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TRESC XIEGI OSMEY.

i\.ozdzi’a ł I. § I .  Salomon odbiera życzenia Ludu. i  
Adoniasz prosi o Abieag. 3 . Salomon rozgniewany 
tą proźbą zabija Adoniasza. 4 - Sniierc Joaba z teyz« 
przyczyny, 5 . Za toz samd śmierć Semeja.

Hozdział II. § I .  Salomon poymuie w Małżeństwo cór­
kę K ró la  Egiptskiego. 2. Sprawa dwóch Niewiast o 
uduszone dziecię przer. Salom ona rozsądzona. 3 . Sta­
nowi Rządców K raiow ych. Ą. Dań od innych naro­
dów  na stół Salomona. 5 . Mądrość Salom ona, Pisma 
iego i sposób uzdrawiania opętanych. 6. Pismo Sa­
lom ona do króla Hirama. Odpowiedz Hirama. 8. 
Skutek tych pism.

Rozdział III. § I .  Zaczęcie budow y K-ościoła. 2. Zbud o­
wanie onego, opis m ateryałów  i miary. 3 . Podział 
onego^ 4 - Chiram w ylew a slupy do kościoła. . 5 . W y ­
lew a miedziane m orze, podstawy m iedziane, zbudo­
wanie ołtarza, um yw alni, stołów  i lichtarzy. 6. Spra­
w ia naczynia złote i srebrne oraz szaty kapłańskie i 
ich liczba, y. Składa to wszystko w kościele, opisa­
nie kościoła.

Rozdział IV. § 1. U roczystość przeniesienia Arki do ko­
ścioła. 2. Postawienie iey w kościele. Mowa Salomo­
na z tey  przyczyny. K ośció ł napełnia cudowna m gła.
3 . Salomon dziękule Bogu za ziszczoną obietnicę oycu 
iego i prosi o łaski dla tego kościoła  i m odlących 
się w nim. Ą. Po czem złozone na ołtarzu ofiary cudo­
wny ogień pozera. 5 . Ludowi daie biesiadę. 6. Ludhttp://rcin.org.pl



rozchodzi się po domach. Bóg ostrzega Salomona iz za 

niezachowanie praw Boskich rozsypani będą po całym  
świecie Izraelitanie.

Rozdział V. § I .  Salom on buduie dla siebie dom. 2 . 

Opisanie domu i iego podział. 3 . Dary od Hirama i 
iemu zagadki.

Rozdział VI. § i .  Salom on umacnia Jeruzalem i buduie 
Miasta. Zbudowane miasto Palm ira. 2. D la czego E - 
glptscy K rólow ie nazyw ali się Faraonami, 3 . Nało­
żona na Chananeyczyków dań. Ą- Flotta przez S a lo ­
mona zbudowana. K rólow a Egiptu i Ethiopy odwie­
dza Salom ona iey mowa do niego. 6. Dary teyze K ro- 
low y i odiazd.

Rozdział VII. § i .  Bogactwa z Indyi przywiezione. 2. Do­
chody Salomona. 3. Dary od postronnych K rólów . 
Przepych w  koniach, iezdcach i ubiorze. 4 * Drogi 
około Jeruzalem wykładane kamieniami. Cena Egipt- 
skich koni z wozami. 5 . Zbyteczna Salom ona namię­
tność do kobiet, iego upadek. Prorok opowiada uka­
ranie iego. 6. Ader nieprzyiaciel powstaie przeciwko 
Salomona, y. Jeroboam powstaie także przeciwko nie­
go. 8. Sm ierc Salomona.

Rozdział VIII. § I .  Po śmierci Salomona naród przywo- 
Utie z Egiptu Jeroboama i zanosi z nim proźbę do 
Roboama. 2. Nierozsądne przedsiewzięcie i postępek 
Roboama przeciwko swych poddanych. 3 . Bunt Ż y­
dów  przeciwko Roboama. 4 » Jeroboam podaie pierw­
szy przykład do odstąpienia od czci praw ego Boga. 
5 . Proroctw o i cud d la  odw rócenia Jeroboama od 
bałwochwalstw a.

Rozdział IX. Prorok od Livá zab ity, Roboam wpada 
w  bezboznośc i występki.

R ozdział X . § I .  Roboam buduie wiele p iiast. 2. Z e­
psucie Roboama i zesłana na n ieg o ^ a ra . 3 . Suzak 
K ró l Egiptu bierze Jerozolimę i grubi wszystkie skarby.

4. Smierc Roboam a, wstępnie po nim Abiasz.
Rozdział XI. § i. Bóg grozi przez Proroka, ukaraniemhttp://rcin.org.pl



Jeroboatna. a. W ypraw a Jeroboama przeciw Abiaszowi. 
Mowa Abiasza do woyska. 3 . Zwycięztwo Żydów  nad 
Jzraelitami. Śmierć Abiasza. Ą. Śmierć Jeroboama, 
następuie Nadab śmierć iego.

Rozdział XII. § i .  Prawowierność Asana. K ró l Ethiopiy 
zaraz napada na niego. Nadzieja iego w  Bogu. 2, Z w y ­
cięztwo Żydów  nad Etbiopianami. Upomnienie pro­
roka Azaryasza. 3 . Groźby przez proroka Basanowi 
bezskuteczne, bierze miasto Judzkie Ramathon. Ą, Asan 
zawiera związek z K rólem  Damaszku. 5 . Zam ar zabija 
Basana, panuie dni siedm ginie w  płom ieniach, po 
nim następnie Amarin. 6. Częste przemiany w  Jzrael- 
skim państwie, a długie panowanie Asana.

Rozdział XIII. § i ,  Bezbozność Achaba. 2. P rorok Eliasz 
przepowiada pociechę. 3 . Eliasz przywraca do życia 
zm arłego m łodzieńca. Ą. Bóg roskazuie iść Eliaszow i 
do Achaba. 5 . Zgromadzenie fałszyw ych proroków 
na górę K arm elu , ich przekonanie, przez zapalenie 
ogniem niebieskim ofiary prawdziwemu Bogu. 6. Z gu ­
ba fałszyw ycli proroków. 7. Jezabel grozi śmiercią 
E liaszo w i oddala się on na górę Synai. 8. Jezabel chy­
trym sposobem za nieustąpienie ogrodu gubi Nabetha.

Rozdział XIV. § I .  W oyna z królem  Syryi Adadem 
Oblężenie Sam aryi. 2. Zw ycięztw o Achaba nad Syryj­
czykam i. 3 . Adad do now ey z A^;habem gotuie się 
woyny. Ą. Bitwa powtórna Adada z Achabem i po­
rażka Adada. 5 . M icheasz napomina Achaba i prze­
powiada iego zgubę^

r^ozdział X V . § I .  Powodzenie szczęśliwe bogoboynego. 

Jozafata. 2. Jego prawowierność i liczba woysk. 3 . 
W cliod d  w związek z Achabem przeciw królow i S j-  
ryiskiemu. Ą. Fałszyw i prorocy pom yślność, a"M i- 
clieasz zgubę Achaba na w oynie z Syryiczykam i przf- 
powiadaią. 5 . Achab śmiertelnie raniony umiera, (i 

Spełnienie tię proroctw Jzaiasza i Micheasza,

http://rcin.org.pl
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FLAWIUSZA JÓZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH

KRÓTKO ZEBRANA XIĘGA ÓSMA.

Zawieraiąca w sobie 1 63 lat.

i\  O Z D Z I A 1:; h

Salomon wsłepuie na tron. Traci nieprzylaciof 
swoich.

I. S a lo m o n  ieszcze za życia oyca swego Dawida, w mło- 
(Iziericzycli latach naznaczony <lo tro n u , po śmierci oyca 
osiadłszy na nim, odbiera zyczenia , ludu szczęśliwego 
w naypóźnieysze lata panowania przez okrzyk onego.

2. Adoniasz brat iego, przez matkę iego Bethsabeę, 
prosi go o wydanie w zamęście swoieAbisag, dziewicy bę- 
tlijccy przy ich oycu.

3 . Salomon na takowe od matki przełozenie, wiedząc, 
ze Adoniasz iest w zmowie z Joabem hetmanem , i arcyka­
płanem Abiatharem, knuiącymi przeciw niemu szkodliwe 
zamysły, roskazuie Baneasowi zabić Adoniasza , co on w y­
konywa ; Abialharowi zaś kazawszy stawić się przed so- 
hą , za dopełnione poprzedniczo występki odbiera arcy- 
kaplańską godność, która iuz odtąd w domu iego nie po­
stała, samemu zaś roskazuie oddalić się z miasta w miey- 
sce rodzinne do r o li, i odtąd nie pokazywać się przed o- 
blicze iego.

4- Joab uwiadomiony o śmierci Adoniasza , do któ­
rego więcey niżeli do Salomona b y ł przywiązany, schro­
n ił się do ołtarza ; Salomon daie rozkaz Baneasowi stawić 

Tom I I .  i
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go przed sąd swóy, lecz ten od ołtarza odstąpić gdy nic 
cłiciał, więc w temze micys^‘u roskazal Salomon uciąc mu 
głow ę w ukaranie za zabicie przez niego niewinnie dwóch 
wodzów, i ciało iego pochowac, co Baneas dopełnił i po 
nim lietmanem nuznaczony został. Arcykapłańska zaś go- 
(hiośc oddana była Sadokowi.

5. Naostatek przywoław szy do siebie Semeia, któ- 
ren w czasie wygnania Dawida urągał się z niego, roska- 
zał mu, izby on zbudowawszy sobie dom w Jerozolimie 
nie wychodził nigdy z tego miasta pod karą śmierci, obo- 
wiązawszy go do zacliowania tego roskazu przysięgą. Se- 
mei przyiąwszy to z wdzięcznością osiadł w Jerozolimie , 
lecz po nieiakim czasie nie dotrzymał ani danego słowa, 
ani przysięgi, a zatem Sałomon oświadczywszy mu, iz 
zbrodnia nie uchodzi kary, roskazał Baneasowi odebrać 
mu życie.

K O Z D Z 1 A -Ł II.

Ma*tzeństwo Salomona, iego mądrość i wysokie po- 

iecic  ̂ hogacUva. PrzyfoźciiiesieHirama dobudo­
wania kościoia.

1. J- akim sposobem wygubiwszy Salomon nieprzyiaciól 
swoich, poiąl w małżeństwo córkę króla Egypskiego, od­
now ił, zmocnił 1 rozszerzył Jerozolimskie nuiry i w nie­
przerwanym pokoiu rządził państwem sw oieni, zachowu- 
iąc rozkazy oyca swoiego; chociaż młodociany dopełniał 
doyrzale sprawiedliwość. Udaie się doChebron dla czjnie- 
nia IJogu ofiary na ołtarzu Moyzeszowym, gdzie na iegó 
prośby o mądrość, odbiera przyrzeczenie od Boga, iz bę­
dzie obdarzony nie tylko mądrością, iakiey nikt nie po­
siadał, lecz bogactwem , sławą i przcmoznością nad nie- 
przyiaciołami; przytym, iz berło do naypoźnieyszych cza-

http://rcin.org.pl



sów zostanie w rod/ic i(*g[o, ieżeli będzie spmwiedliwyiii 
posłiisznyniBogu, postępui.jc śladami oyca swego i wyko- 
nywaiąc cnoly iego. Na zawdzięczenie Bogu za takowe 
dobrodzieystwa j)owi óclwszy do Jero^iolimy przynosi w iel­
kie ofiary.

2. W  tym czasie zdarzył się przypadek: iz dwie kobie­
ty nie dobrego prowadzenia się, mieszkai.-jc w ieclnyui do­
mu Zrodziły razem w ieduym czasie synów; na trzeci dzień 
u iednćy pod l)okiem nulazło się ieduo dziecię uduszone ; 
z tego powodu, ta u którey było martwe dziecię, iw iei- 
dziła, iz druga zadusiwszy swoie położyła kolo nićy mar­
tw e, a iey żywe sobie w zięła; sprawa ta wytoczyła się do . 
Salomoita , ze zaś nikogo |)róćz ich dwóch n ieb yło  mię­
dzy niemi, docieczenie prawdy stało się bardzo trudneni. 
Salomon wysłuchaAvszy spieraiijcych się niewiast, rozska- 
zał przynieść przed siebie żywe i martwe dzieci, a po przy­
niesieniu dał rozkaz żołnierzowi, iżby dobywszy m iecza, 
rozciął na dwoie żywe i umarłe, i dał po połowie z każde­
go olmdwóm nicAviastom. Matka* prawdziwa żywego dzie­
cięcia, znaywiększemi lamentami prosiła, iżby żywe dziec­
ko oddać całe iey pizeciwniczce , zostawuiąc tylko dla 
siebie ukontentowanie- patrzeć się na n ieg o , chociaż u- 
traci prawo zwać się matką iego 5 (]ruga zaś przeciwnie 
chcąc zadać boleść spieraiącey się z sobą, żądała widzieć 
rozciętem one dziecię. Takim  sposobem Salomon mądro­
ścią swoią, mimo spodziewania ol)ecnych, odkrył prawdzi­
wą matkę niemowlęcia i przysądził go tey, która unika- 
iąc lego śmierci, w ołała go ustąpić przywłaszczyciolce 
niesprawiedliAvey.

3 . Salomon nad Aroyskiem 1 nad prowincyami państwa 
swoiego ponaznaczał" zwierzchników , naznaczywszy dla 
każdego udziały, z którycli iedne b yły  po rzekę Jordan , a 
drugie za rzeką Jordanem. lenistwo więc dzieliło się na 
dwie główne części, po Jordan 1 za Jordanem: i miało nad 
przełożonymi udziałów dwóclh głów nych rządców. Zosta­
wało one w głębokim pokol+i nie doświadczaiąc ani zagra- 
niczney woyny, ani wewnętrznego zamieszania;przeto mie-

■
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szkaricy stawali się spokoynynii, szczęśliwymi i maręlnynii, 
ohracaiąc wszelkie s.ve usiłowania ku powiększeniu bo­
gactw swoich.

4. Miał on i innych naczelników, którzy rządzili zie­
miami od Eufratu doEgyptu rozciągaiącemi się, doSyryi- 
Czyków i innych narodów nalezącćmi, i z tych odbierali 
podatki, przysyłaiąc codzieii na stół królewski po trzy­
dzieści miar mąki pytlowancy, pszenney po sześćdziesiąt, 
po dziesięć wołów tłustych, a po dwadzieścia pastewnych 
i sto baranów, prócz z polowania poymaney zwierzyny, 
iako to ; je le n i, sarn, ptastwa i ryb każdego dnia królów i 
od obcych narodów dostawianey. Prócz tego miał czter­
dzieści tysięcy żłobów uprzęznych, a dwanaście tysięcy 
iezdnych k o n i, które utrzymywali wyz wymienieni na­
czelnicy czyli starostowie.

5 . Rozum i rozsądek, iakiemi Bóg obdarzył Salomo­
na przewyzszał mądrość wszystkich śmiertelnych, mądrość 
bowiem iego przewyzszała wszelkie znaiomości Egypcyan 
za nayrozumnieyszych poczytywanych , i dowodziła niz- 
szośc ich we wszelkim w téy mierze względzie. Przewyż­
szył lakze i wszystkich wówczas uczonych Hebrayezyków. 
Napisał więcey pięciu tysięcy od i pieśni, i trzy tysiące ¡)rzy- 
pow ieści: j)isał o drzewach od Cedru do Izopu, takoż o 
zwie'rzęlach , ptakach, płazie i o rybach, wchodząc w roz* 
biór natury każdego , iako filozof (*). « Prócz tego od- 
« kryta iemu była dla pożytku i leczenia lu d zi, i ta nau- 
N ka , za pomocą którey wypędzaią się złe duchy, gdyz wy- 
« nalazł on powonienie, przez które uśmierza się dręcze- 
N nie choroby; zostawił sposoby zaklinania, przez któ- 
« repodbiiaią się pod moc i wypędzaią czarci, tak : źe iuź, 
« nigdy nazad powrócic nie mogą. Ja sam widziałem nie- 
« iakiego ż moich rodaków imieniem Eleazara , przy sa-

S ł o w a  ai| J ó z e f a .  P o w i e ś ć  ta p e w n i e  w z i ę t a  ł  .’M i s z n y  lu b  O a -  

n i u r y  ż y d o w s k i c h ,  i a k i ć i i i i  f a r y z e u s z e  z a w r a c a l i  g i o w y  x y d ó m  , i i a -  

k i ć m i  l e r a ź n i e } s i  K a l i i n i  i c h  d u r z ą  ,  a  i a k i c h  l u i i ó s t w u  w  s w y c h  t n l -  

m u d a c h  p e w n i e  m a i ą .  N o t a  t ło :  p o i :
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« mym W cspazyaine i synach iego; także przy wielu ty- 
« siącznikach i zołnierzach, leczącego cierpiących od 
« złych duchów. Sposób zaś tego leczenia b y ł następu- 
M iący: przykładał on opętanemu do nosa pierścień, w któ- 
N rego pieczęc werznięta była  częśc korzenia przez Salo­
li mona pokazanego, a przez obwonienie onego, wycią-
• gał z nozdrzy czarta. Potcńn kiedy opętany upadał na 
« ziemię, zaklinał złego ducha, ażeby nigdy w człow ie- 
m ka tego nie pow racał, przy którym zaklinaniu wyma- 

w iał imie Salomona, i przeczytywał złozone przez nic- 
« go powonienia. Nakoniec chcąc upewnić przytomnych 
« o skutku swoiey nauki, stawiał nie daleko od opętanc- 
« go szklankę lub inne naczynie, napełnione wodą i roz-
■ kazywał czartu, izby on wyszedłszy z człow ieka, wy- 
•I wrócił one, i pokazał wszystkim , iz on istotnie czło- 
« wieka opuścił. Ze zaś to rzeczywiście dopełnionem by- 
« ł o , wszyscy przytomni upewnili się iak wielka była  Sa- 
« lomona mądrość. Napisałem to dla tego , ażeby okazać 
•I wszystkim obszerny iego rozum, i iak on b y ł m iły Bo- 
« gu , także zeby kazden z żyiących b y ł wiadomy o nie- 
« porównanych cnotach tego wielkiego króla. «

Po nieiakim czasie Hiram król T yru  dowiedziawszy 
się o wstąpieniu Salomona na tron oyca iego Dawida, swo­
iego przyiaciela, uradowany posłał do niego posłów z po­
winszowaniem. Salomon zaś ze swoiey strony napisał do 
niego list następuiący:

Salomon królowi Hiramowi /•

6. Wiadomo ci iest, ze Dawid o yciecm óy, miał był 
przedsięwzięcie wystawić kościół niebieskiemu Bogu, lecz 
woynami zatrudniony nie mógł dokonać tego. Gdyz on 
nie przód przestał w oiow ac, pokąd tego z kim woiował 
nie przymusił do płacenia sobie dani. Lecz ia teraz, niecJi 
będą dzięki JJogu , cieszę się słodkim i głębokim poko- 
iem, i dla lego maiąc dosyć wolnego czasu , pragnę zbu-

( * )  L i s t  t e n  i ^;o i iu 8z y  c o  do s l o u a  si  ̂ t l ó i i i a c / o i i e .  N .  t i :  P o l :

http://rcin.org.pl



(lowac kościół Bogu, mai;jc tern większą clo tego pobudkę 
ze sam Bóg przepowiedział cycu moiemu , ze zuaniienil.j 
czynnośc ia powinienem dokonać. Dla czego prószę cię, 
poszliy pewną liczbę twoich ludzi razem z m oim i, na gó­
rę Libanu , dla wyrąbania i opraAvienia potrzebnego drze­
wa , ponieważ Sydoiiczykowie sposobnieysi od naszych 
w obrabianiu oncgo; ia zaś zm oiey strony przyrzekam 
laką dac robotnikóm zapłatę, iaką ty sam uznasz i na­
znaczysz.

y. Hiram przeczytawszy takowe pismo ukontentowa­
ny z żądania Salomonowego w następuiącym sposobie od­
pisał m u ;

Król Hiram królom Salomonowi.

Chwała niech będzie Naywyzszcmu B ogu, którego 
wsz<;clnuocnością mąz mądry i wszelkicmi cnotami ozdo- 
])iony, wyniesiony został na tron. Z czego w ielce ciesząc 
się nie zaniedbam z naywiększą chęcią wypełnić twoie 
prośby, llozkazę Avyciąc wielką liczbę drzewa cedrowego 
i cyprysowego bardzo znaczney wielkości, i postaram się 
moimi ludźmi dostawie one do morza, rozkazawszy im 
powiązać ie w tratwy i dostawie wodą do mieysca przez 
ciebie naznaczonego. Ludzie zaś tAvoi mogą one prze­
wieść do Jerozolimy. Lecz ty opatrz nas zl)ozem, które­
go u nas iako mieszkaiących na wyspie iest niedostatek.

Pisma te nayduią się dotąd w całości nie tylko w xię- 
gach zydowskicli, lecz i w Tyrze, przeto o ich oryginal­
ności nikt wątpić nic moze.

8. Salomon z ukontentowaniem odebrał list te n , i 
przychylił się do zadosyc uczynienia nayduiącey się w nim 
prośbie, rozkazaw^szy co roku posyłać królowi T yru  dwa­
dzieścia tysięcy korcy zboza i tyleż wad oliwy;, wada zaś 
mieści w sobie siedmdziesiąt sextaryi; dawał mu także i 
tyleż wina. Była więc między tymi królami zgoda, iedność 
i przyiaźń zupełna. Poczem  wydał Salamon rozkaz, izby 
w mieysce podatków wybrano było trzydzieści tysięcyhttp://rcin.org.pl



roilotaików, z kiórych dziesięć tysięcy powinni byli przez 
iniosi<'|C rąbać drzewo na górze Libanu, a dwadzieścia ty­
sięcy zostawać w domu do co miesięczney po dziesięć ty- 
siępy zmiany, tak: iz dostawało się każdemu miesiąc ro­
bić, a dwa miesiące bydź w domu. Prócz tych robotni­
ków było  ieszcze ])rzcz Dawida naznaczonycli 70,000 
do noszenia ciężarów i ośmdziesiąt tysięcy do łupa­
nia kamieni. Dozorców zaś nad nimi trzy tysiące trzysta. 
Salomon rozkazał kamieniarzom ogromne wyrabiać ka­
mienie na fundamenta świątyni i zwozić do miasta. Do 
Iey roboty nie tylko kmiowcy , lecz i przysłani od króla 
Ili rama rzemieślnicy używani byli.

U O Z D Z I A -t III {*).

O budowaniu kościofa.

I. S « ialomon zaczął budować kościół czwartego roku pa­
nowania swoiego, drugiego miesiąca nazwanego przez 
ISIacedończyków Artemisius, przez Żydów zaś lar; po wyy- 
ściu Izrael i tanów z Egyptu w 5po, po przeyściu ^ibraha- 
ma z]VIez0[)0taniii doCluauanei w 1020,p0 potopie w 144®» 
a od stworzenia pierwszego pzlowieka Adama w 3 io 2 , lata. 
Królowania zaś w Tyrze Hirama 21 ro k u , a załozenia 
Tyru do skończenia kościoła przeszło 240 lat.

2. Przystąpiwszy król do tćy budowy rozkazał wykopać 
głębokie fundamenta i załozyć one znaytwardszych kamie­
ni, mogących oprzeć się sile w ieków,i mogących utrzymać 
ogrom budowy maiącey się na nicłi stawić. Fundamenta 

'te b y ły  sklepione z białego kamienia, m iały one wysoko­
ści i długości po sześćdziesiąt, a szerokości dwadzieścia 
łokci. Na tym fundamencie zbudował kościół takieyze 
m iary; wysokość zaś iego była sto dwadzieścia ło k c i,

ę*') Ten rozdział tlómaczony prawie co do słowa, dla opiiania bu- 

dowv kościoła.
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czołem zaś obrócony b ył na wschód. Przy wchodzie zbu­
dowany był przysionek długości na dwadzieścia ło k c i, 
która stosowna była do szerokości świątyni, wszerz zaś 
dziesięć, a w górę na sto dw^adzieścia łokci. Obok całey 
budowy wystawił trzydzieści pobocznych bu d ow li, które 
okrązaiąc zewnątrz związywały mury kościoła. Budowle 
tc tak były urządzone, ze można było  iśc z iedney do dru- 
giey, każda z nich miała w kwadrat po pięc, a wspólno­
ści dwadzieścia ło k c i; nad nimi zbudowane b y ły  in n e, 
a nad tymi trzecie ; tak: ze trzeci rząd dotykał się wierz- 
cliu nizszey budowy: lecz górna częśc kościoła zadnemi 
nie była okrążona budowami. Dach tych małych pobocz­
nie pokryty b y ł drzewem cedrowem ; każda zaś pobocz- 
nica miała oddzielne dachy, niektóre zaś z nich b y ły  i 
pod iednem pokryciem połączonem z naydłuzszych prze- 
kładzin, z obydwóch stron końcami opieraiących się, przez 
co środkowe ściany przez powiązanie ich temi drzewami 
stawały się mocnymi. Pod te belki rozkazał podbić sufit 
z tegoż drzewa, w zacięciach onego dac pozłotę, ściany 
zaś pokrywszy cedrowemi deskami ubrał w złotą rzeźbę 
tak dalece, źe rozlewaiący się na wszystkie strony blask 
złota , oświecał całą świątynię i raził oczy wchodzących 
w oną. Cała zaś budowa tey świątyni składała się z ka­
mieni , tak wyszlufow anych iak szkło , które z taką sztuką 
ieden na drugi by ły  kładzione, ze patrzący nie mogli do- 
strzedz, izby one spaiane b y ły  za pomocą iakichkolwiek 
rzemieślniczych narzędzi, lecz iak gdyby same przez się 
były naturrlne. Dla wychodu na górne budow y, osądził 
król wybić w ścianie schody, ponicw^az te nie miały w iel­
ki ey na zachód bramy, iakie b^'ły w niźszćy części, lecz 
wcliodzono w one z boku przez małe drzw i. Kościół zaś 
tak wewnątrz iako i zewnątrz obity b y ł cedrowemi for- 
sztam i, mocno powiązanemi co w ielce służyło do iego 
umocowania.

3 . K ościół rozdzielił Salomon na dwie części; w e ­
wnętrzny iego oddział maiący dwadzieścia łokci obszer- 
ności, przeznaczył mieyscem nazywaiącem się Sancia San-
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ctoriim, zewnętrzną zaś część zaymuiącij czterdzieści łokci 
przeznaczył na świi{tynią. Między ścianami oddzielaiące- 
mi one, przedziały postaw ił, podwoić cedrowe okute zło­
tem i ozdobione rzeźbą, przed nimi zaś rozciągnął zasło­
nî  bogatą tkaną. W Sanctum  Sanctorum, maiące'm wszer;?: 
i wdłuz po dwadzieścia łok c i, postawił dwa złote clierii- 
biny, wysokości kazden po pięć łokci i maiące kazden roz­
postarte skrzydła na pięć łokci; stały one w niewielkićy 
od siebie odległości tak: ze skrzydło cherubina iednego 
dotykało się południowcy ściany, skrzydło zaś drugiego 
połnocne'y, drugie zaś dwa skrzydła łącząc się z sol)ą o- 
słaniałyArkę w pośrodku nicłi stoiącą. Jakie zaś istoty zna- 
mianowały te cherubiny, tego nikt ani wytłóm aczyć, ani 
dociec nie moze. Posadzka kościoła wysłana była  złole- 
mi taflami. W  Ijramie osadził drzwi, które wielkością 
swoią odpowiadały ścianom i te ukrasił złotem. Słowem  
nie zostawił żadnego w kościele mieysca tak wewnątrz, 
iako i zewnątrz , któreby złotem  nie było  ozdobione. —  
Przed temiz drzwiami tak , iak przed wewnętrznemi w ko­
ściele, podobną zawiesił zasłonę. Drzwi zaś w przysionku 
kościoła , ani złota , ani zasłony nie miały.

4. Poczem przyw ołał do siebie z Tyru rzemieślnika 
Chii ama j)ochodzącego po matce z pokolenia Nefthaliin , 
l)iegłcgo W'kazdem rzem iośle, osoł)liwie zaś w kowaniu 
złota i miedzi, robił on więc wszystkie ozdoby do kościo­
ła  podług królewskiego żądania. W yla ł dwa miedne słu­
py obwodu czternaście, a wysokości ośmnaście ło k c i , na 
wierzchu slupów położył kapitele wylane na podobień­
stwo sieci i łańcuszków, dziwną robotą sztucznie z miedzi 
palmowemi liściami przeplatanycłi, w dole pod onemi wi­
siało w dwa rzędy dwieście granatowych iabłek. Słupy 
te postawione były  w przysionku kościoła, ieden z prawey 
iiazywaiący się Juchiw, drugi z łewey strony zwany IJooz.

5 . W yla ł takoż miedne naczy nie w sposobie półkuli, 
które z obszerności swoićy iaką mu nadał rzemieślnik na­
zwane było  morzem miednem. Naczynie to miało średnicy 
dziesięć łokci, grubości zaś na dłoń. Utrzymywało się on<*

Tom 11 . ^
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na potlłozonćy poíl środek podstaw ie, dziesięć razy zwi- 
niętćy, maiiiećy łokie(: obwodu. Około lego stało dwana­
ście cielców , obróconycli na cztery strony wialrów , na 
kazden po tr^y, i trzym ały one naczynie na grzbietach 
swoicli. Morze tc brało w sicbie trzy iysiące

6. Zrol)ił przy tym dziesięć podstaw miedzianych 
czworobocznych , do utrzymywania lunywalni , każda 
z nich miała długości pięć, szerokości cztery, a wysokości 
sześć ło k c i, zrobione one b y ły  z róźhych toczonycłi czę­
ści, które połączone m iały następuiącą postawę. Cztery 
czworoboczne słupki umieszczone b yły  w czterech wę­
glach i zamykały ze wszystkicli stron łioki podstawy. Każ­
da podstawa miała trzy małe równiny rozdzielone do góry 
trzema gzym sam i, zroliione w podobieństwie ustępów. 
Na takicłi równinach wyrżnięte b y ły  z rzadka głow y lwic, 
wolow e i orle; |X)dobniezi słupki ozdoł)ione b yły. Pod­
stawa osadzona lj)ła  na czterech kolach lanych, s[)rycłiy 
icłi z piast wychodziły na pół łokcia. Z zadziwieniem pa­
trzano na obroty koł i na sztukę, z iaką one były przy­
twierdzone do boków. W ierzclmie Avęgły podstawy utrzy­
mywały się na ramionacli wylanyclj figur z rozpostartemi 
rękami, na których leżał krąg przyrobiony do dna umy- 
walnicy utizymywanćy pazurami lwa i orla. Zwierz zaś 
len i ptak , tak b y ły  tu pomieszczone , iż zdawało s ię , że 
I azem z podstawą są wylane , między którymi wyrobione 
były palmowe dizewa. Takijn sposobem zrobionych by­
ło , dziesięć wsponmlonych podstaw. Prócz tego zroł)ił 
dziesięć krągłych mietlnych m anlen , z klórycli w każdey 
mlcściło-się czterdzieści miar wody, te l)owlćm naczynia 
m iały cztery łokcie wysokości 1 tyleż szerokości. Pomle. 
ścił więc one na wsponmlonych podstawach , które Me- 
chonothami nazywały się i pięć z nicłi postawił na lewey 
stronie kościoła (położoney ku północy j a drugie pięć na 
praw ey, która ku j)ołudnlowi skłania się, tu zaś umieścił 
i morze miedziane. Potem wszystkie te narzędzia napeł­
nił wodą. Morze przeznaczył do umywania rąk i nóg ka-
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j)huiow maiącycli przystępywać cib ołtarza , wamiy zaś 
dla iiiuywania nóg’ i wnętrzności zwierząt oiiarowanycli 
na Ciilopalenie.

y. Zbudował tez i ołtarz miedziany dla przynosze­
nia całopalenia, któren miał wzdłuz i wszerz dwadzieścia , 
a wysokości dziesięć łok«;i. Sporządził j>olrzebiie dla ołta­
rza naczynia, iako to: um ywalnie, misy, szczypce, kruki 
i inne wszelakie narzędzia, wylane z międzi i blaskiem 
poloru sw^ego do złota podol)ne. Postawił w kościele wie­
le stołów, z których ieden ze złota zroł>iony osobliwszey 
I)ył w ielkości, na którym poświęcone chleby składane 
ł)y ły , inne zaś w liczbie dziesięć tysięcy urządzone byl'v 
w osol)Iiwszvui sposobie , na>.których stało kielichów i mis 
złotYfh dwadzieścia tysięcy, srebrnych zaś czterdzieści 
tysięcy. Zrobił j)rzytym dziesięć tysięcy lichtarzy podług 
przepisu M oyzesza, z których ieden postawił w kościele, 
azełjy codzień paliło się na nim światło podług zakonu; 
iia pólnocney zaś stronie kościoła przeciwko lichtarza sto- 
iącego na [ududniowey, przeznaczył mieysce dla iednego 
sLolu zpokładnym i na nim clilebami. W  środku między 
licbtarzeili i tym stołem wystawił złoty ołtarz. Wszystko 
zaś to naydowało się w {)rzednićy części kościoła , maią- 
cey ol>szerności czterdzieści łokci , i oddzieloney od San- 
ctiun Saiiclorum zasłoną , gdyż w tey drugi<;y części po- 
winna ł)yła sta(* Arka.

6'. Zrobiono byłu także ośmdziesiąt tysięcy kosz4w 
dla nalewania wina, d:«ieslęć tysięcy złotych kielichów i 
dwadzieścia tysięcy siebi iiych. Innych zaś kielichów dla 
noszenia do ołtarza sucliey mąki; złotych ośmdziesiąt ty­
sięcy, a srebrnieli we dwoie. Pułmisków do roztwarza­
nia mąki oliwą złotych sześćdziesiąt tysięcy i srebrnych 
wielkie mnóstwo. ĄJiar podobnych wynalezionym przez 
IMoyźesza, nazywanych Ilinami i Assaronaini złotycli dwa­
dzieścia tysięcy, posrebrzanych czterdzieści tysięcy. K a­
dzielnic złotych , w których wnoszone były  przed ołtarz 
wonne kadzidła dwadzieścia tysięcy, innych zaś w któ­
rych przynoszono ogień z wielkiego ołtarza na mały, we-
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wiiątr» kościoła iiayduiijcy siq pięćd/,icsti|t tysięcy. Spra­
w ił przylem tysiijc szat długich dła ol)łclcania arcyliapła- 
n a, oraz lirótkich z naramionkami i kamieniami. W ieniec 
zaś na którym Moyzesz w yrył Imie Boże, ł>ył tylko ieden, 
lakowy i teraz znayduie się. Uszył z cienkiego bisioru u- 
liiory dla ordynaryynych kapłanów , dołączywszy do nich 
dziesięć tysięcy czerwonych pasów, dwakroc sto tysięcy 
tri-ib wynalazku M oyzeszowego: dwakroc sto tysięcy płó­
ciennych koszul, które wdziewali na siebie Lewici przy 
ś[)iewaniu , czterykroc sto tysięcy muzycznych instrumen­
tów , nazywanycli gęślami i tyrnpanami.

y. W szystko to urzijdził Salomon nie szczędząc bo­
gactwa przewybornym 'i wspaniałym sposobem, i wszyst­
ko złozył w kościele iako poświęcone Bogu dary. K ościół 
ojiasał ścianą nazywaiącą się w naszym ięzyku Gison, a 
w Greckim etUb; na trzy łokcie wysoką, która nie dozwa-* 
lała wcłiodu do kościoła prostemu ludowi, dla kapłanów 
zaś łiyło  w niey iedno tylko weyście. W  środku tego opa­
sania była  wystaw'iona czteroboczna budowa , z obszer­
nymi Jjalkonomi maiącemi w^ysokie wyzłacane podw'oie 
na wszystkich czte'rech stronach. W  tę budowę należącą 
do kościoła można było  wchodzić każdemu byle b y ł czy­
sty i zachowywał zakonnne prawa. Ledwie można sobie 
wyobrazić i wierzyć w łasnym oczóm, iak sztucznie do za­
dziwienia postanowiona była ta budowa*, albowiem S a lo ­
mon zawozić kazał ziemią z innych mieysc braną, lak 
głębokie przepaści, w które nie można było  bez strachu 
pozierać, i syj)iąc ziemię na czterysta łokci, zrobił to miey- 
sce równym z górą, na którey zbudowany b y ł kościół. Bu­
dowę tę obwiódł podwóynym balkonem z wysokiemi słu­
pami wybitem i z samorodnego kamienia, pokrył go co- 
drowemi deskami w'sposób sklepienia. Drzwi zaś b y ły  
wszystkie ze srebra.
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R o  z  1) z  I A -J. IV.

Salomon przenosi Arke do kościofa Bożeno, oddaie 
cześć Bogu , i w obliczu cafego ludu przynosi 

ofiary.

siedm lat ukończona została lak ogromna budo-. . W .........................................................
wla kościoła ze wszystkicmi do niego poświęconemi na­
czyniami i przynalezytościami, co znamionowało i bo­
gactwa i wielki Salomona rozum, gdyz należało sądzić, 
iź do wykonania tego wszystkiego potrzeba było całego 
życia człowieka. Poczem w ysłał on obwieszczenia do 
wszystkicli rządców prowincyi, izby zebrał się naród i dla 
oglądania kościoła i dla przeniesienia do onego Arki pań- 
skiey. Po lakiem ogłoszeniu w siedm miesięcy ledwie ze­
b rał się naród, miesiąca nazywanego od cudzoziemców 
T bisrom , a od Macedończyków Iperweton, w tym cza­
sie przypadło i święto Siennic. Po zebraniu się więc ta­
kowym narodu , w obecności tak wielkiego zgromadzenia 
przenesiona została Arka Pańska wraz ze skrzynią do ko­
ścioła. Ofiary tak liczne l)yły czynione, że krwią ofiar po­
lewana była droga, którą Arka niesiona była. Król z i^e- 
witami szedł po przodzie całego zgromadzenia , palono 
wonne kadzidła, śpiewano igrano na instrumentach lak 
iednak , że nikt od tego zmordowany nic b y ł, zgoła kaź- 
den był w zupełnym upewnieniu, że sam Bóg drogą tą iść 
raczy. Po przyniesieniu Arki do kościoła, naród cały po­
został, a kapłani wnieśli ią do Sancium Sanctorum i po­
stawili międ7.y dwoma Cherubinam i, która ich skrzydła­
mi okryta została. W  Arce b y ły  tylko dwie tablice i>rzy- 
kazań Bożycli Moyżeszowi na górze Synai danych, lichtarz, 
stół złoty, ołtarz postawiono w Sancium Sanctorum w tych 
samych micyscach iak l)yły w Przyłjytku. Lecz ołtarz mie­
dziany postawiony był przed podwoiami świątyni, ażebyhttp://rcin.org.pl



narcd mógł patrzeć na przynoszenie mnogich przir/ k".[)ín-̂  
nów oiiar. W reszcie wszystkie ozdoby kościoła umiesz­
czone zostały w swoich mieyscacli.

2. Gdy zaś kapłani wyszli zSanctumSanctorum, nie­
spodziewanie zeszła m gła delikatna zupełnie od deszczo­
wych odmienna i napełniła kościół tak , iź kapłani ieden 
drugiego widzieć nie mogli. Cały więc lud przekonał się , 
iz sam Bóg przytomnością swoią napełnił tę świątynią i 
obrał ią sobie za mieszkanie. Salomon przeto powstawszy 
z mieysca swoiego m iał mowę przyzwoitą do tak cudo­
wnego zdarzenia i godną wielkości Boga, m ówił on:: 
W szechwładny Boże! « W iray, ze T y  masz wieczne mie-

<1 szkanie w nieskończonych stworzeniach Tw oich , ze T y 
N na[)ełniasz przytomnością swoią powietrze, ziemię i 
« niebiosa, nie będąc ogarniony ich przestrzenią. Ja dla 
« tego tylko zbudowałem Imieniowi Twoicm u dom ten , 
•• ażeby w nim przesyłać do ciebie nasze niodly i przy- 
« nosić podobaiące się T obie ofiary, wierząc, ze tu iestcś 
« obecnym, i nie oddalasz się od ludu'Twoiego, albowiem 
« oko T w oie wszystko przenika, ucho słyszy, a będąc o- 
« becny w tćm poświęconem mieyscu, iestes obecny i 
« wszędzie, 1 nie odmawiasz Tw oley Opałivjioścl, osobli- 
R wic w dzień i w nocy wzywaiącym Imienia Tw oiego.” 

M ówił i więcćy do ludu Salom on, iz «n Avypełnia Avolą 
oyca swego Dawida, i ze leszcze więcey dozwoli Bóg wy­
konać byle pokładano w' nim ufność.

3 . W reszcie Salomon obróciwszy się twarzą do świą­
tyni dziękuie Bogu zaspeltiioną obietnicę oycu lego Da­
widowi daną, 1 prosi o dalsze miłosierdzie Jego dla rodu 
swoiego 1 dla wszystkich , oraz o przytomność Jego Boską 
1 panowanie av kościele tym , zacliowuiąc go lako dzie­
dzictwo swoie od zniszczenia i upadku, a gdyby lud zgrze­
szywszy dotknięty byl j)laganu Jego, izby gdy się zbierze 
tlo świątyni tey, i w skrusze z żalem prosić go o miłosier­
dzie będzie , b y ł wysłuchany, nie tylko Izraelski, lecz i 
od końców ziemi, zebrzący Jego m iłosierdzia, ażeby w ie­
działy innoplemlenne narody, ze lud  Izraelski nie gardzi
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nim i, lecz /yczy, iżby i one były  uczestnikami Jego miło- 
sierdyja i (lol)roflzieystw.

Ą. Skończywszy Salomon powyższe m od ły , pada na 
twarz na ziemię i leży czas nieiaki, a powstawszy składa 
na ołtarz ofiary, które zstąpiony w obliczu całego ludu 
prosto na ołtarz ogień pożera. Cud takowy przekonywa 
wszystkich , iż Bóg założył przytomność sw'oię w tey świą­
tyni. K ról zaczął znow'u dziękczynne swoie ku Bogu pod­
nosić m odły i do onych lud pobudzać, wystawiaiąc m u, 
iżby szedł drogą zakonu, strzegł się występków, przez co 
stanie się szczęśliwym, i żeby dobro to , które* osięgnął , 
starał się zachować idąc drogą prawdy i re lig ii, itiaczćy 
zaś postępuiąc utraci one. '

5 . Przyniósłszy zaś za siebie i cały  naród mnogie o- 
liary, gdyż na one, zabitych było  do dwudziestu tysięcy 
Avolów  ̂ i do stu dwudziestu tysięcy o w iec, czćm cały  na­
ród z żonami i dziećmi był przyym owany, rozpuszcza lud, 
i z naywiększą uroczystością obchodzi święto Siennic.

(). Lud rozszedłszy się w domy swoie , przynosił Bo­
gu gorące modły za wszystkie dobrodzieystwa, i b łagał 
go o zachowanie w długie i szczęśliwe lata Salomona. Sa­
lomonowi zaś obiawia Bóg we śnie, że w ysłuchał modłów 
iego, i że w zbudowanym przez niego kościele przebywać 
i chronić go będzie potąd, pokąd potomkowie lego i na­
ród iść będą drogą prawdy. On takoż ieżeli rządzić się bę­
dzie podług rad oyca swoiego, więc potomki iego ieden po 
drugim panować będą i pokolenie Judy nigdy bez wodza 
nie pozostanie ; lecz ieżeli wzgardziwszy zakonem, zapo­

mniawszy rozkazy iego,obróci się do bałwochwalstwa i wy- 
stępkow', wyniszczy ze szczętem ród iego, i odeymie wszel­
kie szczęście Izraelskiemu narodowi; a ukarze go woyna- 
mi i niezliczonemi plagami, zrobi ich wygnańcami z ziemi 
którą ich oyconi darował, i posiedli ich w kraiach obcych, 
koscioł zbudowany teraz odda niewiernym na rozgrabie- 
nie i spalenie, miasto odrzuci i rękami nieprzyiaciół ich 
rozkopie , i dopuści ze nieszczęścia icłi będą przechodzić 
wiarę słyszących o nich. Okoliczne narody zdumiewać się
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nad t y m ,  i z ciekawością za p y ty w a ć  ])ę(lą, dla czego Bóg 
wprzód naród od siebie ulubiony i lylą dobrodzieyslwy 
obdarzony, teraz tak nienawidzi i srogo karze, pozostali 
zaś od wyniszczenia odj)Owiadać i przyznawać się będą , iz 
zgrzeszyli złamawszy prawa oyców swoich.

R O Z D Z I A *Ł V.

Salomon buduie dla siebie bardzo kosztowny i wspa- 
niafy dom, i rozwiązaie przysyłane sobie od Hi­
rama zagadki.'

lOkończywszy budowę kościoła trwaiącą lat siedm , przy­
stąpił do budowania dla siebie domu, któren ledwie 
w trzynastym roku skończył, gdyz tey budowy nie ty le , 
ile kościelney uśpiechu p iln o w ał, i nie z taką usilnością 
przygotow yw ał na niego iak na kościół m ateryały, ten al- 
J)owiem Bogu , a dom służyć miał za mieszkanie królóm , 
iednakże zbudowany on b y ł , tak co do ogromu iako też 
i kosztu l)ardzo wspaniale.

2. Nayprzód zbudowany b y ł pałac ogrojnny i wspa­
niały dla sprawowania sądownictwa, klóren wielkie mnó­
stwo łudzi przychodzących po wydział sprawiedliwości 
mieścił w sol)ie. Budowa ta miała sto d ługości, pięćdzie­
siąt szerokości i tizydzieści łokci wysokości , opierała się 
na cztćrobocznych z cedrowego drzewa slupach, j)okrycie 
onego było  podług architektury koryntskiey, ozdobiona 
była wspaniałenii balkonami i podwoiami snycerskićy ro­
b o ty; pośrodku iey przeciwko samego kościoła była 
osobliwa czteroboczna sala postawiona na mocnycli słu­
pach,' która miała trzydzieści łokci wszerz, w niey posta­
wiony b ył tron wspaniały, na którym zasiadłszy sądził Sa­
lomon narodowe sprawy. Obok niey b yły  dla królowey 
mieszkania, a za onymi następowały inne budowy, z kto-
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rycli ńicktói-c l)yły skarbcami , inne służyły dla spoczyn­
ku po ukończonych zatrudnieniach, wszystkie zaś pokry­
te były  ccdrowćmi deskami, a zbudoAvane z kamieni po 
łokci dziesięć długićmi. Ściany tych l)udowli ozdobio­
ne były  kosztownym marmurem, używanym tylko do 
wspaniałości kościołów i królewskich pałaców , a przywie­
zionym zkraiów  ten głaz wydaii|cych, i z tego w sław io­
nych. Marmur położony b y ł w trzy rzędy i wielką oku 
wystawiał j^rzyiemność, w czwartym zaś rzędzie wyka­
zywała się zadziwiaiąca piękność rzeźby, przez którą w y­
ryte b yły  drzewa i wszelkiego rodzaiu rośliny z wiszące- 

l^mi gałązkami i liściami tak delikatnie w yrobionem i, iz 
zdaw ały się bydź od kamienia oddzielonemi i ruszaiącemi 
się. llcszta obszerność ścian do samych sklepień była 
biała upstrzona róznemi kwiatami i malowaniem. Prócz 
tego postawił Salomon i inne budowle , które dla rozry- 
Avck s łu ż y ły ; wystawił w swoićm mieyscu bardzo długie 
gałcrye, na których um ieścił wspaniałą salę ozdobioną 
ze wszystkich stron złotein, a to dla przyięcia gości i prze­
pędzania z nimi czasu. W  niey dla ukontentowania przy­
chodzących, wszystkie meble ze złota zroł)ione b yły . Lecz 
nie podobna w yliczyć tu obszerności i rozmaitości pokoiów 
każdego pałacu, ile ł^yło z nich obszernieyszych, a ile 
mnieyszych: ile było zroHonycli pod ziemią i od oczu 
skrytych; takoż mieysc do zabaw, i gaiów rozvrcselaią- 
cych i oczy Ijawiących , a razem od upałów zacieniaiącycl). 
S łow em , źc Salomonowe wszystkid pałace zbudowane ł^y- 
ly  z marmuru, cedru, złota i srebra. Same dachy i ścia­
ny tak, iak w kościele liozym , ozdobione b yły  złoconemi 
kamieniami. Prócz tego zrobił on z kości słoniowćy nie- 
zmierney wielkości tron, podobny sądowćy stolicy na sze­
ściu stopniach, z których na każdym z obudwóch stron stal 
ieden lew. Za siedzenie służyły dwie ręce, iedna za dru­
gą uiętc , na które siadał król. Tron ten opierał się na po­
łow ic grzbietu cielca, maia.cego obrócóną >v tył głow ę; 
•wszystkie zas części tronu złotem spoione były.

To/m //. 3
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3 . Skończywszy Salomon za pomocą Hirama, króla 
T yru  takowe budowy, któren przysłał mnóstwo zło ta, 
sreb ra , drzewa cedrowego i sosnowego , starał się w y­
wdzięczyć ze swey strony temu królowi. Posyłał mu każ­
dego roku zboże, wino i oliwę, czego Hiram, panuiąc na 
wyspie, miał niedostatek; prócz tego darował mu miast 
dwadzieścia z prowincyi G aliley , graniczących z Tyrem . 
Lecz te miasta nie podobały się H iram owi, i on kazał o- 
świadczyć Salom onow i, iż one nie są iemu potrzebne; 
przytym posłał mu przypowieści i zagadki, prosząc iż­
by on obiaśnił iego wątpliwość o nich. Salomon bystro­
ścią rozumu swoiego zaraz one zrozumiał i o znaczeniu 
ich Hirama uwiadomił. O tych dwóch królach wspomina 
M enander, któren z ięzyka Fenicyan na grecki przetłóma- 
czył h istoryąTyru, w następuiących słowach: « Po śmier- 

« ci Abibala wstąpił na tron syn iego Hiram, który kró- 
« low ał trzydzieści cztery la ta , żyiąc lat pięćdziesiąt dwa. 
« P rzyłączył on do państwa swoiego tak nazwane w iel- 
« kie pole, i sporządził złotą kolumnę , która stoi w Ju- 
« pityrowem kościele. Jeździł on na górę Libanem nazy- 
« waiącą się, dla ścinania drzew, dla pokrycia świątyń. —  
« Zburzył dawną bożnicę, i zbudował kościoł Jupitero- 
« wi i A startow i: i pierwszy postawił Jupiterowi posąg 
« w miesiącu Pericins, W oiow ał z Grekami niechcącymi 
« płacić mu dani, i z tey woyny pow rócił zwyciężcą. Za 
« panowania tego króla , sławny b y ł młodszy syn Abdi- 
« mona , któren bystrością rozumu swoiego rozwiązywał 
« zagadki przysyłane od króla izraelskiego Salomona. —  
« Wspomina także i Dion o tych królacli, mówi on :' po 
« śmierci Abibala królow ał syn iego Hiram, klóren 
a wschodnią część miasta opasał wałami i więcey go roz- 
« przestrzeni! : połączył z miastem kościół Jupitera O- 
« lim piyskiego, będący dotąd od niego oddzielonym, za- 
„ sypawszy ziemią ten przedział, i tenże kościół ozdobił 
a złotem. Był na górze Libanu dla wyrąbania drzew na 
« świątynie. Prócz tego wyraża on , iakoby Salomon pa- 
« nuiący wtenczas w Jerozolimie, przysyłał do Hiram

i8

http://rcin.org.pl



« zagadki, prosząc izby i on podobne temu dla odgadnie- 
« nia d aw ał, i że była między nimi umowa , że ten kto 
« nie będzie w stan ie rozwiązać o n ycli, płacić ma pewną 
« summę pieniędzy. Hiram nie mogąc przysłanych sobie 
« zagadek wytłóm aczyć, ulegaiąc umowie zapłacił wiel- 
« ką pieniężną summę. Lecz poźniey te zagadki wytłóm a- 
« czone b y ły  przez nieiakiego Abdimona mieszczana T y- 
« ru i Hiram od siebie posłał Salom onowi, których wy- 
« tłóm aczenie, gdy on omieszkał, więc Iliramowi zapła- 
« c ii także nie małą za winę summę. Takie iest o tem o- 
fc powiadanie Dija. »

19

R O Z D Z I A Ł  VI.

Salomon umacnia Jeruzalem, buduie melkie mia­
sta, podbiia niektóre kraie Chananeyskie, i 
przyymuie królowę Ethiopii i Egyptu.

I .  P o p r z e y ś c iu  pewnego czasu przekonawszy się Salo­
mon , że mury otaczaiąco Jerozolimę nie maiąc strzelnic 
i baszt, nie odpowiadały godności tego miasta, odnowił 
one i wybudow ał na nich wysokie bastiony. Zbudow ał 
wiele miast między mocnemi twierdzami liczyć się m ogą­
cych. T e zaś b y łyH e se r, Magedda i G azer, któren w Pa- 
lestyńskiey prowincyi nayduie się. T o  miasto zawoiował 
król Egypski Faraon i oddał z córką Salom onowi, dla cze-_ 
go Salomon umocnił ie znowu iako od samey natury do 
tego zdatne, które w podobnych woiennych zdarzeniach 
m ogło bydź pożyteczne. Obok tego miasta zbudował in­
ne dwa, Hetboron i Balath. Zbudow ał też niektóre dla za- 
ł^awy w roskosznych i nayurodzaynieyszych przy nayczy- 
ścieyszeni powietrzu i dostatku wód mieyscach. Naostatek 
wtargnąwszy w pustynią powyżey S yiy i, zaiąwszy onę
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w swoie posiadanie , zbudował i tu ogromne miasto, ma- 
iącc odległości od S jiy i  dvva , od miasta Babilonu sześć 
d n i, a od izćki Eufratu ieden dzieu drogi. Przyczyna 
zbudowania miasta tego na tem mieyscu iest t a : iż niżey 
onego żadney wody nie było  , w tćni zaś obfite źródła 
naydowały się. Zbudowawszy i opasawszy mu rami to 
miasto, nazwał Salomon Sthadamoro, iak i dotąd od Sy- 
ryyczyków iest nazywane, Greki zaś nazywaią go Palmirą.

2. Ze w ielu żąda wiedzieć dla czego Egypscy królo- 
M'ie zaczynaiąc odMineasza założyciela miasta Memphis, 
ieszcze przed Abrahamem żyiąccgo , przed Salomonem ty­
siąc czterysta lat nazywali się Faraonami, więc takowe na­
zwanie obiaśnia się w następuiący sposób. Faraon w Egy- 
pskim ięzyku oznacza króla , panuiący więc monarchowie 
od imienia pierwszego króla wstępniąc na tron ( chociaż 
wprzód mieli inne im iona) brali to nazwisko oznaczaiące 
w ich ięzyku panuiącego. Tak iak panuiący w Alexandryi 
I)rali nazwiska Ptolomeusza, od pierwszego tego imienia 
króla, 1 Bzymscy imperatorowie, chociaż po urodzeniu in­
ne mieli imiona , wstąpiwszy na tron brali nazwisko Ce­
sarza. Sądzić więc należy , że to było przyczyną, iż Hero- 
dot wspominaiąc o panulących po Mineaszu trzechset trzy­
dziestu królach zamilczał o ich imionach, d la te g o , że o- 
111 Faraonami nazywali się. Lecz gdy pisze o niewieście, 

która po tych królach na tron wstąpiła, więc nazywa lą 
Nikowlą, dla tego : że nie m ógł ley nazwać Imieniem płci 
inęzkićy właściwem. Prócz tego nayduie się w dziełach

rodu Izraelskiego, że po Faraonie teściu Salomonowym 
¿aden iuż król tem Imieniem nie nazywał się , 1 że wyżey 
wspomniona niewiasta będąc królową Egyptu i Ethiopii, 
przylćżdżała z uczczeniem do Salomona, o czeni powie 

¿̂ ię niżćy. Tu zaś dla tego o tćm Iest wspomnienie , Iżby 
czytaiących upew nić, iż xięgl Izraelitan w wielu zdarze- 

n lach są z Egyptskićml zgodne.
3 . Salomon podbiwszy pod swolę .moc Cbaiianey- 

czyków , których ziemie rozciągały się od góry Libanu 
do miasta Anialhina, nakłada na nich dań, 1 bierze co rok
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L pomiędzy nich pewną liczbę robotników do rolnictwa i 
innych ro b ó t, gdyz nieprzyzwoicie b y ło  używać do ta­
kich niewolniczych czynności Hebrayczyków , którym Bóg 
podał pod moc tyle narodów, i których własnością było  
woiować na koniach i wozach, a nie wykonywać właściwe 
niewolnikóm prace. Naznacza oraz nad onymi Chananey- 
skimi robotnikami pięćset pięćdziesiąt dozorców , poru- 
czywszy im rozporządzanie ich robót, dozór nadonem i, 
i staranie około nich samych.

4. Naostatek w Egypskiey zatoce w blizkości C zer­
wonego morza, na mieyscu nazywanem Asiogabar, zbudo­
w ał mnóstwo statków. Mieysce te nazywa się teraz Bere- 
nika i nayduie się blizko miasta Jelau, i zostaie pod mo­
cą Izraelitów. W  wystawieniu tey floty wielką pomocą 
Salomonowi b y ł Hiram król T yru , ponieważ on przysłał 
mu pewną liczbę sterników i doświadczonych maytków. 
Salomon więc rozkazał płynąć tey flocie do Indyiów, któ­
re dawniey nazy.wały się Sophirą , a teraz ziemią z ło tą , 
dla przywiezienia ztamtąd złota; która zebrawszy w tym 
kraiu około czterdziestu talentów złota z tem do króla 
powróciła się.

5 . W  tymże czasie przybyła do Jerozolimy królowa 
Egyptu i Ethiopii z wielkiemi darami, słuchać mądrości 
Salom onowey, którą Salomon wspaniale przyymuiąc roz- 
wiązuie z szybkością iey zagadki, okazuie wspaniałość do­
mu sw oiego, i obrzędy religiyn e, ona więc niemogąc 
nad tem, co słyszała i widziała ukryć zadziwienia swoiego 
w następuiące odezwała się do niego słowa. « K r ó lu !
« wszystkie wieści, które nas dochodziły, teraz przewyż- 
« szaią opowiadanie onych, albowioin to, co o twoiey mą­
ci drości i szczęśliwości panowania twoiego słyszeliśmy 
« nie tylko iest praw dą, lecz przewyższa wszystko , co 
« tylko w t(;y mierze słyszeć mi się zdarzyło. W ieści ta- 
« kowe nie m ogły mi się w yobrazić w tak wysokim sto- 
« p n iu , w iakim one w całey obszerności własnćmi wi- 
<( dzę oczym a, i nie wierząc opowiadaney mi wielkości 
« szczęścia i mądrości tw oiey, teraz nayduię one większe^
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a mi. Szczęśliwy naród tw óy, szczęśliwi niewolnicy twoi 
« lobie sKizqcy, szczęśliwi przyiaclele twoi wspólbiesia- 
« dulący z tobą. Oni zawsze cieszą się oglądaniem obli- 
« cza twoiego, patrząc na codzienne mądrości twoićy do­
ić wody. Błogosławiony B ó g , któren ukochawszy kray ten 
« postanowił cię królem nad tym narodem.”

6. 1̂ 0 takowćy mowie w dowód szacunku swoiego 
dla Salomona, taz królowa ofiarowała mu sw ôle dary, któ­
re składały się z dwudziestu talentów złota 1 niezliczone» 
go mnóstwa Aromatów, z wielką liczbą drogich kamieni. 
Mówią, ze korzeń balsam u, któren rośnie w Judzkie'y 
ziemi b y ł przywieziony przez tęz królową. Salomon takoż 
ze swoićy strony dał ićy wielkie, ulubione od nićy poda­
ru n ki, nie odmówiwszy w zadnem ićy żądaniu. Takim 
więc sposobem ta królowa osiągnąwszy czego od Salomo­
na żądała , i uczciwszy go swćmi darami pow róciła do 
swego kralu.

W o  z  D z  I A ‘t  VII.

Boę^acUva Salomonowe, iego namiętność ku zonóm, 
przez to ę^nićw Boga, który dopuszcza na nie­
go nieprzyiacióf Adora i Joroboama, śmierć 
iego.

. . W  tym czasie przywieziono Salomonowi z Indyów 
wiele drogich kamieni i drzewa rzadkiego, z których ka­
zał on robić kolumny do kościoła i pałacu, oraz inslru- 
menla muzyczne do grania w kościele.

2. Każdego róku m iał Salomon dochodu sześćsetO
sześćdziesiąt talentów złota, prócz darów przysyłanych mu 

od lvrólów Arabskich. Ze złota zrobił dwieście kopij wa­
gą każda po sześć syklów i trzysta tarcz wagą w kazdey 
po trzy miny, które zawiesił w pałacu sw oim nazwanym
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Dąbrową Libańską. Zrobił także ze złota i drogich ka­
mieni do częstowania swych przyiaciół mnóstwo wielkie 
pnharów; srebro albowiem mało av ówczas m iało cenę 
Utrzym ywał na Tarsyyskim  morzu wielką flotę, która za 
iego rozkazem w nayodleglcysze kraie rozw oziła towary^ 
napowrót zaś w lat trzy przywoziła złoto, srebro, mno-^ 
stwo słoniowey k o śc i, czarnych niewolników i m ałpy.

3 . Sława Salomona z mądrości iego i cnot pochodzą­
ca zrobiła imie iego głośnem i wielce od postronnych kró­
lów poważane'ni, tak dalece , że ci w dowód szacunku 
dla niego przysyłali mu swe dary, ze złotych i srebrnych 
naczyń, drogiego odzienia , rozlicznego rodzaiu aroma­
tów , koni i koleśnic. Tym  sposobem powiększyła się u 
Salomona liczba koleśnic do tysiąca czterecliset i koni do 
dwudziestu dwóch tysięcy, gdyż wprzód m iał on tylko ty­
siąc koleśnic i dwadzieścia tysięcy koni. Konie będące 
u niego b yły  takiey piękności , nad którą Avynaleźć do- 
skonalsze'y nie można b yło  , w biegu zaś b y ły  niezrówna­
ne. Nie małą też b y ły  ich ozdobą iezdcy, z samego kwia­
tu młodzieży w yb ran i, mieli oni wzrost w yso k i, piękną 
postawę , długie w łosy i odziani w szaty z tyryyskiego 
szkarłatu, przytym mieli oni każdego dnia przesypane 
w łosy złotem! opiłkam i, co niezmierny czyniło blask od 
promieni słonecznych.- Jezdcy ci iizbroieni lukami i strza­
łami okrążali iadącego Avbiałey szacie króla na Avysokiey 
koleśnicy, na którey on wyjeżdżał każdego poranku do 
mieysca nazwanego Jej)htanom, ozdobionego roskoszne- 
mi sadami i oblituiącego w zdroie wód.

4. Salomon lubiący we wszystkim porządek, a nawet 
. przepycli, obracał swe baczenie i na idące do Jerozolimy 

wszystkie drogi , rozkazawszy one w yłożyć czarnym ka­
mieniem, tak dla wygody przcieżdżaiących , iako i dla o- 
kazania swoiego bogactwa innym narodóm. Nayduiące 
się u siebie koleśnice , czyli wozy, rozdzielił dla utrzyma­
nia onych na różne m iasta, nazwawszy ie miastami wo­
zów , małą ich częśc zostawiwszy przy sobie. Usiłowanie 
iego o wzbogacenie państwa tak było wielkie , że naosta-
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tek w Jerozolimie niemniey było  srebra iak kamieni. Roz­
mnożył na polach tyle cedrowego drzewa (którego wprzód 
nie było) ile znaydowało się morwowego. Przy tem rozka­
zał kupcóm Egyptskim przywożącym tow ary, sprowadzać 
na sprzedaż po iednym wozie z dwoma końm i, które p ła­
cił im po sześćset srebrnych drachm i te rozsyłał na daro­
wizny królóm syryyskim i innym mieszkaiącym za rzeką 
Eufratem.

5. Naostatek ten naysławnieyszy ze wszystkich ziem­
skich monarchów, król ulubiony od Boga przewyższyw­
szy wszystkich swoich poprzedników rozumem i bogac- 
twami , zszedł z drogi cnoty i wzgardziwszy oyczystemi 
prawami przepędzał ostatki dni swoich zupełnie niezgo­
dnie z poprzedniczem życiem swoiem. Zapalił się bezro- 
zumną namiętnością do kobiet i zanurzył się w występkach 
lubieźności tak , że nie kontentuiąc się kobietami swego 
narodu brał wiele z innych kraiów , iako to ; z Sydonu. 
T y ru , od Ammonitów i Idumeyczyków, naruszaiąc tem 
prawo IMoyżesza zakazuiące brać żony z cudzych plemion, 
ażeby z miłości do onych Izraelitanie porzuciwszy cześć 
prawdziwego Boga nie obrócili się do bałwochwalstwa. 
Salomon iednak nie powoduiąc się temu zakazowi, prócz 
córki króla Faraona miał siedmset żon i trzysta nałożnic, 
które nakoniec doprowadziły go do tego , iż on z miłości 
ku nim przeiął ich obyc^:aie i przez słabość ciała i umy­
słu me wyobrazaiąc sobie obrzydliwości bałwochwalstwa 
zaczął więcey zapominać prawdziwego Boga i kłaniać się 
zobcym, którym kłaniały się żony iego. Podobny występek 
popełnił on wprzódy, kiedy ieszcze rozkazał w ylać niie- 
dnych cielców na podstawę miedzianego m orza, i posta­
w ić lwów około swoiego tronu, co także sprzeciwiało 
się zakonowi. Takowe iego występki tym więcey nie mo­
gą bydź wym ów ionćm i, gdy on maiąc wzoi em cnoty oy- 

^ca swoiego Dawida, mocą których osięgnął tak wielką 
sławę i będąc od Boga do zachowywania onych dwa razy 
W'C śnie upominany, ostatki dni swoich bezsławnie prze­
pędzał. Bóg więc j)osłał do niego proroka z tym ogłoszę-
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iiuMii, ze występki lego nie ukryły się przed obliczem Bo­
ga, 1 ze te ukarane zostaną; lednakze dla Dawida oyca 
lego nie odeymle od niego królestw a, lecz j)o lego śniierr 
cl spełni się la kara na synie lego, lak; ze dziesięć po- 
koleii odda niewolnikowi lego, a flwa lylko zostawi Avnu- 
kowl Dawida, 1 to uczyni tylko dla cnot Dawida i dla 
Jerozolimy, w którey })odobało mu się mle'c kościół swóy.

6. Król usłyszawszy od ]>roroka lakowy wyrok wśród 
mniemanego swoiego szczęścia, wpadł w niezmierny smu­
tek, lecz zaraz wkrótce wzbudził Bóg przeciw nienui Adcr 
ra Idumeyczyka, pochodzącego z krwi królewskiey, któ­
ren w czasie panowania Dawida, gdy Joał) zaymował Idu- 
meą uchodząc z życiem, będąc w wieku dziecinnym skrył 
się do r^gyptu, któremu król Faraon dawszy schronienie i 
pom oc, wydal potem za niego siostrę swey zony Jaiinę, 
z klórey spłodzony syn brał wychowanie na dworze tegois 
króla. Ader chociaż długo od powrotu do swoiey oyczy-r 
zny (I la pomszczenia krzywd ley, [)rzez króla Faraona ulrzy- 
jnywony, wreszcie wtenczas kiedy po upadku swoim Sa­
lomon ściągnął na siebie gniew Bozy, zyskule od Faraona 
pomyślne swym chęciom pozwolenie 1 do Idumel udaie się, 
lecz żadną miarą rodaków swoich do podięcla broni prze­
ciw Salomonowi , gdyz wszędzie lego woyska rozstawio­
ne były, nie mogąc skłonie, idzie do Syryi i lam spolka- 
wszv nlelaklego Iłaazara, któren kryiąc się przed panem 
swoim Adrazarem królem Sofińsklm niszczył ten kray roz- 
l)oianu , zawiera z nim przylaźil i za pomocą lego wspól­
ników f)odbiia pod moc swoię wyzszą część Syryl i ogła­
sza się ie'y królem. Z tego więc mieysca leszcze przy zy-r 
ciu Salomona napada na przyległe łzraelitanów kraie , 
niszczy Ic 1 grabi.

I.ecz lakby nie dosyć było  dla łzraelitanów na zo- 
Avnętrznym nieprzylacielu, okazule się leszcze i wewnętrz-» 
iiv, imieniem Jeroboam syn INabath , któren, ośmielony 
i)rze[)owledzeniem sobie szczęścia p r z e z  proroka, powstał 

zeclwSalomonow i. Jeroboam ten zostawszy sierotą przez 
śi^\ercoyca, od samey maiki b y ł wychowany. Salomon u-
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patrzy wszy w nim wielkość ducha, zrobił go dozorcą 
budowy ścian Jerozohmskich*, obowiązek ten dopełniał 
on znayusilnieyszą starannością, za co dawszy mu pochwa­
łę Salom on, zrobił go namiestnikiem w pokoleniu Józe- 
fowe'm. Gdy Jeroboam wychodził z Jerozolimy zdybał się 
z prorokiem z miasta Sylunta imieniem Achaiasz , klóren 
pokłoniwszy się iemu , sprowadził go z drogi i zaprowa­
dziwszy go z sobą na nieiakie pole , gdzie prócz nich ni­
kogo z ludzi nie było , na te'm mieyscu rozdarł na dwa­
naście części szatę sw oię, rozkazawszy Jeroboamowi wziąć 
z nich dziesięć, dodaiąc iz Bóg rozkazuie mu przyiąć one. 
«O n ( m ów ił daley prorok) rozedrze Salomonowe kró- 
« lestwo, lecz ze przyobiecał Dawidowi utrzymać na tro- 
« nie iego plemie , więc dwa pokolenia da wnukowi ie- 
M go*, inne zaś dziesięć tobie wręczy, za to ze Salomon 
« grzech popełnił oddawszy się swym zonóm i ich Bogóm* 
ti T y  więc wiedząc teraz dla czego on swoie o Salomo- 
m nie przemienia wyroki , staray się zachowywać prawdę, 
K i sirzedz przykazania zakonu; tem bardziey, gdy za ta- 
« kie sprawowanie się, czeka cię tak wielka nagroda , to 
« iest naywyzszey dostoyności stopień, na iaki wprzód b y ł 
« podniesiony Dawid. »

8. Jeroboam ośmielony takowemi proroka słow am i, 
nie mógł bydź spokoyny, tymbardziey ze b y ł z natury 
prędki i determinowany. Przybywszy więc na mieysce po- 
ruczonego sobie urzędu i maiąc w pamięci przepowiedze- 
nie proroka, wszelkiemi sposobami usiłował lud do po­
wstania przeciw Salomonowi nakłonić i zrobić się niepod­
ległym  swoiemu panu. Salomon dowiedziawszy się o ta­
kowych iego występnycłi zamysłach , chciał go poymać i 
ukarać śmiercią. Lecz on będąc o tem uwiadomiony, u- 
ciekł do Egypskiego’ króla Susaka, gdzie zostaiąc do śmier­
ci Salomowey uchronił się grożącego mu niebespieczeń- 
stwa i przygotował się do zawładania Izraelskiego tronu. 
Salomon zaś dozy wszy poźney starości, skończył życie swo­
ie , i b y ł pogrzebiony w Jerozolimie, króluiąc ośmdzie­

siąt, a zyiąc dziewięćdziesiąt cztery lata. Był on nayszczę-
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śliwszy monarcha, bogactwem i szczęściem przewyższał 
wszystkich, prócz upadku iego w grzechu, do których przy 
starości doprowadziły go żony. Lecz o tem, i nastąpio­
nych stąd nieszczęściach, iakowe poźniey ucierpieli He- 

'brayczykow ie, powiedziano będzie w swoiem mieyscu.

U O Z D Z I A i :  VIII.

Po śmierci Salomona, naród odstąpiwszy od syna 
iego Roboama obiera królem nad dziesiecią po­
koleniami Jeroboama.

I .  P o śmierci Salomona , gdy zaczął panować'syn iego 
Roboam, urodzony z matki Ammonitanki imieniem Noomy, 
celnieysi obywatele kraiu posłali po Jeroboama do Egy­
ptu ; ten nie omieszkał przybydź do miasta Sikimy, dokąd 
przybył i Roboam chcąc pokazać się zebranemu tam na­
rodowi w całey okazałości królewskiey. W  tem mieyscu 
naród z Jeroboamem wnieśli do nowego króla prośbę, iż­
by on umnieyszył podatki, b ył łaskawszy wpanowaniu nad 
nimi i zdtął srogie iarzmo nałożone na nich przęz oyca ie­
g o , oświadczaiąc że przez okazanie tych łask tym więcey 
obróci ich serca ku sobie, i oni tym bardziey będą posłu­
szni , gdy nie strachem , lecz łaskawością rządzeni będą. 
Roboam M^ysłuchawszy ich, przyrzekł w trzy dni dadź 
im odpowiedź. Co sprawiło w.umysłach doyrzałych oby-, 
wateli podeyrzenie, iż maiąc wrodzoną skłonność do sro- 
gości, nie spełni ich żądania, iednakże-robili sobie i na­
dzielę, że rzecz tę wziął* do namysłu nie odmówiwszy im 
natychmiast.

2. Roboam zwoławszy przyiaciół oyca swoiego ra­
dził się ich, iaką ma dadź odpowiedź ludowi. Doradz- 
cy spizyiaiąc narodowi, radzili iżby znaiąc srogość w oby-
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czalach czerni, w łyin razie posląpU łaskaw ie, unlzaląc na­
wet cokolwiek swoię powagę, a tym sposobem pozyszcze 
ich przychylność, gdyz poddani z natury nic nad łaska­
wość swoich władców 1 porównanie się nleiakic z nimi 
nie lubić}. Lecz Iloboam widać z dopuszczenia Boskiego* 
powziąwszy głupie zamiary, rady tak wtenczas lako 1 na 
dalsze czasy zbawienncy nie przylął. A przeciwnie we­
zwawszy młodziez dał ley na rozwagę radę daną sobie od 
doyrzałych mężów i żądał od niey w tym względzie zdania 
i porady. M łodzieńcy ci doradzili mu dać narodowi na- 
stępuiącą odpowiedź: « Powiedz im (wówili onlj, iżw ię- 
« cey od swego oyca masz siły i władzy, leżeli on nało- 
<t zył na nich larzmo ciężkie, to ty clęzszym zrobisz go.
R O y c i e c  t w ó y  k a ra ł  ich s m a ga n ie m , a ty  k a ra ć  ich bę* 

« dzicsz  do ran.”  K r ó l  w y s łu c h a w s z y  z ukontentoAvanlem 

r a d y  ta k o w e y  osądził  ią l)ydź godn ą m aiestatu  s w o ie g o ,  i 

trz e c ie g o  dnia n ad sp o d zie w a n ie  c a ł e g o  n a r o d u ,  o d r z u ­

c iw sz y  radę ludzi starych o g ł o s i ł  ią l u d o w i , co nie m o g ł o  

stać się b e z  w o l i  B o g a ,  iz b y  s p e łn i ł  s ię. w y r o k  le g o  przez  

A chlasza  p ro ro k a  przepo\vledzlany.

3. Hebrayczykowie tak nlespodzle\\ aną mową będąc 
przerazenl iak gdyby piorunem na głoAvę leli spadłym, 
razem zakrzyczell: « Nie mamy luz części w domie Da- 
« wida ani lego plemieniu.” Wreszclu ośw iadczyli s ię , Iz 

zostawialą Iloboamowl kościół przez oyca lego zbudo­
wany, groxąc opuszczeniem przez siebie lego samego. Do 
lakley zaś przyszli zapamiętałości, ze posłanego do nicli 
Adomara z przełożeniem , iz król popełnił łjłąd takowy 
przez niedoświadczoną młodość nie tylko nie usłuchali» 
lecz go kamieniami zabili, iloboam ł^oląc się , Izby po­
dobnie z nim nie postąpiono uszedł do Jerozolimy. Po 
przybyciu lego do te'y stolicy dwa pokolenia Judy 1 Benia­
mina ogłosiły go swoim królem , inne zaś dziesięć będąc 
dawno niechętne Dawldowćy familii poddały się rządóm 
Jeroboama. Zostało więc lylko przy Robonmic synie 
Salomonowym dwa pokolenia, któren wybrawszy sto 
ośmdziesiąt tysięcy woyska gotował sit̂  Iść przeciw' Jero-
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boamowi i iego poddanym. Lecz Bóg przez proroka wstrzy­

mał go od tego, dawszy mu wiedzieć, ze woyna przeciw­
ko swym ziomkom iest przeciwna zakonnemu praw u; tym 
l)ardziey ze rozdział takowy państwa nie l)cz iego nastąpił 
woli. l^rzymuszony więc b y ł zaniechać swoiego przcd- 
siqwzi(jcia.

4. Lecz w ciągu opowiadania zdarzeń, opowiadać się 
będą plerwey dziele królestwa Izraelskiego pod panowa­
nie Jeroboama przypadłego, a potem królestwa Judzkiego 
lloboama władaniu podległego.

5 . Jeroboam Avstąpiwszy na tron buduie dwa wspa­
niale domy, iedcn w Sichem, w którym m ieszkał, a drugi 
W' Phamuel. Ze zaś w krótkim czasie następowało święto 
Siennic, więc zeby lud udawszy się do Jerozolimy, wido­
kiem wspaniałego kościoła i poważnych obrzędów religiy- 
nych nie odstąpił od niego, rozkazał w ylać dwa złote ciel­
ce, dla których zbudował dwa zbory, iedcn w B eth el, a 
drugie w Dan, a zgromadziw^szy dziesięć pokoleń swoiego 
panowania, m iał do nich mowę przeciwną prawu zakon­
nemu Moyzesza i skłonił ich do czczenia onych cielców i 
przynoszenia im oiiar, wybraAvszy dla nich sam kapłanów 
z innego plemienia, gdyz pokolenieLew i zostało przy kró­
lestwie Judzkiem.

6 . Siódmego miesiąca ; gdy nastąpiło wyzćy rzeczo­
ne święto, to Jeroboam chcąc go obcliodzlć w Bethel po­
dobnym sposobem iak w Jerozolim ie, buduie dla cielca 
ołtarz, a przyiąwszy na siebie charakter arcykapłana wraz 
z Innymi kapłanami przystępnie do niego. Lecz skoro tyl­
ko zabierał się do zapalenia złożonych na tym ołtarzu o- 
fiar, przyszedł do niego posłany od Boga z Jerozolimy pro­
rok, 1 w o b ec całego ludu przepow iedział, iz urodzi się 
z domu DaAvldowego Joziasz, któren spali na tym ołtarzu 
fałszywych kapłanów , dowód zaś tego, tenże ołtarz 
wprędce rozpadnie się i wysypie się popiół, który iest 
w nim. Rozgniewany k ró l, wyciągnąwszy rękę rozkazuie 
poymać proroka, ręka królewska usycha, a ołtarz podług 
przepoAviedzenia rozpada się. Jeroboam tym ustraszo-
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ny prosi proroka o uzdrowienie siebie, co i następuje. Pro­
si go także w swóy dom , lecz ten z woli Doga wymawia 
się od tego, maiąc rozkaz wracać się nazad; lecz nie tą 
drogą, którą przyszedł.

R O Z D Z I A -Ł IX.

Za namowa fałszywego proroka, prorok od Boga 
posfany wraca sie do miasta i na drodze do Je­
rozolimy zabity zostaie od lwa.

W  mieście Betliel mieszkał starzec przybieraiący fał­
szywie nazwisko proroka , ten przez synów swoich ulu- 
dza prawdziwego proroka, iż on nad zakaz Boga wraca do 
miasta w dom onego starca i ugoszczenie onego przyymu­
ie , wracaiąc zaś nazad do Jerozolimy napadnięty zostąie 
od lw a , któren ściągnąwszy go z osła zabiia, zostawiwszy 
zwierzę nietknięte. Fałszywy zaś prorok chociaż b y ł prze- 

'konany o zdarzonych niedawno cudach , poszedł do Jero­
boama i rzekł mu dla czego w takie wpadasz trwogę z prze- 
powiedzeń iednego głupca. Lecz Jeroboam opowiedział 
iemu przypadek ze swoią ręką i ołtarzem i utrzym yw ał, że 
człowiek ten b y ł prawdziwym prorokiem. Kłam liwy ie­
dnak przepowiadacz z naywiększą usilnością dow odził, że 
ręka iego od mnóstwa kładzionycłi na ołtarz ofiar otrętwia- 
ła b y ła , a gdy wypoczęła, pozyskała nazad swolę spręży­
stość i siłę , ołtarz zaś że b y ł św’ieżo zbudowany rozpękł 
się takoż od ciężaru wielości ofiar. Nareszcie doniósł m u, 
iż prorok ten na drodze od lwa zabity zo sta ł, tw ierdząc, 
iż to dow odzi, że on od Boga posłany nie ł)ył. Tym  sposo- 
J)em uspokoił on Jeroboama i odwrócił go od czci prawe­
go Boga i cnoty, a przeto odtąd stał się tym bardziey bez­
bożnym i nie b y ło  takiego występku, któregoby się nie do­
puścił, poszukuiąc nawet zbrodni, iżby one wykonywał.
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U O Z D Z I A /Ł  X.

harzc Bóg Boboama przez Susakn za tego bez- 
bozjiość.

I R o b o a m  syn Salomona pauuiąc tylko nad dwoma po 
koleniami, zbudował wielkie i mocne miasta. Bethlehem 
Etam , Thekuę , Betlisur, Sokhoth, Odollam , Ipan , Ma- 
risan , Ziph, Aclurem, Lachis, Azeka, Sataa, Aialon,H e-, 
bron, które leżały w pokoleniu Jucly, nayduiące się zaś 
w pokoleniu Beniamin odnowił i zmocnił. Założył ma­
gazyny i zbroiownie na wiele tysięcy ludzi. Do Jerozoli­
my zeszli się kapłani i lewici w innych pokoleniach będą­
cy i wszyscy cnotliwi i religiyni ludzie; unikaiąc bałw o­
chwalstwa Jeroboam owego, a przeto ludność poddanycłi 
Iloboama znacznie powiększoną została. Roboam m iał 
zon prawnych ośmdziesiąt, i trzydzieści nałożnic, z któ­
rych urodziło się dwadzieścia ośm synów i sześćdziesiąt 
córek, naznaczył następcą swoim Abiasza, oddawszy pod 
iego dozór wszystkie swoie skarby i obronne miasta.

2. Często zbyteczne szczęście psuie dobre obyczaie. 
Tak się stało i z Roboamem: w îdząc on wzrastaiące swo­
ie państwo, zaczął oddalać się od prawowierności i praw­
dy, lud zgorszony poszedł iego śladam i, iak zwyczaynie 
bywa , naśladuiąc cnoty lub przywary panuiących. Gdy on 
wdał się w bezbożność, gw ałcił zakonne praw a, więc 
naród chcąc we wszystkiem dla przypodobania się iem u, 
sądząc , iz postępuiąc inaczey stałby się iemu niemiłym 
iść drogami swego monarchy, dopełniał miary bezbozo- 
ści i zrodni. Bóg za takowe naruszenie swych praw, dla 
ukarania ich, nasyła na nich Egypskiego króla Susaka, o 
którym wspomina i H erodot, przypisuiąc mylnie dzieła 
iego Sezostrysowi. Suzak piątego roku panowania Roboa-
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ma przyprowadził z sobą z Egyptu tysiąc dwieście wo- 
iennych wozów, sześćdziesiąt tysięcy konnych i czlerykroć 
sto tysięcy piechoty , powiększey części złozonćy z Î i- 
l)iyczyków i Ethiopów. Wstąpiwszy w państwo Iłcbray- 
czyków zaiął bez oporu wszystkie warownie, zostawił 
w nich swoie załogi 1 sam naostatek przystąpił pod Je­
rozolimę. ^

3. Roboam wraz ze swoim ludem będąc zamknięty 
i oblężony przez Susaka, udaie się do m odlitwy, lecz Bóg 
przez proroka odrzuca prośby ich. Co usłyszawszy ol)lę- 
zeni udaią się do pokuty; Bóg więc przez onegoz ])roroka 
obławia im, iz zupełnie zagubieni nie będą; lecz pod 
władzę Egypcian póydą, ażeby poznali czyli lepićy Bogu, 
czyli ludziom służyć. Roboam otwiera bramy Jerozolimy 
Susakow i, któren bez bitwy wchodzi do miasta, zaynuiio 
go 1 nlespelnlaiąc um ow y, kościół rab uie, a zabrawszy 
lak kościelne iako i królewskie skarby, wywozi niezmier­
ne mnóstwo złota 1 srebra, tak iz z onych skarbów nic nie 
pozostało. Nie kontentuląc się iednak tym, zabrał złole 
tarcze przez Salomona porobione , oraz złote kołczany, 
które Dawid maiąc od króla Sofona, poświęcił ł)ył Bogu. 
W ykonawszy zaś to wszystko powrócił do swego państwa.
O tey Susakowćy wyprawie wspomina i Ilerodot llali- 
karnaski, chybialąc tylko w imieniu króla, o})owIada on: 
« Ze napadł ten król na wiele innych narodów i podbił 
« pod moc swoię Palestynę syryyską i tak: ze w^szystkicłi 
« ludzi wziął w plen bez żadnego oporu. Znać ze on 
« cliciał oznaczyć Hebrayczyków wziętych w niewolą 
« przez Egypcianów. Gdy tenże Ilerodot daley twierdzi, 
« źe ten Egypski król, dla pogardy tych którzy bez obro-.
* ny poddali się iemu, zostawił słupy, na których wy- 
« rył dla nich ohydne znaki. I w samey rzeczy Roboam 
« król Judzki, poddał miasto bez żadnego woiennego od­

poru 1 czynności. Opowiada także tenże pisarz, ze Ethlo- 
K powie przyięli obrzezanie od Eg>^pcyan. Fcniyczykowle 
« i Syryyczykowle, mówi on, mleszkaiący w Palestynie 
« sami wyznaią, ze oni obrzęd ten od Egypcianów prze-
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« ieli. W reszcie wiadomo (mówi Józef) ze żaden z Sy­
te ryyczyków w Palestynie nie obrzezuie się prócz nas sa- 
« mych. O tym każden może sądzić podług swoiego u- 
N podobania.”

< 4 - Po odstąpieniu Susaka, Roboam nie będąc wzwy- 
czaiony do żadnych dziel woiennych ])ano\vał w spokoy- 
ności. Zostaiąc zaś zawsze w nienawiści z Jeroboamem 
znaydował się w ciągley obawie. Zamiast złotych tar­
czy zabranych przez Susaka tyleż kazał zrobić miedzia­
nych. Umarł maiąc lat pięćdziesiąt siedm, jianował lat 
sicdnmaście. Był obyczaiów gi ubych, małego' rozsądku, 
odrzuciwszy albowiem dobrą radę , utracił większą część 
państwa swego. Pochowany w Jerozolimie w grobie kró­
lewskim. Po nim wstąpił na tron syn iego Abiasz, w ośm- 
nastym roku panowania Jeroboama. T ym  więc sposobem 
skończyła się historya życia Hoboania , następnie zaś opi­
sanie iakim sposobem skończył życie Jeroboam, którego 
bezbożność nie miała granic w bałwochwalczych obrzę­
dach po wysokościach gór i innych.

33

U o z  D z  I A i: XT.

Syn Jeroboama umiera. Zwycieztwo yihiasza nad 
Jeroboamem, śmierć wkrótce Muasza, nnstepuie 
po nim Asa. Śmierć Jeroboama, po któréy Ba­
san zabiia syna iego JSadaba i ęafy ród iego 
morduic.

, . Z iibliżal się czas ukarania od Boga , tak Jeroboama sa­
mego za iego występki iako i całego plemienia iego. Syn 
iego Owim b y ł złożony chorobą. Jeroboam rozkazuie żo­
nie sw oiey, iżby ona othnieniwszy odzienie swoie pod 
postacią proste'y niewiasty udała się do proroka Acliiasza 
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męźii cudownego i sprawiedliwego, którego przepowic- 
dzenie wstąpienia iego na tron ziściło się, i zeby zapytała 
się lego , czyJl syn Ich powstanie z choroby, zona spełnla- 
iąc lego polecenie udała się tym sposobem do miasta mie­
szkania proroka Siinntu. Gdy zaś ona przyblizała się do 
onego proroka, któren dla glębokley starości miał luz 
bardzo Avzrok osłabiony, Bóg obławia mu o ley przyby­
ciu 1 rozkazule co ley ma powiedzieć, ł^rzy weyśclu więc 
do niego król o wey zawołał prorok. W eydź Jeroboamowa 
^,ono, na co pod obcą ukrywasz się postacią. Nie mozesz 
ukryćsię przed Bogiem,któren oblawlł ml o twoie'm przyy- 

ściu, i co ci mam oznaymlć. Gdy powrócisz do męża 
twoiego obław mu: « Tak mówi pan ! Ja z niczego pod- 
« niosłem cię na tak wysoki stopień, odebrałem część 
« królestwa od domu Dawidowego 1 darowałem go tobie ,
• lecz ty oddałeś to wszystko zapomnieniu, wzgardziłeś 
u należną mnie czcią , 1 cioprowadzlleś bezbozność do ta- 
m kowego stopnia, iz wylałeś sołile bogów z miedzi i Im 
« kłaniasz się. Dla tego 1 la wyłączę ciebie z liczby zy-
• lącycli, wyguljię doostatka l ód twóy i dopuszczę , ze psy 
K 1 ptaki niebieskie pić będą krew i zladać ciała ich. Po- 
« w ołam z pomiędzy Izi aela k ró la , któren ani iedney o- 
« soby nic zostawi między zyiącemi z rodu twoiego. Lecz 
« i sam naród twóy nie uniknie kary równie lak i dla cle-- 
« ble przeznaczonćy, pozijawiony zostanie tey zyzney 
«ziem i, 1 tułać się będzie w róznycłi mieyscacli za Eu- 
«fratem , dla tego ze on był uczestnikiem nieprawości 
« tw'oich, i odstąpiwszy od ółtarzów moich, kłaniał się 
« bogóm przez slel)le wylanym. T y  zaś niewiasto (mówił 
« Achlasz) śpiesz slęuwladomić o tym nięza swoiego. Sy- 
« na zastaniesz martwym, gdyz lak tylko >veydzlesz do 
H miasta on umrze , będzie zaś pogrzeblony 1 uczczony 
« płaczem całego ludu, gdyż on tylko był ieden z rodu 
« Jeroboama , któren dawał o sobie dobre nadzlele. >» —

Gdy skończył Aclilasz, niewiasta napełnione maiąc goryczą 
serce, załuląc straty syna z płaczem i udręczeniem udała 
się nazad, tym zaś ieszcze więcey dręczyły się ley uczucia
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i/ im bllzey byU  miasta, tem l)li^ v b y ł zgon iey syna; 
ietlnakzc zmuszona była śpieszyć' dla mqza. Takim spo­
sobem powrociuszy w dom swóy, nalazła podług przc- 
powiedzenia proroka syna um artego, o wszystkim zaii 
tym co ićy prorok przepowiedział, męża uwiadomiła. *

2. Jeroboam nie będąc bynaymniey zalrwozony j)rze- 
powiedzeniem proroka Acliiasza, zbiera w oysko i gotuie 
się wydać woynę Abiaszowi , któren j)od ten czas wstą­
pił na tron Judzki po oycu swoiem lioboam ic, gardząc 
nim iako zanadto młodym. Ał)iasz iednak przewyzszaiąc 
męztwem młodość lat swoicli, zebrawszy woysko swoie 
z dwóch pokoleń, wyprowadza one i zdyłłuie się z Jero- 
])oamcm na mieyscu nazwanem górą Samaron, tam sta­
nąwszy ol)ozem gotuie się do bitwy. Miał on cztćrykroćsto 
tysięcy zołnierzy, lecz woysko nieprzyiacielskie we dwoie 
było licznieysze. Gdy iuz woyska obudwóch stron b yły  
gotowe do boiu , Abiasz dał znak ręką, iz chce do nich 
m ów ić, i zeby go wysłuchali; widząc zaś w iiieprzyia- 
cielskim szyku głębokie milczenie , podniósł&zy głos za­
czął mówić. « łzraelilanie ! Nie iest wam tayno, że sam 
« Bóg przyi zckl Dawidowi i potomkóm iego berło ciągło- 
. go nad wami panow^ania, dziwno mi więc iest, że wy 
« odstąpiwszy od oyca moiego poddaliście się Jeroł)oa- 
« mewi słudze iego, i z nim wyszliście teraz do bitwy 
. przeciwko tycli, którym sam Bóg raczył poruczyć ber- 
« ło , clicecie od nich i ostatnie proMincyę odebrać, gdy 
« iuż i tak większą częścią onych Jeroboam zawładał. —  
« Lecz nie długo będzie się on cieszył płodami swego 
> przywłaszczenia. Bóg ukarze go za popełnione iego 
« bezprawia , i położy koniec niegodziwościóm iego , do
■ których i wam stał się on przywódzcą , będąc -wprzódy
• przyczyną że wy nie doświadczywszy żadnych krzywd
* od oyca moiego, wyiąwszy, że on idąc za radą złych lu- 
« dzi nie przyzwoicie z wami się obszedł iedynie w' mo- 
« wic swoiey do was mianey, wyłam aliście się z iego wła- 
« dzy i odstąpiliście od Boga i od świętych praw iego. W y 
« powinniście byli iako młodzianowi niedoświadczoa«mu
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«• w nauce rządzenia przebaczyć' dla Śalomona oyca iego 
« i przez wzgląd okazanych przez niego Izraelitanóni do- 
« brodzieystw, a nie przychodzie do takiey ostateczno- 
« ści gniewu za same słowa bez zamiaru z ust wyśliznięte.
« Przystało naw et, iżbyście się tak i wtenczas naleźli, ie- 
« zeliby przez młodość i niedoświadczenie dopuścił się on 
« iakiego ważnego i dla wszystkich nienawistnego prze- 
« stępstwa. Gdyż dla cnot rodziców powinny zyskiwać
* wzgląd i przebaczenie winy dzieci. Lecz w y ani wten- 
« czas, ani teraz na to nie mieliście i nie macie względu,
■ gdy z tak licznem wystąpiliście na nas woyskiem. Po- 
« wiedźcie, w kim pokładacie nadzielę w osiągnieniu nad 
« nami zwycięztwa, czyli w złotych waszych cielcach i 
« w zbudowanych na górach ółtarzach, które dowodzą 
N waszą bezbożność ? czyli w mnogości pułków woysk 
« waszych przechodzących liczbą żołnierzy naszych? Lecz 
« upewniam w as, że naywiększa liczba woysk niczem iest 
« gdy dowodzi niem bezbożnik , przytym sama tylko pra- 
K wość może obiecywać zwycięztM o nad nieprzyiaciołami, 
<1 która na naszey nayduie się stronie. Gdyż oddawna za- 
K chowuiemy przykazania prawem bożem przepisane i 
k czcimy iedynego Boga. Boga nie ręką rzemieślnika u- 
«( działancgo lub od bezbożnego króla dla oszukania ludu 
« wym yślonego, lecz tego, któren sam w sobie istnieie i 
« iest początkiem i końcem,wszystkiego stworzenia. —  
« Przeto ieszcze upominam w as, zwróćcie się na drogę 
« zdrowego rozsądku, póydźcie za zbawienną moią radą, 

zaniechaycie przedsięwziętego przeciwko nas boiu, po- 
« znaycie świętość oyczystych ustaw , które doprowa- 
« dzily was do tak wysokiego szczęścia. »

3 . Tym  czasem, gdy Abiasz mówił do woyska Izrael­

skiego, Jeroboam wyprawia ze swego obozu część woy­
ska dla okrążenia sekretnego Abiasza. Co bez omieszka­
nia dopełniono było , co zrządza strach w w oysku Abia­
sza , lecz on dodaie mu męztwa i upewnia, że te okrąże­
nie krótko trwać będzie, rozkazuiąc położyć nadzieię 
w Bogu. Słowa takowe rozpalaią męztwo w żołnierzach
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i za odezwaniem się trąb kapłańskich uderzaią z zapal- 
czy>\pścią na nleprzyiaciół. Nieprzyiacleł iistępuie wszę-: 
(łzie i Avszędzie pobitym zostaie , liczba zabitych tak była 
wielka, ze o podobney, ani Grecy, ani barbarzyńscy nie 
wspominaią historycy. Padło na placu z woyska Jero- 
l)oamowego pięckroć sto tysięcy, wzięte i zrał)owanc zo­
stały utwierdzone miasta, w liczbie których naydowały się 
IJethil i łsana ze wszystkiemi okolicami. Jeroboam po ta­
kowey porażce nie mógł umocnic sił swoich pokąd tylko 
zy ł Abiasz, któren iednak wprędce umarł, ciało iego poło­
żone zostało* w Jerozolimie w grobie przodków iego. —  
Zostawił on dwudziestu dwóch synów i szesnaście córek , 
którycłi z czternastu żon spłodził. Po śmierci iego wstą­
pił na tron syn iego Asan. W  czasie iego panowania Izrae- 
litanie przez dziesięć lat cieszyli się pokoiem.

4. T o się rzekło o Abiaszu synie Pioł)oama a wnuku 
Salomona, wkrótce skończył życie i Jerol:)oam król dzie­
sięciu pokoleń , nad któremi panował on dwadzieścia dwa 
lata. Po nim nastąpił syn iego Nadab drugiego roku pa­
nowania Asana , i panował tylko dwa lata bętląc równie 
iak oyciec bezbożnym. W  ciągu tych dwócłi lat, chodził 
on z woyskiem dla wzięcia miasta Gubath, lecz zdradą od 
j)rzyiaciela swoiego Basana zabity został na tem mieyscu, 
kioren po iego śmierci opanował tron Izraelski, i w y­
mordował cały ród Jeroboainów tak , iż podług przepo- 
wiedzenia proroka, krewni iego zabici wm ieście pożarci 
byli od psów , a inni na polach rozszarpani ł)yli od pta­
ków drapieżnych. Taką poniósł kaźń ród Jeroboama za 
iego bezbożność i niecnoty.
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K O Z D Z I A *t XII.

Zwycieztwo Asana nad królem Ethiopskim , wzy­
wa on na pomoc przeciw Basana króla Damaszku. 
Zamar wygubia ród Basana, pannie on i po nim 
syn iego Achab.

1. A s a n  król Jerozolimski b y ł mąz prawowierny i naboż­
n y , więc i czyny swoie stosował clo tych prawideł. Piócz 
tego starał się o dobro swoiego państwa , wykorzeniał 
nadużycia i wkradaiącą się bezboznośc. Miał doborne 
woysko z pokolenia Judy trzykroć kopiyników z tarcza­
mi i dwakroć pięćdziesiąt tysięcy strzelców. —  Przebyw­
szy zaś ten król lat dziesięć w pokoiu *, nareszcie na­
padnięty został przezZaraia króla Ethiopii z wielkim woy­
skiem. Płzyprowadzil on z sobą dziewięćkroć sto tysięcy 
piechoty, sto tysięcy iazdy i trzysta zbroynych wozów. — • 
Z lak licznem woyskiem przyszedłszy do miasta Maris, 
w pokoleniu Judy, spotkany został przez Asana , któren 
uszykowawszy woysko swoie na wzgórzu nazw4ne'm Sa- 
felh nie daleko od rzeczonego miasta lezącem, gdy uyrzał 
tak wielkie mnóstwo Ethioj)ianów podniósł głos do Boga 
prosząc go nad tak licznym nieprzyiacielem o zwycięztwo, 
w olał o n iW ład zco  świata! w Tobie iedynym pokładam 
moie nadzieie, i odw ażam się spotkać z Zaraiem. Za Tw o- 
ią wszechmocną pomocą mała liczba niezliczoną i słabi 
silnieyszych pokonaią.

2. Modlącemu się Asanowi daie Bóg znamię zwycięz- 
tw â, w tey nadziei rozpoczyna bitwę z nieprzyiaciołami , 
wygrywa onę polozywszy trupem niezmierne ich mnó­
stwo, i ściga uciekaiących az do granicy kraiu Gerarskiego. 
Po czem obrócił się do zagarnięcia własności nieprzyia- 
cielskich pozostałych w opanowanćm mieście Gerara , o- 
bo8 zaś nieprzyiacielski oddal w zdobycz woysku swoie-
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mil, gdzie one wzięło mnóstwo srebra, z ło ta , wielkie 
siada wielbłądów i innego bydła. Po tak korzystney w oy­
nie król Asan ze swem woyskieni powrócił do Jerozo­
limy. Na spotkanie ich wyszedł z miasta prorok Azariasz, 
a rozkazawszy zastanowić się pnłkóni, rzekł: « Zw ycięz- 
« two darował wam Bóg za wasze cn oty , i za wasze po- 
« słuszeństwo we wszystkim woli iego, iezeli i na potem 
« podobnym sposobem postępować będziecie , więc za- 
« wsze Bóg umacniać będzie siły wasze nad nieprzyiacio- 
« ły  waszenii, i obdarzy szczęśliwością w życiu waszem. 
n Lecz ieżeli niebędziecie mu oddawać czci powinney^
« więc uyzrzycie wszystkie przeciwności, i doczekacie się 
*< takiego czasu, w którym ani prawdziwego proroka , ani 
« kapłana nauczaiącego cnotliwego życia mieć nie będzie- 
« cie. Wtenczas miasta wasze zburzone zostaną i plemie 
« Judy rozsypie się po całe'y ziemi, i stanie się tułaczem. » 

Wreszcie napominał ic ł i , iżby prowadzili życie cnotliwe 
nie używaiąc na złe dobrodzieystw Boskich. K ról i naród 
przyiął takowe słowa'proroka z radością, i odtąd starali 
się iść drogami cn oly, król zaś w cale państwo rozesłał 
urzędników dla ścisłego dozoru, izby wszędzie prawa re- 
iigiyne święcie zacliowane b jły .

3 . W  takim stanie naydował się Asan król Judzki. T e­
raz zwróćmy się do Basana, któren zabiwszy Nadaba opa­
nował królestwo Izraelskie, założył stolicę swoię w mieście 
Tharsie i panował dwadzieścia cztery la ta , występkami 
swoićmi przewyższył Jerol)oama i syna iego. Zyiąc w bez­
bożności uciskał naród. Dla czego z natchnienia Bożego 
idzie do niego prorok [)rzepowiadaiąc mu , iż za iego bez­
bożność i występki całe iego plemie , podobnie iak Jero­
boama wygubione zostanie, gdyż on zapomniawszy do­
brodzieystw Boga stawszy się mu niewdzięcznym, po­
szedł drogami onegoż Jeroboama.—  Lecz on zamknąwszy 
uszy i serce na takowe przestrogi, brnął w swoich nie- 
prawościach. Wreszcie przedsięwziął obłedz miasto Ra- 
malhon na czterdzieści siadyów od Jerozolimy od leg łe ,
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Ąo

te dobył, wzmocnił, i wprowadziwszy tam swoię załogę, 
postanowił z tego mieysca czynić napady na państwo Asana.

Ą. Asan widząc niebespicczcństwo ze strony nieprzy- 
iaciół z zawładania przez nich Ramathonem i osadzenia 
w niem za ło g i, w ysiał swych posłów do króla Damaszku 
z darami złota i srebra , prosząc go o odnowienie przyia- 
ciclskich związków, iakie trwały między ich oycami. K ról 
ten zerwawszy Soiusz z Basanem, zawarł go z królem 
Judzkim, i zaraz posłał swoie woyska w państAvo Basana, 
które iednc miasta zrabowały , a drugie paliły, W  liczbie 
zruynowanych miast b yły  Aion , D ana, Abillan i inne, 
Ustras/ony król Izraelski opuszcza Ramolhon i udaie się 
dla obrony swego kraiu. Asan zaś z zgotowanych matc- 
ryałów buduie mocno utwierdzone dwa miasta Iławę i 
Muslhę. W oynętę przerywa śmierć Basana, pochowany on 
zostaie w Tharsie. Po nim wstępnie na tron syn iego A- 
san, lecz po dwóch ieciech zabity zostaie zdradą na ban­
kiecie u urzędnika swego Orsana przez wodza swey kawa-» 
leryi Zamara.

5. Takim sposobem podług przepowiedzcnia pro­
roka wyzey przywiedzionego wygubione zostało całe 
plemie Basana, takich on wygubił ród Jeroboama. Zamar 
zaś zawładał państwem. Woysko osadzaiące miasto Gaba- 
thon dowiedziawszy się o tem zdarzeniu wybiera swym 
królem wodza swego Am aryna, odstępnie od oblężenia 
idzie przeciw Zamara do Tliarsu iego stolicy, wpada w o- 
ne przemocą , co widząc Zamar zamyka się w swym pała­
cu , zapala go i ginie w płomieniach z całym swym do­
mem , panuiąc tylko dni siedm. Taki wypadek rozdziela 
naród Izraelski na dwoie, iedni chcą mieć królem Tha- 
b n eja , drudzy Amarina , przemaga iednak strona Ama- 
rina, a Thabnei zabity zostaie. Wstępnie więc Amarin na 
tron trzydziestego roku papowania na tronie Judzkim A- 
sana, i pannie lat dwanaście, z których sześć w Tharsie , 
a sześć w Semareonie mieście przez Greków Samaricch na- 
zwaneni mieszkał. Miasto to Semarionem nazwancjn dla 
tego , ze gófę na którey miasto pobudowane przcdał A-
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mannowi Semar. Między Amarlnem a iego poprzednikami, 
la tylko była i-ó2nica , ze on plv.ewyzszył ich w domierza­
niu występków, Mszyscy zaś oni usHow\aIi truc przycho­
dzących do siebie mężów sprawiedliw^ych, napominaiąc 
ich w ich bezboznościach i zbrodniach; dla czego z rozrzą- ’ 
dzenia Boskiego na ich ukaranie zabiiali oni siebie z po­
tomkami. Amarin umarł wSam aryi, zostawi\vszy swym 
następcą syna swoiego Acliaba.

6- W yzey wykazane zdarzenia doAvodzą, ze czuwa­
jący nad s[)rawami ludzkiemi Bóg, dobrych nadgradza , a 
złych karze. Gdy królowie Izraelscy za SA vą bezboznośc
i zbrodnie iedni di ugich z całym swym rodem wymordo- 
^yywali, przeciwnie zaś Asan król Jerozolimski za swoię 
prawoAvierność i sjnawiedliwość zył szczęśliwie d oglębo- 
kiey starości, i umarł ŵ czteidziest^m pierwszym roku 
panow ania sw oiego. Po iego śmierci wstąpił na tron syn 
iego Josahpat, którego prawowierność i cnoty wykazały 
bydź istotnie godnym prapradziada iego Dawida. O czem 
będzie w swoiem mieyscu.

4 i

u  o  z  ł) z  I A .

■Acliah poymuie za zone Jezabel, przewyzsza zbro  ̂
dniami wszystkich swych przodków. Czyny pro  ̂
roka Eliasza. Zdarzenia ISab et ha.

i. A c h a b  panuiąc nad Izraelem w stolicy swey Śamaryi 
lat dwadzieścia dw a, ŵ e wszelkiey bezl)oznosci i zbro­
dniach naśladow ał poprzedników swoich , osol)liw ie Je­
roboama i ieszcze więcey przyczyniał ioh , klaniaiąc się 
bałwanom przez nich udziałanym i przez siebie pr/yczy- 
nionym. 'P o ią ł w małżeństwo córkę króla Tyru i Sydonu 
Jezabel, nie>viastę złośliwą , która zbudowała kościoł Bo- 
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żyszczu Daal, poświeciła mu gaić, ustanowiła kapłanów i 
fałszywych proroków , którzy otaczali króla.

2. Przychodzi więc do Achaba mąż prawowierny od 
Doga natchniony z Jcsby i imieniem Boga oświadcza mn;
« Zc Bóg ani deszczu , ani rosy nic spuści na ziemię do- 
« tąd, pokąd on znowu nie przyydzie do niego » a po­

twierdziwszy przysięgą te przepowiedzenie odchodzi w 
strono ])ołiidniową do pewnego źródła, z którego czer­
pał dla siebie napóy; gdy zaś ten wysechł, udał się do 
miasta Sareply nie daleko Tyru i Sydonu kiżąccgo. Tam 
podhig natchnienia Bosliiego nayduie wdowę, która go 
żyvvić ma , tworzy cud, iż mimo ićy ubóstwa , mała ilość 
mąki i oliw y, chociaż zawsze do pokarmu używane nie u- 
i)ywaią. Posuchę zaś takową wspomina i Menander w o- 
pisaniu dzieiów Itołjala króla Tyru wyrażaiąc a Za ¡m- 
« nowania tego króla ł)yła wielka posiu'lui i deszcz nie 
n padał od miesiąca IIij)crbcret do tegoż miesiąca cały 
« rok. Gdy zaś on ( k r ó l) zaczął prosić Boga o deszcz , to 
« nastąpiły wielkie grom y; zbudował on w Fcnicii mia- 
« stoBitryn i w Libii Alze. » Tak istotnie o tćy posusze 

pisze Menander i świadczą dziele przez'niego napisane, 
że za czasów p’ĥ íHAyania Itobala w Tyrze panował nad 
Izraelitanami A^iab.

3 . W  czasie pr/>emieszkiwania proroka Eliasza u wy- 
żey wzmiankowaney wdoAvy, zachorowawszy syn ićy u- 
miera , śmierć tę przypisuje ona bytności w swym domie 
proroka i na{)cłnla lameiUami dom swóy. Prorok podniósł­
szy serdeczne modły do Boga dla utwierdzenia ićy w wie­
rze wyprasza przywrócenie ićy syna do życia. Badość iey 
była niewymowna i przekonanie, że prorok on iest praw- 
tlziwy sługa Naywyższego Boga.

4. Skutkiem trwaiącey tak długo posuchy, b ył stra­
szny głód uclskaiący nie tylko ludzi , lecz i-bydlęta, zie­
mia all)owićm spiekła nie wydawała żadnych roślin mo­
gących karmić żyiące stworzenia, a przytym brakowało 
wszędzie i wo<ly do napoiu. Z natclmienia więcBoskicgo u- 
dale się Eliasz do króla Achaba zuwiadomieniem o prędkieni
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s]);ulniciiiLi deszczów. Acimb zaś j)rzywolawszy do siebie 
Abdiasza, s|)i’awcę domu swego, poslaiiawiii szukać Eliasza, 
udaiąc się dla tego zamiaru oddzieliiemi drogami. Abiasz 
zdybawszy na drodze li ł̂iasza , pyta go dokądby szed ł, na 
co odbiera odpowiedź , izby wróciwszy oświadczył Aclia- 
bow l, ze on chce stanąć przed nim. Abdlasz ustraszony 
lakiem poleceniem, oświadcza prorokowi, Iz Acliab kazał 
go szukać wszędzie dla odebrania mu zycla, 1 leżeli on o- 
śwladczy to królowi, a prorok uniesiony duchem liozym 
przed nim nie pokaże się, więc on przypłaci to życiem 
swoićm, iest zaś [przychylny prorokom wybawiwszy Ich 
w ielu od zabóystwa zazartey na nich Jezabeli. Eliasz zaś 
rozkazał mu bezzawodiile spełnić to , obowiązawszy siej 
przysięgą, ze tegoż dnia stanie przed obliczem króla.

5. Abdlasz wypełnia rozkaz proroka. Achab wycho­
dzi naprzeciwko niego 1 z zapalczywośclą mówi. « T y  to 
lesteś ten! który sprawiłeś tyle nieszczęśe narodowi moie- 
mu przez niepłodność ziemi ? « LeczEllasz nieustraszony 
rzekł’. « T y  sam z domem twoim stałeś się s^irawcą wszysl- 
klch tych nieszczęść, gdyz kłaniasz się Iłogóm fałszywym , 
a odstąpiłeś lioga oyców tw olcli, któren iest Ieden praw­
dziwy. Idź więc zbierz cały naród na górę Karm elu, przy­
prowadź tam swoich i zony twoley proroków, takoż proro­
ków gaiów M'aszycli, którycli iest około czterechset. » Gdy 
się zaś zeł)rall , rzekł Eliasz : « Pokądze będziecie zosla- 
« wać w nlc|)cwnoścl? Jeżeli Bóg oyców waszych iest praw- 
« dziwy 13ó g ’, to iego iednego słuchaycle 1 [)cłniycle lego 
« j)rzykazanla, a iezcll Bogów cudzych uznalecle, praw- 
« dziwie im tylko służcie. » Gdy zaś nikt z rozwiązaniem 

tego nie odezwał się, więc na wniosek Eliasza , zgodzono 
się, izby czterysta proroków fałszywych zaliili wołu i te­
go złozyli na ołtarzu, na drwacli na niem wprzód poło­
żonych. Eliasz takoż żądał iednego wołu na oilarę I]ogu 
prawdziwemu podobnymże sposobem na ołtarzu 1 drwacli 
położyć się powlimcgo , a czyia ofiara ł)cz podiożeiua o- 
gnla spalona zostanie, tego iest Bóg prawdziwy •, wlawszy 
więc prorok na leżącą na ołtarzu ofiarę 1 drwa tyle wody,^
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ii nią rowy wykopane około óltarza napełnione zostały, 
rozkazał fałszywym prorokom, izby oni dla zapalenia się 
Ich ofiary wezwali Bogów swoich , lecz ich na ołtarzu ofia­
ra nie tkniętą została; dopiero Eliasz podnosi do Boga mo­
dły swoie , w ciągu których spada niebieski ogieii na oł­
tarz, zapala ofiarę 1 trawi lą Avraz 1 wodę tak, iz pozostałe 
suche zupełnie mieysce.

6. Widząc rakowe znamię naród, pada na twarz , u- 
znaie prawdziwego Boga , a bałwany iako dzieło rąk ludz­
kich odrzuca, fałszywych zaś proroków wszystkich zabiia. 
Po czem Eliasz przystąpiwszy do króla, rzekł mu: izby 
on bez trosków w rócił się w dom sw óy, upewniwszy go , 
iz Bóg zeszłe deszcz na oblicze ziemi; sam zaś poszedł na 
wierzchołek góry K arm elu, z którey posłał młodzieńca do 
króla, izby on śpieszył do miasta przed deszczem. W krót­
ce albowiem niebo pokryło się chmurami, i powstała stra­
szna z ulewnym deszczem burza. Prorok zaś szedł z na­
tchnienia Bożego za koleśnicą króla przeprowadzaląc go do 
miasta Jezrahel.

7. Jezabei dowiedziawszy się o zgubieniu swoich 
proroków, zapala się gniewem i zemstą 1 grozi zabiciem 
Eliasza. —  Ten ustraszony uchodzi do miasta Bersabee, 
lezącego na kraiu pokolenia Judy, obok Idumei. —  Stam­
tąd udaie się w pustynie i żąda śmierci, tam cudownie 
iest karmiony, z tego zaś mieysca idzie na górę Synai, 
na którey dane było przykazanie Moyzeszowi, gdzie 
zaządał był w iaskini pozostać; lecz cudownym sposo­
bem odbiera rozkaz Boga, izby nie lękaiąe się gnie­
wu Jezabel, powrócił w dom sw óy, i zeby namaścił 
na króla izraelskiego Jehu syna Namsi, a na króla Syryi 
lluzaela zDamaszku, Elizeusza zaś izby na mieyscu swoiem

-postanowił prorokiem. Obławia mu przytym Bóg, iz nie­
których z rodu bezboznego Achaba wygubi Jehu, a ilie- 
którycli Ilazael. Posłuszny rozkazom Boga Eliasz wszyst­
ka to tlopdnia. Elizeusz zaś opuściwszy pług swóy stale 
*ię uczniem i towarzyszem Eliasza.
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8. Tego czasu nieiakl nazwiskiem Nabetha miał sad 
swóy w blizkości ogrodów królewskich. Król wielokrotni« 
chciał wchotlzic z nim w umowę , izby mn go za iaką on 
sam chce ceuę przedał, albo av ifmem mieyscu zamienił.* 
hecz w żaden sposób na to zgodzić się nie chciał, oświad- 
czaiąc, iż on chce użytkować z płodów' zostawionych nui 
od przodków i cieszyćsię niemi. Król urażony takoweni od­
mówieniem , tyle zasmucony został, iż ani umywać się , 
ani ieść nie chciał. Jezabel dowiedziawszy się od Achaba
o wszystkiem, i że on o ustąpienie tego sadu nawet z poni­
żeniem sw'e'y powagi prosił Nabetha , starała się go u- 
spokoić, łjiorąc na siebie zemstę za laką obelgę. Rozka­
zała więc w imieniu Achaba , iżby znamienici w narodzie 
naznaczywszy całemu ludowi post, złożyli zgromadzenie , 
na nieni iżby dali pićrw^sze mieysce N abelhow i, iako l)ę- 
dącemu znamienitego rodu. Potem iżby stawiono prze- 
ciwko niemu trzech świadków fałszywych, iż on poważył się 
bluźnić przeciwko Bogu, i lżyć króla. Co od przełożonych 
wiernie wykonano było, i Nalieth na śmierć skazany i uka­
mienowany został. —  Jezał)el uwiadomiła króla , iżby on 
poszedł obeyrzćć sad Nabetha, iako iuż do niego należą­
cy , o czem on z radością I)ędąc uwiadomiony, udał się 
natychmiast do onego sadu. llozgniewany llóg takowćm 
złoczyństwem, posyła Eliasza proroka, któren wszedłszy 
w sad Nabetha zbliża się do króla , i chociaż len wstydząc 
się wyrzutów chciał wprzód m ów ić, rzekł do niego: « Na 
« tem same'm mieyscu, na klórem ciało Nabetha pożarte 
« było od psów, przeleie się tw'oia i żony twoiey krew;
« i cały ród twóy wygubiony zostanie za to, że odważy- 
« łeś się na taką zbrodnię , żeś zabił oł)ywateIa przeciwko 
« oyczyslym prawóm. » K ról przerażony takowćm prze- 

powicdzeniem , udaie się do pokuty, wkłada wór na sie­
bie, chodzi bosemi nogami, pości i wyznaie grzech swóy 
błagaiąc odpuszczenia i miłosierdzia Boskiego. Przebła­
gany Bóg takową pokutą , daie mu znać przez proroka , iż 
przepowiedzenie nie Sjiełni się na nim , lecz po iego śmier­
ci na synie iego.
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11 O Z D Z I A Ł XIV.

Adud król Damaszku i Syryi, dwa razy uzbraia 
sie przeciw Achabowi i pobity zostaie.

46

I .  czasie wypadków takich w królestwie Izraelskieiii.
Król Syryi i Damaszku sprzymierzywszy siq z trzydziestą 
za Eufratem mieszkaiącymi królam i, z wielkieni swem i 
i(‘li woyskiem wystąpił przeciwko Achaba króla Izraelskie­
go , któreu widząc nierów ne swe siły , zamknął się w o- 
broimem swćm mieście Samaryi. Król Syryyski obiegł­
szy go w Oiiem, posłał do niego , iżljy on dopuścił 
posłów , których przysłać ma. —  Gdy król Izraelski ze- 
y.wolił na to, więc posłowie stanąwszy przed nim z roz­
kazu pana swoiego, przekładali: « Ze powinien on od- 
« dać zupełną moc Adada skarby, zony 1 dzieci swoich 
« i gdy zgodzi się na ustąpienie wszystkiego tego, i po- 
« zwoll 2 tego zabierać wszystko to ,co  król ich zechce *, to 
n on otlsląpl z swćm woyskiem 1 uwolni miasto od oblę- 
« żenla. " Achab rozkazał, Iżby posłowie oświadczyli 

królowi swolenni, że iak sam on, tak wszystkie lego do­
statki zostaią w iego ręku. Poczem Adad posłał znowu do 
Acliaba z oświadczeniem , że ponieważ wszystko oddal 
w lego ręce, przeto posyła swych niew olników, iżby oni 
zwiedzili i obeyrzell w^szystkie iego skarby w iego i kre­
wnych lego pałacacłi 1 domach przyiaciół iego, 1 żeby za­
brali wszystko to co naydą lepszego, iemu zaś iżby zosta­
ło  to , czego oni nie zabiorą. Achab dotknięty takowćni 
j)osclstwcni zbiera powszechną radę 1 oney przekłada : 
« Ze on dla wybawienia podanych swoich gotów b y ł od- 
« dać w moc nleprzyiaciół żony, dzieci 1 swoie skąrby ; 
« tego albowiem żądał Adad przez pierwszych posłów 
« swoich. Jednakowoż Syryyczyk 1 z tego nie będąc ko,n-
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« tont teraz przymusza go clo tego, ażeby on dozwolił, nle- 
« wolnikóm lego,przeyrzec Avszyslkle domy, i zabrać z nich 
« wszystko to , co oni naydą nayszacownleyszem. Znać 
« ze czyni on to w zamiarze pozornleyszey przyczyny do 
« zaczęcia boiu, iest on albowiem pewny, ze ia dla was 
« z mey własności nic nie oszczędzę, chce więc przynay- 
« mniey chociaż ten mieć podstęp, gdy nui odmówię ma- 
« iąrków waszych. Wzywam Avięc rady waszey i podług 
« niey postąpię. " Naród więc iednogłośnie postanowił, 

izby nie ocl,dawać się w moc Adada, a przygotować się do 
boiu. Poczem Achab rozkazał jjosłóm , izby powiedzieli 
Adadowl, iz on dla bespieczeństwa swoich poddanych , 
pierwsze swe przyrzeczenie i teraz spełnić przyrzeka, lecz 
co się tycze teraźnieyszego maiątków iego poddanych żą­
dania, na to nigdy nie pozwoli.

2. Adacl rozgniewany taką śmiałością Achaba, szle 
trzecie do niego poselstwo z Wyrzutami, iz próżno się py­
szni wysokością ścian miasta swoiego, gdyz on wysypie 
daleko wyzsze w ały, gdy tylko z woyska iego kazden zoł- 
nlerz po garści rzuci ziemi. Ustraszaląc Achaba wielością 
woysk swoich. Achab zaś odpowiedział nui, iz nie wielo­
ścią woyska, a zwycięztwem chwalić się należy. Adad bie- 
siaduiac z swoimi sprzymierzeńcami, usłyszawszy takową 
odpowiedź, rozkazał natychmiast miasto okopywać fosa­
mi 1 obsypywać w alem , gotiiiąc się do zdobycia onego. 
Achab ze swym ludem obaczywszy takową robotę, ustra- 
szeni zostali; lecz strach ten był*momentalny, gdyz prorok 
stanąwszy obiaw ił im, iż lióg nieprzyiaciół tych odda w ich 
ręce. Na zapylanie zaś 7\chaba odpowiedział, iż zwycięz­
two to ma się dokonać przez synów książęcych pod prze­
wodnictwem iego, gdy oni av woiennem rzemieśle nie do­
świadczeni. Zwoławszy więc król Izraelski synów książę­
cych, których nalazło się dwieście [)lęćdzlesiąt dw óch, a 
dowiedziawszy się , że Syryyczyk zatapia się w biesiadach
1 piiatyce , otworzywszy bramy mieyskie młodzian wypu­
ścił. Adad uwiadomiony o tem, posyła przeciw nim woy­
sko z rozkazem stawienia ich przed soł^ą w więzach , w lik-
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kimkolwiekby oni zamiarze wyszli z miasta. Tymcżas 
scm zaś cale woysłio Achaba stało w szyku. Hufiec zaś 
dzieci i ksijżecych naj)adłszy na idące przeciw siebie woy­
sko , wielu z onego p o b ił, a resztę do obozu przepędził 
Co uyrzawszy Achab, rozkazał całemu swoiemu woysku 
wyruszyć z nnasla i całą siłą uderzyć na Syryyczyków, 
które nie wytrzymawszy takowego napadu, rozbite zostaw­
szy, idzie w rozsypkę-, Syryyczykowie albowiem będąc pe­
wni, iż Izraelitanie z miasta wyyśc nie ośmielą się, byli 
biispieczni i zagrzani winem w zupełnym bezporządku. 
Sam icli król ledwie się uratował dzielnością swoiego ko­
nia. Achab w pogoni wielkie ich pobił mnóstwo. Zrabo­
wał ich oboz, zdobywszy mnóstwo złota, srebra, koni i 
koleśnic Adada, i z takiemi łupami powTÓcił do miasta 
swoiego. Po powrocie przyszedł do niego znowu prorok 
z oznaymieniem , iżby i on sam i iego woysko było w go­
towości do woyny , gdyż król Syryyski następuiąccgo ro­
ku znowu napadnie na niego ; więc Achab utrzymywał 
wszystko w pogotowiu do woyny.

3. Adad wyratowawszy się z pogromu z częścią w oy­
ska sw oiego , przyzwawszy przyiaciół SAVoich, iakimby 
S[)0S0bcni korzystniey b y ło  prowadzić woynę z izraelita­
nami naradzał się- Radzili oni iem u, iżby na górzystych 
mieyscach nic potykać si^ z nim i, gdyż ich Bóg szczegól- 
nie>y na górach iest m ocny, i dla tego teraz pokonani od 
nich zostali*, na micyscach zaś równych pewnie zwycię­
żeni będą. Sprzymierzeńcy zaś iego , iżby odiechali od 
swych kraiów, a woyska zaś ich , iżby zostały pod rozka­
zami ustanowionych przez Adada w o d zó w , takoż iżby 
mieysca zabitych żołnierzy dopełnił n ow ym i, i żeby J^rzy- 
gotował konie i wozy. Król osądził radę takową bydz roz­
tropną i podług niey wszystko urządził. -

4.ZanadeyściemwiosnyAdadrusza zswoiem woyskieni 
przeciw Izi^elitanóm i rozkłada'się obojem  na równinach 
nie daleko miasta Afeku. Achab wychodzi takoż ze swem 
woyskieni na spotkanie nieprzyiaciół, i nie zważaiąc nada-» 
leko prze-wyższaiące iego siły, stawi swóy oboz przeciwko
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tliemu. Prorok ohiawla Acliahowl , że Bóg (.lamie ¡etiut i 
teraz zwyclęztwo dla przekonania , że on równie na gó­
rach, iak i na równinach iest silny. Tymczasem woyska 
Sześć dni stały przeciwko siehie w bezczynności. Siódme­
go zaś dnia król Syryyski wyprowadza woyska swoie z o- 
kopów obozowych i szykuie do boiu , co i Achab ze swo­
iey strony dopełnia. Za daniem znaku w’oyska uderzyły 
na siebie z naywiększą zapalczywością. Jednakże Achah 
przymusza nieprzyjaciół do u cieczki, za którymi woysko 
iego poszło W' pogoni, w tey wicie nieprzyia^MÓl w ybito, 
z których iedni od koni i wozów potratow ani, a inni mie­
czem wysieczcni zostali. Ci zaś co uszli do miasta Afeku 
od obruszoney ściany podbici b y li, których było  dwadzie­
ścia siedm t}si<jcy, liczba zaś zabitych w boiu do stu ty­
sięcy wynosiła. Adad uszedłszy z niektórymi wicrnley- 
szemi osobami z placu bitw y, kryle się w podziemney ia- 
skini. Poufalce i towarzysze iego nieszczęścia, wystawiali 
inu , iż królów ie Izraelscy są ludzcy i łask aw i, i leżeli 
pozwoli im udać się do Achaba ze. wszelką uniżonością; 
więc pew n̂i są iego z nim łaskawego obeyścia się. Posyła 
więc ich Adad natychm iast, którzy włożywszy na siebie 
w ory, a na szyie swoie powrozy ( taki albowiem  b ył zwy- 
czay u Syryyczyków, leżeli kto chciał u kogo uprosić mi­
łosierdzie ) przyszli do Achaba prosząc o darowanie życia 
Adadowr,gdy zaś pozyszcze od niego takową łaskę \viecznie 
niewolnikiem iego bydź obowięzuie się. W ysłuchawszy te­
go Achab rzekł; że winszuie A dadow i, iż on z bitwy w y­
szedł z życiem bez żadnego szw anku, i że okaże dla nie­
go cześć nayprzyzwoitszą i miłość braterską. Odebrawszy 
posłowie takową odpowiedź przysięgą Achaba, że nic złe­
go Adadowi, gdy do niego przybędzie nie stanie się , po­
wróciwszy do króla swego wyprowadzili gO z iasklnl i sta­
wili jirzed Achał)cm , wtenczas na koleśnicy siedzącym. 
Po oddaniu pokłonu przez Adada, Achab wyciągnął ku 
niemu prawicę sw'oię, posadził go z sobą nakoleśnicę, uc?i~ 
łow ał i o wszelkich swych względach upewnił.Nieszczęśli­
wy król czułe oświadczał dzięki Achabowi, i że łask ie- 

Tom  I J .  I 7̂

49

http://rcin.org.pl



go nie zapomni do śmierci, przyrzekaiąc zawoiowane 
przez po[)rzedników iego Izraelskie miasta powrócić, a 
takoż że dozwoli Avieżdżać iemu w sam Damaszek z taką 
władzą, z iaką oycowie iego mieli prawo przyieżdżać do 
Samąryi. Poczćm obadway królowie zawarli między sobą 
związek i ten przysięgą potwierdzili. Achab obdai’zywszy 
znacznie Adada zezwolił na odiazd iego do swoich państw.

5 . G dy Avoyna ta w ten sposób skończona została. 
Prorok Micheasz kazaw szy sobie poranie głowę i zawią­
zawszy onę staie przed królem , niepoznany, oświadcza- 
iąc mu , iż on te rany poniósł na tey woynie, i że ieden 
z setników oddał mu pod sfraż plennego nieprzyiaciela, 
on zaś upuściwszy go boi się , iżby za to nie b y ł ukarany 
śmiercią. Król odezwał się, iż zasłużył na taką karę. —  
Wtenczas Micheasz rozwiązuie swą głowę i od króla po­
znany ie st, a przeto rzecze mu. T y  winnym iesteś kary, 
upuściłeś bezkarnie Adada, któren bluźnił przeciwko Bo­
gu. Od niego Avięc stracisz życie, a naród twóy od S yryy­
czyków’ wycięły zostanie. Achab rozgniew^any rozkazał 
osadzie proroka w więzieniu, a sam w wielkim smutku 
{)ow rócil w dom swóy.

R O Z D Z I A Ł  XV.

Czyny Józefnfn króla Jerozolimskiego, Achab za ­
wiera z nim związek^ aydaie wopie Syryyczy- 
kom, zwycięztwo ich nad nim.

T
I. j)ow'yższym stanie b y ły  rzeczy króla Izraelskie­
go Achaba, teraz obrócimy się do czynów króla lerozolim- 
skiego Jozeiata. Rozszerzył on granicę państwa swoiego, 
napełnił garnizonami miasta nie opuszczaiąc i tych, któ­
re by ły  z pokolenia Efi aim zawoiowane przez dziada ie­
go Abięod Jeroboama. Ze zas on b ył mąż prawowierny
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i pobożny wszędzie doznawał pomocy i błogosławieństwa 
Boskiego.' Okoliczni królowie szanowali go 1 przysyłali 
mu dary , stał się więc bogatym 1 sławnym.

2. Trzeciego roku panowania sw oiego, zbiera on 
książąt i kapłanów z całego państwa, rozsyła ich we 
Avszystkle miasta 1 osady, 1 rozkazuie nauczać lud prawa 
Boskiego 1 oddawania czci Naywyzszemu Bogu. Co tak się 
całemu narodowi podobało , że wykonanie praw Boga i 
czci Jego w naypierwszey wszędzie było  usilnoścl. G ra­
niczące z Józelatem narody lub iły  g o , szanowały i zosta­
wały z nim wj)okoiu. Palestyńczykowie ochoczo płacili 
mu dań , a Arabowie co roku po sześćset baranów i tyleż 
kozłów. Trzym ał on zawsze w gotowości woysko 1 zbro- 
iownle dla obrony, utrzyiiiuląc naymocnley utwierdzone 
miasta. Miał z pokolenia Judy trzykroć sto tysięcy ciężko 
uzbrolonego żołnierza pod dowództwem Ednesa , a dwa­
kroć sto tysięcy pod dowództwem Johanau, tenże dowo­
dził dwukroćstutyslęcami strzelców z pokolenia Benia­
min, takoż pod rozkazami Ochobal było  sto ośmdziesiąt 
tysięcy okrytych taiTzaml, prócz garnizonów po mląstach.

3 . Józefat syna swoiego Joraina żeni z córką króla 
Izraelskiego Achaba Gothellą. i ô nlelaklm przeciągu cza­
su iedzle do Samaryl Achab, Jego 1 będące z nim woy­
sko z naywiększą ugaszcza wspaniałością. W chodzi z Jó- 
zefateni w związek , i skłania go dq dania sobie pomocy 
dla odzyskania miasta llam ath, niegdyś przez oyca Adada 
zawolowanego. Józefat posyła do Jerozolimy rozkaz w y­
słania do Samary! pułków sw oich, zaprzyyściem  których 
obadwaykrólowie zasladłszy-za miastem na zgotoAvanym dla 
każdego tronie, rozdawali żołd żołnierzom. Jednakże Joze- 
fat przełożył Achabowl, iżby on przy woławszy proroków 
ieżeli ich ma, radził się ich, czyli godzi się w ustanowio­
nym przez siebie czasie wydać woynę Adadowl, gdy on od 
czasu swego odlazdu zachowule wiernie pokóy 1 przyiaźń.

Ą. Achab z w o łu ie  sw ycłi  p r o r o k ó w ,  k tó r y c h  m ia ł  do 

c z te re c l is e t , cl oblecuią m u  pewne na S y r y y c z y k a c h  z w y ­

c ięztw o. Józefat d o s trz e g łs z y  pochlebstwa w  ustach tycli
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iudzi, zapyluic Achaba czyli on nie ma innego proroka , 
któren mógłby iaśniey rzecz tę wystawić. Achab odpo­
wiada, iz iest ieden , Iccz ten zawsze niepomyślności prze­
powiada mu , i źe on ( Achab ) zwycięzony i zabity od A- 
dacla będzie, dla czego w więzieniu osadzony iest, nazywa 
się zaśMlcheasz. Józefat prosi o przyprowadzenie go j)rzed 
siebie. z W h a b  rozkazuie eunuchowi stawić go. Eunuch 
prowadząc proroka uwiadomił go, ze wszyscyj)rorocy prze­
powiedzieli królowi zwycięztwo. Micheasz zaś rz e k ł: Iz 
nie zmazę się kłamstwem , a opowie to co 13óg włożył w u- 
sta iego. Stanąwszy więc przed królami rzekł: « wldzla- 
<* lem  (m ówił on) łzraelitanów uciekaiących przed Sy- 
« ryyczykami i rozsypanych po g ó rach , iako stada nie 
a maiące pasterza. " Potem rzekł: ze Izraelltanle nie na­

ruszeni, powrócą do swoich dom ów , a sam lylko Achab 
utraci zycle w boiu. Rzeki więc Achab do Józefata, czyliz 
nie mówiłem c l, ze ten człowiek życzy mi źle 1 przepo­
w iada zawsze przeciwności. Prorok zaś stale stał przy- 
tem , ze przepow iada mu to coBóg sam rozkazuie. Jego zaś 
pi'orocy fałszywie pobudzaią go do woyny, na któi ey po­
łoży on ¿ycie swoie. Król teml słowy zmieszany zastano­
w ił się. IjCCz ieden zfałszywycli proroków rzekł mu: zeni- 
ma źadney prawdy w słowach Micheasza, gdy on prze- 
clwl się Eliaszowi , któren śmierć Achaba przepow iedział 
na mieyscu ukamienowania N abatheia, i ze lam psy krew 
iego lizać będą , a on przepowiada śmierć iego za trzy 
dni naw oynle. Lecz leżeli prawdziwe iego p roroctw o, 
niech uderzę go w tw arz, a on niech ususzy rękęm olę, 
iak to uczynił Jadon w'czasie Jeroboam a; wymówiwszy 
to uderzył go i ręka lego nienaruszona została, a Achab 
tym ośmielony udał się na woynę. Z nać , ze zguby iego 
takie było przeznaczenie i^Szliy on więcey w ierzył fałszo­
wi , lak prawdzie. Micheasza zaś rozkazał zamknąć w wię­
zieniu o chleble 1 w’odzie.

5. Obadway więc królowie wyprawili się na woynę i 
poszli do miasta Ramalhy. Król Syryyski uwiadomiony
o tem , stanął ze swym woyskiem nie daleko od tegoż mia-
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sta. Achab z Józefatem robią układ , izby Achab w pro­
stym a Józefat w królewskim , ze wszystkie'mi królewskiemi 
znakami, w czasie boiu naytlował się odzieniu , ażeby 
przeszkodzie przepowiedzeniu Micheasza. Przeznaczenie 
iednak i w prostym odzieniu doścignęło Achaba. Adad dał 
rozkaz setnikóm sw oim , iżby oni nikogo z Izraelitanów 
prócz samego ich króla nie zabiiali; po zaczęciu więc b i­
twy Syryyczykowie widząc na czele króla Izraelitów u- 
derzyii z naywiększą zapalczywością vv to mieysce, lecz 
poznawszy, że to nie by ł Achab, nazad zwrócili się. Cho­
ciaż zaś bitwa od rana aż ku wieczorowi ciągnęła się i 
zwycięztwo na stronę ich skłaniało się, iednakże oni spel- 
niaiąc rozkazu swoiego pana. nie załiiiaiąc nikogo, samego 
tylko szukali, lecz na próżno Achaba. Naostatek m łodzian, 
iedenAdadów Aman nazwany, cisnął koj)iią pomiędzy nic- 
przyiaciół, która niespodziewanie z taką mocą trafiła Acha­
ba , iż przeljiwszy zbroie przeszyła w nim letkie. Takim  
sposobem uderzony Achab nieclicąc trwożyć swoiego woy­
ska , iżby z placu nie pierzchnęło, kazał woźnicy swoie­
mu wywieść się z pomiędzy niego, oświadczywszy, iż iest 
ciężko raniony. Chociaż zaś w przewozie na swev koleśni­
cy nieznośne cierpiał b o leśc i, iechal na niey nie zsiada- 
iąc aż do zachodu słońca i na niey od upłynienia krwi 
wpadłszy w młodości życie skończył.

6 . Za nastąj)ieniem nory Syryyczykowie powrócili do 
oł)ozu swoiego, a gdy nazaiutiz ogłoszono śmierć Achaba 
rozeszli się po domacli. Ciało zabitego króla odwieziono 
do Samaryi i tam pogrzebano. Koleśnicę , na kfórey on 
u m a r ł ,  a która krwią iego oblana b y ła ,  gdy u źrzódła 
Jzorona oljmywać zaczęto,podług przepowiedzeniaEliasza 
zebrane psy, krew tę lizały, w następnym zaś czasie nie­
rządnice miały zwyczay w tym źrzódle umywać się. Takim  
w îęc sposobem Achab skończył życie pod miastem Rama- 
thą podlng przepowiedzenia Micheasza. 1 tak gdy prze- 
powiedzenia obudwóch proroków  na Achabie ziściły się 
to ile są godni od nas uszanowania mężowie ci, których 
ustami Bóg opowiada prawdy swoie , i ile należy się im
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pierwszeństwo nad podchlebcami łechcąeynń upodobanie 
nasze ; tym bardziey przepowiedzenia te szanować po­
winniśmy, gdy one ostrzegaią nas o grożąeycli niebe- 
spieezeństwaeh. Co się zaś tyczy zdarzenia z królem Izrael­
skim , to to przekonywa n a s , że przeznaczenie lioga iest 
nieuchronne, i chociaż czasem bywaią przewidziane ie­
dnak odwrócone bydź nie mogą , gdyż śmiertelnych do 
tey pory usypia nadzieia , pokąd przeznaczenie nie dości­
gnie ich. Ta pochlebna nadzieia , sprowadziła i na Acha­
ba śmiertelny grom ; doprowadziwszy go do tego , że ou 
])rzepowiadaiącym nieszczęścia wierzyć nie c h c ia ł, a zau­
fał więcey tym , którzy iego życzenia głaskali. Po śmierci 
tego króla wstąpił na tron syn iego Ocłioziasz.
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TREŚĆ KSIĘGI DZIEWIATEY.

F \o zd z ia ł I. § I .  W ielka pobożność Józefata króla Jero­
zolimskiego i iego chwalebne ustawy. 2 . Że Moabici i 
Ammonici z Arabami uzbralaią się na Józefala, prorok 
Jehaziel przepowiada ich zwycięztwo. 3. Nieprzyiaciele 
zabiiaią sami siebie. 4* Zguba okrętów Józefata.

Hozdzial II. § j. Ochoziasz król izraelski i iego przymio­
ty. 2 . Śm ierć Ochoziasza.

Rozdział 111. § I .  W oyna Jorama przeciw Moabitóm. 2 . 
Spełnia się proroctw o Elizeusza, zwycięztwo nad Moa- 
bitami. 3. Śmierć Józefata.

Rozdział IV. § i. Joram  król Judzki. 2 . Cudowna pomoc 
dana wdowie av ucisku od wierzycieli. 3. Elizeusz o- 
strzega Jorama króla Izraelskiego o niebespieczeństwie, 
dalsze iego czyny. 4* Adad uzbraia się przeciw Izraeli- 
tan ó m , i osadza Samaryą. Obiecuie Elizeusz obfitość 
żywności Samarytanóm. 5. Odwaga trędow atych, u - 
cieczka woysk Adada. Spełnia się przepowiedzenie E li­
zeusza, niezmierna obfitość w Samaryi. 6 . Choroba i 
śmierć Adada króla.Syryi.

Rozdziałby. § I. Srogi charakter Joram a króla Izrael­
skiego. 2 . Eliasz napom ina przez pismo Jorama. 3. Speł­
nia się przepowiedzenie Eliasza.

Rozdział VI. §. i . Uzbroienie się króla przeciw Syryy- 
czykóm, zostaie raniony. 2 . Jehu wykrzykniony kró­
lem Izraelskim. 3. Jehu zabiia królów Joram a i Ocho- 
ziasza.*4‘ Jezabel otrzymuie zasłuzoną karę. 5. W y­
gubienie wszystkiego Achabowego rodu. 6 . W ytrace­
nie fałszywy^ch proroków i ofiarników.http://rcin.org.pl



Rozdział VII. § I. Athalia wygubia ród D aw idów , ie­
dcn tylko Joas uratowany. 2 . Arcykapłan Joiada o- 
glasza królem Joasa. 3. Śmierć Athalii. 4* Przysięga 
naród królow i , a król iż Boga czcić będzie. 5. Uroczy* 
stości i nowego króla przymioty.

Rozdział VIII. § I .  W oyna między Hazelem królem  Sy- 
rvi i Izraelitanami. 2 . Joas z Arcykapłanem Joiadą od­
nawia Jerozolimski k o śc ió ł, zepsucie się Joasa po 
śmierci Joiady. 4- Kara i śmierć Joasa za iego występki. 
5. Joacliasz wstępnie na tron Iziaelski, iego klęski i 
powrót pomyślności. 6 . Joas wstępnie na tron Izrael­
ski. Śmierć Elizeusza proroka. <j. Zwycięztwo Joasa 
luid Syryanami i śmierć.

Rozdział IX. § I.  Amaziasz wstąpiwszy na tro n , mści się 
śmierci oyca swoiego. 2 . Amaziasz napuszony szczę­
ściem odstępnie od prawego Boga. 3. W daie się on 
w woynę z królem Izraelskim , zostaie zwyciężony 1 
w niewoli} wzięty.

Rozdział X. § I. Jeroboam król Izraelski zwycięża Sy- 
ryanów 1 rozszerza swe granice 2 . O proroku Jonaszu.
3. Śmierć Jeroboam a, po nim następuie syn iego Za­
chariasz. 4* Występek Oziasza i zesłana na niego od 
Boga kara.

Rozdział XI. § i. Królowie w Izraelu Z achaiiasz, Sel- 
lum , Faccl i Facceasz. Joatham król Judzki i iego cha­
rakter. Prorok Nahuum przepow iada upadek Nlniwy i 
państwa Assyryyskiego.

Rozdział XII. § I. Śmierć Joatham a, po nim następuie 
Acha z syn lego. 2 , Prorok Owiel zaljrania wpro wsadzać 
do Samaryi plennych żydów. 3. Achaz wysyła posel­
stwo do króla Assyryyskiego Theglathplialassara dla 
za W' a rc 1 a j)rzy m 1 erza.

Rozdział XIII. § I .  Ozlasz zabila Facela , po nim posia­
da tron Izraelski w Jerozolimie , wstępule na tron Eze­
chiasz. 2. Ezechiasz oczyszcza kościół, każe obchodzić 
święto Paschl, przywołuląc 1 Izraelitanów. 3. W zna­
wia przynoszenie ofiar. Obchód święta Paschl.
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Kozdział XIV. §. I .  W oyna Sennaćheryba. Upadek kró- 
lestwa Izraelskiego, co nastąpiło po wyyściu z Egyptu 
w 9 4 0 . a po ix)zdzieleniu się na dwa królestw a Judzkie 
i Izraelskie w 2 4 0 . la t, miesięcy 7 , dni y. § 2 . Salnianas- 
sar pustoszy Syryą 1 Fenicyą. Syryyczykowie w ygry- 
w aiąna morzu bitwę. § 3. K huthy nawracaią się do czci 
prawdziwego Boga , i od Izraelitanów przyymuią ob ­
rządki.

• Ś 7
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FLAWIUSZA JOZEFA
S1AR0ŹYTN0ŚCI ŻYDOWSKICH, 

KRÓTKO ZEBRANYCH XIĘGA DZIEW IĄTA,

Zamerniaca w sobie 175 lat.

I\ O Z D Z I A -Ł I. /

Dalsze dziele Jozafata, ustanama on sędziów , i 
z pomocą Boga zwycieza niepr zyiaciói swoich.

I. 0  dy |)o skończoney woynie z królem Syryyskim Acla- 
dem , ilo którey Józefat pom agał Achabowi , pow rócił się 
on do Jerozolimy , zaszedł mu drogę prorok Jehu i napo­
mniał go w imieniu Boga, iz on wdał się w związek z kró­
lem bezhoznym ; lecz Bóg dla prawowierności iego i cnót 
wybaw ił go od grożącego nieszczęścia. K ról dla dziękczy­
nienia Bogu przyniósł mu tuczne ofiary. Poczem udaie 
się dla obeyrzenia państwa swoiego, i nauczania ludu pra­
wa Boskiego przez Moyzesza podanego. Naznacza w kaz­
dem mieyscu sędziów z liczby swoich poddanych , daie im 
naukę, izby sprawiedliwie sądzili, nie zwazaiąc na d a ry , 
ani na dostoieństwa bogatych i możnych ludzi , lecz ró ­
wną dla wszystkich wymierzaiąc sprawiedliwość, maiąc 
przed oczyma: ze Bóg naywiększe przenika skrytości. P o ­
wróciwszy do Jerozolimy stanowi podobny sąd z kapła­
nów , lewitów i znamienitych obyw ateli, dawszy im po­
dobny przepis, z tym dodatkiem , iz ieźeli przyszłą z miast 
innych w sporach do tego sądu prosząc o radę , więc izby 
wyrażali sumiennie swoie w takich zdarzeniach zdania»http://rcin.org.pl



albowiem w tem mieście , gdy Bóg ma swóy kościół i 
król swoie mieszkanie; sądy tym więcey {)owinny bydź 
święte i sprawiedliwe. Prezesami zaś tych sądów nazna­
czył Amariasza i Zabedyasza, obudwóch z pokolenia Judy.

2 . Tego samego czasu Moabici i Anmionici z m nó­
stwem wielkiem Arabów powstali przeciwko Józafatow i,i 
rozłożyli się około miastaEngaddi leżącego blizko m artwe­
go morza o trzydzieści stadiów od Jerozolim y, na polach 
którego rodzą się naylepsze drzewa palmowe i balsam. 
Józafat uwiadom iony, że nieprzy^iaciele przeprawiwszy się 
przez ieziora wpadli do iego państwa nie mało zostaie 
strwożony. Zwołuie więc naród na dziedziniec świątyni, 
i stanąwszy przed obliczem kościoła , prosi serdecznie Bo­
ga , iżby mu dał moc i stałość do pokonania nieprzyiaciół, 
którzy na niego powstaią , przekładaiąc m u pokornie, że 
buduiący kościół ten prosili go o łaskę bronienia onego , 
i żeby odpierał poważaiąeych się napadać na miasto te. T e ­
raz albowiem niew ierni dla tego uzbroili s ię , ażeby wy­
gnać lud iego z dziedzictw a, które on im darow ał. Modły 
takowe przynoszą wraz z królem łzami zalanym męszczy- 
zn i, niewiasty i dzieci w massie całego narodu. Poczem 
w pośrodku ludu stanąwszy prorok Jehaziel obiawia królo­
wi, iż Bóg wy słuchał m odły ich, i sam pokona nie[>rzyiaciół 
ich. Przytym poleca m u, iżby on w dniu następnym bez- 
zawodnie wyszedł z woyskiem swoie'm przeciw nieprzy- 
iaciołóm , oznaymuiąc mu , że zastanie ich w przechodzie 
przez wzgórek między Jerozolim ą iEngaddem , które miey­
sce nazywa się wierzchowiną , i że nie powinien on w da­
wać się w bitw ę, lecz stac i patrzeć na porażenie tych nie­
wiernych. K ról i naród wysłuchawszy proroka upadłszy na 
twarze zasyłaią dzięki Bogu. Lewici zaś wraz z instrum en­
tami śpieAvaią dziękczynienie pieśni.

? 3. Na samym rozświcie Jozafat wystąpił z woyskiem 
swoiem w pustynią należącą do miasta Thakoe: rozkazał 
woysku stanąć nie zaczynaiąc bitw^y, a postawiwszy na czele 
iego kapłanów i lewitów polecił im śpiewać psalmy od- 
daiąc Bogu dziękczynne m odły , iakby iuż po wybawieniu
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kraiu ich od nieprzyiaciół co i wykonanym zostało. Na Auk 
monitów zaś z dopuszczenia Boskiego taki pad ł s trach , ii  
oni sami siebie w zamieszaniu zabiiali tak , iż prawie zu-. 
pełnie wymordowali się. Jozafat widząc tak cudowną za 
Boską pomocą nieprzyiaciół porażkę, oddał woysku swo­
iemu na rabunek nieprzyiacielski oboz, tyle zaś by ło  
W' tym obozie dostatków że żołnierze trzy dni nad rozebra­
niem onych bawili się. Czwartego zaś dnia zebraw'szy się 
cały naród na nieiakie mieysce zaroślami i rytwinami ze- 
v/sząd otoczone, wysław iał Wszechmogącą Prawicę Boską 
i przynosili dzięki za zesłaną mu pomoc. Odtąd mieysce to 
nazwano Doliną błogosławieństwa.

4 . Po wynurzeniu powinney Bogu wdzięczności krół 
powraca do Jerozolimy z rroyskieiii , naznacza niektóre 
dni na uroczyatości dla przyniesienia mu ofiar, i na biesia­
dy. O zgubie zaś nieprzyiaciół iego rozeszła się wieść we 
wszystkie sąsiedne państwa, i padł na nie s trach , daiący im 
do m yślenia, że i nadal Bóg będzie wspomagał Hebrayczy­
ków. Dla czego Jozafat panow ał z więlką glawą , na którą 
zasłużył on przez ścisłą swą prawość i ufność w Bogu. Zar 
cliow ał on ciągłą przyiaźń i zgodę z synem Acliaba królem  
Izraelskim , z którym zawarłszy przymierze dał mu w po­
moc przygotowane przeciwko Thracii okręty; flota ta wjt  
płynąwszy czerwonemu morzem w podróży z przyczyny 
wielkości okrętów rozl)ila się i zginęła; odtąd więc te^i 
kroi niebudować okrętów postanowił. Lecz zostawmy 
w tym stanie działania tego króla.
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K O Z D Z I A -Ł II,

Dzieie króla Izraelskiego Ochoziasza i czyny 
proroka Eliasza,

6i

„ W  Izraelu panow ał Ochoziasz syn Achabdw maiąc 
stolicę w mieście Samaryi. Podobny on w bezbozności oy- 
cu swoiemu Achabowi i matce swoiey Jezabel, a takoż i 
Jeroboam owi, któren pierwszy odważył się zepsuć naród 
w prawowierności i zaprowadzić go w błędy. D rugiego 
roku panowania Ochoziasza król Moabitów odm ówił p ła ­
cić mu dań, iaką daw ał oycu iego. Zdarzył się mu pi'zy- 
tem przypadek , iż zchodząc z domu swoiego upadłszy za­
chorow ał bardzo, posła ł więc do Akkeroskiego bożyszcza, 
Muskie nazw anego, z zapytaniem : czyli powstanie z tey 
choroby. Lecz Bóg Hebrayczyków pobudza proroka E lia­
sza, któren wyszedłszy na spotkanie tych posłów : rzekł 
im: « Czyliż nie ma Boga w Izraelu ! że król posyła zapy­
tywać innego. " Rozkazał im powrócić się i uwiadomić 
króla, że on z tey choroby nje wyydzie. Posłuszni p o s ło ­
wie wracaią s ię , a król lak prędkim ich powrotem  zdzi­
wiony zostaie , chciał więc wiedzieć przyczynę tak pręd­
kiego powrotu. Gdy ?aś opowiedzieli iem u, iż iakiś czło­
wiek napotkawszy ic h , zakazał im iść daley i zmusił ich 
wrócić się i powiedzieć królowi , że choroba iest nieule- 
czona, rozkazał przeto król opisać sobie iego, powiedzieli 
mu więc, iż ten człowiek iest obrosły i opasany rzemie­
niem , domyślił się w ięc, że to był Eliasz. W ysłał zatem 
tysiącznika z pięćdziesięciu żołnierzami d la poymania i 
przyprowadzenia go przed siebie. Tysiącznik więc na- 
lazłszy go siedzącego na wierzchołku góry rozkazule mu 
iść do kró la , oświadczaiąc w przeciwnym razie przymu­
sić go do tego. Eliasz odpowiadaiąc mu rzekł, powinic-i

http://rcin.org.pl



nés przyzwoicie uczcie proroka, w dowód zaś tego , ze on 
iest prawdziwym Boga prorokiem , ogień spadls/y z nie­
bios pozrze go z iego żołnierzami. Po przyniesieniu więc 
przez proroka modlilwy spada z nieba ogień i tak naczelni­
ka iako i żołnie'rzy pożera. K ról dowiedziawszy się o tem 
posyła di ngi podobny o d dz ia ł, lecz i ten za podobną zu­
chwałość podobnie ginie. Podobnież wysyła i trzeci, lecz 
naczelnik onego doszedłszy do m ieysca, gdzie Eliasz nay- 
dował się ])izystąpiwszy do n ieg o , rzekł: z uszanowa­
niem: M W iadomo ci iest święty mężu! iż ia nie z w ła- 
« sney przyszedłem tu w o li, lecz tak iak i pierwsi mę- 
u żowie z rozkazu królewskiego : więc u lituy się nademną 
« i posłanymi ze m ną, zeydź z téy góry i póydź do króla 
« z nami. Dopiero Eliasz skłoniwszy się do takprzystoyney 
c( prośby poszedł z nimi, a stanąwszy przed królem  rzekł 
«m u. xMó\viBóg: ponieważ wzgardziłeś mną, i uroiłeś 
« sobie, że ia nie iestem twóy Bóg i nie mogę oznajm ić ci 
N przyszłości: a posyłałeś zapytywać się o to do Bożyszcza 
n Akkoron; dla tego nie wstaniesz z tego łoża, lecz na 
<, mcm umrzesz. "

2 . Polem przepowiedzeniuOchoziaszwprędce um iera, 
na iego mieysęe następnie brat iego Joram,ponieważ on po­
tomstwa nie miał. Nov y ten król panował lat dwadzieścia 
naśladuiąc w bezbożności występkach oyca swoiego Acha­
ba , kłaniał się bałwanóm. —  W  rządzeniu państwem 
byt pilny i osiry'. W tym czasie Eliasz z pomiędzy ludzi 
w/ięiy iest i nikt dotąd nie wie o iego śmierci. Zostaw ił 
on następcą swoim Elizeusza ucznia swoiego, o którym wy­
zey mowiono. O Eliaszu i drugim Enochu zyiącym ieszcze 
przed potopem iest napisano w księgach świętych, iż oni 
z pomiędzy ludzi wyięci zostali, lecz o śmierci ich żaihiey 
nikt nie miał w iadomości.
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U O Z 1) Z I A ±  III.

Joram i  Jozafat woiuią przeciw Moabitóm. Czy­
ny Elizeusza. Śmierć Jozafata.

63

I. Jak tylko Joram wstijpił na tron w ydał zaraz woynę 
królowi Moabitów , za nieoddaw anie dani b ra tu  swemu 
składaiącey si(* ze stu tysięcy niestrzyzonych owiec. Ze­
brawszy swe w oysko, posłał prosić o pomoc Jozafata^ 
iako sprzymierzeńca oyca iego. Jozafat skłoniwszy się do 
tego przyrzeka , że i król Edomski iako iego lennik będzie 
uczestnikiem w tey woynie. Joram  uwiadomiony o takiey 
odpowiedzi, udaie się z woyskiem swoiem do Jerozolim y, 
gdzie wspaniale od Jozafata zostaie przyięty. Z tego miey­
sca dla utalenia tey wyprawy wszyscy trzey królow ie u - 
daią się przez pustynię Edom . BęJąc w^podróży przy iey 
przeyściu siedm dni , wreszcie przewodnicy zbłądzili , a 
przeto nie stido w ody, ani dla ludzi ani dla koni. Zdarze­
nie takowe pogrąża Joram a w rospaczy , iż on prowadząc 
królów i woysko stanie się przyczyną, iż bez bitwy padną 
ofiarą ich nieprzyiaciół. Jozafat iako mąż praw y cieszył 
go w tym ucisku,‘i daw ał swe rad y , za iego więc doradze­
niem wyszukany został wśród woyska prorok Elizeusz, do 
którego poszli wszyscy trzey królow ie; lecz on iedynie 
tylko skłonił się do ich próśb dla prawowierności króla 
Józafata; a przywoławszy na pom oc Boga w czasie śpiewa­
nia psalmów, rozkazał wprzód w tem łożysku , którędy 
przebiegał p o to k , pokopać ro w y , i ośw iadczył, że bez 
deszczu i chm ur spadnie tym p o tok iem , którym  całe woy­
sko, i wszystkie zwięrzęta nasycą się , iż Bóg daruie im 
5^wycIt*lwo na tey woynie.

2 . W  następnym dniu przed wschodem słońca speł­
niło się przepowiedzenie Elizeusza, spadł potok Avody 
dostai'czaiąry całem u obozowi , któren wypłynął z Id^i-http://rcin.org.pl



mel od tego mieysca na trzy dni drogi odległey ze spadły ch 
tam ol)iItycli deszczów. K ról Moabitów dowiedziawszy siq
o następowaniu na siebie trzech królów , zebrawszy woy­
sko swoie rozpołożyłgo na górach , ażeby wygodniey wi- 
dzie'ć można było z nich nieprzyiacielskie woyska. Zoba­
czyli w iqc oni z tych wyzin przy wschodzie słońca , iż 
w potoku przez oboz ich nicprzyiaciół przeciekaiąeym wo­
da ma kolor krwawy, co naturialnie prom ienie słoneczne 
tw orzy ły , sądząc w ięc, że nieprzyiaciele od zbytecznego 
pragnienia sami siebie pozabiiali i wodę w potoku krwią 
swoią 1‘oztworzyli , prosili więc króla swoiego, iżby on 
pozwolił im zebrać z ich obozu łupy. Gdy im to pozwo­
lono było , udali się więc do obozu w zaufaniu , iż zdo­
bycz zabierać b ęd ą , a przeto bez żadney ostróżności. Lecz 
iakże»oszukani zostali, gdy ze wszech stron byli otoczeni, 
i iedni z nich zabici, a drudzy ucieczką w swe domy u ra­
towali się. W idząc więc związkowi królowie tak szczęśli­
wy początek -weszli w państwo M oabitów, zniszczyli ich 
po la, narzucawszy'^ na one mnóstwo kam ieni, wycięli 
drzewa, zatkali i zawalili źródła wód, i zruynowali do 
fundamentów miasta. Król Moabitów będąc w mieście 
oblężonćm nie m iał nadziei oclironić się od wzięcia one­
go szturm em ; bierze więc postanowienie z siedm iuset 
żołnierzami wyyść z miasta w nadziei, iż przez naysłabsze 
mieysce przebiie się przez oboz nieprzyiacielski. Lecz za- 
Aviedzioiia została iego nadzieia, gdyż to mieysce naymoc- 
nićy strzeżone b y ło , a zatem wraca się nazad do m iasta i 
bierze postanowienie iakie rospacz tylko podać może; Avy- 
prowadza pierworodnego syna i następcę swoiego na m u- 
ry otaczaiące m iasto, i w obliczu niej)rzyiaciół przebiia 
go na całopalenie Bogu. Tak niezwyczayny postępek po­
rusza litość woiurących królów , którzy odstąpiwszy od 
oblężenia powracaią do swych państw. Józafat po tey 
woynie powrociwszy do Jerozolimy, przeżyw^szy czas 
nieiaki w pokoiu um arł w sześćdziesiątym roku ży­
cia swoiego, a panowania dwudziestym piątym. Pocho-^
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^vany w Jerozolimie z naypięknieyszą wspaniałością, iako 
gorliwy naśladowca Dawida.

65

11 O Z D Z I A -t IV.

Joram po oycu swoim Jozafacie wstepuie na tron , 
tegoż imienia Joram kroi Izraelski woiuie z Sy­
ryjczykami. Czyny Elizeusza.

1 , J o z a fa t  miał wielu synów, z których przeznaczy! swym 
następcą Joram a, iakiego imienia był i król Izi aelski syu 
Achaba , a b rat matki iego. I^ról ten  wracaiąc do Samary i 
po woynie zM oabitam i wziął z sobą proroka ł^lizeusza,
0 którego czynach będzie niże'y mowa.

2 . W dowa pozostała po Obediuszu rządcy domu A- 
chaba przyszedłszy iednego razu do E lizeusza, oświad­
czyła m u , iż mąż iey chroniąc od śm ierc i, którą Jezabel 
zadać chciała stu prorokóm , ukrywszy ich karm ił i na 
to zadłużył się, te,raz wierzyciele chcą wziąćią z dziećmi, 
gdyż nie ma czem p łac ić , w swoię niewolą. Prosiła Avięc 
u Elizeusza miłosierdzia i jjomocy w tak nieszczęśliwem 
iey położeniu. Zapylana od proroka co ma w swym domu, 
odpowiedziała , że nic więcey prócz trochę oliwy w na­
czyniu- Prorok zatem rozkazuie , iżby wróciwszy się do 
dom u, wyprosiła u swoich sąsiadów^ naczyń ile można 
naywięcey , i w te zaniknąwszy drzwi , iżby po trochu 
w każde nalała o liw y, a wszystkie na[>ełnioiie zostaną. 
Spełniwszy to , ona wdowa osiągnęła skutki \ poszła więc 
z podziękowaniem do Elizeusza, któren rozkazał iey, iżby 
sprzedawszy oliwę zaspokoiła swych wierzycieli , pozo­
stałe zaś pieniądze , iżby obróciła na wyży wienie siebie
1 dzieci.

5. Joram w' pewnym dniu miał zamiar wyieciiac na 
Iowy , lecz Elizeusz przysłał do niego z uwiadomieniem , 
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izby sltj i-trzegł tego mieysca, o któreni posłani opowie­
dzą m u, gdyż w onem mieyscu zrobili zasadzkę Syryaiiie 
dla zabicia go. Przestrzeżony król nie wyieżdżał, a Adad 
nie osiągnąwszy skutku swego podeyścia zastanawiał się 
nad tym, ktoby m ógł Joramowi dac taką przestrogę; gro­
ził więc powiernikóm swoim za wydanie tey taiemnicy 
śmiercią. Lecz oni oświadczyli m u, że nikt nie dopuścił 
się tego , i że to iest dzieło Elizeusza , przed którego w'ia- 
domością nic ukiyć się nie może. Adad rozkazuie wy­
szukać mieysce jnieszkania Eliezeusza. Posłani uwiada- 
miaią , iż mieszka w mieście Dothaimie. Adad wysyła 
znaczny oddział zbroynycli ludzi dla porwania i przywie­
zienia do niego Elizeusza. Oddział ten okrążywszy miasto, 
noc całą stał na straży, sługa uwiadamia Elizeusza o zamia­
rze porwania go. Elizeusz spokoynie patrząc na zasta­
wione na siełjie s id ła , podniósł serce sw^oic do Boga
2 prośbą , izby on dla utwierdzenia w wierze sługi iego , 
gdyż go upew'nił, że nie ma czego obawiać się , posiał 
mu swoię pomoc. Pada więc pomroka na oczy nieprzy­
iaciół iego i on wychodzi między nich, i oświadcza, że 
ieżeli oni szukaią Elizeusza , Avięc niech idą za nim , a on 
ich zaprowadzi do miasta tego , gdzie teraz nayduie się. 
poszli więc za nim i on wprowadził ich do Sam aryi; kró­
lowi zaśJoramowi oświadczył, iżby on kazał zamknąć b ra­
my miasta i Syi-yyczyków w^ziął w moc swoię. Za pom o­
dleniem się iego, gdy wzrok zwyczayny został im przywró­
cony uyrzeli się w ręku nieprzyiaciół. Król więc zapytuiąc 
proroka czyli może kazać ichpozabiiać odebrał odpowiedź, 
iż zaboystwo nieprzyiaciół nadaie woyna , oni zaś nie po­
dnosząc oręża cudów nym sposobem w moc iego dostali 
s i ę .  Joram przeto idąc za radą proroka ugościwszy ich łaska­
wie odeyść Im rozkazał nazad do króla Syryyskiego Adada.

Ą. Zadziw iony kroi za powrotem swych żołnierzy tak 
niezwyczaynemi wypadkami, uznaie W szechmocność Bo­
ga Iz rae la , a obaw iaiąc się Elizeusza zaprzestaie czyn­
ności podstępnych , a raczey postanawia ulaiąc przewyż- 
szaiucyni swym siłom rozpocząć otwartą woynę z Izraeli-

http://rcin.org.pl



tanami. Zebrawszy więc wielkie woysko występuie prze­
ciwko królowi Izraelskiemu Toramowi, któren zastraszo­
ny takową potęgą zamyka się w mieście swoićm Sam aryi, 
maiąc nadzieię na mocne utwierdzenie onego. Adad zaś 
postanowił, ieżeli mocą oręża nie zawłada tą twierdzą , 
więc głodem  przymusi Samary tanów do poddania się, ob­
iegł więc one miasto. Te oblężenie taki głód zrządziło w 
Samaryi, że ośla głowa przedawana tam była po ośmdzie­
siąt syklów srćbraapopięćsyklów  czwarta część miary gno- 
iu gołębiego,któren w ówczas żydzi kupowali zamiast soli. 
Król Joram w niezmiernym naydowal się z tey przyczyny 
kłopocie , obawiaiąc się , iżby ostateczność taka staiąc si<j 
niepodobną do zniesienia , nie zmusiła do poddania mia­
s ta , przez zniecierpliw ionych; d la teg o  każdego dnia ob­
chodził m ury stanowiące utwierdzenie onego , opatrywał 
straże i ściśle wzićrał czyli kto taiemnie do miasta wpu­
szczony nie został; wszelkie więc zamysły zdrady ezyn- 
nie uprzedzał. Gdy on zaymował się takową usilnością , 
uśłyszał głos niewiasty w ołaiącćy, iżby zlitował się nad 
nią: sądząc iż ona potrzebnie pokarm u, odpow iedziałiey, 
iż tak wielki iest wszystkiego niedostak , że on sam nie 
ma czem zasilić się. Niewiasta ta zawołała ! iż ona nie po­
karmu od niego żąda , lecz prosi go o rozsądzenie spra­
wy między sobą , a drugą niewiastą. Przekłada więc kró­
lowi, iż ona z dobrą swoią przyiaciółką maiąc po iednym ' 
małoletnim synie umówili się dla wyżywienia siebie ich 
ciałem , zabić ic h , i ona spełniaiąc takową umowę syna 
swoiego iuz zabiła, i wraz ze swoią przyiaciółką ziadły 
onego , teraz zaś taz ićy przyiaciółka swoiego schowawszy 
nie chce dopełnić uczynioney umowy. Tak niesłychany 
przypadek pogrąża króla w niezmiernym smutku, wzbudza 
nawet straszliwy i dziki gniew przeciwko Elizeuszowi, dla 
czego on nie uprosi Boga, iżby odw rócił tak straszliwą 
klęskę^ posyła więc w tey zapalczywości z rozkazem, iżby 
Elizeuszowi uci^'to głowę. Elizeusz , którem u ze rządze­
nia Boskiego wszystko wiadomo by ło , wtenczas siedział 
w swem mieszkaniu , i rozmawiał z uczniami swoimi.
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O'ziiayinü ¡ni, iz Jorani \v \b ła ł, ¡zb\ nui ucięło :;!owę, 
lecz wy gdy ten posłany wchodzić będzie ściśniycie go 
we drzwiach na nieiaki czas, gdyż król odmieniwszy swoie 
postanowienie wprędce za nim przyydzie , co uczniowie 
iego wykonali. Joram upamiętawszy się w swoim gnie­
wie, boiąc się, iżby zabóystwo nie spełniło się, pobiegł 
sam do Eli/.eusza, a nayduiąc się u niego zaczął mu wy­
mawiać, iż on iego i wszystkich obywateli zostawia pozba­
wionych wszelkiey pomocy nic prosząc Boga o wybawie­
nie ich od straszliwych klęsk i nędzy. Wysłuchawszy E li­
zeusz skarg królewskich, czyni mu nadzieię, iż w dniu iu- 
trzeyszym o tey samey godzinie , o którey on teraz przy­
szedł do niego, taki będzie dostatek w mieście , że dwie 
miary ięczmienia będą się przedawać po iednym syklu , a 
za ieden sykl będą kupować m iarę pszeniczney mąki. K ról 
i możni z iego przepowiedzenia, ponieważ doświadczano 
iuż ich rzetelności niezmiernie uradowani zostaią , a na­
dzieia ulżyła ich clćrpienióm.Lecziedenz wodzów królew ­
skich 1 lego laworyt odezwał się do Elizeusza. Proroku , 
niepodobne rzeczy obiecuiesz nam ,czyliżm ożna, iżby Bóg 
otworzywszy zatw ory niebios , w mieyscu deszczu , zrzu­
cił nam ięczmień i [)szenicę ; więc nie mogą się spełnić 
przepowiedzenia twoie: « Prorok zaś odpowiadaiąc rzekł 
m u: iż on uyrzy spełnienie tego, iednak z dostatków o- 
nych w ich użyciu nie będzie miał części.

5. Zarażeni trądem w Izraelu nie mogli mieszkać 
w miastach , lecz zewnątrz onych przy»̂  bramach. Takich 
zarazonych czterech mężów leżało za bramami Samaryl. 
Gdy głód tak straszny panował w mieście , równie i ci n ie­
szczęśliwi podlegali onemu, tak dalece: iż widząc się 
blizkiml z braku pokarmu śm ierci, postanoAvili udać się 
do obozu syryy^skiego i tam lub ocalenie od głodu życia, 
lub smierc od nieprzyiaciół znaleźć aa' nocy; Avlęc zabiera- 
iąslę  do spełnienia swoiego zamiaru. Lecz tćyże samey 
nocy z dopuszczenia Boskiego pada strach na syryyskie 
woysko , daie się im słyszeć niezmierny tenteiit koni , i 
zbliżanie się do nich wielkiego woyska. Strach takoAÂ y
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lak ich opanow ał, iz zbiegłszy sitj tlo króla swego Adada 
oświadczali mn, iż Joram zawarł przymierze z królem egyp- 
skim i królem wysp, z którym i na nich następnie, gdyż 
słychac szum i zbliżaiące się woyska. Adad słysząc i sam 
takież przeciw sobie woysk poruszenia skłania wiarę do 
powieści takowych. I tak przeięci niezmiernym strachem 
Syryanie, zostawiwszy w obozie wszystko, nawet konie i 
wielbłądy uchodzą. W  tey samey porze trędowaci zbli­
żyli się do ich obozu, a czuiąc wielkie uciszenie się weszli 
do niego, a nalazłszy w iednym namiocie iedzcnie, posili 
się n iem , poczem udawszy się do trzech namiotów i z ie- 
dnego po drugim powynosiwszy bogactwa i one za obo­
zem skrywszy, wreszcie odważyli się przeniknąć d a ley , 
z czego przekonali s ię , iż nieprzyiaciele zostawiwszy o- 
bóz uciekli. Dali więc znac natychmiast o tym straży sa­
marytańskich murów. Gdy zaś ta wieść doszła do k ró la , 
więc on wezwawszy znacznieysze osoby, rzekł do nich : 
« Iż uyście woysk Adada zdaie się mu bydź podeyrzanem 
« i podstęp iakowyś w sobie zawieVac m ogącym , gdyż 
« on niemogąc dostać miasta głodem  wymyślił w^ybie- 
« gieni takowym wyprowadzić nas z miasta dla łupienia 
« swego obozu , a tam niespodzianie napaść nas, wybić 
« i zawładac miastem. Dla tego radzę wam pilnie strzedz 
« m iasta , nie wychodzić z niego , nie spuszczaiąc się na 
« opuszczenie przez nieprzyiaciół iego obozu. « Na co 

odezwał się ieden z przytomnych: « Iż chwalebne i ma- 
« łące pewną zasadę, iest podeyrzenie królew skie, i że 
« należy posłać dwóch konnycli żołnle'rzy dla obeyrzenia 
« okolic aż do Jordanu, cliociażby oni zginęli, iednakże 
r< ochronione zostanie całe woysko , które leżeliby nieo- 
« patrznie wyszło z miasta pewnie zgubionemby było. 
a Ci zaś dwóch posłani cliociażby od nieprzyiaciół byli 
« zabici, to może ten sam los i w m ieście spotkałby icłi 
« od głodu. » W  skutek tey narady rozkazał natychmiast 

wysłać dwócli konnych żołnierzy dla przeyrzenia mieysc 
okolicznych. Za swym powrotem  donieśli oni krolow l, 
iż widzieli wszędzie po drodze żywności i broń przy od-
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siąpieniu Syryanów dla prędszey ucieczki porzucone. Po- 
czeni Joram wysłał natycłimiast zołnie'rzy swoicli dła łu ­
pienia nieprzyiacielskiego obozu, w których zdobyli oni 
niezmierną moc złota, s reb ra , bydląt różnego rodzaiu, 
a także bardzo wielkie nad wyobrażenie mnóstwo ięcz- 
mienia i pszenicy. A zatem nie tylko, ze ustał g łó d , lecz 
razem laka okazała się obfitość, iz dwie saly ięczmienia 
po iednym syklu i tąz ceną sata pszenicy podług przepo- 
wiedzenia Elizeusza przedawały’̂ się. Sata ma w sobie dwie 
i pul miar włoskich. Przeczący zaś przepowiedzenióm Eli­
zeusza , był przy leni zdarzeniu postanowiony na straży 
u bram , izby lud przy wychodzie cisnąc się ieden drugie­
go nie dusili, sam w tym tłum ie zaduszony został, i tak 
podług słów proroka widział dostatek , lecz uczestnikiem 
w użytkowaniu z niego nie był.

(). Adad król Syryyski powróciwszy bez przypadku 
do Damaszku przekonał się , iz nie żaden n ieprzylaciel, 
lecz Bóg dopuścił na niego takie zamieszanie i slrach, la­
kowe zmusiły go do ucieczki, a zatem , ze Bóg przedw l 
się iego postępkom , dla czego wpadł w wielki smutek i 
chorobę. Elizeusz opuściwszy swoię oyczyznę udaie się 
do Damaszku. Król wy syła na spotkanie iego Hazela z da­
rami i zapytaniem , czyli powstanie z choroby, iiazael na- 
Aviuczywszy czlerdzlcści wielbłądów nayszacownieyszemi 
kamlem'ami i co tylko miał Damaszek naydrozszego , wy- 
iecliał przeciwko Elizeuszowi, a oświadczywszy mu swoie 
uszanowanie, rz e k ł: iz król Adad ofiarnie mu te dary i 
zapyiule , czyli poAvstanle z leraźnleyszey swey choro- 
by. Prorok oblawlł Azaelowl, ze Adad od tey choroby 
umrze , iednak zakazał mu , izby krółowi o tem nie po­
wiadał. Gdy posłany z takiey wiadomości zasmucił się , 
prorok zaczął rzewnie płakać, przewlduląc nieszczęścia, 
iakie po śmierci Adada spaść miały na iego ziomków. —• 
Gdy zas Hazael zapytał go o przyczynę tak wielkich iego 
lamentów, odpowiedział m u: « Ja opłakuię nieszczęścia 
« iakich doznaią Izraelltanle od ciebie. « T y pozabilasz
• mieczem Ich książąt, spalisz ogniem ich naymocnley-
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« sze miasta , pozabiiasz o kamienie ich dzieci, i tych co 
« ht;dą w żywotach matek rozpruwszy ieh wnętrzności wy- 
« gubisz. ” Na zapytanie Hazaela odpowiada p ro rok , iż 

możność zdziałania tego wszystkiego stawszy się królem  
Syryyskim co mu iest obiawiono od Hóga osiągnie. Po- 
wióeiwszy do I)aniaszku Hazael uwiadamia k ró la , iż u - 
czuie ulepszenie zdrowia iego, lecz po trzech dniach za­
duszą go mokrą siecią w łóżku , a sam opanowuie tron 
iego. Nowy ten król był pilny i staranny w interesach 
kraiu i ludu , klóren na tak wielki uSyryanów  i Dama- 
szczanów zasłużył szacunek i m iłość, którzy tak iem u, 
iako i Adadowi Boską cześć za ich dobrodzieystwa i za 
pobudowanie kościołów, którymi ozdobili Damaszek do­
tąd oddaią. Przy tym  Damaszczanic odprawuią na pa­
miątkę i na cześć tym dwóm królóm  uroczyste obchody, 
chwaląc się dawnością tego obrzędu, nie wiedząc , że ta 
starożytność mniey iak tysiąc sto lat zaymuie. Joram król 
Izraelski dowiedziawszy się o śmierci Adada zaspokoił się 
cokolwiek od nieustannego strachu w oyny w iakowey 
utrzymywał go zawsze Adad. Zaczął więc z ukontento­
waniem używać słodyczy pokoiu.

]\ O Z I) Z I A L V.

Bezboznośc, nieszczesne zdarzenia , i śmierć Jo- 
rama króla Jerozolimskiego.

rjl

I .  J o r a m  syni Jozafata po wystąpieniu swoiem na tron Je­
rozolimski pozabiiał braci swoich i znacznieyszych z przy­
iaciół oyca swego w państwie mężów. Co dowodziło, iż 
chce iść drogą bezbożności królów  Izraelskich , którzy od­
stąpili od prawdziwego Boga. Do tey bezbożności i zbro­
dni prow adziła go m atka iego G otholia córka Achaba kró­
la Izraelskiego. Chociaż Bóg dla przymierza z Dawidem
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nie ządal wygubienia plem ienia iego, iednakże Joram 
wszelkimi sposobami starał się wykorzenić między lu­
dem prawdziwą wiarę i poljoznośc'. W  tym czasie idu- 
meyczykowie zabiwszy swoiego k ró la , któren by ł w ier­
ny Jozefalowi oycu Joram a, wybrali innego, zrzucili z sie­
bie iarzmo poddaństwa. —  Joram więc zebrawszy ile 
mógł Avoyska wpadł w ich państwo, w ybił ich około gra­
nic, daley zaś iść nie sądząc bydź potrzebą powrócił na­
zad. W yprawa ta zadney nie przyniosła mu korzyści, 
gdyz wszyscy odstąpili od niego, nawet c i, którzy mie­
szkali w mieyscu Libanem nazwanem. Był albowiem ten 
król tyle niegodziwym, iz wysyłał lud na wyszyny gór, 
i kazał m u, izby kłaniał się cudzym bogóm.

2 . Gdy on dopełniał takowe bezpraw ia , chcąc wy­
gładzić nawet z pamięci oyczyste praw a, przyniesiono do 
niego pismo od proroka Eliasza grożące, iz Bóg za tako­
we iego postępowanie zeszłe na niego srogą kaźń. Mówił 
prorok w swoim liście; « Ty odstąpiłeś ustaw oyców
« twoich i naśladuiesz bezbozność królów Izraelskich. Ty 
« plemie pokolenia Judy! zmusiłeś Jerozollmitanów do 
« odstąpienia oyczystey w iary , i nauczyłeś ich kłaniać się 
« Ijałwanóm , naśladuiąc Achaba; ty niesprawiedliwie 
n wymordowałeś braci swoich i innych czci godnych mę- 
« zów; dla tego wprędce spadnie na ciebie sprawiedli- 
« we ukaranie. A mianowicie uyrzysz swemi oczyma 
« zgubę ludu twoiego , i przelewaiącą się krew zón i dzie- 
« ci twoich ; sam od długiey bardzo choroby cierpieć bę- 
« dziesz naysrozsze b o le śc i, wyrzucisz z siebie wnętrz- 
« ności tw qle, pozbawiony będziesz wszelki ey usługi mo- 
n gącey ci bydź pomocą i wnędzy skończysz życie twoie. "

3. Po ńicdługim potem napomnieniu czasie. Ara­
bow ie mies/kąlący niedaleko Ethiopii połączywszy się 
z innymi barbarzyńcam i, napadaią na Jerozolimskie pań­
stwo pustoszą go , napadaią na sam pałac kró lew ski, za- 
biiaią zony i dzieci iego ta k : ze ieden tylko Ochoziasz 
wybawiony został od tego pogromu ucieczką. W krótce 
potem podług wyroków Boga, zapada sam król Joram na
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zdrow iu, i (lostaic takiey c lio roby , która niezmiernie 
dręczyła boleścią wnętrzności iego, nareszcie wyrzuca c- 
ne i kończy życie swoie. Dla czego nie by ł nąwet ze czcią 
pogrzebiony z oycy sw ym i, a zakopany został iako czło­
wiek prostego stanu. Żył Joram czte'rdzieści, a panow ał 
ośm lat. Po iego śmierci syn iego Ochoziasz podniesiony 
został na tron przez Jerozolimitanów.

73

Pi O Z D Z I A ‘Ł VI.

Jehu synlSamsi narnazany zostaie na króla Izrael­
skiego , zabita Jorama Izraelskiego i Ochoziasza 
Jerozolimskiego królów. Karze bezboznych.

I. P o  śmierci Adada Joram król Izraelski, czyni sobie 
nadzielę odzyskania od Syryanów miasta Piamathy lezące­
go w G alaad; wychodzi więc z wielką siłą przeciwko tem u 
miastu. Lecz pod te'mże miastem zostaie lekko raniony 
strzałą \ dla wyleczenia się więc sam powraca do państwa 
swoiego , pod miastem zaś tem zostawia całe swe woysko 
pod dowództw em Jehu syna Namsi , któren nareszcie ble- 
i-ze Ramathę szturmem. Joram  wyleczony od rany, bie­
rze postanowienie prowadzić woynę daley z Syryanami. 
Lecz tymczasem posłany od Elizeusza z natchnienia Boskie­
go ieden z uczniów lego odprowadziwszy na stronę one­
go Hetmana Jehu synaNam sl, wylewaiąc skrycie na głowę 
iego o ley , rzekł m u: « Bóg stanowi clę królem  dla tego , 
« ażebyś w ygubił całe plemie Achaba , ażebyś się zem- 
« ścił niesprawiedliwie rozlaney krwi przez Jezabel, izbyi" 
« wygładził cały dom  tego króla tak , iak dom bezbozne- 
« go i niewiernego Jeroboam a syna Nabathowego i doip 
« króla Br.asa, i żebyś nie zostawił nikogo zy lący i»^  ro- 
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« d li Acliaba. >* P o A v ie d z ia w sz y  to  s z y b k o  u s z e d ł  , iz ł)y  

o n  o d  n ik o g o  z z o łn ie r z y  d o s tr z e z o n y  n ie  b y ł .

2. Za powrotem iego do zgromadzenia ksląLąt, z któ­
rego był wywołany, zapytany zoslal, czego od niego żą­
dał ten młodzian , któren zdawał sig im mleć pomiesza­
ny rozum; na co Jelm odpowiedział , iz istotnie gadał 
on takie rzeczy, iakie tylko pozbawiony rozumu gadać 
nioźe. Lecz książęta niekontentuiąc się tą odpowiedzią żą­
dali wiedzieć co takiego len młodzian mówił mu. Naosta­
tek Jehu przymuszony był wyznać, ze z woli Boga oddalę 
się iemu królestwo. — Usłyszawszy to książęta zrzucaią 
z siebie odzienia, ścielą przed nim 1 przy odgłosie trąl) o - 
głaszalą go królem. Takim sposol)em Jehu osiągnąwszy 
iron przedsiębierze iść z woyskiem ku miastu Jezrahełowi 
przeciwko Joram a, mleszkaiącego tam  dla wylecwinia ra­
ny odeł)raney pod Ramatliem. W  tem samem mieście nay- 
dował się u Jorama król Jerozolimski Ochoziasz iego sie- 
Mrzeniec, odwiedzaiący go w lego od rany słabości. Jełiu 
chcąc niespodzianie napaść na Jorama i z nim będących , 
rozkazał strzedz naypilnićy, izby nikt nie m ógł dadź wie- 
<lzie('Joramowi o. iego przyyściu , oświadczywszy woysku 
iź wykonaniem tego rozkazu , dowiodą m u, iz go ze swey 
ilobrey wołi i zyczłlwości wykrzyknęli królem .

3. Żołnierze z ukontentowaniem spełniać przyrzekłi 
lakowy rozkaz. Jehu więc wziąwszy część iazdy sam siadł­
szy na koleśnicę udał się pośpiesznie ku m iastu, w którem  
Joram naydował się. Gdy zaś luz był pod m uranii onego, 
Rlraze dały znać o lein Joram ow i, któren posłał z zapy­
taniem , iakie lo było woysko. W ysłany zbliżywszy się 
do Jelm wypytywał z rozkazu króla, w iakim stanic były 
czynności woienne ; Jehu odpowiedział m u , iź nic ma 
czego w lycłi rzeczach troskać się i lv 'liał w ślad za nim. 
W ysłany uwiadomił o tem kró la, lecz on posłał i dru­
giego, którem u takoż Jehu rozkazał iechać za sołią. Nao­
statek król wsiadłszy na koleśnicę wraz z królem Jerozo­
limskim Ochoziaszem, udał się przeciwko Je liu , któren 
ścieśniwszy swoie szeregi postępował ku miastu. Napo-
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tkawsz) go zaś we wsi Nabatheia, zapytał go, czyli wszyst­
ko iest dobrze w lego woysku. Lecz Jelui zamiast odpo­
wiedzi obsypał go złorzeczeństwy, nazwaAvszy matkę iego 
nierządnicą i czarownicą. Joram  przekonawszy się z lego, 
lakie były zaoilary Jeliu, śpicsznie uchodzi do miasta u- 
wiadamiaiąc Oziasza , w iakie oni wpadli sieci. Lecz Jehu 
naciągnąwszy łuk swóy , puścił strza łę , która przeszyła 
nawskróź Joram a, od którey on padłszy na kolana umiera. 
Jehu zaś rozkazawszy wziąć trupa iego kazał go porzn- 
clc na wsi INabalheia, izby spełniło się przepowiedzenie 
Eliasza , iź za zabóystwo Nabatheia przez Acliaba , tak oii 
lako potomstwo lego na (em mieyscu wygubieni będą. — 
Takowe przepowiedzenie Jehu słyszał sam , gdy było  o- 
świadczane Achabowl. Po zabiciu tym sposobem Jora- 
ma , Ochoziasz obróciwszy koleśnicę SAvoię chcąc się od 
zgnby wyratować w drugą stronę , sądził iz się skryie 
j)rzed Jehu. Lecz ten doścignąwszy go na iednym pagórku 
przeszywa go tak , iak Joram a strzałą. Ochoziasz ranioin 
przesiada się z koleśnicy na konia i ranny udaie się do 
miasta M ageddon, gdzie wkrótce od tey rany umiera. Cia­
ło iego odwiezione pogrzebiono w Jerozolim ie. Nie pano­
wał on więcey ro k u , b y ł zaś bezboznieyszym nad oyca 
swoiego.

4 . Po zabiciu tych dwóch k ró lów , gdy Jehu wszedł 
do miasta Jezrael, Jezabel upiększywszy się i stanąwszy na 
wysokości iednćy baszty z onćy urągała się z Jehu , nazy- 
waląc go dobrym  s łu g ą , załióycą pana swoiego. Jehu roz­
kazał eunucliom SAvoim zrzucić ią z wysokości tey baszty. 
Jezabel zrzAicona będąc, lecąc okrwawiła ściany m uro­
we uderzywszy się o o n e , a upadłszy stratowana została 
końmi, 1 tak skończyła dni swoie. Jehu wszedłszy do pa­
łacu królewskiego po trudach podróży rozkazał zgotować 
stó ł dla przyiaciół swoich. W  tym czasie rozkazuie cia­
ło  Jezałiel dla znamieniloścl iey rodu pogrzebać przystoy- 
nie. Lecz z iey ciała nalezlono tylko łe b  iey , resztę zaś 
])sy pożarły, podług przepowicdzenia Eliasza.
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5. Achab miał siecliiiiudzlesl^clu synów w Samaryi wy­
chowywanych i uczących się. Jehu posyła dwa pisma, iedno 
do nauczycleh, pytaląc się o ich wychowaniu, a drugie do 
książąt Samarytańskich radząc im: iżby oni godnleyszego 
z synów Achaba wybrali królem , a maiąc dosyć wozów i 
-woyska, iżby wyszli z nowym swym królem  niści(; się śmier­
ci swoiego króla i pana. P isał on to dla tego do nich , iżby 
można mu było poznać , iakich oni są myśli. Książęta o- 
debrawszy takowe pisma nie mogli inaczćy odpowiedzieć 
pogromcy dwóch królów  iak tylko , że oni uznalą go swym 
królem i są golowi na iego rozkazy. Jelm posyła im roz­
kaz , iżby oni wszystkim synómAchaba ucląwszy głow y, 
przysłali one do niego. Książęta przyzwawszy do siebie 
ich dozorców , rozkazali im spełnić ten rozkaz bez uchy- 
l)icnia , co i wykonano zostało. Głowy te odesłano do 
miasta Jezraliel i przed liramą w dwa stosy za rozkazem 
wieczerzalącego wtenczas Jehu złożono. Jehu nazaiulrz 
wyszedłszy dla obeyrzenia tak smutnego przedmiolu , o- 
świadczyl IudoAvi, iż podług przepowiedzcnia Eliasza by ­
ła  wola J]oga w wygładzeniu rodu  Achabowego. Nare­
szcie wybiwszy on wszystkich krewnych Achaba, ile było  
ich w Jezrahe l, przedsięwziął udać się do Samaryi. W  dro­
dze napotkał krewny ch Ochoziasza króla Jerozolimskiego 
idących odwiedzić króla Jorama i krewnego swego Oclio- 
ziasza niewledzących o ich śm ierc i; lecz Jehu 1 tycli, kló- 
r>ch było około czterdziestu pozabllać rozkazał.

6. W  dalszey podróży zdybał go mąż sprawiedliwy 
Joiradab lego dawny przylaciel. W ynurzywszy on swoie 
dla niego uszanowanie , zaczął go wycliwalać, iż on wy­
gubieniem rodu Acliabowego spełnia rozkaz ł]oga. Jehu 
zaś ze swey strony prosił g o , iżby siadłszy na iego kole- 
siiicę , towarzyszył mu do Sam aryi, i m ówił m u: « Po-
a każę c l , ze nikogo z bezbożnych nie oszczędzę, nie zo- 
« stawię bez ukarania fałszywych proroków , niesprawie- 
« dllwych kapłanów , i wszystkich, którzy tylko zwodzili 
« lud , i wiedli ich do kłaniania się cudzym bogóm. » 

Jehu przbywszy do Samaryi z Jonadabem wyszukanych
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krewnych Achaba wygubił. Chcąc zaś oczyścic naród od 
fałszywych prorokow , pod wynalezionym pozorem  zbie­
ra ich i kapłanów Baala , i wszystkicli do iednego wygu­
bia, iednakze zostawia wolność Izraelitanóm , czynic ofia­
ry złotym cielcom, za co w czwarteni pokoleniu od Boga 
odrzucony iest.

Pi O Z I) Z I A -L YH,

At hali a wtuda państwem Jerozolimskiém przez lat 
piećy traci życie. Arcy kapelan Joiada ogłasza 
królem symi Ochoziasza.

77

C  .
L .  vJldy [>owyzey wspomniane czyny dopełniał Jełiu , 
Athalia córka Acliaba, a siostra Joram a, dowiedziawszy 
się o zabiciu przez niego synai b ra ta , i zgładzeniu ca łe ­
go swoiego rodu , postanawia wygubić całe płeinie Da­
wida, izby one nie panowało w Jerozolim ie, i przypro­
wadza do skutku swóy zam iar; ieden tylko szczególnie 
syn Ochoziasza Joab, uratow any został od zaiadłości Atha- 
lii, którego siostra oyca iego będąca za arcykapłanem  Jo- 
iadą , nalazłszy z mamką ukrywaiącego się między trupam i 
wzięła i wraz z mężem swoim w kościele ukry waiąc przez 
lat sześć wychowywała , w tym zaś czasie Athalia panowa­
ła w Jerozolimie.

2 . Siódmego roku Joiada odkrywa pod przysięgą se­
kret pięciu setnikóm, i skłania ich do strącenia z tronu 
Alhalii, a oddania go Joasowi. Ci rozszedłszy się po ca­
łym kraiu sprowadzaią do arcykapłana Joiady łiapłanów , 
lewitów, i naczelników pokoleń. I tycłi więc Joiada obo- 
>viązawszy przysięgą na niewyiawienie taiemnicy i sta­
ranność o skutek iey powierzenia, wyprowadza przednich 
dziecko z plemienia Dawidowego . i oświadcza: « Oto 
« iest król wasz, pocliodzący z tego rodu , którem u iak
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* sami wiecie przeznaczone iest od Boga panowanie na 
« w'ieki. A j)i’zeto leraz daię wam moię radę, izby część 
,, iedna z was zoslała w kościele dla obrony k ró la ; dru- 
.. ga, izby stanęła na straży przy drzwiach kościoła ; trze- 
« cia przy biam ach, któremi wchodzi się na dziedziniec 
« królewski; reszta zaś w szyscy powinni zostać w kościele 
•I bez broni, i nikogo z bronią do kościoła prócz kapla-
• nów nie wpuszczać. « Natychmiast więc z kapłanÓAv i 

lew itów, zloźyl na podobieństwo gwardyi straż dla króla 
dobytćnii mieczami uzbroioną, r o z k a z a w s z y  iey każdego, 
ktoby chciał zbroyno wchodzić do kościoła zabilać, od­
ziali wszy od nich wszelką boiaźń przy obronie królew skiey 
osoby. Tymczasem zaś otwiera zbroiownią będącą w ko­
ściele z orężem Dawida , rozdaie z niey setnikóm , kapła- 
nóm i lew itóm kopile, kołczany 1 strzały ile tylko ich na- 
lazlo się, i tak uzbroionych rozstawia około kościoła 1 

zamyka weyśclc do onego. Naostatek wyprowadziwszy 
nu środek m łodzieńca, wkłada mu na głowę koronę kró­
lewską , namaszcza go oleiem i ogłasza przed narodem kró­
lem. Naród więc ŵ zachwyceniu radości, wydalę okrzy­
ki ! Niecli żyie król!

3. Athalia usłyszawszy niespodziewane okrzyki, wy­
szła zc swego p a łacu , okrążona sw'oią gwardyą , i udała 
się do kościoła i wew^nątrz onego wpuszczona została, 
gwardyą zaś iey przed kościołem zatrzymano z rozkazu 
arcyka[)łana. Athalia uyrzawszy na podwyższonem miey­
scu stolącego młodziana, maiącego na głowie koronę, 
rozdarłszy odzienie sw’’oie, krzyczała, iżby iako przywłn- 
szczyclel zabity został. Lecz setnicy w^yprowadziwszy ią 
z kościoła do potoku Cedron, iżby nie zmazać św'iątyni , 
odbieralą iey w' tćm mieyscu życie.

4- Takim sposobem spełnione zostały pomyślnie 
przedsięwzięcia Joiady, któren wezw'aw'szy do kościoła 
w oysko i naród odebrał od nich przysięgę wierności no­
wemu królow i i obrony iego beHa. Skłonił oraz i króla 
do zaprzysiężenia , iż on będzie czcić Boga i chow'^ać pra­
wo Moyżeszowe. Poczćm lud burzy bożyszcze zbudo­
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wane przez Jorama i Athalią dla bałwana Ilaala 1 kapłanów 
ici^o niszczy. Kościół Boży odzyskuie w kapłanach i lewi­
tach swoię służbę, iaką odprawowano przy D awidzie, przy­
noszą się w dzień dwa razy całopalenia ofiary i staią stra­
że z lewitów przy drzwiach św iątyni, dla niewpuszczania 
do oney splugawionych i nieczystych.

5. Gdy arcykapłan czynił takowe urządzenia , wo­
dzowie, setnicy i cały naród wywiódłszy Joasa z kościoła 
proAvadzą do pałacu królewskiego, sadzaią na tronie i pod­
noszą radośne okrzyki, obchodzą przez dni kilka w bie­
siadach tego zdarzenia uroczystośc. Joasa matka zwała 
się Sabia, z miasta Birsabei, wsępuiąc on na tron , m iał 
lal siedm. Zachowywał pilnie prawa zakonne, czcił szcze- 
1 ze Boga, cnoty te widoczne w niem były do śmierci ar­
cykapłana Joiady. W  latach przyzwoitych poiął dwie żo­
ny, iakie mu Joiada w ybrał, m iał z niemi dzieci oboyga 
pici. Lecz tu potrzeba Yia czas przerwać opowiadanie

79

Tl O Z D Z I A 't  VIIL

TTyprawa Haznela przeciw Izraelitanóm i Jero­
zolimie. Śmierć Jehu, po nim nastepuie Joachaz. 
Joas król Jerozolimski wdaie sie w bezbozność,

r 4 f  ̂ fknze ukamienować Zacharyasza, śmierć iego, 
po nim nastepuie Amaziasz.

I. H a z ą e l  król Syryyski prowadzi woynę z królem  Izrael­
skim Jeh u , pustoszy za Jordanem ogniem i mieczem dziel­
nicę pokoleń f iu b en , Gad iM anassessa, takoż Galaad i 
Bathania. Jehu albowiem odstąpiwszy od prawowierno- 
sci gnuśniał w bezbożności, omieszkał obrony tycłi kra-
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iów. Naostatek po clwiidziestu siedmiu !fóciech pano\ya 
m a, um arł i pogrzebiony został w Sam aryi, zostawiwszy 
następcą po sobie syna swego Joachaza.

2 . Joas król Jerozolimski przywoławszy arcykapła­
na Joiadę rozkazuie, izby posłał on zebrać w całem pań­
stwie od kazdey jftsoby po pó ł sykla srebra, dla odno­
wienia kościoła, przez opuszczenie Joram a, Athalii i ich 
dzieci opustoszałego. Lecz arcykapłan uchylił się od ta­
kowego rozkazu wiedząc, iz tego podatku nikt ochotnie 
placic nie zechce. K ról len na dwudziestym trzecim ro ­
ku panowania swoiego przywołaAvszy Joiadę i lewitów 
w yrzucał im nieodnowienie kościoła i razem rozkazywał 
izby przyłozyli starania do odnowienia onego. Arcykapłan 
więc Joiada wynalazł inny środek do osiągnienia skutku 
w tey mierze. Rozkazał zrobić skrzynię z wyrżniętą szcze­
liną w iey środku i postawić ią przy samym ołtarzu dla 
składania ofiar. Naród więc z dt)brey woli złozył wielkie 
mnóstwo złota i srel)ra wrzucaiąc w oną skrzynię, ubie- 
biegaiąc się ieden przed drugim w składaniu onych. Ar­
cykapłan w przytomności króla codzień spróźniał skrzy­
nię i liczył wrzucone pieniądze i znowu próżna staw iał, 
pokąd nie zebrała się dostateczna summa. Z którey za­
kupiwszy materyały i naiąwszy rzemieślników odnowili 
kościół, w niemałey liczbie w złocie i srebrze, resztę zaś 
pozostałych pieniędzy, użyto na kielichy i różne naczynia 
kościelne. UstanoAviono w obfitości codzienne z wielką 
wspaniałością przynoszące się ofiary, co trw ało do śmierci 
arcykapłana Joiady.

3. Lecz po śmierci tego czcigodnego męża, któren 
iy ł sto trzydzieści lat i położony został za iego cnoty i 
zachowanie domu Dawidowego w grobie królów , Joas 
oddala się od prawowierności, popełnia wszelkie niespra­
wiedliwości i zbrodnie, a tym czyni zgorszenie między 
swym narodem  tak, iz idą w pogardę prawa religiyne. —  
Bóg rozgniewany iego i ludu iemu podległego takiemi 
nieprawościam i, chociaż posyła dla napomnienia ich pro­
roków , lecz ani napomnienia, ani doświadczenie, ze ich
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przodkowie za zgwałcenie praw Boskich srodze byli kara­
ni, żadnego nie bierze skutku. Owszem król tyle stał się 
niespraw iedliw ym , iz syna dobroczyńcy swoiego Joiady 
Zacharyasza, upominaiącego duchem prorockim w koście­
le, tak iego , iako i lud do zwrócenia się na drogę prawdy, 
i grożącego karą niepowoduiącym się tey zbawienney ra­
dzie, wkościele ukamienować kazał.

4 . Po niedługim czasie spada kaźń na tego króla 
za iegó nieprawości, łlazael król Syryi napada na iego 
państwo , burzy G elhę , zabieVa Avielką zdobycz i idzie 
z w'oyskiem ku Jerozolimie. — Joas zebrawszy wszystkie 
swoie i kościelne sk a rb y , posyła na okup Hazaelowi , i 
tym oswobadza się od grożącego mu nieszczęścia , gdyż 
król ten nasycony temi bogactwy odstępuie od Jerozoli­
my. Nie długo iednak Joas cieszył się pomyślnością zapadł­
szy albowiem w ciężką niemoc w niey przez przyiaciół 
Zacliaryjasza mszczących się niewinney iego śmierci zabi­
ty z o s ta łc ia ło  iego pochowano nie w królewskich gro­
bach i bez czci królewskich za iego bezbożność. Zył on 
czterdzieści siedm la t, po nim nastąpił syn iego Amaziasz.

5. W  dwudziestym pierwszym roku panowania Joasa 
wstąpił na tron Izraelski w Samaryi Joachaz syn Jehu , i 
panował siedmnaście Jat; ten nie naśladował cnót oyca 
swoiego , lecz szedł drogami bezbożności i występków 
dawnych Izraelskich królów. K ról Syryyski do tego sto- 
j)nia pokonał Joachaza, iż nie zostało mu z iego woyska 
licznego bardzo nad dziesięć tysięcy piechoty i pięćset 
iazdy. Przytym zagai nął od niego wiele prowinciy i wy­
m ordował wiele ludzi. Nieszczęścia te były skutkiem 
przepowiedzenia Elizeusza Hazaelowi. Joachaz w takowym 
ucisku obraca się z m odłami do Boga prosząc Go gorąco
o wybawienie siebie z rąk Iłazaela króla Syiyyskiego. —  
Bóg przyiąwszy zamiast cn ó t, iego żal i poprawę, wyba­
wia go z tey trwogi. Następnie wkrótce pokóy , prowin- 
ciie zawoiowane nazad powracaią się i wszędzie zakwitnęła 
obfiość.

Tom f i .  I i
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6. Po śmierci Jochaza wstępule na tron w Samaryi 
syn iego Joas w trzydziestym siódmym roku panowania 
Joasa króla Judzkiego , z którym on lednem nazywał się 
imieniem ; panował szesnaście lat. Był on cnotliwym nie 
naśladuiąc zwyczalów oyca swoiego. Gdy Elizeusz prorok 
w głęI)okley starości zachorował i był blizki zgonu , od­
wiedził go , p łakał nad nim , mianuiąc go oycem , i pro­
tektorem państwa sw oiego, oświadczaiąc , iż pozbawia się 
wszelkiey pomocy przez lego zgon przeciw orężowi Syrya- 
nów 1 chciałby z nim razem i swoie zakończyć życie. —  
prorok  ciesząc go przepowiedział m u, iż on Syryanów 
zwycięży 1 odbierze zawoiowane przez nich oyca iego 
krale. Po powrocie króla w dóm swóy, prorok Elizeusz 
oddał Bogu ducha; był on mąż wlelkley św iętobliw ości, 
obdarzony od Boga wielkiemi łaskam i, od Hebrayczyków 
dotąd bardzo szanowany , pogrzebany został iak przysta­
ło  mężowi Bożemu z wielką uroczystością. Po iego po­
grzebie zdarzyło się , iż rozbóynlcy zabiwszy człowieka 
ciało lego schowali w grób Elizeusza ; lecz ten skoro iego 
ciała dotknęło się ożywione zostało, i człowiek żylący 
z grobu wyszedł. Takie to łaski cudowne zlewał Bóg na 
tego męża, tak przy życiu iako 1 po śmierci.

y. Po śmierci Syryyskiego króla Hazaela nastąpił na 
iego mieysce syn iego Adad , z którym król Izraelski Joas 
wszcząwszy woynę, ti-zy razy go pobił i odebrał nazad 
miasta 1 wsie od Izraelitanów zabrane, podług przepo- 
wledzenia Elizeusza. Poczem um iera król Izraelski Joas 
i pochowany w Samaryi. Po nim następuie syn lego Je­
roboam.
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R O Z D Z I A *Ł IX.

Amaziasz król Judzki woiuie przeciw Idum eyczy  
kóm i Amalekitóm i zwycieza ich. J^Vdaie sie 
w woyne z Joasem i^zwyciezony od niego zosta­
ie ; w krótkim potem czasie umiera. Po nim 
nastepuie Oziasz.

83

Na drugim roku panowania Joasa, wstępuie na iron 
Judzki Amaziasz; matka iego była Jerozolimitanka imie­
niem Joadina, w latach młodych wielką okazał skłonność 
ku sprawiedliwości. Wstąpiwszy na tron przedsięwziął 
natychmiast zemścić się śmierci oyca swoiego. Poym a- 
wszy więc wszystkich należących do iego zabóystwa, ka­
rze śmiercią. Szanuiąc iednak prawo Moyzeszowe zabra- 
niaięce karać dzieci za występki rodziców, dziecióm za- 
l)óyców przebacza. Po uskutecznieniu tey zemsty, ze­
b ra ł z pokoleń Judy i Beniamina około trzechkroć sto ty­
sięcy woyska z samey młodziezy, z których kazden nie 
więcey lat dwudziestu liczył i ustanowił nad nimi setni­
k ó w , prócz tego naiął u króla Izraelskiego za sto talen- 
tów ’|srebra, sto tysięcy żołnierzy. Z takowem woyskiem 
idzie na Amalekitów, Iduineyczyków i Gabaonitów. Lecz 
przy samym wychodzie przychodzi do niego nieiaki pro­
rok i ośw iadcza, izby on woysku Izraelskiemu odeyść 
iako naiemnemu i z rodu bezboznego pochodzącemu roz­
kazał, inaczey xiiś zwycięzony zostanie, a gdy się spu­
ści na Boga z małem woyskiem nieprzyiaciól pokona. Król 
zaczął żałować wyłozoney na naięcić woyska tego zapła­
ty , lecz prorok upewnił go , ze daleko większą odniesie 
korzyść. A tak uw'olniwszy woysko te i zapłatę darowaw- 
szy, rusza na '\ę  wyprawę ze swoićm. Napada na nieprzy- 
ia c ió l, kładzie trupem  dziesięć tysięcy, drugie tyle bie­

http://rcin.org.pl



rze w plen. A zaprowadziwszy na skałę w Arabii będącą, 
wszystkich z oney zrzucić każe. Bierze 1 uprowadza nie­
zmierną zdobycz. W  tym samym czasie, gdy on tak szczę­
śliwie AYoiował, M'oysko Izraelitanów d an em u  od niego 
uwolnienie poczyluiąc za swą wzgardę, i tym roziątrzone 
napada na iego prow inciie, przebiega one aż do Bilh- 
semira , g rab i, zabila trzy tysiące lu d z i, i ze zdobyczą 
uchodzi.

2 . Amaziasz pyszniąc się takowćm szczęściem zaczął 
pogardzać Bogiem, a kłaniać się bogóm Amalekitów , k tó­
rych z ich państwa z sobą przywiózł. I chociaż o to na­
pom inany był przez męża duchem prorockim  , iednakże 
rozgniewany , kazał mu milczeć 1 nie mieszać się w to , 
co do niego nie należy, on zaś rzekł m u: że milczeć bę­
dzie , to tylko mu powie, że takie postępowanie nie uy- 
dzie kary od Boga. Amaziasz dumny ze s\vego prowadze­
nia nie [)rzyznaiąc szczęścia swoiego Bogu, posiał do Joasa 
króla Izraelskiego , Iżby on z całem państwem poddał się 
pod iego panowanie, wystawuiąc mu , że łzraelilanie byli 
pićrwey poddani przodków lego , Dawida 1 Salomona , 
oświadczaiąc mu , iż ieżeli tego nie uczyni dobrowolnie , 
więc przymuszony będzie do tego orężem. Joas przeczy- 
taAvszy takowe pism o, odpowiedział iak następuie: « Król 
« Joas królowi Amazlaszowl. Na górze Libanu sta ł wielki 
« cyprys w nieiakiey odległości od larnu. T arn  przy- 
« słał do tego drjew a żądać córki iego w zamęście dla 
*. syna sw oiego; lecz tymczasem mimo przechodzący 
« zwierz zdeptał tarn swoićmi _nogami. T y naucz się 
« z tego przykładu miarkować niemaiące granic żąda- 
« nla swoie , i nie śclągay na siebie i swych poddanych 
<v nieszczęść, pyszniąc się pomyślnem powodzeniem prze- 
.« ciw Amalekitóm. »

3. Amaziasz rozgniewany takową w powieści odpo­
wiedzią , a więcey zaślepiony z dopuszczenia , iak sądzić 
można Boskiego, Iżby za wzgardę iego zasłużoną poniósł 
karę: wyprowadza przeciw Joasa swoie woysko, lecz to 
ogarnia taki s trach , laki tylko owladać może tym i. któ-
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ryt'h Bóg ukarać postanowił. Porażone więc przy zaczę­
ciu bitwy strachem ucieka z placu, zostawuiąc na placu 
bitwy samego Amaziasza, któren clostaie się w ręce nie­
przyiaciół. Joas zagraza mu śmiercią , lezeli nie rozkaze 
otworzyć bram Jerozolim skich, i nie wpuści go clo mia­
sta z całćm iego woyskiem. W  takiey ostateczności na­
lazłszy się Amaziasz , ochraniaiąc życie , rozkazuie otwo­
rzyć bramy i wpuścił do Jerozolimy nieprzyiaciół. Joas 
rozkazuie obalić ścianę mieyską na czterysta łokci, wićź- 
dźa na koleśnicy do Jerozolimy i prowadzi za sobą iako 
więźnia Amaziasza. Wszedłszy zaś do miasta zabiera wszyst­
kie skarby kościelne i własne królewskie, darnie wolność 
Amaziaszowi, i sam z łupam i powraca do Samaryi. Nie­
szczęście to spotkało Jerozolimę w czternastym roku pa­
nowania Amaziasza. Po przeyściu zaś niektórego czasu 
zawięzuie się na tego króla zmowa , którćy chroniąc się 
uchodzi do Lachis •, lecz i tam nie uszedł grozącey mu 
zguby, gdyz źle myślący dościgli go i w tćm m ieyscu, i 
odebrali mu życie. Ciało iego przywiezione do Jerozoli­
my , pochowano z należytą czcią. Ten król podległ tym 
ws/ystkim nieszczęścióm , aż do utraty życia , przez wzgar­
dę prawdziwego Boga , i targnienie się na wprowadze­
nie nowych hożyszczy. Żył pięćdziesiąt, a panował dwa­
dzieścia dziewięć la t; zostawił następcą syna swego 
Oziasza («).
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8 6

11 O Z D Z I A t  X.

Dzieie Jeroboama króla Izraelskiego. Czyny proro­
ka Jonasa. Po Jeroboamie nastepuie syn iego 
Zacharyiasz. Oziasz król Judzki podbiia okolicz­
ne narody^ przypadek iego przy spefnianiu 
kadzenia.

. . W  piętnastym roku panowania Amaziiasza wstępuie 
na tron Izraelski Jeroboam  syn Joasa, i pannie czterdzie­
ści lat, maiąc stolicę wSamaryi. Był on bezbożnym, wzgar- 
dzicielem , iawnym praw rcligiynycb, k łaniał się fałszy­
wym b ogom , pogrążał się w występkach będąc wielkim 
nieprzyiacielem swoiego narodu. Podług przepowiedze­
nia proroka Jonasa wydaie woynę Syryianóm , zwycięża 
ich , rozprzestrzenia swe granice do miasta Amathy na ]mł- 
noc , ku południowi zaś do martwego morza tak , iak na­
znaczył był granicę Chananeyskie Jozue.

2 . Prorok Jonasz uchylaiąc się od prze|)owiedzenia 
natchnienia Boskiego królowi Ninusowi zguby miasta Ni- 
niwy , uchodzi do Jop[>y, siada w okręt chcąc się na nim 
udać do Tarsu miasta leżącego w Cylicii. Powstaie na mo­
rzu straszna b u rza ; współpodrużuiący proszą Boga o po­
moc , nareszcie rzucaią losy, ktoby między nimi by ł win­
ny lakowego nieszczęścia. Pada los na Jonasza, za obiaw ie- 
niem iego, iż on iest Hebrayczykiem, wahaią się , iako 
nad cudzoziemcem i wzbraniaią się podług postanowie­
nia swego, iako winnego tey burzy wrzucić go w morze ; 
lecz on usilnie "ich sam o to p ro s i , a gdy w morze wrzu" 
eony z o s ta ł, uspokoiły się wiatry natychmiast i niebes- 
pieczeńslwo wszelkie ustało. Jego zaś zaraz połknął wie­
loryb , Av którego wnętrznościach trzy dni zostaiąc , wy­
rzucony został na brzeg Pontu Euxyiiskiego. Tara żałuiąc
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nlcposhisieństwa natchnieniom Boikim, poszedł dla wy­
pełnienia wyroku Boga do miasta Niniwy, i stanąwszy na 
mieyscu dogodnem , z któregoby wszyscy słyszeć go mo­
gli, ogłosił, iż mieszkańcy miasta tego wprędce panowa­
nia swego nad Azią pozbawieni będą; poczem pow rócił 
do oyczyzny swoiey.

3. Joram  król izraelski panuiąc szczęśliwie lat czter­
dzieści , umiera. Ciało iego pochowane iest w Sam aryi, 
po nim następuie syn iego Zncharyinsz. Nad dwoma zaś 
pokoleniami w czternastym roku panowania Joram a za­
czyna panować syn Amaziiasza urodzony z Achiali, Oziasz. 
Był onobyczayny, sprawiedliwy, wielkoduszny i staraiący 
się usilnie o szczęśliwość dla swego ludu. Prowadził woy­
nę zPalestyniianami, wziął szturmem miasta Gethę i Jam- 
nę i z ziemią zrównał. Poczem woiował z Arabami sąsia- 
duiącymi z Egyptem , pobił ich i zbudował twierdze nad 
czerwonem morzem i w niem załogę swoię postawił. Pod­
b ił pod swoię władzę Ammonitów , nałożył na nich dań 
i rozprzestrzenił swe zawoiowania ar do granic Egyptu. 
Nakoniec obrócił całe swoie staranie na poprawę Jerozo­
limy swey stolicy. M ury oney odnow ił, poprawił i to 
m ieysce, które było zepsute przez króla Izraelskiego, 
gdy oyca iego Amaziasza miał w niewoli; wybudował 
wiele baszt, które m iały po sto czterdzieści łokci wyso­
kości. Zbudow ał na pustych mieyscach tw ierdze, wykopał 
głębokie kanały dla wpuszczenia w one wody. Miał m nó­
stwo wiell)lądów i s ta d , maiąc obfite pastwiska. Bardzo 
zachęcał rolnictw o, zasadził mnóstwo drzew i różnego 
rodzaiu roślin , utrzymywał w yborne woysko rozciąga- 
sące się do trzechkroć siedmdziesiąt tysięcy , ustanowiw­
szy nad nimi dowódcami tysiączników i setników z mę­
żów odw ażnych, których liczba do dwóch tysięcy wyno­
siła. Rozdzielił to woysko na p u łk i, opatrzył orężem daw­
szy każdemu żołnierzowi m iecz, tarczę i m iedny kirys 
na p iersi, niektórym zaś dał luki i procę. Prócz tego u- 
rządził wiele tak szturmowych iako i metalowych narzę­

87

http://rcin.org.pl



dzi, z których miotane były kamienic i strzały, takoż, 
rozkazał zrobić wiele kruków i innych woiennych narzędzi,

4 . Lecz te w^szystkie zbawienne urządzenia i dobre 
iego obyczaie , zaćmiła hardość iego serca nadętego, 
wzniesieniem się do takiey potęgi ; zaczął więc pogar­
dzać tym źródłem , z którego wszelkie doczesne i wieczne 
wypływa dobro, zaczął oddalać się od Boga i świętych 
praw Jego. Zaczął więc wpadać w występki oyca sw^oie- 
go nieumieiącego umiarkowanie używać swoiego szczę­
ścia. Przy nastaniu wielkiego w kościele święta, Oziasz 
oblokłszy się w poświęcone szaty, wchodzi do samey 
świątyni w przedsięwzięciu na złotym ołtarzu palenia ka­
dzidła Bogu. Lecz Azaryiasz arcykapłan z ośmiudziesięciu 
kapłanami przeclwl się tem u , Iź ta czynność należy tylko 
do pochodzących z pokolenia Aaronowego; nareszcie 
wszyscy w ołali, lżł)y on wyszedł z świątyni 1 nie naru­
szał prawa Bożego •, lecz Oziasz nakazał mlłczenie pod 
karą śmierci. Tymczasem gdy ten spór prowadził się, 
dale się czuć wielkie trzęsienie ziemi, kościół się rozpę-, 
ka, blask mocny od słońca, pada na Ozlasza, i on do- 
stale trądu. Tegoż samego cżasu za miastem w mieyscu 
Jerozl urywa się połowa góry leżącey na zachód, a to­
cząc się na w^schód zasypawszy wszystkie królewskie o- 
grody , zatrzymuie się w czterech stadiach. K apłani wi­
dząc trędowatym króla, podług praw', kazali mu wyyść 
lako nieczystemu z miasta. Przymuszony więc był wy­
pełnić lakowe polecenie , widząc się tak mocno za swoię 
pychę, i niezachowanie praw Bosklcłi zawstydzonym 1 upo­
korzonym. Mieszkał Avięc za miastem , iak partykularny 
człowiek. Państwem zaś rządził syn lego Jonathan, nao- 
statek nie mogąc znieść udręczenia i zgryzoty w sześćdzie­
siątym życia, a panowania pięćdziesiąt drugim roku umie­
ra. On tylko ieden pochowany iest w swoich ogrodach.
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R O Z D Z TA -Ł XI.

JNnd Izraelem paniiią: Zachary as z , Selltim , Ma- 
nachem, Phacei i Phaceasz, Phul i Jheglathpha- 
lazar najeźdzaią na nich. Joathama panowanie 
m d  królestwem iudzkićm. Proroctwo Nahuma 
o AssyryycZykach.

I .  Z a c lm y a sz  jłanuie iindlzraellianam i sześć tylko mie­
sięcy, będąc zabity od iednego ze swych poddanych Se- 
hima syna Jabes, któren pannie po nim dni tylko trzy- 
ilzieści, albowiem Manachem dowodzca woysk będąc pod 
miastem T harsą , a dowiedziawszy się o śmierci Zacha- 
ryasza przyciągnął z woyskiem, dawszy bitwę Sellumo- 
wi zabił go, a sam obw ołał się królem , i udał się do mia­
sta Thaj)sy. Do którego gdy obywatele v'puścic go nie 
(thcą , on mszcząc się, pali wszystka ich okolicę i m ia­
sto wziąwszy szturm em , rozkazuie zabiiać mieszkańców, 
a nawel i dzieci , i iakieyby nie powinien b y ł czynić nad 
zwyciężonymi barbarzyńcam i srogości i nieludzkości, tę 
nad własnymi ziomkami dopełnił. Tym  sposobem po­
siadłszy tro n , w ładał nim przez dziesięć la t, przewyż­
szywszy w srogości i nieludzkości wszystkicli swoich 
p o p r z e d n ik ó w . Phulowi królowi Assyryyskiemu następu- 
iącenm z woyskiem na niego opłacił się tysiącem talen­
tów srebra, wziąwszy na to z każdego poddanego po 
pięćdziesiąt draclim, Poczem um iera, i pocłiowany zostaie 
w  Samaryi; zostawia zaś następcą Phaceia. Ten idąc śla­
dami oyca swoiego pannie tylko dwa lata , alboAvieni na 
bankiecie zabity zostaie przez tysiącznika Płiaceasza syna 
Kornel. Phaccasz równie w bezbożności i złościach, pa­
nnie dwadzieścia lat. W  czasie iego panowania Theglath- 
[•halazar król Assyiyyski napadłszy na Izraelitanów za- 
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woiował całą prow incję Galaacl i kraie za Jordanem  le­
zące, podbił pod swą w ładzę , tak nazywaną G alile ią ,i 
Kidiz i Azor i zabrawszy z sobą mieszkańców zaprowadził 
ich do pańslwa swoiego.

2 . Nad pokoleniem Judy tego czasu królow ał w Je­
rozolimie Joatham syn Oziasza, urodzony z matki Jerusy. 
Wszystkie cnoty zdobiły tego króla. Był on czczący Bo­
ga , sprawiedliwy dla ludzi, w rządzeniu państwem pil­
ny i nad zaczęciem naymnieysze'y sprawy mocno zastana- 
wiaiący się. Do kościoła kazał dorobić bram y , ganki , 
odnowił rozwalone m urowe ściany, i um ocnił one ogro- 
mnemi i niedostępnemi nieprzyiaciołóm  basztami •, i gdzie 
tylko w państwie swoiem dostrzegł co zruynowancgo na­
tychmiast poprawie to starał się. W oiował z Ammonita- 
mi , zwyciężył ich i nałożył na nich corocznćy dani po 
sto talentów srebra i po dziesięć tysięcy m iar pszenicy i po 
tyleż ięczmienia. Naostatek rozszerzył swe granice tak , 
iż obcy nawet nie śmieli naganiać go, a swoi dla szczę­
śliwych iego rządów szanowali go.

3. Tegoż czasu prorok Naham przepowiadał upadek 
Niniwy i królestwa Assyryyskiego co w lat sto pięćdziesiąt 
spełniło »ię.

9®

http://rcin.org.pl



9»

n o z D z I A ‘L xn.
Po śmierci Joathama nastepuie Achaz, woiuią 

z nim,, król Damaszku, oraz i król Izraelski Fa- 
cei. Theglatlip/ialazar król Assyryyski czyni 
związek z Achazem, opustosza S yryą , mieszkań­
ców Damaszku przeprowadza do Medyi, a na 
tem mieyscu osadza inne nor ody.

1 . J  oaiham zyiąc czterdzieści ieden, a panuiąc szesnaście 
lat, um ie ra , i pochowany zostaie w grobach królewskich.' 
Następnie po nim syn iego Achaz, król naybezbożnieyszy, 
jjogardzaiący oyczystemi praw am i, i naśladowca obm ier­
złości królów Izraelskich. Zbudow ał on w Jerozolimie 
o łtarz , na którym przynosił fałszywym bogóm oiiary, za­
bił podług zwyczaiów Chananeyskich, na całopalenie sy­
na swoiego , i innych podobnych dopuszczał siej obrzy­
dliwości ; lecz gdy on takich publicznie bczrozumnych 
dopuszczał się czynności; Araz król Damaszku i Facei 
król Izraelski maiący między sobą związek, uderzaią na 
niego i przymuszaią do zamknięcia się w Jerozolim ie, i 
trzymaią go dosyć długo w zamknięciu bez żadnego skut­
ku z przyczyny mocnego utw ierdzenia tego miasta. Tym ­
czasem zaś król Damaszku bierze miasto Aliath leżące nad 
czerwonem morzem, zabiła wszystkich iego mieszkańców 
i zasiedla go Syryanami. Taką sam ąsrogość wywiera nad 
wszystkimi żydami, którzy w iego moc dostaią się, a o- 
desławszy do Damaszku zdobycze , powraca do swego 
kraiu, Dowiedziaw'szy się o tym tego króla powrocie 
król Jerozolimski, postanawia uderzyć na króla Izrael­
skiego, sądząc mieć równe iego woyskóm siły. Lecz Hóg 
sprowadza karę za iego nieprawości na niego, wdawszy 
się albowiem w bitw ę, zwyciężonvin zostaie. Z woyska
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iego pada trupem  sto dwadzieścia tysięcy ludzi. Wód/. 
Izraelski Zacharyasz zabiia syua królewskiego swoią ręką 
Amaziasza zaś Jeryka rządzcę domu Aćhazowego i Elkana 
głównego dowódzcę woysk Judzkich bierze w niewolę. 
Prócz tego zaś zabrali Izraelitanie w plen mnóstwo kobiet 
i dzieci z pokolenia Beniaminai, a osi.ign.jwszy takowe 
korzyści, powrócili do Samaryi.

2 . Gdy się zbliżali do m iasta, wyszledł przeciw nich 
nieiaki prorok Owid mieszkaiący w Sam aryi, i rzekł do 
nich : ze nie ich męztwo zwyciężyło Achaza , lecz gnie'w 
Doga karzący go , potem wyrzucał im , iz odw'ażyli się brac 
w ])len swoich w spółrodaków , grożąc im zemstą Doga, 
ieżeli ich bez żadney krzywdy nie wypuszczą. Izraelitanie 
więc zebrawszy się w radę za przywództYf^ni znaczniey- 
szych lu d z i, osobliwie dostoynego męża Daracbiasza , po­
stanowili uwolnić wszystkich niew olników , a zdiąwszy 
z nich w'ięzy, o k r^ s z y  ich nagość i opatrzywszy na dro­
gę , wyprowadzali ich do miasta Jerycho nie daleko od 
Jerozolimy leżącego, i ztamtąd wrócili się do Samaryi.

3. Achaz zostawszy tak mocno porażonym, w ysyła 
poselstwo do króla Assyryyskiego Thaglatphalazara, przc- 
kładaiącm u zawarcie przymierza przeciwko Izraelitauóm , 
Syryanóm i przeciwko królowi Damaszku , obiecuiąc się 
zapłacić mu wielką summę pieniędzy, zaraz zaś posylaiąc 
m u wielkie dary. Theglathphalazar spełnia takowe żąda­
nie , udaie się z woyskiem do S y ry i, pustoszy onę, b ie­
rze szturmem Damaszek^ i króla Araza pozbawia życia. 
Mieszkańców Damaszku przenosi do w^yższćy M edyi, a 
w Damaszku osadza Assyryanów. W  czasie takowych po­
rażek, król Judzki Acliaz zebrawszy złoto i s re b ro , oraz co 
tylko było ze skarbów iego i kościelnycli nayszacowniey- 
szego , odieżdża z temi darami do króla Assyryyskiego do 
Damaszku. A skuteczniąc swoie przyrzeczenie oddawszy 
mu te dary , powraca do Jerozolimy. Achaz mimo nio- 
przyiaźni z S yryanam i, czcił iednak ich bogów i im sie 
k łan ia ł, gdy zaś był porażony od Syryanów, czcił bo­
gów Assyryyskich, a zatem w olał kłaniać się wszystkim
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cudzym bogom , niżeli czcić prawdziwego oyców swych 
Boga , karzącego lego złości przez niedawne klęski. Roz­
ciągnął on do tego stopnia pogardę swolę k u n iem u , że 
trzymał ząmknlętym kościół, zakazawszy lawnle przynosić 
mu ofiary 1 postanowił zabierać przynoszone Jemu dary. 
W  takim stanie w trzydziestym szóstym roku życia, a pa- 
nuląc z tych hit szesnaście, um iera zostawuiąc następcą 
swoim, Ezechiasza syna swoiego.

9̂ ^

U o z 1) z 1 A ‘L XIII.

Król Izraelski Facei zabity zostaie podstepnie 
przez Oziasza, którego poźniey Salmanasnr 
podbiia pod moc swoie. Na mieysce Achaza mi- 
stepuie Ezechiasz \ czyny Jego prawowiernego 
króla. ‘

..  W  łym samym czasie król Izraelski Facei traci ży­
cie podstępem iednego z przyiaciół swoich Oziasza  ̂ k tó ­
ry osiada państwo lego, panuie nikczemnie lat dziewięć. 
Napada na niego król Assyryyski Salmanassar zwycię/Ji 
1 zmusza do płacenia sobie dani. Czwartego roku iego 
panowania wstępnie na tron Jerozolimski Ezechiasz syn 
Achaza, pan sprawiedliwy i prawowierny. Z samego po­
czątku panowania swoiego do niczego więcey nie przy­
kładał usilnoścl lak, iżby wrazić w serca swych podda­
nych miłość 1 uszanowanie prawdziwego Boga. Zebrawszy 
więc naród kapłanów i lewitów, m ówił do nich: « W ia- 
« domo wam , Iż za nieprawości oyca moiego 1 za iego 
« pogardę Boga podpadliście mnogim i wielkim nieszczę- 
•< ścióm , będąc przez niego wprowadzeni w bałwochwal- 
- stwo. Doświadczywszy więc, iak wielkich nieszczęść 
« iest przyczyną liczbożność, wyrzeczcle się waszego b łę -http://rcin.org.pl



« du , i oczyśćcie z bezbożności waszych. Kapłani i 
« lewici nipch Avniydą w kościół i otworzywszy bramy 
■ iego, niech go oczyszczą przyniesionćmi od całego lu- 
« du ofiarami, a przez to niecli przywrócą mu dawną 
R cześć i sławę. Tym sposobem odwrócimy gniew Boży,
« i ściągniemy iego m iłosierdzie na nas.

«2. Natychmiast kapłani otworzy wszy kośció ł, usta­
wili w porządku kościelne naczynia, wyrzucili pogańskie 
obrzydliwości i przynieśli, na ołtarzu ofiary. Ezechiasz zaś 
po calem państwie wzywał lud dla obchodzenia święta 
Pizaśników , które przez długi czas z przyczyny bezboż­
ności przeszłych królów nie łjyło obchodzone. Posyła i 
do łzraelitanów, iżby oni porzuciw^szy sw oie błędy zwrócili 
się ku czci prawego Boga; obiecuie im pozwolenie razem 
z swoiemi współziomkami o))chodzenia w Jerozolimie 
tego święta. Przekładaiąc im , że on nic z własnych czy­
ni to pobudek, lecz dla ich dobra i szczęścia. Lecz Izrae- 
litanie nie tylko, że głosu togo nic usłucłiali , ale iesz- 
cze z przysłanych do siebie urągali się. Proroków  zaś, 
którzy im przepowiadali , ii ieżeli wprędce nie nawrócą 
się do Boga spadną na nich wielkie nieszczęścia poyma- 
wszy zabiiaią. Popelniaią przeto tym więcey w^szelkiego 
rodzaiu bezbożności i zb ro d n i, pokąd nie ściągnęli ua 
siebie z rąk niewiernych zasłużonćy na siebie od Boga 
kary. O czćm będzie mowa niżey. W szelako wielu z po­
koleń j\Ianassessa Z abu lona, i Issachara usłuchaw^szy ra­
dy proi oków pow iócili do prawćy w iary , i zbiegli się do 
Jerozolimy oddać pokłon Bogu.

3. Gdy cały naród zebrał s ię , Ezechiasz ze w szystkir- 
mi znamienitemi swego państwa osobami i ludem wchodzi 
do kościoła i przynosi Bogu porządkiem ŵ zakonie przepi­
sanym za siebie ofiary. Lewitów ie zaś w' tym czasie grali na 
instrum entacli i śpiewali pieśni podług nauki Dawida, inni 
zaś kapłani grali na ti ąbach. Król zaś i naród padali tw^arzą 
na ziemię oddaiąc część Panu Bogu. Poczem Ezechiasz roz­
kazał ieszcze zabić liczne ofiary. A po skończeniu ofiar 
wnayw iększey wesołości biesiadował z ludem  oddaiąc po-

y4
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tlzli^kowanie Bogu. Gdy zaś nadeszło święto PrzaśnikóvT 
to iest Pascłia, le obchodzone było z nay wspanialszą uro ­
czystością. Gdyż naród , król i znamienite w narodzie 
osoby przynieśli w wielkiey bardzo obfitości ofiary tak: 
iż święto to od czasów Salomona nie było  tak wspaniale 
obchodzone. Po skończeniu uroczystości, wyszedłszy lud 
z miasta, we wszystkich mieyscach niszczy bałw any, oczy­
ściwszy i same miasto od tego plugastwa. K ról zaś z w ła­
snego skarbu rozkazuie łożyć na przynoszenie codzien­
nych ofiar. Postanawia dawać kaplanóm  i lewitóm dzie­
sięciny i pierwsze p ło d y , dla tym usilnieyszego służenia 
Bogu, żeby nie mieli przyczyny odrywać się od lego. Co 
wykonywa się. Król buduie im domy i składy dla mieszka­
nia z familiami. I tak staraniem tego króla podawnemu 
cześć Bogu zwraca się. Uskuteczniwszy to wszystko Eze­
chiasz idzie z woyskiem na Palestynów zwycięża ich, i za- 
'biera w^szystkle ich miasta od Gazy aż do Gethy. I^ecz 
w tym czasie przysyła do niego król Assyryyskl, iż leżeli 
on nie będzie płacić mu dan i, iaką oyciec lego p łacił, 
w ięc on zniszczy królestwo iego. Jednakże Ezechiasz nie 
lęka się tey groźby, pokładaiąc nadziele swoie na Boga , 
służąc mu w prawowierności. Przy tym prorok łzalasz od­
krywał mu przyszłość- Lecz dosyć iuż mówić o tym królu.

n o  z D z i A *L XIV.

Snlmanassar bierze szturmem Samary a , przepro­
wadza dziesięć Izraelskich pokoleń do M edyi, 
u ich ziemie misiedla narodem Khuthów,

9^

1 . iSałm anassar król Assyryyskl dowiedziawszy się, źe 
król Izraelski posyłał skrycie do króla Egypskiego posłów, 
dla zawarcia z nim przeciwko niemu przymierza rozgnie­
wany, wyprawia się z woyskiem przedw ko Samaryi w sio-
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cimym roku panowania Oziasza. Nie był ieduakze przez 
Izraelitanów puszczony do tego miasta, dopiero po trzech- 
letnieni oblężeniu, bierze go szturmem. Co nastapiło pa­
nowania Oziasza dziewiątego , a Ezechiasza nad Jerozoli­
mą siódmego roku. Opanowawszy miasto niszczy byt te­
go królestwa. N aród, między którym naydował się w nie­
woli i król Oziasz przeprowadza w Medią i P ersy ię : a 
w Samaryi i iey okolicach, posiedla inny lud pochodzący 
z K huthy, kraiu położonego w P c rsy i, noszącego to na­
zwisko od przechodzącey w blizkości onego rzeki. Takim 
sposobem przesiedlone zostały dziesięć pokoleń ; nastą­
piło zaś to po wyyściu z Egyptu Izraelitanów w dziewięć­
set czlerdzieści, a po rozdzieleniu się ludu Hebrayskiego 
na dwa królestwa Judzkie i izraelskie, co nastąpiło przy 
iloboamie wnuku Dawidowym w dwieście czterdzieści 
l a t , miesięcy siedm, dni siedm. Upadku królestwa Izrael­
skiego nie inna była przyczyna , lak odstąpienie od pra- 
wćy wiary, zatwardziałość na wszelkie upominania gro­
żące takowćm zniszczeniem, a początkiem wszystkich ich 
nieszczęść oderwanie się od wnuka Dawidowego ])rawego 
ich króla Roboama , a poddanie się poddanemu lego Je- 
roboamowi bezbożnem u, któren wzgardziwszy prawami 
boskienń wciągnął ich swym przykładem  we wszelkie 
bałwochwalcze obrzydliwości, a przeto ściągnął na nich 
gniew Roga, i sam podpadł zasłużonemu od niego u- 
karaniu.

2 . Po zgładzeniu z posady zlemskiey królestwa Izrael­
skiego , król Assyryl obraca SAvóy oręż do Syryi i Fenlcyi. 
Dla czego Imie iego 1 dotąd nayduie się w historyl Tyru , 
ponieważ on poniósł miecz swóy i przeciwko tem u mia­
stu , w którem w ówczas panował Elule , k k  świadczy 
Menander w przekładzie historyl T yru  na Grecki lęzyk, 
w słow ach: « Elulii trzydzieści sześć lat panował nad 
« Tyiyyczykami. Poraził on w morskley ł)itwie Gethea- 
« n ó w , nlechcących podlegać władzy lego, i przymusił 

ich do posłuszeństwa. Przeciwko temu narodu, król
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« Assyryyski wysyłał swoie wo}ska, które opustoszywszy 
« Fenicyą, naostalek zawarły >v iego imieniu z tym kra- 
M iem pokóy, i powróciły nazad. Po przeyściu nieiakie- 
« go czasu oddzlelaią się od Tyryyczyków miasta Sydon, 
(c Ark, dawny T y r i innych w iele , i poddaią się królowi 
« Assyryyskiemu , sam tylko T yr nie chciał się poddać 
«w ładzy tego kró la, któren idzie na nicli z woyskiem, 
« biorąc w pomoc u  Fenicyanów sześćdziesiąt galer ma- 
« iących do wioseł ośmset ludzi. Jednakże Tyryyczyko- 
« wie z dwunastą tylko statkami, zwycięzaią onę lloltę 
K i biorą w niewolę około pięciuset ludzi, czem zyskuią 
« wielką sławę. K ról Assyryyski powraca do kraiu swego, 
« zostawiwszy nad rzekami i nad wszystkiemi potokami 
« woysko dla pilnowania wody od użycia iey przez Ty- 
« ryyczyków. Dla czego oni przez lat pięć będąc w takie'iu 
«zamknięciu, zaspakaiali pragnienia swoie ze studzien, 
« przez siebie wykopywanych-. "

3. Nowi Samaryi mleszkaiicy K huthy (iakie nazwisko 
! dotąd noszą, a które od rzeki tego imienia w Persyi ply- 
nące'y> skąd oni przeniesieni zostali pochodzi) ponieważ 
z pięciu składali się narodów , więc przynieśli do Samary! 
tyleż swych Bogów , którym z osobna podług oyczystych 
obrzędów kłaniali się. Tymczasem z dopuszczenia Boskie­
go , okazule się między niemi morowa zaraza, na którą 
mnóstwo ich bez żadnego ratunku um iera; naostatek daie 
się im słyszeć przepowiedzenie wieszczka, iz iedne lylko 
oddawanie czcl prawdziwemu Bogu wybawić icli od ley 
klęski 'moze. Posyłalą więc do króla Assyryyskiego pro­
sząc, izby on im z plennych izraelitów przysłał nielaką licz­
bę kapłanów. K ról ten czyni zadosyć ich prośbom ; ka­
płani więc cl przyszedłszy uczą icli zakonnego prawa i 
obrządków, oni zaś ieden przed drugim ubiegalą się w od­
dawaniu czci BQgu. Po czem morow a zaraza ustalę. Do­
tąd zacliowulą oni tez obrządki, nazywaią się p o lleb iay - 
sku Khutliaml, a po Grecku Samarytanami. Sami zaś o 
swolem pocho<lzenlu różnie mówią i slosuią się do czasu , 
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albowiem gdy Źyclóm powodzi się d o b rze , nazywaią się 
ich krewnymi , pochodzącymi od Józefa, gdy zaś przeciw­
n ie , twierdzą, iz zupełnie do nich nie na leżą , a z innego 
są przeprowadzeni narodu. Lecz o nich w swem mieyscu 
obszernie'V mówić się będzie.

S>8

Koniec dziem ątey księgi.
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TREŚĆ KSIĘGI DZIESIATÉY.
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R o z d z ia ł r. § I . Sennacheryb napada na Ezechiasza, bierze 
okup, i nie dotrzymuie słowa. 2 . Poselstwo fíxechiasza 
do wodzów Sennaćheryba. Groźby Rapsaka. 3. Izaiasa 
prorok cieszy Ezechiasza, i przepowiada zgubę nieprzy­
iaciół iego. 4* Sennacheryb grozi Ezechiaszowi. 5. Zgu­
ba woyska Sennaćheryba »iego śmierć.

Rozdział II. § I .  Choroba Ezechiasza, cudowne iego u- 
zdrowienie, słońce cofasię na kompasie o i o hniy. a. I3a- 
ladan król Babilonu przysyła posłów do Ezechiasza.

Rozdział Ili. § ' I .  Sniierć Ezechiaszx'i , bezbożność Manas- 
sessa. 2 . Popraw a Manassessa i nawrócenie síq do 
Boga.

Rozdział IV. §. i . Amos zostaie królem . Jozyasz syn iego 
niszczy obrzędy pogańskie, a. Rozkazuie robić naczy­
nia kościelne, nayduie księgi Moyżeszowe w kościele
3. Prawowierność króla Jozyasza. 4* Jozyasz wypełnia 
przepowiedzenie Achiasza. 5. Obchodzi urocayście świę­
to Paschi.

Rozdział V. §. i. Śmierć Jozyasza przy zaczęciu bitwy 
z królem Egypskim Nechao. a. W stępnie na tron Joa- 
clias. K ról Egypski na iego mieysce stanowi Eliakima.

Rozdział VI. §. i. K róla Egypskiego zwycięża Nabucho- 
donozor, Joakima zmusza dawać sobie dań. 2 . Joakim 
odrywa się od Babilończ» ków. 3. Nabuchodonozor 

.wchodzi do Jerozolimy^ zabiia znacznc osoby i samego 
króla.

Rozdział VII. § I. Nabuchodonozor oblega znowu Jerozo­
lim ę, i zaprowadza w nieAvolę Joachima. 2 . Sedecyasz 
wyniesiony na króla Judzkiego. 3. Sedecyasz odstępuie 
od Babilończyków, a łączy się z Egypcianami. 4- 
lężenie Jerozolimy przez Nabuchodonozora. 5. Jere­
miasz przez magnatów wrzucony w głęboką iamę.z kló-
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rev król v¿ ciągnąc go kazał. 6 . Jeremiasz radzi pod­
dać Nabuc^iodonozorowi Jeruzalem , przez co ocalcie 
miasta , kościół i iego cała familia.

Rozdział VIH. § i . Męztwo oblężonych, i ich z chorób i 
od nieprzyiaciół zagłada. 2 . Wzięcie miasta Jerozolimy.
3. Spełniaią się na Sedekiiaszu proroctw a. 4* Koniec 
panowatiia rodu Dawidowego. 5. Rabunek kościoła i 
iego spalenie. 6 , Od początku kościoła Salomonowego, 
aż do niewoli Babilońskiey arcykapłani. 7 . Śmierć króla 
Sedekiasza.

Rozdział IX. § i. ^Nabuzardan nad pozostałymi Żydami 
stanowi rządcę. 2, Rozpierzchnięci Żydzi zbieraią się 
do Godóliasza. 3. Celnieysi z Żydów próżnie przekła- 
daią G odoliaszow i, że Ismahel nastaie na iego życie. 4» 
Godoliasz od Ismahela zabity zostaie. 5. Johanan idzie 
w pogoń za Ismahelem , dopędza go i plennych odbie­
ra. 6 . Żydzi proszą rady u  Jeremiasza. 7 . Odrzuciwszy 
radę Jeremiasza , idą do Egyptu , skąd zabrani są w nie­
w olą, i zaprowadzeni do Babilonu. .

Rozdział X. $ I .  O Danielu i iego krewnych. 2 . W ycho­
wanie ich w Babilonie, 3. W idzenie we śnie Nabucho- 
donozora, tego zapom nienie, żądanie iego, iżby mędr- 
ce sen mu powiedzieli; przeznaczenie ich na śmierć.
4 . W ykład tego snu przez D aniela, z czego wykrywa 
się mądrość iego. 5. Stawi Nabuchodonozor na polu 
Babilońskiem bałw ana. 6 .Pow tórny sen Nabuchodono- 
zora.

Rozdział XI. § Śmierć N abuchodonozora, iego na­
stępcy. 2 . Cudowne Balthazhrowi ziawisko. 3. Daniel 
tłómaczy wyrażone na ścianie słowa. 4* W zięcie Babi­
lonu , koniec tego królestwa. Daryusz okazuie wielkie 
względy Danielowi* 5. Zazdrość przeciw Daniela sti". 
wia na niego sieci. 6. Magnaci wyrabiaią nowy rozkaz 
na zgubę Daniela. 7 . Sława Daniela w Medyi i zbudo­
wana przez niego w tem państwie Baszta. W idzenie Da­
niela i iego znaczenie.
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FLAWIUSZA JOZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH

KRÓTKO ZE15RANYC1I XIĘGA DZIESIĄTA,

Zamerainca w sobie 182. lata^ miesiecy 
6, dni 10,

R O Z D Z I A ‘Ł I.

Sennacheryb napada z  woyskiem na Jcraie Ezechia­
sza, Gdy udaie sie na Egypcianów ̂  wódz iego 
Rapsali grozi Ezechiaszowi, Izaiasz ośmiela go. 
Powrót Sennacheryba ku Jerozolimie ̂  nayduie 
on swe woysko zniszczone zarazliwą chorobą^ 
oddala sie do swego państwa. Następności z  nim 
samym.

. . W  roku czternastym panowania Ezechiasza nad 
dwoma pokoleniam i, Sennacheryb król Assyryyski z wiel- 
kiem woyskiem wchodzi w iego granice, podbiia pod swo­
ię władzę nayduiące się w pokoleniach Judy i Beniamina 
wszystkie obronne miasta. Gdy zaś podstępował pod Je­
rozolim ę; więc Ezechiasz upi-zedzaiąc iego przedsięwzię­
cie, w ysłał do niego posłów  z oświadczeniem , iz on go­
tów iest spełniać iego rozkazy i płacić m u dań, iaką na­
łoży. Sennacheryb skłania się do zaprzestania woiennych 
czynności, i powrócenia się nawet z woyskiem do swego 
k ra iu , iezeli dano mu będzie trzysta talentów  srebra i 
trzydzieści złota , co i przysięgą stwierdza. Ezecłiiasz tuk 
zapewniony zel)rawszy wszystkie swoie skarby dopełnia 
takową kondycyą. Lecz Assyi-yyczyk wziąwszy takowy 
okuj) wcał« nie myślał dotrzymać słow a, sam albowiem
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obróciwszy oręż pi-zctńwko Egy|)cianów i E thiopów , zo­
stawia pod Jerozolimi| dla iey opanowania z licznym woy­
skiem W od za  swcigd RafłŚaka, dodawszy mu w pomoc wo­
dzów T liarala i Antiebaiysa.

2 . W odzowie więc ci zbliżywszy się do Jerozolim y, 
staią obozem pod samemi ieym uram i , i przez wysłanych 
od siebie rozkazuią, iżby Ezechiasz sam osobiście stawił 
się w ich obozie. Ezechiasz ustraszony , wysyła do nich 
w poselstwie Eliakima , Sobneia i Joacha, którzy gdy sta­
nęli przed Assyryyskinii wodzami, pierwszy z nich Ra- 
psak rzekł do n ich : idźcie nazad i oznaymcie swoiemu 
k ró lo w i, że Seńnacheryb wielki król chce wiedzie'c, w ia­
ką nadzieię nie przyym uie on do miasta wcysk iego, uni­
ka swoiego }>anâ  i staje się rozkazom iego nieposłusznym? 
Czyli nie myśli o n , że-i[)ana mego pokonaią Egypcianie? 
ieżeli teg-o oczekuie , to  powiedźcie m u , iż iest bezro- 
zumnym i podobnym do człowieka opieraiącego się na 
słomce zamiast laski , i w mieyscu podpory padaiącego i 
kaleczącego swą rękę. Pi-zytem niech wie, że Sennacłie- 
rył) prowadzi tę z nim woynę z rozkazu samego I3oga 
któren niedawno obdarzył go mocą do zwalenia Izrael 
skiego królestw a, tak i teraz do podbicia Judzkiego. Rap- 
sak m ówił tc pogróżki w ięzyku Ileb raysk im , Eliakim 
boiąc się, iżłiy stoiący na nm rach Żydzi słysząc takowe 
groźby nie byli przeięci zupełnym  przestrachem  , prosił 
\ego wodza, iżł)y on rozm awiał z nim po Syryysku. Lecz 
ten poznawszy czego się on lękał, podniósłszy g łos w tym­
że samym Ilebrayskim  ięzyku dalćy m ów ił. Usłyszeliście 
więc rozkaz moiego pana, a przeto myśleć wam należy
o swem wybawieniu i nieodmiennem władzy iego podda­
niu się. Jeżeli zaś cokolwiek macie śm iałości, więc dam 
Avam dwa tysiące koni, a wynaydźcie tyleż iezdzców i pro- 
buycie przeciwko nam odwagi waszey, lecz i takiey liczby 
u siebie nie macie. Dla<'zego ociągacie poddanie się' wa­

sze m ocnieyszym , którzy mogą mimo woli waszey uczynić 
Avas niewolnikami swoimi. Poddawszy się sami dobro­
wolnie, żadnych krzywd nie doświadczycie, lecz ieżeli
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iiiocą oręża opanowani będziecie, doświadczycie wszel­
kich klęsk i nlt*szczęśt\

3. Posłowie 1 lud usłyszawszy lakowe pogróżk i, do­
noszą o nich królow i Ezechiaszowi, k lóren udaie się do 
pokuły, zrzuca królewskie Szaty, kładzie na siebie w ór i 
podług oyczyslego zwyczaiu pada na twarz na ziemię^ 
a będąc pozbawiony wszClkiey nadziei, b łaga serdecznie 
miłosierdzia i pomocy Boskiey. Posyła przy tem znacz- 
nieyszych ze swoiego ludu i pewną liczbę kapłanów z p ro ­
śbą do Izaiasza proroka , iżby i on przyniósł oiiaiy za 
wybawienie ludu , i m odlił się do Boga , iżby on zmiło­
wawszy się nad ludem  swoim', zawstydził nieprzyiaciół 
lego. Izaiasz dopełnia tego, cieszy króla i iego magnatów i 
upewnia z natchnienia Boskiego, że nieprzyiaciele bez 
bliwy porażeni zostaną, a pozbawieni leraźnleyszey na- 
dęlości zawstydzeni odstąpią od Jerozolim y, gdyż Bóg, 
mówił on, grozi im zupełną zgubą *, sam nawet król As- 
syryyski Sennacheryb po niepomyślney do Egyptu wy­
p raw ie , powróciwszy do domu swego, życie utraci.

4 . W  tymże czasie odbiera Ezechiasz od Sennache- 
ryba pism o, w którem  on nazywa go bezrozum nyni, gdy 
on czyni sobie nadzleię uniknąć od lego poddaństwa, i 
myśli bronić się przeciwko te m u , klóren tyle narodów 
podbił pod moc swoię, grożąc mn przytym , iż on wzią­
wszy go w n iew olą, wym orduie w raz z nim cały ród le­
go , leżeli nie otworzy bram  miasta i nie przyymle av Je­
rozolimie iego woyska. Lecz Ezechiasz czyta z nieustra- 
szonem sercem to pismo maiąc mocną nadzielę na Boga- 
i składa go w kościele. Udaie się znow u do modlitwy. 
P rorok Izaiasz now^ą mu przynosi pociechę, że modlitwa 
iego wysłucłiana iest, i że nieprzyiaciele iego tego lata 
ustąpią od oblężenia, a poddani iego swobodnie obra­
biać będą swe pola, i trudnić się swoiemi interesami. 
W krótce król Assyryyskl uyrzał przedsięwzięcie swoie 
w zaw'olowaniu Egyptu zawiedzione'm, tak nawet, iż przy­
muszony zostaie wrócić się do państw swoich, a to z na- 
siępulącey przyczyny. Gdy on czas długi oblega! ł*ehi-
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,zyq , i wysypał około niey tak Wysokie w a ły , iz mógł 
z nicli weyść na m ury , dano mu znac, ze król Etioji- 
ski Tharsyk prowadzi ł)ardzo wielkie woysko na pomoc 
Egypcianóm , lecz wziąwszy drogę przez pustynią, ma za­
m iar niespodziewanie wpaść w granicę Assyryyską. Tem 
ustraszony, zmuszony zostaie porzucić oblężenie Peluzyi 
i powrócić się do państw  swoicłi. O tem Sennacherybie 
świadczy i H erodot w księdze drugiey pisaney przez nie­
go historyi i m ów i, ze ten król woiował przeciwko króla 
Egypskiego , będącego oraz kapłanem  W ułkana, i ze oii 
oblegaiąc Pełuzyą, zaniechał oriey z przyczyny, ze ka­
płan Egypski przyw ołał w pomoc swoię usilnemi modli­
twami Boga, który skłoniwszy się do iego m odłów  po­
raził woysko Arabskie wielką dopuszczoną na niego klę­
ską. Lecz tu  Herodot myli się, gdy w mieyscu króla Assy- 
i‘yyskiego, kładzie króla Etłiiopii. Pisze albowiem on , ze 
iedney nocy tak wielkie okazało się mnóstwo myszy, źe 
wszystkie zepsuło łuki i inny oręż , dla tego więc król nie 
mąiąc więcey onych , zdiął oblężenie Peluzyi. Prócz te­
go i W irost historyk Chaldeyski wspomina także o Sen­
nacherybie , ze on panował w Assyryi, ic a łąA zy ą , oraz 
Egypt napadami woiennemi opustoszył (*).

5. Naostatek po niepomyślney przeciw Egypcianów 
woynie, wracaiąc się Sennacheryb zastaie pod Jerozoli­
m ą, będące pod dowództwem Rapsaka woysko swoie 
w naysmutnieyszym stanie. Bóg albowiem spuścił na one 
śmiertelną chorobę tak , iz pierwszey nocy, gdy przystę­
powało do miasta , wym arło zołnierzy wraz z wodzami i 
setnikami sto ośmdziesiąt tysięcy. Boiąc się więc, zeby
i wszyscy nie padli ofiarą tey choroby, zresztą powrócił 
się do swego kralu do miasta stołecznego Niniwy, w któ- 
rem  po nieiakim czasie starsi iego synowie zabiiaią go. 
Obywatele wypędzaią oycobóyców, którzy udalą się do 
Armenii. Na mieysce iego wstępuie na tron syn lego As-

Tego ś w in d r r tw a , atii w iacińskim przekładzie , ani w Grec 
kitu o ryginale  nie ma.

io4
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»arachonan. Takim więc sposobem skończyła sl(j wypra­
wa Assyiyyska przeciwko Jerozolimie,

io5

R O Z D Z I A -Ł II

Ezechiasz z niebespieczney choroby cudownym 
sposobem uzdrowiony zostaie z obietnicą prze­
dłużenia mu życia na lat piętnaście.

I, IL  wolnlwszy się od grożącego iiiebespleczeństwa Eze­
chiasz , przynosi Bogu na zawdzięczenie z całym narodenj 
o fiary , i w tymże czasie wpada w niebespleczną choro­
bę tak dalece , iz lekarze i przyiaciele słraclll nadzielę o 
iego życiu; sam nawet o tem się przekonał. W  takim sta­
nie udręczała serce iego ta_ myśl, iź będąc bezdzietny 
nie m ógł zostawić ani'd,omowi swolemu , ani państwu 
następcy. Zasyłał Avięc do Boga naygorętsze modlitwy 
prosząc , iy.by go nie powoływał do siebie pokąd nie sta­
nie się oyccm. Bog wysłuchał modłów lego, gdy on nie 
dla miłości panowania prosił go o przedłużenie dni swo­
ich , lecz dla darowania mu następcy. Idzie więc z natchnie­
nia Boskiego Izaiasz i oświadcza m u, ze za dni trzy pow­
stanie z łoza swoiego , i ze lat piętnaście zyć i prawych 
następców mieć ł>ędzle. Usłyszawszy taką obietnicę Eze­
chiasz, a czuląc swą chorobę w wysokim stopniu , zaczął 
wątpić o takiey obietnicy, prosząc Izaiasza, izby on leżeli 
to lego przepowiedzenie iest z woli Bozey stwierdził one 
iakowem nadludzkiem znamieniem. Izaiasz więc na zapy­
tanie odebrawszy odpowiedź od króla, iż on chciałby, iż­
by na kompasie słonecznym cień przeciw liiegowi swoie- 
mu cofnął się nad dziesięć Ilniy , wznosi do Boga modły i 
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cud ten spełnia się. K ról z choroby powstaie i w kościele 
oddaie Bogu serdeczne dzięki.

2. Tegoż czasu zniesione zostaie królestwo Assyryy- 
skie przez Medów, lecz o tem będzie się mówić w inne'm 
mieyscu. Baladan król Babiloński posyła do Ezechiasza 
poselstwo zapraszaiąc go do przymierza z sobą. Ezechiasz 
przyymuie posłów naywspanialey, okazuie im wszyst­
kie skarby swoie w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 
także wszystkie narzędzia woienne i całą okazałość dwo­
ru swoiego. A dawszy dary dla ich króla Baladana wy­
prawia ich na powrót. Po ich odieździe staie przed Eze­
chiaszem Izaiasz, którem u na zapytanie, odpowiada kró l, 
iz posłóm króla Babilońskiego okazywał wszystkie swoie 
skarby i wspaniałość domu dla tego, izby król ich m ógł 
z tego sądzić o iego potędze. Lecz Izaiasz prorok rzekł 
mu: « Znay więc, ze nie daleko od leg ły  iest czas, w któ - 
« rym przeydą wszystkie twe skarby w ręce Babilończy- 
K ków, a potomkow^ie twoi pozbawieni m ęztw a, będą 

trzebieńcami w ^ u z b ie  królów babilońskich , co sam 
« oznaymuie ci Bóg. » Ezechiasz rażony takiem przepo- 
wiedzeniem , prosi B oga, izby przynaymniey przy życiu 
fego przedłuzał szczęśliwość ludu swoiego, O Baldanie 
królu Babilońskim wspomina i W irost Chaldeyczyk, Iza­
jasz zaś przepowiedzcnia swoie iako sprawiedliwe oddaie 
pism u. T ak , iak inni dw unastu uczynili, których prze­
powiadania zgodne są , ze wszystkiemi z Hebrayczykami, 
wydarzeniami. O czem w swoiem mieyscu osobno pisać 
*ię będzie.

łu6
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R O Z D Z I A *Ł III.

Po Ezechiaszu panuie Manasses. niewoli na­
wraca się do Boga i powraca na tron. Po nim 
panuie Amos.

107

I. E z ech ia sz  przeżywszy obiecane 'vy2e'y lat jiiętiiaście 
w poko iu , umiera w pięctlziesiątym życia a panowania 
dwudziestym dziewiątym roku. Po nim wstępuie n« 
tron syn iego Manasses, którego maiku zwala sit̂  Achiba 
Jerozolimitanka. Król ten nie szedł drogami oyca swo-» 
iego, lecz oddał się występkom naśladuiąc bezbożność 
królów Izraelskich, za którą oni zginęli; odważył się 

' splugawic kościół pogańskiemi bogami , i tą obmierźli^ 
wością zaraził całe swoie państwo. Z samego albowiem 
początku panowania swoiego zaczął okazy wac pogardę ku 
Bogu, srogą śmiercią gubił prawowiernych mężów, nie- 
szczędząc i samych proroków tak , iż krew ich , gdyż co- 
dzień wiele padało ofiar iego zaiadłości , lała się po całey 
Jerozolimie. Bóg rozgniewany takiemi zbrodniam i. po­
syła proroków grożąc mu i ludowi iego podobną karą , 
iakiey doznał braterski ich naród Izraelski. Lecz oni ma- 
ąc czas swobody nie chcą wierzyć tym mężóm od Boga 
natchnionym , potem iednak doświadczyli prawdy ich 
przepowiedzeń.

2 . Gdy król i naród nie myślą o poprawie. Bóg po­
budza przeciw nim króla Babilońskiego i C haldeyskiego, 
który przyszedłszy z woyskiem pustoszy Judeą i samego 
Manassessa podstępnie bierze w niew olą, a przeto staie 
się właścicielem iego życia. Manasses dopie'ro poznaie , 
iż za swoie występki słusznie od Boga ukarany został, u- 
daie się do Boga prosząc go gorąco, iżby zmiękczył ser­
ce nieprzyiaciela iego, i skłonił ie do litości. Bóg wysłu-.
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chat modlitwy iego i król Babiloński dawszy m u wolność 
powraca go na tron Jerozolimski. Takim więc sposobem 
powróciwszy się, z łaski zwycięzcy swoiego, do Jerozoli­
my, stara się usilnie zagładzić nawet sarnę pamięć popeł­
nianych przez niego n iepraw ości, poprawia swe życie i 
całćm sercem obraca się do Boga. Poświęca na nowo ko­
ściół, oczyszcza z plugastwa pogańskiego m iasto, i wszel­
kiego dokłada starania do wywdzięczenia się Bogu za iego 
miłosiei’d?ie i zasłużenia dalszych dobrodzieystw iego. P o ­
budza naród , iżby szedł za iego przykładem  pom nąc, iak 
wielkiego doświadczył nieszczęścia za złe rządy. Odna­
wia ołtarz i nakazuie przyi^osić na nim ofiary podług 
prawa jAIoyżeszowego. Urządziwszy zaś wszystko , c o d o  
prawOAvicrności, zaczął myśleć o bespieczeństwie miasta. 
Poprawia dawne murowe ściany, m uruie drugą now ą, 
wznosi wysokie bastiony, ł)uduie w nieiakiey odległości 
zamki, napełnia ie zapasami , ażeliy w potrzebie można 
w nich naleść schronienie. Takim sposobem poprawiwszy 
swe życie, z samego swoiego nawrócenia się do Boga m ógł 
się nazwać godnym naśladowania monarchą. Um arł na 
sześćdziesiątym siódmym swego życia, a panowania w pięć­
dziesiątym piątym roku , pocłiowany został w ogrodzie 
swoim. Po nim nastąpił syn lego Amos (Amon^ urodzo­
ny zM esolIanii z miasta Jewat.

i o 8

1\ O Z D Z I A ‘L IV.

Po J\Janassessie panuie Amos, Po nim nastepuie 
Joziasz sprawiedliwy i prawowierny. O proro­
kini Olda.

I .  i \ .m o s  wstąpiwszy na tron oyca s w e g o  Manassessa po­
szedł drogami nieprawości iego, któremi on w m łodo­
ści chodził, zostaie leż za to 1 ukarany, gdyż ieden z dwo­
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rzan iego w pałacu zabiia go , zył on tylko dwadzieścia 
cztery, a panow ał nie spełna dwa lata. Lud ukarał iego 
zabóycę ciało iego pogrzebał przy oycu , a tron  oddał 
ośmioletniemu synowi iego Joziaszowi, którego matka by ­
ła  z miasta Busyrotha nazywaiąca się Jedyda. M łodzieniec 
ten by ł obdarzony dobre'mi skłonnościam i, i chciał mieć 
za wzór do naśladowania Dawida. Czego dał dowody 
w dwunastu Ieciech życia swoiego, gdyż poddanych swo­
ich przywiódł do odrzeczenia się cudzych Bogów, a czcze­
nia oyczystego Boga. Przytym (>rzeyrzał wszystkie ustawy 
przodków swoich, zrobił w nich poprawy z taką doskona- 
łościij, iak gdyby iuż był mężem doyrzałym i zupełnie 
doświadczonym. Zostawuiąc w swey mocy wszystkie uiij- 
dre ustanowienia i one naśladuiąc. D opełniał to lak z wła- 
sney przezorności iako i za radą starszych , którym za­
wsze powodował się. Ze zaś on powodował się prawu 
religiynom u, to w popi-awieniu swego państwa , i w przy­
wróceniu prawdziwego dobra praw ow ierności, pomyślne 
m iał powodzenie , usiłuiąc zagładzić wszelkie przeszłycli 
panowań obmierzliwości. Obeyrzawszy państwo kazał 
zrąbać w^szystkie g a ie , wywrócić o łta rz e , na których 
prz\ noszono bałwanóm  ofiary i zniszczył wszelkie obrzę­
dy pogańskie przez przodków iego ustanowione, a tak 
skłonił lud do porzucenia fałszyw ych, a obrócenia się 
do prawego Boga. Rozkazał przynosić ofiary podług da- 
wnyeli oyczystycli obrzędów. Ustanowił sędziów i rządców 
dla oddawania sprawiedliwości i strzeżenia każdego w ła­
sności, iakby samego życia. W reszcie posłał rozkazy po 
całem  państwie, iżby każden na odnowienie kościóła przy­
niósł tyle srebra i złota, ile ofiarować zechce i ile stan i 
możność iego dozwolą. Gdy składka takowa zebrana zosta­
ła  , oddana ł^yła trzem znakomitym urzędnikóni i arcyka- 
płanóm  , którzy zebrawszy rzemieślników przystąpili na­
tychmiast do tey czynności. Takim  więc sposobem od­
nowiony był kościół i został nazawsze znakiem prawowier- 
uości tego króla.

1 0 9
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I f o

2 . W  ośinnastym roku panowania swoiego , polecfl“ 
tenże król arcykapłanow i, iżby z pozostałego od budow li 
złota i srebra , oraz nayduiącego się w skarbnicach ko­
ścielnych porobione były naczynia kościelne. Gdy skarb­
ce kościehie rewidowano, znaleziono niespodzie'wanie 
święte Moyżcszowe księgi, które królowi okazane i prze­
czytane zostnią. Król po wysłuchaniu tych ksiąg przywo­
ławszy arcykapłana i inne dostoyne osoby , rozdarłszy 
szaty swoie , rozkazuie im iść do prorokini Oldai żony 
nieiakicgo Selluma męża znakomitego i godnego , iżby 
ona błagała Boga', za pogardę wyrządzoną przez poprzed­
ników iego praw Moyżeszowych , ażeby nie zostali Avy- 

gnani z oyczyzny i rozsypani między poganów. Prorokini 
odpowiedziała, że wyroki Boskie iuż narodowi poprzedni­
czo ogłoszone , są niecofnlone , iż za swe bez poprawy' 
popełniane grzechy 1 naruszenie praw Boskich wygnany 
będzie ze swoiey ziem i, ażeby poznali , że Iest Bóg praw­
dy. Jednakże kara ta dla cnót króla nie spełni się, aż po 
śmierci iego.

3. Joziasz odebrawszy tę wiadomość, rozsyła po ca­
lem  państwie, ażeby cały naród, oraz kapłani i leAvici 
zebrali się do Jerozolimy. Gdy się więc wszyscy zgroma­
dzili, król czyta im święte księgi, a stanąwszy na pod- 
wyższonćm mieyscu wymaga od wszystkich przysięgi, iż 
oni będą czcić Boga, i zachowywać praw a Moyzeszowe. 
Co z naywlększym zapałem wykonanćm zostaie, przyno­
szą się więc ofiary i modły wzywaiące m iłosierdzia Bo­
skiego. Rozkazuie przytym naystaranniey wyszukiwać we­
wnątrz kościoła czyli nie naydzle się , iakie naczynie, 
w ktorem przynoszone były  bał^yanóm ofiary , a gdy po 
ścisłem obszukanlu nalazło się ich nie m ało , każe ie pa­
lić , procli na powietrze rozsypać, a kapłanów  służących 
fałszywym bogóm , lako nienależących do pokolenia Aa­
ron owego wyniszcza.

Ą. Dopelniwszy to wszystko w Jerozolim ie , wyleż- 
dza Joziasz w prowineye swoiego państwa i wszystko co 
tylko Jeroboam  zrobił na cześć cudzyn^ bogóm niszczy
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lio fundam entu. Na ołtarzu zbudowanym przez tegoż 
Jeroboam a pali kości fałszywych proroków , a tem speł­
nia się proroctwo przed trzysta sześćdziesiątym i iednym  
rokiem przepowiedziane.

5. Poczem odwiedza Joziasz Izraelitanów pozosta- 
łych od plenu Assyryyskiego i skłania ich do opuszcze­
nia bałw anów , a nawrócenia się do prawego Boga; oglą­
da wszystkie domy czyli gdzie nie ukrywaią w nich b a ł­
wanów. Niszczy wóz stoiący przy wchodzie do kościoła 
poświęcony przez poprzedników iego słońcu. Zgoła nisz­
czy to wszystko , co tylko lud  ubóstw iał. Gdy zaś oczy­
ścił kray cały od obmierzliwości pogańskich, zwołuie cały 
naród dla obchodzenia święta Przaśników^ inaczey nazy­
wanego Pascha. Dla uroczystego obchodzenia onego daie 
wiele bydła na całopalenie. Daią takoż kapłani i lewici od 
siebie na tenże przedm iot wielkie ofiary. Przy dopełnie­
niu takowych ofiar dokładana była wielka u s iln o ść , iżby 
wszystko odbyło się podług przepisów Moyżesza. Od cza­
sów więc Samuela z tak wielką uroczystością nie obcho­
dzone było święlo Paschi, iak wtenczas, wszystko albo­
wiem spełniało się podług dawnych oyczystych zwycza- 
iów i prawa zakonnego. Poczem Joziasz żyie w pokoiu , 
w sławie i dostatkach wielkich, kończy zaś swe życie, iak 
będzie niżey.
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R 0  Z D Z, I 'A -Ł V.

Joziasz w bitwie z królem Egypt skim zostaie ra­
nionym, i od tego umiera, .KrólEgyptski Joachasa 
króla wówczas Judzkiego bierze do Egyptu , a 
tron Judzki oddaie Joakimowi. O prorokach Je­
remiaszu i Ezechiaszu.

I .  K .ró l  Egyplski Necliao wyprowadza liczne woyska i 
ciągnie z niemi ku Eufratowi na Medóvy i Babiioiięzyków, 
którzy wywrócili państwo Assyryyskie , clicąc zrobić się 
panem caley Azyl. Lecz gdy się zbliżył ku prowlncyóm 
Joziasza chcąc przez nie przeciwko Medom przechodzić \ 
Joziasz nic chcąc go przez one przepuścić, wystąpił prze­
ciw niemu. Nechao j)osłał do niego z przełożeniem , iż on 
nie przeciwko niemu, lecz kuEufratow i prowadzi woysko, 
perswaduląc m u, iżby on nieśplągaląc na siebie skutków 
woyny nie czynił nui przeszkody w'iego przeyściu. Lecz 
Joziasz postanowił stale nie dopuścić, mu takowego prze- 
rhodu , znać więc, że los prowadził go do Iey stałości, 
iżby w bitwie stracił życie co i nastąpiło , gdy przeleżdża- 
iąc przy szykowaniu woyska z lednego na drugie skrzy­
dło przeszyty został strzałą. W idząc się śm iertelnie ra ­
nionym , woysku swemu odstąpić rozkazuie, a sam do Je­
rozolimy odieżdża, gdzie wprędce u m ie ra , i z wielką 
okazałością w grobacli oyczystycli pocłiowany zostaie, 
żyiąc trzydzieści dziewięć, a panuiąc trzydzieści ieden lat. 
Naród opla kule go przez w iele dni. Jeremiasz zaś ułożył 
dla ni ego w lei'szem pieśń żałobną dotąd dochowulącą się. 
P ro ro k  ten przepowiedział nieszczęścia malące spotkać 
m iasto , niewolę'Babilońską i o teraźnleyszym zburzeniu 
Jerozolim y, i wszystko to zostawił na piśmie. Lecz nie 
sam tylko on przepowiadał te nieszczęścia. Ezechiasz także
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napisał o tern dwie ksiąg i zostawił potomności. Mężowie 
ci obadway pochodzili z rodu kapłanów. Jeremiasz mie­
szkał w Jerozolimie od trzynastego roku panowania Jozia- 
sza do samey ruiny miasta. Jakie zaś cieVpiał on prześla­
dowania będzie powiedziano w swoiem mieyscu.

2. Po śmierci Joziasza następnie po nim syn iego Joa­
chaz maiący lat dwadzieścia trzy, obyczaiów złych i bez­
boznych. Król Egyptski powracaiąc ze swoiey wyprawy 
przywołuie go do siebie, do miasta Armathy w Syryi i 
osadza w więzieniu , na iego mieysce osadza na tronie 
brata iego starszego z inney matki Eliakima, od niego Joa- 
kimem nazwanego. Nakłada na Judeą dań po sto talentów 
srebra i po iednym złota, którą Joakim opłacał mu. Joa­
chaza zaś, któren panował tylko trzy miesiące i dni dzie­
sięć , bierze z sobą do Egyptu , gdzie on i zycle zakończył. 
Król Joakim ł)ył także niesprawiedliwy, złego serca i 
nleoddalący powlnney czci Bogu , ani też czyniący dobrze 
ludziom.

113

R O Z D Z I A -fc VI.

JSabuchodojiozor zwyciezaEgypskiego króla, wno­
si swóy orez do Judei, zabiia Joakima, na ie­
go mieyscu stanowi syna iego Joachima.

I . C z w a r te g o  roku panowania Joakima nieiaki Nabucho- 
donozor stale się samowładzcą Babilońskim , wychodzi 
z wielklem woyskiem ku miastu Charchances leżącemu nad 
rzeką Eufratem , w przedsięwzięciu zacząć woynę z kró­
lem Egypsklm Nechao, władaiącym wtenczas Syryą. Lecz
i Nechao nie próżnuląc , zbiera woysko s i lne , udaie się 
z niem także ku E ufra tow i, dla przeszkodzenia w dalszym 
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nieprzyiaciół posuwaniu tlij. Wdawszy si^ iednalc w ł)i- 
l^\ą zoslaie polionany straciwszy wiele tysięcy z Avoyska 
swoiego. Król więc Babiloński przeprawiwszy się przez 
Eufrat , podbiia całą Syryą , az do samey Peluzyi, prócz 
Judei. Lecz w czwartym swego a Joakima w ósmym ro­
ku panowania, wchodzi z silne'm woyskiem w królestwo 
Judzkie , żąda od Joakima d a n i , grożąc mu woyną, ieżeli 
tego nie spełni. Król ustraszony pogróżkami kupnie po­
kóy złotem , i płaci nałożoną na siebie dań przez lat trzy.

2. Po przeyściu tych la l ,  Joakim zawiadomiwszy 
się, że Egypcianie wydalą woynę królowi Babilońskiemu 
w nadzieię icli obrony wzbrania się płacić wyż rzeczo- 
ney dani, lecz w swey nadziei zawiedzionym zostaie. Gdyż 
Egypcianie nie ośmielili się popierać tey woyny. Tym­
czasem zaś Jeremiasz prorok codziennie przekonywał ży­
dów , iż oni próżną nadzieię pokładalą na Egypclanów , 
że miasto będźie zruynovvane przez króla Babilońskiego ,
i że Joakim stanie się iego więźniem. Lud iednalc nic wie­
rząc temu, nie używa sposobów ratowania się, owszem 
gardzi Jeremiaszem uznaiąc go nieprzyiacielem króla 
swoiego , pragnie ukarania lego. Jakoż sędziowie wskazu- 
lą na niego kaźń, sami tylko rozsądnieysl ludzie oswo- 
badzaią go z więzienia, oświadczaiąc, że nie sam tylko 
on, lecz Micheasz i inni przepowiadali nieszczęśliwości 
Jerozolimie , lecz i wtenczas żadney krzywdy nie czynili 
im królowie, owszem okazywali cześć iako mężóni Bo­
żym. Tym więc sposobem uwalnia się on od naznaczo- 
ney mu kaznl. ^ ie  zważaiąc zaś na te prześladowanie 
przepowiadania swoie oddalę pismu. Piątego zaś roku 
panowania Joachima dziewiątego miesiąca, narodowi od- 
bywalącenin post i zebranemu w kościele czyta one. — 
W  księdze iego opisano b y ł o , co się ma stać z miastem
i kościołem. Magnaci więc wysłuchawszy wszystko , roz­
kazuią mu wyysc z miasta wraz z Baruchem iego pisarzem,
i obrać takie mieszkanie, o ktoremby nik nie wiedział, 
księgę zas iego odnoszą do króla , któren kazawszy sobie 
w obecności swych poufalcow przeczytać, wpada w gniew
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drze sam onę i vr ogień wrzuca. Jeremiasza zaś iBarucha 
dla ukarania szukać każe, lecz oni uniknęli tey srogości.

3 . Po nieiakim czasie Joakim przerażony wyż rze- 
czonemi przepowiedzeniami, wpuszcza do Jerozolimy 
króla Babilońskiego , któren z woyskiem wszedł do Judei, 
tiądze^c, iż ieżeli dobrowolnie bez oporu wpuszczony bę­
dzie do miasta , żadney krzywdy nie zrobi mu , iako nie- 
niaiącemu zamiaru woiować z nim. Lecz Nabucliodono- 
zor wszedłszy do miasta, mimo obietnic i oczekiwania 
kazał pozabiiac światleyszycli mężów , a nareszcie i sa­
mego króla , syna zaś iego Joachima sadza na tronie. —  
Zabiera przyte'm do trzech tysięcy znacznicyszych osób 
i zaprowadza wplen do Babilonu, między którymi by ł 
prorok Ezechiasz leszcze w młodzieńczych Ieciech zosta- 
lący. Śmierć tę poniósł Joakim w trzydziestu sześciu le- 
clcch życia swoiego, z których ledenaście panował. Syn 
zaś iego Joachim panował tylko trzy miesiące i dni dziesięć.

1

R O Z D Z I A ‘Ł VIL

Nabuchodonozor zafuie , ze uczynif królem Joa­
chima , bierze go z soba do Babilonu , a na iego 
mieysce stanowi Sedekiasza, któręn odrzuca 
proroctwa Jeremiasza i Ezechiasza, fączy sie 
z  Egypcianami, których zf̂  weyściem do Judei 
zwycieza król Babiloński. C^yny Jeremiaszą,

1. P o  krótkim czasie, król Babiloński będąc niespo- 
koyny, że tron Judzki oddał Joachimowi, któren mszcząc 
się śmierci oyca , może się oderwać od niego , posyła do 
Judei woysko, 1 rozkazule oł)łćdz Jerozolimę. Król Judzki 
maiąc od natury skłonne do ludzkości serce , nie mógł
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Lez udręczenia patrzeć, izby lud dla niego mógł znosie 
takowe nieszczęścia, oddaie więc w zakład Babilończy- 
kóm swoię maticę i krewnych, oni zaśpod przysięgą przy- 
rzekaią, źe ani im , ani miastu, ani nikomu żadna krzyw­
da dziać się nie będzie. Lecz przysięga ta złamana zostaie. 
Kró! Babiloński przysyła rozkaz swymw^odzórn, izby o- 
ni wszystką młodzież i rzemieślników ile się tylko w mie­
ście nayduie , zabrawszy razem ich króla i matkę iego i 
innych przysłali w więzach do Babilonu. Samey waęc m ło­
dzieży i izemicślników zabrano dziesięć tysięcy ośmset 
tizydzieici d w óch , którycli wszystkich po przyprowa­
dzeniu do Babilonu, rozkazał trzymać pod strażą. Na 
mieyscu zaś Joachima stanowi królem stryia iego Sede- 
klasza, obowiązawszy go [)rzyslęgą; ze on państwo swo­
ie utrzymywać będzie w pokoiu, że żadnych zaprowadzać 
nie będzie zamieszek, 1 że nigdy nie będzie się skłaniał do 
strony Egypcianów.

2. Sedekiasz, gdy wyniesiony był na tron , miał lat 
dwadzieścia Ieden, urodzony był z iedney matki z Joakl- 
mem, był monarcha złego prowadzenia s ię , okrążaiący 
go cliociaż byli lat doyrzałych, żyli bezbożnie, a j)rzelo 
i naród będąc zepsuty pogrążał się w swawoli. Izailasz 
napominał ^ o ,  iżl)y zwrócił się do prawowierności, i 
żeł)y nie wierzył fałszyM^ym przepowiadaczóm , że miasto 
nie będzie zitwładane przez króla Babilońskiego, i że E- 
gypcianie zwyciężą go. Jednakowo okrążaiący go utrzy- 
muią tego króla przy iego prowadzeniu się. Toż samo 
przepowiadał zaprowadzony do Babilonu Ezechiasz i p o ­
słał swe przepowiedzenie Sedekiaszowl. Lecz on nie chciał 
żadnemu z nlcli wierzyć dla tego, źe cliociaż godzili się , 
że miasto wzięte, 1 on odprowadzony iako więzień będzie, 
iednakże w tym różnili się, że Jeremiasz twierdził, iż on 
zaproMadzony iako więzień do Babilonu zostanie, a Eze­
chiasz przepowiadał, że on nie uyrzy liabilonu. Jednako­
wo icli przepowledzeuia istotnie spełniły się, iak się o tem 
nlżey opowie.
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3, Seclekiasz przez lat ośin przebywszy w związktr 
z Babllończykami, wreszcie wiąże się przeciw nim z Egyp­
cianami w ufności, iz zrzuci ich panowanie. Dowiedzia­
wszy się o tym król Babiloński, napada n a J u d e ę ,  nisz­
czy cale państwo , podbiia miasta utwierdzone, nakonicc 
przystępnie do Jerozolimy. KrólEgypski spioszy na pomoc 
z woyskiem tło Judei chcąc oswobodzić od oblężenia Jero­
zolimę, iakoz w istocie król Babiloński zmuszony zoslait; 
odstąpić od onego, a obrócić oręż swóy przeciwko nie­
mu. Gdy zaś przyszło do b i tw y , Egypcianie pora/.eni i 
z całey Syryi wypędzeni zostaią. W  czasie tym fałszywi 
prorocy upewniaią Sedekiasza , ze iuz król Babiloński j)od 
Jerozolimę nie powróci, i że nie będzie mógł odtąd gnę­
bić iego poddanych i brać niewolników, gdyż i ci, któ­
rych pobrał zwrócą się ze wszystkiemi kościeltiemi na­
czyniami , które Nabuchodonozor zabrał. Tak przepo­
wiadało pochlebstwo , lecz stanąwszy pomiędzy nimi Je­
remiasz mąż praw dy, rzecze; «Na co zwodzicie króla 
« próżną nadzieią. Naród żadnego pożytku z pomocy E- 
« gypcian mieć nie będzie , gdyż król Babiloński poko- 
« nawszy ich nazad pod Jerozolimę powróci się, uci- 

śnie ią oblężeniem mieszkańców, głodem wyniorzy, a 
«pozostałych od śmierci , w niewolą zał)lerze, rozgrabl 
«wszystkie ich maiąlkl, wszystkie Ijogactwa kościelne 
« zabierze, sam kościoł spa li , a miasto do fundamenlów 
K rozkopie. My i nasze potomki l)ędziemy w tey niewoli 
a siedmdziesiąt la t ,  po wyyściu których Medy 1 Perso- 
« wie oswobodzą nas od tey niewoli, oddadzą nam wol- 
« ność i ziemię naszę. Zl)uduiemy znowu kościół i nowe 
« miasto wznieslem. " Niektórzy wierzyli’lego słowóm , 

lecz staiszyzna poczytnie go pozbawionym rozumu •, gdy 
się zaś wracał w swoie rodzinne mieysce na dwadzieścia 
stadyy od Jerozolimy odległe, zdybawszy go ieden z rzą­
dowych Jerozolimskich osób, wraca nazad , iakoby chcą­
cego udać się na stronę Babilończyków, oddalę sędzlóm, 
którzy męcząc go zostawuią w więzieniu do rozciągnie-
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nia dalszćy ka/ni, i tak prorok ten pozostałe w więzie­
niu bez zatlney winy.

4. Dziewiątego zaś roku panowania Sedekiasza dnia 
dziesiątego , dziesiątego miesiąca. Król Babiloński przy­
chodzi pod Jerozolimę oblega onę i trzyma w oblężeniu, 
starając się ich opanować, ośmnaście miesięcy. W  tym 
samym czasie panuią w mieście głód i zaraźliwe choro­
by, dwa nayokropnieysze bicze straszliwym sposobem 
grassuiące. Jeremiasz zostaiący w więzieniu, nie przesta­
wał wołać, żeby otworzywszy bramy wpuścili Babiloń- 
czyków, a ocaleni zostaną, ieżeli zaś odrzucą tego króla 
żądanie, to bezodzownie zginą. Dodaiąc iż c i , którzy zo­
staną w mieście pomrą od głodu lub zginą od miecza nie- 
przyiacielskiego , ci zaś którzy udadzą się do obozu nie- 
przyiacielskiego ocaleią. Rządzcy miasta Avywieraią złość 
na proroka, oskarżaią go przed królem, iż on swerni [)rzc- 
j)ow'iadaniami ustrasza naród radząc poddać się nieprzy- 
iaciolóm , pozbaw ia go męztwa , gdy oni za króla i oy- 
czyznę wszelkie niosą ofiary.

5. Chociaż Sedekiasz maiąc dobre sercd i skłonne 
do praw^dy nie l)ył złey woli na proroka, niechcąc iednak 
zrażać swych magnatów, osobliwie w takim czasie, po­
zwoli! im w ziąć proroka i osądzić podług ich w^oli. W y- 
ciągaią więc proroka zw'ięzienia, i na długich sznurach 
spiiszczaią w głęboką iamę napełnioną brzydotą, w któ­
rey po szyię zagrzęza, i w takiem położeniu przez czas 
niemały zostaie. Dopiero ieden z sług królewskich ro ­
dem z Elhiopii doniósł królowi o tak srogim z tym star­
cem przez iego magnatów postępku , chcących zadać mu 
śmierć nad inne okrutnieyszą. Król więc żałuiąc sw^ego 
postępku w oddaniu go tak nieludzkiego serca ludzióm , 
rozkazał Ethiopiano.wi wziąć trzydziestu ludzi ze sznura­
mi i wyciągnąć Jeremiasza z tey iamy. Któren spełniwszy 
ten rozkaz , puszcza go swobodnie.

6. Sedekiasz taynie przywołuie Jeremiasza , i prosi
o odkrycie , czyli nie ma iakiego środka do ulżenia nie­
szczęść teraz doznawanych- Jeremiasz oświadcza, iż cho-
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claź może pokazać one, lecz iuz wierzyć m u nie będą, 
cliociażby i król dał na to  swoie rozkazy; « Twoi przy- 
« iaciele (mówił on) zgodzili się zgubić mnie , iako zło- 
« czyńcę. Lecz gdzie są ci kłamcy, którzy obiecywali ,
N że król Babiloński więcey nas z orężem napadać nie bę- 
« dzie. Boię się teraz mówić prawdy, żebyś mi i samży- 
« cia odebrać nie rozkazał. » Król przysięga, iż ani on 

sam nie zabiie go, ani odda go w ręce swych magnatów; 
j)rorok więc daie mu r a d ę , iżby miasto poddał Babiloń- 
czykóm. Sam Bóg przez moie usta rozkazuie ci t o , ieżeli 
więc chcesz ocalić twe życie, uniknąć wszelkich nieszczęść 
ieżeli życzysz sobie, iżby miasto nie było zrównane z zie­
mią i nie był spalony kościół do fundamentów , więc idź 
za moią radą. Jeżeli zaś tego nie uczynisz , staniesz się 
winnym nieszczęść poddanych twoich, swych własnych i 
zbliżonych do ciebie. Król oświadcza, iż gotów to zrobić, 
lecz obawia się swych poddanych, iżby oni nie oskarżyli 
go przed królem Babilońskim, i żeby nie podpadł od 
niego kaźni. Prorok upewnia go, że nie ma czego oba­
wiać się , gdyż poddaniem miasta , ocali siebie, dzieci, 
żony swoie , i kościół zachowa w całości. Król rozstaią- 
cemu się-z sobą Jeremiaszowi polecił mieć to wszystko 
w utaieniu; na zapytanie zaś magnatów, gdyby się o by­
tności iego u niego dowiedzieli, iżby odpowiedział, że 
prosił o swobodę z więzów. Co Jeremiasz ściśle dopełnił.
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R o  z  D z  í A i :  VIII.

Nabuchodonozor bierze Jeruzalem , spaliwszy kô  
ścióf, zaprowadza mieszkańców i Sedekiasza 
do Babilonu. Arcykapłani ¿apanowania królów 
Judzkich.

1. T .  ymczasem król Babiloński wszystkiemi siłami uci­
ska miasto, na wysoko usypanych mieyscach buduie ba­
szty i z nich spędza z murów broniących się. Całe miasto 
obwodzi waUiini równalącemi si(j z muraml mieyskie'mi. 
Oblężeni nie zważaiąc ani na nalarczywość nieprzyiaciół, 
ani na głód i choroby, ani na podtaczane dla rozbicia 
ścian ich machiny nie liacą męzlwa, i wyszukuią różnych 
dla odparcia nieprzyiaciół sposobów stawianiem wynale­
zionych, takoż machin, tak iak gdyby szli w zawody z Ba- 
bilończykami, kto wwoiownym rzemieśle kogo przewyż­
szy. Gdy nieprzyiaciele mnóstwem sił swoich chcieli o- 
panowac miasto, w ówczas oblężeni biegłemi wynalazka­
mi robili próżnenii ich usiłowania, i tak zacięcie ze sta­
łością niesłychaną przez ośmnaście miesięcy nie usta­
wiali w obronie swoiey aż dotąd , pokąd av części od cho­
rób w części od strzał nieprzyiacielskich miotanych do 
nich z baszt nie wyginęli.

2. W  iedenastym więc roku panowania Sedekiasza 
czwartego miesiąca, dziewiątego dnia, biorą Jeruzalem 
oblegaiący go Nabuchodonozora w'odzoAvie, sam albo- 
w'iem on był ŵ tenczas w miejcie Rablaih. Wodzów tych 
nazwiska by ły :  Nirgelear, Aremant, Semegar, Nabosar i 
Echarampas. Wodzowie ci o samey północy opanowaw­
szy miasto , wchodzą do kościoła. O cze'm uwiadomiony 
Sedekiasz zabiera, żony, dzieci wodzów swoich i przyiaciół
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uchodzi z nimi ciasną furtką z miasta w pustynią. Jeden 
z tych co przeszli na stronę Dabilończyków, daie im o 
tey ucieczce wiedzieć, posyhilą więc oni rano pogoń, 
która dośclga uciekaiących niedaleko od Jericho i ich o- 
krąża , lecz dowódzcy 1 przyiaclele Sedekiasza widząc po­
goń, wcześnie rozsypali się szukaiąc każden swego zba­
wienia ; król zaś z żonami i dziećmi dostale się w ręce 
nieprzyiaciól, którzy odprowadzaią go do króla swego Na- 
buchodonozora, któren okrywa go urąganlanil, nazywa 
bezbożnym i wiarołomnym, gdy zapomniał swey przy­
sięg i, utrzymywać naród w w^lernoścl dla niego; nle- 
w^dzięcznym, gdyż on wziął j)anowanle od niego, a które 
odebiane od Joachima iemu oddane zostało, on zaś obró­
cił oręż pi-zeciwko dobroczyńcy swoiemu. Lecz wiel­
ki iest Bóg , rzekł daley Nabuchodonozor , który zniena­
widziwszy złości serca twoiego , oddał clę w mole ręce. 
Po czem rozkazał w oczach Sedekiasza pozabllać dzieci 
iego 1 wszystkich z nim będących, iemu zaś samemu wy- 
lu p lć o c z y , i skrępowanego wziął z sobą do Babilonu. —  
Tym więc sposobem spełniły się przepow^ledzenia Jere­
miasza i Ezechiasza. Albow iem pićrwszy przepowiadał mu 
że będzie więźniem zaprow adzony do Babilonu , drugi że 
Babilonu nie uyrzy.

4. Po odprowadzeniu do Babilonu Sedekiasza skoń­
czyło się panowanie na tronie Judzkim pokolenia Dawi­
dowego, z którego było panuiących dwadzieścia ieden, 
trwało zaś one pięćset czternaście la t ,  sześć miesięcy i 
dziesięć d n i , włączaląc w to dwadzieścia lat panowania 
Saula , chociaż ou był z Innego rodu.

5 . Po opanow^aniu Jerozolimy, król Babiloński przy­
syła wodza swego Nabuzardana, rozkazuiąc mu , iżby za­
b ra ł  w szystkie ozdoby kościoła , sam kościół i dom kró­
lewski spalił, miasto do lego osnowy zruynował 1 skopał, 
a wszystkicli mieszkańców^ do Babilonu przeprowadził. — 
Nazardan wykonywa ściśle ten rozkaz , zabiera wszystkie 
skarby, 6zdoby i naczynia kościelne, pall g o ,  oraz 1 dom 
królewski, ruynuie miasto i m ieysce , na którćni stało
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i’ówno z>z¡emln. Co nastąpiło w iedenastyni roku panowa­
nia Sedekiasza , piątego miesiąca, pierwszego dnia , a Na- 
huchodonozora ośmnastego roku. Od zbudowania kościo­
ła W’ czterysta siedmdziesiątym roku, sześć miesięcy, i 
dziesięć dni, a od wyyścia z Egyptu w tysiącznym sześć- 
setnym drugim roku, w sześć miesięcy i dziesięć dni. Od 
potopu W' tysiąc dziewięćset pięćdziesiątym siódmym ro- 

vku, miesięcy sześć i dni dziesięć. A od stworzenia Adama 
w trzy tysiące pięćset trzydziestym roku, miesięcy sześć 
i dni dziesięć. Po zruynowaniu Jerorozołimy i przepędze­
niu narodu do Babilonu zabrani byli w plen przez Naba- 
zardana , arcykapłan Sarai, drugi kapłan Sapboniasz, 
trzecli odźwiernych będących na straży kościoła, Eunucłi 
przełożony nad woiennym i siedm służących Sedekiasza i 
sześćdziesiąt mężów , którycli naleziono w mieście , i tych 
wszystkicli razem z kościelnemi naczyniami odwiózł do 
króla Babilońskiego w Syryą do miasta Reblath. Arcyka­
płanom i wodzóm , rozkazał ten król uciąć głowy, innych 
zaś więźniów, i Ezechiasza Avziął z sobą do Babilonu, roz­
kazał także odprowadzić w w ięzach arcykapłana Josado- 
ka syua zabitego w Reblath iak iest wyżćy arcykapła­
na Sarai.

6. Gdy ninieysza historya opowiada , iaki król i iak 
długo panował i żył. Więc należy się wspomnieć i o ar­
cykapłanach. Pierwszy więc w postanowionym pracz Salo­
mona kościele był Sadok, drugi syn iego Acliimas, trzeci 
Azariasz, czwarty Joram , piąty Jezus, szósty Aksioram , 
7my Fideasz, 8my Sudei, gty Jouł, lo ty  Jotham, i i t y U -  
riasz, i2 ty N e r ia ,  i 3ty O dei,  i 4 ty Sollum , i 5tyElkiy, 
i6’ty Sarai, i7iy Josadok zaprowadzony w więzacłi doBa- 
łiilonu. Zawsze ci arcykapłani następowali ieden po dru­
gim i zawsze oyciec synowi zostawiał następstwo.

y. Kroi Babiloński Sedekiasza trzyma w więzieniu 
tlo samey iego śmierci. Gdy u m a r ł , rozkazuie go pogrze­
bać przy^zwoicie dostoynosci królewskiey. Naczynia ko­
ścioła Jerozolimskiego poświęcił w cześć Bogóm swoim.
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żydów zaś posiedla w prowincjach Babilońskich i Josa- 
doka arcykapłana oswabadza z więzów.

R O Z D Z I A Ł  IX.

Nabuchodonozor nad pozostafemi Judei od za­
prowadzenia do Babilonu Ź Ydanii stanowi rząd­
cą Godoliasza, którego zabiia Ismahel, po uy- 
ściu zaś iego, Ismahel ucieka z Żydami do E­
gyptu , których Nabuchodonozor w czasie swey 
z Egypcianami woyny, zabiera do Babilonu,

1. -!Vabuzavdan wódz Babiloński odprowadziwszy do Ba­
bilonu cehiieyszych z Judei mieszkańców , nad pozostałymi 
nędzarzami i zdraycami, stanowi rządzcą Godoliasza syna 
Ahikam, męża godnego i cnotliwego, rozkazawszy im tru t 
dnie się rolnictwem , i płacie dań królowi Babilońskiemu. 
Oswobodzonego z więzienia Jeremiasza radami skłonić 
nsiłuie , iżby się z nim udać do Babilonu, oświadczaiąc , 
iż król iego rozkazał opatrywać go wszelkiemi do życia 
potrzebaijii» W  przeciwnym razie żąda , iżby o mieyscu, 
gdzie mieszkać zamyśla powiedział m u dla oznaymienia
o tem królowi przez pismo. Lecz prorok obra ł sobie mie­
szkanie na rozwalinach oyczyzny swoiey. Nabuzardan 
więc rozkazuie Godoliaszowi, iżby miał wszelkie o iego 
potrzebach staranie, naostatek udarowawszy go od sie­
bie , pozwolił mu udadź się, gdzie mu się podoba. I tak 
Jeremiasz pozostał na mieszkaniu w mieście Menfatha , 
wyprasza n Nabuzardana pozwolenie na mieszkanie z nim 
razem ucznia iego Barucha znacznego domu i biegłego, 
w ięzyku Ilebrayskim.

2. Skończywszy to w szytko  Nabuzardan w Judei, 
odieżdża do Babilonu. Rozpierzchnięci mieszkańcy dowie-.,
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dziawszy siq , że Babilorlczykowie dozwalaią im uprawiać 
ziemię w Masfath do Godoliasza, maiąc na czele swoim 
Johanau, Jezoriasza, Sareia i innych, lecz znacznieyszy był 
między nimi Ismahel', pochodzący z krwi królewskiey, 
człowiek zły i bardzo chytry, któren w czasie oblężenia 
Jerozolimy, uszedłszy do króla Ammonitów, zostawał 
przy nim aż do czasu odeyścia Babilończyków. Godoliasz 
zebranym przekłada , iżby wzięli się do rolnictwa , a gdy 
tylko do onego przykładać się będą , mogą bydź ze stro­
ny Babilończyków spokoyni. Zaklina się przytym, iż we 
wszystkim będzie im dawał pomoc, daie im swobodę , iżby 
każden wybrał sobie okolice , w którey chce zamieszkać 
i wolność odbudoAvania miast z pomocą swoich współto- 
warzyszów, radził im takoż zagotować na zimę żywności 
iżby niedostatku nie cierpieli. Po takiem uporządkowaniu 
dozwolił im rozeyść się, i gdzie klóren chce osiadać.

3 . Wieść^ że Godoliasz zebrał rozsypanych Żydów, 
dal im ziemię do swobodney uprawy pod obowiązkiem 
pewney królowi Babilońskiemu dan i, doszła 1 do sąsiedz­
kich z Judeą narodów, wiele więc i z onych posledliło 
się pod iego rządem. Ludzkość i uprzeymość Godoliasza, 
j)rzywlązuie do niego Ichanana i inne celnleysze osoby. 
Ze szczerego Avięc przywiązania oŚAvladczaią m u ,  że król 
Ammonitów Bualim chce do niego przysłać Ismaliela, iżby 
on pozbawiwszy go życia, sam obiął tę władzę, lako po­
chodzący ze krwi królewskiey; radzą więc uprzedzaląc 
to złe zabić Ismahela, gdyż ieźeli on lego nic zablie oba- 
wlalą się, iżby i reszta plemienia Izraelskiego wytracona 
n ieb y ła .  Godoliasz nie wierzy, iżby człowiek dośwlad- 
czalący we wszelkich zdarzeniach lego pomocy»  ̂ i rozlicz­
nych ilobrodzleystw, mógł stać się tyle niewdzięcznym , 
a przeto bezhoznym, iżby targnął się nażycie  swoiego 
dobroczymcy ; w reszcie oświadcza, iż chetniey odw^aży 
swoie życie, niżeli miałby zabliać człowieka udaiącego 
się j)od lego obronę i powierzaiącego mu swoie zdrow ie.

3 . I tak Johanaii ze swymi towarzyszami nie może 
jirzckonac Godoliasza o grożącćm mu niebespieczeństwie
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otl Ismahela, któren po przeyściu trzydziestu dni, z dzlesię- 
cią swymi przyiaciolami przybywa w iMiisfath do Godolia- 
sza. Ten ugaszcza go naywspaniale'y. Przy tey uczcie Isma- 
hel i iego przyiaciele dostrzegłszy, iż Godoliasz zasypiać 
zaczyna , wstawszy od stołu wraz ze swoimi wspólnikami 
zabiia onego, i wszystkich będących u niego gości ; korzy- 
staiąc zaś z ciemności nocney , idzie do miasta i zabiia 
nayduiących się >v nim tak Żydów, iako i Rabilouczyków. 
Nazaiutrz przybyłych ośmdziesięciu mężów do Godolia- 
sza z darami, nie wiedzących o iego śm ierc i, rozkazuie 
wpuścić do iego pokoiu , a kazawszy zamknąć bramy, u- 
cina im głowy i ciała dla ukrycia tey zbrodni wrzuca 
w głęboki rów , k/lku tylko wybawiło się od tey zgułjy 
oświadczeniem, że oni maią zakopane skarby, które iemu 
przyniosą. JMieszkańców miasta Masfatłi z żonami i d/.ieć- 
mi między którymi naydowały się córki króla Sedekiasza 
zostawione przez Nabuzardana u  Godoliasza, zabiera 
wplen i odprowadza do króla AmmonitÓAv.

5 . Johanan i inni iego strony trzymaiący s ię , przy- 
w'ódzcy dowiaduią się o zdarzeniach wMasfatli i zabiciu 
Godoliasza ; zebrawszy żołnierzy ile każden icli m i a ł , u- 
daią się w pogoń za Ismahelem, i dopędzaią go u źródła 
Hebron. Plenni zobaczywszy swych wybawicieli, rzucaią 
się do nich opuściwszy swego tyrana, Ismael zaś z ośmi ą 
tylko ludźmi ucieka do króla Ammonitów. Johanan ze 
AYSzystkimi odebranymi plennymi udaie się do mieysca 
nazwanego Mandro i tam'zostaie dzień cały . Cały ten 
lud boiąc się zwracać do swoiey ziemi, iżby Babiłończycy 
nie mścili się na nich śmierci Godoliasza, życzą sobie u- 
dać się do Egyptu.

6. Johanan w .tey okoliczności udaie się do Jeremia­
sza proroka prosząc go, iżby on zaniósł modły do Nay- 
wyższego Boga, i obiawił im iak maią soł)ie postąpić, oni 
zaś skladaią przysięgę, że słowa iego dopełnią. Po dzie­
sięciu dniach prorok z natclmienia Boskiego nakazuie, iżby 
zostali w ziemi swoiey , a żadnych ki zywd od Babiloń- 
czyków nie doświadczą; ieżeli zaś póydą do Egyptu, wszel­
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kie klijski uciskalijce ich oycow spadną na nich. Lecz oni 
nie usłuchawszy głosu sługi Bożego, biorą iego i ucznia 
iego Iku uclia i wychodzą do Egyptu.

j .  Po j)rzyyściu ich do Egyptu , Jeremiasz natchnio­
ny 0(1 Boga przepoAviada im, że król Babiloński wyda E- 
gypcianóm woynę i podbiie ic h ; z nich zaś niektórzy po- 
zabiiani, a inni w niewoJę do Babilonu zaprowadzeni l)ę- 
dą, co spełnia się, gdyż Nabuchodonozor piątego rolvu po 
zburzeniu Jerozolimy, któren był av dwudziestym trzecim 
iego panowania, idzie ze swym woyskiem doKelcsyryi , 
oną zabiera i wznosi miecz swóy na Ammonitów i Moabi- 
tów i icłi poraża. Po podłjiciu tych narodów , wnosi o- 
ręż swóy do Egyptu, króla onego zabiia, a innego stano­
wi. Żydów tam Ijędącycłi bierze w niewolę i do Babilonu 
odprowadza. I tak Żydzi po*tyłu doświadczonycli klęskach 
dwa razy podług opisania historyl za Eufrat przeprowa­
dzani l)yłi. Pierwszy raz po zawoiowaniu dziesięciu po­
koleń przez Assyrvanó\v , [)od panowaniem Oziasza*, lecz 
od Nabuchodonozora króla Babilońskiego i Chaldeyskic- 
go, wzięte były av niewolę i poślednie dwa pokolenia po 
zburzeniu Jerozolimy. Jednakże Salmanassar , chociaż Iz- 
raclitanów wyzuł z ich oyczyzny, posiedlil w one'y Khu- 
tliów mieszkaiących dawnie'y w Meclyi i Persydzie , i na­
zwanych tegoż czasu Sammarytanami od nazwiska tego 
kra iu , na którym zasiedleni zostali. Nabuchodonozor zaś 
załirawszy w niewolę dwa pokolenia, nie zostawił na icli 
ziemi żadnego narodu. Dla czego cały kray Judzki wraz 
z Jerozolimą i kościołem całe siedmdziesiąt lat był pusty. 
Od pierwszego zabrania w niewolę, do drugiego przeszło 
lat sto trzydzieści, miesięcy sześć, i dni dziesięć.
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R O Z D Z I A ;L X. ‘

O I) fini élu, i zdarzenia iego patnirine w Babilonie.

1^7

I . ]N  abucliodonozor wybrawszy znacznicyszych młodzia­
nów z pomiędzy Żydów z familii króla Sedekiasza, słu­
sznego wzrostu i j)ięknych twarzy dla dworu swoiego , 
oddał ich pod dozór osobnym nauczycielóm, rozkazaw­
szy niektórych z nich obrócic na eunuchów, podobnie 
iak z innych narodów plenną mlodzieLą postępowano. —  
Tym wychowańcóm posyłał ze stołu swoiego potrawy 
i kazał uczyć religii i wszelkich umielętności Chaldey- 
skicli, w czem oui znaczny okazywali postęp. Pomiędzy 
tą młodzieżą było cź^terech z rodu króla Sedekiasza obda- 
rzonycli pięknością tw^arzy , bystrością rozumu. Pierwszy 
z nich nazywał się Daniel , inni trzech, Ananiasz, Mlchael 
1 Azariasz. Lecz król odmieniwszy ich imiona, kazał im 
nazywać się Inneml. Daniela nazw ał Hallazarem, Anania­
sza Sedrachem , Michaela Mlzachem , a Azarlasza Abde- 
nagem. Młodzianów tych szczególne przymioty 1 ich nad 
Innych do nauk przykładanie się zyskały u króla dla nich 
względy i przywiązanie.

2. Danielowi podobało się życie proste, nie chciał 
więc ieść potraw ze stołu królewskiego przynoszonych, 
dla tego prosił eunucha Aschana wychowulącego ich  ̂
iżby on zabierał dla siebie potrawy ze stołu królewskie­
go przysyłane, a im iżby dawał owoce, iarzyny i inne, 
W' których krwi nie ma. Eunuch oświadcza , iż od takich 
potraw mogliby oni zmizernieć, a przeto po odkryciu się 
przyczyny, byłby karany od króla. Daniel prosi eunucha o 
próbę dziesięciodniową takowego pokarm u, a leżeli ten im 
zaszkodzi, więc wrócą się do królewskich. Asachan po do- 
pełnioney próbie nalazł ich w lepszym stanie i przy lepszych
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l umicilcacłi, aniżeli pierwey i pięknieyszych od ich to­
warzyszów używaiących królewskich potraw. Takim więc 
sposobem żyiąc tym więcey umysł ich był sposobiiiey- 
szy do przyięcia Ilebrayskich i Chaldeyskich nauk. Daniel 
zaś M ięcey nad innych korzystał z onych.

3. Po zburzeniu Jerozolimy we dwa lala , Nabucho- 
donozorowl pokazuie się we śnie widzenie, lecz on zapo­
mina go zupełnie. Przywołuie więc swoich mędrców i roz­
kazuie im, iżby oni powiedzieli mu sen len i iego znacze­
nie. Mędrcy oświadczaią, iż wtenczas potrafią wyłożyć 
znaczenie snu gdy będą wiedzieć sam sen. Król rozgnie­
wany , rozkazuie pozabiiać wszystkich swych mędrców. 
Daniel dowiedziawszy się o takim rozkazie, a spodziewa- 
iąc się podobney śmierci, wraz ze swoimi krewnymi, u- 
daie się do naczelnika gwardyi królewskiey Ariocha, i 
prosi , iżby przynaymniey przez iednę noc wstrzymany był 
rozkaz królewski. Po doniesieniu sobie tey proźby król 
rozkazuie wstrzymanie swego wyroku. Daniel przez całą 
noc zanosi do lioga modły, iżby on natchnął go duchem 
swoim dla wybawienia tylu ludzi od śmierci. I tak Bóg 
ośw ieca rozum Daniela. Pocieszywszy więc będi{cych bez 
nadziei swych krewnych , oświadcza im znaiome sobie ob- 
iawienie, dzięki razem z nimi za wybawienie od śmierci 
Bogu przynosi i udaie się rano do Ariocha , iżby go przed 
królem stawił.

4. Stanąwszy więc przed królem, prosił,  iżby nie są~ 
dzil go bydź rozunmieyszym nad iego mędrców Chaldey­
skich, ponieważ za iego modłami zlitowawszy się Bóg 
Nay wyższy nad tylu skazanymi na śmierć, obiawił iemu 
i sen iego i tegoż snu znaczenie. Sen tw^óy, mówił Daniel 
do króla był taki: « Gdy myślałeś nad tym, kto po tobie
X ze śmiertelnych władać będzie światem , Bóg chcąc o- 
« kazać ci na łożu twoiem, wszystkich po tobie maiących 
« panować, okazał ci we śnie ogromną stoiącą przed lo- 
« bą osobę , u  którey była głowa złota, piersi i r^imiona 
« s reb ine , brzuch i biodra miedziane, jrolenie zaś i nocri’ O O
« żelazne. Polem widziałeś, oderwany od góry wielki ka-
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 ̂ mień, kto ren nac ía lo  téy statui i wywróciwszy onę tak 
w skruszył, że naymnieyszéy części nie pozostało z niéy,
« lecz złoto , srebro , miedź i żelazo obróciły się w nay- 
rt drobnieyszy py ł ,  któren od wiatru w dalfekie strony 
« zapędzony został. —  Kamień zaś tak się stał w ielk im , 
k że napełnił ogromnością swóią całą ziemię. Taki królu 
A był twóy sen, ma zaś on podług mnie, takowe zna- 
« czenie. Głowa złota oznaCza ciebie królu i tych , co 
i* przed tolją panowali wB:ibilonie, dwie ri^cc i piersi zna- 
h mienuią dwóch królów malących zniszczyc królestwo 
«tw oie; lecz tych patiowanie wywróci kto inny, maiący 
« przyyśc od zachodu pokryty żbroią miedzianą. Moc zaa 
u tego rozsypana zostanie di ugą siłij podobną żelazu, któ- 
łt rey nic oprzeć feię iiie bt^dzle w staińe tak, iák rodzay 
rt tego metalu przechodzi śwą twardością zlotO, ávébrO ' 
« i miedź. « Naostatek Danibl odkrył i zñamleríoMánle 

oderwanego od góry kamienia, lecz la nie osądziłem po­
trzebę wspominać o tćm w tem mieyscu, gdyż Iest zamia­
rem moim opisywać przeszłe , a nie prźyszłe zdarzenia. 
Lecz ieżeli kio dla wladomośći prawdy tyle ma chęci, iż 
zechce ciekawość swoię zapuszczać w ciemności wieków 
i szukać wypadków przyszłycli w nich pokrytych. T d  
niech czyta księgę Daniela w piśmie ś. nayduiącą się.

5 . Nabuchodonozor słysząc to wszystko od Daniela 
wpada w odurzenie , pada przed nim na tw aiz ,  oddalę 
mu cześć 1 oiiaiy bogóm przyzwoite. Daie mu imie swo- 
lego I3oga , stanowi go pizełożonym książęciem nad ca­
łym swyiri państwem, t'odnosl takoż na różne dostoień- 
śtwa iego towarzyszów. Lecz przez to słali się ofiarą nie- 
tiawlści obywateli, a przeto 1 gniewu królewskiego źna- 
śtępulącego zdarzenia. Nabuchodonozor rozkazał zrobić 
złoty bałwan wysokości sześćdziesiąt, a szerokości sześć 
ło k c i , 1 postawiwszy go na polii Babilońskiem , za zebra­
niem się na lego wezwanie wszystkich panów siwego paii- 
stwa rozkaziił upadłszy ńa twarze oddawać iriu cześc Bo­
ską , przyłączywszy do tego i groźbę , iż kto temu posłu­
szny nie bidzie , wrzucony zostanie w piec ognisty. Gdy 
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więc za daniem znakii przcż trąbę, wszyscy padli przed 
tem wyobrażeniem, sami tylko krewni Daniela niechcąc 
naruszać swego oyczystego prawa nie oddaią tego pokło­
nu ,  dlaczego występek ich przed wszystkimi był iawuy, 
przeto wrzucał,ą ich w płomień; lecz nad wszystkie spo­
dziewanie Chaldeyczyków Opatrzność Boska zachowuie ich 
od śmierci; gdyż ogień właśnie iakby czuł ich niewin­
ność nie mógł wywrzeć swey siły na icli c i a ła , które tak 
Bóg umocnił, że wytrzymały srogość płomieni. Król od 
czasu tego zdarzenia tym więcey lubił tych młodzieńców 
przekonywaiąc się * iż Bóg okazał cudowne doświadcze­
nie swoiego dla nich miłosierdzia,

6. Po nieiakim czasie znowu Nabuchodonozor miał 
sen , że on straci samowładne swoie panowanie, że bę­
dzie mieszkał z bydlętami y 1 że przepędzi siedm lat w pu­
styni, poczem znowu powróci się do tronu. Mędrce Chal- 
deyscy i lego wytłómaczyć mtt nie mogli ; przyzwał więc 
znowu Daniela , tłóniaczenie zaś zgodne było z wypadka­
mi po/.nley ziszczonemi. Gdyż Nabuchodonozor przebyw­
szy ua puszczy lat siedm , w którym czasie nikt nie śmiał 
siąść na iego Ironie , zwrócił się znowu i obiąl rządy 
blagawszy Boga swoiemi modłami.

i3o

U O Z D Z I A t  XI.

Śmierć JŚnhuchodonozora, Następców iego pono- 
wanie. Persowie wywracnią królestwo Babiloń­
skie. Pamiętne czyny Daniela w M edyi, i iego 
tam przepowiedzcnia.

1. i^ ab u chodonozor  panuiąc lat czterdzieści trzy, umie­
ra. Był on monarcha bystrego rozumu, szcze^śliwszy od 
wszystkich krolow swoich poprzedników. O nim wsj)omi-
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naW irost w histoiyi Clialdcyskiey w księdze frzecley tćmi
słowy; « Gdy Nabucliodonozor dowiedział się, że postaiio- 
« wioiiy od niego wEgypcie Kele Syryi i Fenlcyi namlesU 
« nik odłączył się z iego poddaństwa, sam więc z przy- 
a czyny starości nie mogąc wyyść przeciwko niemu , wrę-^
« czył oddział woyska synowi swemu Nabucliodonozoro- 
« wi i wysłał go przeciwko temu buntownikowi. Młody 
K jNabucłiodonozor stoczywszy z nim bitwę, zwycięża go 
B i cały ten kray podł)iia swoiey władzy. Tymczasem zaś 
« oyciec iego zacłiorowawszy nieł)espiecznie umiera 
(K w Babiłonie po dwudziestoiednołetniem panowaniu 
« swoiem. Nabucłiodonozor więc wprędce dowiedziawszy 
a gię o iego śmierci i zrobiwszy porządek w E gypcie , 
n rozkazł zaufanym naczelnikom prowadzić wraz z woy- 
it skiem i obozem do Babilonu plennych Żydów , Feni- 
«cyan , Syryanów i Egypcianów, a sam przedsięwziął 
« krótszą drogę przęz pustynią , i wyszedł wprzód z czę-- 
« śclą woyska. Jak tylko wstąpił on na tron, rządzony i 
« strzeżony przez Chaldeyczyków, stał się więc samo- 
i< władnym monarchą całego [)ozostałego po oycu iego 
.< państwa, Napry^ód rozkazał on w ł)lizkości od Babiło- 
« nu naznaczyć wygodne dla zasiedlenia nowo przy pro- 
« wadzonycli plennyc!) mieysce. Potem z woionnych łu -  
« pów kazał ozdobić kościół Baala i inne l)iidowy\ Od- 
f. nowił dawny Babilon i przybudował do onego drugie 
« miasto, w tym zamiarze, ażel)y jirzoszkod/ić nieprzyiacio- 
« ló m ,  icżelil)y kiedy ol)lt*gall j)iiasto, odwrócenie rzeki 
« i przez oną zrobienie sobie do miasta wchodu. Naosla^ 
« tek tak wewnętrzne iako i zewnętrzne miasto ołjwiódł 
« ti zema ścianami zj^aloney eegly murowanćmi. Po zmoc- 
« nleniu miasta ozdobił wspaniale bramy, i do królewskie- 
« go pałacu zbudowanego przez oyca iego przyłjudował 
u drugi, o którego wysokości i wspaniałości, cliociaż mó- 

wić tu poczytuię za rzecz niepotrzebną, iednakowo mi- 
« nąc tego milczeniem nie mogę , że ta pyszna l)udowa 
« w pięćdziesięciu tylko dniach stanęła. W  tym pałacu 
H zrobione były z kamienia ogromne na podobieństwo
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« gór wyszyny, na których różnego roclzaiu drzewa zan 
sadzone były. Zrobił tam tak zwany wiszący ogród po» 

« dług żądania żony swoiey, wychowaney w Medyi, kló- 
« ra cliciała widzieć to wBałjiłonie, co widywała w swey 
« oyczyznie. « I Megaslen w łilstoryl łndyyskley w 3 xlę- 

dze, pisze o Nabucłiodonozorze i usiłule dowieść, że ten 
monarcha męstwem i wlełkieml czynami daleko przewyż­
szył Irakla: <i Mówi on , że Nabucliodonozor opustoszył 
« większą częśćLlbil iTybęryl. Dlokl także opisuląc dziele 
« Persów w księdze d ruglćy , powiada o tym wlelklqi kró- 
« lu: I Fllostrat w łndyyskley swoiey i Fenicyyskiey hl- 
f storyacłi opowiada, że Nabuchodonozor trzydzieści lat 
ęi trzymał T yr  w oblężeniu, kjedy w n lem H ltoba ł  pano- 
« >yał. To znaleziono Iest w pisarzach o tym monarsze. "

2. Po śmierci Nabucliodonozora wstępnie na tron 
syn iego Ewilmcrodach. Uwalnia on z więzienia Jecho-r 
mlfisza ,1 przypuszcza go doslel)le, zaszczyca wielu łaska­
mi 1 ze czcią z nim się obchodzi. D latego, że oyclęc iego 
złamał Jechomiaszowl oddaiącemu się z żonami i dziećmi 
w lego moc przysięgę , iak iest o tym wyżey powiedziano. 
Ewilmerodadi ])anuiąc |at ośmnaście, umiera. Po nim na­
stępnie syn iego Negł isar, panuiąc czterdzieści l a t , koń­
czy życie. Potem następule syn iego Labozordacli, a sie­
dząc tylko na tronie dziewięć miesięcy, zostawuie gq po 
zgonie swolńi Baltazarowi Naljoandllem od Babilończyków 
nazwanemu. Temu ki ó łow l, król Perskj Cyrus 1 król Mc- 
dow Daryusz wydalą wqynę; gdy zaś go trzymali w pblę- 
żcnlu cudowne nastąpiło z nim wydarzenie : I3ałthazar 
Av iednym ogromnym łnesiaduiąc wraz ze sweml nałożni­
cami i magnatami pałapu, podczas wieczerzy rozkazał 
przynieść wiple naczyń złotych i srebrnycłi do trun ­
ków; nareszcie zaś rozgrzany oneml, nakazuie przynieść 
naczynia z kościoła Jerozolimskiego przez oyca lego za­
b rane  , lecz sznnoManc; i z cnych piląc bluźni prawdzi­
wego Boga , w tym samym więc momencie pokaźnie się 
ręka pisząca na ścianie niektóre wyrazy; tym cudownym 
widzeniem ustraszony Baltazar, zbićra Chaldeysklch cząr-
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noksięzników i wykładaczów snów, iżby oni Avytłóina- 
czyli mu pismo zostawione na ścianie, obiecuiąc dary, i 
że ten , kto wyłoży one będzie odziany w purpurę i wła­
dać będzie trzecią częścią iego państwa. Lecz żaden tló- 
maczenia dadź onym wyrazóm nie J)ył w możności. Babka 
więc królewska nastręcza mu Daniela , oddaiąc mu po­
chwały, iż on używany był z pewnym skutkiem w ])o- 
dobnych zdarzeniach przez Nabuchodonozora.

3. J iról przywolaws:fy Daniela oświadcza mu , iż on 
wiele słyszał o iego mądrości, iże duch Boży mieszka 
w nim , prosi go , iżby on wytłómaczył mu taiemnicze 
wyrazy, obicęuiąc mu poddobne dary, cześć i władzę. Da­
niel zaś prosi k ró la , iżby on uwolnił go od przyięcia 
wszelkich darów, gdyż mądrości zesłańcy odNaywyższe- 
go Boga, nic ma żadnych ziemskich darów. Ja, rz;ekł on: 
wytłómaczę tobie to pismo, zwiastuiącc ci prędką śmierć, 
za to , że ty nie korzystaiąc z nieszczęść dziada twoiego, 
któren za bluźnierstwo Boga ucierpiał one , lecz prze­
błagawszy gniew Boży, panował aż do śmierci, śmiałeś 
blużnić Bogą i użyć naczynia świątyni iego dla siebie i 
dla nałożnic swoich. Bóg więc rozgniewany oznaymuie 
ci przez te pisma nieszczęsny koniec życia twoiego. Ma- 
ią zaś one następuiące znaczenie. Mane znaczy liczbę, 
gdyż Bóg zliczył wszystkie dni życia twoiego , i dla cie­
bie iuż ich mało zostaie się, Thekiel znaczy wagę. P o ło ­
żył on na wagę panowanie twoie i kazał iey o[mścić się. 
phares znaczy rozdzielenie. Bóg albowiem rozdzielił k ró­
lestwo twoie , i oddał ie Medóm i Persóm.

4. Wytłómaczenie przez Daniela słów na ścianie na­
pisanych , pogrąża króla Baltazara w niezmierny smutek. 
Jednakże nie naruszaiąc danego przyrzeczenia o n e n m , 
chociaż tak straszne i nieszczęsne było dla n ieg o , wy­
pełnia w zupełności Oneż przyrzeczenie, i'0zważywszy, że 
nie prorok, lecz samo przeznaczenie było przyczynó^ iego 
nieszczęścia. Daniel zaś iako mąż prawy spełnił święcie 
swóy obowiązek. W  krótkim czasie Cyrus król Perski bie­
rze Babilon i lego króla Baltazara w niewolę, co nastąpiło
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w siedmnastym roku panowania iego, na nim więc skoń^ 
czyło się pokolenlcnlc królów pochodzących od Nabu­
chodonozora. Daryuszowi zaś , klóren z Cyrusem,swym 
krewnym królestwo Dahilońskle z rzędu państw zgładzi! 
byl rok sześćdziesiąt drugi. Król ten hył synem Astiaga 
przez Greków inaczey nazywanego. Wziął on Daniela do 
Medyi i z wielką czeią przy dworze swoim utrzymywał. 
Daniel był pierwszy z trzech wielkorządców, rządzących 
trzysta sześćdziesięcioma prowincyami, na które Daryusz 
państwo swoie rozdzielił.

5 . Daniel nayduiący się w takiem poważaniu u Daryu- 
sza, któren uważał g o , iako męża od Boga natchnionego 
i Ave wszystkim iego radóm powodował się, ściąga na sie- 
l)le zazdrość, która stara się wszelkiemi sposobami czer^ 
nić go, lecz on iako mąż prawy gardzący złotem, sre- 
l)rem i wszelkiemi darami, wszelkie szkodzenia sobie, ich 
usiłowania robił daremnemi. Widząc p rze to , że wszelr 
kle ich przed królem czernidła żadnego nie miały ski^tku. 
Wymyślalą więc inny środek dla yguby iego. Wiedząc, że 
on każdego dnia trzy razy modli się do swego Boga, na- 
J)ożność więc taką postanowili użyć na swoię stronę. Idą 
do króla oświadczaiąc mu , że iego rządzcy i magnaci zgo­
dzili się. Iżby sprawić narodowi trzydziestodniową uro-? 
czystość, w którym czasie, iżby zakazano było o cokole 
wiek prosić i bogów , ktoby zaś te prawo przestąpić ośmie­
lił się, ten ma i)ydź wrzucony w jamę między lwy.

6. Król niespodziewaiąc się, iżby w tćm żądaniu ia- 
klekolwiek ukrywało się niegodziwe tym bardzley prze­
ciwko Danielowi przedsięwzięcie , potwierdza one swo­
im rozkazem-, kążden więc z usilnością zachowuie go, 
prócz Daniela , któren nie zważaiąc na ten zakaz codzleń 
po trzy razy odprawia swe modlitwy. Nieprzyiaciele 

lęc lego Idą do króla oświadczaią, iż nikt nie odważy! 
się modlić do swych bogów, a przeto przestąpić iego pra­
wo j)rocz lednego Daniela, któren czyni to nic z nabo- 
zenst\va, Iccz Iedynie ze wzgardy dla praw iego. Boiąc się^ 
iżby król nic dał przebaczenia Danielowi, iak nayusilniey
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nastawall, iżby on wykonał swe prawo. Krół w nadziei, 
ze I3óg zachowa tego. męża w całości, zezwala na lo, lecz 
kamień , którym iama clo którey między lwy Daniel by ł 
wrzucony nakryta by ła ,  swoią pieczęcią zapieczętował i 
noc całą w niespokoyności o iego życie przepędził. ]Na- 
zaiulrz wstawszy z łoża swoiego udaie się cło mieysca one'y 
iamy,, rozkazuie ocliąwszy pieczęc odvvalic kamień, i za- 
pytuie 'Daniela, czy żyie. Daniel uwiadamia, króla po­
znawszy głos iego, iż zostaie nietknięty, z rozkazu więc 
królewskiego dobyty na wierzch został. SiNieprzyiaciele 
icidnak nic chcąc uznać tak widocznego w Danielu opieko­
wania się Boskiego, usiłiiią przekonać króla , że dla tego 
lwy nie pożarły go, iż łjyły bardzo nakarmione , król po- 
gardzaiąc taką icłi złośliwością, rozkazał wprzód lwóm 
narzucać mięsa tak, iżby się iak naywięcey nasyciły onćm, 
lozkazsł icłi wrzucić między one dla przekonania się, czyli 
się naj nich nie rzucą. —  Lecz iak tylko ich spuszczo­
no zaraz rozszarpani i pożarci zostali , tak iak gdyby po 
iiaywiększym głodzie. Podobało  się więc B ogu , iżby 
zbrodnia przez nierozumne bestyie ukaraną była.

Gdy tynx sposobem uastaivjcy nażycie  Daniela, 
sami zginęli; więc Daryusz rozesłał po całćm państwie 
rozkazy, iżby czczono Boga tego, którego Daniel wyznaie 
niianuiąc go Bogiem prawdziwym i Wszechmocnym. Da­
niela umieścił w liczbie swycłi przyiaciół i wielce go sza­
cował, by ł więc przy Daryuszu w wiełkićm poważaniu 
naywięcey dla tego , iż poczytywano go mężem od Boga 
wlubionym. Zbudował on w Ekbatanie stołecznćm mie­
ście Medyi zadziwiaiącą architekturą basztę, która iest i 
dotąd , ma ona tę zaletę , że nigdy chociaż długi przeciąg 
iuż s to i , ręki czasu na nićy nie w id ać , a zachowuie wszyst­
kie ozdoby tak , iak gdyby dziś zrobione były. W  tey ba­
szcie grzebią zwyczaynie królów Medyyskicb , Perskich i 
Parthańskich , dla iey dozoru dodaie się dotąd ieden z ka­
płanów Judzkicli. Nie można ieszcze ominąć i tego, że 
Daniel by ł ieden z proroków , któremu wszystko szło po­
myślnie. Za życia by ł poważany od królów i narodu, pa
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śmierci /aś ksltjgl lego są szacowane, iako przekonyvVai 
iące, iź on napisał ie z natchnienia samego Boga , gdyz 
oii zlszczeiiióm proroctw swoich naznaczał czas. Inni pro­
rocy przepovviaduli same nieszczęścia królów i narody 
spotkać maiące , on zaś przepowiadał i szczęśliwe zdarze­
nia.. a skutki utwierdzały ich pewność, d la teg o  miany 
był nie tylko za proroka  ̂ ale i za Boskiego męża. W  iego 
pismacli nayduiąsię takie prawdyj które niezbicie dowo­
dzą, iź wszystkie iego przepowicdzenia wykonaią się i speł­
nią. Także w owym czasie około miasta Suzy stołeczne­
go królestwa Perskiego nayduląc się na polu , miał obia- 
wlenie. w którem widział barana ogromney wielkości ma­
iącego wiele rogów , z których pośledni przewyższał wy­
sokością wszystkie , walczącego z kozłem przyniesionym 
z zachodu po powietrzu, a któren uderzeniem swoiemi 
rogami zwalił barana na ziemię i zdeptał go nogami swo­
iemi. Poczem u kozia wyrósł z czoła bardzo wysoki róg^ 
lecz wprędce skruszył się, poczem wyrosły inne cztery 
obrócone na cztery strony niebieskie, daley wyszedł lesz­
cze ieden mały róg, i gdy do niemaley podniósł się wy­
sokości: więc Bóg obiawia prorokowi, że ten którego 
rogów znamiennie, podeymie oręż przeciwko ziomkóm 
iego, opanuie miasto, przetnie obrzędy kościelne, i przy­
noszenie ofiar. Baran zaś znaczy królestwo Perskie i Me- 
dów , rogi królów maiących niemi Vządzić, a pośledni 
róg znaczy ostatniego króla j któren wszystkich przewyż­
szy bogactwem i sławą. Kościół znamiennie nielakiego 
króla z pomiędzy Greków, który w dwóch bitwach pora- 

. ziwszy Persów, sam stanie się samowladzcą: wielki róg 
wyrosły z czoła oznacza pierwszego króla, cztery zaś rogi 
po nim wyszle i obrócone na cztery części świata , znaczą 
następców tego króla i podział między nimi królestwa^ 
nie będąc oni krewnymi, przez czas długi będą władać 
światem z icli liczby ieden podbiie Żydów , zniesie ich 
praw a i obraz dawnego rządu , ograbi kościół i przez lat 
trzy zakaże przynosić ofiary. Przepowiedzenie to spełni­
ło się za panowania Antiocha Epiphana. Podobnie prze-
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dowiedział on panowanie Rzymian i to zl)iirzenie Jerozo­
limy i zniszczenie narodu Żydowskiego , które nastąpiło. 
Wszystkie swe przepowiedzenia zostawił Daniel na piśmie, 
z których kazden przekona sią o widoczne'm zaślepieniu 
naśladowców Epikura nie przyznaiących istności Boga , 
a utwierdzaiących , ze iakoby świat nie iest rządzony od 
nieśmiertelnego Boga , lecz wszystko idzie samo z siebie. 
Lecz ieźeliby świat podług ich twierdzenia nie miał nad 
sobą Nay wyższego W ładzcy; wiąc zostawiony samoAvoI- 
nemu i nieporządneniu ruchow i, podpadłby ruinie i oł:)ró- 
ciłby się w pierwotną swą nicość t a k , iak okręty bez 
sternika rozbiiaią się, i powozy bez woźnic wywracaią się. 
Ze więc ich błędne mniemania, że iakoI)y Bóg wcale nie 
zatrudnia się czynnościami śmiertelnych, iaśnie zbiiaią 
[»roroctwa Daniela , gdyż one nie mogłyby się ziścić, ie- 
żeliby na świecie działo się wszystko podług ślepego trafu.
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TRESC KSIĘGI JEDENASTEY.

R ozd z ia ł  1.  § I .  Cyius pobudzony od Boga, do pobu­
dowania Jerozolimy. 2. Powrót Żydów do Jerozolimy.

Rozdziału. § i. Pograniczne narody przeszkadzaią w b u ­
dowania kościoła. 2. Zakaz budowania Jerozolimy.

Rozdział III. § 1. Daryusz wstępnie na tron. 2. Zadaie^ 
zagadkę. 3. Mowa o potędze wina. Ą. Mowa o mocy i 
potędze monarchów. 5. Mowa o władzy i potędze nie­
wiast. 6. Mowa o władzy i potędze [>rawdy. y. Da­
ryusz oświadcza Zorobabelowi, iżby go [>rócz obieca­
nych nagród, o więcey prosił. Jego proźba. 8. O ka­
zane od Daryusza Żydóm dobrodzieystwa. 9. Powrót 
wszystkich Żydów do JerozoIimy\ 10. Liczba powróco- 
nych z Babilonu do Jerozolimy.

Bozdział IV\ § I .  Żydzi zaczynają znowu budować ko­
ściół. 2. Budowa kościoła wykonywa się. Płacz star­
ców , iż ten uslępuie wspaniałością dawnemu. 3 . Nie 
przyięta proźba Samarytanów w uczestnictwie budo­
wania kościoła. Ą. Samarytanie usiłuią przeszkodzie bu­
dowie onego. 5. Sysyniusz donosi Daryuszowi o budo­
wie kościoła. 6. W Ekbatanie nayduią rozkaz Daryu­
sza na budowę kościoła i Jerozolimy. 7. Odpowiedź 
Daryusza na stronę Żydów. 8. Obchodzą oni uroczy­
stość Paschi. 9. Skarga Żydów na Samarytanów i od­
powiedź pomyślna.

Rozdział V. § I. Xerxes okazuie Zydóm wielkie dobro- 
dzieystwa. Dane od niego w tym względzie Ezdraszo- 
wi pismo. 2. Ezdrasz z mnóstwem Żydów udaie się z Ba­
bilonu do Jerozolimy. 3 . Smutek Ezdrasza z przyczy­
ny pobranych żon innoplemiennyf h. Ą. Rozkazuie on
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rozwieśćsię z iuiiopletnienćmi żonami. 5 . Czyta lutlo»AÍ 
prawa Moyzeszowe. Śmierć iego. 6. Nehemiasza przy­
wiązanie do oyczyzny. Przybywa on do Jerozolimy dla 
iey budowania i kończenia kościoła. —  8. Złość sąsie­
dnich. narodów, chce przeszkodzić utwierdzeniu Jero­
zolimy.

Rozdział Yl. § i. Po wstąpieniu na tron, Artaxerxes daie 
wspaninłą bardzo ucztę. Nieposłuszeństwo żony Arla- 
xerxesa i ićy ukaranie. 2. Artaxerxes żeni się zEsteią.
3 . Ustanowione przez niego prawo. 4 * Mardocheusz 
przez Esterę odkrywa zamach na życie króla. 5. Aman 
rozgniewany na Mardocheusza , że nie pada przed nim 
na twarz, usiłuie wygubić wszystek ród Żydów. 6. Roz­
kaz wyrobiony przez Amana na wytracenie wszystkich 
Żydów. 7. Płacz Mardocheusza i innych Żydów. 8. Post 
i modły Żydów i Estery. 9. Ester stara się u  króla o 
wybawienie Żydów. 10. Aman postanawia powiesić 
Mardocheusza. Król zaś przeciwnie podnosi go na wy­
soką dostoyność. u .  Amaii osądzońy na taką śmierć , 
iaką by ł przygotował Mardocheuszowi. 12. Król cofa 
rozkaz Amanu przeciwnym rozkazóm swoim. i 3. Żydzi 
mszczą się krzywd swoich. Na pamiątkę tego wybawie­
nia ustanawiała uroczystość.

Rozdział VII. § i. Arcykapłan Jan zabiia w kościele b ra ­
ta swego Jezusa. 2. Sannaballet daie w zamęście córkę 
swoię Manassessowi b ra tu  arcykapłana.

Rozdział VUI. § i. Śmierć króla Filippa, i syna iego Ale­
xandra zwycięztwa nad Daryuszem. 2. Manasscs nie 
chce opuścić żony , odićżdża do teścia swego Sanabal- 
leta. 3 . Alexander żąda od Żydów dani. Arcykapłan 
wymawia się od tego. 4* Sanaballct przechodzi na stro­
nę Alexandra i zyskuie pozwolenie budować kościół 
w Samaryi. 5. Alexander spotkany wspaniale od Żydów 
czyni im wielkie dobrodzieystwa. 6. OdmaAvia on proź- 
bie Saraarytanów. 7. Śmierć iego.
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140 FLAWIUSZA JOZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH
Ki!<)TKO ZEJ5llANYCIlXIĘ(]A JEDENASTA,

Zawieraiąca w sobie 253. łata, miesięcy 5.

1\ O Z D Z I A -L I.

Cyru^ król Perski uwalnia Żydów z  Babilonu, do- 
zwalaiąc iai wrócić sie do swoiey oyczyzny i 
zbudować kośció^t, naznaczywszy na te budowę 
pewną ilość zfota.

X . W  pierwszym roku panowania Cyrusa, asiedmdzrc- 
siątym zaprowadzenia Żydów do Babilonu, lituie się B()g 
nad niemi podług przepowicdzenia Jeremiasza. Z roz­
rządzenia Boskiego Cyrus wydaie obwieszczenie po całey 
Azyi, iak następuie: « Cyrus król wszystkim poddanyn» 
tc swoim « Wszechmogący Bóg raczy! mi poddać wszyst- 
« kie królestwa na ziemi; ia wierzę, ze on iest ten , kló- 
« rego czczą Izraelitanie, gdyz on ogłosił imie moie 
<n przez ;j)roroków, i przepowiedział, ze ia w ziemi Judz- 
« kićy w Jerozolimie zbuduię kościół dla niego. »

2. O tym bez wątpienia przekonał się Cyrus z księgi 
izaiiasza proroka, któren przed dwóchset laty przed wzię­
ciem Babilonu napisał w niey z obiawienia Boskiego tę 
taiemnicę wyrażaiąc,ią Jego Ustami: « Ja  chcę, ażeby 
« sługa móy C yrus , którego nad wielu narodami stano- 
« wię królem, zwrócił naród móy do ziemi iego, i zbu- 
« dow ałkościół móy. » Przepowiedział zaś to Izaiiasz sto 

czterdzieści lat przed zburzeniem kościoła. Przeczytawszy
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więc Cyrus takowe proroctwo i clicąc one wykonać, zwo­
łuie znacznieyszych w Babilonie Żydów i oświadcza im  ̂
iż on darnie im wolność, pozwala wrócić się do ich oy­
czyzny, odbudować miasto i kościół Jerozolimski, przy- 
rzekaiąc swoię pomoc, i zaraz wydaie rozkazy do swych 
rządców bliższych Jerozolimy, iżby oni dostarczali na 
zbudowanie kościoła srebro i złoto , oraz przysyłali bydto 
dla przynoszenia ofiar.

3 . Otrzymawszy takową wolność Izraelitanie, wraz 
ze swoiemi z dwóch pokoleń Judy i Beniamina naczelni­
kami razem z lewitami i kapłanami, udali się do Jerozo­
limy , zostało się iednak wielu w Babilonie nlechcących 
opuścić swoich posiadłości. Przybyli do Jerozoliiiiy, mieli 
od rządców Cyrusowyeh wszelaką dawaną sobie pomoc 
tak w złocie, srebrze, lako też bydle i koniach. Żaczęto 
więc podawnemu przynosić mnogie ofiary, iak gdyby iuż 
miasto na nowo pobudowane było. Cyrus oddał im i po­
święcone naczynia, które Nabuchodonozor przy zburze­
niu kościoła zabrał b y ł  do Babilonu, Król t e n , one na­
czynia dla odwiezienia do Jerozolimy wręczył podskar­
biemu swolemu Mlthridatowi (Ezdraszowi ) z tym roz­
kazem , iżby on dla cłironienla ich aż do skończenia ko­
ścioła oddał Abasarowl, któren w tenczas obowiązany od­
dać one kapłanóm i przełożonym ludu , dla umieszczenia 
w nowo zbudowanym kościele. Prócz tego , posiał naslę- 
puiące obwieszczenie do rządców prowlcyi Syryyskićy.

/{ró/ Cyrus Sysyniuszowi i Sar ab asanowi zdrowia.

« Naydulącym się w państwie naszym Żydóm, dall- 
« śmy pozwolenie powrócić się do ich oyczyzny, odbu- 
« dować miasto i budowf.ć kościół Boży w Jerozolimie,
« na tćm samem mieyscu, na którem był dawnleyszy. Po- 
« słaliśmy z nimi podskarbiego naszego Mlthrldala i 
« Zorobabcla książęcia żydowskiego z poleceniem, l/by 
« oni założywszy fundamenta kościoła, zaczęli lego I)ii- 

dowę, wysokości na szesćdzleśląl łokci i na tyleż szćro-
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« kości; rozdzrelaiąc na troie wygładzony kamień i drze- 
« wo w tamteyszych prowincyach rosnące. Obowiązani 
« oni także zbudować ołtarz dla przynoszenia ofiar. Po- 
« trzebne zaś na te budowy nakłady przeznaczamy ze 
« skarbu naszego. Wręczone od nas i poświęcone naczy- 
« nia wzięte dawniey przez Nabuchodonozora z kościoła 
« Milhridatowi podskarbiemu naszemu, i Zorobabelowi 
« ksiązęciu Judzkiemu, ażeby oni odwieźli ich do Jerozo- 
« limy i oddali do kościoła Bożego. Naczyń takowych 
« nayduie się następuiąca liczba. Umywalnie złotych pię- 
« dzicsiąt, srebrnych pięćset, kuszów złotych czterdzie- 
h ści i srebrnych pięćset. Kadzielnic złotych trzydzieści , 
« srebrnych trzysta. Naczyń do zlewania złotych trzydzie- 
« ści, srebrnych trzysta, kielichów złotych trzydzieści, 
« srebrnych dwa tysiące czterysta , i prócz tego tysiąc 
« wielkich naczyń. Przytem dozwalamy im używać wszel- 
« kich korzyści, iakich użpyali ich przodkowie. Na ku- 
« pno bydła, wina i oliwy naznaczamy im pięć tysięcy 
« pięćset drachm, i dwadzieścia tysięcy pięćset miar py- 
« tlowanćy mąki. To zaś rozkazuiemy wydawać im z wy- 
« bićranych z Samaryi podatków. Kapałani przynosić bę- 
« dą te ofiary, w Jerozolimie podług przepisanego od 

. « Moyzesza obrzędu , i prosić będą Boga o zdrowie dla 
« króla i dzieci iego , a takoż o pomyślność Perskiego 
« państwa. Którzy zaś wzgardziwszy ten nasz rozkaz nie 
« zechcą wypełniać tego postanowienia, tacy osądzeni 
« będą na przybicie gwoździami do krzyża, i maiątek ich 
« na skarb królewski skonfiskowany zostanie. » W  takim 

składzie było obwieszczenie Cyrusa. Żydów zaś, którzy 
z liabilońskiey niewoli do Jerozolimy powrócili, była licz­
ba czterdzieści dwa tysiące czterysta sześćdziesiąt dwie osób.

1Ą2
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14 3

II O- z D z I A ‘t  II

11 budowaniu kościofa przeszkadzain Kułhy, Sa­
marytanie i rzadcy prom ncyy; po śmierci Cy­
rusa syn iego Kambyzes rozkazuie zaprzestać 
budosppy onego.

1. IC iedy iuz fundamenta kościoła założone zostały i po­
śpiesznie pracowano około iego zbudowania Kułby, któ­
rych Sahnanassar król Assyryyskl po zabraniu Izraelita­
nów wyprowadził z Medyi i Persyi, posiedlił w Sama­
ryi, przekupili darami wielkorządców, iżby oni nie do­
puścili żydóm odbudować Jerozolimy i kościoła. Co oni 
im przyrzekli, zwłaszcza , że Cyrus będąc zaięty innemi 
czynnościami nie mógł o tem mie'ć wiadomości, a nadto 
że maiąc woynę zMassagelami wprędce żyć przestał. Po 
wstąpieniu zaś na tronKambyzcsa syna iego posłali do nie­
go Fenicyanie, Ammonici, Moabici i Sammarytanie skar­
gi, iż żydzi wypuszczeni zniew oli Babilońskiey przyby­
wszy w ich strony, buduią buntownicze miasto umacniaią 
go , a takoż i kościół. Jeżeli więc to wszystko dokonaią 
to ,  iżby był pewien , że nie zechcą ani dawać mu dani, 
ani bydź mu posłusznymi. A zatem pokąd ieszcze nie są 
skończone ich roboty , maią za obowiązek ostrzedz go , 
iżby on zayrzał w pamiętniki przodków swoich, a w tych 
naydzie , iż żydzi zawsze byli pierwszymi do buntu i nie­
nawiści ku królóm swoim , i że dla tey przyczyny zruyno- 
wane do opustoszenia ich miasto. Nakoniec przekładaiąc 
i to , iż ieżeli miasto ich znowu powstanie i będzie umo­
cnione , więc iemu droga do Kelle Syryy i Fenicyi prze­
cięta zostanie.

2. Kambizes wysłuchawszy przysłane sobie napisa­
ne takowe skargi, będąc złośliwy z natury ,  rozgnie­
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wany na żydów, odpowiada mieszkańcom Samaryi 1 Syry 
Rafimowl , Hclsemowl 1 SemeJemn, tak/.e przez pismo, ze 
on rozkazawszy rozpatrzyć panńętnlkl, przekonał się 
z nich, ze miasto 1 naród len zawsze l)yll nleprzylaclołaml 
królów 1 podeymowall l)unly i woyny, 1 źe królowie te­
go narodu będąc silni 1 s rodzy , brali często dań z Kelle 
Syryy 1 Fenlcyl. Dla te g o , Iżby nie dadź się Im wzmocnić, 
a j)rzeto poddać sposobności do pozostania przeciwko 
wszystkich królów ze zwyczayną ich nienawiścią , rozka­
zuie nie dopuścić im dalszey budowy. Rozkaz ten przez 
zebrane mnóstwo ludów dokonany został, i tak dalsza 
budów a Jerozolimy 1 kościoła przez całe lat dziewięć az 
<lo drugiego roku panowania Daryusza wstrzymana zosta­
ła. Gdyz Kambyzes panuiąc tylko lat sześć po zawoiowa- 
nlu Egyptu powracaiijc z onego pod miastem Damaszkiem 
umai^ł.

1\ O Z 1) Z I A ‘t  III.

Daryusz po śmierci Kamhyzesa i wygubieniu Ma­
gów , daie Zorobabelowi rozkaz budowania kô  
ścio t̂a za to, ze onprzewyzszyf innych w wywo­
żeniu zagadki.

i44

I .  P o  wygubieniu Magów władalących rok cały pań­
stwem. tak nazywanych siedm domów Perskich moźno- 
wladco w, podnoszą na tron Daryusza Hisynastaspa. Król* len 
będąc ieszcze w rzędzie obywateli ślubował bogóm , Iz le­
żeli on oslęgnie tron, więc powróci do Jerozolimskiego 
kościoła,*'wszystkie naczynia w Babilonie pozostałe. • Po 
wstąpieniu iego na tron j)rzybyl z Jerozolimy Zorobabel 
naczelnik powracaiących z niewoli żydów , maiący dawną 
przylaźń z tym monarchą. Przylęly więc był z dwoma to-
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warzys^ami 1 przyiaciolami suoinii w poczet przybocznej 
królewskie'y stiazy.

2. Daryusz pierwszego roku swoiego panowania daie 
wspaniałą wieczerzę, na którey nayduią się wszyscy iego 
mOznowiadzcy , książęta Medów, Perscy Woiewodowie , 
Inclyysry i Ethiopscy kraiowi rządcy i wodzowie woysk 
iego, w liczbie siu dw’udzieslu siedmiu mężów. Po rozey- 
ściu się wszystkich ugoszczonych , król po krótkim śnie 
przebudzony nie mogąc więcey zasnąć, rozmawiaiąc z trze­
ma mężami ze swey przyboczney slra |y , oświadcza im, iż 
któren z nich rozw iąże podaną od niego zagadkę ten w na­
grodę obleczony będzie w purpurę, [>ić będzie ze złotych 
naczyń, spać na złotćy pościeli, da się iemu się koleśnicą 
złotouzdna królewska czapka, z królewskiemi ozdobami na 
głowę i łańcuch 5iloty na szyię, i on za swoię mądrość sic- 
dzić będzie drugi po królu, i policzony zostanie pomię­
dzy iego krewnych. Po przyrzeczeniu takich nagród, po­
wiedział następuiącą zagadkę, co Mięcćy nad sercami 
śmiertelnych ma władzy? Wino, czyli królowie, czyli ko­
biety, czyli nakoniec [)rawda: poczćm znowu zasnął. Naza- 
iutrz zwołał wszystkich możnowładzców, rządców miasta 
i prowincyi i zasiadłszy na tronie, na którym dla sądzenia 
spraw zasiadał, rozkazał izby każden z iego powyższych 
łrzecli mężów w obecności całego zgi omadzenia , przeło­
żył swoie zdanie.

3 . Zaczął więc pierwszy mówić o mócy nad umysła­
mi wina, gdy się go więcey nad potrzebę piie: « Ono do-
« prowadza naylepsze rozumy w sromotny nieporządek. 
» Ono samych monarchów robi podobnymi do małych 
K dzieci, potrzebuiących dozorcy. Ono ożywia śmiało- 
« ścią niewolników tak, iż zapomniawszy los s\vóy śmią 
« przeciwić się panóm swoim. Ubodzy zapominaią swe 
« ubóstwo, i zaczynaią mieć o sobie wielkie w’yobraże- 
« n ie ,  że się równaią z bogatymi , gdy kto napiie się go 
« zaraz odradzaią się iego myśli. Pogrążony w nieszczę- 
« snych zgryzotach napiwszy się onego nie czuię udręcze- 
« nia. Obcią^.ony wielkićmi długami zapomina , niespo- 

Tom I I .  i(j
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H koyność slaiiii swoirgo, l oiiji; sobir, ik on icsł bognls/y 
« innych, nie mówi wtenczas o svvym małym maiąlku, leci 
«cale  talenty i cale miliony sypią się z iego g(J,by. Wi- 
« no rnguie z seca boiaźń i uszanowanie należące się kió- 
<f lóm i lictmanóm ; wybiia z pamięci [)okiewieństvvo i 
« przyiaźń. Ono uzbraia ludzi pizeciwko nayulubieńszym
• osobójn, i wystawia im ich iakc nieznaiomych.Nakoniec,
" b*b pomocą snu uwolnią się od iego pi zemocy
H [)Owstawszy zesnu nie[)amięlaią coczynili. « Teprzyczy-

ny przekonywaią mię w tem  zdaniu, ze nie ma nad wino 
wic silnieyszego i nic gwalrownieyszcgo nad iego działania.

4. Gdy pierwszy skoiiczyl swą mowę , zaczął drugi 
dowodzić, ze nad moc i potęgę królewską nic silnieyszego 
bydź nie może, prowadząc rzecz swoię,* iak następuie; 
« Wszystkie podpadaiącc wzrokowi podsloneczne stwo- 
« rżenia, zostaią’j)od władzą ludzi, którzy obracaią ku 
« swemu użytkowi ziemię i moiza, zmuszaią ich poslugi- 
rt wać woli swoiey. I^ecz te wiele mogące istoty, zostaią 
« pod rozkazami króla, który rządzi niemi podług wla-
• snego upotlobania. 1 d la tego  władza monarcliów iako 
•4 panuiąca nad naysilnieyszemi zwierzętami podług spra- 
« wiediiwości uważać się może wszystkie inne przewyż-
• szaiącą. Monarcha iest tak silna w świecie osoł)a , że
• iedna iego Avola , iedno skinienie iest niezaprzeczonym 
« dla poddanych iego prawem. Czyli on im rozkazuie 
« wystąpić na woynę i podać się w niebespicczeństwo, 
« rozkaz iego z zapałem wykonywa się, czyli rozkazuie 
« iść na naieżone koj)iie i podniesione miecze nieprzyia- 
« cielskie, doświadcza i wtenczas władzy swoiey posiu-
• szcństwo. Czyli nakazuie rozkopywać góry, burzyć mu- 
« ry , ruynować ogromnością, wysokie budow y, walczyć 
t. z samem przyrodzeniem, nikt nie może stać się niepo- 
« słusznym głosowi iego. Czyli daie znak do odebrania 
 ̂ komu życia, czyli rozkazuie zabić samego siebie, nikt 

« 1 wtenczas nie ośmieli się sprzeciwić iego władzy. Gdy 
« poddani iego otrzymalą Kad nicprzyiaciolaml zwyclę- 
« stwo , przynoszą mu wszystkie zdobycze. Gdy rolnicy

1
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, orzą pola swoie, wycieńczywszy SAre siły, zbieraią owoce 
fc prac swoich, plącą mu z nich czynsze, i co tylko król 
« rozkaze przymuszeni niezwłocznie wypełniać. Król na- 
a syciwszy się rozkoszami,gdy położy się na łożu swoićm, 
N inni stoiąc na straży czuwaią nad zdrowiem iego więcey, 
« iak nad svvoiem życiem. Nikt nie może odeyść od nie- 
« go , gdy on napaw^a się snem , nawet i dla nayważniey- 
« szych dzieł swoich, lecz wszyscy^ iak przykpwani sloi-n 
« na tem mieyscu , na którćni bywałą postawieni. I tak 
« wziąwszy to wszystko na uwagę, ule można nie przy- 
« znać, żeby wszystkie inne nje przewyższyła władza mo- 
« narchy, którego woli t \ le  narodów iest posłusznych. **

5. Po skończeniu tey drngićy m ow y, trzeci Zoro­
babel zaczął m ówić, iak wielką maią moc nad ludi?.np 
kobiety, i ile przewyższa oną władza, iaką ma nad nami 
prawda. On rozkrył swoie niyśJi następuiącemi słowy. — 
« Przyznaię, że wino wielkie nad nami ma działanie, i 
•< że wielowładna iest moc m onarchy , któremu wszyscy 
« są posłuszni: icdnakowo odważam się wyiaśnić, że ona 
« daleko ustępuie tey władzy , którą maią nad nami ko­
ić biety. Gdyż chociaż tak wielki iest k r ó l , iednakże wy- 
« daie go na świat kobie ta , chociaż wielka moc iest wi- 
« na, iednakowo wyrabiaiący go i wyciskaiący z wino- 
« gradu są zrodzeni z kobiet i przez nich wychowani. I 
« tak nie mam potrzeby o sprawiedliwości moiego sądze- 
« nia wielą przekonywać dowodami; dosyć, ieżeli po- 
•t wiem , że co tylko posiadamy^ za wszystko w inniśmy 
« wdzięczność niewiastóm. Niewiasty tkaią i robią dhi 
« nas odzienia, urządzaią wszystkie nasze domowe robo- 
n ty i czynności, i nic możemy żyć l)ez ich towarzystw^a. 
« Chociaż szczęście obdarza nas czasem obticie zlotem i 
« srebrem, chociaż udziela naydroższych i wielkich skal­
ic bów', lecz my uyrzawszy raz piękney twarzy iiiewia- 
« stę , w szystko za nic ważymy , bystro obracamy wszyst- 
« kie nasze myśli do piękności, i gotowi iesleśmy nieść 
« W' ofierze m szystkie nasze dostatki , l)vle dozwolono 
- było rozkoszy zapati‘vwania się iev twar/y. Din żon od-
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. stępiiiemy o jca  i maiki , porzucamy ukochaną naszą 
« oyczyznę, rugiiieuiy z pamitjci najmilsze nam osoby;
« i razem z niemi tlo ostatniego naszego tchnienia zosta*
« wac pragniemy. Z tego więc każdy przekonać się mo- 
« z e , iak wielka iest nad nnmi władza niewiast. Cz^aspni 
« sami krw’awemi trudami dorabiamy sig maiątku, cza- 
« sem szukaiijc koizyśc i, poddaiemy siq wiebi na lądzie
• i morzu nieszczęściom; lecz wszystko co tylko zbierze- 
«m y , przynosimy zonom, iako wladczynóm naszym.
• Jedną razą widziałem, iz króla mocarza wladnącego
• wieli) krainami, iego nuloźnica Apamana córka I\ebe-
• zaka Themaziasza biła po twarzy rękoma, lecz on wcale 
» za lo na nią nie gniewał się , chociaż ona ściągała znie- 
« go dlademę 1 na głowę swoię wkładała. Przeciwnio 
« gdy ona śmiała się i on śmiał się, gdy zaś na niego
• gniewała s ię , brał postać zgryzoty, uniżał się przed
• nią,, i starał się wsiełkienii przymilenlami rozweselić 
« iey ponurość.

(). Gdy w ciągu tey mowy przytonml okazywali u- 
kontentowanie , Zoiobabel obrócił mowę swoię na po- 
tliwalę ])rawdy i tak daley kończył. « Okazałem , iak 
« wielką maią władzę nad ludźmi, niewiasty, lecz oney 
a lak, iak i władzę monarchów nie można zrównać z tą , 
H laką ma nad nami prawda. Wystawcie sobie w myślach 
« waszych przestwór ogromny ziemi, podnieście oczy wa- 
« sze na niebiosa, których odległość iest niezmierzona, 
« poyrzyycle na niepolętą szybkość biegu słońca; prze- 

konacie się, ze Bóg wszystkiem tem rządzi 1 wszystko 
« porusza. A iako ta naywyź^^a Istota Iest prawdziwa i 
« sprawiedliwa, więc z tego nieodbicie wypływa , ze nie 
.1 ma nic w^y/szego nad tę władzę, iaką ma w świecie praw- 

da. Przytćm wiadomo, ze wszelka tego władza szybko 
«przebiega, 1 bierze swóy koniec; prawda zaś n iem a  
« końca i władza ićy rozciąga się na wieki. Daiy iey u- 
«dzielone śmiertelnym, nigdy odlęte n iebyw ałą . Ona 
'« nie obdarza nas piędko w iędnącą pięknością, nie wzbo- 
. gaca podległym utracie skarbem , lecz zamiast tego
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m daie nam poznać to ,  co ¡est prawdą i co oznacza za-,
o kon: serca nasze przywiązuie do cnoty, a sprawia wstręt 
« od nieprawdy. «

y. Gdy skończył mówić Zorobabel, cale zgromadze­
nie w zachwyceniu radości przyznało, iz iedynie władza 
prawdy iest niezmienna i wieczna. Król zaś rozkazał m u, 
iżby on prócz przyobiecanych od siebie nagród prosił wię- 
ceV, a wszystko dla niego uczyni, mówiąc: a l y  siedzieć 
« będziesz wraz ze mną, i staniesz się godnym nosić imie 
« krewnego moiego. « Zorobabel zaś nie z.jdaiąc źadney 

n ag rody , przypomniał królowi uczyniony ślub, iz iezeli 
dosta[)i t ronu , odbuduie Jeruzalem Avystawi kościół l3o- 
gu i powróci załnane z niego przez Nabuchodonozora do 
Uabilonu naczynia. Oto proszę ia ciełjie monarcho, gdy 
pozwoliłeś mi prosić siebie, i uczciłeś mię nazwiskiem 
mądrego męża.

8. Daryusz ukontentowany, powstawszy z tronu , ca- 
łuie Zorobabela, rozpisuie rozkazy do swoich wielkorząd­
ców i woiesYodów, izby oni Zorobabela  i iego ziomkóvv 
dostawili do Jerozolimy. Posyła także rozkaz do rządzcó^r 
Syryyskich i Fenicyyskich, izby oni wygotowawszy na 
górze Libanu cedrowe drzewo odwieźli go do Jerozolimy, 
i dla obudowania oney dawali wszelką Zorobabelowi po-, 
moc. W. tym samym rozkazie wszystkich niewolników 
żydowskich ogłosił wolnymi, a po ich powrocie do Judei 
od czynszów i wszelkich podatków swobodnćmi. Naostalęk 
dumeyczykóm i Samarytanom pasłal  rozkaz,ażeby wszyst­
kie nayduiące się w ich władaniu posiadłości dawnićy do 
Żydów należące, powrócili im, i źebv na budowę ich ko­
ścioła złozyli pięćdziesiąt talentów, ł^rócz tego dozwolił 
odprawiać z}dóm nabożeństwo podług ich obrzędów: ka­
płańskie zaś odzienia, >v które oblekaią się arcykapłani i 
kapłani przy czynieniu ofiar, także muzyczne instrunicn- 
ta, na którycli lewici oddaią chwałę I3ogu, rozkazał zrobić 
kosztem swoiego skarbu. Dla straży miasta i kościoła 
ł>olecił wydzielić ziemię i na przystoyne utrzymanie się 
laplatę: oddal do kościoła poświęcone naczynia, i rożka-. ^
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ta ł wszystko to wypełnić co tylko Cyrus na pozy lek Ży­
dów wykonać był przedslęwzlć|l.

9. Zorobabel osiągnąwszy takowe dobrodzieystwa, 
iak tylko wyszedł od króla, [)odnlósłszy serce swoie do 
Doga, niósł mu dzięki , Iz on natchnął go mądrością w o- 
bllczu Daryusza; 1 na Innych zawołał: « O władzco świa- 
« ta! nie miałbym la tego szczęścia, gdyby nie Twoie 
K miłosierdzie. » Takim sposobem podziękowawszy Bo­

gu i prosząc o dalsze ła s k i , udał się w drogę, 1 przybyw­
szy do Babilonu ogłosił tę radość wszystkim swym zlom- • 
kóm. Którzy przynosząc Bogu dziękczynne modły, obcho­
dzą w naywl^kszych wesolośclach tę szczt^sllwą dla nich 
epokę przez siedm dni. Poczem gotulą się w podróż do 
Jerozolimy, wybleralą za przywódzców starszych z poko­
leń i przygotowulą pociągowe bydlęta dla wiezienia zon 1 
dzieci. Jak tylko więc przybyły do Babilonu naznaczone 
od Daryusza dla Ich prze[)rowadzenla o soby , udali się za­
raz w podróż , 1 tę w nay większych radościach przy śpie­
wach 1 muzyce odbywali.

i-
10. Wyszlych Żydów z Babilonu była wiadoma licz­

ba z każdego pokolenia. I^ecz nie sądząc poti zebą  każde­
go pokolenia poszczególnlać zosobna, dosyć iest powie­
dzieć, źe dwóch pokoleń Judy 1 Beniamina, Avłączaląc 
w tę liczbę takich lylko, któizy wyszli z lat od urodzenia 
dwunastu , było cztery miliony sześćkroć dwadzieścia ośm 
tysięcy. Prócz tego naydowało się siedmdzlesi^clu czte­
rech lewitów, czterdzieści tysięcy sledmset czterdzieści 
dwie osób kobiet 1 dzieci różnego stanu. Sto dwadzieścia 
ośm psalmośpiewaków. Sto dziesięciu odŹAvlernych. Trzy­
sta dziewięćdziesiąt dwóch kapłanów sześćset sześćdziesiąt 
dwóch takich, którzy nazywali siebie Iziaelitanaml, lecz 
tego nie mogli dowieść. Przytym byli niektórzy między ka­
p łanam i, którzy b \li  wyłączeni z tego stanu, gdyż nie mo­
gli dowieść swego pochodzenia; ani tego z ksiąg lewitów 
dowledzie'ć się nie można było; i)vlo zaś ich pięćset dw a- 
dzieścla pięć osób. l^ócz polaśnioney liczby szla niewol­
ników blaszcza, których było siedm tysięcy, trzysta trzy-
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(Izlfści siediii osób. Naydowało się dwieście czlerd^tii-ści 
pięc śj)iewaków i śpiewaczek czterysta czlerdzieści, pięc 
wielbłądów, różnego rołjoczego bydła pięc tysięcy pięć­
set dwadzieścia pięć. Nad tym zaś wszystkim łjyli przy- 
wódzcami Zorobabeł syn Sałatbiela pochodzący z domu 
Dawidowego, Jezus syn arcykaplaiiii Jozedeka, i Awbra- 
ni od łudu JMardocheusz i Serełjii, którzy dali na rozcho­
dy podróży sto min złota i pięć tysięcy min srebra. 
Gdy wszyscy zbłizyii się do granic Ju d e i , więc kaj)łani , 
łewici i część niektóra ludu , poszli dla zamieszkania do 
Jerozolimy , reszta zaś z całego mnóstwa rozeszła się czę­
ściami w zamieszkane dawniey przez swycłi przodków 
strony. ,

R O Z D Z I A Ł  IV.

Sposób budowania kościofa, Kfiuthy na próżno chcą 
przeszkadzać temu.

i5i

I. P o  powrocie z I>abiłonu w siedm miesięcy arcykapłan 
Jezus i książę Judzki Zorobabeł rozsył a ią we wszystkie 
strony obwieszczenia wzywaiąc do Jerozolimy wszystkich 
Żydów, którzy z clięcią w wiełkićm mnóstwie do tego 
miasta scłiodzą się. Arcykapłan i Zoroljabel buduią ołtarz 
na tem samym mieyscu, gdzie liyl dawniey dla przynie­
sienia na nim całego ludu cfiar podług prawa Moyżeszo- 
wego. Gdy się lo działo, okoliczne narody zawsze Zydóm 
zawistne niespokoynemi poglądali na te działania oczyma* 
Żydzi tegoż samego czasu obchodzili święto Siennic po­
dług przepisów zakonodawcy sw oiego, znosili dobrowol­
ne dary i składali na ołtarzu całopalenia  \ zaczęli święcić 
soboty i inne uroczyste dnie, w które j)odług zakonu 
przynoszą się ofiary. W  czasie tych uroczystości spełniali 
swoie śluby zaczynaiąc od nowiu siódmego miesiąca. —
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IPrzystępiiiił więc ilo buclowaiiia kościoła, daią wielkie 
|)ienii}(lze kamieniarzom i cieślom , i opatiuią wiktuałami 
przywożących materyały. Do czego pomagali im Sydoń- 
czykowie, wożąc z góry Libanu cedry, te związuiąc w ply- 
ty i przystawiaiąc morzem do portu miasta Joppy. Mieli 
oni ten rozkaz od Cyrusa, lecz wtenczas spełniali polece­
nie Daryusza.

2. Budowa kościoła zaczęła się drugiego roku po 
powrocie Żydów z Babilonu, położywszy więc drugiego 
miesiąca roku tegoż fundamenta pędzili w górę budowę. 
Ustanowiwszy wprzód naczelników pewną liczbę z lewi­
tów wyzey dwudziestu lat maiących, Jezusa z synami i 
bracią , i Zodmiela brata Judy syna , Aminadobotra z iego 
szynami. Za usilnem .staraniem tych dozorców, budowla 
ta nad wszelkie spodziewanie spiesznie ukończoną została* 
Po skończentiu Sancta Sanctorum kapłani stanąwszy z trą­
bami w odzieniu kaplańskiem, takoż lewici z synami Azafa, 
śpiewali wychwalaiąc Boga, święte pieśni niegdyś przez 
Dawida ustanowione. Starością lat upoważnieni kapłani, 
lewici i inni obywatele wystawuiąc sobie iak wiele nowo 
zbudowany dawanemu kościołowi ustępuie w ogromności 
i wspaniałości, rzewliwe łzy wylewali tak, iż chociaż na­
ród był konlcnt i z nowey budow y, ich iednak lęki i pła­
cze zagłuszyły trąby, i przytłumiły radość lu d u ,  wten­
czas obecną.

3. Dowiedziawszy się Samarytanie , że do uroczysto­
ści żydów, razem zmieszały się płacze i lamenta, będąc 
nieprzyiaciołaml pokolenióm Judy i Benianinami udaią się 
do zgromadzenia ludu, i oświadczaią Zorobabelowi Jezu­
sowi i innym urzędnikóm swą proźbę, iżby oni mieli u- 
czestnictwo w budowaniu kościoła, iako czczą tegoż sa­
mego Boga , Jemu oddaiący pokłon i przywiązani do ie- 
dnego z nim zakonu od czasu przepowicdzenia ich przez 
Salmanassara z Khuthei i Medyi i osadzenia w Samaryi. 
Odebrali iednak odpowiedz, iż ple'rwéy od Cyrusa , a po­
lem od Daryusza samym tylko żydóm dozwolona iest ta
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budowa, icdniikzC pózwalaią im do tego kościołii chodzie 
i w nim razem z.e wszystkimi modlić się.

4. Samarytanie urażeni takową odpowiedzią usiłulą, 
iak dawriley przy Cyrusle i Kamblzesle podburzyć naród 
Syryyski do skłonienia swych rządzców , iżby oni nie do­
puszczali kóiicżyć żydóm budowy kościoła. Jakoż przy-^ 
były w ówczas do Jerozolimy rządzca Fenlcyl Sesynlusz 
razem zSarabaasanem 1 innymi magnatami za{)yluią zwierz­
chników żydowskicli, za czylćm pozwoleniem wznoszą 
taką budowę , która więcey do twierdzy niżeli do kościo­
ła iest podobna , 1 dla czego tak ogromneml opasulą 
miasto murami. Na co Zorobabel 1 arcykapłan Jezus od** 
powladaią. Ze oni są słudzy Naywyższego Boga , że ko­
ściół ten zbudowany był przez iednego z ich królów, nay- 
cnotliwszego ze śmiertelnych, i że stał nienaruszony przez 
wiele lat. Lecz potem mówili oni, gdy przodkowie nasi 
rozgniewali Boga swoiemi występkami. Nabuchodonozor 
król Babiloński zawolowąwszy nasze miasto zburzył mury 
iego do fundamentów, zabrał skarby kościoła naszego i 

śpa lił  go ; naród zaś przeprowadziwszy do Babilonu, po- 
sledllł w innych mlcyscach. Jednakże Cyrus po przeyściu 
pewnego czasu wstąpiwszy na tron Babiloński 1 Perski, 
polecił przez wydany od siebie rozkaz znowu kościół ten 
zbudować. Oddał Zorobabelowi 1 Mithridatow 1 podskar- 
łjlemu swemu wszystkie poświęcone naczynia zabrano 
przez Nabuchodonozora, iżby one odwieźli do Jerozoli­
my 1 powrócili kościołowi, gdy budowa iego skończona 
będzie. Zeliy zaś rozkaz iego iak nayśpleszniey był wy­
konany, posłał do Jerozolimy Abassara, ażeby on w zbu­
dowaniu kościoła nayusilnleyszego dokładał starania, któ­
ren odebrawszy od króla takow y rozkaz,' udał się do Judei, i 
założył wtenczas fundamenta tego kościoła. Od tego cza­
su aż dotąd ciągnie się ta budowla , a z przyczyny nieprzy- 
laclół naszych nie może się skończyć. Jeżeli się więc wam 
podoba, napiszcie do Daryusza , iżby on rozkał z kró­
lewskich pamiętników przekonać się , czyli cokolwiek po­
wiedzieliśmy tu niesprawiedliwego.
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5. Syzynliisz wraz z innymi będącymi z nim magna­
tami jłowziąwszy takową wiadomość, postanowił nie za­
stanawiać budowli pókąd o nićy nie doniesie Daryuszowi, 
iakoż posiał natychmiast do niego'uwiadomienie. Tym­
czasem zaś zydzi w wielkim zostawali strachu, iżby Da-« 
ryijsz nie odmienił swego postanowienia. Lecz ł)ędący 
między nimi prorocy, Aggeusz i Zacharyasz upewniali 
ich; iż żadnych złych skutków obawiać się nie maią, na 
łvm więc upewnieni kończyli przedsięwziętą ro l jo tę , nie 
daiąc sobie naymnieyszego odpoczynku.

6. Daryusz odel^raws-zy doniesienia od Samaryta­
nów' ; że żydzi umacniaią miasto swoie i buduią kościół 
więcey do twierdzy podoł)uy, co się sprzeciw ia iego po­
żytkowi, dla czego i Kambizes przekonany, iż taka bu­
dowa, może nabawić go niespokoynością , zakazał oney, 
równie przeczytawszy pisma Syzyniusza i iego towarzy­
szów , rozkazał przeyrzeć w tym wzglt^jdzie, pamiętniki 
państwa; znaleziona więc l)yła w Ekl)atanie Medyyskiem 
mieście w iedney wieży księga, w którćy wyrażono l)yto.
« Iż Cyrus j)ierwszego roku panowania swoiego, rozka­

zał ł)udować w Jerozolimie kościół i ołtarz wysokości i 
szerokości po sześćdziesiąt łokci, kładąc w' trzy rzędy ciosa­
ne kamienie i drzewo, i dawać na to pieni;{dze ze swoiego 
skarl)u. Powrócił żydóm naczynia kościelne zabrane do 
Babilonu przez Nabuchodonozora. Przytćm zakazał woie- 
wodzie Abassarowi i rządzcóm Syryi i Feuicyi, izby oni 
nie wdaiąc się sami do tćy budowy zostawili około niey 
robotę samym żydóm z ich Starszyzną iako sługóm Nay- 
wyższego I3oga, osobliwie ich kościoła, a dopomagaliby 
im pienlędznii z poborów ich prowincyi pobieranćmi: tak­
że iżby przysyłali żydóm bydło, m ąkę, wino i inne po­
trzeby dla [)rzynoszenia przez kapłanów ofiar, którzy mo­
dlić się maią 7ai zdrowie króla i powodzenie Persów. Prze­
stępcy zas tego rozkazu maią ł)ydź karani krzyżową śmier­
cią, a maiątek ich powinien bydź skonfiskowany na skarb 
królewski 1'rócz lego Cyrus prosił łioga, iżby on sam
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ukarał lego , kto poważy się przeszkadzać budowie ko­
ścioła.

y. Darynsz nalazłszy w dzieiach Cyrusa laki rozkaz 
napisał do Syzyniusza w następuiący s|)osób ; «Daryusz 
n król, Syzyniuszowi dowódzcy kawalcryi Sarabasonowi 
« it li towarzyszóm zdrowia! Kopią z pisma znalezionego 
« przez nas w xięgncli dzieiów Cyrusa posyłamy w a m , i 
« chcemy, ażebyście zupełnie podług wyrazów tegoż pi- 
« sma postępowali. >* Po odebraniu takowego pisma Sy- 

zyniusz wraz ze swymi towarzyszami przykładaią wszel­
kiego starania do sj)ieszney builowy kościoła, daiąc wszel­
ką pomoc źydowskiey slarszyznie; i lak przy zachęce­
niu proroków Aggeusza i ^Zacharynsza skończony był 
kościół w siedm Jat. A zaś dziewiątego roku panowa­
nia Daryusza dnia dwudziestego trzeciego miesiąca dwu­
nastego po żydowsku Adar, a po Macedońsku Distr na­
zwanego, kap łan i , lewici i cały Izraelski naród przynieśli 
I^ogu za powrócono sobie pomyślność i odbudowanie ko­
ścioła mnogie na zawdzięczenie ofiary, podług liczby dwu­
nastu pokoleń dla oczyszczenia grzechów. Prócz tego , 
ka[)łani i lewici podług prawa Moyzcszowego ustanowili 
przy kazdey l)ramic kościelney odźwiernych , gdy zydzi 
kolo kościoła wybudowali wiele kaplic , wewnątrz któ­
rych zoslawał kościół.

8. Po nadeyściu święta Przaśników przypadaiącego 
w pierwszym miesiącu zwanym po żydowsku Nisan, a po 
Macedońsku Ksantik zebrawszy się zydzi do Jerozolimy 
obchodzą to święto nazwane l^ischą zc wszelkiemi podług 
j)rawa Moyzcszowego obrzędami i z naywiększą uroczy­
stością nicszczedzac swoiego maiątku na biesiady przez 
dni śicdm, i na ofiary Bogu za {)Qwróccnie im oyczyzny i 
skłonienie ku nim serca króla Perskiego. Wypełniwszy zaś 
co byli winni Wszechmocnemu Bogu za Jego nad nimi 
miłosierdzie; stanowią obraz rządu składaiącego się z wła­
dzy niektórych osób. Od lego albowiem czasu naywyźszą 
władzę sprawowali arcykapłani, az do familii Assamoneu- 
szów', którzy znowu wznosili rządy królewskie. Jakowy
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rząd zaczynaiąc od Saula i Dawida aż dp zaprowadzenia 
w  niewolą Babilońską, trwał w Jerozolimie pięćset dwa­
dzieścia la t,  miesięcy sześć i dni dziesięć. W poprzedza- 
iącycli zaś tych królów czasach, Izraelitaiiie rządzeni byli 
przez sędziów , iakowy obraz rządu ciągnął się od IMoy- 
żesza i Jozuego więcćy pięciuset lat. W  powyższym więc 
stanie zaczęli żyć żydzi wróciwszy się za panowania kró­
lów Cyrusa i Daryusza z niewoli Babilońskiey.

9. Samarytanie nieprzeiednani nieprzyiaciele żydów 
hardzi, iż z Persami z iednego pochodzą rodu, nie odda­
wali nazriaczoney przez króla dla przynoszenia oiiar w Je­
rozolimie dani i pobudzali ufni w swe bogactwa, dowódz- 
ców kawaleryi, iż różne przykrości i krzywdy żydóm czy­
nione były. Jerozolimitanie więc posyłaią do króla Da­
ryusza Zorobabela, z innymi czterma znacznemi osobami, 
ze skargą na Samarytanów, Daryusz wysłuchawszy przy­
niesioną do siebie skargę, posyła następuiący rozkaz: — 
« Król Daryusz Tanganowi i Sambabowi dowódzcóm ka- 
« walcryi, Sadrakowi^, Bobelonowi i innym lch  towarzy- 
« szóm w Samaryi! Zorobabel, Ananiasz i Mardocheusz 
« posłańcy żydowscy, przynosili na was skaj-gę, że wy 
« czynicie im wiele przeszkód w budowaniu ich kościoła  ̂
« i teraz nie przysyłacie im na przynoszenie ofiar dani, 
« którą my dawać wam rozkazaliśmy. Dla tego po prze- 
« czytaniu tego naszego rozkazu, odtąd dawayoie■ z kassy 
« naszey królewskiey wszystko , czego żądać będą kapła- 
H ni dla przynoszenia swych ofiar, ażeby oni każdego dnia 
« nie ustawali w zabiianiu ofiar i modleniu się do Boga 
« o nasze zdrowie i pomyślne powodzenie Perskiego 
« narodu. »
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R O Z D Z I A - Ł  V.

Xerxes^syn T>aryusza świadczy Zydóm wielkie 
dobrodzieystwa. O Ezdrze i Nehemiaszu.

1^7

I .  P o  śmierci Daryusza następca, syn iego Xerxcs nie 
mniey od oyca swego kochał Boga i o cześć iego starał 
s ię ,  dla tego wszelkie okazywał żydóm względy, u  któ-» 
rych by ł wtenczas arcykapłanem syn Jezusa Joakim, u tych 
zaś co zostali w Babilonie przełożonym kapłanów Ezdrasz 
mąż sprawiedliwy i cnotliwy, a przeto od. wszystkich sza­
nowany, ze znaiomości zaś prawa Moyżeszowego od króla 
Xerxesa powa-^any. Postanowiwszy on udadź się do Jero­
zolimy i wziąść z sobą nieiaką liczbę żydów w Babilonio 
mieszkaiących , prosił króla, iżby mu raczył dadź do na­
miestników swoich w Syryi , zalecaiące pismo. Król skła- 
niaiąc się do iego proźby , dał mu takowe pismo wyraża- 
iąc w nim , iż idąc za wolą swoią i siedmiu swych radz- 
ców , dozwala żydóm ich kapłanóm i lewilóm mieszkaią- 
cym w iego państwie wrócić się podług ich żądania do 
Jerozolimy, zanieść Bogu Izraelskiemu dary od niego i 
iego przyiaciół Jemu poświęcone, także zezwala , iżby 
Ezdrasz zabrał wszystko złoto i srebro poświęcone Bogu, 
ile się go naydzie w Bał)ilonic, i przelał go podług iego 
upodobanja. Prócz tego, iż pozwala oddadź w ręce iego 
dla odniesienia do kościoła poświęcone naczynia, gdyby 
zaś w czym okazał się iakowy niedostatek iżby brał na 
to ze skarł)u państwa pieniądze. D odaiąc, iż dał rozkaz 
podskarbim Syryyskim i Fenićyyskim , iżby na zapotrze- 

/bowanie iego iako kapłana i tłómacza praw Boskicli wy­
dawali wszystko , ażeby odwrócić gniew Boga od niego i 
iego potomków; przy tym , że każe dawać na opisane 
w zakonie ofiary sto miar pszenicy. Posyła zaś do wszyst­
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kich wlatlz kralowych rozkazy , izby zydzi kapłani ,ł owi­
ci i ktokołwiek tyłko do nich należy, swobodni byli od 
wszelkich podatków i pod żadnym pozorem uciskani nie 
byli. Ezdrasz zaś, izby wybrał sędziów av prawie iego 
biegłycl) , aby sądzili lud w całćy Syryi i Fenicyi znaiący 
prawo iloźe. Nieumieiętnych ĵ aś izby sam nauczał, Zagra- 
zaiąc razem w tem piśmie przestępcóm prawa Boskiego i 
króleAvskIego śmiercią i odebraniem m aiątków , nic zwa- 
żaiąc na składanie się występnycli niewladomością tych 
j)raw , lecz karząc ich iako pogąrtlzaiących z uporu  onez 
prawa.

2. Ezdrasz odebrawszy takowy przyw iley , składa 
dzięki Naywyźszemu Bogu iako sprawcy takoAvego szczęt- 
ścia, czyta go naydulacym się w Babilonie zydóm i zacho- 
wule przy sobie, posławszy z niego kopią nijeszkalącym 
w Medyi swoim zlomkóm, którzy uradowani skladalą ta­
koż dziękczynue Bogu modły za okazane przez Ezdrasza 
lak wielkie miłosierdzie; wielu z nich z całym maiąlklem 
przybywa do Babilonu dla powrócenia się do Jerozolimy, 
inni zaś niechcąc rzucac swoich posad zostaią na mieyscu, 
i dla tego to dwa tylko pokolenia zoslalące w Azyl I E u ­
ropie zostaią pod istnącym panowaniem Rzymian: inne 
j âś dziesięć pokoleń mlcszkalą dotąd za Eufratem, któ­
rych mnóstwo iest niepollczone, Nakoniec przybyło do 
Ezdrasza, Avielkle mnóstwo ka[)lanów, lewitów I Innych 
sług l niewolników kościelnych, których zebrawszy za­
trzymał się na lednem mieyscu za Eufratem przez trzy dni 
nakazawszy post i modlitwy dla uproszenia Boga o szczę­
śliwą bez przypadku podróż. Oświadczył albowleni kró­
lowi, Iz Bóg będzie ich obrońcą w tey drodze, przeto o ia-f 
den zbroN ny konwoy nie prosił go, l\us?:yll się więc od 
Eufratu dwunastego dnia , pierwszego miesiąca roku pa­
nowania Xerxesa siódmego , przybyli zaś do Jerozolimy 
piątego miesiąca tegoż roku. Po jirzy byciu Ezdrasz oddalę 
pieniądze podskarbim , któryTh było przez niego przy­
wiezionych sześćset pięćdziesiąt talentów s reb ra , dwa­
dzieścia talentóyy yv naczyniach złotych , i dwanaście ta-
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1^9

leniów W'naczyniach wykutych z miedzi, kiórych roboty 
cena przewyzszata złoto. Wszystkie te skarby darowaine 
były Izraelitanóm od króla i iego radzców. Ezdrasz więc? 
oddawszy one kapłanóni, zabiia wiele bydła i przynosi 
one na ofiarę. Nareszcie oddaie namiestnikóm Celle Syiyi 
i Fenicyi przysłane do nich od króla rozkazy, którzy zmu­
szeni zoslali poważać żydów i dawać im w potrzebach 
wszelkich pomoc.

3 . Powj ót takowy zydÓAV nastąpił z rady Ezdrasza, 
którego wszelkie czynności uwicńczanc były szczęśliwym 
skutkiem, iako męża sprawiedliwego i od Hoga ukocha­
nego. I.ecz po nieiakim czasie uwiadomiony zostaie, iz 
wielu iego ziomków, a nawet niektórzy kapłani i lewici 
pobrali przeciwko prawu Moyzeszowemu innoplemienne 
zony , takowy postępek wprawia go w niezmierny smu­
tek, zanosi więc naygorętsze do Boga modły o przebacze­
nie tego przeciw iego zakonowi w'ystępku.

4- Gdy Ezdrasz skończył swe modły zgromadzeni do 
niego podnieśli narzekania i rzewliwe plącze, z pomię­
dzy których pierwszy obywatel Jerozolimski Jechoniasx 
przekładaniu, izby on powazaiącym się brać w zamęście 
iniioplemiennc niewiasty rozkazał rozłączyć się z niemi, 
i dzieci z niemi spłodzone oddalić od siebie , nieposłu- 
sznych zaś, izby karat podług praw. Ezdrasz przyiąAVSzy 
takową radę, rozkazuie na spełnienie takiego postano­
wienia kaplanóm, lewitóm i znacznieyszym obywatelóm 
wykonać przysięgę, co gdy wykonanćm zostało, po cało­
dziennym poście wydaie rozkaz, izby powróceni z niewo­
li zebrali się do Jerozolimy w dwóch lub trzecli dtiiach , 
kto zaś tego nie dopełni,  wyłączony zostanie zc sjiolecz- 
ności obywateli, i maiątek iego skonfiskowany będzie na 
rozchody kościoła. Podług lego więc rozkazu w ciągu 
trzech dni zebrali się wszyscy mężowie z pokolenia Judy i 
Deniamina dwunastego dnia , dziewiątego miesiąca nazwa­
nego u  Hebrayczyków Chassey, a u Macedończyków A- 
pellei i drżąc z zimna i boiazui, nie wiedząc co z nimi na­
stąpi, siedzieli przed bramami kościoła; Ezdraz zas po-
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>fstawszy z swoiego mieysca r?-ckł cló nich; iz chociaż 
oni popełnili wielki grzech bior.jc z cudzych [)lemion żo­
ny iednakże mog;j poprawić bl.jd swóy i zyslcać przebacze­
nie, iezeli z takowenii żonami rozwiądą się, dzieci spło­
dzone z niemi od siebie odłączą. Wszyscy oświadczaią na 
to zgodę, dopraszaią się tylko z przyczyny zimy i krótko­
ści czasu, przedłużenia onego; potem zaś, iżby rzecz ta 
oddana była na rozsądek tycłi , którzy w tym przypadku 
nie nayduią się. Żądanie to przyięte zostało, dośledzenia 
więc zaczęło się dnia pierwszego, miesiąca dziesiątego i 
ciągnęło się miesiąc cały , z którego nalazło się wielu tak 
z pokolenia arcykapłana^ iako też kapłanów , lewitów r 
obywateli, którzy przenosząc zakonne ])rawo nad związek 
małżeński postanowili wykonać takowy rozkaz, a na ubła­
ganie l3oga za swóy w^ystępek, przynieśli w ofiarę mnogie 
całopalenia. Takim sposobem poprawione zostało nadu­
życie, i prawo to utwierdziło się w dalszych potomkacłi.

5. W  czasie uroczystości Siennic, naród stanąwszy 
na obszerności przy wscliodnićy bramie kościoła prosi Ez­
drasza, iżby mu przeczytał j)rawa Moyżeszowe. Stanąwszy’ 
więc on pośrodku lu d u , czyta mu onez prawa od rana aż 
do południa. Żydzi wysłuchawszy onych, przekonywaią 
się nie tylko o tem, iak maią postępować; lecz i o tem , 
iż gdyby byli nie przestępywałi onych, nie podpadli byli 
tylu nieszczęśliwościóm. Ezdrasz widząc icli we łzach o- 
l)iecuiącycłi poprawę mogącą zachovvać naród od podo- 
bnycli nieszczęść, rozkazuie im obchodzić to święto w u- 
kontentowaniu iemu przyzwoitem , po siedmiodniowych 
zaś biesiadach rozkazuie rozeyść się ludowi po domach, 
każden więc odchodzący dziękował Bogu i błogosławił 
Kz(has7a za przywrócenie religiynycłi praw. Mąż zaś ten 
dożywszy pożney starości; umiera , i ze wspaniałością po* 
grzebany zostaie w Jerozolimie. W  tymże czasie kończy 
życie i arcykapłan Joakim, na iego zaś mieysce następnie 
Eliasib.

6. Tegoż czasu był na dworze Xerxesa Ilebrayczyk 
Necheniiasz w'urzędzie podczaszego, od przyieżdnych
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twych ziomków wypytuiąc się o stanie Jerozolimy i swych 
współbraci, dowladule się, iz mury Jerozolimskie upadły, 
a obywatele od okolicznych narodów są należdźani, łu ­
pieni i zabllanitak, iź wszystkie trakty trupami ich by wa- 
ią zawalane. Nehemiasza wieść takowa o niezmierny przy­
prawia smutek, płacze on I u bram pałacu dlngo zatrzy- 
ajiuie się. Za ostrzeżeniem dopiero , iź król udaie się luz 
na wieczerzą, pobiegł on dla obmycia się zwyczaynego, i 
służenia kiólowi u \\ leczerzy, po którey rozweselony król 
dostrzegłszy smutek na twarzy Nehemiasza f>ytał go o 
przyczynę onego. Nehemlasz więc podniósłszy serce do 
Boga, opowiedział królowi, w iukim była stanie Jerozo­
lima I iego oyczyzna , i rzekł: czyli n iem a się piętnować 
na twarzy iegosnmtek, gdy miasto w którem są groby oy- 
cow lego w tak nieszczęsnym zostaie stanie. Prosił więc 
króla , iżby mu pozwolił udadź się do Jerozolimy, pod­
nieść nmry tego miasta i dokończyć kościół. Król zezw^ala 
na to i przyrzeka posłać swóy rozkaz do wlelkorządzców, 
iżby wszędzie uważano go i we wszelkich potrzebach da- 
M ano mu pomoc, przytym oświadcza mu , iżby więcey
o nic się nie troskał i nie sm uci! , a służył mu tylko wier­
nie. Nehemlasz ucieszony, bierze radości*postać, na d ru­
gi zaś dzieri król przywoławszy go oddalę mu przyrzeczo­
ny rozkaz do Adayasza S y ry i , Fenicyi i Samary! wlelko- 
rządzcy, klóren nakazywał, izby NehemlaszowI oddawano 
należną cześć i na iego zapotrzebowanie w szelką dla bu ­
dowania miasta Jerozolimy dawano pomoc.

7. Nehemlasz odebrawszy od króla wyż wzmianko­
wany rozkaz, przybywa do Babilonu, a zebrawszy tam 
wielu swych zloinków udaie się z nim! do Jerozolimy 
w dwudziestym piątym roku panowania Xerxesa , gdzie 
stanąwszy odsyła rozkaz w ielkorządzcy Adayaszowi, i zwo­
ławszy żydów , slaie między nimi i m ó w i : « Ukochani 
« współziomkowie ! Same teraźnieysze doświadczenie u- 
« pewnia was, że Bóg nie puścił w zapomnienie cnót nad- 
« dziadów waszych A braham a, Izaaka i Jakóba, ! dla ich
o świątobliwego życia nie przestale opiekować się wami.

Tom JI.

I
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« Za ¡ego albowiem Wszechmocną pomocą pozyskałem 
« oil króla moc podniesienia murów tego miasta , i do- 
« kończenia kościoła ŵ czym ieszcze skończyć go polrze- 
« ba. Lecz wy dostatecznie wiecie, rak iest wielka oko- 
« licznych narodów przeciwko was nienawiść tak , iż gdy 
« one iiyrzą zaczętą robotę , nie przepuszczą^ wszelkiemi 
K sposobami pr?eszkadzać oney. Dla tego radzę wam po- 
« 1 o/y wszy nadzieię w Bogu, któren przeciw nieprzyia- 
N ciól waszych postawi swą pomoc, weźcie się do tey 
<( roboty, nic ustawaycie w niey dzień i noc , nie opu- 
« szzcaycie zdarzenia, które teraz w'swych ręku macie. » 

Pocz^im rozkazuie rozmierzyć ściany mivrów i podzielić 
ich robotę na równe części, iżby każdego miasta i wsi ro­
botnicy osobno około swego wydziału pracowali, obie­
cuiąc i sam pomagać. Żydzi więc w prędkim czasie do wy­
konania tey roboty przystąpili. Nazwisko żydów Judei, na* 
ród  len wziął od dnia wyyścia zniewoli Babilońskiey, dla 
lego, że pokolenie Judy na^p¡ćr^\ey powróciło na swe da­
wne mieysca i dla tego cały kray nazwany został Judeą.

8. Annnonici, iMoabici, Samarytanie i wszyscy mie^ 
szkańcy Celle Syryi , dowiedziawszy się o budowaniu 
murów Jerozolimy, powodowani nienawiścią, używaią 

szelkich sposobów do przeszkodzenia utwierdzeniu la­
kowemu, wielu z pracuiących zdradzieckim sposobem 
*abiiaią, same nawet życie Nehemiasza przez użytycli do 
tego cudzoziemców w ińebespieczeńslwie zostaie. Zastra- 
szaią nawet robotników napadnieniem na nich wielu naro- 
dow. Dla czego miano iuż zaprzestać takowey roboty. J^ecz /  
jNełiemiasza stałości nic poruszyć nie może , klóren opa­
trzywszy się strażą, starannie kończył rozpoczętą robotę, 
nie odstręczaiąc się żadnemi j)rzeciwnościami, życie zaś 
swoie szczególnie dla lego oszczędzał, iżby rozpoczęte 
u lu  ierdzenie miasta dokończył, będ;}C pewnym, iż iego 
śmierć [)rzerwałaby one, d la te g o  pracuiącym rozkazał 
uzbroić się i z bronią w ręku rozdawszy^ im miecze i roz­
kazawszy mieć na pogotowiu tarcze, kończyć rozpoczęte 
mury. Zostaw ia Irębaczów co pięćset kroków dla da-
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Ilia odgłosu , gdyby zoczyli nleprzylacleJa , izby ten na 
iileuzbrolonycli napaść nic mógł. Sam zaś w nocy obcho­
dził miasto nie zwazaląc na bezsenność 1 małe użycie po­
karmów. Takowe trudy znosił on z niezmordowaną wy­
trwałością przez dwa lata 1 miesięcy cztery. W  tym albo­
wiem przeciągu czasu Jerozolima obwiedziona była mnra- 
mi,co stało się dziewiątego miesiąca, dwudziestego ósmego 
roku panowania Xerxesa. Gdy zaś skończono to ł)yło, Ne- 
hemiasz 1 cały naród przynieśli Iło^u dzlekczynne ofiary, i 
obchodzili in oczystość odbudowania swoiego miasta przez 
ośm dni. Okoliczne narody uwiadomione o tem utwier­
dzeniu Jerozolimy wielce roziątrzone zostały. Nehemiasz, 
zaś widząc małą w niey ludność radzi mieszkaiącym o- 
kolipznle kapłanóm 1 lewltóm, izby oni przenieśli się na 
mieszkanie do miasta. Zaleca przytym dawać dziesięciny' 
izby słudzy kościoła maiąc utrzymanie się nie opuszczali 
swycli powinności. Polecenia lego miały swóy skutek i 
ludność Jerozolimy co dzień powiększała się. Nakonicc 
Nehemiasz dokonawszy swoie tak wielkie 1 zbawienne za­
miary doszedłszy glęboklćy starości, umiera. łJył on niąz 
prawowierny 1 cnotliwy , kochalący sławę swoiego na­
rodu , któiemu na wieczną pamiątkę zostawił po sobie, 
obwiedzioną muraml Jerozolimę. Działo się zaś to wszyst­
ko za j)auowam'a Xerxesa.
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R o  z  D i. I A -t VI.

O Esterze , Mardocheuszu i Ani ani e , / o tym w ia­
kim sposobie pod panowaniem Artaxerxesa i*) 
mało cały naród Żydowski nie b y ł  wygubiony.

I .  I o ¡śmierci Xerxesa wstępnie na tron syn legp Cyi’us 
nazwany od Greków Artaxcrxes. W  czasie iego panowa­
nia o mało nie wyguBlony ł)ył cały ród żydowski z zona- 

^mi i dziećmi, o czem będzie powiedziano niżey. Teraz o- 
powie się poięcie przez niego w zamęścle z rodu żydow­
skiego Estery pochodzącey z krwi królewskiey, która 
wybawiła naród swóy od zguby. Artaxerxes po wstąpie­
niu swem na tron, ustanowił w prowlncycb leżących mię­
dzy Indyą i Ethiopią sto dwadzieścia wielkorządzców*, trze­
ciego zaś roku panowania s\volego wydaie ucztę dla swych 
przyiaciół i znamienitych Persów , odpowladaiącą prze­
pychem lego bogactwu i trwalącą sto ośmdziesiąt dni. —  
Poczćm przez dni siedm traktowane były cudzoziemskie 
narody i ich posłowie, Na takow^ą ucztę postanowiony był 
namiót na złotycli 1 srebrnycłi słupach , a pokryty łjlałe- 
ml 1 purpurowćmi oponam i, obszerność lego mieściła 
wielkie bardzo mnóstwo osób. Stół zastaw iony ł)ył mnó­
stwem złotycli dłogiemi kamieniami ozdobionych naczyń, 
które {)lęknością swoią tyle nasycały ł^iesiadulących oczy, 
ile usta przyieinny smak wina z nich wypilanego. W  cza­
sie uczty zostawiona była wolność bez przymusu podług 
zwyozaiu ł^crsów, używać tego co się komu i wiele podo­
ba. l^rzytćm rozesłane ł)yły po całym państwie i^zkazy , 
iżby wszyscy poddani zastanowiwszy swoie czynności ob- 
cljodzili uroczystość za zdrowie króla przez wiele d n i .— 
W  tyiii czasie i królowa Astin ( Vasthl) ugaszczałą znaczne
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niewiasty przy dworze swoim. Król chcąc pokazać go­
ściom piękność twarzy iey (była albowiem rzadkiey urody) 
rozkazał przywołać ią do stołu swoiego. Lecz Asthina szev- 
nuiąc prawa Perskie , które zabraoiiaią okazywać się ko- 
bietóni w zgromadzeniu męzszczyn odmówiła takowemu 
rozkazowi, i chociaż wiele razy posyłał król po nią eunu­
chów, iednakże tego nie usłuchała. Takowe iey nieposłu­
szeństwo wzbudza gniew w królu, któren natychmiast roz­
puszcza biesiaduiących, a przywoławszy do siebie sied­
miu radzców Perskich , w których mocy złozone było 
tłómaczenie praw; opowiada im nieposłuszeństwo zony 
swoiey z dokładem, źe chociaż Aviele razy posyłał za nią , 
iednakże ona zoslała w'uporze nieposłuszeństwa, ządaiąc 
ich zdania iak on ma podług praw' postąpić. Jeden z nich 
Muchey {Mamuchan) oświadcza k ró low i, iz krzyw^da zrzą­
dzona iemu od królowy nie lylko dotyka iego, lecz i wszyst­
kich Persów; gdyz przykład nieposłuszeństwa tak wiel­
kiego k ró la , stać się może zgorszeniem dla wszystkich 
zon, a zatem iest niebespiecznym dla w szyslkich mężów , 
mogących popaść w równą pogardę u swych zon; nale­
ży się więc natychmiast ukarać królowę i lakową karę o- 
głosić całemu narodowi. Po nieiakim więc naradzeniu się 
postanow iono odrzucić królowe od królewskiego ło za , a 
na iey mieysce wybrać inną.

2. Król kochaiąc zapamiętale swą zonę, nie mogąc 
rozłączyć się z nią bez ostatecznego udręczenia , i nie mo- 
gąc pogodzić się za pośi‘cdniclwem j>raw, wpada w nie­
zmierny smulck tymbardziey, ze sam stał się przyczyną 
takowego wypadku. Widząc to iego przyiaciele radzili 
mu, izby on dla wyrugowania z serca swoiego tey namięt­
ności, rozkazał szukać po calem świecie naypięknieyszych 
panien , i z tych która mu się nay więcey podoba , wybrał­
by zonę, a tym sposobem obróciwszy serce swoie do niey 
zapomnie'ć o pierwszey. Hada ta przyięta zostaie od króla 
daie więc w tey mierze rozkaz wybranym od siebie oso­
bom. Gdy więc rozkaz takowy był spełniony między spro- 
wadzonemi wielu naypięknieyszemi pannami naydowala
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się dziewica z Babilonu , która po zmarclu oboyga rodzi­
ców wychowana była przez wulecznego brata swoiego 
Mardocheusza z pokolenia Beniamina posladaiącego mię­
dzy żydami znaczny stopień, Ester ( tak nazywała się ta 
dziewica) była rzadkiey piękności, na któr;j wszystkich 
wzrok był obrócony, oddana była w dozór iednemu eunu- 
chonowi, któren Ii) w szczególnleyszey utrzymywał wy­
godzie, skraplaląc 1.̂  i inne czterysta dziewice codzień 
przez miesięcy sześć wonnościami. Poczem przekonawszy 
się, iź do Ich delikatności I wdzięków iuź nic nie brakule, 
i źe iuź są godne królewskiego łoza , wprowadzał więc po 
iedney codzień do królewskiego pałacu, lecz po nieiakim 
czasie odsyłano Ich nazad do niego. Gdy zaś przyszła 
kolęy do Estery, król uyrzawszy ią tyle był zachwycony 
iey pięknością, iź postanowił przybrać ią sobie za zonę 
podług praw. Jakoż połączył się z nia ślubem i obchodził 
uroczystość małżeństwa swoiego, roku lego panowania 
siódmego, dwunastego miesiąca nazwanego Adar. W  tym­
że czasie rozesłał swych urzędników' nazywanych Angara- 
inl ( ogłosiciele) dla ogłoszenia uroczystego obchodu ie­
go malźeiistw^a w calem państwie. Sam zaś ugaszczal P er­
sów i Medów przez cały miesiąc. Gdy zaś Ester wprowa­
dzona została do pałacu , król włożył koronę swoię na 
głowę iey; 1 chociaż odtąd mieszkała z nim w małżeń­
stwie nie odkrywała mu iednak swoiego rodu. Krewny 
zaś iey Mardocheusz przeniósłszy się do Suzy zaw^sze do- 
wladywal sia o powodzeniu Estery by waląc W' pałacu, 
gdyż ią kochał lak własną córkę swoię.

o. liról postanowił l)ył prawo, iżby w tenczas, gdy 
on zasiądzie na tronie , nikt z domowników lego nic zbli­
ża! sic do niego bez zawołania pod karą śmierci , d lacze ­
go postaw lone były straże z toporami , ażeby przestępców 
praw karali zaraz śmiercią, wyląwszy tych , przeciwko 
którym on skłoniłby z tronu złote berło  w ręku lego 
będące.

4. 1̂ 0 przeyściu nlelaklego czasu , dwa cunuclil Bii- 
gathei i Thcodcst robią przeciw króloAvI zmowę , lecz Bar-
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nabas ictlnego z nich sługa ocllirywa tale występny za 
mysi Maicloclicuszowi krewnemu króloweV, ten zaś przez 
Esterę donosi o tym kró low i, któren rozkawszy zrobić 
doślcdzenie przekonywa się o prawdzie i rozkazuie win­
nych powiesić na krzyzach. Marcloclieusz iedirak za wy­
bawienie króla od śmierci niczem wtenczas nagrodzony 
nie b y ł ; rozkazał tylko król zdarzenie to wiernemu słu­
dze swemu zapisać w pamiętnikach paiistwa.

5 . W  tym czasie ]>rzy boku Artaxeixcsa był faworvt 
iego Aman rodem Amalekita, któiemu przy weyściu do 
pałacu z rozkazu ki ólewskiego tak l^ersoAvie iako i cudzo­
ziemcy oddawali cześć padaniem na twarz. Lecz Mardo- 
cheusz podług religii oyczystey, czci takowey oddawać mu 
nie mógł i nie oddawał; więc Aman rozkazał się dowie­
dzieć, kto on był i skąd. Dowiedziawszy się zaś iż był 
żydem, nayzapałczywszym gniewem był miotany, iż gdy 
tyle znamienitych osól) p a d a ią ‘przed n im , ieden podły 
niewolnik wzłjrania się tego. I tak postanowił zemścić się 
nie na zgulńe samego tylko Mardocheusza, lecz na wytra­
ceniu całego żydowskiego ro d u ,  będąc naturalnym icli 
nieprzyiacielem za Ayygublenie przez nicli ])rzodków iego 
Amalekitów. Stanąwszy więc przed królem, rzekł:  ̂ Jest 
« Monarcho nieiaki naród nie maiący żadnych dobrych 
« obyczaiów, rozsypany po wszystkicli kraiacli twoiego 
« pańslwa, który wyrzeka się wszystkich ludów, nie s[)o- 
et lecznl się ani przylaznl z żadnym, nie łączy się ani wlaią 
« ani prawami, lecz ma swoie dzikie oł)yczaie 1 obrzędy,la- 
« kich żaden ze śmiertelnych nie używa. Jeżeli więc chcesz 
«okazać; łaskę poddanym twoim, rozkaż, wytracić ten 
« lu d ,  lak żeby z pomiędzy niego żadnego ani niewolni- 
« ka , ani plennego nie zostało. Żeby zaś skarb tw()y 
« przez zmnieyszenie podatkow przez nlcli składanego 
« nie poniósł szkody, ofiarulę się wypłacić onemu, czter- 
« dzleści tysięcy talentów srebra: 1 summę t^ zapła-
• cę, racz tylko rozkazać z tey zarazy oczyścić państwo 
« twoie " .

i 6 y

http://rcin.org.pl



6. Na takowe przelozenie, król nie żąda ofiarowaney 
sumnyy i lud Żydowski oddaie woli Amana. Odebrawszy 
w ięc Aman lakowe zezwolenie od k ró la , w imieniu iego 
wydaie następnii^cy rozkaz: « Wielki król Artaxerxes 
« wielkorządcom stu dwudziestu siedmiu prowincyi, le- 
« zącym od Judei do Ethiopii zdrowie! Osiągnąwszy ber- 
« ło panowania nad mnogiemi narodami i rozprzestrze- 
n niwszy ile żądaliśmy, państwo nasze, nie okazaliśmy 
« dotąd zadney srogości poddanym naszym , lecz rządzi- 
« liśmy niemi z łaskawością i miłością, staraiąc się szcze- 
«( gól niey o utrzymanie pokoiu , czuwaiąc nad sprawie- 

•#c dliwością i obracaiąc M szelką usiInoś<; naszą ku Icm u» 
« izby ich szczęście niezachwianie trwało. Lecz teraz 
« poddany nasz Aman wywyższony od nas, za iego mą- 
«( drośc, sprawiedliwość i za iego ku nam przychylność 
« i wierność malący drugie po nas mieysce ; doniósł nam, 
K że między"  ̂ ])oddanemi całego pańslwa naszego , mie- 
H szka iakiś szkodliwy wszystkim ludziom naród pogar- 
R dzaiący prawami naszemi, nieposłuszny rozkazóm kró- 
« lów, maiąoy dzikie i od wszystkich odmienne ol^yczaie, 
«■ nienawidzący samodzierżawney władzy i naszego rządu. 
«Dla togo rozkazuiemy, ażebyście wy z tego narodu 
M wszystkich łych, klóiych okaże Aman drugi nasz oyciec 
« wytracili z żonami i dziećmi nic szczędząc żadnego 
« z nich, nie przekładaiąc miłosierdzia nad nasz rozkaz. 
« l ten nasz rozkaz niech będzie przez Avas wykonany 
« trzynastego dnia , dwunastego miesiąca następniącego 
H roku-, M którym czasie niech będą yvytraceni wszyscy 
« nieprzyiaciele nasi, i niech zostawią nas żyć w'cicho- 
« ści i pokoiu. » Gdy len rozkaz rozesłany został po 

wszystkich miastach, zaczęto robić przygotowania do wy­
tracenia Żydów w naznaczonym czasie , do czego i yv sto- 
łecznem mieście Suzie robiono przysposobienia. T ym cza­
sem , gdy cale miasto zostawało w zamieszaniu i strachu , 
król yvraz z Amanem pędzili dni wesoło w biesiadach
i rozkoszy.
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y. Mardocheusz dowiedziawszy się o téy siebie 1 ca­
łego narodu zgubie, rozdziera szaty swoie, kładzie na 
siebie wór 1 posypnie głowę popiołem , chodzi po mieście 
w tym oznaczalącym udręczenie stanie , rozwodzi płacze 
i łamenta nad zgtibą swoich ziomków którzy zadney n i­
komu nie uczynili krzywdy. W  takim samym opłakanym 
stanie po odebrane'y wiadomości niesźęzęsney we wszyst­
kich mieyscach mieszkaiący nayduią się żydzi. Dalą więc 
wiedzieć królowey, źe Mardocheusz stoi przy jiałacu w nay­
smutnieyszym sianie ; zasmucona posyła , iżby odmienił 
swe odzienie i lecz on każe odpowiedzieć królowey, Iź do- , 
tąd nie zrzuci z siebie woru^ pókąd nie minie nieszczęśclM, 
które pobudziło go wdziać na siebie. Posyła więc królo­
wa eunucha swoiego Achratheia , izby on o przyczynę tak 
straszliwego wypylał się smutku. Opowiada więc Mar- 
tlocheusz^ laki Aman wyrobił rozkaz od króla na wy­
tracenie Żydów i wiele za to ofiarował pieniędzy , 1 kopiią 
tego rozkazu posyła królowey prosząc onegoź eunucha , Iz­
by on oświadczył królowey, ażeby ona użyła wszelkich 
proźb do króla nie szczędząc łez i unlżaiąc swą dostoy- 
jiość na uproszenie iego miłosierdzia dla narodu swoiego. 
Ester uwiadomiona o tem , posyła znowu do Mardocheu^- 
sza eunucha swoiego r  oznaymienlcm, iź król iuż trzeci 
dzień nie przywołuie ićy do siebie; wiadome zaś iest pra­
wo^ iż bez przywołania pod utratą życia udać się do nie­
go nie można , chybaby król sam chciał oCallć ićy ż^cie 
skinieniem swoiego berła. Mardocheusz rozkazuie eunu­
chowi powiedzieć królowey, że ona Zbawienie całego na­
rodu powinna przełożyć nad własne swoie życie, leżeli 
zaś ona wymówi się od tey ofiary ̂  więc sam Bóg może mi 
dopomódz, ona zaś z całym stvym rodem ukarana zostanie, 
przez tych których teraz pogardziła. Ester więc przez o-̂  
negoż eunucha rozkazuie powiedzieć M ardcćheuszowi, iż­
by on zebrawszy w Suzle wszystkich Żydów, nakazał im 
trzydniowy post i modlitwy co i ona ze swoiemi niewol­
nicami dope łn i , i że chociaż przeciwko prawu póydzie do 
króla , gdyby nawet miała tego przypłacić swoim życiem.
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8. Martloclicusz poilłag rozkazu Estery, zbiera swych 
ziomków, nakazuie trzydniowy post i modlitwy, na upro­
szenie Boga o odwrócenie nagotowaney im bez żadney wi­
ny zguby ̂  wszyscy więc nie iedząc ani piiąc wołaią o po­
moc i ratunek do Boga wystawuiąc iego Wszechniocności, 
iz nigdy Amana nastaiącego na ich zatracenie nie obrazili. 
Mardocheusz zaś w podniesieniu serca wołał do Boga :
« O Władco świata! Ja nie cliciałem iemu (Amanowi) czy- 
« nic pokłonu i oddawać tćy czci, którą osądziłem nałe- 
« źćć tylko tobie samemu, Aman zaś zgotował nam tę 
« zgubę, za to ty lko, ze niechcieliśmy ł>ydź przestę]>ca- 
« mi prawa twoiego. » Podobne modły we wszystkich 

niieyscacli nayduiący się Żydzi maiąc śmierć przed oczy­
ma zanosili do Boga. Podobnie i Ester przywdziawszy ża­
łobne odzienie przez dni trzy nie przyymuiąc iedzenia r 
napoiu rozpostarta na ziemi, wzywa dla narodu swoiego 
miłosierdzia Boskiego 1 prosi, izby Bóg gdy póydzie do 
króla , uzbroił ią męztwem , włożył w iego usta wymo­
wę i przydał ićy wdzięków día pr/y[)odobaríia się iemu , 
iźl)y on skłonił swe serce ku nićy, zachował ią przy życiu, 
wysłuchał .ićy proźb , zachował ićy naró<ł i ukarrał nie­
winnie nastaiących na iego zgubę»

9. Ester po trzydniowym ji^ścic i modlitwacłł przyw­
dziewa na siebie świetne szaty , udaie się do  króla z dwo­
ma służebnicami swoićmi, z których icdna prowadzi if| 
a druga idąc z tyłu niosła zbywaiącą długość szaty iey. 
Bumieniec, pokrywał twarz ićy i mieszał się z świetnością 
ićy powagi, zblizała się zaś ku królowi, w pomieszaniu i 
boiaźni. Lecz uyr/awszy go siedzącego na podwyższonym 
tronie, obleczonego w złoto tkane szaty i błyszczącego się 
drogiemi kamieniami , takim za rzuceniem na siebie su­
rowego wzroku przerażona ł)yla strachem, iz j)ostradaw- 
szy siły , upadła na ręce niewolnicy swoiey. Artaxerxes 
znać ze rządzenia Boskiego, ł)oiąc się , irhy z takowego 
omdlenia nie nastąpiły złe skutki, schod/i ze swoiego tro­
nu , przyciska do si(;bie i upewnia, iż nie ma się lękać za 
przestąpienie prawa żadney srogości, gdyż prawo to usta-
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nowioue tylko dla iego poddanych , ona zaś iako z nirn 
współpanuiąca może w każdym czasie przychodzić do nie­
go. Dał iey w ręee swe ber ło  i okrył ią złotą laską uwaU 
niaiąc od strachu. Ester przyszedłszy do siebie , rzek ła :
« Monarcho! nie mogę ci opowiedzieć, co się stało ze 
« m n ą , gdy zobaczyłam maiestat twóy, i boską twarz two- 
« ię odbiegła mię siła moia i nie w iem , co się ze mną 
« zdarzyło. »» K ró l tym zmartwiony cieszy ią i upewnia, 

iż M^szyslko czego żądać będzie, uczyni, gdyby nawet 
prosiła  o połowę państwa iego. Ester iednak o nic więcey 
króla nie prosiła , iak tylko , iżby on raczył bydź u  niey 
Z Amanem na uczcie , k tórą  ona dla nich zgotowała. Król 
wraz z Amanem zadosyć czyni iey prośbie i w czasie ucz­
ty rozkazuie Esterze obiawić sobie iey żądanie obowiązu­
jąc się spełnić o coby tylko prosiła go. Lecz Ester oświad­
cza, iż ona wynurzy swą prośbę w dniu następnym, ieżeli 
tylko król wraz * Amanem raczy ią uczcić swoiemi odwie­
dzinami.

lo .  Król daie słowo wypełnić prośbę królowey. A- 
man zaś wychodki wielce ucieszony i_ w dumę podniesio­
ny, iż on tylko miał zaszczyt biesiadować z obudwoma 
m a łżo n k am i, iakiey dosloynośoi żaden z obcych królów 
osięgnąć nie może. Na wychodzie uyrzawszy atoiące- 
g o  Mardocheusza i nieoddaiącego m u pokłonu wpada 
w gniew. Powróciwszy więc do swoiego domu zwoławszy 
przyiaciół i żonę swoię, opowiada im , iakie król i królo­
wa czynią mu honory , i że ieszcze i na dzień iutrzeyszy 
iest wraz z królem zaproszony do krolowey, dodaiąc , że 
to  go tylko nie spoko i, że widział przy dworze Żyda Mar­
docheusza. Zona iego Sara daje mu radę , iżby on rozka­
zał wyciąć drzewo na pięćdziesiąt łokci długie i rano 
w yrob ił  u  króla rozkaz powieszenia na niem Mardocheu­
sza*, rada takowa podobała  się ¿¿manowi , wykonana była
i szubienica na dziedzińcu iego postawiona została. I^ecz 
bóg zawstydził hardość tego możnowładzcy, zgotowa­
wszy przeciwne iego spodziewaniu spełnienie. On nie 
przymknął oczów królewskich tey n o c y , któren nudzony
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bezsennością, rozkazał sobie czytać dziele i wypadki tak 
swoiego iako i swych przodków panowania, między któ- 
rćmi nalazło się: ze iednemu za chwalebną czynność dan^ 
w rząd po nazwisku taka to prowincya, inny za swoię 
Av îerność nadgrodzony był darami. Polem przyszło i dq 
tego mieysca, w którem wyrażono by ło ,  ze Bagatheia i 
Tlieodesta zmowa na życie królewskie odkryta była przez 
Mardocheusza. Gdy czytaiący chciał czytać daley, król 
zastanowiwszy go zapytał czyli wspomniano tu o nadgro- 
dzie Mardocheusza za to wykrycie ; lecz odebrał odpo­
wiedź , iz zadney o tem nie ma wzmianki \ rozkazał więc 
czytaiącemu mieć to w sekrecie. Na zapytanie straży o 
godzinę , gdy uwiadomił się, że iuż dzieri: rozkazuie do­
wiedzieć się, czyli nie ma kogo ze znacznicyszych osób 
za bramami pałacu iego; donoszą mu więc , że Aman nay­
duie się w pałacu, przyszedł on albowiem bardzo ranq 
dla wyrobienia rozkazu na śmierć Mardocheusza. Arlaxert 
xes przywoławszy go do sieł)ie odzywa się do niego w te 
słowa : « Jestem ptzekonany, że ly nad innych iesteś mnie 
n przychylny i wierny, przeto day mi teraz twoię radę, ia- 
« ką przystoi wielkości moiey oddać cześć tem u , którego 
« szczególnie kocham. “ Aman sądząc tylko siebie bydź 

kochankiem królewskim, i że zapytanie takoAve ściąga się 
do iego osoby, wyrzekł to ,  co tylko mogło głaskać dumę 
iego w następuiącym sposobie: « Monarcho! Jeżeli żądasz 
« wsławić w obliczu wszystkich tego człowieka, k tó re j  
« miał szczęście bydź lubionym od ciebie; więc rozkaż , 
a ażeby on posadzony był na konia, obleczony w szaty 
« twoie i maiący złoty łańcuch na szyi swoiey poprze- 
« dzany przez iednego z twoich naypierwszych urzędni- 
« ków oprowadzany by ł  po całem mieście z tem przez 
« niego ogłoszeniem: że król taką oddaie cześć tym, któ- 
« rych uczcić chce. >» ^í(^w¡ąc on to myślał, że takiego 

uczczenia on stanie się uczestnikiem. Lecz król potwier- 
dzywszy radę takową , rzekł mu: « Póydź więc, weź ko- 
« nia odzienie i zloty łańouch , znaydź Mardocheusza Zy- 
« d a , i udarowawszy go tem wszystkim, idź przed n im ,
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« gdy on poledzie w tey spaniałości. T y  iesteś pierwszy 
a móy urzędnik, dla tego więc wypełniy dobrą twolę ra- 
« dę , którą mi teraz sam podałeś. Ja chcę okazać tę cześć 
(I Mardocheuszowi za to , ze on zachował życie moie. ” 

Aman odebrawszy nad wszelkie spodziewanie takowy roz­
kaz w osłupieniu wychodzi od króla, bierze purpurę, zło­
ty łańcuch i konia z iego stayni. Znalazłszy zaś Mardo­
cheusza stolącego u bram królewskich odzianego w o rem , 
rozkazuie mu zrzucić te szpetne odzienie, a włożyć na sie­
bie purpurę. Lecz len nie wiedząc o niczem , sądząc to 
bydź swolą pogardą, rzekł do niego: « Na co naybezboz~ 
« nieyszy z pomiędzy śmiertelnych urągasz się z naszego 
« nieszczęścia. » Lecz gdy przekonany został, ze król 

nadgradza go za zachowanie lego źycla od zmowy eunu­
chów. Więc Mardocheusz wdziewa na siebie królewską 
purpurę, kładzie n{i szylę zloty łańcuch i usiadłszy na ko­
nia iedjiie po całem mieście, którego Aman poprzedza i 
obwoluie: „ Taka okazana będzie od króla cześć iem u ,  
a kto stanie się godnym bydź od niego lubionym i powa- 
« zanym. v Po skończeniu tey okazałości, Mardocheusz 

wrócił się do króla, a Aman udał się do swoiego dom u ,
i opowiadał ze łzami zonie i swym przyiaciołóm lakowy 
z nim wypadek, którzy oświadczyli m u, iz on szkodzić 
"Mardocheuszowi nie m oże ,  gdyz widocznie okazuie się, 
iz on iest w obronie sajnego Boga.

I I .  Gdy oni prowadzili powyzszą rozmowę, przy­
słany od królowey eunuchy poprowadzili Atnana do stołu 
iey. Jeden z nich Sabuchad zapytuiąc dowiedział się, że 
wystawiona przy domie Amana szubienica była przygoto­
wana dla krewnego królowey, i ze Aman chciał prosić kró­
la, izby dozwolił powiesić na niey Mardocheusza, lecz 
on zachował to w sekrecie. Ivról zaś z Amanem bawiąc 
długo na biesiadzie u Eslhery, prosił ią znowu, izby ona 
powiedziała m u, iaklch żąda od niego darów, a wszyst­
ko uczyni. Eslher korzystaiąc z tego zdarzenia, zaczęła 
opłakiwać nieszczęście swoiego narodu, oświadczaiąc niu  ̂
iz ona z rodem swoim osądzona iest na śmierć, i ze dla
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tey  samey ’ pi’z^czyny kłopocze go łzami swoićm i : « Ja- 

« b ym  m ówiła ona , nie utrudzała ciebie Monarcłio moją 
« prozbą, gdybyś rozkazał zaprzedać nas w  n iew olą, ia- 

« kie nieszczęście iest znośnieysze. Lecz teraz proszą okaż 
« nad nami miłosierdzie, » K r ó ł  dotknięty mocno łzami 

iey , gdy z a p y ta ł , ktoby b y ł  przyczyną tey czynności, 

więc Esther ukazuiąc na Amana odkryła  k r ó lo w i , że ten 
iego możnowładzca pow'odowany nienawiścią przygotował 

zgubę iey narodowi. Jakową wiadomością Artaxerxes roz- 
gniewany odcliodzi w  ogrody swoie. T ym czasem  zaś A- 

man w padłszy  w takową b ie d ę , obraca swe prośby do 

kró low ey, iżby ona wstawiła się za nim o darowanie w iny,

i gdy on w tym czasie klęcząc trzymał siej za łoże królo- 

w y ,  więc król powróciwszy do pokoiu i zastawszy Amana 
w  takićm położeniu wpada w gniew i mówi: « Naybez- 

« bożnieyszy z łu d z i ,  ieszcze gotuic się uczynić gwałt mo- 
« iey żonie? >* Aman zadizawszy na takowe słowa nie 

m ógł nic odpowiedzieć. W tym  wchodzi eunuch Sabu- 

cliad i przyśpiesza u króla iego z g u b ę , opowiedziawszy , 
iż gdy l)ył posłany od królowey wzyw aiąc Amana na tę b ie­

siadę, widział szubienicę przy domie iego, i dowiedział się 

od iego niewolnika , iż ta przygotowana b yła  dla Mardo-- 
cheusza. K r ó l  o tem uwiadomiony nie chciał inney dla 

Amana naznaczać kary śm ierc i , iak tylko tę, iaką on zgo­
tował b y ł  Mardocheuszowi, Rozkazał więc tegoż samego 

czasu na tey samey szubienicy powiesić go. T o  cudowne 

zdarzenie zniewala nas dziwić się mądrości i sprawiedli­
wym sądóm Nay wyższego Boga. Ponieważ i}ic tylko przy­

zwoicie ukarał on za złość Am ana, lecz i kara wymyślo­
na przez niego na kogo innego spadła na g ło w ę iego, 

ażeby przez to dać poznaę ludzióm , że kopiący dół pod 

k im , sam w niego wpada,

I 2. Takim  sposobem w yw yższon y od króla i na złe 
używalący iego zaufania, haniebnie skończył swoie życie« 

Maiątek zaś, iego oddany został Estherze. Poczem król 
przywoławszy do siebie Mardocheusza ( wiedząc od kró­

low ey , że oa b y ł  iey k re w n y ) oddaie mu pieczęć swoię
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będącą u Amana, kró low a zaś podarowawszy mu wszyst­
kie skarby Amana , prosi nayserdćczniey Artaxerxesa, aże­

by osw obodził Ż y d ó w  od przeznaczoney im kaźni, dono­
sząc mu o rozesłanych po wszystkich prowincyacb przez 
Amana rozkazach, dodaiąC oraz, iż iezeli oyczyzna iey opu­
stoszona zostanie, a ziomkowie wytraćeni będą, więc i ona 
życie własne poczyta niezuośnem brzemieniem. K ró l  zaś 

oświadcza że iey żądaniom zadosyc uczyni i woja iey w zu­

pełności wykona się , rozkazał więc napisać o Żydach iak 
ona żądała i pod swą pieczęcią rozesłać po całem państwie. 
Potem przywoławszy sekretarzów, rozkazał napisać man­

dat o żydach do rządzców wszystkich n arodów; i do stu 

dwudziestu siedmiu wielkorządzców maiących poruczoną 

namiestniczą władzę w  prowincyacłi rozciągaiących się od 

Judei do Ethiopii. Mandat zaś ten b y ł  w  następuiących 
s łow ach : >* W ielk i  król Artaxerxes wielkorządzcóm i 

wszystkim poddanym naszym zdrowia! W ie lu  podniósł- 
« szy się w pychę okazanymi im dobrodzieystwami i czcią , 

ft ze zbytku dobroczyńców  ich łaskawością, nie tylko do-* 

« puszczaią się krzywdzić swych podrzędn ych, lecz i sa- 
« mym swym dobroczyńcóm  szkodzić nie wstydzą się,

« mszcząc w ludziach uczucia w dzięczności, i pyszniąc się 
« z osiągnieiiia nadspodziewanie szczęścia, obracaią wiel-  
« kie swe bogactwa na obelgę tycłi,  z których szczodroty 
« osiągnęli o n e : nie spodziewaiąc się za to zemsty spra- 

« wiedliwego Boga. Z  liczby lakowych niektórzy przez 
« wielką ku nim ich dobroczyńców  ufn ość, maiąc po- 
« wierzone sobie zawiadywanie interesami państwa, po- 

« wzięli [)rzeciw niektórym szczególnym ludóm nienawiść, 
« i oszukawszy maiących w  ręku samodzierzczą władzę,

H kłamliwćmi swemi doniesieniami i chytrością, wzhu- 

•« dzili przeciw niewinnym gniew ich , i przez to dopro- 
« wadzili tych niewinnych ku zgubie. T o  możecie uyrzeć 
«nie z przykładów  starożytney historyi, albo ze słysza- 

« nych po w ieśc i,  lecz z samych tych czyn ó w , n a  które 

•« niektórzy odważyli się pod naszemi oczyma, ażebyśmy 

« na potem ostrzegali się w ierzyć  podobnym wrażeniom »
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« chytrośclóm , a we wśzystkim w  czem inni naś upewniaj 

« u s ih i ią ,  i żebyśmy naznaczali kary albo ilagrody nie 
« podług przełożeń innych osób , iak tylko p o d łu g  M’ia-i 

« domości naszey. Aman albowie'm syn Amadatów Ama- 

« lekita , w którym  k r e w  perska nie płynie ,  przyięty od 
« nas łaskawie iako cudzoziemiec , potem wiadomy z ła- 
« skawości nasze'y ku wszystkim , podniesiony na wysokie 

^urzędy i Otoczony imieniem naszego oyca, tak iż od- 

« dawać mu pokłon rozkazaliśmy, i drugie  mieysce po 

« sobie iemu daliśmy , nie um iał miarkować tak wyso* 

« kiego szczęścia, um yśliwszy odiąć b e r ło  i życie u tego ,

* któremu b y ł  winien swą w ła d z ę ;  i starał się złoczyn-* 

K nym sposobem, zgubić Mardocheusza, Avybawcę nasze- 

K go życia i naydroższą nam Esther uczestniczkę rządów 
k naszych. P o  zgubieniu zaś tych dwóch nay droższych 

« nam o s ó b ,  chciał pozbawić nas tronu. L ecz  my do-* 
N wiedziawszy się, że wskazani przez tego bezbożni- 
« ka na wytracenie Ż y d z i ,  żadnego nie dopuścili się wy- 

R stępku, lecz żyią w porządku p o d łu g  ustanowień swo- 

K iego zakonu i słnżą l3ogu ochraniaiącemu nasze i j)rzod- 

« ków naszych berło  , nie tylko oswobadzamy ich od tćy 

h kaźni  ̂ iaka naznaczona b yła  fałszywym  Amana man^ 
M datem , lecz i rozkazuiemy wszelką okazywać.im uczci- 

« wość. Gdyż goluiący ich zg u bę, sam powieszony zo- 
a stał z naszego rOzkazu u bram  miasta Suzy z Oałyni 

« swoim rodem , p o d łu g  w yroków  B o g a ,  wszystko prze- 

« w iduiącego. W am  zaś rozkazuieriiy , iżbyście ogłosili 

« nasz len mandat w  calem  naszym państw ie zoslaw iii 

•c wolność Żydóm żyć w pokoiu p o d łu g  ich zakonu , i po- 
K mogli im do ukarania ich n ie p r z y ia c ió ł , od których oni 

« w nieszczęsnym dla siebie czasie byli  pokrzywdzeni. —  
« 1 to ukai'anie ma się odbydź yv tym samym dniu ,• iaki 
« przeznaczony b y ł  do ich w ytracen ia, bo to iest trzy- 

« nastego dnia miesiąca dwunastego nazwanego Adar./ 
« A lbow iem  Bóg raczył  dzień ten płaczu zamienić dla nich 

K na zbawienny. Lecz  niech będzie on radosnym i dla 

N wszystkich wiernych poddanych naszych; dla ilemy-'
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. ślących zaś, niech zostanie siij na zawsze ¡)amląlnikieni, 
« zasłużonego sprawletlliwie wymuszonego ukarania. —  

«Naostatek o zn ayn u iie m y, d  ieżeli które miasto albo 

« prowincya nie wypełnią  p o d łu g  tego naszego mandatu, 
« te ogniem i mleczem opustoszone zostaną. Mandat zaś 

« ma l)ydź opublikowany we wszystkich kraiach państwa 
« naszego, i Żydzi niech będą go low i w rzeczonym dniu 

« do zemszczenia się nad nieprzyiaciołami swoimi. «
i 3 .  ]\Iandat powyższy będąc rozesłany gońcami kon­

nymi wprędce ogłoszony został po całem państwie. Mar­

docheusz zaś iak tylko publicznie pokazał się w purpurze 

królewskiey, z wieńcem n a g ło w i e  i złotym  łańcuchem  
n aszył , więc mieszkalący w Suzle Żydzi ucieszeni zostali 
iak własnem swe'm szczęściem. N i e  mnieysza ł)yla radość 

i micszkalącycłi po różnych m ieyscach, gdy się dowie­

dzieli o wydanym od króla rozkazie ,  w ielu zaś z innycli 
narodów,ł)oiąc się zemsty Ż ydów  za wyrządzane im krzyw- 

dy przyięłi obrzezanie. W szy scy  takoż rządcv, wlelko- 

rządzcy I m agn aci,  zaczęli okazyw ać względy dla narodu 

żydowskiego obawiaiąc się w ładzy Mardocheusza. Żydzi 
więc w Suzle i innycłi mieyscach dopełnlalą swey zemsty 
nie dotykaląc się maiątków swych nieprzyiaciół , a to 

w dniu trzynastym drugiego miesiąca po łleb raysku  A d a r,  

a po Macedońsku Dlslr zwanego , w  Suzle zaś leszcze 
w dniu czternastym z wołi króla powieszono dziesięciu 

synów Amana. l^oczern w całcm  państwie i iego s lollcy  
mieście Suza obchodzą dnie czternasty i piętnasty onegoż 

micbiąca uroczystość w pociechach i ł)lcsiadach. Od lego 

czasu aż dotąd mleszkalący po całey  kuli zlemskiey Żydzi 

obchodzą te dwa w w eso lo śc iac h , obsyłaiąc ieden drugie­
go iedzenlaml. Albowiem  sam Mardopheusz pisał o tym 

do wszystkich sw olc łi  ziomków naydulącycłi  się w  pań- 
slwacli Artaxerxesa, żeby oni każdego roku pamiątkę tę 
na wieczne czasy , obcliodzlłi uroczyście , w yraził  on 

w swym plamie: « W y  dopełnicie święty oł)owiązeii, gdy  
•I będziecie obchodzić uroczyście , na zawdzięczenie Bo- 

" pamięć takiego czasu , w którym wybawieni zosta- 
Tom I I .  .̂ 3
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« liście 0(1 zgotowauey wam przez Amana zguby  , i zeni- 

. ściliście się nad nieprzyiaciolami waszemi. » Dla tego 

to Żydzi wymienione w yźey  dwa dni obchodzą uroczyście 
nazywaiąc ie Frureami. Mardocheusz zaś od tego czasu 

zostawał u króla w wielkich łaskach , i uczczeniu będąc 

iego pomocnikiem w  rządzeniu państwem. D zie li ł  takoż 
z królową iey szczęście. Staraniem ich Zydzi zagzęli pro­
wadzić życie nayszczęśłiwsze, iakiego tylko spodziewać się 

mogli od tak wysokich protektorów. L ecz  tu iuź kończy 
się opisanie zdarzeń, iakie Ż y d ó w  spotkały pod panowa­
niem króla Artaxerxesa. Na tym mieyscu , to iest na księ­

gach Estery skończył Józef opowiadanie historyi z pisma 

świętego, gdyż Żydzi ksiąg T ob iasza,  Joba, Judythy mą­
drości , Syrach i Macliabeyskich w  rzędzie ksiąg SS. nie 

liczą, a które kościół nasz za święte poczytnie , dalsze zaś 
iego opowiadanie, chociaż co się tycze krótkiego wspo­

mnienia zdarzeń za czasów Alexandra W .  i zaczętego za­
raz opisania o powstaniu Malhathiasza i iego synów Jana 

zwanego Gaddis, Symona zwanego T h a sl ,  Judy zwanego 

Machabeusz i Eleazara zwanego A b a ro n ,  aź do śmierci 
Sym ona, ma łącznośc z księgami M a ch abeysk lem l, lecz 

on stan Ż y d ó w  za życia Alexandra i pod iego następcami 

oraz za czasów M achabeyczyków obiaśnia sz c z e g ó lo w le , 

od śmicrcl zaś Symona dalszą hlstoryą Ż yd ó w  luź w  bi­

blii nic nayduiącą się aź do końca on ty lko , lako historyk 

swego narodu do potomności podał.
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U O Z D Z I A Ł VII.

Jan zabiia w kościele brata swego Jezusa. Bagoz 

wielce uciska Żydów. Czyny Sannabaleta.

' 79

I. P o  śmierci arcykapłana E liazyba następnie na iego 
mic\sce syn iego Juclas: Iccz- i ten skońdzywszy ży­

cie , zostawia arcykapłańską dostoyność synowi swemu 

Janowi , który ciał pow^ód, że Bagoz wódz Artaxerxesa 
drugiego sprofonował Jerozolimski k o śc ió ł ,  i nałożył dań 

na Ż yd ów  lak, że oni , ażcł)y mleć s w o b o d ę ,  odprawiać 
codzienne przynoszenie oiiar, przymuszeni !)yli płacić  

z kassy publiczney po pięćdziesiąt drachm za każdego ba­

ranka. Przyczyna zaś tego łjyła  nastęjmiąca: Jan miał bra­

ta imieniem Jezusa, któremu Bagoz iego przylaciel obie­

cał dostoyność iircykapłana : czem Jezus nadęty p o k łó c i ł  
się w kościełe z brałem  swoim Janem , i w taki w praw ił  

go g n ie w ,  że len rozpalony złości;), zał)ił go w tymże 

mieyscu. Że zaś to ł)ezprawle samo z sieł)ie l^yło w iel-  
kiey w agi,  gdyż dopełnione zostało przez arcykapłana, 

lakowego przypadku ani u G rek ó w , ani u l)arbarzyńców 

nigdy nie w idzian o; więc Żyd zi  przyprowadzeni'byli do 
stanu uniżeni« i koścIoł ich został sprofanowany. Bagoz 

więc wódz woyska A r ta x e rx o w e g o , lak ly lko dowiedział 
się o zabóystwie w  kościele przez -Jana brata swoiego , 

p rzyb y ł  nalychmlast do Jerozolimy , i w zapalczywości 

gniewu obsypał Ż y d ó w  upakarzalącemi łalanlami , na- 
zywai.jc ich n icg od ziw em i, niewiernemi i be^.bożnemi , 
gdy poważyli się popełnić zabóystwo w własnym swoitn 

k o śc ie le ,  poczem usiłow ał weyść do kościoła; lecz gdy 
Żydzi przeszkodzili m u * d o te g o ,  więc Bagoz obracainc się 

powiedział im , że on pewnie czyścreyszy iest od tego tru­
pa , który leży w icli k o ś c ie le , i po łych słowach wszedł
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do kościoła. Za śmierć zaś Jezusa mścił się ucisliaiąc Ż y ­

d ów  przez całe siedm lat,

2. Po śmierci Jaua zostaie arcykapłanem syn iego 

Jaddai, klóren miał brata Manassessa, za tego Sanaballet 
rodem Kluilbeanin (Sam arytanin) przysłany przez ostat­

niego króla Daryusza wielkorządzc*-! do Samaryi oddał 
w zamęście córkę swoią Nikazę. Uczynił  on to dla zna- 

mienitości miasta Jerozolim y, którego królowie wiele 

dawali do czynienia mieszkańcóm Assyryi i K e l ie  S y r y i , 

przytem w n adziei, iż przez te małżeństwo pozyszcze przy­

chylność całego Judzkiego narodu.

II O Z D Z I A -Ł MIL

Sanaballet i Manassess buduią kościóf na górze 

Giraziey yilexander wchodzi do Jerozolimy', i 

ivielkie Żydóm czyni dobrodzieystwa.

i 8o

. . W  tym czasie Filip król Macedoński traci życie w E- 

gei z rąk ł^awzaiiiusza syn aK arestob a , pocliodzącego z po­

kolenia Orestów. Alexander zaś syn iego wstąpiwszy na 
tr o n ,  przeprawia się przez ł łe lespont, wslępuie w  bilwę 
przy Graniku z wodzami Daryusza i ich zwycięża. Potem 

podbiusyy’̂ I.idyą, Joninią i przeszedłszy Karyą napada na 
Painfilią, iak drudzy o tym opowiadaią, pisarze.

2. Jerozolimska starszyzna będąc roziątrzona na brata 

arcykapłana Jaddaia, iż on miał żonę inną plemienną, która 
m iała  uczeslniclwo w kapłaństwie, wielkie podnosi narze­
kania. Oni roztrząsaiąc czyn takow y, widzieli szkodliwy 

przy|liład, iz te małżeństwo stanie się powodem do prze­

ciwnych zakonnemu prawu związków , i że potem ośmieli 

się wielu wstępy wać w małżeństwa z innych plemion nie­

wiastami. D la  czego radzili M anassessowi, iżby on albo 

rozwicklł się ze swoią żoną, albo nie przystępował do
http://rcin.org.pl



oharza, —  *Te starszyzny zdanie, gdy [)ot\vierdzul i 

sam arcykapłan i gniewaiąc siq na lirata s w o ie g o .n ie  
dopuszczał go do ofiarnego ołtarza, to Manasses w yie-  

cliał do teścia swoiego S an ab a lle ta , a przybywszy do 

niego oświadcza m u ,  że on kocha serdecznie Nikazg 

córkę i e g o ,  lecz nie chce dla nićy pozbawić się arcyka- 

płańskićy dostoyności, która iest naywyższa w iego na­
rodzie , i która w  iedney tylko na zawsze zostaie familii. 

Sanaballet poznawszy iego myśli obiecuie m u, że on nie 

tylko utrzym ywać go będzie w  kaplausłsim stopniu , lecz 

zostawi mu arcykaplaiiską dostoyność; i zrobi go nay- 
wyższym naczelnikiem nad wszystkiemi podleglem i iemu 

urzędami, byle  tylko b yła  za nim córka iego. IVzytem 

oświadcza m u, że on zbuduie kościół podobny .lerozo- 
limskiemu na górze G ira ze i ,  która iest wyższa od wszyst­

kich gór w Samaryi; i ż ę t o  zrobi z dozwolenia samego 

Daryusza. T em i obietnicami uwiedziony Manasses zo­
staie na mieszkaniu u Sanabelleta  w  spodziewaniu osią- 

gnienia od Daryusza arcykaplańskiego urzędu. Z c  zaś i 
wielu z [)omiędzy  ̂ kapłanów i Izraelitanów weszło w po­
dobne m ałżeństwa, więc niiędzy Jerozolimitananii wielkie 
l)yło zaburzenie. Gdyż wszyscy lakowi przccliodzili na 

stronę Manassessa, Sanaballet zaś dawał im pieniądze i 

ziemię do zamieszkania i rolnictwa usiłuiąc wszelkiemi 
sposobami czynić dogodność zięciowi swemu.

3 . W  tym samym czasie dowiedziawszy się Daryusz
0 przeyściu Alexandra przez llelespont, i że ten król zw y­

ciężywszy pod Granikiem iego Jenerałów ciągnie daley 
Ze swym woyskiem ; zebrał piesze i konne ;5Woie woysko,
1 postanowił spotkać M acedończyków pierw ey, niżeli oni 

przeydą całą Azyą. Dla tego przeprawiwszy się przez E u­
frat i przeszedłszy górę T a u ru s  zamknął nie[)rzyiaciół 

w granicach Cylicyi postanowiwszy w tym mieyscu dać im 

bitwę. Sanaballet ukontentowany z oddalenia Daryusza, 
czyni nadzieie Manassessowi ,ż e  on nieodmiennie wypełni 

dane mu przyrzeczenie , iak tylko Daryusz po otrzyma­

nym nad nieprzyiaciołami zwycięstwie, powróci się. Nie

i8 i
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ieden alhowiein S a iia b a llc l , lecz i wszyscy njleszkaiícv 
Azyi byli pewni, że M acedończykowie przed tak licznem 
woyskiem Persów nie odważą się pokazać z orężem. Je­

dnakże rozprawa ta nad wszelkie spodziewanie zupełnie 
i naczćy slioiiczyła się. Daryusz albowiem  przyszedłszy do 

boiu z Macedończykami porażony został, utraciwszy więk­
szą część swoiego w'oyska;przytym postradawszy matkę,żo­

nę i d z iec i , których Alexander zabrał w plen, sam uchodzi 
w Persyą. Alexander zaś udawszy się do S y r y i , bierze Da­

maszek i podbiwszy Sydon, osadza T y r .  Z  tego mieysca pi­
sze do arcykapłana żydowskiego rozkazuiąc, iżby on przy­

sła ł  mu pom oc i prowianty dla iego woyska , oraz iżby 
jd a c i ł  mu dań taką, iaką [dacił dawniey D a ry u szo w i, i 

żel)y zawarł związek z Macedończykami, upewniaiac go , 
iż tego żałow ać nie będzie. Lecz arcykapłan posłóm  Ale­

xandra odpowiada, iż on obow iązaw szy się ])rzysięgą 

bydź >viernym Daryuszowi , nie m oże obrócić swoiego 
oręża przeciwko tego m onarchy, i że nigdy nie stanie się 
w iarołom nym  pokąd tylko Daryusz żyć będzie. Alexan­
der odebrawszy lak niespodziewaną odpowiedź niezmier­

nie rozgniewany zostaie; iednakże niechciał w tym czasie 

odstąpić od oblężenia T y r u  , maiąc nadzieię opanować g o  
w k ró tce ;  a tylko groził ,  że po wzięciu tego miasta na­
tychmiast uda się z woyskiem przeciwko arcykapłanowi 

żyd ow skiem u , i pokaże m u ,  kom u ma dochowywać za­

przysiężoną w ierność. A przeciągaiąc oblężenie z wielką 

usilnością, nakoniec bierze te miasto, stanowi w nim po- 
trzebne urządzenia, i idzie przeciwko miasta Gazy i o b le ­
ga w nićm Babimiża kommendanta garnizonu tćy twierdzy.

4. Sanaballct zaś sądząc , że m iał czas po temu , iz- 
]>y dokonał swe przedsięwzięcia; odrywa się od D aryu­
sza, i wziąwszy z sobą ośm osób ze swoiego woy ska przy­
chodzi do ol)ozu Alexandra. Zastaie go  tylko gotuiącego 

się podstąpić pod T y r :  oddaiąc w ięc  pod władzę iego 
wszystkie podlegle  iemu krainy, przyrzeka m u, iż w miey­

scu Dai’yusza uznaje go  swoim paiieni. Co Alexander 

l  wielkim ukontentowaniem przyym uie; Sanaballct zaś
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stanowiąc z tego dobra nadzicie, przekłada mu swóy za­

miar , iż on ma zięcia Manassessa , któren iest ł^ratem ar­

cykapłana żydowskiego Jaddaia, i że przy nlni nayduie 

się nie]kie mnóstwo z tegoż narodu lu d z i , którzy życzą 
sol)ie zbudować kościół w  Samaryi. T o  zaś mówił on do 

Alexandra będzie dla ciebie bardzo pożytecznie , gdy Ż y ­

dzi podzielą się na dwie strony, w przeciwnym zaś razie 

należy obaw iać  s ię ,  izby oni ziednoczonćmi silami, nie 

narobili ci tyle zatrudnienia , ile dawnićy robili Assyryy- 

skim wodzóm. Alexander w ysłuchaw szy tego przełoże­

nia dał swe zezwolenie na spełnienie onego. Sanaballet 

używszy nayusilnieyszego starania w  krótkim czasie zb u ­
dował kościół swóy , i w  nim arcykapłanem zrobił Ma­
nassessa sądząc, iż te wysokie dostoieiistwo będzie wiel­
kim zaszczytem dla dzieci iego córki. L ecz  po wyyściu cza­
su dziewięciu m iesięcy, z których siedm zabaw ił Alexan­
der przy oblężeniu T y r u ,  a (hva przy osadzie G a z y ,  Sa­

naballet umarł. K ró ł  zaś Macedoński Alexander po zowo- 
iowaniu Gazy postanowił iść ku Jerozolimie : o lakowym 

postanowieniu uwiadomiony arcykapłan Jaddaia, w w iel­

kim nalazł się k łopocie. On rozm yśla ł,  iakimby sposo­
bem spotkać M acedończyków, i uspokoić gniew kró lew ­
ski pochodzący z iego sprzeciwienia mu się. T ym  końcem 

ustanowił w całym  narodzie m o d ł y , sam spełniaiąc ob­

rzędy arcykapłańskie w zgromadzeniu lu d u ,  prosił ser­
decznie Boga, ażeby raczył obronić naród s>vóy i w yba­

wić od  zbliżaiących się nieszczęść. P o skończeniu zaś przy­

noszenia ofiar, gdy następuiącey nocy zasnął, więc Bóg ob- 
iawiwszy się iemu we śnie uczyn ił  m u nadzicie swey o- 
brony i rozkazał, ażeby on iak tylko nieprzyiaciele okrążą 

miasto, rozkazał otworzyć bram y one , i żeby naród w bia­
łych odzieniach, sam zaś on z kapłanami w  apparatach 
swoich szli bez żadney boiaźni na spotkanie Macedoiiczy- 

ków. Jaddai przebudzony z wielką radością obiawia wszyst­
kim co mu Bóg obiaw ił.  P oczem  p rzygotow ał w szystko, 

co WG śnie w id z ia ł , i oczekiw ał królewskiego przybycia.
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C). A dowiedziawszy s ię ,  iź luźnie  daleko od miasta 

nayduie się , wyrliod^l z kapłanami i całym  ludem , w  od­

miennym od innych ws/ystklch narodów ubiorze wzbu- 
dzaujcym patrzących do uszanowania, na mnieysce na­
zwane Safola , iakowe słowo znamlonuie basztę dla tego» 

źe z onego mieysca cała Jerozolmia 1 kościół widzieć się 

dawały. Fenicyanle i Chaldeyczykowie idąc w tenczas za 

królcjn myśleli , źc Alexander w  gniewie swoim pozwoli 

,lm grabić  miasto, 1 rozkaże srogą śmiercią ukarać arcy- 

ł iap łan a, iednak nad ich myśli zupełnie co innego na­

stąpiło. K r ó l  albowiem zobaczywszy z daleka lud w bia­
łych  odzieniach , przed którym w takimźe kolorze szli ka­

płani arcykapłana zaś w appai atacli upiększonych kolo­

rem niebieskim i z łotem  maiącego na g ło w ie  bogatą in- 

iu łę  i na onćy złotą ł)lachę z wyoł)raźenlem na niey imie­

nia l)0/eg0’, przystąpiwszy do niego sam ieden i źądaiąc 

w ynurzyć  swoie uszanowanie Bogu pokłonił  się wyryte­

mu imieniu lego i arcykapłana pozdrowił.  P r z y lć m ,g d y  

Żydzi wszyscy podniósłszy g łosy  życzyli Alexandrowl 

zdrowia i stawali w okrąg n iego; przeto królowie Syryy- 
scy i inni wpadli w zadumienie i sądzili, iż Alexander do­

stał pomieszania rozumu. Sam Parmenion nie mogąc u- 

k ry ć  swego zadziwienia przystąpiwszy do niego zapytał.^ 

iakaby b yła  królu lego przyczyna, z e t y ,  któremu wszy­

scy oddalą pokłon , zechciałeś uniżyć siebie przed żydow ­
skim kapłan em ; na co  Alexander odpowiedział; « Janie 

ft arcykapłanowi temu oddałem po kłon , lecz Bogu, któ- 

« remu on w tym wysokim  służy clinrakterze. Gdyż wl-

* działem go we śnie w tym ub iorze ,  nayduiąc się pewne- 

«. go czasu w mieście Macedońskim Dija. W  tenczas, kie- 
« dv rozuiyślałem sam w sobie , iakimby sposobem za- 
« władać A z y ą . on mnie 'p ow iedzia ł,  żebym ia nie tracił 

« daremnie czasu, lecz natychmiast przeprawił się do 

« on ey, obleculąc sam prowadzić woysko m oie ,  1 [>oddać 
H pod władzę moię królestwo Perskie. I tak, ponieważ 

N ia od lego czasu nikogo nie widziałem w podobnym u- 

« biorze , to teraz obaczywszy tego kapłana, i przypo-
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« miilawszy daną mi od niego we śnie radę, sądzę tera* 

. ie  ia posiany lestem od samego Boga przeciwko Daryu- 

« sza, źe otrzymani nad nim zupełne zw ycięztw o, źe znisz- 
. czę panowanie Persów i we wszystkich przedsięwzięć 

.  ciach moich pomyślne będę mial skutki. " Powiedzia­

wszy to Parmenionowi i dawszy arcykapłanowi prawicę 

swoię poszedł do miasta w assystencyi wszystkich kapła­
nów. Po przybyciu zaś do Jerozolimy, udał się do ko­

ścioła , przyniósł Bogu ofiarę podług obrzędu przez arcy- 
ka[)łana okazanego, uczciwszy kapłanów i ich naczelnika. 

Oni zaś pokazali mu księgę Daniela , w  którey naydo­
wało się proroctwo, źe ieden z Greków zniszczy panowa­
nie Persów. Alexander osądziwszy, iź on b y ł  ten sam 

G r e k ,  uradowany m ocno, rozkazał rozeyść się ludowi. 
Nazaiulrz zaś przywoławszy znowu do siebie Ż y d ó w ,  za­

pytyw ał ich, iakich oni od niego źądaią dobrodzieystw. 
W  tenczas arcyka[)łan prosił g o ,  iżby dozwolono im b y ło  

źyć podlng praw swoiego zakonu , i żeby każdy siódmy 
rok byli  swobodni od podatków, na co Alexander zezwo» 

lił. Poczem prosił go ieszcze arcykapłan , ażeby po zw olił  
mieszkaiącyni w  Medyi i Babilonie żydóm temiź same- 
mi cieszyć się dobrodzieystwam i, co takoż przyrzekł on 
spełnić. K ró l  zaś oświadczył narodowi, że ieźeli kto żąda 

z nich wstąpić w iego służbę, nie odmieniaiąe swoich zw y­

czaiów i swey w iary, więc on ich bez trudności przyymie. 
W ielu więc z żydów ochotnie poszło pod iego chorągwie.

6, Takim  sposobem Alexander ustanowiwszy-^ Avszyst- 
ko w Jerozolimie, poprowadził  woysko swoie ku innym 

bliższym niiastóm. Ż e  zaś wszędzie , gdzie- tylko pokazał 
się przyymowano go z przychylnością •, przeto Samaryta­

nie, których główne miasto Sikima, leżące u podeszwy gó­

ry Giryzei nasiedlone b y ło  żydami z oyczyzny swoiey w y-  

s z ly m i , dowiedziawszy się o wielkich okazanych przez 

niego żydom dobrodzieystwach, postanowili i sami nazwao 

się żydami. Ja wspomniałem iuz o używanych przez nich 
w takich zdarzeniach w ybiegach , że oni gdy  widzą żydó\y 

w nieszczęściu, mówią w tenczas prawdę, iż żadnego z nię- 
Tom 11. M
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ml nie maią związku , lecz kiedy upatrzą, ze stan ich po­
lepsza się, to usiłuią załączać się do ich sp ołeczn ości, i 

nazywaią ich swoimi p o k re w n y m i, wywodząc ród swóy 
od dzieci Józefa, Efraima i Manassessa. I tak przygotowaw­
szy się spotkali Alexandra nie daleko Jerozolimy z oznakami 

naywiększćy ku niemu przychylności. Za co gdy  on ich 

pochwalił,  przeto Sikimltowle przystąpiwszy do Alexan­
dra z tymi żołnierzam i, których przyprowadził do niego 
Sanaballet , prosili g o ,  ażeby raczył odwiedzić miasto 

ich , i uszęśllwić bytnością swoią kościół ich. Alexander 

przyrzekł w ypełn ić  ich proźbę za powtórnem do nich 
przybyciem. L ecz  gdy prosili go ieszcze o oswobodzenie 

ich co siódmy rok od p o d atków , wystawlaiąc, że oni sami 

w  tym roku nie sieią, w ięc  on zapylał ich, kto oni są? Sl- 
k imitowle odpow iedzieli,  że są Hebrayczykowie i nazy- 
walą się Slkimskimi Sydonianami. Alexander ieszcze za­

p y la ł  ich, czyli  oni są żydzi. Ze zaś imienia tego wyrzekali  

się, przeto Alexander r z e k ł ,  że on samym tylko żydóm 
d ozw olił  tey laski. Jednakże , m ów ił  o n , gdy  znowu 

przyydę do was, i po szczegółach o wszystkiem dowiem  się, 
w  tenczas zrobię Co się ml dobrem b y ć  okaże. Z  taką od­

powiedzią odeszli Sikimilanie. Zo łnierzóm  zaś Sanaballe- 

towym  rozkazał iść za sobą do E g y p t u , gdzie obiecał na­

dać im ziemię: co i dopełnił  po przybyciu swoiem do T h i-  
bandy, poruczywszy teu kray ich obronie.

7. Po śmierci Alexandra, następcy iego rozdzielaią 
między siebie iego p ań stw o , a kościół na górze Giryzei 

został się przy ich władaniu, l leżeli kto z pomiędzy Je- 

rozo lim itan ó w , obwiniony b yw ał w iedzeniu przez pogan 

uzywanem , albo w naruszeniu S o b o ty ,  czyli w innym ia­

kim podobnym tenui przekonany został występku, więc 

u c iekał do Sikimitanów i u d a w a ł , że niesprawiedliwie o- 
sądzony b y ł .  W  tym samym czasie um arł i arcykapłan 

Jaddai, a na mieysce to nastąpił syn iego Oniasz. L ecz  my 

zostawimy Jerozolimiianów vr teraźnieyszym ich stanie.

Koniec iedenostey księgi.
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TRESC KSIĘGI DWUNASTE Y.

l\ o z c lz ia ł  I. $ I .  Ptoloineusz bierze w podeyrzenie Jerozo­
lim ę, i zaprowadza żydów  d o E g y p tu .

Rozdział II. § 1. Demelriusz robi przełożenie Ptolom eu- 
śzowi o wytlóm aczenie praw żydowskich na Grecki itj- 
zyk. 2. Aristeusz stara si(j o w yswobodzenie żydó\v. 3 . 
Edykt Ptolomeusza Filadelfa  daruiący wolność Zydóm .

4. Podane królowi przez Demetriusza zdanie, o tłóma- 

czeniu ksiąg Z ydow skicb . 5 . Pismo i dary posłane od 
Ptolomeusza do Eleazara arcykapłana Żydow skiego, 6“. 

Odpowiedź Eleazara na pismo Ptolomeusza. y. Zamiar 

Ptolom eusza zrobienia stołu ofiarnego do Jerozolimy.
8. Opisanie Ptolom euszow ego ofiarnego stołu. 9. Robi 

ieszcze dwa złote  kusze. 10. Okazane od Ptolomeusza 
lionory siedmiudziesięciu starcóm. 11. Uczone Ptoło- 

meusza z nimi rozm ow y. 12. T łóm aczenie prawa skoń­
czone przez starców. i 3 . Jakie spotkały nieszczęścia p o ­

gan poważaiących się [)isać o prawie Zydow skiem . lĄ. 
Dary dane od Ptolomeusza siedmdziesięciu starcóm 
tłómaczóm i arcykapłanowi Eleazarowi.

Rozdział III. § I .  Okazane Z y d ó m  łaski od monarchów 
Azyatyckich. 2. W zg lę d y  dla Ż y d ó w  od Imperatorów 

Rzymskich. 3 . Antiocłi osadza Judeę. P och w ała  iego 

dla Ż y d ó w . 4 - Rozkazy Antiocha na stronę Żydów .
Rozdział IV. § I .  Antiocłi daie w  zamęzcie Ptolomeuszo- 

wi Kleopatrę córkę swoię. 2. M iłość  Józefa ku oyczy­

znie. 3 . P oseł  w ychwala  przymioty Józefa przed Ptoło- 

meuszem. 4 * Tenże Józef bierze w  dzierżawę podatki 
różnycłi prowincyy. 5 . Odieżdża do Syryi dla wybiera­
nia podatków. 6. Dzieci iego z dwóch żon. 7. Posyłi*
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cło Ptołomeusza syna swego Hiikana. 8. Hirkan przy 
b yw a  do Alexandryi. 9. Łaskawe iego przez króla i 

królowę przyięcie. j o . Pismo od k ró la  Lacedemony 

do arcyka[)łana Oniasza. 1 1 . W y n ik łe  po śmierci Józefa 

niespokoyności.

Rozdział V. § I .  Jezus wstępnie na arcykapłaństwo. Mene- 
lai przyymuie wiarę pogańską. 2. W o y n a  Antiocha prze­
ciw  Egyptowi. 3 . Antioch wcłiodzi bez oporu do Je­

rozolimy i z łupami powraca. 4 * Antioch w ziąw szy'Je­

rozolimę, grabi kośc ió ł,  i nieznośne nad Żydam i popeł­

nia tyraństwo , zabraniaiąc im obrzędów ich religiy- 

n ych, nakazuiąc pogańskie. 5 . Proźba Samarytanów do 
Antioclia. Odpowiedź na nią.

Rozdział \'l. § I .  Mathatbiasz opłakuię nieszczęścia swe'y 
oyczyzny. 2. Powstaie przeciwko ciemiężycielóm w o l­

ności. 3 . Dane od Mathathiasza synóm napomnienie. 4. 
Śm ierć iego.

Rozdział VII. $. I .  Szczególne męztwo Judy Machabeu- 

sza. 2. Antioch wychodząc do Persyi daie rozkaz Lizi- 

niuszowi zburzenia Jerozolimy. 3 . Przyięcie trzech w o ­

dzów do Judei. M owa Judy do woyska. Ą. Otrzymuie 
on zwycięztwo nad nieprzyiaciołami. 5 . Bezskuteczna 

w yprawa Liziasza do Judei, 6. Juda przywraca prawa 
i obrzędy oyczyste. y. 'U roczystośc Judy z przyw róce­

nia swoie'y wiary.

Rozdział VIII. § I .  Zwycięztwa Judy nad okoliczne'mi na­
rodami. 2. Zw ycięztw o Symona nad Ptolomaidytami. 
3 . Powodzenie oręża Judy, 4 * Rozbiia on Tym oteusza 

woysko. 5 . Bierze miasto Efron. 6. Nieszczęśliwa w y­
prawa Józefa i Azaryasza. Judy i Jonathana pomyślne 
w yprawy.

Rozdział IX. § 1. Nieszczęśliwe Antiocha przedsięwzięcie 

i śmierć. 2. Liziasz ogłasza królem Antiocha Eupato- 
ra. 3 . Skarga zdrayców żydowskich do Antiocha na 

Judę. 4. W ypraw a Antiocha do Judei. 5 . Juda broni 
się w  kościele, 6. Antioch i Liziasz postanawiaią odstą­

pić od oblężenia. 7. Antioch zawieVa pokóy z Judą.
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Rozdżlal X, $. I. Demetryiisz odbiera tron od Antiocha i 
pozbawia go życia. 2. W ypraw a Bakchideza do Judei.
3 . NienaAviścmiedzy Alcydem i Judą. /ą . Przybycia  Ni- 
kanora do Judei z woyskiem. 5 . Otrzymane przez Judę 
nad Nikanorem zwycięztwo. 6’ . Śmierć Aleyma i zawar­

ty przez Judę z Rzymianami soiusz.

Rozdział Xi. § i .  Powtórna Avyprawa Bakchideza do Ju­
dei. 2. Bitwa między Bakchidezem i Judą, śmierć tego 
ostatniego.
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FLAWIUSZA JOZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH
KRÓTKO ZEBRANYCHXIĘGADWUNASTA,

Zameraiąca w sobie 253. lata, miesiecy 5.

U O Z D Z I A -Ł I.

Ptoloineusz syn Łagów wziąwszy Jerozolimę pod­

stępnie, opanował Judeę. Zaprowadza wiele 
Żydów do Egyptu,

I. G d y  Alexander podbiwszy królestwo Perskie, i usta­
nowiwszy iak w  powyzsze'y powiedzieliśmy księdze , po­

rządek w  J u d e i , u m a r ł ;  przeto pozostali iego Hetmani, 
rozdzielili pomiędzy s ieb ie , samodzierzczą władzę. Anti- 

gon zawładał Azyą, Seleuk Babilonem i mieszkaiącemi 

w iego okolicy n a r o d a m i, Lizimach H e le s p o n t e m K a s -  

sander Macedonią, Ptolom eusz zaś syn Ł ag ó w  umocnił 
panowanie swoie w  Egypcie. Ci następcy Alexandra kar­

miąc się wzaiemną niezgodą, i wiodąc spor o iedynowładz­
tw o, nieustanne i d ługie prowadzili w o y n y ,  niszczyli 

ieden drugiego i wytępiali wiele mieszkańców, tak że ca­

ła  Syrya przez Ptomelomeusza syna L aga (k tó ry  w  ten- 

czas So te r ,  to iest zbawiciel nazywał się ] doprowadzo­
na b y ła  do takiego stanu, iaki zupełnie nie odpowiadał 

ieg o  nazw'aniu. W ła d zca  ten Egyptu opanował w tenczas 

chytrością i zdradą Jerozolimę , wszedł a lbowiem do te­

g o  miasta w  dzień sobotni pod pozorem , iakoby chciał 

przynosić w  kościele ofiary, Ż e  zaś ¿ y d z i  nie mieli ża­

dnego w złych iego zamysłach podcvrzenia, dla tego żadney
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nie czynili mu w tey mierze pi'ieszkody, i dzień ten zwy­

kle w spokoyności św ię to w ali ; w ięc  on bez żadney tru­

dności opanowawszy m iasto , z srogością b ez  litości po­

stąpił z mieszkańcami. O czem dostatecznie poświadcza 

Agatharcbid pisarz K n id y y s k i , który opisuiąc dziele na­

stępców Alexandra, i dotykaiąc tego zdarzenia, nagania 
nasz fanatyzm , przez któren iakoby straciliśmy naszę w o l­

ność. Ja wykażę tu iego własne słowa : « Jest m ów i on , 

M pewny naród nazwany Żydami, który mieszkaiąc w  wiel- 

« kim i bardzo um ocnionym  mieście J erozolim ie , do- 

<4 puścił opanować go P to le m e u s z o w i, nie chcąc w  tym 

« czasie szczególnie przez fanatyzm wziąć się do o r ę ż a , 

« dla tego pogrążył  sam siebie w  tak srogą niewolę. " 

Po opanowaniu przez Ptolom eusza m ia s ta , bierze on 

mnóstwo ludzi w  niewolą , tak z okolic Jerozolim y, iako- 
też z Samaryi i gó ry  Girizei i odsyła  wszystkich do Egyptu. 
Pote'm dowiedziawszy s i ę , że Jerozolimitanie ściśle do- 
chowulą przysięgi , o czem i z dane'y odpoAviedzi posłóm  

Alexandra Avy słanym do nich po odnosionem przez Ma- 

cedorlczyków nad Daryuszem  zwycięztwie przekon yw ał 
s ię : oddaie niektórym z nich w  straż fortecę , i w  samey 

Alexandryi pozw ala , równemi 2 Macedończykami cieszyc 
się prawami, obowiązawszy ich wprzód przysięgą, że oni 

dochowalą wierności, nawet potomkóm t e g o , któren po­

wierzył ich straży tę prowincyą. N a d to , w ie lu  Ż y d ó w  i 
z własney woli prżybyło do E g y p tu , będąc zachęceni do 

tego płodnością tego kraiu i szczodrotą Ptolomeusza. —  
Lecz w  następstwie czasu, w yniknęło w ie le  między Ż y ­

dami i Samarytanami w E g y p c ie  o pierwszeństwo oyczy-  

stych praAv niezgód i sporów. Jerozolimitanie albowiem 

przypisywali świętość swoiemu kościołowi , i chcieli,  iż­

by do niego tylko odsyłane b y ły  o f ia r y , a Samarytanie 

przeciwnie żądali, iżby one p o syłać  do ich kościoła sto- 
»i)cego na górze Girizei.

*9*
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R o  z D z I A II

Płolomeusz F ila d e lf rozkazuie przeifómaczyt na 
iezyk Grecki żydowskie prawa, wypuszcza wię­
źniów ̂  i wiele darów poświecą Naywyźszemu 

Bogu.

19^

I .  Po obiegu sześciudzlesięciu lat, z których dwanaście 

Alexander , a czterdzieści lat Ptolem eusz panow ali,  wstą­

pił  na Iron Egypski Ptolemeusz nazwany Filadelfem , i 
panował lat trzydzieści. Rozkazał on przetłómaczyc ży­
dowskie prawa na Grecki ięzyk i naydulącycli się w  Egyp- 

cie w  niewolnictwie łzraelitanó w , których b y ło  do sta 
dwudziestu tysięcy o s w o b o d z i ł , do czego następuiąca 

b y ła  pobudka. Demetrlusz Falereus bibliotekarz kró­

lewski uslluląc ile m ożn a, zbierać księgi z całego świata 
zakupywał one wszędzie, które tylko sądził bydź godne 

z opinii poAvszechney czytania albo ciekawości swoiego 

pana , malącego clięć do wielkiego księgozbioru. Jednego 

razu gdy Ptolomeusz zapytał g o ,  w ie le  tysięcy ksiąg iuż 
z e b r a ł , odpowiedział m u : « Jż liczba ich iuż do dwóch 

« kroć sto tysięcy d o ch o d zi , i że spodziewa się w  pręd- 
« kim czasie zebrać pięćkroć sto tysięcy. Przyczem  na- 

« pomknął, iż słyszał o Ż y d a ch ,  którzy maią w ie le  ksiąg 

opisuiących ich prawa. L ecz  ponieważ pisane one są 
« 'V ich ięzyku , więc przekład ich na Grecki ięzyk wiele 

« moze zrobić zatrudnienia. Gdyż chociaż pismo ich 1 
« wymawianie słów bardzo iest podobne do Syryysklego,. 
« lecz ięzyk zupełnie odrębny. Jednakże , m ów ił  daley,

« nie będzie to przeszkodą dla ciebie monarcho , Iżbyś o->

« ne nie m iał rozkazać przetłómaczyć i umieścić w  two- 
« ley b ib l io te c e ,  gdyż masz na to dostatki. » K r ó l  po- 

chwallwszy Dcmetnusza za dokładną o zbiorze ksiąg stiw
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ramiość, napisał do arcykapłana żydowskiego prosząc go , 

i;(by on zadosyc uczynił iego żądaniu,
2. Tym czasem  zaś uiciaki Aristeusz przywiązany 

przyiacieł k ró le w ski,  i od króla za iego prawość serca 

bardzo lubiony, niaiąc dawno zamiar prosić Ptolomeusza,
o darowanie wolności Jiayduiącym się w iego państwie 

ź łydóni, obecną zaś powyższą okoliczność łiiorąc za do­

godną i w swym czasid do spełnienia tego zamiaru l>ędącą , 

umawia się z naczelnikami przyboczney królewskiey 

gwardyi Sysobiuszeni, Tarantenianemi Andrzeiem prosząc 

ich , iżby oni ieżeli on robić będzie królowi iakowe prze­
łożenia potwierdzali iego zdanie. T a k  umówiwszy si(j 

z nimi idzie do króla i przekłada mu: « Monarcłio! nie 

« przystoi nam taić przed tobą p ra w dy, lecz należy się
* otwai tem sercem wyznawać oną przed twoim maiesta- 

« tem. My teraz żądamy nie tylko przc[)isać, lecz i prze- 
« tłómaozyć w zadosyć uczynienie woli twoićy prawa Z y -

d ów , lecz iakim sposoljem możemy w ykonać zamiar 

« nasz, gdy wielu Ż y d ó w  iest niewolnikami w  państwie 

« twoim. C zy lib y  nie przystało w ielk ićy  i dobroczyn.ney 
« duszy twoićy darować im sw obodę, ponieważ ł3óg,
N któreu ustanowił ich prawa , iest ten sam, któren rzą- 
« dzi i twoim państwem, iak o tem po długim zastanowie- 
« niu przekonałem się. Gdyż i m y tak, iak i Zydzi czci-^ 

« my Stworzyciela Świata, i nazywamy go {)rostćm sło-  

« wem: Zwa ( to iest życiodawca ) daiąc mu to imie od 

« życia , które ou nadaie wszystkim stworzeniom. I tak 

« dla chw ały  samego Boga, którego z naywiększii pokorą 
<i czczą Ż y d z i ,  uwolniy ich do ich oyczyzn y, i pozwól ira 

K żyć na tey ziemi, na którey porodzili się O mnie zai 
« monarcho! bądź pe w n y, że ia nie dla pokrewieństwa ani 

K z iakowey innęy pi‘zywięzuiącey mnie do nich przyczyny 
«t wdaię się teraz za nimi, lecz pobudzam cię do okazania 

« im tego dobrodzieystwa dla tego iedynie, że Bóg kocha 

« takowych dobroczyńców. »
3 . G dy Aristeusz skończył mowę sw^oię , król i*zuci- 

wszy wzrok łaskaw y na m e g o ,  rzekł m u ,  czyli wiesz w ic-

fam I L
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le tysięcy naytiuic się tu tych hiclzi, o oswobodzenie któ­

rych prosisz mię? Ż e  zasAndrze'y b ył  w tenczas przy kró lu ,  

przeto odezwał się , iż w ięcey niżeli do sla dziesięciu ty- * 

sięcy, więc król obróciwszy się do Arysteusza , rzekł do 
n ie go ,  iż małego od niego żąda podarunku! Lecz Sozy- 
biusz i inni przytem b ę d ą c y , wystawili m u , że uczynność 

iego powinna b ydć stosowna do wdzięczności, iaką on 

winien Bogu za otrzymane od niego królestwo. K r ó l  więc 

uradowany ich rozmową , daie rozkaz , ażeby oni przy 

rozdaniu żołdu woysku , zajdacili za tych niewolników 

ith panom, dawszy za każdego po sto dwadzieścia drachm. 
Sam zaś przyrzeka to swoie polecenie potwierdzić oso­
bnym  rozkazem całem u narodowi ogłosić  się maiącym, 
klórenby dogadzał żądaniom Arysteusza , i b y ł  na zado­

syć uczynienie w oli Bożey. W  tym rozkazie chciał on o- 
głosić swobodnćmi nie tylko tych, których w ziął  oyciec 

iego i woyskowi przy nim zostaiący, lecz i tych, którycli 

przedtem lub potem przyprow adzono do Egyptu i w  nie­

wolników obrócono. Chociaż zaś niektórzy wystawiali 
mu , iż to oswobodzenie Ż y d ó w  kosztować go  będzie wię- 

cćy cztćrechset talentów, iednakże nie m og ło  to zrazić go 

od udarowania Ż y d ó w  wolnością. W yd an eg o  przez nie­
go edyktu , kopia dla pamięci w  potomstwie , o w ielko­

ści duszy tego monarchy zachowuie się , takowy edykt 

b y ł  w następuiącey osnowie: «W szystkim  nayduiącym 

« się w państwie naszem plennym , którzy w  czasie woy-

■ ny oyca naszego w Syr^i zabrani byli z Judei przez żoł- 

«niérzy, i przedani w miastach i prow'incyach pod pa- 
« nowaniem naszem : także i tym , którzy przed naszem 
« panowaniem lub i teraz uniewolnieni zostali, rozkazuie- 

« m y darować swobodę oświadczaiąc ich p a n ó m , ażeby 
« oni za wykupno każdego niewolnika wzięli po sto dwa- 
« dzieśica dracłmi: takowe srebro, żołnierze przyiąćm a- 

« ią |)i'zy rozdaniu zoldu ; inni zaś od naszych kassyerów 

« odebrać obowiązani. Sądzimy a lb o w iem , że ci nieszczę- 

« śliw i, przeciwko woli oyca naszego, i przeciw wszel- 
« kićy sprawiedliwości, wzięci byli w p len, i kray ich o-

*94
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« pustoszony szczególniey przez swawolą zolnierstwa, któ- 

« rzy przyprowadzili ich do Egyptu dla swoiey korzyści. 
« Dla tego skłaniaiąc się do sprawiedliwości i lituiąc siq 

K nad niewinnem cierpieniem tych lu d z i , oglaszaiąc ni- 
« nieyszy nasz Edykt rozkazuiemy, Mszystkim maiijcym 
« Ż yd ów  w niew oli ,  ażeby uwolnili  ich , za wyzey prze- 
« pisaną opłatę , i ze b y  nikt w le'y mierze żadnych nie do- 

«1 puszczał się w ybiegów , lecz każden ażeby rzetelnie do- 

« pełnił tego naszego rozkazu. Edykt ten nasz ma l)yćogło-  
« szony przez każden rząd w trzy dni po odebraniu one- 

« go, panowie więc każden osobiście maią stawić wszyst- 

« kich swoich niewolników , czego w ym aga własne na- 

« sze dobro , którzyby nie dopełnili tego naszego rozka- 
« zu, z takowymi iako po dległym i infamii daie każdemu 

« m o c  iak clicieć postąpić, a maiątki ich maią być na 
« skarb nasz skonfiskowane. >> G dy Edykt ten królowi 

b y ł  przeczytany i gdy wszystko w  nim p o d łu g  iego myśli 
napisano b y ło ,  a tylko nie dostawało tego , że nie domie- 

szczeni byli  w nim c i ,  którzy wprzód i za iego panowania 

zostali uniewolnieni; więc on z wielkości swey duszy i tym 
równą wymierzył łaskę, i rozkazał lak rozdaiącym żo łd , 

iako i swym kassieróm w ydaw ać na opłatę przeznaczoną 
srebro, którego wielka liczba rozeyść się powinna była. 
Jak ty lko  taki rozkaz królewski o g ło s z o n y ’ z o s t a f , więc 
w siedm dni b y ł  w yko n an y , i wydano na takowe w yku ­
pienie niewolników więce'y czterechkroć stu sześciudzie- 

sięciu tysięcy talentów. Gdyż panowie i za samych m a ło ­

letnich dzieci żądali po sto dwadzieścia drachm, oświad­
czaiąc , iż tak postanowił k ró l,  gdy za każdą g ło w ę  p łacić  
swym edyktem tę 'kwotę srebra rozkazał.

4. Po uwolnieniu plennych , które ze yyspaniałemi 

obrzędami odbyło  się; król rozkazał Dimitriuszowi,,ażeby 

on o przepisaniu ksiąg Egypskich podał mu na piśmie 
swoie zdanie. Gdyż monarchowie nic nigdy nie robili na­
gie i bez zastanowienia s i ę , lecz zawsze z rozsądną prze­

zornością. Dla tego uznałem za rzecz pożyteczną pom ie­

ścić tu , tak Dimitriusza podane na piśmie zdanie , i kró-
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lewskle pism a, lako lez vvs[)omnieć o ilości posianych od 

Ptolomeusza do Jerozolimy d a rów , ze wszelką do nich 

należącą ozdobą; ażeby z pier wszego rzutu o k a , kazden 
mógł zobaczyć doskonałość rzemieślnika kaźdey rzeczy..  

Zdanie Dimitriusza iest następuiące . « Dimliriusz wiel- 

 ̂ kiemu królowi Ptolomcuszowi! P o d łu g  rozkazu two- 

« iego/wiełki monarclio, obowiązany będąc starać się o 

rt wzbogacenie księgozbioi u twoiego, i o zbieranie wszyst- 
« kich tych ksiąg ,  które dotąd moią usilnością wyszuka- 

« ne l)yć nie m o g ł y : do czego dokładałem wszelkiego 

« moiego starania. Lecz teraz maiestatowi twoiemu do- 
« noszą o niedostatku u nas ksiąg zamykalących w sobie 

« prawo żydowskie. Chociaż zaś niektóre z nieb 1 nayduią 
« się, lecz ze są pisane ITeł)rayskiemi literami l ic h  rodo- 
« witym ięzykieni; więc od naszych ziomków rozumiane 

« b y ć  nie mogą. Przytćm  przepisane one są nie z taką 

«doskonałością 1 wiernością, z iaką w ydane są o d o r y -  

« ginalnych a u torów , dla tego ze nie ściągnęły ieszcze 

« twoiego nad nie'nii zastanowienia się. Potrzeba więc 
« królu mlćć ie przepisane z poprawą. Ponieważ zawarte 

« w nich prawo , iako od samego Boga źródło swe maiące 

« zamyka w sobie naywyższą mądrość 1 nayśwlętsze pra- 
« w id ła ,  a to lak świadczy Jekateusz A b d eryta . iest przy- 
.€ czyną, ze ani poeci , ani historycy nie nie wspomlnalą 

« o tem prawie 1 o ludziach p o d łu g  prawideł onego zylą- 

K cych : dla tego, ze one iest święte , i dotykać się nic 

« dalące ; ani mogące b yć  wymawiane nieczystemi usta- 

«ml. l tak lezeli monarcho podoba się naywyzszey Ayoli 
« tw oićy ,  rozkaz napisać do arcykapłana żydow skiego, 

« ?.eł)y on przysłał do ciebie j)o sześciu starców z kaźde- 

ft go pokolenia , doskonałych znawców tego praw a, od 
« których gdy m y prawdziwego znaczenia ksiąg tych do- 

« wimy s ię ,  i dokładny z nich osią^fuiemy przekład, 
« przyiemną maiestatowi twoiemu okażemy usli/gę. ”

i r " G d v  to na piśmie zdanie podane b yło  przez Di­
mitriusza kix)lowi , przeto rozkazał on napisać do Ele^ -̂ 

jara arcykapłana i uwitidomić go o uwolnieniu ł^edących

*9^
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w Egypt:ie w iileAYoli Ż ydów . Przytem posła} .dla zrobie­

nia kielichoAY , półm isków i innych naczyń, pięćdziesiąt 

talentów złota , i nie ocenione mnóstwo drogich kamieni, 

dawszy rozkaz dozorcóm skrzyń, w których le kamienic 

leżały, iżby oni dali wolność rzemleslnikóm robić z nich 
wybór p o d łu g  upodobania. Kozkaaawszy takoż wydać dla 

przynoszenia ofiar i inne potrzeby kościoła , srebra aż do 

stu talentów. Ja opiszę tu dokładnie robotę każdey rze­

c z y , wykażę kopią posłanego do Eleazara pisma, który 
wszedł nu tę dostoyność następuiącym sposobem. P o 
śmierci arcykapłana Oniasza syn iego Symon postąpił na 

mieysce oyca , któren lak za m iłość ku Bogu, iako tez 

1 za przychylność ku swoim obywatelóm  nazwany b y ł  
błogosławionym. Lecz  gdy Symon lunarl , zostawiwszy 

po swey śmierci syna imieniem Oniasza, to zastąpił ar- 

cykapłańską godność Eleazar brat iego, o którym  teraz 

pisać mamy zamiar , 1 do którego Ptolomeusz przysłał pi­
smo, iak następnie : « l i  ról Ptolomeusz Eleazarowi arcy- 

« kapłanowi zdrowia 1 W ie le  w  państwie naszem mle- 

« szkało Ż y d ó w , wziętych w plen przez P ersów , w  czasie 

« Ich sam owładnego panowania, którym okazuiąc powa- 
<( żanie b ło g ie y  pamięci oyciec nasz, przeznaczał iednych 

« do woienney służby  z dostatecznym żołdem  , drugim 

« zaś osobliwie przybyłym  z nim do Egyptu oddał w strze- 

« żenle fortecę dla obu zdania lamteyszych mieszkańców. 

« Lecz m y  wstąpiwszy na tron i dawszy dowody miłości 
«naszey ku lu d ó m , szszczcgólnley okazaliśmy oną dla 

« ziomków twoich , udarowawszy ich więcey,^ lak sto ty- 

« sięcy wolnością , 1 zapłaciwszy za nich ze skarbu nasze- 
« go ich panóm. Z  oswołjodzonych zaś iednych , których 
« lala dozwalały, przyięllśmy w  woienną służbę, a dru- 

« gic ł i ,  którycli wierność b y ła  wiadoma, pomieściliśmy 

«( pomiędzy sług dworu naszego w  ufności, iż len czyn 

« naszey łaskawości, przyniesiemy Bogu w ofierze wdzię- 

« cznoścl za iego nami o})lekovvanle się. Chcąc zaś okazać 

« tak tym , iako i mieszkalącyni na całym  okręgu ziem- 
« nym Zydóm  u s ł u g ę , przedsięwzięliśmy prawo Ich za-
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« konne z Hebrayskiego przetłómaczyc na Grecki lęzylr 

« i przetłómaczone mlec w  księgozbiorze naszym. D la  te- 

« go ty dopełnisz dobre dzieło  , iezell zrobiwszy wybói- 

H przyszlesz do mnie z każdego pokolenia po sześciu sę- 

« dzlwych m ężów, którzyby w  doyrzałych latach swoich 
« byli  doskonale znaiący prawa swoie i mogli dokładnie 

« przetłómaczyć one. M y zaś dokonawszy tey czynności 

« spodziewamy się nie małą oslęgnąc sławę. Dla nara-

• dzenla się v/ te'y mierze z tobą posłaliśmy Andrzcla na- 

« czelnlka gwardyi naszey 1 Ar}^steusza, mężów szczegól- 

« niey od nas szacowanych, przez których posłaliśmy i 
m dary do kościoła, oraz na kielichy dla  przynoszenia 0- 

> fiar, ze stu talentami srebra, T y  zaś gdy wyrazisz na 
« piśmie o tem wszystkiem zdanie twoie , tem samem zro-

• blsz nam nie małą dogodność. »
6. Jak tylko Eleazarowl oddane b y ło  to pismo, prze­

to  on z naywiększem , ile tyłko można odpowiedział na nie 
uszanowaniem: « Eleazar arcykapłan królowi Ptolomeu- 

•I szowl zdrowia! Monarcłio! Z d ro w ie  tw oie ,  tw ey  mał- 
« żonki Arslnoe, i dzieci twoich iest naszem szczęściem.

Odebrawszy pismo twoie i dowiedziawszy się z niego 
« o godnem pocłiw ały  życzeniu twolem , wielce ucieszeni 

«zostaliśmy; i przeczytaliśmy one w  zgromadzeniu ca- 

« łego narodu; uwladamlaląc go o twoley ku Bogu mlło- 

« ści. Pokazaliśmy wszystkim 1 naczynia przysłane od cle- 

« b le ,  lako to : dwadzieścia złotych b ry ł  zlanych, trzy- 
« dzleści srebrnych, pięć kuszów , i (trapezę) stół , ofia- 

« rowany od d e b le  dla składania (przynoszenia) darów;
• także odebraliśmy na przynoszenie ofiar i inne potrzeby 
« kościoła sto talentów srebra, które Andrzey i Arlsteusz 
K szanowni twoi magnaci, czci godni i uczeni mężowie, 

« i godni tak wielkiego monarchy słudzy , przywlezll do 
« nas. Niech więc będzie tobie monarcho wiadomo, że 

« my wszystko dla d e b le  obowląaanl z wdzięcznością czy- 
« nić lestesmy go tow i,  chociażby to naywiększych wyma- 

« ga ło  trudów\ Ponieważ okazane przez d e b le  tak mno- 
« gle dla ziomków naszych łaski, wkładał.) na nas oho-
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, wiązki rów nego uczucia, My iuz tak za tw oie ,  iako tez a

. siostry twoiey, oraz dzieci i przyiaciół twoich zdrowie 

. i przynosiliśmy ofiaryi i naród zrobiwszy mnogie szlu-

• by,  b ła g a ł  B o g a ,  izby  p o b ło g o s ła w ił  pomyślnością 
. wszelkie czyny tw oie ,  zachow ał królestwo twoie w  szczę 

« ściu i pokoiu , i zeby zamiar tw óy  przetłómaczenla pra- 

« wa naszego doprowadził do szczęśliwego ukończenia

• onego. W ybran ych  przez nas z każdego pokolenia p o  
« sześciu starców wraz z prawem posyłam y do ciebie. —  

« Wreszcie od dobroci serca tw oiego zalezec będzie mieć

■ staranie o t o , izb y  po skończeniu tlómaczenla , prawo 

N 1 oddaiący ci one , razem odesłani byli  do nas. »

, 6. T o  zawierało w  sobie pismo od arcykapłana do 
Ptolomeusza posłane. L ecz  tu nie naydulę potrzeby w y­

pisywać imion siedmiudziesięciu tlóm aczów posłanych 

od Eleazara z praw^em zakonu, chociaż oni wyrażeni b yli  

nlzey na iego piśmie. Co się zaś dotyczy posłanych przez 
Ptolomeusza do kościoła  d a ró w ,  nie sądzę, izby kto po­

czytał mi za złe ,  gdy  opiszę doskonałą i kosztowną kazdćy 

rzeczy r o b o t ę , ażeb y  przez to dać poznać wszystkim , la­

ka przychylność tego króla b y ła  ku  Bogu, G dyz on nie 
tylko na zrobienie onych rzeczy nieszczędził wydatku, 
lecz i sam b y ł  przy rzemieślnikach, i miał dozór nad ich 

robotą, ażeby przez nie dbałość  czegokolwiek nie opu­
szczono. 1 tak wystawię tu wytworną robotę kaźdey rze­

czy, nie dla tego, izby to wypadało z potrzeby moiey histo­

ryl, lecz zeby okazać czytelnlkóm moim , wielką m iłość 

tego króla ku Bogu, 1 wielkość iego duszy.
7. Naprzód przystąpię do opisania rob o ty  ofiaro­

wanego stołu (trapezaj. K r ó l  miał zamiar zrobić  go  nad- 

zwyczaynle ogromnym: i d la te g o  p o sy ła ł  do Jerozolimy 

Umyślnych, izby oni zobaczywszy wielkość naydulą- 

cego się tam sto łu ,  przekonali się , czyli robić  przez nie-* 

§0 zamierzony moze b yć  zrobiony w  obszerności wielkiey. 
Lecz gdy się o wielkości onego u w iado m ił  i przekonał 

nie ma zadney przeszkody , izby nie miał bydź zroblo- 

*•}' ogromnieyszy; więc r z e k ł : iz on chce go zrobić

»91;
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zrobić nad pierwszy pięć razy większym , nie obawiai^fc 
się ,  iżby iego niezmierna ciężkość pozbawiła go do użycia 

sposobności: i że zamiar iego iest t a k i , iżby poświęcone 

od niego rzeczy nie dla samego ukontentowania oczu, 

lecz dla użytku służyły^  ̂ dawnieyszy stóoiiarny stoi 

nie przez niedostatek złota mierney b y ł  wielkości. Dla 
tego postanowił on swóy zrobić chociaż nie większym nad 

pierwszy, lecz  żeby przewyższył go rozliczną pięknością 

i dobrocią złota. Będąc zaś bystrego rozumu i sposobny 
do zadziwiaiących wynalazków, dawał rzemieślnikóm swo­
ie wzory do r z e ź b y , i zalecał im ze wszystką akuratnością 
w ykonyw ać one.

8. 1 tak przystąpiwszy rolDotnicy do roboty  tego stołu 

zrobili go na dwa i j)ół szerokości na ieden , i na sześć 
iokci  wysokości, z samego z łota ,  dali mu obręcz szeroko­

ści na d łoń , maiący po wierzchu rzeźbę na podobieństwo 
skręconego sznura i trzywęgielne ozdoby. Ze Avszystklch 

stron ozdoba ta l)yła lednostayna , ażeby przy obróceniu 
s to łu ,  równym zewsząd okazywała widok. Wewnętrzna 

strona obręczą b y ła  doskonaley ro b o ty ,  lecz zewnętrzna, 
ponieważ całkiem wystawiona ł)yła na widok z większą 

ieszcze doskonałości sztuką zrobiona została. T a  rołjola 
ze wszystkich stron z i’ówną usilnością dokonana , na któ­

rąkolwiek stronę obj ócona nie ł^yła zewsząd iednostayny 

wykazywała widok. T a  na podobieństwo sznura zrobiona 

ozdoba obłożona b yła  naydroższeml kamieniami złoto 

osadzoneml. Na zewnętrzney stronie tego obw odu wpra­

wione l)vły kamienie na wzór lala obrobione , i około 
nicłi prowadzona livła av promienie rzeźi^a ca ły  stół okią- 
żaiąca. ł^od kamieniami (,lo lala podoljnemi, zrobione by­
ł y  inne ozdol^y wyobrażalące różne owoce. Jako to: wi­

szące w inogrona, wznoszące się kłosy ,  i opuszczone labl- 

ka. l^la zrobienia każdego z tycli ow oców  użyte b y ły  o- 
sobne kamienie , maiące naturalny kolor  wyobraźalący 

każden owoc*, wszystkie zaś tc kamienie osadzane ł)yly 

Av złoto. Poczem  nastę[)Ował inny rzęd owalnycłi kainien» 

ozdobionych rznięlenii prom ieniam i, rzeźba takowa okrą-»
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źala boki Całego sto łu z gó ry  az do nóżek. D aley  zrobio­

ne były  ze złota deski złote szerokości na c a ły  s t ó ł , w  któ­
re wchodziły n ogi,  i one przym ocow yw ały  się zaszczep- 

kanil tak, źe po całym  obwodzie stołu widne b y ł y  deski. 

]Va samey powierzchni stołu wyobrażone b y ł y  ozdoby na 
ślimakowey linii, która wszędzie usłana powle'czona b y ła  
róźnofarbnemi kamieniami daiącemi blask na podobień­

stwo gwiazd. T u  dawały  się w id z ie ć , osobliwie karbun- 
kuły, szm aragdy, i w  ogólności naydroźszey ceny i nay- 
piękuieysze kamienic. O k oło  tey ślimakowey linii mie­
ściła się inna ozdoba na podobieństwo skręconego sznum , 

środek zaś stołu b y ł  rów ny maiący podługow aty  kwadrat, 

i ta rozciągłość wyłożona b yła  kryształami i bursztynami 
tak, iź dla bliskiego ich od siebie wyłożenia, piękność ich 
powiększała się i przyiemnością zachwycała widzów. —  
Wierzchnia część nóg na podobieństwo ( K r in a)  li li i ,  któ­
rey liście pod stół rozchodziły  się, a wewnętrzne w ytryski 
kwiatów z sźafranoweml ich główkam i b y ły  widoczne. 

Niższa część n óg stała na podnóżkach wyclesanych z kar- 
b u n k u łó w , szerokości na dwie dłonie , a tam gdzie się 

wstawiała noga na ośm p a lcó w ; wszystkie zaś nogi obwite 

b yły  rzeźbą z wielkim trudem i sztuką zroł^ioną w yobra-  
żalącą bluszcz i grona tak żywo , źc onych patrzący od 
naturalnych odróżnić nie mof;li. Ze zaś końce icli tak 

cienko zrobione b y ły  , źe od powiewu wiatru ruszały się, 

zdawało się w ię c ,  źe te owoce b y ły  naturaln e, a nie 

sztuką wyrobione. Takim  sposobem oiiarny ten stół skła­
dał się z trzech części , które tak szczególnie iedna do 

drugiey przych od ziły , źe połączenie ich dostrzeżone b y ć  

nie m o g ło ;  sam l^lat stołu miał p ó ł  łokcia  grubości. Taki 
kształt miał stół oiiarny, przyniesiony od króla  w  dar ko ­

ściołowi, któren tem b y ł  szacownieyszy , Iź składał się 
z m ateryałów naydroższych 1 roboty naydoskonalszey, na 
iaką tylko sztuka rzemieślnicza zdobyć się może. Spra­

wiedliwie zaś poAvledzieć można , ten stó ł chociaż nie ta- 
kley ł)y ł o g ro m n o śc l , iak dawnleyszy w  kościele posta­

nowiony , iednak przewyzszał go  w  piękności i szacuuku.
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9. Przygotowane b y ły  takoż od króla dwa 

zło te ,  od dna do obwdou wytoczone w  łu sk ę ,  które'y roz­
cięcia wysadzone b y ły  drogiemi kamieniami. O bw ód od 

ozdoby w łuskę u łoźon ćy, m iał łękowatośc i b y ł  łokieć 

szeroki wysadzony zaś b y ł  kamieniami różnego ksztahu 

wytwórną robotą. Na nićm wystawiona b y ła  promienista 
rzeźba, nad którą do samych brzegów rozciągały  się czwo- 

rowęglehie zgięcia , po środku których , ażeby nie w  o- 

zdoble nic opuszczono, i ićy  nic nie b ra ko w a ło ,  wprawio­

ne b y ły  kamienie na cztery pałce. —  Same brzegi czasz 

b y ły  ubrane z rzeźł^y liściem liliowym , kwiatami wonne­

go rumianku i przeplotem winogronu. T ak  zrobione ze 
złota te dwa kosze mieściły w  sobie kazden po dwa wia­

dra. Kosze zaś srebrne przewyzszały polorem swoiem i
. czystością wszelkie zwierciadła tak, źe przychodzący mo­

gli się w nich naydokładniey widzieć. Prócz tego rozka­

zał król zrobić ieszcze trzydzieści złotych fstóp), które 
chociaż nie b y ły  osadzone kamieniami , iednakze staran­
nie ozdobione zostały rzeźbą gałązek bluszczu i winogro­
nu. Taką doskonałość w  zrobieniu tych ozdób przypisać 
należy umlelętuości rzemieślników; lecz więcey  staraniu 

i szczodrocie króla Ptolomeusza, który pom agał do tak 

doskonałey robo ty ,  ponieważ nie tyłko hoynie p ła c i ł  rze- 

m iemleśłnikom, i czego tylko potrzeba daw ał ze swych 
skarb nic , lecz zawsze przy oney b y ł  przytomnem wszyst­

kiego dozlerał,  oderwawszy się przez ten czas od ważnych 

czynności państwa; rzemieślnicy więc widząc tak wielką 
w  tćy mierze królewską usilność naśladuiąc go powięk­
szali swą pracę i przyłożyli wszystką swą znaiomość do 
wykazania w tćy robocie ca łey  sztuki.

10. T e  b y ły  dary posłane do Jerozolimy od Ptoło- 

m eu sza , arcykapłan Eleazar postawiwszy ie w k o śc ie le , .  
i oddawszy pi'zyzwolte honory przywożącym one; takoż 

dawszy Im i o<l sleł)le podaruiłkl dla ich kró la , pożegnał 

p o s łó w  odieżdzaiących napowrót do swćy oyczyzny. Jak 
tylko posłow ie przybyli nazftd do Alexandryi,  i krół do­

wiedział się o  ich i z niemi siedmiudziesięciu starców
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przybyciu, rozkazał natycbm laslprzyw ołać  do siebie Au- 

drzeia i Aristeusza, którzy stanąwszy przed nim, oddali nut 
|)fzyniesione od Eleazara pismo, i ze wszystkiego zdali 

sprawę , o czym tylko b yli  od arcykapłana zapytywani. —  

Król chcąc sam mówić z przybyłem i z Jerozolimy starca­

mi , rozkazał wszystkim ty m ,  którzy za interesami swemi 

do niego przyszli odeyść ; co zrobił  on przeciwko swoie- 
łnu zwyczaiowi przez siebie wykonyw anem u , gdyz ma­

iący potrzebę z nim mówić , schodzili się co piąty dzień ; 

posłów zaś przyym ow ał po skończeniu każdego miesiąca, 
wtenczas iednak odeyść wszystkim p o le c i ł ,  a oczekiwał 

przybycia starców od Eleazara przysłanych. Jak tylko oni 
stanęli przed nim maiąc z sobą wręczone im od arcyka­

płana dla niego dary  i pargaminy, na których złotemi li­
terami napisane l)y ły  p r a w a ;  więc Ptolom eusz natych­

miast zapytał icłi o księgi. Starcy zdiąwszy z nicłi pokrow- 

e®, okazali ie kró lo w i,  który d łu go  dziwił się delikatno- , 
ści pargaminu i sztucznemu skleieniu ksiąg , którego nie 

można b y ło  doyrzeć; ośw iadczył,  ze on tak im iako i 
przysyłaiącym icli iest w ielce oI:)ow'iązany, szczególniey 

zaś dziękuie Bogu iako T w ó r c y  przyniesionych przez nich 
praw'. G d y  zaś starcy i z niemi będący podniósłszy głos: 

wykrzykęli zyczenie królowi zdrowia, więc on z radości w y ­
lał potok łez  , które natura przeznaczyła oznaką udręczeń 

lub nadzwyczayney radości. Poczem  rozkiizał urzędnikom 

swey biblioteki przyiąć od nicli te księgi i uściskawszy 
>tarców, rzekł: ze należy mu się pierwćy pom ówić z nie­
mi o przyczynie ich wezwania, a potem będzie rozmawiał 
z niemi o reszcie. Przytem przyrzekł im dzień ich przy- 

l)ycia zrolilć znamienitem, i obcliodzlć go uroczyście przez 
«•ale swe życie. Gdyz dzień ten iest t y m , w  którym on o- 

frzymał zwycięztwo nad flotą Antloclia. Nakoniec zapro­
sił ich do stołu sw o ie g o ,  i rozkazał w  dole swoiego zam­

ku dać dla icli mieszkania naylelpsze pokoie.

I I .  Nikanor g łó w n y  rządca do przyięcia gości przy­

zwawszy Dorothea , którego b y ło  obowiązkiem ugaszcza- 

iila cudzoziem ców , rozkazał mu opatrywać starców wc

soS
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wszelkie potrzeby do ich każdego w ygody. —  Ź e  zaś nie 
w  każdym mieyscu iednakowo utrzymywano się , b y l i  więc 
od króla umyślnie n azn aczen i, iżby gościom dostawiono 

wszelkie potrzeby p o d łu g  iob g u s t u , ażeby oni będąc u- 
gaszczani p o d łu g  zwyczaiu swoiego kraiui byli  kontenci 
i na nic narzekać nie mogli. T o ż  samo król rozkazał za- 
cbowywac dla utrzymania starców, naznaczywszy umyśl­

nie do tego Dorotheia znaiącego zwyczaie Ż y d ó w , i przy­
gotowawszy M^szystko dla ich przyięcia p o sta n o w ił , iżby 

iadali w dwóch mieyscacli. Gdyż król rozkazał,  iżby ie­

dna połow a siedziała około niego , a druga u drugiego 
sto łu blisko iego s lo lu ,  i żeby nic opuszczono n ie b y ło ,  

c o b y  tylko ściągało się do okazania im czci. G dy  starce 

usiedli na swoich mieyscach dał rozkaz D oro th e io w i,  iżby 
on podobnym iak w J u d ei ,  przyym ow ał ich sposobem. 

D la  tey zaś przyczyny rozkazał oddalić wszystkim ofiar- 
nikom czytaiącym modlitwy przed zaczęciem stołu , a pro­

sił iednego z gości imieniem Elizeusza , będącego kapła­
nem , iżby on przeczytał modlitwę p o dług swoiego zwy­
czaiu. Stanąwszy więc on pośrodku sali prosił Boga o u- 
szczęśliwienie króla i iego poddanych, do częgo wszyscy 
przyłączyli swe życzenia i siedli do stołu. K ró l  pozostaw­

szy w  milczeniu ile tego przystoynośc w ym ag ała ,  wdał 

się z gościami w  uczone rozm ow y, i każdemu czynił za­

pytania godne rozwiązania mężów mądrych. Ze zaś starcy 
na wszystkie iego dane im maierye bardzo rozumnie od­
powiadali, w ięc on będąc tem ukontentowany przez całe 

dni dwanaście , Mzywał icli do stołu swoiego. Jeżeli zaś 
kto clłce wiedzieć, o czem na tych posiedzeniach u c z o ­

nych rozmawiano b y ł o , w ięc dowiedzieć się może o każ­

dym szczególe z księgi przez Arysteusza napisaney.
12. Naostatek gdy mądrości starców nie tylko król 

dziw ił  się, lecz i Menedem F ilozóf poniewolnie przyznał, 

ie  w  świecie wszystko iest rząd ^ n e  przez O patrzno ść, od 

którey  oni są obdarzeni tak wielkim roznmem i słodkiey 
w y m o w y  m ocą y przeto rozm ow y takowe zamknięte zosta­

ły ,  K r ó l  ząś oddawszy sprawiedliwość starcom, rzek ł;  iż

io4
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wielką z ich przybycia osiągnął korzyść (d la  t e g o ,  ze ia- 

śnie w y ło ży li  oni iemu obowiązki monarchy') rozkazał 

nakoniec dać każdemu z nich po trzy talenty , i nazna­

czyć dla nich gościnny dóm. P o przeyściu więc trzech dni 

Dimitriusz zabrawszy ich z s o b ą '  i przeszedłszy z niemi 
siedm stadyi walem  ciągnącym się ku m o r z u , przeszedł­

szy daley przez most łączący wysjię ze stałą ziemią, na 

pólnocney stronie tey wyspy dał im dóm stoiący nad brze­
giem , iakie mieysce s łużyło  iemu samemu do iego w ielu  

zastanowień się. Poczem prosił ich, iżby oni maiąc wszyst­
kie oł)myślone do tłómaczenia potrzeby , przystą[)ili do 
takowey czynności. Starcy  zacząwszy takową pracę , co­
dziennie zatrudniali się nią do dziewiątćy godziny, po kló- 
rey iedłi potrawy przynoszone im w wielkiey obfitości, 
prócz przysłanych ze stołu królewskiego przez samego 

króla; każdego zaś poranku cłiodzili do króla oddai^c mu 

cześć ,  wróciwszy się zaś i oczyściwszy się zaś podług 
swego obrządku olimyciem rąk w morzu przystępywali 

do swoiey pracy. Nakoniec, gdy tłómaczenie po siedmiu­

dziesięciu dniacli ł)yło skończone ; więc Demetriusz ze­
brawszy na m ieysce, na którem prawo tłómaczone łjyło  
wszystkich Ż y d ó w ,  przeczytał im one w  obecności samych 
tłómaczów ; Zydzi w ysłuchawszy wszystkiego z uwagą i 
dawszy pochw ały  tak dokładności tłóm aczenia, iakoteż 
i Demetriuszowi , któren })ierwszy przedsięwziął takową 
czynność, i przez to stał się sprawcą ich szczęścia prosili , 

iżlły on prawo te dał do przeczytania i ich zwierzchnikom. 

Jak tylko zaś ci przeczytali one , przeto kapłan, starsi z po­

między tłómaczów i znacznieysi z pomiędzy ludu żądali 
ażeby tłómaczenie, ponieważ b y ło  zgodne z oryginałem  

i sprawiedliwe zostawić nie naruszonem i żadney na nim 

nie robić  odm iany, co potwierdzili i inni wszyscy. Itak  

postanowiono b y ło  , ażeł)y każden starzec , naprzód roz­

patrzywszy trud sw óy, i ieżeli nayduie w niem cokolw iek  

nad lo ,  albo gdzie dostrzeże, że czego nie dostaie, po­

starał się usilnie mieysca [takowe popraw ić, gdyż tłóm a-
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■czenle raz uzuane doslateczuem na zawsze takowem jm- 

¿ostać ma.
1 3 . Po skończeniu tłóm aczenia, król niezmiernie był 

kontent, źe zamiar ten iego dla powszecłmego pożytku 

dokonany został. Lecz  radość iego tem więcey powięk­

szona zo sta ła , gdy  przeczytano mu przetłómaczone pra­

wa , w których w ydaw ała  się mądrość zakonodawcy i 

w  zadziwienie w prawiało  go. W  rozm ow ie więc z De- 

metriuszem zapytał go , co b y ła  zaprzyczyna , źe o tem 

tak cudownem prawie , nikt ani z historyków , ani z poe­

tó w  nie wspomina ? Na co Demetrlusz odpowiedział mu, 

ze dla tego nikt pisać o niem nie po w ażył  się , źe one iest 
święte i godne wszelkiego uszanow^anla, i źe niektórzy po- 
waźaiący się pisać o niem, ukarani byli  od  Boga. W  do­
w ód czego powiedział mu , źe Theopom p postanowiwszy 
cokolw iek  nadmienić o niem , więcey trzydziestu dni miał 
pomieszanie rozum u, i naostatek domyśliwszy się przy­
czyny onego nieszczęścia, starał się ubłagać  Boga, w  ten­

czas, gdy czu ł  się b y ć  wolnym  od tego złego. Jemu obla- 
wiono b yło  i w e ś n ie , źe dla tego on ukarany tą choro­
bą , źe pow ażył się pisać o dziełach Boskich, i ch c ia ł  wy- 
daw'ac ie dla narodu niewiernego. G d y  zaś zaniechał ta­

kiego przedsięwzięcia-, w ięc  odzyskał i dawnieysze zmy­

s ły .  Potem rozpowiedział mu o Tlieodekule tragicznym 

wierszopisie, któren gdy do bayki chciał wmieszać cóś 

a ksiąg świętych , zapadł na ból oczów , a domyślaiąc się 

przyczyny tey choroby , przebłagał modlitw^ami Boga , i 
odzyskał dawne zdrowie.

lĄ. T akim  sposobem , król z nayw^iększym uszano­

waniem odel)rawszy od Demetreusza k s ię g i , rozkazał 
w  chronieniu ich usilną m ićć ł)aczność i prosił samydi 
t łóm aczów , żeby oni częściey z Judei przyieżdżali do 

niego. Będzie to m ów ił on-dla was pożytecznie dla tego , 

że ia zawsze należną wam okazywać będę cześć. T era z  zaś 

wym aga sp raw iedliw ość, uw^olnić was do dom ów w'a- 
szych, lecz ieźeli wy znowu dobrowolnie mnie odw ie­

dzicie , to osiągniecie to w szystk o , czego Iest warta mą-
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i(rosc%vasza, i co iest wsianie uczynić szczodrotą mola. P o -  
czóm dozwolił  Im odiechać do oyczyzny dawszy każdemu 

|>o trzy bogate odzienia i po dwa talenty złota , po kellchii 

ceny talenta iednego, i lednem na łóżko pokryciu. Arcy- 

ka[)łano\vi zaś Eleazarowi p o s ł a ł : dziesięć łóżek (o d r ó w )  

ze srebrnemi nogami i ze wszystkiemi do nich potrzebami; 

czaszę ceny trzydziestu talentów, dziesięć odzień, purpu­

rę, piękny wieniec i sto łokci  naylepszego płótna. Prócz 
tego podarował pewną ilość do kościoła czasz półmis­
ków kupków i dwa ( czw an ca ). — Pisał on ieszcze d a  
arcykapłana o tem , izby chcącym  z tych starców odwie- 

dzać go nie zabraniano b y ło ,  upewniaiąc go , Iz on bar- 
dzo ceni obcowanie z tymi uczonymi m ężam i, i ze przy- 

iemnle b y ło b y  dla niego udzielać się im z maiątku swoie­

go. T akiem i Ptolomeusz F i ład ef  obdarzył  Ż y d ó w  dobro- 
dzieystwami.

n  O Z 1) Z T a  III.

Vf^zietość Żydów u Azyatyckich monarchów ̂  
w zbudowanych przez nich miastach nadaią im 

prawo obywatelstwa.

2 0 j

I .  P odobne poważenie okazywali Żydóm Azyatyccy mo­

narchowie*, w  którycli woysku służyli. S e lew k  Nikator 

w wybudowanych przez niego w Azyi i nizszey Syryi mia­

stach, i w  samey stolicy swolćy Antiochii nadał im prawo 
obywatelstwa, i pozwolił  im równemi z Macedończyka­
mi i Grekam i, cieszyć się prerogatywam i, których i dotąd 

iizywai^. Co dowodzi wypłacany»  ̂Z y d ó m  zołd, gdy  oni nle- 

clicąc brać robionego przez obcych ludzi m a sła ,  odbieralą 

za one i leraz od zwierzcłiników pewną liczbę pieniędzy, 

lakowy z w y cza y ,  gdy  lud Antiocbyiski po nastąpieniu 

Woyny chciał b y ł  odm ienić , to Mucyan będąc wtenczaŁ
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gubernatorem Syryi nie p o zw olił  tego wykonać. Poteni 

zn o w u , gdy pananowali nad światem Wespazyan i Tytus 
syn iego, Alexandryyczykowie i Antiocbyyczykowie pro­
sili tych monarchów , izby odiął Ż y d o m  prawo obywatel­
stwa, lecz nie osiągnęli skutku swych próśb. A z lego ia- 

śnie widzieć można , z iaką wielkością duszy i sprawiedli­

wością panowali Ilzymianie, a osobliwie Wespazyan i T y ­

tus. Gdyz ci sam owładzcy chociaż podięli wielkie trudy 

w czasie będącćy z Żydam i w^oyny, i przez lo bardzo byli 

urażeni, że Żydzi niechcąc się dobrowolnie poddać, bili 
się do ostateczności, iednakze i wtenczas nie chcieli po­

zbawić ich dawnego prawa , zwyciężywszy gniew swóy 

przeciwko nlch,l  sprzeciwiwszy się prośbóni dwóch silnych 
narodów: Antiochyyskiego i A lexan d ryysk ieg o , którym 
przeto zrobiliby dogodwość, 1 swoiey na Ż yd ó w  dogo­

dzili złości. L ecz  oni w yrzekli ,  iż podeymulący przeciwko 
nich oręż dosyć iuż za swą zuchwałość są ukarani , pozba­

wiać zaś dawnych prerogatyw takich ludzi , którzy niczem 

przeciwko nich nie w ykroczyli ,  b y ło b y  wielką niespra­

wiedliwością.
2. P odobną Żydóm  okazał łaskę 1 Marek Agryppa. 

Ponieważ , gdy Jończykowie powstali na Ż yd ó w  i prosili 

g o ,  iżby on dozw olił  im samym tylko cieszyć się- prawem 

obywatelstwa, które nadał im Antioch wnuk Seleukn na­

zwany od G reków Bogiem, albo rozkal Z y d ó m ,  chcącym 

liczyć się między niem i, czcić iednych z sobą b o g ó w ; więc 
po rozstrząśnleniu tey sprawy w  sądzie , j)ośledni otrzymali 

g ó rę ,  i zostawieni przy swoich obrzędach, lakową laskę 
otrzymali oni za wstawieniem się i staraniem Mikołala i 

Damascena. Ponieważ Agiyp pa  w tem zdarzeniu tłoma- 

c z y ł  się , że on nie miał m ocy  odmieniać zwyczaiów. O 
czem leżeli kto dostatecznie chce się przekonać, więc niech 

czyta tego samego jMikolala Dainasccna sto dwudziestą 

trzecią 1 czwartą księgę napisaną przez niego history!- 
L e c z  m y nie mamy wazney przyczyny zadziwić się nad 
tym Agryppy j>ostq)klem, dla lego że naród nasz wtenczas 

nie m iał ieszcze woyny z Rzymianami. I.ecz wielkość du­
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szy Wcspazyana i T y t u s a , powinna sprawiedliwie Ładzi* 
wic każdego gdy oni, po tak zaciętey i d ługiey z nami 

woynie , nie odmówili nam tak wielkich łask. Ja iednak 

z w r a c a m  się do porządku moiey historyi.

3 . Za panowania w  Azyi Antiochia, Judea i Celle  Sy-  

rya wielkiemu podpadły zniszczeniu. P o n ie w a ż ,  gdy ten 

król w ió d ł  woynę z Ptolomeuszem Eupatorem i synem 
iego nazwanym Epilanem ; więc Żydzi mieszkaiący pośrod­

ku obudwóch woiuiących państw, na podobieństwo okrę­
tu ze wszystkich stron burzą miotanego , zawsze cierpieli 
ucisk , czyli to Antioch b y ł  zw ycię zcą ,  lub zwyciężonym. 
Lecz naostatek; gdy Ptolomeusz zupełnie byłpoblt}'^, An- 

tioch osadził swe'm w oyskiem Judeą. Po śmierci zaś Filo- 

patora syna iego posiał generała swego Skopę z mocnem 

woyskiem przeciwko mieszkańcóm Celle S y r y i , które za- 

w oiowawszy wiele miast i naród nasz p o d b i ł  .LeczAntioch 
po krótkim czasie zwycięży! Skopę u źródeł Jordanu, i 
wielką częśc woyska iego w y b ił .  Gdy zaś odebrał  zawo- 

iowanei przez tego generała w C elle  Syryi miasta, i po dbił  
Samaryią pod władzę sw o ię ,  więc Zydzi poddawszy mu 

się d ob ro w oln ie ,  wpuścili go do miasta sw ego, opa­
trzyli w  potrzeby iego woysko i słonie i mężnie pomagali 
mu do opanowania zamku , w  którym przez Skopę zosta­

wiony b y ł  garnizon, a zatem Antioch osądziwszy, iż sama 
sprawiedliwość wymaga nagrodzić Ż yd óm  za ich ku nie­

mu p rzych yln ość; pisał do swoich przyiaciół i dow ód­
ców woyskowych , uwiadamiając ich iak wielkie Żydzi 

uczynili dla niego u s łu gi ,  i iakie on ma zamiar dac im 

dary. — Ja wystawię tu ieden wzór z tycłi pism, przy­

wiódłszy wprzódy świadectwo z P o ly b iu s z a ,  urodzonego 
w mieście Megali , służące do potwierdzenia tego nasze­
go opowiadania. Pisarz a lbow iem  ten w historyi swoiey 

w księdze szesnastey mówi iak następnie ; « Skopa zaś , 
« wódz Ptolom euszowego w oyska, obróciwszy oręż sw óy 

« ku wyższym prowincyóm p o d bił  w  czasie zimy naród 
« żydowski. " On takoż w  powyższey księdze Avsponiiaa; 

« lakini sposobem Antioch zwyciężył S k o p ę ,  odebrał ua- 
Tom I I .  27
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« rad Brtytłią, ^amaryijv GaJarę TAbiTę; i ze po-przeyściw 

« krótkiego czasu Żydzi ,  mieszkaiący oko ło  kościoła  Je- 
ł  rozollmem nazw anego, ienut poddidi się o  Boskiey 

« w te'm kościele przytomności ,  ponieważ ia mam zamiar
• pisać obszerniey , więc zamiar m óy odkładam na inny
• czas. » Oto iest świadectwo Polibiusza. L e c z m y  obró­

cimy się do naszego opowiadania, okazawszy naprzód 
©czóm rzytelników Autiocba pisma.

liró l Jntioch Płolomeuszom  zdrowia,

H Ponieważ Żydzi po wstąpieniu w  granicę ich kraiu,

• okazali ku nam swoię przychylność, i przyięli nas 
« w swoie miasto z oznakami wielkiego uszanowania, wy-
• szedlszy na nasze spotkanie z całym  senatem , także n -
• cerstwo nasze i słonió-w opatrzyli do  zbytku iedzeniem 
M i pomagali nam do zawładania zaanku przez garnizon

• osadzonego. W ię c  my postanowiłiśiny nagro-
• dzlć ich za te okazane nam u s łu g i ,  f dla te go  chcemy

• odnowić ich miasto, które w zbiegu róznycik awykłych
• śmiertelnym zdarzeń, stało się mniey w  utwierdzeniad» 

« swoich i ludności m o cn e , i zrobić go  podawnemu lii- 

« dnem, powróciwszy do niego rozsypanych po różnych 
« kraiach mieszkańców, I naznaczyliśmy dla ich służby 

« Bozey , a szczególniey na kupno b yd ła  zabiianego na o- 

« fiary, aa  w ino, oliwę i  kadzidło ( ład a n )  dwanaście ty-

• sięcy srebra. Rozkazaliśmy także podług obyczaiii ich 

« kra iow ego, w ydawać im sześć poświęcony ch miar (As- 
« saranów) pyllowey m ąki, tysiąc czterysta siedmdziesiąt 

« medymnów pszenicy, i trzysta siedmdziesiąt pięć medy- 

« mnów soli. 1 tak podług tego rozkazu naszego, niecli 
«, będzie im wydawano wszystko c o  tylko z łaski naszey 

« iest przeznaczono, niech będzie odnowiony kościół i 

,  bokow a iego b u d o w la ,  i niech będą podniesione wszyst- 

m kie potrzebne b u d o w le ;  drzewo zaś d o  tycb budowli 

« pozwalamy brać z samey Judei i innych kraiów, takoż

• z góry  L ib a n u , nie żądaiąc żadnego c ła  tak od drzewa,

• iako też i od rzeczy dla ukraszenia kościoła przcwożo-
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,  nytih. Naród zaś tego krain niech zostaie pod swenii za- 
« konneml prawami. Starszyzna, kapłany czylaiący księgi 

y, w kościele , i śpiewaiący psalmy niech będą wolai od 

.« podatku pogł<5w n ego , od poborów  d la  naszey osoby 

« złota i innych podatków. Ż e b y  zaś miasto prędrey za- 

.« ludnione zostało , więc my lak nayduiącyxn się teraz 

.« w niem miaszkancóm, iako i posiedlić  ^ię do miesiąca 

.« Hiperbereta chcącym i posicdlon ym , daruiemy na lat 
« trzy swobodę uwaJniaią'C od wszelkich podiitków. Przy- 

« te'm przekonamy] ua dalszy czas w nagrodę [loniesionych 
K strat opuszczać im trzecią część onych. Naostatek wszyst- 
« kim wziętym przemocą z «liasta i zostaiącym w niewol- 

« nictwie daruiemy w<jlność, i iozkazuieniy pow rócić  im 
ich maiątki. **

4. T o  w sobie zawierało pismo Antiocha. Rozesłał 
on ieszcze dla uczczenia kościoła po calt^i swem państwie 

rozkazy  zakazuiące: « A ż e b y  żaden cudzoziemiec nie 

« w c h o d ził  w o b w ó d  k o śc io ła ,  ani nawet Ż y d  ieżeli po-

* d ług  zakoiiu nic będzie oczyszczony. Ż e b y  nikt nie 

« wnosił* do miasta mięsa zwierząt zakazanych prawem , 

« iako to: n aprzykład, z koni i (m sk ó w ) osłów  dzikich 

« lu b  d o m o w ych ,  także mięsa rys ie g o ,  wilczego, zaię- 

 ̂ czego, innych podobnych ; takoż nie w nosiliby  do mia- 

« sta i z n ic h  skór, i żadnego z t y d i  zwierząt nie chowałi- 
H by w domach swoich, lecz używ aliby  do czynienia ofiar, 
n tych tylko iakich zabiiali ich przodkowie na przebla- 

« gani-e Boga. K to zaś j)rzeciwnie temu rozkazowi postę- 
« pow ać będzie, len obowiązany zostanie zapłacić  kąpią­

ce nóm trzy tysiące drachm srebra. » T en że  monarcha ob- 

iizerne podał świadectwo religiyności i w icrności naszego 

narodu. Albowiem , g d y  on nayduiąc się w  wyższych pro- 

wlncyach Persyi dowiedział się, że w L idyi 1 Fenlcyi nie- 
iakie zaprowadzaią się rozruchy; więc napisał do dowódz- 
<?y woysk Zewksyda przywiązanego do siebie przylaciela, 

żeby on część lakową Ż ydów  w ysła ł  z Babilonu do F«ni- 

c yi.  Pismo zaś lego b y ło  następuiące:
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K ró l Antioch Zcwksydom zdrowia.

« Dowiedziawszy się m y ,  że nieiakie w L id y i  i Feiii- 
« cyi zaprowadzaią się rozruchy, osądziliśmy obowiąz- 
,  kiem naszym \vszelkie'y do odwrócenia tego złączyc usil- 

« ności. I dla tego naradzaiąc się z naszymi przyiąciołami, 

« roby  w t y m  razie czynić n ależa ło ,  postanowiliśmy do 
« fortec i innych ważnieyszychmieysc przesiedlić z Babi- 

« lonu i Mezopotamii dwa tysiące familiy żydowskich z ca- 

« łym  ich maiątkiem. Gdyż ufni iesteśm y, że Ż yd zi  przy-
• chylnie strzedz będą interesu naszego. Zapewniamy 
n się zaś o tem tak z miłości ich ku Bogu, iako też wicr- 
K ności i gotowości do posłuszeństwa od dawna iuż przez 

« przodków naszych zaświadczonycli. 1 tak żądamy, aże- 

»e byś ty , chociażby to naywiększych w ym agało  trudów , 

« w ypełn ił  nasze przedsięwzięcie, upewniw^szy przesie- 

« dlaiących się , że żyć będą p o dług praw swoich. Gdy 
<T zaś przesiedlisz ich w oznaczone odemnie mieysca , to 

« wyznacz im dla wybudowania d o m ó w , oraz osobno 

« d la  rolnictwa i winogradnych sadów ziemię , i ogłoś od 
« podatków wybieranych z urodzaiu ziemi na lat dziesięć 
« swobodę. Pokąd zaś oni własnego chleba ze swych pól 

« mieć nie będą, w ydaway im go dla wyżywienia się z do- 

« mownikami ich i niewolnikami, ile onego potrzeba 

« będzie, ażeby oni będąc w dostatku przez nas utrzymy- 
« wani, tem wierniey i przychylniey z pożytkiem służyli 

« nam. Przytem ile możności staray się , iżby ni od Icogo 
« lud ten nie b y ł  pokrzywdzany. » Lecz sądzę, że dosyć 
« będzie tych przywiedzionych przezemnie świadectw o
• przychylności Antiocha ku Żydóm . «
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R o  z D z I A -Ł IV.

'Antioch zawiera związek z Ptolomeuszem. Oniasz 

ściąga na siebie gniew Ptolomeusza Ewergeta. 
Jó zef postawiwszy rzeczy na dawnym stopniu 

zyskuie przyiaźń tego monarchy, iego i syna 
iego Hirkana czynności.

i. P o c z e m  Antioch zawarł przyiaciclski związek z Ptolo- 
meuszem , i oddal mu w  zamęście córkę swoię K le o p a tr ę , 
za klórą dał w posagu C elle  Syryą , Sam aryą, Judeą i Fe-  
nicyą. Gdy zaś z ley  przyczyny podatki rozdzielone b y ły  

na dwóch m o n ar ch ó w , więc magnaci każdego kraiu o- 
placaiąc swoię oyczyznę , zbierali one z narodu i nazna­

czone summy królóm  odwozili. Lecz  w tym czasie Sama­
rytanie napuszeni swoiem szczęściem , wielkie Źydóm  w y ­
rządzali krzyw dy, opustosizali ich p o la ,  zabierali ludzi 
i przedawali w niewolą: co wszystko działo się wczasie 
zarządów arcykapłana Oniasza. Gdyz po śmierci E le a ­
zara osiągnął arcykapłańską dostoyność stryy iego Ma­
nasses , a po nim Oniasz syn Symeona nazwanego b ło g o ­
sławionym, o którym w yzćy mówiliśmy. Oniasz ten b^dijc 
chciwy i podłego charakteru, niechcąc ze skąpstwa pła­

cić za naród podatku składaiącego się z dwudziestu ta­

lentów s r e b r a , któren przodkowie iego płacili królóm 
z kassy swoiey, ściągnął na siq gniew Ptolomeusza E w erg e­

ta, klóren h y ł  oycem Filopatora. I tak król ten w ysłał  do 
Jerozolimy p o s ł a , w yrzu ca ł  Oniaszowi iego nieposłu­
szeństwo i groził  rozdziałem iego kraiu pomiędzy w o y ­

sko swoie , i posiedleniem onego w Jerozolimie. W ieść  

takowa niezmiernie zastraszyła wszystkich Ż y d ó w ,  lecz 

Oniasz nie zwazaiąc na nic, prócz skarbów sw oich , mało 

dhał o takowe pogróżki
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2. W  tym sani}TTi czasie nielaki Józef syn Tohksza , 

n  siostrzeniec po matce Oniasza, młody, lecz stateczny, roz­

sądny i ze sprawiedliwości od wszystkich Jerozolimitanów 
z n a n y , dowiedziawszy się od matki sw oie y  o przybyciu 
posła, ( gdyz on w  tenczas n aydow ał się j)ewney wsi 
Fikoi zwane'y, w  którey on rodził s ię)  poiecbał do mia­

sta i przyszedłszy do Oniasza, zuchwale zaczął mu wy­

m aw iać, iz on zupełnie nie <lba o powodzenie swoich 
ob yw ate li,  i myśląc tylko o zbiorach pieniędzy, gotuie 
przez to zgubę n a r o d o w i , od którego osiągnął i nay wyż­

szy rząd i arcykapłańską godność. Jeżeli ty :  m ów ił  mu, 
tyle iesteś przywiązany do p ieniędzy , że nie wstydzisz się 
pogrążyć w  przepaść oyczyznę twoię i ściągnąć klęski na 
niewinnycłi obyAvateli tw oich ;  więc przynaymniey póydź 

za radą m oią: iedź do króła i proś go , iżby on ustąpił to­
b ie  całą dań , lub iaką ićy część. Na co Oniasz odpowie­

dział , iż on do rządów żadney nie ma ocłioty, i że ieśliby

lo  w  iego wołi ł^yło, go tów b y b yt  do złożenia i arcyka- 

płańskićy dostoyności, takoż że do króła nigdy nie poie- 

dzie , i o tćm ani myśleć c h ce ;  Józef więc prosił g o ,  żeby 

przynaymniey pozw olił  iechać iemu w  charakterze posła 
do Ptolomeusza pozwolił. Gdy Oniasz zgodził się na to, więc 

Jozef udawszy się do k ośc io ła ,  1 zel^raws/y do onego na­

ród m ówił,  iżłjy wstrzymali swóy skutek i niespokoyność 
z przyczyny niedbalstwa Oniasza wuia iego pochodzące. 

Ja sam: m ów ił on, poiadę do króla iako wasz p o se ł ,  i po­

staram się przekonać go o waszey niewinności. Naród za 
takie oświadczenie złożył mu podziękowanie. A on w y ­

szedłszy z kościoła przyiął w  dóm swóy posła Ptolom eu­
szowego , klóren odebrawszy od Józefa wielkie dary i u- 

gaszczany przez wiele dni, nakoniec odieżdża nazad do 
króla z upewnieniem od Józefa, że i on sam wkrótce za 

nim w toż mieysce uda się. Podróż tę do E g y p tu ,  leni 

z większą chciał odbydź ochotą, że sam poseł obiecawszy 

mu wszystko o co prosić będzie króla wyrobić, ośmielił go 

1 zwiększył żądanie odbycia onćy, gdyż mocno b y ł  uięly 

JjOYUością i uczciwością Jó/.ofu.
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3. Jak tylko poseł tło Egyptrr p o w r ó c i ł , stanąwszy 

przcfl królem opisał mu chciwy zbiorów charakter arcy­

kapłana Oniasza, i uw iadom ił o mądrości Józefa, dono­
sząc przytem, iż on zastępuiąc mieysce n iedbałego rząd­

cy wprędce przyiedzie prosić go o darowanie winy naro­

dowi swoiemu. T a k  wielkiemi on okrył Józefa pochwała« 
Tni , że król i królowa K leop atra  ieszcze pivxd iego przy­
byciem do Egypt^ł tlobrze iuż byli  uprzedzeni na iego 

stronę. Józef zaś pożyczywszy w Samaryi u swych przy- 

iació-ł p ie n ięd zy , przygotowawszy do podróży co tylko 

Ijylo  potrzeba tak odzież, naczynia i b yd ło  na takowe po­
trzeby w y ło ży ł  dwadzkeścia tysięcy drachm, udał się do  

Alexandryi. Z  przypadku zlechał się on w  drodze z nie­
którymi magnatami i naczelnikami miast Syryyskich 1 F e -  
nicyysklch , ladących do Alexandryi dla zadzierżawlenia 

podatków, gdyz król każdego roku oddawał one w  dzier­
żawę znacznieyszym każdego miasta o b yw ate ló m , którz^y 

uyrzawszy Józefa naśmiewali się z iego ubóstwa. Lecz on 

przybywszy do Alexandryi 1 dowiedziawszy się, że P to lo ­

meusz nayduie się w Memphis polechał przeciwko niego. 
Aże król w  tenczas siedział na koleśnicy z żoną swoią i 

Athenionem przyiacielem iego; ( b y ł  to ten sam p o seł,  któ­
ry przyieżdżał do Jerozolimy i przyym owany b y ł  przez 

Józefa) więc Athenlon zobaczywszy Józefa, zaraz o nim 
uwiadomił króla powiedziawszy, źe iest to ten m łodzie­
niec, którego po powrocie swoim z Jerozolimy w ych wa­

lał przed nim uczciwośc i gościnność. W  tenczas I^tolo- 
meusz okazuląc mu pierwszy swą łaskaw ość, rozkazał mu 

weyść do sw'oiey k o k ś n lc y ,  gd y  zaś Józef siadł w  n ie y ,  

król zaczął mu m ów ić  o złem postępowaniu Oniasza. L ecz  
on zaczął mówić: n Daruy monarcho starości ie g o ,  wia- 

« domo albowiem iest tobie,że  zgrzybiali równym  z dzieć- 

« mi podlegaią słabościom. Od nas m łodych  wszystko 

« mleć możesz, i nadal nie będziesz miał przyczyny na- 

« ganiać nas. » T a k  przystoyną i uczciwą odpowiedzią 
będąc król poruszony, i uyrzawszy szczególne przymioty 
m łodzieńca, zaczął tem więcey lubić  g o ,  i rozkazał m u
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mieszkać przy dworze sw o im , i każdego dnia rohił g« 
godnym uczestnictwa stołu swoiego. G dy zaś przybył ou 
do Alexandryi, a Syryyscy  magnaci zobaczyli Józefa sie­
dzącego z królem, z tey przyczyny w^ielką przeciwko niego 
zapalili się zazdrością.

4. Gdy przyszedł dzień, w  którym zbiór podatków 

monarszych oddany b y ł  w  dzierzawę, znacznieysi każde­
go kraiu magnaci przystąpili do targu. Ż e  zaś za pobie­

rane z Syryi, F e n ic y i , Judei i Samaryi czynsze nie więce'v 
przez nich nad ośni tysięcy talentów postąpiono było; 

więc Józef zblizyAvszy się do nich Avymąwiał im ich nie- 
sj)rawiedliwość , i ze oni wprzód zmówili się , ażeby [)o- 
stępować tak małą królowi cenę. Ja gotów , rzekł on, dać 

dwa razy więcey i prócz tego przyrzekam królowi przy­

syłać i te korzyści, które wj)rzód sami dzierzawcy pobie­

rali. K ról będąc tem ukontentowany powiedział mu , ze 
ponieważ chce on pomnożyć dochody iego , więc daie 
nui przed wsxystkiemi pierwszeństwo, lecz tylko iak ich 
ubespieczcnie postawi mu poręczników. Dobrych i uczci­

w ych odpowiedział Józef ,  którym monarcho wierzyć 

niozesz. G dy zaś rozkazał opowiedzieć imiona ich , więc 

Józef rzekł,  ciebie samego stawię poręczycielem i m ał­
żonkę twoię Kleopatrę. K r ó l  rozśmiaAvszy się oddał mu 
})ez poręki w  dzierżawę podatki: co niezmiernie udręczy­

ło  przybyłych do Egyptu z innych miast, którzy ze smut­

kiem i zawstydzeniem przymuszeni byli  powracać każden 

do swoiey oyczyzny,
5 . Józef bierze od króla dwa tysiące iazdy (gdyż pro­

sił go o t(j pom oc, w przypadku konieczney potrzeby mógł 
siłą przymusić tych, którzyby po miastacli odważyli się po­

gardzać nim i pożyczywszy u przyiaciół królewskich pięć­

set talentów iedzie do Syryi. Przybywszy'^ doAskalonu, żąda 
od obywateli dani. Lecz oni nie tylko dać oney nie clicieli, 

ale osypali go urąganiaml. Józef więc poym awszy cel- 

nieyszych z nich około dwudziestu osób, karze ich  śmier­

cią: i wyręczywszy z ich maiątków pieniądze około  tysiąca 
talentów posyła ie królowi, uwladamlaląc go o wszystkiem.
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Ptplomeusz zadziwiony iego rostro])nością i po chw aliw ­

szy iego postępek, daie mu w ład zę , czynić wszystko, co 

tylko za dobre uzna. I tak , gdy się to ro zg ło s i ło  po ca- 

iey » przeto Syryyczykow ie  widząc świeży przykład 
surow osci,  iaka nastąpiła z Askaloiiitanii za icli n ieposłu­

szeństw o, w iełce zastraszeni zostaią, i dła tego otwićra- 

iąc dobrowolnie wszędzie bram y miast przyymuią Józefa 

i płacą mu podatki. Jedni tylko Skitliopołscy o łiyw atc le ,  

odważaią się opierać mu , i nie clicą płacić  dani , którą 

dawniey bezsprzecznie dawali. Józef więc karze śmiercią 
ich naczelników i maiątki ich odsyła do króła. Ż e  zaś w ie­

le zeb rał  iuż b y ł  pieniędzy, i nie m ały miał zysk ze sw o­

ie y  dzierżawy ; więc dostatek sw óy postano\^ił użyć na 
ustalenie swoiey m ocy rozważaiąc, iź ou postąpi rozsądnie, 
gdy  za pomocą oslągnionego b ogactw a zatrzyma przy 

sobie nazawsze przyczynę szczęścia sw o ie g o ;  dla tego 
p o s y ła ł  seki-etnie d a r y ,  tak samemu k r ó lo w i,  k ró lo w ćy  

i innym przyiaciolóm  icli , iako też i wszystkim t y m , k tó­

rzy byli  mocni u dworu , ku])uiąc takim sposobem przy­

chylność ich dla siebie.
6 . Takov^ ą pomyślnością cieszył się Józef dwadzie­

ścia dwa lata , i m iał siedmioro dzieci z iedney żony: 
z d iu g le y  zaś córki Sblonlasza brata sw ego iednego syna 

imieniem Hlikana. T ę  swoię synowicę poiął z następuią- 

ccgo w ypadku. Jedną razą przyiechał on z bratem swoim 
do Alexaiidryi ( któren wziął z sobą córkę swoię w  zamia­

rze w yd ać  ią ŵ  tćm mieście za znacznego iakiego Ż y d a ) ,  

a będąc na w iecerzy  u  k ró la ,  zakochał się w  iedney ta­

necznicy , która w  czasie stołu weszła  b y ła .  Namiętność 

tę w y law ił  bratu swemu prosząc, iż ponieważ rełlglia za­

braniała łączyć  się z innoplemiennemi niewiastami , u-  

k ry ł  iego wykroczność i po m ógł mu do zadosyć uczy­
nienia namiętności iego. Brat przyrzekłszy  chętnie s łu ­

żyć m u w tćy okoliczności, zamiast tanecznicy , ubrawszy 

swolę córkę przyprowadził  do łoża ie g o ;  Jozef zaś będąc 

zagrzany winem , nie m óg ł poznać oszukania i ze swoią sy­

nowicą {)ozo5tał do iutra ; co  i potem często , lecz zawsze 

Tam 11. 28
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w not-y działo się , a z tego tem więcey Icu niey wzrastali  

iego namiętność. Przyznaie się swoiemu bratu , źc życie 
lego zostanie w  niebespieczeństwie, ieźeli król nie ustąpi 

mu iego kochanki. W  tenczas Somimiusz ciesząc g o ,  rzekł; 

iżby on nic frasował się , i źe może Ijcz źadney przeszkody 

nie lylko z nią ź y ć ,  lecz i wziąć ią w  swe małżeństwo; 

odkiywaiąc mu całkiem prawdę i oświadczaiąc , źe w ola ł  

skrzywdzić swą córkę, aniżeli pogrążyć go w  niesławie. 
Józei podziękowawszy bratu za iego ku sobie przywiąza­

nie , ożenił się z iego córką i m iał z nią syna wyż rzeczo­

nego Ilirkana. T o  pacholę będąc naymłodszem ze swych 

braci, maiąc tylko lat trzynaście, w ykazyw ało  mocne z łoże­

nie cia ła ,  i ostre bardzo poięcie , czemu bracia iego zazdro­

ścili. Sam Józef iedną razą żądaiąc przekonać się , litóren 

z synów iego b y ł  sposobnieyszy do wielkich czynności  ̂

posłał  ich wszystkich prócz Hirkana , do niektórych n au ­

czyc ie li ,  którzy w tenczas naywięcey słynęli  zd a w a n yc h  
młodzieży nauk , lecz oni |)rzez swe lenistwo w  przykła­

daniu się do nauk i niecierpliwość, takowi pow^róclll nazad 
iakinń z domu wyiechall. Poczekawszy [)Oslał on nay- 

młodszcgo Ilirkana z trzydziestą parami w o łó w  dla zasie­

wu pól w  j)ustynlę o dwa dni drogi odległą  , zabrawszy 
skrycie od niego i scliowawszy rzemienie do uprzęży po- 

e lągow ey potrzebne. Hirkan przybywszy na naznaczone 

mieysce i nienalazłszy pociągowych rzem ieni, odrzucivy- 

s/y radę ro bo tn ików , iżby posłać do oyca po u p rząż ,  a 

w ziąw szy  Av u w a g ę ,  iżby nie tracić daremnie czasu, po- 
kąilby z uprzęgą wrócili się , wynalazł sposób przeclio- 
dzący iego lala i wykazuląey roslropność, kazał więc za- 

i)li-dziesięć par w o łó w  , mięso lozdać  roboln lkóm , a ze 

skór zrobić  pociągow^ą na b yd ło  uprząż. O b rob iw szy  więc 

1 zasiawszy przeznaczone od oyca pola, p o w rócił  nazad 

do niego. P o  powrocie tem więcey lu b ił  go oyciec  za le­

go  w ykonanie danego mu przyporuczenla i znalezienie 

się , i tak mocno do niego przywiązał się, iak gd yb y  do 

iedynakiijco niemało w braciach iego w zb u d ziło  zazdrości.
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«. O k o lo  tego czasu oznajm iono b y ł o  Józefowi, że- 

Ptolomeuszowi urodził  się syn, i że Avszyscy S yryyczyk o ­

wie i innych proAvincyy naczehiicy, dla uroczystego o b ­

chodzenia rodzin dla wyiazdu do Alexandryi wielkie c z y ­

nią przygotowania. Józef więc będąc obciążony starością 

zapytywał synów swoich , czyli któren z nich nie ma ocho­

ty iechac do króla. Lecz  starsi Mymówiił się z le g o ,  o- 

świadczaiąc , iż oni nie są sposobni do obcowania z kró-. 

ianii i radząc wysłanie do Alexandryi liirkana , oyciec u- 

sluchawszy tey rady ochotnie, przywolfiie liirkana i pyia» 
czyli on czuie się av możności b y ć  poslanyiu do króla, 

llirkan obiecuie w ypełn ić  oycowskie żądan ie ,  i jiros r̂ na 
rozchody dziesięć tysięcy d ra ch m , przyrzekaiąc prowa­

dzić umiarkowane ż y c i e , czem oyciec iego niezmiernic- 

ucicszony został. ]\llodzian po królkićm milczeniu , l adził- 

o y c u ,  iżby on. nie p o sy ła ł  przez niego k ió low i d arów , 
lecz Icjriey, iżby mu dał pismo d o  nayduiącego się w Ale-, 
xandryi kommissauta ie g o , izby on o p alrzy ł  go-pioniędz- 

m i , dla kupienia samych naydrożtizy-^ch i miy wspanialszycli 

dla króla podarunków. O ycicciec  sądzcąc, iż ou na lo tiie 

więcey dziesięciu talentów w yd a, pocliw alił  rozsądną 
synowską radę i napisał o tćm do swego kommissanta 

Ariona łjaudluiącego w Aiexandi’vi wszystkiemi iego p ie­

niędzmi , których liczba do trzecii tysięcy lalenUnv roz­

ciągała się. Gdyż Józef zbierane W'Syi-yi w^szyslkie p ie­
niądze odsyłał do Alcxandry i , a gdy  następow a ł  dzień 

opłaty podatków k ró lo w i,  posy la ł  do Ariosm rozkaz, iżl)y 
w osobie iego to uskutecznił. Takim  sposobem llirkaii 

wyrol)iw'Szy u oyca pismo do A rion a, i wziąwszy ie z so­

b ą ,  udał się natychmiast do Alexandryi. []racia zaś po 

iego odieździe pisali do wszystkich u dworu będących , 

iżby oiii postarali się zgubić  łlirkana.

8̂ . J^ccz ten p izy b yw szy  do Alexandryi oddal pismo 

ArionoAvi , któren gdy  ̂ go zapyta ł,  Aniele potrzeba mu pie­

niędzy ( ł)ędąc pcAvnym, że nad dziesięć talentów' łub tro- 

cłię Avięcey żądać od niego nie ł)ędzie). llirkan więc o d ­

powiedział , iż ma m u dać tysiąc talentów. Arion nleii-

a  19 '
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koiiteiitowany lak wielkiey kw o ly  żądaniem, zaczął mu 

wyrzucac' rozrzufność i wystawiać' z iaką oszczędnością i 

pracą oyciec iego przyszedł do maiątku; radził m u , iżby 

i on szedł za iego przykładem: i więcey dziesięciu talen­

tów duć nui nie ch cia ł ,  i to na kupienie d a r ó w ,  które on 

królowi ofiarować b y ł  powinien. Lecz  m łodzieniec tem 
rozgniewany bierze Ariona w  więzy. O  czem gdy  się Ario- 

nowa żona dow^iedziała, poszła ze skargą do Kleopatry 

prosząc, iżby ona raczyła obudzać zuchwałość młodzień­
c a ;  więc królowa i)ędąc łaskawą na Ariona uwiadomiły

o tem Ptolomeusza. Król posłał umyślnych do Ilirkana, 

dla czego będąc od oyca do niego przysłanym dotąd u 

niego nic b y ł ,  i  nadto ieszcze uw ięził  A riona, i żeby 

dla wytłómaczenia się ze swego postę[)ku przyszedł do 

ni(*go. Lecz Ilirkan posłanym od p ow ied zia ł ,  że sam król 
ma p ra w o , które zakaz^iie urodzonemu z niego synowi 

pozyw ać o i ia r y , pokąd on nie weydzie do k ośc io ła ,  i nie 
dopełni przyniesienia o fiary, i że takąż samą i on ma 

przyczynę nie pokazywać się iemu , dla logo, że nie może 
uczynić  lego p ie rw ey ,  pokąd nie przyniesie darów dob ro­
czyń cy oyca swoiego. Co się zaś tycze niewolnika uwię­

zion ego, to dła tego tak surowo z nim postąpiono, iż on 

pow ażył się b yć  mu nieposłusznym ; ponieważ on iakie- 

kolwiek ma znaczenie, iednakże iest iego panem. Jeżeli, 
m ów ił  on sam, król karać nie będzie uporczyw ych , więc 

przyydzie w' pogardę u poddanych swoich, Ptolomeusz 

usłyszawszy taką o dp ow iedź, zaczął się mocno śmiać i 
dziwić śmiałości młodziana.

9. Arion zaś iak tylko dowiedział się , że król zro­
b ił  się łaskaw na Hirkaua, i że iuż on z niskąd spodziewać 

się nie może po m ocy, dał mu żądane przez niego tysiąc 
ta len tó w , i ićm oswobodził  się z więzów. A Hirkan ode­

braw szy to , cżego ż ą d a ł , po w yyściu  trzech dni oddał 
kro lo w i i kró lo w ćy  p o k ło n , którzy szanuiąc 'oyca  iego , 

przyięłi go  łaskawie i kazali b yć  u stołu swego. I tak 
Ilirkan pow róciw szy  kontent od króła, poszedł sekretnie 
do k u p c ó w , ku p ił  u nich sto uczonych i piękney twarzy
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młodzieńców i tyleż d z ie w ic ,  zapłaciwszy za każdego 

młodzieńca i każdą dziewicę po iednym talencie. Pocze'm 

przyzwany ł iy ł  znowu do stołu królew skiego wraz z in- 
nemi ziiaczuemi osobami. Ze zaś rozporządzaiący mieysca- 

mi dla g o ś c i , z przyczyny iego młodości m ało  g o  uw ażali ,  

więc usiadł na poślednie'm mieyscu. W  czasie zaś stołu , 

inni goście chcąc robie z niego igraszkę, kładli przed nie­

go obiedzioiie kości,  i nakładłszy onycli wielką k u p ę ,  

prosili Tryfoiia  , który wcsołem i i dowcipnemi b a w ił  króla 

źnrtami, izby on z tego zrobił  takoż żart. T r y fo u  przy­

szedłszy do króla, rzekł: czyliż widzisz panie ile kości leży  

przed Hlrkanem.? T a kim  to sposobem oyciec  lego o g o ł i ł  

Syryią, iak czysto sya iego og ry z ł  te kości. K r ó ł  usłyszaw­

szy to , zaczął się śmiać m o cn o , i zapytał Hiikaua , dla 
czego przed nim tak w iele leży kości. T o  wcale nie za- 
sliiguie twego N. lianie zadziwienia, odpow iedział on; 
ponieważ same tylko psy mięso pożeraią z kościami , iak 

ci panowie ( ogląda iąc się na innych g o ś c i ) siedząc u W . K .  

i lośc i  u stołu zrob ili ,  ludzie zaś ziadaią mięso, koście 
składaią precz , tak iak ia teraz zrobiłem . W  tenczas król 

tak ostrą iego odpowiedzią za d z iw io n y , rozkazał wszyst­
kim ł)iesiaduiącyni pleskać rękoma. W  dniu następnym 
cliodził Hirkan z uszanowaniem do wszystkich zbliżonych 

do króla m agnatów , oraz do dworzan m aiących znacze­

nie u  Ptołom eusza i d ow ia dyw ał się sekretnie u icłi nie­

w oln ik ó w , iakie ich panowie maią zamiar przynieść k ró ­
lowi w  dzień urodzin iego syna dary. G d y  zaś oni odp o­

wiedzieli m u ,  iż niektórzy chcą nieść po dwanaście talen­
tów , a inni i w ię c ć y ,  uważaiąc swoie dostoyność i maią­

tek , więc Ilirkan ud a ł smufnego. iakoł^y nie b y ł  w stanic 

przynieść tak wielkich d arów , i m ó w i ł ,  że on nie ma iak 
pięć talentów. Usłyszawszy to, od niego n ie w o ln icy , d o­

nieśli swym  panóm, którzy z tey wiadomości ucieszeni 

b y l i ,  maiąc nadzieię, żo król urażony tak m ałym  podar­

kiem , rozgniewa się na Józefa. Jednakże, gdy  nastąpił 

dzień, w  którym potrzełDa b y ło  iść wszystkim do k ró la  

z powinszowaniem , więc naybogatsi przynosili nie w ięcey
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dwudziestu talentów. Lecz Hlrkaii dawszy w  ręce stu mlo- 

dzieiicóm i tyluż dziewicóm po talencie, poprowadzi! pićr- 
Avszyeh do króla , a drugie do K leop atry  , i tą tak wielką

i niespodziewaną lioynością swoią nie tylko wszystkich 

m agn atów , lecz samego kró la  i królow ą w  zadziwienie 

wprawił. Rozdał on także pewną ilość talentów przyla- 

ciołóm  królewskim i iego dworzanóm d la t e g o ,  iżby go 

n ie z g u b i l i ,  gdyż bracia iego  pisali do n ich, iżby posta­
rali siq odiąć mu życie. 1 tak Ptolom eusz dzi\vląc się wiel­

kości duszy młodziana, rozkazał mu prosić siebie o cb 

tylko chce. L ecz  llirkan onlc więcey nie p rosił ,  iak tylko 

iżby król napisał o nim do oyca 1 braci iego. A zatem król 

okazawszy mu wielką cześć i obdarzyw szy go wielą da­
rami , pisał o nim z pochwałami tak do oyca i braci iego, 

iako też 1 do wszystkich mieyscow ych zwierzchności. Bra­
cia zaś usłyszawszy , iak l l irkan od króla b y ł  przyięty i 

z laką nazad powraca się s ła w ą ,  polecliall na spotkanie 
ie g o ,  w  zamiarze zabicia g o ,  o czćm b y ł  wiadomy i sam 

oyciec  ich , gdyż b y l  niezmiernie urażony za rozstratę na 
podarunki tylu pieniędzy, dla tego nie zaym ow alo go 

życie liirkana. a ukrywał tylko gniew' sw ó y  boiąc się na­

razić Ptolomeusza. Jednakże llirkan , gdy bracia napadli j ia  

niego i wszczęła się między niemi b itw a, wielu pobił ich 
wspołecznlków i dwóch z nich zabił ,  reszta zaś zmuszona 

b y ła  daremnie do oyca pow rócić . l lirkan zaś przybywszy 
do miasta i widząc , iż go nikt w  dóm sw óy przyym ować 

nie c ł i c i a ł , zaczął obawiać się o swoie życie ,  i oddalił  się 

za Jordan; gdzie przymusił l)arbarzyiiców płacić sobie 
dań, 1 został w tćy stronie na mieszkanie.

lo. W  Azil panował w  tym czasie S eleu k  , nazywa­
ny Soter syn wielkiego Antiocha. Po nieiakim czasie umarł 

Józet oyciec Illrkanów mąż uczciwy i w ie lkoduszn y, któ- 

ry  wydzwlgnąwszy Ż y d ó w  z ub óstw a, postawił icli w sta­

nic dol)rego ł)ytu ; w ybiera ł  on z Syryi , I^enlcyl i Sama­

ry! przez dwadzieścia lat podatki. Um arł i w uy iego  arcy­

kapłan Oniasz, zostawiwszy po sobie następcą syna swe­

go Symeona. L ecz  po śmierci i te go , nastąpił na arcyka-
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»plaiiska godność syn iego Oniasz, do którego król L a-  

cedeniońslii Aryusz p rzy sy ła ł  po słów  z następuiącćm 

pismem:
« K r ó l  Lacedemoiiski Ariusz Oniaszowi zdrowia ! 

« Na leźli śmy przypadkiem dawne pewne pism o, w któ- 

« rem iialezliśmy, źe Żydzi i Lacedem ończykow ie  są ie- 

N dnego rod u , i pocłiodzą z domu Abrałiama, W ięc  w y  

« iako bracia nasi daycie nam wiedzieć, czego od nas źą- 

« dacie. My zaś będziem mieć staranie o dobro i korzyść 

« waszę, potrzeby  \vas2e staną się naszćmi i maiątki na­

ft sze przyrzekamy mićć z wami wspólnćmi. Dimotlieł 

« wręczaiący wam to pism o, ma od nas osobne rozkazy. » 

Ten list w  formacie czw o ro w ę g ie ln y m . na pieczęci w ŷ- 
raźony orzeł trzymaiący zmiię.

1 1 . T o  W' sobie zawićrało pismo przysłane od króla 
L acedemony. P o  śmierci Józefa w yn ikn ę ły  przy syuacłi 

iego niezgody w narodzie. Ponieważ starsi wydali woynę 
młodszemu Hirkanowi, więc i naród na dwie rozdzielił  

się strony. W iększa część trzymała stronę starszycli, do 
którycli i sam arcykapłan Symeoń iako krew ny w ięcćy b y ł  
przyołiyłny. Dla tego więc Hirkan postanow ił do Jerozo­

limy nie pow racać,  lecz podzieliwszy się za Jordanem 
nieustanną z Arabami prow adził  w oyn ę, i w ielu  z nicłi 

w części w y b i ł ,  a w  części w zią ł  w  plen. Z b u d o w a ł  on 
tam bardzo mocny zamek c a ły  z b ia łeg o  marmuru , ozdo- 
ł)ił go wielą  zwierzęcćmi rzemieślniczą ręką wykutemi 

ł iguram i, i obwiódł go ł)ardzo g łęboką fosą. Przekopał 
nayduiącą się naprzeciw zamku górę i zrobił  w  nićy w iele  

pieczar ( lo ch ó w ) ciągniących się na kilka stadyy. W  tycłi 

pieczarach porobił  pokoie, iedne dla przyięcia gości,  dru­

gie dła spoczynku i innycli potrzeb i w ygody. Sprow adził  

mnóstwo ciekących w ód , które uprzyiem niały  pięknością 

?amek. W c łió d  zaś do pieczar taki z r o b ił ,  iź ledw ie ieden 

człowiek wciśnąć się m ó g ł  do niego. Ostrożność tę dla 
tego zacłiow ał, iśiiby nie w padł w  ręce braci swoich, ieźe- 

liłjy umyślili  obledz go. Nakoniec zro b ił  wielkie opasania 

ł»rzestronnych placów i zasadził one sadami. Skończywszy
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całą  budow ę zaniku , nazwał go T yre m . -»Mieysce lo nay­

duie się za Jordanem między Judeą i Arabią nie doleko 

od Essebonitydy, którego okolicami rządził on przez całe 

siedm lat, przez c ały  ten czas , gdy Seleuk panow ał w A- 
zyi. Po śmierci zaś Sełeuka brat iego Antiocłi nazwany Epi- 

fan wstąpił na tron. W  tymże czasie um arł i Ptolomeusz 

król E g y p ts k i , nazywany także Epifan i zostawił po sobie 

dwóch m łod ych  synów , z których starszy Filometr, a 

mnieyszy Fiskon nazywali się. Hirkan zaś widząc wielką 

Antiocha potęgę , a obawiaiąc się, iżby on poymawszy go 

za poczynione Arabom krzyw dy nie u k ara ł,  sam sobie 

odebrał życie , maiątek zaś iego dostał się Antiochowi.

2 2 4

Pi O Z D Z I A -Ł V.

Antioch w czasie niezgody miedzy Żydami o arcy- 

kapłaństwo, idzie pod Jerozolimę z woyskiem , 
bierze miasto^ łupi kosciot i wielkie Żydom czy- 

ni krzywdy. fP'ielu z żydów odstępuie oyczy­
stych praw. Samarytanie przyymuią obrzędy 

Greckie. K ościół stoiący na górze Girazei na­

zywała kościołem Jupitera Hellina.

1. G " d y  o k o ło  tego czasu um arł arcykapłan, Oniasz więc 

kroi na tę dostoynśc podniósł brata iego Jezusa d la te g o ,  
że pozostały syn Oniasza b y ł  m ało letnim , co  się więc 

iego dotyka o tem na swoie'm mieyscu powimy. W szelako
i Jezus poźnićy z tey dostcyności b y ł  przez króla złożo­

n y ,  k lóren  rozgniewawszy się na n iego , zrobił  arcyka­

płanem  naymłodszego brata iego Oniasza. Gdyż Symon 

m ia ł  trzech synów , ż których każden iak iuż o tem po­

w iedziano, ieden po drugim byli  arcykapłanami. Jezus 

przybrał  imie Jasona, a Oniasz Menetaiem nazwał się. Gdy
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zaś między dawnleyszym arcykapłanem Jezusem i iMene- 

lajem , który poźniey wstąpił na tę dostoynośc', wyniknęły 

niezgody, więc i naród podzieli! się na dwie strony; stio- 

nę Menelaja trzym ały dzieci T o b ia s z a ,  a większa częśc 

narodu przycliyła się do strony Jusona. Dla czego Menełaj 
nie będijc w  stanie oprzeć się przewadze iDrata swoiego 

uciekł razem z dziećmi Tol)iasza do Antiocłia. A [)rzybyw- 

szy do lego pana oświadczyli, źe iest ich żądaniem w y ­
rzec się praw oyczystycli, a przyiąć iego i azem ze wszyst­
kiemi obrzędami Greckićmi. Potćm prosili, iźł)y po zw olił  

im zbudować i urządzić w Jerozolimie mieysce i dom dla 
cielesnych ćwiczeń i zatrudnień. Aźe król skłonił się do 

icli żądania; więc starali się zgładzić i samo znaki obrze­
zania, ażeby 1 nadzy niczćm od G reków  nie różnili się« 

Takim  sposoł)cm odstąpiwszy oyczystćy w ia r y ,  przyiął 

])ogańską.
2. Antiocłi w e  w^szystkieh przedsięwzięciacłi ł)ędąc 

szczęśliwy , stanowi póyść 2. oyskiem do Egyptu. M iał 

albowiem wielką żądzę podbicia tego kraiu , gardząc sv̂ - 
naml Ptolomeusza , których ze słabego złożenia sądził 
In ć  niezdolnymi do oparcia się solnie. W y p r a w i ł  się więc 
z woyskiem do P e lu z y i ,  a oszukawszy wybiegiem woysko 

Ptolomeusza F llom etora  opanował Egypt. Poczem ud a ł 
się do Memphis , a wziąwszy to miasto, u d a ł  się pod A łe-  

xandryą , clicąc one wziąć olilęźeniem , i zrobić  sobie 
podwładn^^m panuiącego w niem IMolomeusza. Jednakże 
nie tylko odpędzony został od A le x a n d r y i , lecz i w ypę­

dzony z całego Egyptu. G dy i Rzymianie oświadczyli  m u , 
iżby 011 kray ten zostawił w pokoiu. Chociaż o tym królu 

pisałem w innćm m ieyscu. iednakże tu poszczególnie opo- 

>vlćm, lak opanował on Jerozolimę i kościół. Ponieważ

plćrwszem przezemnie napisanem dziele, krótko o nim 

wspomniałem , w tćm zaś mieyscu postanowiłem wszyst­
ko dokładniey i obszćrnlćy.

3 . Antiocłi zląkłszy się Rzymian, iak tylko po w rócił  
do E g y p t u , więc poprowadził  woysko swoie przeciw Jero­

zo lim ie  , do k lórćy  wszedł sto czterdziestego trzeciego
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roku panowania Selcukó w , będąc do oney wpuszczony 
bez żadnego odporu za pomocą swoich stronników. Opa­

nowawszy zaś miasto , z obudw óch stron [uzeciwnych 
w ielu  w ym ordować k a z a ł , a zabrawszy wielkie mnóstwo 
pieniędzy do Antiochii w rócił.

4. Po wyyściu dwóch lat,  sto czterdzieści piątego ro­
ku od początku panowania Scleuków , dnia dwudziestego 
piątego m iesiąca, u Żydów Chaslew, a u  Macedończyków 
Apeli zwanego w obiegu sto pięćdzleslątey trzeciey Olym- 
piady, król Antioch z wielkim woyskiem przyszedł zno­
wu pod Jerozolimę 1 udiiwszy , ze nie ma żadnego nieprzy- 
lacielsklego zamiaru , wziął podstępem miasto. W  ten­
czas nie szczędził n aw et  t y c h ,  którzy go puścili do mia­
sta , do czego była mu chęć tak korzystnych zdobyczy, 
widząc wielkie bogactwa w kościele lak w pieniądzach 
iako tez i bardzo kosztownycli rzeczach, a zatem nie wsty­
dził się naruszyć zrol)loną umowę, ażeby m ógł  ograbić 
kościół, z którego zabrał wszystkie poświęcone naczynia, 
złote liclitaize , złoty ołtarz, stół ¡k ad z ie ln icę ,  nie zo­
stawiwszy naAvet zasłon z bisioru i purpui owych nici tka­
nych, zabrał ukryte n aw et  bogactwa i nie z os t awi ł  nay- 
mnleyszćy av kościele rzeczy; od czego powstały między 
Żydam i płacz i straszne lamenta. Zakazał alboAvlem, izby 
nie przynosili codziennycli ofiar podług  icli p raw : a zra- 
boAA’aAvszy całe miasto, lednycli obywateli pomordoAvał, 
a drugich z zonami 1 dziećmi zaproAvadził z sobą av nie- 
Avołą, których liczba do dziesięciu tysięcy rozciągała się. 
Polem spalił aa szyslkle Avspaniałe budoAvy, zburzył micy- 
skie m ury, zl)udoAvał av A vyźszey części miasta fortecę, 
która A A y s o k o ś c l ą  s w o l ą  przecliodziła k ośc ió ł ,  fortecę tę 
opasa ł  Avysoklemi muraml i l)asztami i zostaAvił av niey 
garnizon składaiący się z Macedońskiego Avoyska av licz­
bie którego naydoAA^ało się Avielu z obywateli, którzy piv.y- 
ię l i  pogańską Aviarę, a którzy poźniey A v l e l k l e  czynili  ziom­
kóm sAÂ olm krzyAvdy. W  kościele zaś poslaAvil ołtarz , i za- 
b ila ł  na nim świnie, takoAve ofiary były bardzo przeciwne 
zydoAvskim praAvóm. Naostatek przymusił Zy'dÓAv do od-
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Stąpienia czci p r a n e g o  B oga, i do kłiujlauia się bogóm  

swoim. Rozkazał zbudować w c wszystkleli miastach i, 

wsiach kościo ły  , i przynosić w  nich ze świń ofiary. W y ­

dał rozkaz , izby nikt z Ż y d ó w  nie poważył się- obrzeży^-, 

wać dzieci sw o ich , i groz ił  surową karą przestępuiijcym 

iego rozkazy. Dla czego ustanowił wszędzie osobnych 

d o zo r có w , ażeby w kaźdeni mieyscu w yp ełn ia ły  się lego- 

postanowienia. I tak wielu z Ż y d ó w  iedni d o b ro w oln ie ,  

a drudzy boiąc się kar, królewskiem u rozkazowi stall się 

posłuszni. Jednakże byli  1 tacy , którzy pogai dzaiąc onem , 

przekładaiąc oyczyste obrzędy, niżeli pogróżki kar od 

króla na tileposlusznych zamierzonych cierpliwie znosili 
każdego dnia prześladowania 1 w srogich męczarniach u«*, 
nilerali. Sieczeni byli  b iczam i, cierpieli odrzynanie cie­
lesnych członków 1 ieszcze żylący 1 oddychalący wieszani 

byli  na krzyżach. NlcAAlasty zaś 1 obrzezane prijez nie dzie­

ci z rozkazu króla dusUl 1 tych ostatnich wieszali na szyi 
oyców . Jeżeli gdziekolwiek naleźll świętą księgę lub pra­

w o, to tak same k s ię g i , iako też i  tych,, u któi’ych  znale­
zione ł)yły , zatracali 1 zabilali.

5 . W idząc  Samarytanie wywleVane n a Ż \ d ó w  lak 
straszne okrucieństwa, nie chcą nadal przyznawać się do 
Ż y d ó w ,  i kościół sw óy stoiący na górze Glrazim przyzna­

w a ć  iakp ie rw e y  kościołem Boga N ayw yższego, lecz idąc 

za swoią niestałością, t^vlcrdzlll, że oni są przesiedlonymi 

z narodu Medów i P ersów , lako od nich pochodzący. —  

I d l a  tego wyprawili do Antiocha po słów  z proźbą, która 

Ijyła następulącego brzmienia: « K ró lo w i AntiochoAvl 
«» nayśwlętszemu bogu od Sydonianów mieszkaiących 

« w Syllnile p r o ź b a ! Przodkow ie nasi z p izyczyn y  czę- 

« stey pokazulącćy się w kralu naszym m orow ey zarazy, 
« postanowili powodowani pewnym dawnym przesądem 

« świętować dzień nazwany od Ż y d ó w  S ob olą ,  i zbudo- 

« wawszy na górze Glrazim kościół bez imienia, przyno- 
'« sili w onym za ca ły  naród wspólne ofiary. L ecz  gdy 

.. teraz po dobało  się W . K rólew skiey  Mości , postąpić 

H z ż y d a m i  tak,, lak ich złości zasługulą *, więc wykonaw-».
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« cy rozkazów twoich, poczytuiąc i nas do ich społeczno- 

« ści należącymi i ich pokrew nym i, iiciskaią’ nas, my zaś 

ir iestcśmy z rodu Sydonianów , iak poświadczaią kroniki 

« nasze. Dla tego prosimy c ię ,  iako dobroczyńcę i zba- 

« wiciela n asze go , rozkaż tuteyszenui wielkorządcy A- 
« polloniuszowi i Nikanorowi magnatowi tw oiem u , iżby 

« oni nie czynili nam krzyw dy, i nie poczytywali nas ró- 
« wnyini Ż y d ó m  zbrodniarzami, od których to d e m  i oby- 

« czaiami bardzo się różnimy. Przytem b łagam y cię mo- 
« n arch o ! racz r o z k a z a ć , iżby nie maiący imienia ko* 

« ściół nasz nazwany I)ył kościołem Jupitera Helińskiego.

« Co posłuży do ocłn‘onienia nas od krzywd, i zostawi nam 

tt swol)odę I)cz boiaźni sprawiać zatrudnienia nasze, aże- 
« byśmy mieli sposobność odtąd większe płacić tobie po- 

« datki. « G dy Antioch przeczytał tę od Samarytanów proź- 

l)ę,więc natycłimiast posłał doSam aryi następuiący rozkaz: 
« K r ó l  Antioch Nikanorowi! Mieszkaiący w Sikimie S ydo - 

«1 nianie przysłali do nas na piśmie proźbę , którą tu za- 

« łą c z a m y ,  posłowie ich nam i radcóm naszym donieśli, 

« że oni do żydowskich prżesądów naymnićy nie należą , 
u a przeciwnie żądaią zostawać pod prawami Greków. —  

« Dla tego m y składaną na nich winę daruiemy i rozka- 
« zuiemy p o dług ich p rośb y, znayduiący się u nich ko- 

« ściół nazwać kościołem  Jupitera Helińskiego. « T a -  

koweż rozkazy po słał  on i do wielkorządcy Apolloniusza 

46 roku , miesiiłca Eliatomba 18 dnia.
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R O Z D Z I A Ł  M.

Mattathiasz syn Asameneuszów  ̂ ^dy Antioch za~ 

k a za f Źydóm zyć podiug ich praw , sprzeciwia 

sie temu. Poraża w bitwie Antiochowych wodzów. 
Śmierć iego. P o  nim nastepuie syn iego Juda.

229

1. ego czasu mieszkał w Modynie wsi zydow skiey  n ie­
iaki imieniem Matlalliiasz syn Janów, wnuk Symeonów i 
prawnuk Asamoniuszów kapłańskiego dostoieiistwa z rzę­

du synów Joaryb , rodem z Jerozolimy. M iał on pięciu 

s y n ó w , Jana zwanego Gadd i Symona zwanego Matthis 

(T hasi)  Judę Machabeusza i E leazara  zwanego Awrau 

( Aburon) i Jonathana Apphus. T e n  Mattathiasz często o- 

plakiwał z synami swoimi owoczesny stan oyczyzny swo­
iey , w  którym b \ ło  spustoszone miasto , zrabowany ko ­
ściół , a obywatele rozliczne'mi udręczeniami przywaleni , 

wynurzaiąc swe m y ś l i , iz racze'y w ola łb y  ponieść śmierć  ̂
niżeli zyc w. tak nieznośne'y sromocie.

2. Gdy zaś przyśli do onćy wsi królewscy dozorcy  y 
maiijcy ołłowiązek zmuszać Ż y d ó w  do wykonania iego 

praw , i rozkazywali nayduii|cym się w  nie'y mieszkańcóm 

przynosić ustanowione przez króla obrzędy; więc Matta­
thiasz słynący z cnotliwego życia  i n auki,  proszony ł jy ł  

od n ic h ,  izby pokazał z siebie p rzy k ła d ,  ażeby i drudzy 

chętnie go  naśladow^ali. M ówili  mu o n i ,  iz za to u  króla 

w wielkiem zostanie poważeniu. L ecz  Mattathiasz rzekł 

im: ze on nigdy tego nie u c z y n i ,  i chociażby wszystkie 
narody z boiaźni lub pogróżek Antiocha spełniły  rozkazy 

iego, on iednak wraz z synami swoimi spełniać ich nie 

będzie, i nie odstąpi oyczystey wiary. Jak tylko on skoń­
czył tc s ło w a ,  natychmiast iedcn z pomiędzy Żydów  p rzy­
stąpiwszy do ołtarza w obliczu wszystkich czynił  ofiarę
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p o d łu g  rozkazu Aiilioclia. W idząc lo Mallathiasx, laRini- 

zaj)ala się gniewem, iź dobyw szy z synami m ieczów , ude­
rzaią na tego ł jezbo źn ika , i przy samym ołtarzu zabiiaią 

go , zabiiaią także Appellina dodanego od króla dozorcy 

dla zmuszania w przynoszeniu lakow ych oiiar wraz z in­
nymi przy nim będącymi żołnierzami. Potem zburzywszy 

ołtarz , i wyrzekłszy do ludu: iżby każden gorliw y  o oy- 

czysle prawa i pragnący zachowywać prawdziwą wiarę, 
szedł za nim , oddalił się z synami swoimi w  pustynią 
zostawiwszy we wsi ca ły  swóy maiątek. Naśladuiąc iego 

przykład w ielu  uciekło  i z żonami i dziećmi obrali swćm 
mieszkaniem iaskinie. O  tym wypadku dowiedziawszy się 

kró łew scy  w odzow ie , wzięli natycłimiast nayduiące się 
w  Jerozolimskim zamku woysko i popędzili się za ^ d a m i  

w  pustynią. Nalazłszy zaś ich w oney starali się namowami 

skłonić ich , ażeby oni odstąpiwszy uporu j)oprawiaiąc 
swóy występek, lepiey wrócili  się do dom ów swoicłi nie 

przymuszaląc ich postąpić z nimi po nieprzyiacielsku. Lecz 

gdy namowy takie żadnego nic b ra ły  skulku; więc ude­

rzyli na Ż y d ó w  w dzień sobotni i spalili ich wszystkich 

w  iaskiniach , gdyż oni ani się Ijronili, ani nawet nie za­

tarasowali weyść do podziemnych swycli mieszkań. Święcie 

alboA\iem szanuiąc dzień ten nie odważyli się bronić prze­
ciwko nieprzyiaciolóm swoim, i wnaynieszczęśliwszym na- 

w el razio , nie chcieli zgw ałcić  szabbalu dla tego , że pra­
wo zakonne nakazuie nam od Avszelkicłi wstrzymywać się 
zatrudnień. Takim sposobem zginęło Ż yd ó w  w  iaskiniacli 
z żonami i dziećmi około  tysiąca osób. Lecz  w ielu  wyra­

tow ało się z lego nieszczęścia, a przystawszy do Malta- 

ihiasza zroł)ili go wodzeni swoim •, któren oświadcza im, 

że oni mogą i w dzień sobolni bić się z nieprzyiaciołanii 

swoimi, ieźeli zaś nie będą się bronić , więc zachowuiąc 

zakon, sianą się nieprzyiaciolami samych siel)ie , dla lego 
źe nieprzyiaciele dzień len na swóy pożytek używać bę­

dą : oni zaś leżeli nie będą odpierać siły s i łą ;  więc łatwo 

l)cz boiu  mogą być wygubieni. Powiedziawszy to , prze­

konał ich , iżby szli za iego nauką : od tego w ięc  czasu i
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ilotąd, gdy  tego nieuchronna iest p o trze b a , Ż y d z i  i w Sza­

bat występuią do boiu. Matlathiasz zaś zebrawszy znaczne 
woysko, w yw ró cił  o łtarze , i po b ił  broniących one, ile 

ich tylko m ó g ł  poymac { wielu bow iem  ze straclm rozbie­

gło się icli w okoliczne narody) rozkazał obrzezywać nie* 

obrzezanych m łodzień ców , i w ypędził  wszystkich usta­

nowionych od króla dla niedopuszczania obrządku obrze­

zania dozorców«
3 . Poczem przepędziwszy rok w dostoyności wodza, i 

zachorowawszy niebespiecznie przyzw ał do siebie synów 

swoicłi i postawiwszy ich koło  siebie, m ó w ił  im; « Ivo- 

« chani synowie! Ja złilizam się teraz do tego życia, do 
« którego wszyscy śmiertelni nieocliyl)nie weyść muszą , 
« dla  lego więc daiąc wam ostatnią radę moię , liłagam 
« i proszę was nie mieycie iey w  zaniedbaniu: lecz maiąc 

B na pamięci oyca w aszego, usiłuycie  dochow yw ać oy- 
« czyste ol)rzędy, i weźcie na siebie staranie przywrócić 

« dawne społeczności naszey towarzyskie urządzenie, te- 

H raz do ostateczności rozj)rzęgaiące się. Nie patrzcie na 

« tych , którzy dobrowolnie , lub z potrzeby przychyla­
li iąc się do nieprzyiaciół,  zdradzaią oyczyznę s>i^oię: lecz 
« okazuiąc się godnymi mnie dziećmi moimi , pogar- 
« dzaycie wszelkim was przymusem i gwałtem . Bądźcie 

« g o to w i ,  ieżeli potrzelia tego w ym agać b ędzie ,  umrziić 

« za wiarę i praAvo wasze maiąc w  uwadze , że Bóg goi li- 
A wości waszey bez nagrody nie zostawi, lecz za cnoty 

« wasze powróci wam lo ,  coście utracili i sprawi, że od- 

« zyskawszy swobodę swoię , żyć będziecie łjespiecznie 

« p o d łu g  zwyczaiów waszycli. Mieycie w uwadze, że cia- 

« la  wasze są w ąlle  i znikomości p o dległe  •, a pamięć 
« wielkich dzieł wieńczy  nas nieśmiertelnością. I tak 

« Idźcie drogą s ła w y,  i przygotuycle  się do wielkich dzla- 
« łań  , nie wzdrygaycie się dla osiągnlenla ich p o ło żyć  
« życie wasze. Naybardzley zaś napominam was iżbyście 
« utrzymywali między sobą zgodę, i im któren z pomiędzy 

« was więcey posiadać będzie darów przyrodzenia, tem 

« ma bydź ku drugim  ła g o d n ie y szym , wysta^vuiąc w  so-
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« ble pierwszy obrnz cnoty. Symon brat wasz iako z po- 

« między was nayrozsąclnleyszy, nlecb będzie na mieyscu 

« oyca: Machabeusz zaś iako posladaiacy szczegóbie nię- 

« siwo i s i łę ,  ma bye w bitwach dowódcą waszym , gdyż 
« on pomści się krzyyyd ziom ków swoich^ i da uczuc nie- 
« przyiaciołóm niesprayyledliwości icli. Naostatek slaray- 

« cie się skłonie ku soiiie wszystkich kochalących prawo- 

« wlei-nośc 1 prawdę , przez co możecie powiększyć siły 

« wasze. “
4 , Dawszy takowe napomnienia synóni i pomodliw­

szy się do lioga , iżby raczył uczynlc ich godnymi Wszecli- 
inocne'y Jego pom ocy, i powrócił  narodowi dawny po­

rządek iego życia , um arł wprędce i pochowany b y ł  w  Mo­
dynie. Gdy naród o p ła kał  zgon iego , yvięc rządy przyiął 
n u  siebie syn iego Juda, nazwany M a c l i a b e n s z  , yv ciągu 

stu czterdziestego rokn. Nowy ten zwicrzclinik za pomocą 

swoicłi b ra c i ,  1 innycii wielu wygnał z okolicy swoiey 
ł i ieprzyiac ió ł, i wygułilwszy wszystkicli swoicli ziomków 
poważaiącycłi się naruszyć oyczyste ustawy, oczyścił kray 

sw ó y  od pogańskiego plngawstwa.

^¿'Ó2

l\ O Z D Z I A -L \II.

Juda znosi Appolloniusza i Serona, woysko zabiia 

samych wodzów, Poczem zwy ciężywszy L id u -  

sza i Gorgiasza, wchodzi do Jerozolimy i oczy­
szcza kośció*t.

I. X  akowe Judy czynności iak tylko doszły  do nszu A- 

pollonlusza wielkorządcy Samaryi, więc on zebrawszy 

natychmiast w oysko, poszedł przeciw niemu. L ecz  on b y­

naymniey nieustraszony, spotyka go mężnie, i otrzymu- 

ie nad nim zwycięztwo: wielu nieprzyiaciół położywszy

http://rcin.org.pl



uXi

trupom, w Melbie których nay chował się i suiii Apot- 

loiiiusz, z którego Juda zdiąwszy oręż, napolem za­

wsze u żyw ał miecza iego ; większą zaś część ranionych 

zostawiwszy, p o w ró c ił  z wielką zdobyczą wziętą w iiie- 

przyiacielskim obozie. Po tey bitwie Seron wódz naydu^ 

iącego się z C elle  Syryi w o y sk a ,  dowiedziawszy się, zć 

wielu przystaie do J u d y ,  i ż e  on zebrawszy iu ż  nieniałć 

s i ły ,  nayduie się w sta n ie  [)orządiią prowadzić woynę  ̂

postanawia póyść przeciw niemu ze swoiemi pułkam i; p o -  

czytuiąc powinnością swoią ukarać buntowników powa- 

żaiących się pr zeciwić rozkazóm swoiego króla. 1 tak ze­

brawszy wszystkich żołnierzy nayduiącycłi się pod iegO 
komendą, i przyłączywszy do ich liczł)y Ż yd ó w  tych, któ­

rzy  odstąpiwszy swey w ia r y ,  na iego stronę przeszli, w y ­

prawił się przeciwko Judył i podstąpiwszy pod nieiaką 
wieś żydowską Bethoron nazywaną, postawił ol)óz swóy* 
Juda zaś udawszy się na iego  spotkanie w  przedsięwzięciu 
dania nieprzyiaciołóm  b itw y  , gdy  d o s t r z e g ł , że żo łn ie­

rze iego z przyczyny niałey ich l iczb y  i słabych sił swoich, 

gijyż iego 'dn ia  p o ś c i l i , m ało okazywali ochoty d o J jo iu ,  
uznał potrzebę ośmielenia ich. 1 dla tego m ówił do nicłi i 
« Że nie liczba rycerzy daie zw ycięztw o, lecz męztwo i 

łi nadzieia w Bogu , czego dowodem  iest wiele przykła* 

« dów przodków naszych , którzy gdy dla obrony dzieci 
'a swoicłi i praw sprawiedliwą przctlsiębrali w o y n ę ,  od- 

« pędzali niezliczone mnóstwo w rogó w  swoich. Sprawie- 

« dliwość a lbowiem wielk ićy  dodaie m ocy tey stronie, 
k na którey nayduie się. » T e  słowa ośm ieliły  żdlnierzy  

iego tak: iż wzgardzi\;vszy wielką l iczbą nieprzyiaciół^ 

zaczęli bitwę z Seronem i otrzymali przewagę nad Sy- 
ryyczykami. Bo Juda p o ło ż y ł  tiupem  ich w o d za , reszta 

zaś do ucieczki udała się tak , iak g d y b y  od życia iednego 
wódza i c ł i , zależała cała  ich obrona. Z w yc iężc y  gnali ich 
aż do wielkiego p o la ,  i zabili do ośmiu ty s ię c y ,  reszta 

nieprzyiaciół uciekła  w kray nadmorski.
2. Dow iedziaw szy się Antioch o takowey porażc# 

woysk swoich, wielkim zapala się gniewem , i zebrawszy 
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s i ły ,  przyłączywszy cło wlth mnóstw« u a lę l jd i  z nys|> 

żo łn ierzy ,  postanowił nastcpuiącey wiosny uderzyć na 

Judeą. Lecz wydawszy na roli następny żołd w oysliu , na­
lazł się w niedostatku pieniędzy ( g d y ż  z przyczyny czę- 

stycłi l)untów między narodami nie wszystliie podatki wy- 

l)ierane ł)yły, i on sam będąc rozi’zutny, często nie miał 

dosyć na sw^oie rozchody ) przedsięwiął p ićrw ey udać się 

do 1’ e rsy i ,  i w ybrać  z tego ki’aiu podatki. Dla czego po- 
ruczywszy rząd Liziaszowi wiernemu swoiemu ministro­
wi, i oddawszy pod iego dozór Azyalyckie prowincyie mię­

dzy Eufratem i l igyptem  leżące, takoż zostawiwszy mu 

rzęść woyska i słoni , rozkazał m u, iżby on starał się da­
wać ile naylepsze M’ycliowanie’ Antiochowi synowi iego, 

<lo powrotu swego , żeby zruynowawszy Judeą i zabraw- 

5?y w pleu ićy m ieszkańców , zbui’z y ł  zupełnie Jerozoli­

m ę, i wykorzenił  ze szczętem ród Hebrayski. Zostawiwszy 
Liziaszowi taki rozkaz, udał się do Persyi sto cztćrdzieste- 

go  siódmego r o k u ,  i przeprawiwszy się przez E u fr a t ,  
wszedł w wyższe prowincyie.

3 . Liziasz więc wybrawszy Ptolomeusza syna D o iy -  

mana Nikarona i Gorgiasza mężów maiącycli u króla wiel­
kie zaufanie i znaczenie, wyprawia ich do Judei z czter­

dziestu tysiącami kawaleiyi i siedmią tysięcami piecłioty. 
W odzow ie ci doszedłszy do miasta E m m a u n u t , rozłożyli  

na połu oboz swóy: dokąd przyszło do nich i posiłkowe 

z Syryi w 'oysko, i z innych okolicznych kraiów , także 
przeszło na icłi stronę i wielu Ż y d ó w ,  i przyiechała pe­
cyna liczba kupuców dla zakujńenia niewolników , którzy 

przywieźli z sobą i więzy dla tych nieszczęsnych ludzi za­

liczywszy z gói*y za nich pieniądze. Juda obeyrzawszy nie­
przyiacielski obóz i w’ielkie mnóstwo nieprzyiació ł,  za- 
c łięcał swych żołnierzy do męztwa, i radził iżl>y oni po­

łożyw szy  «adzieię w’ I3o g u , starali się go b ła g ać ,  żeby po­

d łu g  oyczystego zwyczaiu wdziawszy na siebie w ory, z po­

korą i uniżonością zwykłą  tak wielkiemu nieszczęściu b ła­

gali miłosierdzia ie g o ,  ażeby darować im raczył si ły  do 

pokonania niepr/yiaciół ich. Potem podzieliwszy podług
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#^aro(la^rnego o jczysteg o  z w jcz a îu  póJki swoie na ly -  

siącznie i setnie, i u w oln iw szj  do dom ów  tych, którzy 

albo nie dawno pożenili się , a lbo  obięli iaki maiątek , 

ażeby z przywiązania ku d om ow i, oszczędzaiąc życia swe­
go nie byli  boiazliwe'mi w  boiu ; zachęcał woysko swoie 

następuiącą mową; « Kochani współtowarzysze broni! Nie 

« będzie dla was drugićy takiey sposobności, którzy m o- 

« glibyście tak wsławić' męztwo wasze i okazać pogardę 

« niebespieczeustwa, iak teraznieysza, którą w mocy swo- 

« ićy macie. Dziś będziecie walczyc dla osiągnienia w oln o- 
« śc i,  która sama z siebie przyiemna iest ,  lecz dla nas 

« te'm więce'y powinna b yc  upragniona dla tego, że po 
c osiągnieniu onćy będziemy mieć swobodę cześc Doga 
« podług naszćy religii. Zastanowiwszy się albowiem  , że 

« położenie wasze w takim iest stanic , że a lbo powróei- 
« cie tę naydroższą wolność w aszę,  i z nią razem szczę- 

« śliwę życie , które prowadzić będziecie podług zakon- 
« nych praw o yczystyeh , a lbo podpadniecie nayohy- 
« dnieyszym kaźnióm , i będziecie w ygubieni z całym  ro -

■ dem waszym, gdy  nie postawicie się mężnie nicprzy- 
« iaciołóni waszym; z takiem przedsięwzięciem idźcie
• do łjoiu. Ja sądzę, że śmierć nie może zastraszyć was , 

« ponieważ m ożecie łjyć  pewni, iż i w czasie pokoiu kle- 

« dykolwiek potrzeba umierać każdemu, lecz za odwagę 

« waszę czekalą was >vlelkie n a g ro d y ,  a mianowicie w o l-  
<tność, oyczyzna , prawa i swobodne wyznawanie wla- 

« ry , a nadto wieczna s ław a gotuie wam wieniec za tru- 

« dy wasze. Üzbraiaycie się więc męztwem i bijdźeie go-  

towi ta k ,  iakbyście dnia iutrzeyszego mieli się spotkać 

« z nieprzyiacielcm. »

4. Juda mową lakową u siłow ał ośmielić woysko. Nie-t 

przylaciel zaś wysyła oddział pod dowództwem Georgia» 

sza z pięcią tysięeaml piechoty i tysiąca kawaleryi składa- 

iący się dla napadnlenia nocą za okazaniem drogi przez 
zbiegów  żydowskich na obóz Judy. O  czćm ou dow ie­
dziawszy się postanowił uprzedzić swych nieprzyiaciół i 

‘W'pasd fia n ich, będąc pewny skutku swoiego przedsięwzi«;-
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cia tMn bai dzîey , gJ y  siły ich rozdzielone zostały. Roz­

kazaw szy więc wcześnie swoim żołnierzom zieść wiecze­

rzę i zostawiwszy w obozie wielkie ognie, całą noc szedł 
ku nieprzyiaciołóm, i stanął obozem  około Emmauntu. 

Georgiasz zaś nie zasiawszy nikogo w nieprzyjacielskim 
oijozie , łipewnial się, źe ustraszeni Żydzi skryli się w gó-

l a c l i , dla lego postanowił szukać wszędzie mieysca schro­

nienia się ich. L c r z  Juda na samem rozświtaniu podsunąAY- 

szy się blizko pod Emm aiinl,  z trzema tysiącami ludzi 
z przyczyny niedostatku ł)ardzo licho ubranych , widząc 
zaś u nleprzyiaciół naylepszy oręż i doskonale rozpoło- 

źony oboz ich, napominał Ż y d ó w ,  Iźby oni chociaż na­

dzy nić ol)awlali się spotkania się z n im i , maiąc w  pa­

m ięci,  źe J]óg dawniey ich przodkóm w  podobnym nay- 

dulącym się sianie nad wielklem mnóstwem uzbrolonych 

nleprzyiació ł darował zwycięztwo , i sam nięzlwo ich 
wspierał. Poczem rozkazał dać znak do holu, i napadłszy 
niespodziewanie na nleprzyiaciół, w  laki w praw ił  Iclt 

strach 1 zamieszanie, iź w ielu powaźalących się stawić mu 

czoło  po zab ila ł ,  a uciekaiących go n ił  aź do Gadary i 
do poi Idnm ei, Azolu i Jamnll. W  tćy bitwie p o le g ła  

około trzech tysięcy nleprzyiaciół. Juda po olrzyinanem 

ićm zwyclęztwie zakazał źołnićrzóm swoim zl)lćrać łupy,,  

wyslawuląc i m , iź Avprzôd powinni zw yciężyć woysko 

G eorglasza, poczem bez nlebespieczeństwa żadnego od 

nieprzyiaciół mogą one zabierać^ gdy on to n ió w lł ,  Geor­
giasz stoiąc z częścią swoiego oddziału na górze dostrzegł, 

ze pozostałe w oł)ozle w oysko  zupełnie rozbite i roz-  ̂

gromione zostało , o czćm dowodnie przekon yw ał g(» 

dym  ze spalonego obozu wznoszący się. T a k  tćm , lako 

leż  i odwagą Judy, klóren uszykowany czokał go , prze­
straszony i sam udaie się do ucieczki. I tak Juda zwycię­

żyw szy  J)cz b llw y  tych poslediu'ch n leprzyiac ió ł,  udał 
się do zał)ieranla zdol)yczy; zabrał więc wiele złota i sre­

bra , oraz odzień nlel)lesklch i szkarłatnych , po w rócił  

w dóiu sw óy ciesząc się i wychwałaiąc Boga dąwcę tako-
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H-ego zwycl^zlwa, k lóre niem ały m iało wpł}'vr na przy- 

siłij ich wolność.

5 . Z a  powrotem Nikanora i Georgiasza , Liziasz za­

wstydzony pogrom em  swoiego w oyska, w  następnym r o ­

ku zbiera sześćdziesiąt tysięcy naylepszćy piechoty i pięć 
tysięcy iazdy, i z taką siłą wkracza znowu do Judei. P rzy­

szedłszy ku g ó ro m , rozkłada się oł)ozem u Bethzury wsi 

zydowskiey. I^ecz Juda naymnićy ustraszony, idzie na- 

spotkanie iego z dziesięcią tysiącami ż o łn ie r z y , u yrza w - 

szy zaś mnóstwo nieprzyiaciół prosi Boga o p o m o c ;  a 
położywszy na niego nadzieie, napada na icłi aw an gard ę , 

zabiwszy zaś z tćy około  pięciu tysięcy łu d z i ,  w  takie 
wprowadza całe w oysko zamieszanie i przestracli , ze 

Liziasz widząc nadzwyczayną odwagę Ż y d ó w ,  przeno* 

szących wolność nad ż y c ie ,  naywięcey zaś obawiaiąc się 

b itw y z desperatami, zebrał  ostatki swoiego w oyska i 

p ow rócił  z nićm do Antiocłiii: gdzie naymuiąc cudzo­
z iem có w , i zbieraiąc większe nad poprzednicze siły  go to­

wał się znowu napaść na Judeą.

6 Juda pobiwszy tyle razy w odzów  Antiocłia, ze- 
ł)rał swoich rycerzy, i przekładał im , iż oni po ty lu  
darowanych im od Boga zwycięztwacłi obowiązani ud a ć ' 

się do Jerozolimy, oczyścić k o ś c ió ł ,  i przynieść w ii in i ,  
dziękczynne ofiary. L ecz  spełnlaiąc to postanowienie, 

gdy przyszedł on do tego miasta, to zasławszy kościół o p u ­
stoszony, łiramy sp a lo n e , opasanie kościoła krzakami 

zarosłe; tak tym smutnym widokiem przerażony został,  

iź rzewnie wraz z żołulćrzami swoimi płakał.  Poczem 

w ybrawszy z pomiędzy nich naymęźnleyszycłi dał im roz­

kaz, iżby opanowali Jerozolimski zamek: a sam ob rócił  

staranie swoie o k o śc ie le , któren oczyściwszy wniósł do 
niego nowe naczynia , świecznik, stó ł,  o ł t a r z ,  w'szystka 

ze złota zrobione, powiesił  przy drzwiacli zasłonę, i po­

robił  nowe ganki. Potem zb urzyw szy  ołtarz splugawio- 
ny pogaiisklemi o fiaram i, postawił n ow y  z zebranego 

zewsząd nieciosanego kamienia. A zatćm dnia dwudzie-» 

8tej[o {)iątcgo miesiąca Chasscla u Macedończyków Apcllei
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rw an eg o ,  zapalaią św iatło ,  podnoszą wonne kadzidła, 

kładą na stole oiiarne clileby, i na nowym  ołtarzu zabiiaią- 

na całopalenie mnogie ofiary. Co wszystko nastąpiło 
w  len sam dzień, w  którym skończyło się trzy łata , prze­

miany żydow skiej  w ia r y  na pogańską , ponieważ przez 

cały  ten czas zrabowany pvzez Anliocba kościół stał pu­

sty. T a ko w e zdarzenie z kościołem nastąpiło sto czter­

dziestego [)lątego roku, i dwuilzleslego,piątego dnia mie­

siąca Apełleia , w biegu sio pięćdzleslątey trzeciey Olyni- 

piady. L ecz  odnowiony on został tegoż dwudziestego pią­

tego dnia i miesiąca sto czterdziestego osmego roku i 

w obiegu sto pięćdzleslątey czwarley Olym plady. Daniel: 
przed czterysta ośmiu latami przepowiedział lo opusto­
szenie^ i ze kościół będzie splugawiony przez M.icedoń- 

czyków.

7. Przywrócenie przynoszenia ofiar w  kościele obclio-^ 
dzone b y ło  od Judy przez cale ośm dni, w k ló re  nie opuścił 

. on zadnyrłi uczciwych w esołości, lecz przy mnoglcli i wspa-  ̂

nlałycli ofiarach śpicwaiąc w cześc Bogu psalmy ¡p ieśn i,  
dawał i dla narodu zabaw y, gdyz Zydzi lak byli  uciesze­

ni tem niespodziewanym powrotem wiary  swoiey, iż dla 

potomstwa ustanowili praAvo, ażeby każdego roku w tym 

czasie obcłiodzic ośmiodniowe święto, które ustanowione 

i dotąd zacłiowule się między Ż ydam i, dnie te nazywaią 

się świętem promieni , czyli światłości. Nazwisko temu 

świętu sądzę iest dane dla tego , że w tenczas nad wszel­
kie spodziewanie zaiaśnlctlśmy promieniami swobody. — 
Naostatek Juda opasawszy muraml m ia s to ,  a dla obrony 

przeciw nleprzyiaciołóm zl)udowawszy wysokie ł)aszty , 

rozstawił na nich straże. Umocnił także miasto Bethzurę^ 

ażeby w onem ta k , iak i w zamku nilec można scłironie-^ 

r je  , leżeliby otwarcie nie można b vlo  ochraniac się prze-  ̂
fjLw pieprzylaciolóm.
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Pi O Z D Z I A 't Vin.

Juda podbiia okoliczne narody. Symon zwycieba 
Tyryyczyków i mieszkańców Ptolomaidy. Juda 

znowu zwycięża i rozprasza woysko limotheu^ 

sza. Czyny iego po porażce Józefa i Azaryasza.

I .  O t l y  Juda skończył czynności,  powyższe okoliczne 
narody na wzrasta iąc.-) znowu silę Z v d ó w  zawistnem pa­

trzały o k iem , zrobiwszy wiqc między sobą zmowę, w ielu  
z nich pozbawiali życia , a używaitic ró in ego  podeyścia 

i ch y tro ś c i , starali się podbić ich pod moc swoię. Lecz 

Juda nie wypuszczaiąc z rąk swoich oręża , starał się wszel- 

kiemi sposobami wstrzymać ich napady, i uchronić naród 

swóy od szkód i nieszczęść. Napadu więc na synów Esau 
u Akrabathaii w ielu z nich za b iia ,  i w ielkie zyskuie ko­

rzyści. Polerki osadza synów JJeaii, którzy czyniąc po ilro- 
gach zasadzki, w iele krzywd robili Zydóm . W zią ł  on 
szturmem ich fortecę i spaliw^szy b aszty ,  mieszkańców 

wybił .  Potem poszedł na Am m onitów, maiących liczne 
i silne pod dowództwem Tym otheusza woysko , a rozbiw­
szy tych n ie p rzyia c ió ł ,  wziął miasto ich Jazoron (G a z e r )  

zabrał w niewolą wszystkie nayduiące się w niem kobiety  

i  dzieci , i spaliwszy miasto po w rócił  do Judei. Lecz oko­

liczne narody dowiedziawszy się o iego powrocie , zebrały  
się w  prowincyl G a la a d , i postanowiły napaść na Ż y d ó w  
mieszkaiących przy ich granicach. Jednakże oni wszedłszy 
wcześnie do fortecy Datheim, dali znać Judzie przez [)0- 

słów swoich, że Tym otheusz śpieszy się opanować fortecę, 
w klórey oni zamknęli się, i prosili go o danie sobie po­

mocy. Juda ieszcze nie skończył czytania ley wiadomości, 

gdy przybiegli posłańce z Galilei donoszą^^y, że ze­

brali przeciwko nim mieszkańcy Ptolomaidy T y ry y c z y -
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i o w i e  , Sytlonianie i róźai cudzych narodów mleszkaiąćy 
w Galilei.

2. Syn Maltathiasza chcąc t^ac pomoc w  iediieni i 
drugiem mieyscu: daie bratu swemu Symonowi trzy ty­

siące w ybornego woyska i rozkazuie mu iśc dhi obrony 

Ż yd ó w  mieszkaiących w G a l i le i , a sam wyjąwszy z sobą 

Jonathana, drugiego brata sw^oiego, poszedł w Galaadi* 
tidę z ośmią tysięcami woyska. Dla obrony zaś Judei zo* 

stawił Józefa syna Zacharyasza i Azaryasza, poruczywszy 

im dowództwo nad pozostałem w^oyskieni dawszy im 
instrukcyę, izby oni strzegąc naysiłniey Judei do po­

wrotu iego nie pow ażyli się z nikim wdawać się w' żadne 
zaczepne czynności, Symon przyszedłszy do Galilei i wy* 

dawszy bitwę nieprzyiaciołóm zmusił do ucieczki, a pędząć 

za uciekaiącymi aż do bram Ptolom aidy , zabił  z nich 
o k o ło  trzecłi tysięcy ludzi. P olem  zostawiwszy ciała pobi­
tych nagie, oswobodziw^szy plennych Ż yd ów  i zabrawszy 

niemałą z nieprzyiaciół zdobycz, powrócił  do Judei.
3 . Tym czasem  Juda z bratem swoim Jonathanem 

przeprawiwszy się przez Jordan trzy dni idąc d a ley,  spotka* 
ni zostali uprzeymie przez Nał)ulheyczykóW) którzy uw ia­

domili ich o cierpieniach ich ziom ków mieszkaiącycłi 

\v Galaadytydzie, i że nieprzyiaciele trzymaią ich w oblę­

żeniu w e wszystkich miastach i zamkach, radzili Im oraz 

iżby spieszyli przeciwko cudzoziemcóm dla dania pomocy 

swoim rodakóm. W od zow ie  usłucłiawszy icli rady, zwró* 

ciwszy z drogi udali się przez pustynie, doszedłszy zaś 
do  miasta BediKury, pierwsze na niego uczynili uderze* 

nie , a pozabilawszy wszystkich m ogących  nosić oręż i 
same miasto spalili. Pocze'm niezważaiąc na ciemności 

nocne udali się ku fo rtecy ,  w które'y oblężeni l)yli Żydzi 

przez w'oysko Tymotłieusza i na rozświcie przybyli ])od 
onę. Nieprzyiaciel gotow ał się w tenczas do szturmu, nie- 

klói'zy zaś do ścian przystawiali drabiny, a inni podtacza* 
li do bicia w ściany tarany. Lecz syn Mattalhiasza chcąc 
przeszkodzić temu zamiarowi, rozkazał dać znak do boiu» 

a upomniawszy żołn ierzy, iżby mężnie za braci sw oich po*»
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tykali s ię , rozdzielił ich' na trzy części i wpadł z tylu  na 
nieprzyiaciela. Thym otcuszow e w oysko, iak tylko dowie­

działo się, ze w  liczł)ie napadaiących nayduie się sam Ma- 

chaheus2, którego szczęścia i męztwa w boiu tyle razy 

iuz doświadczyło, udało się natychmiast w ucieczkę. Juda 
zaś pędząc uciekaiących, zabił  z nicłi w tym dniu do ośmiu 
tysięcy ludzi : poczem obróciwszy się ku cudziOŁieniskic- 

niu miastu,Mallin (M a sp h a),  wkrótce d o b ył  g o ,  spalił  
wszystkie b u d o w y, i w y b ił  wszystkicli męzkiey płci mitv 

szkaiiców. Potem za woiował Kapsomę (K asbo n ) Dossorę 
i innych wiele miast Galaadyyskich.

4. P o  przeyściu nieiakiego czasu Tym otheusz ze­
brawszy znowu liczne siły  , i przyłączyw szy do onych 
naiemnycli A r a b ó w , przeprawił się przez potok i rozło­

ży ł  obozem woysko swoie pod miastem llajłhon. T u  na­
pominał on zołnierzy sw o ich ,  izby oni gdy przyydzie do 

b itwy z Ż y d a m i, wypełniali powinność swoię iak przystoi 
na mężnych ryc erzy ,  i żeby wszelkiemi siłami n le d o p u *  

śclłi Ż yd ó w  przeprawić się przez potok, ieżeli albowiem 

m ów ił  on, przcydą na stronę naszego stanowiska; Avięc 

niezawodnie pokonaią nas. Juda więc dowiedziawszy się 

źe Tym otheusz znowu iest gotów do prowadzenia w o y ­
n y ,  natychmiast w yprow adził  przeciw niego wszystkie 

swoie s i ły ,  i przeprawiwszy się przez rzekę, napadł na 
nieprzyiaciół , iednych z nich położył  na m ieyscu, któ- 
jzy  odważyli się stanąć przeciw niego , drugich wprawił 
w zamieszanie i popłoch tak , że poruciwszy o ięż ,  udali 
się do ucieczki. Z  tycłi niektórzy winni byli  ocalenie 

swoiego życia szybkości nóg sw o ich , a inni przybiegłszy 

do kościoła Karnaim zwanego są d z i l i , iź ich ocłironl 
świętość mieysca tego. L ecz  Machabeusz wziąwszy miasto, 

zapalił ten kościół i w y g u b i ł  wszystkich mieszkańców 
ogniem i mieczem.

5 . Po osiągnieniu nad nieprzyiaciołami takich korzy­
ś c i , zebrał Juda wszystkich mieszkalących av prowincyi 
Gałaad Żydów  z ie h  żonami, dzlec^ni i maiątkami, i po­

prowadził  z sobą do Judei. Doszedłszy do miasta Efro:iu , 

Tom I L   ̂ ¿1
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Ic/ąccgo Ha samćy drodze, \vidz;ic ¡i koniecznie potrze­
ba było  przechodzic przez niego lub nazad tvracuć się  ̂
po słał  do obywateli onego prosząc o otworzenie })ram 
zawalonych kamieniami, i o wolne przeyście. L ecz  ElVo- 
n ic i ,  gdy nie chcieli usłuchać głosu ieg o ,  przeto on opa- 

sawszy swoim woyskiem miasto, ciągnął dzień i noc oblę­

żenie i nakoniec opanował go m o c ą ,  a pozabiiawszy 

wszystkich mężczyzn i spaliwszy wszystkie b u d o w y, 

otworzył woysku swoiemu d r o g ę ,  które dła mnogo­

ści zabitych przechodziło po trupach. T akim  sposo- 
l)eni Żydzi przeszedłszy to miasto i przeprawiwszy się 
przex Jordan , przyszli ku wielkiemu polu leżącemu obok 

miasta Bethsau, które Grecy  nazwali Skithopol. Skąd ru­

szywszy się przyszli prosto do Judei, śpiewaiąc w drodze 
zwycięzkie pieśni i graiąc na wszystkich instrumentach, 

iakicłi zwyczaynie przy obchodzie zwycięztAv używaią. 

Naostatek przynieśli dziękczynne ofiary ża szczęśliwe ukoń­

czenie swoiey w ypraw y i za ocalenie woyska, z pomiędzy 

którego żaden czło w iek  nie zginął w  ł)itwie.

(i. Tymczasem Józef syn Zacharyaszów i Azaryasz, 

których Juda zostawił w Judei wodzami w o y sk ,  gdy Sy­

mon woiował w G a l i l e i , a Juda z bratem swoim Jonatha­

nem w G a la a d yc ie , chcąc i sami w sław ić  się lieroicznemi 
czynami, poszli z woyskiem swoiem do miasta Jamnii. — 

Lecz  tego miasta kommendant Gorgiusz spotkał ich z ta­

kim m ęztw em , że oni straciw'szy o k oło  dwócłi tysięcy 

swoich zo łn ie rzy ,  udali  się do ucieczki i pędzeni byli aż 
do granic Judei. Porażka ta nastąpiła z^niesluchania roz­

kazów Judy, któren zakazał im do swego powrotu nie wda- 

Mać się w żadne z nieprzyiaciolami utarczki. Gdyż ten 

przenikliwy wódz przew idział , iż oni niezawodnemu pod- 

])adną nieszczęściu, ieżeli cokolwiek odstąpią od iego 

rozkazów. Sam zaś Juda z ł)ratem swoim Jonathanem 

nieustanną prowadzili woynę z Idum eyczykam i, prześla- 

duiąc ic łi ,  cisnąc ze wszyslkicli stron. Wzięli o n i  miasto 
Chebron i zburzyli fortyfikacye iego , zapalili wszystkie 

baszty i opustoszywszy kray cudzoziemski zruynowali i
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miaslo Maryssą. Stamtąd udali do A z o lu , ten wzicjli 
i zrabowali. Naostatek obciążeni wiclkienii zdobyczami 
wrócili si«i do Judei.

R O Z D Z I A -L IX.

Śmierć Antiocha Fpiphana. Następca iego Antioch 

Eupator napada z woyskiem naJudę, oblega, 
onego w kościele, potem zawiera z nim pokóy i  

nazad wraca sie, O Alcymie i Oniaszn.

„ W  tym czasie Antioch Epiphan prze chodząc wyzsze 
prowincye swoiego pańslwa, dowiedział się, 74? iest w P e r ­

syi /namicnite miasto Elimanda zwane, w któreręi nay­
duie się bardzo bogaty kościół Dyanny , napełniony 

wszelkiego rodzaiu naydrozszemi daram i, i os gzem zo- 

stawionćm w nim niegdyś* przez Alexa idra sytła Fi!ij)Cr 
wego ; dla tego więc zapalony tą przyiemną w iadojno- 

ścią, utlal się spiesznie kuElim andzie , i o b ieg ł  to miasto. 

Lecz obywatele onego nie uląkłszy się lego pr^&edslęwzię- 

cla , bronili się przeciw niego z laką odw aga, ze w^^zelkle 

u*go nadzieie uczynili prózneml. Gdyz nie tylko przynm- 
slll go  odstąpić od miasla , lecz wyszedłszy z m urów 
swoich pędzili go tak, iź [)rzymuszony b y ł  scłiroiuć się do 
1’ abllonu straciwszy wielką część sw oiego woyska. C h o ­

ciaż to iedne utliybienie lego zamiarów m ogło mu spra­

wić wielkie nieukonlcntowanie, lecz dlatem większego 

U tlręczcnuV  swoiego odebrał ieszize wiadom ość, iź zo­

stawieni {)rzcz fiiego dla zawoiowanla Judei doM odcy roz­
bici j)rzez Żydów  zostali, 1 źe cl ostatni codzieii slalą się 

niocnle> szyml. Itak nie mogąc przenieść tych dwóch nie­

szczęść, wpadł w melancholią 1 niebespiecznie zaclioro- 

wał. Ź e  zaś choroba lego czas długi ciągnęła się, i coraz
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powiększały się iego cierpienia; więc on widząc zbliU - 

łący się koniec życia sw o ie g o ,  wcr.\a[ do siebie poufa­

łych przyiaciół i dawszy irn poznać dręczące go cierpie­

nia swoie., wywnęlrzył się przed niemi, że on za lo cier­
pi tę karę, że aiesprawiedUwie uciskał Ż y d ó w ,  zrabował 

ich kościół i pogardził Boga niebios: wymówiwszy tc 
słowa: skonał. Lecz ia nie mogę nic dziwie się Polibiu- 

s z o w i, klóren w  reszcie będąc rzetelnym dziejopisem , 

opawiada w vvorey ł i is to ry i , że Antiocłi przedwcześnie 

zakończył życie za to, iż cliciał zrabować kościół Dyanny 
w P e r s y i , gdyż chęe niedokonana nie zasługirie ukarania. 

Lecz ie/eli I^olibiusz tę iedynie clięc poczytnie przyczyną 

śmierci iego ; więc czyli  niesprawiedliwiey twierdzić na­
le ż y ,  że on ukarany b y ł  śm iercią, za zrabowanie kościo­
ła  Jerozolimskiego. Jednakże, ieżeli kto ustanowioną 

przez tego pisarza przyczynę godnieyszą w'iary nad moię 
osądzi , ia wcłiodzie o to w spór nie mam zamiaru.

u, Naresrcie Anlioch przy samym swym zgonie, przy­

woławszy Filip[)a iednego z naywiernieyszycij swoich 
urzędników, oddał straży iego królestwo swoie, i dawszy 

nm koronę, purpurę i pierścień, rozkazał odwieść synowi 

swemu Aiwiochowi*, prosząc go nayusilniey. ażeby starał 

się o wychowanie iego i zachował mu berło. U m arł zaś 

Antioch w ciągu sto czterdziestego dziewiątego roku. 

Lecz Liziasz iak tylko dowiedział się o śmierci królew- 
' skiey, uwiadom ił zaraz o tem naród, i og łosił  królem 

ayna iego Anlioclia , któren oddany b y ł  w iego opiekę 

i nazwał go Eupatorem.
3 . T e g o  samego czasu zostawione w  Jerozolimskim 

ramku Antiochowe żołnierslw o , i będący w niem żydow­
scy zilraycy , wielkie czynili Zydóm  k rzyw d y, zalDiiaiąc 

wszystkich udaiącycli się do kościoła dla czynienia oiiar, 

wypadaiąc z fortecy , która wznosiła się nad kościołem. 

G d y  zaś takowe krzywdy stały się do znoszenia niepodo- 

bnenu ; więc Juda przedsięwziąwszy zniszczyc garnizon te­

go za m ku , zebrał c a ły  naród i zaczął mocno naciskac na 

ilraż \r onem zaniku navduiącą si». W  tciiczas ubiegał sto
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piętyziesiąly rok panowania S e le u k i ló w : i Żydzi przygo­
towali wszelkie do oblężenia potrzeby, Mznieśli wysokie 
nasypy i ciągnąc surowe oblężenie, starali się przez wszel­

kie sposoby opanować zamek. L ecz  nayduiący się w nim 
zdraycy , wyszedłszy w  n ocy  z fortecy i złączywszy się 
z podobnemi sobie towarzyszami, uszli do Antiocha i pro­
sili pomocy iego w takim razie , gdy uclskaią ich właśni 
ich ziomkowie, iedynle za to , że oni powoduiąc się o ycu  
iego, wyrzekli się wiary swoiey , a przyięłi wyznaw^aną 
przez niego. My: mfSwlli oni w ostatnley teraz zostalemy 

boiaźnl, iżby Juda nie opanował zamku i nie pom ordował 
zostawlonycli w nim przez oyca twego żo łnierzy, ieżeli 
zawczesney nie przyszlesz im pom ocy. M łody Antioch 

wysłuchawszy ich prośby rozgniewał się na Judę i przy­
zwawszy do siebie dow ódców  woysk i radców  swoich 

rozkazał im zaciągac |)łatnych cudzoziemców , i zbierać 
żołnierzy w calem swem państwie. 1 tak w krótkim czasie 
zebrane zostało wielkie woysko , składalące się ze stu ty­
sięcy piechoty i dwudziestu tysięcy iazdy, przy które'm 
trzydzieści dwa s łonlów  naydow ało  się.

Ą. Z  tak wielką siłą] w ypraw ił  się Antioch wraz z Ll- 

zyuszem maiącym główną nad woyskiem komendę 1 przy­
szedł do Idumei obiegłszy  Bethzurę miasto wielce utwier­

dzone. Że zaś mieszkańcy onego mężnie się bronili i c zy­

niąc wycieczki palili zgotowane do szturmu nai-zędzla^ 

więc oblężenie ciągnęło się d ługo. Juda zaś dowiedziaw­
szy się o przyyśclu króla zaniechawszy dobywania zamku 

poszedł na spotkanie lego i stanął w nielakiem wązklem 

mieyscu nazw^anym Bethzana, odleg łćm  na siedmdziesląt 

stadyl od nieprzylacielskieęo woyska. Dowledziaw-^szy się

o te'm Antioch , odstąpił od oblężenia Belhzury, 1 przy­

ciągnąwszy do cieśnin, gdzie naydował się Juda, po łożył  , 
się obozem  przeciwko lego stanow^lsku i na drugi dzień 

uszykow^ał swe woysko do boiu. Ze zaś z przyczyny wą­

skiego położenia , nie m ógł on rozprzestrzenić swych sło- 

niów; więc rozkazał puszczac ich fednego za drugim. Do 
tych zw ierzów , do każdego dana h^̂ la po tysi.ic pieszych
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i po pii,*ćscl iezdnych zołuierzy , którzy w każdym niiey- 

scu , gdzie tylko przechodzil i , okrążali ich. Na grzhiclarli 

swoich nosili one wysokie baszty, z umieszczonemi w nicli 

strzelcami. Reszcie zaś woysku rozkazał Antioch wcho­
dzić ila gory lezące z obydwóch stron nieprzyiaciół daw­

szy im w odzów  z pomiędzy nayprzychylnieyszych ku so­

bie osób, T akim  s[)osobem rozporządziwszy porządek hi- 
i w y ,  napadł na nieprzyiaciół z niezmiernym krzykiem 

swoich żołnierzy, którzy rozkrywszy swe złote i miedne 
tarcze napełnili całą przestrzeń niezmiernym blaskiem, 

silny zaś icłi ki^zyk rozlegał się po wszysikich górach i 

roznosił wszędzie przeraźaiące echo. JMachabeusz iednak 

tćm nie ustraszony silną swą ręką spotyka nieprzyiaciół 

i z ich aw angardy do sześciuset ludzi kładzie trupem. Brat 
zaś iego Eleazar przezwany A b uron , dostrzegłszy iedne­

go słonia większego nad innych , maiącego na sobie kró­
lewskie z n a k i , sądząc ze na nim sam król nayduie się , 

napada na niego z wielką od w agą , wielu okrązaiących 
go  -zołnierzy zabiia , innych rozpędza , a podlazłszy pod 

niego i iego samego zabiia, lecz zwićrz upadaiąc na zie­

mię swoim ciężarem i iego pozbawia życia. T a k  więc 

Eleazar pogromimwszy tylu n ie p r zy ia c ió ł , i sam zginął.

5 . Juda przekonany o takićy przewaznćy nieprzyia­
ció ł  potędze udaie się do Jerozolimy, i czyni przygotowa­

nia do wytrzymania oblężenia.. Antioch zaś wysyła część 

woyska dla opanowania Bethzury i idzie sam za nim 

z resztą swćy potęgi. Mieszkańcy Bethzury uląkłszy się 
tak wielkiego woyska i w idząc u siebie niedostatek żywno­
ści jioddaią się kró low i,  zyskawszy wprzód od niego przy­

sięgę , ze żadna nikomu nie będzie czyniona krzywda. 

Antioch zawładawszy miastem, iimćy mieszkańcóm nie 

zrobił  k rzyw d y, iak tylko rozkazał ich nagich wygnać 

z in ia s la ,  a w nim zostawił garnizon, łiccz  dla opanowa­
nia Jerozolimskiego kościoła , w którym Zydzi zamknąw ­
szy się z zadziwiaiącćm bronili się męztwem , wicie dare­
mnie stracił czasu ; poiiicwaz oblężeni wszysikie iego za- 

a jysły  i podstępy w niwccz obracali. Naostatek oblężeni’-
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zaczęli cziic nlccloslatck ż y w n o ś c i , gdyż wszystkie zapasy, 
którcml opatrzyli s ię ,  zaczęły zmnlcyszac s ię ,  pola zaś 
wtenczas n ie b y ł y  zasiewane, z j)rzyczyny siódmego ro­

ku*, w którym p o d łu g  prawa Moyżeszowego w całym  kra­

iu nie slelą , i któren uroczyście oł)cliodzl się. I tak wie­

lu z przyczyny g ło du  uciekało do nieprzyiaciół,  czem 

zninieyszala się liczba zostawjcycli w kościele żołnierzy.
6. Gdy Zyd/i w tak clasnycli zostawali okoliczno- 

śclacli , iJowódca woysk I.iziasz i król Antiocłi, odebrali 
>vladomośc, że[)rzybyły  z Persyi Filip uslłu le  opanować 

rządy państwa ; umyślili  więc odstąpiwszy od oblężenia , 

udae się przeciw ł  ilipa, iednakże [)rzedslę\vzięcie to przcfl 
wszystkiemi dowódcami taili. L ecz  naostatek rozkazał król 

Liziaszowi zgromadzić cale woysko i dow ódców  wszyst- 

kicli, i nie mówiąc im nic o zamiaracli F il ip a,  oświad­
czyć , że oblężenie kościoła z przyczyny iego silnych for- 
tyfikacyi może się bardzo przeciągnąć , że okazuie się iuż 

dla woyska niedostatek żywności , i że król ma w kraiu 
wiele ważnych czynności, dla tego zdaie się m u ,  iż le- 

pley zawrzeć pokóy z oblężonymi 1 calem żydowskim na­
rodem, i dozwolić mu żyć p o dług praw swoich , dla o b ro­

ny których podniósł on te woynę , i potem powrócić  się 
w pokoiu do swolćy oyczyzny. Gdy Uziasz w calem zgro­
madzeniu przełożenie takowe u czyn ił;  więc wszyscy do­
wódcy i żołnierze pocliwallli zdanie iego.

7. Antioch osiągnąwszy całego w*oyska zgodę, po­
słał do Judy i iego towarzyszów umyślnych , z obietnicą 

darowania im pokoiu i wolności wyznawania ich wiary, 

/.ydzi takową obietnicę z wielką przyięli radością , a po 

wykonaney na dotrzymanie oney przez króla przysiędze 

wszyscy w ysil i  z kościoła. Lecz  Antioch wszedłszy do 
kościoła i przekonam szy się. że mieysce to b y ło  niezwy- 

czaynie utwierdzone, naruszywszy przysięgę, rozkazał 

nayduiącemu się z sobą woysku obalić mury w około 1 

zrównać ie z ziemią. Poczćm wrócił  się do Antiochii, 
wziąwszy z sobą arcykapłana Oniasza. nazwanego IMene- 
lausz, I^lziasz radził królowi^ iżby go k a z a ł  z a b i ć , leżeli
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clice widzieć Ż yd ów  w pokoiu , 1 siebie od nich w spo- 

k o y n o ś c i , albowiem m ów ił  on kró lo w i,  ten arcykapłan 
stał się główną przyczyną w oyn y'doradziw szy  oycu two- 

iemu , iżby przymusił Ż yd ó w  do odstąpienia swoiey wia­

ry. I tak Antioch odesławszy Menelausza do W erey mia* 
sta Syryysklego rozkazał go tam zabici Takim sposo­

bem zginął ten bezbożny złoczyńca , któren przymusił 
naród sw óy dła osiągnienia arcykapłaństwa , odstąpić od 
praw oyczystych. Był on w te'y dostoyności prze/, lat dzie­

s ięć ,  na mieysce iego nastąpił Aloym Inaczey Joakim na­

zwany. Antiocłi zaś przył)ywszy dosvAego ja ń stw a ,  za­
stał w ręku przywłaszczyclela  Filippa samodzierzczą wła­

dzę , u d erzy ł  na niego , a dostawszy w moc swoię samego 
śmiercią ukarał. Oniasz syn arcykapłański pozostały lak 
wyzey powiedzieliśmy po oycu swoim w małoletności, 

widząc źe krół za radą Liziasza uslłulącego arcykapłańską 

godność przenieść w  inny dom: pozbawił stryla iego ży­
cia i zro bił  arcykapłanem Alklm a, uszedł do Egyptu do 

P to ło m eu sza , i będąc łaskawie od lego monarcłiy i żony 
iego  K leop atry  przylęly, w yprosił  u nicłi niektóre w kia- 

iu Jerozolimskim mieysca i zb udow ał na nim kościół do 

Jerozolimskiego podobny. Lecz o tem plsac będziemy 

w przyzwoitszem mieyscu.
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11 o z D z I A -L X.

Bakchiibs wódz woyska Deniełriiiszowego idzie 

przeciwko Żydóm , powra.a bezskutecznie. K i-  

kanor idzie takoż przeciwko nim i ginie z całem  

woyskiem, śmierć Alcym a, na iego inieyscc nii' 

strpaie Juda.

^-ii)

r i '
I. J. egoz czasu zliiegly z Rzyiuu Dciuctrlusx syn Sclcuka 
()[)aiiowa\vszy Syryyskie nilaslo T ry[io l ,  Avklatla na g ło w ę 

swoię koronę, l zebrav̂ szy część naieiniiego woyska wcho­
dzi do stołecznego miasla Anliocliii przy okhiskacli wszysl- 

kicli ol)yM’alc li ,  klórzy z ocholą poddawszy sic ¡emu, poy 

mali Antiocha i Liziasza i żyw ych dostawili mu. J)enic- 

t.‘iusz rozkazał żoln lć izóm  swoim tych nicszczrsnych p o ­

zbawić życia , co nastąpiło po dwóch!etnlćm  panowa­
niu Antiocha, o czćni iuż w innćni wspomnieliśmy m iey­
scu. l.ecz w tym czasie 'wiclu zdrayców  żydowskich , któ- 
izy odstąpili swćy w ia r y ,  j)rzyszed!szy do nowego liróla 
z arcykapłanem Alcynicm  skarżyli się nm na ziom ków 

sw o ich ,  szczególnićy zaś na Judę i braci le g o ,  że oni za- 
l)iwszv wielu iego przyiaciół 1 znamicnitycli ludzi trzynia- 

iących się iego strony , zaś ich wygnali z oyczyzn y  i ¡)rzy- 

nmsili lu lać  się po cudzych kraiacli*, prosili więc g o ,  izby 
on posławszy kogokolw iek z wicrnleyszych so b ie ,  przeko­

na! się o czynnościach Judy.
2. Demetriusz rozgn iew an y na Z \ d ó w ,  p o sy ła  1’ ak- 

clildesa 1'aworyta ki óla Antiocha Epiphana , Ijardzo ienui 
wiernego, a w tenczas maiącego [)owlcrzony sobie rząd 
Mezopotaniii , dawszy dosyć woyska i [)osławszy z nim 
arcykapłana Alcyina z takim rozkazem , izby on Judę i le ­
go społeczników ukarał śmiercią. IJakchidcs w'yszedlszy 

z woyskiem z Anliocliii, luk skoro wszedł w Judeę, p o siał  
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(lo Judy 1 braci ¡ego z ])rzflo/.cuteni pokoiu, clicąe poY- 

mac go zdradą. Lecz  Juda nie u la ł  podcblebnym iego 
obicluic(jn i, gdyż iaśnie przekonywał się , iż on z lakini 

przybył  w oyskiem , iakiego nigdy dla zawarcia pokoiu 
nie j)rowadzą. Jednakże niektórzy obywatele uwierzywszy 
t3niu co Hakcliides przez posłów swoich o g ło s i ł ,  przyt(;m 
ufaiąc, że Alcym  iako iednego z nimi rodu nic z łego  im 
życzyc ani zrobić nie zechce , przyszli do nich, i gdy tak 

liakchides iako i Alcym p rzysięg li , że ani im , ani innym , 

którzy póydą za ich j)rzykładem szkodzić nie będą, pod­

dali się ich woli. Lecz  Bakcliides nie zważaiąc na przysięgę 
zabił z nich sześcV1ziesięciii; wiarolom slwem  tem zastra­

szył innych maiących zamiar podobnego iemu poddania 

się. Poczem odstąpiwszy od Jerozolimy i stanąwszy około 
wsi Oithzithon zwant*y , poym ał przez żołnierstwo swoie 
w ielu zbiegów i niektórych z obywateli , i pozbawiwszy 
ich życia, rozkazał mieszkańcóm lego kraiu łjyc posznymi 
Alcym ow i , któremu zostawiwszy częśc woyska dla utrzy­

m ania  przy nim t(*y p row in cy i , sam pow rócił  doD(ime- 

triusza do Antiochii.
3 . A lcym  zaś po iego odeyściu, łoży ł  wszelkie stara­

nia dla utwierdzenia się przy naywyższey w ła d z y ,  a zna- 

ląc, że pozyskaniem przychylności ludu władać bespiecz- 
nieyl)ędzie, cieszył wszystkich przyiemnemi s ło w y ,  i każ­

demu starał się dogadzać’. Taką  cłiytrością zebrał on 

wkrótce liczne w o ysk o , składalące się powiększey części 

z ' zbiegów i odstępców od wiary, a chodząc z niem w róż­

ne strony, zabiiał wszystkich trzymaiących się strony Judy. 
Jnda widząc wzrastaiącą przemoc Alcyma i zgubę wielu 
czcigodnych mężów nastąpioną z iego tyraństw a, chodził  
i sam po całym  kraiu i zał)iiaJ stronników Alcyma ; któren 

nakoniec pizekonawszy się, iż nie może ze swemi siłami 

utrzymać się przeciwko Judy, postanowił znowu u Deme- 
triusza prosie; pomocy. A zatem udawszy się do Antiocliii 

starał się przez wszelkie sposoby wzbudzici gniew w królu 

przeciwko Ju d y,  skarżąc się m u , iż on wiele ponosi od 

nirgo krzYM d , i że syn Mattalhiaszów iest w możności i
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więcey zrobić inu złego , leżeli on zawcześnle nic wys/Je 

przeciw niego silnego woyska i ule ukarze w nilar<i wy- 
kroezeij lego zuchwalca.

4. Demetrlusz wysłuchawszy lego skargi,  1 rozważy­

wszy , że dla niego samego b y ło b y  nlebespieczna , zosta­

wić Judę przy takiey p rzem o cy , w ysia ł  do Judei Nikanoru 
naywiernieyszego swoiego wodza, któren wraz z nim 
uszedł z Rzymu , i dawszy mu tyle w oyska, ile dla poko­
nania Judy za potrzebę u zn ał ,  rozkazał nikogo z Ż y d ó w  
nie szczędzić. Nikanor przybywszy ku Jerozolimie , nie 
osąd^.ił za dobro , zacząć natychmiast z Judą w o y n ę ,  a 

chcąc podeyściem dostać go w  swoie ręce ,  posłał powie­

dzieć mu: « Ż e  on w oiować z sobą i ściągać na siebie nie- 

« szczęścia w oyn y, nie ma żadney | rzyczyny, że on gotów 

« stwierdzić przysięgą przyiacielskie swoie ku niemu.chę- 

« ci; i że on przyszedł do Judei w towarzystwie-przyui-

• d ó ł  swoich szczególnie dla tego , iżl)y mu odliryć myśli 
« królewskie względem. Ż yd ów .  ̂ Gdy posłani od Nlka- 

nora oświadczyli to w  zgromadzeniu ; więc Juda z bracią 
swoimi u z n a ł , iż można b y ło  wierzyć takowemu zapew iiie- 

ulu,. i  wykonali Nikanorow i na w ierność przysięgę f)rzy- 

iąwszy go z woyskiem. I^ecz Macedoriczyk w czasie roz­

m ow y przyiaclclskiey z Judą dał znak nPektórym żołnle- 

rzóm swoim, iżby go poymali. Jednakże on dostrzegłszy ta­
kową zd ra d ę , w yskoczył  z pomiędzy nich i uszedł do 
swego woyska. 1 tak Nikanoi-widząc , że iego oszukanie 

nie udało się, postanowił zacząć otwartą \voynę, ze- 

biawszy więc swoie siły uderzył na Judę Uj^wsi Kaiarsala- 

ma nazywaney, zwyciężył go i przy musił zamknąć się w Je­
rozolimskim zamku.

5 . 1̂ 0 tem zwycięstw ie , gdy Nikanor przedsięwziął 
Iść mimo zamku do kościoła , więc niektórzy ze starszy­
zny i kapłanów wyszedłszy na iego spotkanie, witali go 

i pokazywali ofiary: m ó w ią c ,  że chcą one przynieść liogu 
za zdrowie icłi króla, l.ecz Nikanor wyrzekłszy  w lele bliiź- 
nlerstw przeciwko łjogu , groził im ,  że leżeli naród nią 

Mydti mu Judy, więc on przeszedłszy znowu zlHUV,y Ich
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kościół (lo fiindnircńtów : 1 po fycli pogróźkacli wyszcilf 

z Jcrozolfmy. Kapłani przestraszeni groźbami leg o , za­
częli ze łzami błagać B o g a ,  ażeby \vy])a\vlć ich raczył
7 r.'}k niej)rzyiaclc]sklch, Nikanor zaś wyszedłszy z miasta 

położył  się obozem n wsi Betlieron zw a iie y , dokąd przy-- 
szło mu na ])omoc nowe z Syryi Ayoysko. Juda także po­
stanowił obóz swóy u Aiłazy (A d a rs y)  wsi druglćy  odle- 

g łe y  od Bctbcrów na trzydzieści stadyi, maiąc z sol)ą nie 

wlęcćy tysiąca żołnići zy. T ych  przez czas długi napominał’ 

iż])y oni nie łękall się w le łk ićy  liczł)y n ieprzyiaciół,  1 ni(! 

myśłełl z lak wielką liczbą j)otykać się będą, lecz n lęcćy  
zastanawialiby się nad tćm , lacy oni są 1 za iaką nagrodę 
])od(laią się nlebcspicczeństwu 1 nieustraszeni szli!)y prze- 
r lw ko  w rogó w  swoich. NapomniaAYSzy tym sposoi ci.i 

w o y sk o ,  poprowadził Ic do b itw y, a zwiódłszy onę z Ni- 

ł;anorcm , ołav,ymał nad nimi zwycięztwo. Ponieważ gdy 
])olcglo w ielu nieprzyiaciół na mieyscu trupem , ¡ g d y  

Mikanor dopeliriwszy to wszystko co mężny rycerz do- 
] )c łn lćp ow inien , p o leg ł  zabity ,  reszta woyska straciwszy 

■wodza, nie mogąc d łużćy  usiatć, porzuciwszy oręż udała 

fcłę do nclcczki. Juda poszedłszy w’ pogoii, w ielkie nmó- 

stwo z nich p o i) i ł , i dał znak lrał)ami w szystkim okolicz­
nym w sióm , że niepi zylaclel przez niego zwyciężony zo­
stał; przeto i mlcszkaiicy tycli osad w'ypadaląc z orężem 

spotykali uciekaiących w’szędzie 1 zabiiali ,tak że nikt z nich 

nic m ógł uniknąć śm ierc i, chociaż b yło  ich do dziewlę- 
ciutyslęcy. Zw ycięztw o to otrzymane l)yło trzynastego 

dnia miesiąca Adar nazwanego przez Maccdoiiczyków 1) 1- 
}>tron, którym Zydzi każdego roku za darowanie one­

go przynoszą l^ogu dziękczynne ofiary, 1 dzień ten św'ięcą,r 

Ciiociaż zwycięztwo to nad nicprzyiacleleni dozw oliło  
cieszyć się Żydóm  słodACzą po ko iu , iednak trw ało  to n ie  
d ł i i g o , gdyż przymuszeni ł)yli c ierpieć od nicpi zyiaclół 

nowe napady.

(). Arcykapłan A lcym g d y  cłu iał ol)allć starodawną od 
proroków  zrobioną ścianę opasującą Sancta Sanctorum 

rażony był ad Boga chorobą nagłą tak , że utraciwszy mo-
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M-ę padl ii:i zicmii; 1 w (Tluglch męczarniach życic skoń- 

r / v ł ,  będijc w dostoyności arcykapłiuiskiey cztcMy lata. 
Po śniici ci iego naród postanowi! Judę na tym arcykapłnń- 

skim urzędzie. 'JYmi słysząc o potędze Rzymian pod- 

biwców G alicy i,  Ib e r y i , Kartaginy w A fryce i G re c y i ,  

oraz zhołdowawszych pod m oc swokj* kró ló w  : Persen- 

sza , Filipa i Antiocha w ielk iego , postanowił zawrzeć 

z nimi przyiaciełski zwi.- îiek. W ypraw ia  więc do Rzymu 

Knpolema syna Jana i Jasona syna Eleazarowego , którym 
bardzo ufał , i poleca im , iźby oni prosili Rzymian o 

zawarcie z nim przyiacielskiego traktatu 1 o polecenie;' 

Demef I iuszowi, żeby on więcey nic nachodził z woyskiem 
na Ż ydów . Gdy posłowie iego przylłyli do R zym u, senat 
przyiąl ich łaskaw ie , i wyslucliawszy p r o ź b y , zgodził się 
na żądany związek. Zrobiwszy zaś postanowienie, kopią 
onego odesłał do Judei , a oryginał vvyryty na miedntH' 
tablicy postawiony został w kapitolium , któren zawicM-ał 
Av sobie iak następnie. « Senat Rzymski postanowił, żeby 

« nikt z podległych iemu narodów nic zaczynał w oyn y  

« z Żydami , ani maiącym z nimi woynę nie pomagał 

«ani żywnością, ani okrętam i, ani pieniędzmi. Jeżeli 
«kto  na Żydów  napadnie. Rzymianie ołiowiązani będą 
« p o dług możności pomagać im , także ieżeli kto zacznie 

« z Rzymianami woynię , Żydzi niech im pomagaią. Jeżeli 

« Żydzi do tak zawartego związku zechcą co przydać, 

« albo co z niego wyłączyc^ obowiązani l)ędą uczynic to 
« za zgodą Rzymskiego narodu , któren potwierdzi ich 

« żąflanie. Pisane to senatskie postanowienie przez Eu- 
« polema syna Jana i przez Jasona syna PLleazai’a pod 

« ar(‘vkaplanem Judą i wodzem woysk Symonem bratem. 

<r iego. Takim sposol)em zawarty Ijył picń wszy Sainsz 

<« między Żydami i Rzymianami. »
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R o  z  D z  I A -L XI.

Bukchides wysfany znowu przeciwko Judy, który 

mężnie sic broniąc, w bitwie życic traci.

I .  D e m e l r i u s z  uwiadomiony o porażce woyska swego i 

śmierci Nikanora, wyprawia Bakcliidesa z nowemi do 

Judei silam i, klóren wyszedłszy z Antiochii iak tylko wstą­

pił do Judei , roz ło ży ł  oboz swóy u Galiłeyskiego miasta 
Arbili. Z  tego mieysca pokonawszy wielu Ż y d ó w , którzy 

zasiedli byli na niego w iaskiniach , udał się spiesznie ku 
Jerozolimie, i dowiedziawszy się , że Ju<ia rospołożył się 

przy wsi nazwaney Bcthzetli , wyprowadził przeciwko ni«- 
nui dwadzieścia tysięcy piechoty i dwa lysiiice iazdy. Juda 
zaś nie miał przy sobie więcey nad tysiąc żołnierzy, z po­

między których niektórzy obaczywszy lak wielkie nmó* 
stwo nieprzyiaciół rozbiegli się tak ,  że tylko ośmset lu­

dzi przy nim pozostało. Jednakże nieustraszony ten wódz, 

nie zważaiąc na rozeyście się żołnierzy iego, i że nie m ógł 

przy samem nayściu nieprzyiaciół zebrać nowych , de­

terminował się X pozoslałenii przy nim ośn>iuset ludźmi 
wydać L«lwę Bakchidesowi. ł tak napomniawszy swych 

żołnierzy, iżby oni śmiało następowali na wszelkie niebes- 
pieczeiis lwa, rozkazał im iść na nieprzyiaciela. Lecz gdy 
żołiiierze zaczęli przekładać m u , że oni w żaden sposób 

nie -mogą wdać się w  bitwę z lak wielką massą ludzi , i 
żeby on lepićy leraz odstąpił , i miał slai-auie o zachowa­
nie swćy oso b y , a pozniey zebrawszy dostateczne s i ły ,  

i/by spotkał się z nieprzyiaciołami , na to rzekł Juda: 
« Niech nie uyrzą promienie słoneczne, iżbym ia kiedy- 

M kol wiek podał tył nieprzyiaciolóm moim. Chociażby

• przeznaczona była teraz na tćy bitwie śmierć moia, ic- 

•-dnak w’szystko znieść chętnićy zgadzam się > niżeli ii-
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^ l)ym niiuł ohydną ucieczką zaćmić sla\rę tyki znamieni- 
, tych czynności moich. " Takiem i s łow y Avzbiiclzał on 

męztwo w żołnierzach SAvoicIi , iżby oni wzgardziwszy 
obccnem niel)espieczeiistwem, stawili się odważnie nie- 
pr/.yiacielowi.

2. Tym czasem  Bakchides wyprowadzi\tszy woysko 
swoie z obozu , szykował one do bitwy. Ivawaleryą po­

stawił po obudwóch skrzydłacli, na przodzie całego uzbro- 
ienia stać kazał lekko uzbroionym i s trze łcóm , sam zaś 
pozostał na prawem skrzydle. Uszykowawszy tym spo­

sobem swe pułki , iak tylko prr.ybliżył się ku nieprzyia- 
ciołóm , rozkazał dać znak żołnierzom swoim do boiu i 

podnieć wielki krzyk. Juda takoż zrobiwszy ze swćy stro­
ny wszystkie potrzebne roz[)rządzenia, w dał się z nieprzy- 

iacielem w bitw ę. I gdy w oyska z obudwóch stron z w iel­
ką l)ili się za[)alczywością , a bitwa ciągnęła się do same­
go zachodu s ło ń c a ,  a syn Mattafhiaszów dostrzegł, że 
całą silę Bakchidesa składał o 'p r a w e  skrzydło iego w oy­
ska, gdzie on i sam naydował się, bierze z sobą część 

odważnieyszych żołn ićrzy,  napada na one i w'j)rawia w za­

mieszanie. Poczem przel)iwszy się w' sam środek, i ten 
przyprowadza do ucieczki, i pędzi się za uciekaiącemi aż 
<lo góry  Azy. l ecz nayduiące się na lewem skrzydle nie­

przyiacielskie w o y sk o ,  zob a czyw szy , że prawe skrzydło 

h)lo  rozbite i pędzone , popędziło się za Judą, a napadł­

szy na niego z tyłu okrążyli  go ze wszystkicli stron. —  
Przekonawszy się w ięc Juda, że żadnym sposoljcm z obsko- 

czenia tego w ydobyć się nic może, na iednćni mieyscu 
ze swemi żołnićizami i bronił  się z niezwyczaynym męz­
twem. l.ecz naostatek pozabiiawszy wielu nieprzyiaciół 

i straciwszy siły od utrudzenia i ran padł sam na ziemię 
i życie za k o ń czy ł , dokazawszy przy samey swey śmierci 

takicłi czynności , które w niczem nie ustępuią poprzedni- 

<'zym. Żołnierze iego straciwszy wodza nie maiąc przy­
wódcy do boiu udali się do ucieczki. Jednakże Symon i 
Jonathan bracia Judy zawarłszy zaw ieszenie broni z nie- 

przyiaciclem, wzięli od niego ciało  Judy i odwiózłszy one
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w Modyn pochowali l az.eiH z oyeem swoim pr/.y niezmier­

nych lameiiiach i j)laczu całego ludu,, któren czczźjc pa­

mięć lego zuamieniu>go rycerza , przez \vielc dni oplaki- 

u'al zgon iego. Taki b y ł  koniec Judy, mqża odważnego i 

nieustraszonego w' bitwach, któreu |)amlętali}C napomnie- 
jiie Maltiilhiasza oyca swoiego za ^volność ziomków swoich 

wszystko uczynić i w^szyslko znićść odważy] się. Takowym 

zaś swćni inęzlwem za słu żył  sobie wieczną w potomności 

s ła w ę ,  pow^róciwszy uciśnionćmu od Macedończyków na­

rodowi swolemu w oln ość ,  i zoslaiiic przez lat trzy do 

śnńerci w arcykapłańsklćy godności.

2 ^ 6

Koniec ihrunasićy ksir^ î.
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a D7'

TRESC KSIĘGI TRZYNASTEY.

R o z d z i a ł  I. §. I . Ucisk Ż yd ó w  po śmierci Judy 2. Bak- 
chldes idzie za Jonathanem z woyskiem. 3 . Niepomyśl­

na iego bitwa z Żydami i powrót do Jerozolimy. 4 » 
Zemsta Jonathana i Symona na Tatheyczykach. 5 . 

Zdraycy  przywolulą  Bakchlda dla zabicia Jonathana , 

któren pobity zostaie przy dobywaniu Jonathana i S y ­
mona. 6*. Zawarty pokóy między Bakchldem i Judą. 

Rozdział II. § I . Alexander osadza Ptolom aidę. ą. Stara 
się weyśc w związek z Jonathanem. 3 . Pismo Deme- 

triusza do Jonathana i narodu z obietnicami wielkich 

łask. 4 * Bitwa między Alexandrem i Demetriuszem. 
Śmierć tegoż.

Rozdział III. § I .  Oniasz postanawia zbudow ać kościół 
w Egypcie. 2. W yprasza na to pozwolenie. 3 . Buduie 
tenże kościół. Ą. Spór między Samarytanami i Żydami
o pierwszeństwo kościołów.

Piozdział IX. § I. Małżeństwo Alexandra z córką P to ło­

meusza. 2. Okazana j>rzez Alexandra cześc Jonathano­
wi. 3 . Apolloniusz wódz Alexandra w yzyw a  Jonathana 

do bitwy. 4. Otrzymane zwycięztwo przez Jonatha.aa 
nad Apolloniuszem. 5 . I^rzybycie Ptołomeusza F llom e- 

tora do Syrvl. 6. Zamach Alexandra na życie P to ło­

meusza. 7. Ptolomeusz odble'ra córkę od Alexandra ,
' a wydalę ią za Denietrlusza. 8. Zw ycięztw o Ptołom eu­

sza i Denietriusza nad Alexandrem. 9, Nie chwalełjny 
postępek Denietrlusza i przymierze iego z Jonathanem. 

R o z d z ia ły .  § 1. T ry fo n  odstępuie Dem etriusza, a udaie 

blę do króla Arabów Malchusa. 2. Jonathan wysyła po- 
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moc Demelriusz owi. 3 . Bunt Antionichanów przcci\r 
Demetriusza i Ai^ygnanie tegoż króla. 4 - Antioch syn 
Alexandra skłania do związku z sobą Jonathana. 5 .' Jo­

nathan wiele miast pod władztj Antiocha przyprowadza, 

(j. Symon l)ierze miasto Bethsurę. y. Bitwa Jonathana 

z wodzami Demetriusza i iego zwycięztwo. 8. Jonathan 
wyprawia poselstwo do Bzyniu i Sparty. g. T r z y  sekty 

żydowskie mitjdzy sobą niezgodne, i o. Ucieczka Dc- 

metriuszowego woyska. i i .  Jonathan umacnia Jeruza­

lem i inne żydowskie miasta.
Rozdział V[. § I. W iarolom stw o T ryfo n a  przeciw Antio- 

clia i zamacłi na Jonhtliana. 2. Jonathan dostaie się 
w  niewolę T ryfonow i.  3 . M owa Symoiia w k o ś c ie le  do 

narodu. Ą, Na mieysce Jonathana następnie Symon. 5 . 
Chytrośc T ryfo n a  i naruszenie słowa w' oswobodzeniu 

Jonathana. 6 . Zabiia on ŵ  Antiochii Jonathana, j .  P o­

myślne rzqdy Symona.
Rozdział Vlł. § 1. T ry fo u  zabiia Antiocha i przywłaszcza 

sobie tron. 2. Antioch sobie zawiera zw iązek z Symo- 

nem. Smierc' Tryfona. 3 . Otrzymane [)rzez Symona 
•zwycięztwo nad Cendebeiem. Ą. Nieszczęśliwy koniec 

życia Symona.
JRozdzlal VIII. § 1. Ilirkan otrzymule arcykapłańską do- 

stoyność i wolnie z Ptołomeuszem. 2. Antiocłi brat De­
metriusza oblcf^a Jeruzalem. 3 . Bleize od Hlrkana za- 
kładnlków i zawiera pokóy. Ą. Ilirkan otw leia  gi-ób 
D aw idów  i Myymule z niego z ło t o ,  wchotłzl w pizy- 

mierze zAntiochem. Bitwa zPartliam l. Smierc Antiocłia.

Rozdział IX. § I.  Hirkan podł)lla wiele miast Syryyskich. 

Idumeyczykowle stalą się Żydami. 2. Hirkan odnawia 

przyiaźń z Rzymianami. 3 . Alexander Zębina poraża 

Demetriusza, wstę[)uie na tron , śmierć icli obudwóch.
Rozdział X. § I - W  czasie woyny między Antiochanil, 

Ilirkan zupełnym cieszy się pokolem. 2. Oblega Sa- 

maryą. 3 . Zruynowanle zupełne Samaryl. Ą. K leo p a ­

tra stanowi wodzami swoiemi Chelcyasza 1 Ananiasza 

Żydów . 5 . Przyczyna nienawiści Ilirkana przez Fary-
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xcus/.(nv. 6’. llirkan żąda od Faryzeuszów ukaraiiii 
Eleazara za swą obelgę. Poróżnienie się iego z nimi. y. 
Śmierć Hirkana.

Rozdział XI. §. 1. Arislobul pierwszy bierze koronę. 
Jego srogość przeciwko braci i matki. 2. Nieszczęśliwy 
koniec życia Antigona. 3 . Arislobul umiera żaluiąc 
swego postępku w zgryzocie sumienia.

Hozdział XII. § I .  Alexander wstępule na tron po śmierci 
swego brata. a. Oblega on 1'tolomaldę. 3 . Bezskute­
czna Ptolomeusza pod l^tolenjaidę wyprawa. /<. Zwią­
zek między I^tolomenszem I.atliurem i Alexandren/, 
potem zerwany. 5 . Bllwa między Ptolomenszcm a Ale­
xandrem, na którey Żydzi ])ora/.enl zostaią. 6 - ‘ Niesły­
chana srogość Ptolomeusza.

Rozdział XIII. § I .  Wvj)rawa Kleopatry przechv Ptolo­
meusza. Bierze ona Ptolomaldę i zawiera związek z Ale- 
xaiulrem. 3 . Alexander wiele podbiła miast. 4 - Śmierć 
Antiocha Gryzą 1 Antiocha Kizykskiego. Wstąpienie na 
tron Selenka. 5 . Bunt przeciw Alexantlin. ,

Rozdział XIV. § I.  Demetilusz Kwker otrzymule'2wyr 
clęztwo nad Alexandrem, o. Sjogość Alexandra. 3 
Woyna między dwoma bracią Demctrluszem i Filipem.

Hozdział XV. § !. Antioch Dlonls wstępnie na tron Sy­
ryyski i lego śmierci 2. Wyprawa Areiy króla Syryy­
skiego do Judei i pokóy z nim. 3 . Alexander podbiła 
wiele miast. 4 - Wyliczenie miast należących do Żydów.
5 . Rady Alex?indra dane żonie przy śmierci swolćy.

Hozdział XVI. $ I .  Alexandra skłoniwszy na swą stronę 
1'aryzeu szów ', i ządzl państwem podług rady nięża swe 
go. 2. Arcykapłaństwo Hirkana , srogość Faryzeuszów» 
3 . Alexandia zasłania niektórych Żydów od prześlą 
dowanla Faryzeuszów. 4 > W>prawa ^łygiana do Syryi 
1 Judei. Poselstwo do niego od Alexandry. 5 . Choroba 
Alexandry. Arlstobul zabiera wiele twlcrtlz. 6. Śmierć: 
Alexandry , Ićy charakter, •

2) 9

http://rcin.org.pl



FLAWIUSZA JOZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH 

X 1E G A  T R Z Y N A S T A ,

Zawieraifica iv sobie lat 82.

R O Z D Z I A ‘Ł I.

Jonathan po śmierci brata swoiego Judy, obeymuie 
nay wy zs za w ładze, i wraz z drugim bratem 
swoim Symonem prowadzi woyne przeciw Bak- 
chidesowi.

1. O k a z a łe m  w poprzedniczey księdze, iakim sposobem 
naród żydowski by ł przez Macedończyków ujarzmiony, i 
iak powrócił wołność 'swoię , i naostatek iakicli i wiełu 
b itw , Juda woiaiący za swych ziomków , osiągnął skutek 
i koniec życia swego. Po iego śmierci żydzi, którzy przy­
stali do bałwochwalskiey wiary , zaczęłi prześladować 
swoicłi ziomków, i ośmieliwszy się śmiercią lego nieustra­
szonego wodza, uciskali ich wszędzie; do iakowey ich 
iłości przyczynił się ieszcze głód panuiący w tenczas po 
całym kraiu tak ,  że wiełu z prawowiernych nie mogąc 
mieść tak uciskaiącego złego, będąc z iedney strony drę­
czeni głodem, a z drugiey strony uciskani od nieprzyia­
c ió ł,  uciekali do Macedończyków. Bakchidcs zaś zabraw- 
w y  Żydów odstępców od swey wiary, którzy przenieśli 
nad nią obyczaie świata , oddał im w rząd Judeą. Oni zaś 
chwytaiąc wszystkich przyiaciół Judy i dobrze mu życzą­
cych odsyłali do Bakchidesa, któren męcząc ich do syto­
ści swego tyraństwa , odbie'rał im życie. Zydzi trzymaiii»-
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cy się strony Judy, takie cierpieli nieszczęścia, Iakich od 
wyyścia z Babilonu nie doświadczali i nie widzieli ; wi­
dząc więc tak nieznośnym sposobem ginących ziomków 
swoich , przyszli do Jonathana z proźbą , izby on naśla- 
duląc brata swoiego Judę , któren troszcząc się o szczę­
ście ziomków swoich, położył i żywót swóy za wolność 
oyczyzny, nie zostawiał naród swóy bez obrony , osobli­
wie w takim czasie, gdy sloH nad przepaścią zguby swo­
iey. Jonathan przyrzćka nieść w ofierze życie swoie dla 
wybawienia ich , a będąc czczony nlemnićy od brata swo­
iego obwołany zostaie żydowskim w odzem.

2. Jak tylko o tem dowiedział się Bakchides, więc 
lękaląc się, żeby Jonathan nie dał tyle królow î i Macc- 
dończykóm do czynienia ile brat iego Juda , szukał zda­
rzenia zgładzić go pochlebstwem , iednakże ten zły iego 
zamiar nie uki-ył się, ani przed Jonathanem , ąni przed 
bratem iego Symonem. Dowiedziawszy się bowićm, wzię­
li z sobą iednomyśląeych i uszli zawcześnie w pustynię 
nie bardzo ód miasta odległą. Przyszedłszy zaś do Jeziora 
nazwanego Asphar zastanowili się na tem mieyscu. Lecz 
Bakchides dowiedziawszy się o mieyscu ich pobytu , i że 
oni ani dostatecznych sił, ani śmiałości nie maią, poszedł 
na nich z całem swćm woyskiem , i rozłożywszy oboz nad 
Jordanem dał spoczynek swoiemu woysku. Jonathan zaś 
dow^iedzlawszy się o wyprawie Bakchidesa przeciwko so­
bie, w^ ŝłał brata swego Jana , zwanego Gadd do Arabów 
nazywanych Nabutheyczykami , z którymi miał przyiaźń , 
iżby on złożył u nich dla schronienia wszystkie nayduiące 
się u nich rzeczy przez czas w oyny z Bakchldesem. I^ecz 
gdy Jan w podróż tę odiechał; więc synowie Amareia 
( Jambry) wyszedłszy z miasta Migaby (Madaba) i zro­
biwszy zasadzkę poymali go ze wszystkimi iego towa- 
i^zyszami, i rozgrabiwszy wszystko co tylko wzięli z sobą, 
zabili Jana i współpodróżuiących z nim. Jednakże złoczyń- 
stwo ich takowe nie uszło bezkarnie od iego braci, o czem 
wprędce opowiemy.
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3 . Bakchlílcs dowiedziawszy się, ze Jonathan wziijl 

stanowisko nad błotami Jordanu , wył)rał dzień so]>otny, 

i poszedł przeciw niego, sądząc zc Żydzi przez uszanowa­

nie tego dnia ł)ronić się nie będą. L ecz  syn Mallathiaszów 

wysławiwszy woysku sw em u, iz teraz nayduią się wszys­
cy  w niebespieczeństwie utraty życia , i źe będąc zamknię­

ci z iedney strony rzeką , a z drugiey od nieprzyiaciół nic 

maią drogi do uc ieczki,  zaczął b łagać Boga, o darowanie 

mu zw ycięztw a, i potem wdaie się w  bitwę z nieprzyia­

ciołam i, z których położywszy wiełe na mieyscu , gdr  
zobijczył Bakchidesa usiłu iącego uderzyć  na siebie , pod­

niósł prawicę chcąc spotkać go śmiertełnyni ciosem, lecz 

Bakcłiides przewiduiąc sk u tk i , uniknął lego spotkania się, 

a Jonatłian w skoczywszy z towarzyszami SAvoimi av rzekę 
przep łyn ął oną i stanął na ])espieczneni drugim ićy l)rze- 

gu , gdyż nieprzyiaciele nie śmieli gnać się za n i m i  , a za­
raz [)OAvrócili się ku Jerozolimskiemu zamkoAvi , slraciAA- 

s/y do dwócłi tysięcy SAvoich żołnierzy. P o tćy bitwie 
Bakcliides umocnił Aviele Judzkich m iast, około którycli 

mury były  ̂ rozwalone; a szczególnie Jcrycłion, Emmannt, 

Iłetliorom, Tliamnatę, l>atliilłę, l^liaratlion, T hekoie  i Ga- 

zarę. Wył)udoAvał av  kaźdćm z nich ł)aszty, obAviódlszy 

miasta mocnćini i Avysokićmi murami , zostaAvił av nicli 

Avoysko, i rozkazał onemu czynić na Judeą napady. Szcze- 

gólniey umocnił on Jerozolimski zamek, i Avziętych w plen 

dzieci znacznicyszych Ż yd ó w  zostaAvił w nićm iako za­
kładników.

4- Tegoż  czasu przyszedłszy pCAvny czloAviek do Jo- 
iiatliana i Symona ł)rata iego U A v i a d o m i ł  icli, iź synowie 
Amareia, maią odbyAvać wesele , łj iorąc pannę z miasta 
Gał)atłiy, córkę iednego znamienitego Araba , i źc Avieść 
ią będą Avspaniale z liardzo łjogatym posagiem. Jonathan 
i Symon uznawszy tę sposobność zu dogodną do zemszcze­
nia się śmierci l)rata swoiego , i do ukaran ia  zabóyców 
Jana , udali się do Midał)y i zasiadlszy u podeszAvy góry 
czekali nicprzyiaGiół. Jak tylko zaś dostrzegli zljliżaiącycłi 
się żeniącego się z iego narzeczoną otoczonych Avielką

aCa

http://rcin.org.pl



liczbą przyiaciół ( co iest zwyczaicm przy weselnych ob­
chodach) wyskoczyli z zasadzki, i j)ozabiiaIi wszystkich, 
nie zoslawuiąc przy życiu ani iedney osoby: potem za­
brawszy cały posag- [)anny i zabrawszy inne zdobycze 
powrócili nazad. Takim sposobem ukarali oni synów 
Aniareia za zabicie Jana brata swoiego, i nie tylko ich sa­
mych, lecz i wszystkich będących z nimi, prócz niewia­
sty i dzieci pozabiiali.

5 . 1̂ 0 takim zemszczeniu się na zabóycach, Symon 
i Jonathan powróciwszy się do biot rzeki Jordanu , wŷ - 
brali one mieysce znowu dla swego siedliska. A llakchi- 
des postawiwszy Judeą w stanie bespicczeństwa udał się 
z zostawionenii w niey garnizonneini woyskami nazad do 
króla. Po iego wyyściu Żydzi przez dwa lata zostawali 
w pokoiu. Lecz zdraycy i odstępcy od wiary widząc, że 
Jonathan w tym czasie cieszył się spokoynością i bespie- 
czeństwem, posłali kilku iednomyślących z nimi do De- 
nietriusza prosząc g o ,  iżby on posiał znowu Bakchidesa 
dla poymania Jonathana. Zapewniali oni króla, że to 
łatwo bardzo stać się może, i że wszystkich żołnierzy iego 
iedifćy nocy wygubić można , napadłszy na nich niespo­
dzianie. Król więc wysyła Bakchidesa , któren przyłjyw- 
szy do Judei, pisał do wszystkich przyiaciół i soiuszników 
swoich, iżby oni poymawszy Jonathana przysłali do niego. 
Lecz , że wszystkie ich starania w tćy mierze były  nadare­
mne (gdyż Jonathan dowiedziawszy się o ich podstępach, 
bardzo strzegł się onych) więc Bakchides rozgniewaw­
szy się na zdrayców za ich kłandiwe o Jonathanie królowi 
doniesienie, poymał do pięćdziesięciu przywódców 
ich i zabił. Jonathan zaś z ł)ratem i żołnierzami swoimi 
boląc się Bakchidesa, oddalił się do Blthalagl (Bethbes- 
sen) wsi nayduiącćy się w pustyni, i obwiódłszy ią mura- 
mi i basztami, postawił się wstanie Ijespieczenstwa. —
O czem dowiedziawszy się Bakchides wyprawił się na nie­
go z woyskiem swolćni , przyłączywszy do niego i prze­
szłych na pogańską wiarę Żydów (których zdraycaml 
nazywamy) i podstąpiwszy pod fortecę, trzymał oną czas
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nieiaki w oblężeniu. Lecz syn Mattatłńaszów wcale nieu. 
straszony bystrem napadnieniem nieprzyiaciół, a przez 
tenczas mężny daiąc im odpór, zostawił bratu swoiemu 
Symonowi obronę fortecy; sam zaś skrycie wyszedłszy 
z oney, i zebrawszy mocne z iednomyślącycb z sobą woy­
sko , napadł w nocy na oboz Bakchidesa , i sprawiwszy 
w nim wielkie krwi rozlanie, uwiadomił przezto i Sy­
mona o swoiem na nieprzyiaciół napadzie. Ten zaś iak 
tylko dostrzegł w nieprzyiacielskim obozie zamieszanie, 
wyszedł z fortecy, i zapaliwszy szturmowe Macedończy­
ków machiny napadł na nich z niezmierną zaciętością, 
l  tak Bakchides uyrzawszy się od nieprzyiaciół okrążo­
nym , z których iedni z przodu , a drudzy z tylu porażali 
g o ,  ustraszony wpadł w wielką zgryzotę, że oblężenie 
fortecy inaczey niż sobie obiecywał skończyło się. Dla 
tego cały gniew swóy zwrócił na odstępców żydowskich 
którzy wezwali go od króla sądząc się być przez nich 
oszukanym, i żądał iak nayśpieszniey powrócić się do 
swego kraiu, byle tylko to mogło nastąpić bez utraty 
honoru.

6. O tem iego przedsięwzięciu dowiedziawszy się Ĵgi* 
nathan, wysiał do niego posłów z oświadczeniem zawai’- 
cia pokoiu , na takiey umowie, iżby rozmieniać z obu­
dwóch stron plennych. Bakchides uważywszy, źe nie możci 
uczciwiey powi’ócić się, iak po zawarciu takowego tra- i 
ktatu , zawarł go z Jonathanem , i obadwa ieden drugie­
mu przysięgli, iż przeciwko siebie woiować nie będą. — 
Takim sposobem Bakchides rozmieniawszy plennycli, 
powrócił się do Antiochii do króla swego, i po powrocie 
swoim nigdy wlęcćy na Judeą nie napadał. Jonathan zaś 
od tego czasu zyskawszy besjńeczeiistwo , 1 maiąc mie­
szkanie swoie w mieście Machmas, rządził tam narodem
i surowo karząc odstępców od wiary, oczyszczał pań­

stwo od tych wyrodków.

264

http://rcin.org.pl



R O Z D Z I A -L II.

Alexander mainc z Demetriuszem woyne, przy­
syła liczne Jonathanowi dary, robi go arcyka­
płanem i przypuszcza do swey przyiaźni. Śmierć 
Demetriusza.

SiCa
V

. . W  ciągu stó sześćdziesiątego róku Alexander syn 
Antiocha Epifana przyszedłszy do Syryi, bierze Ploło- 
niaidę przez zdradę żołnierzy zostawio-jych do obrony te­
go miasta, nienawidzących Demetriusza iako pana pyszne­
go i nieprzystępnego, któren zawarłszy się w umocnio­
nym czterma basztami pałacu zbudowanym niedalelio An  ̂
tiocliii nikogo nie dopuszczał do siebie , i w sprawowa­
niu interesów byt opieszały, i o nic nie dbaiący^ co ścią­
gnęło nienawiść ku niemu, iak o le'm wspomnieliśmy. 
Gdy więc Demetriusz dowiedział się o bytności Alexan­
dra w Ptolomaidzie, poszedł przeciw niego ze wszystkie­
mi swoiemi siłami. Posłał tez i do Jonathana chcąc prze­
ciągnąć go do swego [)rzyiacielskiego związku, żądaiąc u- 
przedzić Alaxandra, obawiaiąc się, izby on zobaczywszy 
się z nim, nie żądał od niego [)omocy, także żeby Jonathan 
ponmiąc na poczynione od niego sobie krzywdy nie złą­
czył się sam z nieprzyiaciołami przeciwko niego. Dla te­
go rozkazywał mu przez swych posłów  ̂ , iżby zebrawszy 
woysko uwolnił zamkniętych przez I3achida w Jerozolim­
skim zamku Żydów. Jonatlian odebrawszy od Demetriu­
sza takowy rozkaz, iak lylko do Jerozolimy przybył, 
przeczytał go w obecności całego ludu , i nayduiącego 
się w zamku garnizonu. Zdraycy zaś i odstępcy od wia­
ry nayduiący się w zamku , iak tylko usłyszeli, że Jona­
thanowi dana od króla władza zbierania woyska, i mieć 
pod twą w iedzą nayduiacycłi się w lamknięciu Ż y d ó w , 
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bardzo przestraszeni zostali. I.ccz Jonathan uwolniwszy 
tych nieszczęsnych, powrócił ich nazad ich rodzicóm. 
Polem mieszkaiąc w Jerozolimie odnawiał miasto i sta­
wiał budowy j'odtng swego upodobania.' RozkazałJ on 
zbudować mieyskie mury z kwadratowych kamieni , aże­
by były besj)iecznc od napadu niej)rzyiacielskiego. Lecz 
gd}̂  o tem dowiedziało się zostawione w caley  Judei dla 
pilnowania fortec woysko, uciekło wszystkie do Antiochii, 
j)rócz nayduiącego się w Bethzura i Jerozolimskim zamku, 
gdy one powiększey części składali żydowscy zdraycy, 
którzy ze strachu nie chcieli opuszczać poruczonych im 
obowiązków.

2. Alexander dowiedziawszy się o zroł)ionych Jona­
thanowi przez Derr.etriusza obietnicach, a przytem będąc 
wiadomy o odwadze tego męża, także wiele on zrobił 
Macedończykóm szkód , i wiele doznał cierpień od Deme* 
triusza i od wodza iego Bachida , naradzał się z przychyl­
nymi ku sobie , iż nie może w tym czasie mieć lepszego 
alianta, iak Jonathana, któren mężny iest, i szczególne 
ma powody do nienawidzenia Demetriusza, będąc od 
niego do ostateczności pokrzywdzony i wyrządzaiąc iemu 
takoż ze swoiey strony szkody. Mówił więc do swych pou­
fałych, ieżeli osądzicie być pożytecznym przyiąć Jona­
thana do związku przeciw Demetriuszowi *, przeto wy- 
pełniycie lo bez zwłoki. Gdy zaś to iego przedsięwzięcie 
było przez nich za dobre uznane ; więc napisał on do Jo­
nathana następuiący list: « Król Alexander Jonathanowi 
« bratu zdrowia! Dawno iuż,słyszeliśmy o wierze i o mę- 
« stwie tw'oiem, i dla tego wysłaliśmy do ciebie umyśl- 
« nyh dla zawarcia z tobą aliansu przyiaźni. Odtąd da-
* iemy ci dostoieńslwo arcykapłana żydowskiego i przyv- 
« muiemy cię w liczbę przyiaciół naszych. Prócz lego po-
• syłamy ci dary, iako to ,  odzienie szkarłatne i złoty 
« wieniec, prosząc przytem , iżbyś ty po okazaniu sobie 
« tego od nas szacunku, wzaiemnem odpowiadał ku 
« nam przywiązaniem. »»

9.(]^

http://rcin.org.pl



3 . Odebrawszy j)ismo lakowe Jonalban wloźyl ua 
siebie arcykaplariski ubiór, przy nastąpioney uroczysto­
ści siennie, po śmierci zaś l)rala swego Judy w czlćry 
lala, j)rzez iaki czas mieysce to było wakuiące. Pjzylem 
zbiera wiele woyska i wiele robi oręża. Demeiriusza wieść 
takowa wielce zasmuca , wyrzuca on sobie opieszałość 
w nićuprzedzeniu Alexandra, i nieuięciu wielkićmi do- 
brodzieyslwy dla siebie Jonathana , a dania sposobności 
j)rzeciwnikowi swemu pozyskania iego przyiaźni. Jednak­
że przedsięwziął napisać i od siebie do Jonathana i naro­
du, W'następuiącY sposób: «K ról Demetriusz Jonalha- 
« nowi i narodowi zdrowia ! l^onićważ dolijd święcie do-  ̂
« cbowywaliście przymierze z nami zawarte, i nie na- 
« kłanialiście się do strony nieprzyiaciół naszych , ku- 
<( szqcych się podeyść Avas; więc my takowey wierności 
« waszey oddawszy pochwalę prosimy, iżbyście i nadal 
« podobnym sposobem z równą stałością dochowywali 
a oney, oczekuiąc od nas należytey za to nagrody. Mamy 
« albowićm zamiar dla wielu z pomiędzy was zmniey- 
« szyć podatki , któreście królóm poprzednikóm moim i 
« mnie dotąd płacili. W  dowód zaś rzetelności tego na- 
«< szego-zamiarn , uchylamy zaraz zwykle uplacane przez 
<. Avas podatki. Pozwalamy wam brać sól hez pieniędzy i 
« uwalniamy was o d d a  dla naszey osoby pobieranego ,
« także część trzecią z urodzaiów zasiewnyeh i połowę 
«. z płodów drzew podług prawa nam należące się od dnia 
« dzisieyszego wam ustępuiemy. Uch>lamy nazawsze po- 
(t główne podatki płacone dla mnie przez mieszkańców 
« Judei, i trzech slykaiąeych się z nią prowincyy Samaryi,
« Galilei i Perci. Chcemy takoż, iżby jirawa miasta Jcro- 
a zolimy ł)yly święcie nienaruszone, i deklaruicmy w«
• wszysikich mieyscach mieszkaiących w tem mieście obv- 
« wateli od wszysikich podatków swobodnymi. Jerozolim- 
» ski zamek oddaiemy pod rozj)orządzenie arcykapłana
ii waszego Jonathana , któren dt) straży onego może nazna- 
« czać ludzi wiadomćy sobie wierności dla utrzymywania 

^o dla was. Daruiemy wszystkim plennym Żydóm na\ da,.
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ties-
n ryni si<{' w kraiacli naszycli wolność , zakazuiemy brać 
« gwałtem do robot ich bydlęta , i rozkazuiemy wszysU 
« kie soboty , także trzy dni przed każdą uroczystością 
« zostawiać dla nicli swobodnćmi. Uwalniamy wszyst- 
« kitli Żydów w państwie naszćm mieszkaiiicycb, i da-
• iemy im swobodę bez żadnego pokrzywdztMiia. Jeżeli 
« zaś któren z nich zechce weyść do służby naszey, po- 
<1 zwalamy im tego do liczby trzydziestu tysięcy ludzi, i 
« rozkazuiemy we wszystkich wyprawach dawać im ten 
« sam żołd, iaki biorą żołnierze nasi. Z tych przyymuią- 
« cych służbę naszą, żądaniem naszem iest przeznaczyć 
« iednych do straży fofrtec, drugich dogwardyi naszey, 
.« a trzecich na zwierzchników dworu naszego. Dozwa- 
« lamy im żyć [lodlug praw swoich, i mieć pod swem 
« zarządzeniem trzy dołączone do Judei prowincyie. Ar-
I. cykapłanowi zostawuiemy staranie, iźby nikt z Żydów 
« w innym kościele prócz w Jerozolimie będącym nie 
« oddawał czci łiogu. Prócz tego każdorocznie naznacza-, 
c my ze skarbu naszego sto pięćdziesiąt tysięcy drachm» 
« ua rozchody przynoszonych ofiar; pozostałość z tego 
« zostawuiąc wam , także zostawuiemy przy was i te dzie- 
« sięć tysięcy drachm, które brali królowie z kościoła, a
■ które odtąd należćć Ijędą do ka|)łanów służących w ko- 
« ściele. C i,  którzy albo unikaiąc zapłaty długu skarbo- 
« wego , albo z przyczyny iakiegobądź prześladowania 
« schronią się do kościoła lub wewnątrz opasania iego, 
« niech zostaną w nim besj)ieczni, tak co do osób iako 
« i maiątku ich. Nakoniec dozwalamy odnowić kościół, 
« zliudować mieyskie do obrony mury, podnieść na 
n onych wyniosłe ł)aszty', a to kosztem naszym. Także, 
« ieźeli Żydzi pożytecznem osądzą umocnić któren za- 
« mek , więc robota takowa kosztem naszym wykonana 
. ł)yć ma. »

Ą. T e  Demetriusz dla skłonienia Żydów na swoie 
{¿ironę, posiał obietnicę, król zaś Alexander zebrawszy 
wielkie siły tak z naiemnych żołnierzy, iako też z przy­
byłych do niego z Syryi, wyprawił się przeciw Demetriu-
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uowl. Gdy przyszło między nimi do bitwy, więc lewe 
skrzydło Demetriuszowe przymusiło nieprzyjaciół do 
ucieczki, za lilórymi jioszediszy w pogoń wielu zabito i 
zrabowano nieprzyiacielski obóz, prawe zaś na któreni 
sam naydował się Demetrinsz zostało rozbite i przepę­
dzone. Jednakże król ten mężnie broniąc się, wielu nie­
przyiaciół położył ua mieyscu, za innymi zaś niemogące- 
nii oprzeć się iego męztwu popędziwszy się , zaniesiony 
był przez swego konia na bardzo grzązkie błoto, a ni« 
mogąc się z onego dobyć, zabity został na tem mieyscu. 
Gdvż niej)rzyiaciele widząc go w tak krytycznem poło­
żeniu zwróciwszy się nazad , i okrążywszy go , rzucali na 
niego kopiami , mimo więc naywalecznieyszey olirony bę­
dąc cały zraniony, życia dokonał. Tak nieszczęśliwym 
sposobem skończył życie swoie Demetrlusz w iedena- 
stym roku panowania swoiego, iakeśaiy iuż w Innem ni^ey- 
scu powiedzieli.

R O Z D Z I A «Ł III.

Przyiaźń miedzy Oniaszem i Ptolomeuszem Filo- 
metorem. Oniasz buduie iv Egypcie kościóf po­
dobny Jerozolimskiemu.

269

C
I .  O y n  aiarcykapłana Oniasza iednego ze swym oycem 
imienia, zbiegły iakeśmy wyżćy wspomnieli do ł^tolomeu- 
sza Filometora mieszkał w Alexandryi : widząc zruyno- 
waną Judeą przez Macedończyków i ich królów, i chcąc 
nieśmiertelną zostaw ić po sobie pamięć, przedsięwziął na 
piśmie zanieść proźbę do lego pana i żony iego Kleopa­
try, o dozwolenie mu wybudowania w  E g y p c ie  kościoła 
do Jerozolimskiego podobnego, i o naznaczenie do onega 
lew itów i kapłanów ze swoiey familii. Zamiar ten przed»-
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a r o

sięwziąt on naywięcey dla tego , ze prorok Izaiasz więcey 
iak przed sześciuset laty przepowiedział, iz w Egypcie 
]>ędzie zbudowany kościół przez nieiakiego Zydowina 
wielkiemu Dogu. 1 tak Oniasz z pobudek tego proroctwa 
posiał do Ptolomeusza i Kleopatry następuiącą ])roźbę:
« Wykonawszy za pomocą Boską wiele \V“aznycli z poźyt- 
« kiem waszym woiennych czynności , gdy przechodziłem 
M przezCelle Syryą, Fenicyą, Leont, nąyduiacy się w pro- 
H wincyi lliopolitańskiey, i innych wiele kraiów, dostrze- 
N głem , źe Żydzi maią w nich wbrew zakonnego prawa,
« w iele kościołów, a przez to karmią wzaiemne prze- 
« ciwko sobie nienawiści, równie iak niezgodni między 
« sobą Egypcianie z przyczyny mnog^ości kościołów i i*oz- 
« licznych w obrzędac!! opinii. Dla tego znalazłszy te- 
w raz bardzo dogodne mieysce w zamku imieniem Dyan- 
•( ny opiekunki i ochronicielki pól nazwancm, w którem 
« wiele potrzebnych do \vył)udowania kościoła nayduie 
« się materyałów', i wiele poświęconych wyobraźaiących
• zwierzęta bałwanów, proszę ażeby pozwolono było 
« zbór ten żadnemu feraz ł)oźyszczu nie poświęcony i iuź 
« zruynowany, wyczyścić i zbudoVvać z niego kościół 
« Naywyźszemu Bogu do Jerozolimskiego podobny dla 
« przynoszenia w nim modłów za twoie , zony i dzieci 
m twoich zdrowie , i zeby Żydzi zblćraiąc się do onego 
« mogli być między sobą zgodni , i tćm chętnie byli po- 
« słuszni tol)ie , gilyź prorok Izaiasz przepowiedział, źe 
« wEgyj)cie l)ędzie zbudowany ołtarz t^anuBogu, i innycłi 
« o tćm mieyscu wielu rzeczach zostawił proroctwo. “

2. Takie Oniasz posłał pismo do króla Ptołomeu-. 
sza, lecz niech mi wolno l)ędzie w ićm mieyscu powle- 
(Izićć , o poi)oźności lego króla i Kleopatry siostry lego i* 
źonv, kióra wykry\\ a się z posłanego od nich do Onziasza- 
odj)owicd/l , gilyź oni cały grzecłi z naruszenia prawa za- 
konnnego wyniknąć maiący, obrócili na głowę tego Zy- 
tlowlua , od{)isawszy mu takim sposobem; « Król Ptolo- 
«.meusz 1 królowa Kleopatra, Oniaszowi zdrowia! Prze- 
«..'CŁytawszy my przysłane od deble pismo , w którenŁ>
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.-proiisz nns, iżby pozwolono było toliic , nayduiący siij
■ wLeonlopolIi mieście, lliopolitaiiskie'y prowincyi, zruy- 
« nowany zbór Dyanny wyprzątnąć, dziwimy się nad ta- 
< kiem twoiem żądaniem, gdyż czyli może być przyiemny 
« Bogu taki kościół, iakowy ty masz zamiar wybudować na 
« mieyscu splu^awionem i napełnionem bałwanami? liccz 
« że proźba twoia iest upoważniona proroctwem Izaiasza ; 
« więc my daiemy cl żądane [)Ozwolenie, lecz z tym , iżby
• wszystko zrobiono było przez ciebie podług praw'a, 
« iżby my nie byli poczytani przej Bogiem przestępca- 
« mi onego. »

3 . Takim sposobem Oniasz osiągnąw'szy podług żą­
dania swoiego mieysce, zbudow^ał na nićm kościół i ołtarz 
Bogu na podobieńsw to Jerozolimskiego, lecz mnieyszy 
i nie tak bogaty iak Jeiozolimski. Obszerność iego i na­
czynia tu opisywać ńie uznałem potrzeby, gfłyż w'spo- 
mniałem iuż o tćm cokolwiek w siódmey księdze bistoryi 
napisaney przezemnie o woynie żydowskiey. Oniasz na­
lazł podobny(b sobie pewną liczbę Żydów , także lewi­
tów i kapłanów , którzy zaczęli tam odprawiać obrzędy 
religiyne. Lecz lego o kościele przez Oniasza zbudow'a- 
nym , opisania będzie dosyć.

4. W  Alexandryi między Żydami i Samarytanami za- 
cliowuiącemi obrzędy kościoła i>rzy Alexandrze wielkim na 
górze Girazim wybudowanego,zaszły wielkie niezgody, i do 
tego doszło, że oni w obliczu I^tolomeusza rozj)ierali się o 
j)rerogatywacłi kościołów swoich. Żydzi utrzymywali , że 
kościół Jerozolimski iest pra\<«tlziwy kościół, zbudowany 
podług pr;.episów Moyżeszowego prawa , lecz Samaryta­
nie przypisywali te prerogatywy swoiemu. l^rosił więc 
króla, izby on w zebraniu swych radców raczył roztrzą- 
snąć lo dzieło: umówiw^szy się, iżby ci skazani byli na 
śmierć, których dowody uznane będą niesprawiedliwemi. 
Ze strony Samarytanów naznaczeni byli iłómaczami Sab- 
hey i Theodozy, a zaś Jerozolimiianów i Żydów przedsię­
wziął obronę Andronik syn Massalanów. Wszyscy oni 
przysięgli na imie Boga i zdrowie króla, że pi zy wodzie
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będą dowody 2 zakonnego praw a, i żeby Pto lomeusz uka­
rał lego śmiercią, kto przesiąpi przysięgę swoią. Dla cze­
go król wezwawszy wielu swych radców, zasiadł do roz- 
sądzenia'sprawy ich. Mieszkaiący w Alexandryi Żydzi bar­
dzo siq obawiah , iźby biorący obronę praw Jerozolim­
skiego kościoła, nie zostali zwyciężeni, i nadzwyczaynie 
ubolewali, że chcą odiąc prerogatywę starożytnemu i 
w calem świecie znamienitemn kościołowi. I_̂ ecz gdySab- 
łiey i Theodozy pozwolili Andronikowi wprzód mówić; 
zaczął on więc przywodzić dowody z prawa , i pokazał 
iakim sposobem od naydawnieyszych czasów ciągle utrzy- 
muie się w Jerozolimskim kościele, arcykapłanska do­
stoyność, na którą zawsze syn po oycu następował, i iak 
wszyscy Azyatyccy królowie okazVAvali kościołowi temii 
uszanowanowanie swoie, przez ofiary i naydroższe dary. 
Kościół zaś stoiący na górze Girazim nigdy od nikogo nie- 
minł takowey czci , 1 był lał mało znany, iak gdyby go 
zupełnie na świecie nie było. Temi i tym podobnemi 
wielą dowodami przekonał Andronik króla do przyznania 
iż kościół Jerozolimski zbudowany zosiał podług Moy- 
żeszowego prawa, Sabbeja zaś i Theodozego osądził na 
śmierć: tak więc skończył się spór wynikły u mieszkaią*- 
vych w Alexandryi Żydów w czasie panowania Piolo«- 
mensza Filometora.

R O Z D Z I A Ł  IV.

Jonathan u Alexandra w melkiem zostaU poważe­
niu. Demetriusz syn Demetriusza zwycięża 
Alexandra i wchodzi w przylaźń z Jonathanem.

27*

j ,  C j d y  Demetrlusz iak wyżćy opowiedziano skończył 
buwie życie ; Alexander zawładawszy Syryyskićm kró­

lestwem, prosił przez pismo Ptołomeusza Fiłomtilora,
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izby on oddał mu w zamęzcie córkę swoię, \vystawuiąc mu, 
iz zwyciężywszy Demetriusza, i odzyskawszy tron przod­
ków swoich, nie będzie niegodnym pokrewieństwa iego. 
Ptolomeusz chętnie skłoniwszy się do iego proźby, odpi­
sał m u, iż on bardzo się cieszy ze wstąpienia iego na tron 
oyczysty, i obiecał oddać za niego córkę swoię, poleciw­
szy mu wyiecbać ku Ptolomaidzie dla spotkania swo­
iey narzeczoney, którą sam z Egyptu do tego mieysca 
odprowadzić postanowił, i tam córki swoiey obchodzid 
wesele. —  Po wysłaniu tego pisma wyiecliał spiesz­
nie ku Ptolomaidzie, i zastawszy w tem mieyscu Ale­
xandra , do którego polecał nm przybydź przez sw« 
pismo, wydał za niego córkę swoią Kleopatrę, dawszy 
w posagu tyle ;jłola i srebra, ile przystało na tak wielkie­
go monarchę.

a. Do oljcbodzenia tego małżeństwa zaproszony b y ł  i 
arcykapłan Jonathan, który stanąwszy przed królmi, i 
ofiarowawszy bogate dary, uczczony był i od nich podo­
bnym sposobem. Alexander przymusiwszy go do zdięcia 
z siebie odzienia, w łożył na niego purpurę i posadzjl- 
obok siebie na tronie, rozkazał Modzóm swoim, izby 
oni wywiódłszy go na środek miasta, ogłosili całemu lu­
dowi , iżby nikt na Jonathana nie poważał się podawać 
skargi, albo zatrudniać go iakiemikolwiek sprawami. Co 
gdy wodzowie wykonali, niechętni ku Jonathanowi maiący 
iuż przygotowanie do oskarżenia go przed królem, widząc 
tak wielki okazany mu w całym narodzie honor, rozbie­
gli się z boiaźni, iżby od Jonathana prześladowani nie 
byli. Alexander zaś tak wielką miał do Jonathana przy­
chylność, iż w liczbie naypierwszych swych przyiaciół 

mieścił go.
3 . Lecz^'w biegu sto sześćdziesiąt piątego roku, De­

metriusz syn Demetriusza z mnóstwem naiętego woyska, 
które dostał od Lasthena Kretenczyka przeprawił si  ̂
z wyspy Krety w Cylicyą. O czem dowiedziawszy się Ale­
xander , wielce niespokoynym zostaie, i przedsiębierz^ 
natychmiast udać się zFenicyi do Alexandryi, ażeby tam 
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ubespieczyc się przed przybyciem Demetriusza. Apolicf- 
niusza zaś Daba zostawia naczelnikiem w Cellesyryi, któ­
ren udawszy się z mocnem woyskiem ku Jamnii, posłał 
pismo do Jonatliana , w którem wyraził: « Ze nie przy-
• s to i , iżby on lylko sam zostawał w pokoiu, i rządził 
« się podług swoiey woli niepodłegaiąc królewskiey wła- 
«dzy, i że każden iemu Apołloniuszowi poczyta za wy-
• stępek, ieżeli on nie zroł)i go dannikiem królewskim.
• T y ,  pisał on do niego , siedząc na górach, napróżno
• łudzisz się nadzieią sit swoich : chociaż cokolwiek i 

« masz ich , zeydź w ięc na równe mii ysca, a wątpliwość

• roztrzygniemy orężem, kto z nas ieden drugiego prze-
• wyższa m ęztw em ! wiedz iednak, iż ia mam z sobą nay- 

' « mężnłeyszych zebranych ze wszystkich miast żołnierzy,

• któ^Tiy zawsze zwyciężali przodków twoich. 1 tak zeydź
• na okazane pi*zczemnie mieysce, gdzie nie kamieniami
• lecz orężem potykać się będziemy, gdzie zwyciężeni ża-
• dnego do ucieczki mieć nie będą sclironienia. »

Ą. Tak obraźliwćmi słowy roziątrzony Jonathan, 
w'ziął z sobą dziesięć tysięcy wybornego woyska, i wy­
szedł z Jerozolimy przyłączywszy w pomoc do siebie 
brata swego Symona. Przyszedłszy zaś ku Joppii, położył 
się za miastem obozem, gdyż Joppianic maiąc garnizon 
z w oyska Apolloniuszowego nie wpuścili go do miasta. 
Lecz gdy Jonatłian przygotował się do szturmowania mia­
sta \ więc obywatele boiąc sî J* iżby go nie opanow ał mo­
cą , otworzyli mu bramy. Apoiloniusz dowiedziawszy się 
ze Joppia dostała się w moc Jonathana , przybył do Azotu 
I trzema tysiącami iazdy i ośmiu tysiącami piechoty, 
z tamląd zaś ruszywszy się szedł pomału ze swoiemi siła­
mi. Przyszedłszy ku Joppii, zaczął umyślnie odstępywać 
nazad, ażeby wyprowadzić Jonathana na równiny , gdzie 
b y ł  pewny pobicia g o ,  maiąc ufność w swey ieździe. Jo­
nathan więc widząc iego cofanie się, wyszedł z miasta, i 
pędził do samego Azotu za Apolloniuszem, klóren uyrzaw­
szy Żydów na równem mieyscu obrócił się przeciw nich 
i zaczął biiwę. Ukrył on wprzód tysiąc iazdy przy iednym

n y i
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potoku na zasadzkę, izbjr vr czasFe Lll\ry napadnltjci byli 
Zydzi z tyłu , lecz Jonathan będąc wcześnie o tem uwia^ 
domiony nie traci serca, a uszykowawszy swe woysko. 
w kwadrat zachęca one , izby ze wszystkich stron tak 
z przodu, iako i z tyłu raziło i odpierało nieprzyiaciół 
swoich. Takim sposobem , gdy bitwa ciągnęła się do sa­
mego wieczora , Jonathan dawszy bratu swemu Svmono- 
wi częśc woyska, rozkazał mu napaść na nieprzyiiicielską 
falangę, pozostałym zaś przy sobie źołnieizótn dał roz­
kaz, izby oni zasłaniali się tarczami przeciw wypuszczo­
nych do nich nieprzyiacielskich strzał. Żołnierze iego 
wykonah w zupełności ten rozkaz i nietkniętćmi zostali, 
chociaż nieprzyiacielska iazda, dotąd puszczała do nich 
strzały pokąd wszystkich nie wyrzuciła , strzały zaś 1« 
uderzaiąc się w utrzymywane iedna przy drugiey tarcze , 
co wystawiiiło widok czerepachy, padały na ziemię nie 
mogąc przebić takiey zasłony i razić ciała. Gdy Kaś nie­
przyiaciele z rana do wieczom rzuca iąc takie pociski zmor­
dowani zostali, więc Symon dostrzegłszy to , uderzył na 
ich falangę,,i odwagą woyska sw oiego zmusił nleprzyia­
ciół do ucieczki. W  tenczas iazda widząc , że piechota 
pokazała tył nieprzyiaciołóin, nie mogła stać dłuzey , 
iako zmordowana długą bitwą , straciwszy nadzielę laką 
pokładała, na,plecliotę , i sama udała,się w zamieszaniu i 
l)ez j)orządku do ucieczki, rozsypawszy się po całem po­
lu. Jonathan chcąc dokonać zwycięztwa ,. pędził za ucio- 
kaiącemi az do Azotu, m IcIu z nich pobił,  a pozostali od 
pogi^mu zmuszeni Inli schronić się w rozpaczy do ko­
ścioła Dagona nayduiącego się w Azocie. Jonathan źa 
pierwszym szturmem wziąwszy to miasto i popaliwszy 
wszystkie iego okolice, nie oszczędził 1 kościoła, w któ­
rym wszyscy spodziewalący się naleźć w nlni swe oca­
lenie ogniem spłonęli. LiczJ^a pobltycli w boiu. Lsplonlo- 
nycłi ogniem w kościele nieprzyiaciół rozciągała się do 
ośmiu tysięcy. Takim sposobem Jonathan otrzymawsz)i 
lak znamienite zwycięztwo nad nieprzyiaciolami , udał si  ̂
iAaolu ku Askalonow i, i gdy rozłożył się oL)»ztinł prztk-
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ciwko miasla te g o , więc Askalonici wyszli przeciwko 
niego z uszanowaniem i darami. Wódz żydowski pochwa­
liwszy ich postępek, odstąpił od nich , i wrócił się do 
Jerozolimy z wielką zyskaną na nieprzyiaciołach zdoby­
czą. Alexander dowiedziawszy się o pobiciu wódza swo­
iego Apolloniusza , cieszył się obłudnie, okazuiąc iako- 
by on przeciw woli iego napadł na Jonathana złączonego 
i  nim ścislem węzłem przyiaźni, i na znak swego ztąd 
ukontentowania posłał Jonathanowi złoty łańcuch , iaki 
daie się tylko w dar krewnym królewskim, i ustąpił mu
i iego potomkóm Akkaron ze wszystkiemi nalezącemi do 
niego przyległościami.

5 . W  tym czasie król Ptolomeusz nazwany Filome- 
tor z morskiemi i lądowymi siłam i, przybył do Syryi dla 
dania pomocy Alexandrowi zięciowi swoiemu. Przeiezdza- 
iąc przez wiele miast, iako podwładnych Alexandrowi aż 
do Azotu przyymowany był z naywiększą uprzeymością, 
gdy zaś przybył do Azotu, zagłuszony został lamentami 
mieszkańców onego, oplakuiących spalenie Demowego 
kościoła i oskarzaiących Jonathana, ze on zburzył ich ko­
ściół do fundamentów, zniszczył płomieniem cały ich 
kray i pozabiiał wielu mieszkańców. Ptolomeusz z obłu- 
dnem udawaniem litości, słuchał ich skarg; a Jonathan 
spotka wszy go około Joppii przyięty by ł od niego z wszel­
ką uczciwością i wielkie odebrał dary. Przeprowadziwszy 
raś króla az do rzeki Eufratu, powrócił nazad do Jero­
zolimy.

6. Ptolomeusz przybywszy do Ptolomaidy, nadspo­
dziewanie obyw ateli, mało nie utracił życia z niegodzi­
wego postanowienia Alexandra, które on miał zamiar wy­
konać przez faworyta swego Ammoniasza. Król dowie­
dziawszy się o te'm, pisał do Alexandra , izby on przy­
słał do niego Ammoniasza dla zasłuzonego ukarania g o ’, 
iako złoczyńcę chcącego odebrać mu zycle. Lecz Alexan­
der niechciał gó wydać, Ptolomeusz więc domyślaiąc się , 
ie  sam on był sprawcą tego złoczyńst>V’a , straszną po- 
wiiął ku niemu nienawiść. Aramoniasz zaś tyrańskiemi
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sWmi postępkami, obywateli Antiochyyskich oburzył 
przeciwko Alexandra, i zrobił ich iego nieprzyiaciołami: 
lecz naostatek za swe niegodzlwości nie uniknął zasłuzo- 
ney kary, będąc sromotnym sposobem w niewieściem 
odzieniu zabitym, w którym chciał on ukryć się, iak 
w inne'm mieyscu o tem wspomnieliśmy.

7. Ptolomeusz załuiąc, ze oddał za Alexandra córkę 
swoię, i że wszedł z nim w przymierze przeciw Deme­
triusza, rozerwał z nim pokrewieństwo , i wziąwszy nazad 
od niego Kleopatrę , posłał natychmiast do Demetriusza 
posłów z oświadczeniem swoiey przyiaźni i związku, przy- 
rzekaląc dac mu w zamężcle córkę sw oię, i posadzie go 
na ojczystym tronie. Demetrlusz przyiąwszy z radością 
oświadczenie 'posłów iego, na ofiarowany związek i mał­
żeństwo zgodził się. Została się iednak Ptolomeuszowi 
do pokonania iedna trudność, ażeby skłonić Antlochia- 
nów do przyięcia Demetriusza, od którego mieli oni wstręt 
z przyczyny poniesionych od oyca iego wielu krzywd. 
Lecz i tę przeszkodę pokonał on szczęśliwie. Antiochianie 
albowlćm nie nawidząc Alexandra , za niegodne postępki 
Ammoniasza, łatwo skłonili się do wygnania z Antiochii 
Alexandra , któren po swem wygnaniu udał się do Celi- 
cyi. Gdy zaś Ptolomeusz przybył do Antiochianów. na­
tychmiast ogłoszonym został od ludzi woyska królem i 
przymuszony był włożyć na głowę swoię dwie korony, 
iedną Azyi a drugą Egyptu. Ze zaś hył od natury obda- 
rzonj czułem i sprawledliwem sercem, i nie miał skłon­
ności do przjwłaszczania sobie cudzej, własności, przy­
tem maiąc dar przewidywania przjszłoścl, postanowił 
uwolnić się od nowego króleswa, ażebj nie dać powodu. 
Rzjmianóm napadu na swoie krale i siebie. Zebrawszj 
więc Antiochianów radził im, iżb j  oni p rz j ię l i ' na tron 
sw ój Demetriusza , upewniaiąc: « że on osiągnąwszj od 
« nich tę dobroczjnność, dai-uie im k rr jw d j  zrządzone 
« przez nich o jc u  iego; że sam on nowego króla ich bę- 
fc dzie przewodnikiem i nauczjcielem ; i ieżelibj Deme- 
k triusz chciał co szkodliwego dla nieb przedsięwziąsć,
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« on od tego »ani wslizyma go. * Teml słowy skłonił 
Aritiocłilan do [>rzylQcla na tron Demetriusza.

8. Gdy Alexander wyszedłszy z Cełlcyi z wielklem 
woyskiem napadł na Syryą i Antlocłiyyskle pola pustoszył 
mleczem i ogniem, Ptolomeusz i Demetrlusz zięć lego 
inalijcy iuz za sobą córkę le g o , wyprawiwszy się przeciw 
niemu, otrzymali nad nim zwycięztwo, i zmusili go ucie­
kać do Arabii. W  czasie zaś łiltwy wyniknął niespodzie­
wany wypadek; koń Ptołomeusza zląkłszy się krzyku sło­
nia , zjzuclł go z siebie na ziemię: nieprzyiaciele rzu­
ciwszy się na niego, wiele ran zadali mu w głow ę, 1 
pewnie byliby go zabili, gdyby przyboczna straż lego nie 
odbiła go. Po takiem nieszczęściu w tak nlebespiecznćm 
naydował się on stanie , ze przez czteVy dni leżał bez 
czucia 1 mowy. Tymczasem władca Arabski zabił, ucląw­
szy Alexandrowl głowę, przysłał ią Ptolomeuszowl , któ­
ren piątego dnia odzyskawszy przytomność i ulgę od ran 
z wielklem ukontentowaniem odebrał wiadomość o zgubie 
Alexandra , i z radością patrzył na głowę wroga swoiego. 
Lecz po takiem ukontentowaniu wkrótce 1 sam umarł. Ale­
xander ten nazywany Bała, panował w Azyi pięć lat, lak 
iuz o tćm w innćm powiedziano, mieyscu.

9. Lecz Demetriusz przezwany Nlkator , pan rozpu­
stny wstąpiwszy natron, zaczął postępy wać srogo z woy­
skiem Ptołomeusza, zapomniawszy zawarty z ty^  królem 
traktat i pokrewieństwo lakowćm połączyła go z nim Kleo­
patra. Dlaczego Egyjiskle woysko ucliylaiąc się od iego 
złośliwości uszło do Alexandryi zostawiwszy mu w zdo­
byczy słonie. Arcykapłan zaś Jonathan zebrawszy z ca- 
łey Judei woysko przedsięwziął podbić pod swą władzę 
Jerozolimski zamek, osadzony Macdońskiói garnizo­
nem , między którymi naydowali się i Zydzi odstępcy 
oyczystych obrzędów. Zbllzywszy pod mury szturmo­
we »narzędzia , uyrzał,  iz nieprzyiaciele maiąc ufność 
w mocnych fortyfikacyach za nic wazą te przedsięwzię­
cie , lecz w nocy wyszedłszy z zamku kilku żydowskich 
zdrayców, udali się do Demetriusza uwladamlaląc go o
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ohlę/.eniii onego. Demetriusz odebrawszy takową wiado­
mość niezmiernie na Jonathana rozgniewawszy się , wy­
chodzi przeciwko iemu z Antiochii z woyskiem. Przyszedł­
szy zaś do Ptoiomaidy, posyła do niemu pismo, rozka­
zuiąc mu natychmiast stawić się przed sobą w tćm mie­
ście. Jednakże Jonathan nie uznał za dobre odstąpić od 
osady zamku , lecz wziąwszy z sobą starszyznę i kapła­
nów udał się do Demetriusza , wziąwszy z sobą złoto , 
srebro , odzienia i inne drogie dary, które gdy zaofia­
rował królow i, uspokoił gniew iego; tak dalece , iż przy­
iąwszy Jonatliana łaskawie , potwierdził go podobnie, 
iak iego poprzednićy na arcykapłańskićy godności. Gdy 
zaś zdraycy oskarżyli go, to nie tyłko, że nie dał nu wia­
ry , łecz na proźbę Jonathana, iżby z Judei i trzech iey 
prowincyi, Samaryi, Perei i G alile i, raczył brać tylko 
trzysta talentów podatku , dał mu zgodny z iego proźbą , 
przywilćy w następuiącey osnowie : « Król Demetrius*
« Jonathanowi bratu i narodowi żydowskiemu! Posy^
« łamy wam kopiią pisma posłanego do Lasthema po- 
« winnowatego naszego, ażebyście wiedzieli, co się w niem 
«zawiera. Król Demetriusz Lastiienowi zdrowia! Naro- 
« dowi żydowskiemu święcie zachowuiącemu obowiązki 
« zawartego z nami przymierza , chcemy okazać wdzięcz- 
« ność naszą. I dła tego trzy powiaty, Aferym ę, Lidd i
• Romad , ze wszystkiemi ich okolicami odłączywszy od 
« Samaryi przyłączamy do Judei. Uchylamy oraz poda- 
« tek, iaki brali poprzednicy moi od służących kościoło- 
« wi Jerozolimitanów: równie podatki brane z urodzaiów 
« ziemi i owoców drzew, co wszystko powinno było wcho- 
« dzić do skarbu moiego, równie także opłatę od soli z ie- 
« zior braney, i czynsze właściwie dla nas pobierane zno- 
« simy, i brać onych na zawsze zakazuiemy. T y  zaś ko-
• piią z tego pisma odday Jonathanowi dla złożenia oney
■ w kościele w mieyscu naywięcey czczonem, zwanem 
•« Sancta Sanctorum. » Takiey b ył  osnowy przywiley

dany od króla. Gdy Demetriusz znalazł się w pożądaney 
spokoyności, i nie lękał się żadnych niespokoiów i nie-
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szczęść z przyczyny woien wynikających, rozpuścił woy­
sko, umnjeyszywszy i żodł iego ; rozkazał tylko dawać 
go, najemnym zołnierzóm przybyłym z nim z Krety i 
innych wysp , takowy postępek ściągnął na niego niena­
wiść od pozbawionych żołdu żołnierzy, tembardziey, że 
poprzednicy iego królowie dawali im go i w czasie po­
koiu dla tego , iżby utrzymywać ich w przywiązaniu ku 
sobie i mieć gotowych na wypadek woyny.

s8o

R O Z D Z I A - t  V.

Try fon zwycieza Demetriusza, sadza natron Jn - 
tiocha syna Alexandra, przyymuie do związku 
Jonathana, czyny tego Arcykapłana.

1» O  tey zółnierstwa Demetriuszowego ku niemu nie­
nawiści, dowiedziawszy się ieden z dowódców Alexandra 
imieniem Diodot, a nazwiskiem T ryfon , rodem Apame- 
nianin, przybywszy do Araba Malcha wychowuiącego 
Antiocha syna Alexandra , i rozpowiedziawszy mu, ile De- 
metriusz nie nawidzony był od swoich żołnierzy, prosił 
go, iżby on powierzył mu Antiocha, przyrzekaiąc go po­
sadzić na tronie oyczystym. Arab z początku nie dowie­
rzając Tryfonowi nie mógł się skłonić do iego żądanja, 
lecz naostatek zwyciężony prozbami i upewnianiami iego 
zezwolił wypełnić żądanie iego.

a. Tymczasem arcykapłan Jonathan życząc sobie 
pozbyć się Macedońskich żołnierzy posiadających Jero­
zolimski zamek , także żydowskich zdrayców^ i wszyst­
kich garnizonów nayduiących się w Judzkich fortecach, 
wysłał do Demetriusza posłów z darami, i z przełoże­
niem takowego swoiego żądania. Demetriusz nie tylko
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okazał gotowość do tego, lecz więcey prayrzekł dla niego 
zrobić, po skończeniu w o y n y , którą on w tenczas był 
zaięty, a która nie pozwalała mu czasu zwrócić uwagę na 
inne czynności, Jonathana zaś prosił o danie mu posiłko­
wego woyska, uwiadamiaiąc go, ze wszyscy iego zolnierze 
opuścili go. Jonathan więc posłał mu trzy tysiące wybor­
nego woyska.

3 . Antiochianie nie nawidząc Demetriusza za srogie 
z nimi obchodzenie s ię , i pomniąc naydawnieysze swe 
krzywdy, wyrządzane im od oyca iego, szukali sposob- 
ney pory obrócić się przeciw niemu. Lecz gdy zobaczyli 
przysłaną mu od Jonathana pomoc, i sądząc, ze on 
w krótkim czasie może zebrać Avielkie siły , ieżeli zawcze.. 
śnie nie przeszkodzą temu ; porwali się do oręża , i oto­
czywszy pałac, iak gdyliy chcieli go obledz, osadzili 
wszystkie weyścia usiłuiąc dostać w swe ręce Demetriusza. 
Demelriusz widząc nieprzyiaciół w własnych swych pod­
danych , wziąwszy naiemnyoh żołnierzy , i żydów przysła­
nych sobie na pomoc, spotyka się z Antiochianami. Lecz 
nie mogąc ustać przeciwko niezmiernemu mnóstwu, zmu­
szony do odstąpienia zostaie przewyższaiącćy sile. Ż y ­
dzi zaś zobaczywszy, iż Antiochianie biorą górę w bi­
twie , dostawszy się na dach pałacu, razili z tamtąd 
nieprzyiaciół. Że zaś wielką szkotlę z góry robili im , 
sam i zostaiąc z przyczyny wysokości nietkniętymi; więc 
wkrótce odpędzili l)unlo\vnikóvv od pałacu, któren na- 
tycłimiast podpalili. Lecz z tćy okazyi zdai^zony ogień 
rozszerzył się i całe miaslo zoslało w pożarze pożeraią- 
cym z naywiększą srogością domy naywięcey z drzewa 
budowane. Obywatele więc nie będąc w możności uga­
sić pożar takowy, rzucili się do ucieczki. A żydzi przedzie- 
raiąc się z dachu na dach, razili ich z tyłu i wielką im za­
dawali klęskę. Tymczasem król dostrzegłszy, że Antio­
chianie, ratuiąc żony i dzieci swoie z płomieni, d latego 
tylko z a p rz e sta l i  walczyć, napadł na nich w ciasnych uli­
cach i tak wielki zrobił między nimi pobóy, iż jirzymusze- 
ni byli rzuciwszy oręż oddać pod moc Demetriusza, kio*
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ren przepuściwszy im ich winy uspokoił nakoniec buni. 
Poczem obdarzywszy bogato żydów, i oświadczywszy 
8\voIq wdzI<;czność, iako sprawcóm zwycl<jzlvva otrzy­
manego nad buntownikanil, pozwohł im odeyść nazad 
do Jonathana, pochwabwszy i lego żądaną sobie wcze­
sną pomoc. Lecz wprt^dce zaczął postępować z nim [>o 
nieprzyiacielsku, a zniewazyAvszy dane mu obietnice, 
groził na[)adem woiennym, ieźeli nie będzie płacić mu 
wszystkie podatki, iakie zydzi płacili dawnieyszym kró­
lom Syryyskim. T e  pogróżki pewnieby ón wykonały 
gdyby mu Tryfon nie przeszkodzi! , i nie przymusił na- 
gotowane przeciw Jonathana woyska zatrzymać dla obro- 

. ny samego siebie, Ponieważ ten dowódca Ałexandrów 
wróciwszy z Arabii do Syryi z młodocianym Antioclieni, 
włożył królewską koronę'na głowę iego, i przyymuląc 
do siebie >vszystklch tycli żołnierzy, którzy za niepła­
cenie żołdu porzucili Demetriusza i do niego przecho­
dzili ; w padł na niego w stępnym holem , poraził go w bi­
twie, opanował w szystkie lego słonie i Antiochią wziął.

4. Takim sposobem zwyciężony Demetrlusz oddalił 
się do Cylicyl. A młody Antioch wyprawiwszy posel­
stwo z ¡)ismem do Jonathana, przypuścił go do swey 
przyiaźni i związku z sobą, potwierdziwszy go na do­
stoyności arcykapłańskley ustąpił mu cztery stykalące 
się z Judeą powiały ; prócz tego posłał mu w dar złote 
naczynia, [)urpurowc odzienie z dozwoleniem noszenia 
onego: darował nm złoty łańcuch i rozkazał mu liczyć 
się w poczcie pierwszych przyiaciół swoicłi. Symona zaś 
brata iego robi naczelnym dowódcą w^szystkich woysk 
swoich rozłożonycli między Tyrem i Egyptem. Jonatłian 
ucieszony tak niew'ątpllwym dowodem dobrych dla sie­
bie Antioclia chęci, w ysłał i od siebie do tego monar- 
cłiy i do Tryfona poselstwo," przyrzekaiąc nazawsze zo­
stawać wiernym w nieprzyiacielskich dla niego związ­
kach i połączyć oręż swóy przeciw Demetriuszowi, uza- 
laiąc się na niego, iż on zamiast wdzięczności za iego 
usłu gi, wyrządzał mu srogie krzywdy.
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5 , Poźniey, gdy poruczono było od Antiocha Jono- 
thanowi zebrać mocne z Syryi i Fenicyi woysko, i pro-» 
wadzić woynę przeciw Demetriiiszowych wodzów; W'ięo 
on wyiechawszy z Jerozolimy iak nayspieszniey, ])Osta- 
nowił obiechać wszystkie okoliczne miasta; z których 
kilka przyięły go z przyzwoitą osobie iego uczciwo­
ścią , lecz od dania ludzi do woyska wymówiły się. Gdy 
zaś pi^zybyl do miasta Askalonu, i obywatele uprzedzaiąc 
ieden drugiego spotykali go z darami , on wit;c radził 
im, tak iak i innym miastom Celleryyskim , iżby opu­
ściwszy stronę Demetriusza przyłączyli się do Antiocha, 
a połączywszy z nim oręże swoie , iżby ukarali Deme­
triusza za zrządzone iin przez niego dawnieysze krzywdy. 
Do tego j>rzedsięwzięcia pobudzał on icli wielu ważnemi 
przyczynami : i pociągnąwszy w'iele miast do związku
2 Antiochem, przybył nakoniec do Gazy, ażeł)y i te­
go miasta ołiywateli skłonić na stronę Antiocha. Jednakże 
Kastał obywateli zupełnie w inney nad swoie spodziewa­
nie względem vsiełjie opinii. Gdyż zamknąwszy przed 
nim bramy , i wyrzekłszy się strony Demetriusza , nie 
chcieli skłonić się do Antiocha. Co Jonathana tak rozgnie­
wało, iż przedsięwziął szturmować ich miasto i opustoszyć 

“okolice onego. Dla czego zostawiw'szy część woyska dla 
opasania miasta, z drugą opustoszył cały ich kray. W  ten­
czas Gazanie widząc ogrom sw^oich nieszczęść i nic spodzie­
wając się od Demetriusza pomocy, przytem znosząc obecne 
cierpienia, a przyszły ratunek siebie w îdząc bardzo dale­
kim, a nawet nie maiąc nadziei otrzymania onego uzn ali, 
iż zrobiliby łiyli bardzo rozsądnie. g<iyby ł ŷli w^przód, po­
rzuciwszy stronę Demetriusza poddali się Jonatłianowi. 
I tak w ysławszy do niego posłów przyrzekli weyść w zw ią­
zek z Antiocbem i złączyć z nimi oręż swóy. Ponieważ 
nieszczęścia więcey nauczaią ludzi poznawać swe korzy­
ści nie w'przód, aż pokąd szkody ich własne nie ŵ skażą 
im onycłi. Jonathan więc zawarłszy z niemi związek , i 
wziąwszy od nich zakładników , odesłał icb do Jerozo- 
Mmy , a sam obszedł cały kray aż do Damaszku^
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6. DoMried/iawszj się Jonathan, ze Demetriusza wo­
dzowie 2 wielkiemi siłami poszli do miasta Keduzy , po­
łożonego między polem Tyryyskiem i Galileą, w zamla  ̂
rze wygnania go z Syryi zmuszeniem dania pomocy Ga- 
lileyczykóm nayduiącym się pod iego władaniem, po­
szedł na spotkanie ich , zostawiwszy brata swego Symo- 
na w Judei. Ten zebrawszy tyle woyska ile można l>yło 
naleść \V tym kraiu, opasał liethzurę naymocniey utwier­
dzoną w całey Judei, w które'm mieście naydował się 
Demetriuszów garnizon , iakeśmy wyzey powiedzieli. Gdy 
wysypał on wały i pod toczył pod mury szturmowe na­
rzędzia, uciskając oblężonych, przeto Demetriuszowe 
zolnie'rstwo, boiąc się, iźby miasto nie l^yło opanowane 
przemocą, a przeto, iźby oni nie zostali wszyscy wycię- 
te m i, posłali od siebie do Symona prosząc, iźby on im 
pod przysięgą przyrzekł, źc źadney nie uczyni obywate­
lom krzywdy, im zaś pozwoli wyyść z tego kraiu i udać 
się do Demetriusza. Symon wypełnił ich żądanie, wypu­
ścił ich z miasta, w którym zostawił garnizon ze swoiego 
woyska,

y. Tymczasem Jonathan ruszywszy się z Galilei od 
tak nazwanych Gennisarctskicli wód, przy których stał 
obozem •, przyszedł do pola nazwanego Azorem, nie wie­
dząc, źe w tem mieyscu naydowali się nieprzyiaciele. De­
metriuszowi wodzoAvie domyśliwszy się wprzódy, źe w tym 
dniu Jonathan przyydzie na to pole, postawili na górze 
zasadzkę: asami poszli na spotkanie go z woyskiem. Jo­
nathan uyrzawszy ich gotowych do bitwy, uszykował się 
i sam ile tylko czas pozwalał. Lecz gdy zostai^ące na za­
sadzce Demetriuszowe woysko uderzyło na żydów z tyłu , 
więc cl zastraszeni, iźby będąc okrążeni nic byli wszys­
cy wybici od nieprzyiaciół udali się do ucieczki; i wszys­
cy odbiegli Jonathana prócz pięciudziesięciu lu d z i , z któ­
rymi naydował się Mattathia syn Absalonów i Juda syn 
Chapsejow, wodzowie całego woyska, którzy z desperacką 
śmiałością uderzywszy na nieprzylaciela, wprawili go 
swoią odwagą w taką płochliwość, iź rzucili się do uciecz­
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ki. Woysko Jonathana , które siq by ło  rozbiegło, wi­
dząc zmieszane nieprzyiacielskie szeregi, zebrawszyi się 
znown pędziło za uciekaiącymi az do Keduzy, gdzie nay­
dował się nieprzyiaciełski oboz,

8. I tak Jonathan otrzymawszy lak znamienite zwy­
cięztwo | i położywszy na mieyscu dwa tysiące trupem 
nieprzyiaciół, powrócił się nazad do Jerozolimy. Po 
przybyciu zaś swoiem w idząc, że naywyższa Opatrzność 
Boska zamiary iego wieńczy pomyślnym skutkiem, wy­
słał do Rzymu posłów dła odnowienia przymierza, ia­
kowe żydzi dawno z tym narodem zawarli. Rozkazał on 
posłóm swoim, iżby oni wracaiąc się z Rzymu, wstąpili 
do Spartanów xlia odnowienia w icłi pamięci starodawney 
icił z żydami przyiaźni. Posłowie przybywszy do ł\zymu, 
j)rzełożyli senatowi interes polecony im od arcykapłana , 
to iest: że on posłał ich dla odnowienia dawnego z Rzy­
mianami przymierza. Gdy zaś senat potwierdził one, i 
dał im pisma do wszystkich Azyatyckicłi i Europeyskich 
królów i rządców miast, na swobodny i bespieczny po­
wrót do ich oyczyzny, więc na swym powrocie przybyli 
do Sparty i oddali Spartanóm od Jonathana pismo, w któ­
rym naydowało się co następuie : « Jonathan arcykapłan 
«żydowski, starszyzna i żydowskie zgromadzenie, La- 
« cedemońskim Eforom, senatowi i narodowi braciom 
« swoim zdrowia! Przed nieiaką liczbą łat przyniesione 
« było do Oniasza arcykapłana naszego od Arlusza króla 
«waszego przez Dlmotheliusza pismo, którem uwiada- 
« miał on nas , o zachodzącein między nami pokrewień- 
« stwie, z którego kopią niżey jirzyłącza się. j\iy w ten-
• czas przyiąwszy one z wielkim ukontentowaniem oka- 
« zaliśmy ile tylko można Dimoteliuszowi i Aryuszowi 
« dobre chęci nasze, nie żądaląc dalszego w tey rzeczy 
« obiaśnienia, będąc upewnieni o rzetelności oney z ksiąg

' « naszych. Że zaś dawniey nie przyznawaliśmy was po- 
« krewnćmi naszemi, stało się dla tego, iżbyśmy nie
• pozbawili was zdarzenia, okazania ku nam miłości wa-
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« 8zey. I chociaż wiele iuż lat minęło od wznowienia 
m między nami ścisłego związku; iednakże my w dniach 
« przypadaiących uroczystości naszych, przy odprawOwy- 
« waniu świętych obrzędów, błagamy i teraz Boga, iżby 
« obdarzał was szczęśliwością i zwycięztwem nad nieprzy- 
« iacioły wasze'mi. Nas dotąd niszczyły mnogie woyny,
« wynikaiące z upodobanćy chciwości sąsiadów naszych,
« lecz my nie chcieliśmy ani was ani innycłi powinowa- 
m tych naszych utrudzać prozbami, dania nam pomocy.
« Teraz zaś pokonawszy nieprzyiaciół naszych» posyła- 
« iąc do Rzymu Numeniusza syna Antiocha, i Antipatra 
« syna Jusonowego , mężów uczczonych u nas scnator- 
«• ską godnością , posialiśmy przez nich i do was pismo 
« dla odnowienia między nami daw'néy przyiaźni. Wy
• więc zgodnie ze sprawiedliwością postąpicie, gdyna- 
M pisawszy odpowiednie uwiadomienie, ieżeli nie żądacie 
N czego od nas, będąc pew ni: iż znaydziecie nas goto*- 
« wych do wykonania wszelkich żądań waszych. « Przy­

byli posłowie z tćm pismem , przyięci byli od Lacede- 
mończyków z uprzeymością , i przez nich posiane było do 
żydów pismo, upevvniaiące ich o nieodmiennćy Lacede- 
mończyków ku nim przyiaźni.

9. Wtym czasie były  w Judei trzy między sobą niezgo­
dne sekty, wyznawcy ich nazywali się: Faryzeuszami Sad- 
duceuszami i Essami. Faryzeusze utrzymywali, że nie 
wszystko co się zdarza w naszem życiu bywa przeznacze 
niem losu, dla lego że są niektóre wypadki, zawisłe od iia- 
szćy władzy, które mogą l)ydź i nie być. Esseni stanowili 
że wszystko podlegle iest przeznaczeniu twierdząc, iż 
z ludźmi nic stać się nie może bez onego. Sadduceusze 
zaś zupełnie przeznaczenia nie przypuszczali, poczyluiąc 
go być wymysłem, i niechcieli, iżby zdarzane między na­
mi wypadki, przyznawane b y ły  losowi , lecz wszystko 
poddawali własnćy łudzkićy woli i mówili , że ludzie i 
szczęścia swoiego by\vaią sprawcami, i nieszczęścia ścią- 

gaią na siebie przez własny swóy nierozsądek. Lecz la
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pisałem iuż o tem obszarnicy w drugley lisiędzę o woynie 

zydowskiey.
1 o. Wodzowie Demetriusza, clicąc nagrodzie po­

niesione w bitwie straty, zebrali \viqksze nad dawniey- 
sze siłv i ruszyli przeciw Jonathana. Lecz i on dowie­
dziawszy się o tćm, poszedł z pośpiecliem przeciw nich 
niaii}C zamiar spotkać się z niemi na połu zwanym Ama- 
thinow e. Niechciał albow^ićm opieszałością dać im czasu 
do weyścia w granice Judei. Gdy zaś w odległości pięć­
dziesięciu stadiy od nieprzyiaciół zastanowił s ię ,  posłał 
szpiegów dla rozpoznania nieprzyiacielskiego obozu, w ia­
kim naydował się stanie. Za powrotem przynieśli oni iemu 
dostateczne o wszystkim uwiadomienie, poymawszy w no» 
cy kilka ięzyków, którzy opowiedzieli', że nie przyiacieł 
ma zamiar napaść na nich w nocy. Jonathan więc dowie-ł< 
dziaw'5zy się o tćm wprzódy, postawił sle w stanie bes­
pieczeństwa.'llozstawił około obozu straże , rozkazał żoł- 
nierzóm całą noc być pod bronią, Ijyć czułemi i gotowe- 
mi teyże nocy do spotkania się z nieprzyiaciołami, aż êby 
zrobić bezskutecznym nieprzyiacielski zamiar. W odzo­
wie zaś Demetriuszowi iak tylko usłyszeli, że Jonathan 
dowiedział się o icli zamyśle, stracili przeszłą swą od­
wagę i będąc zastraszeni wykryciem się ich zamiaru , stra­
cili całą nadzieię pokonania nieprzylaclela. Gdyż leżeliby 
chcieli na otwartym polu mierzyć się z Jonathanem i 
proł)ować szczęścia, więc poczytywali siebie z nim nie­
równymi. Dla czego przedslęw^zląwszy ucieczkę i zapaliw­
szy w ołjozie wiele ogniów, ażełiy nieprzyiaciele sądzili 
iż oni na temże zostaią mieyscu, uszli. Jonathan rano 
zbliżywszy się ku icłi obozowi i nałazłszy go próżnym 
poszedł za uciekaiącymi w pogoń. Jednakże dopędzlć ich 
nie m ó g ł , gyż oni pizeprawiwszy się przez rzekę Eufrat 
naydowałi się iuż w hespiecznym mieyscu. Więc on 
zwróciwszy się na Arabią« otrzymał zwycięztwo nad Na- 
batłieianami i zabrał wielkie zdobycze , oraz niewolni- 
liów, poszedł do Damaszku i tam wszystkie zdobycze 
przedał. Tymczasem brat iego Symon przeszedłszy całą
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Judeą i Palestynę do samego Aksalomi, opatrzył wszyst­
kie zamki, umocnił one podług potrzeby i zostawiwszy 
w nich garnizony przyszedłszy do Joppii, które miasto 
wziąwszy osadził go mocne'm woyskiem, albowiem sły­
szał, iź Joppianie bardzo żądali miasto swe poddać wo­
dzom Demetriusza.

I I .  Uporządkowawszy wszystko Jonathan i Symon 
powrócili do Jerozolimy. Gdzie przybywszy arcykapłan 
ten, zwołuie zgromadzenie do kościoła i na niem posta­
nawia odnowienie Jerozolimskich murów podniesienie, 
zruynowanego opasania kościoła i pobudowanie w po­
trzebnych mieyscach wysokich baszt. Stanowi także, iźby 
środkiem miasta wymurować ścianę, ażeby przez to 
przeciąć kommunikacyą z miastem , nayduiącemu się 
w zamkii garnizonowi , i pozbawić go dostatku w pro­
wiancie ; przytym budować po całym kraiu zamki i umoc­
nić one lepiey iak dawniey. Gdy zaś zamiary te iego zy­
skały pochwałę całego narodu, więc on przyiąwszy na 
siebie utwierdzenie miasta , wysłał brata swego Symo­
na, iżby on dokonał tego po innych mieyscach. Lecz 
Demetriusz przeprawiwszy się przez rzekę, przybył do 
Mezopotamii, w zamiarze tak oną, iako i Babilon pod­
bić pod swą m oc, i żeby zawoiow'awszy wyższe prowin- 
cye opanować potem całą Imperyą. Gdyż mieszkaiący 
tam Grecy i Macedończykowie często przysyłali do niego 
posłow, i przyrzekali ieźeli tylko przybędzie poddać się 
iemu i woiow ać z nim przeciwko Arsakowi królowi Par- 
thów. Tą nadzieią orzezwiony Demetriusz spodziewał się 
pokonać Parthów, i potem z ich pomocą uderzyć na TryTo­
na i wypędzić go z Syryi. I gdy w samey rzeczy chętnie 
przyięty był przez mieszkańców tego kraiu; więc zebraw­
szy woysko, wydał woynę Arsakowi i poszedł z nim prze­
ciwko niego; straciwszy iednak całe sAvoie woysko wzięty 
został i sam w n iew olę, iak iuź o tem na innćm pisaliśmy 
mieyscu.
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u o z D z I A H VI.

Jonathan traci życie przez zdradę Tryfona. Ży­
dzi stanowią wodzem i arcykapłanem Symona. 
Czyny iego przeciw Tryfona i prine.

I .  T r y f o n  dowiedziawszy się o nieszczęściach Demelriu- 
sza,nie chce dalćy zachowywać powinneyAutiochowi wier­
n o ści, lecz szuka sposobów zgubienia go , i opanowania 
przez siebie tronu  ̂ Jednakże od wykonania tey zbrodni, 
wstrzymywała go boiaźń, przyiaźni Jonathana zAnliochem* 
Dla czego przedsięwziął pierwey zgubić tego arcykapłana» 
a potćm przyłożyć starania do zgładzenia Antiocha. Poslar 
nowiwszy takowy zamiar , udał się z Antiochii do C e t h r  

sony, które miasto Grecy nazywaią Scytopoł, gdzie spo­
tkał go Jonathan z czterdziestą tysięcy wybornego woy­
ska , maiąc podeyrzenie, że Tryfon ma zamiar nieprzyia- 
ciclski przeciw' niego; przekonawszy się więc, że Jonathan 
był do bitwy golowy, starał się oszukać go okazywaniem 
dobrych chęci i darami, rozkazawszy swym dowódcóm , 
iżby oni Jonathanowi tak , iak iemu samemu posłuszni 
byli. Tym wybiegiem chciał on upew^nić g o , i zniszczyć 
wszelkie iego podeyrzenie, ażeby mógł napąść na niego 
w nieporządku i dostać go w swe ręce. Radził więc iemu 
rozpuścić swe woysko zostaw i wszy małą część onego, w y ­
stawuiąc, że po skończoney woynie i nastałey spokoy­
ności nie ma potrzeby utrzymywać go. Wreszcie prosił 
g o ,  iżby on towarzyszył mu do Ptołom aidy, lakowe mia­
sto i inne pobliższe onego ufortyfikowane , chciał poru-» 
czyć pod władzę iego twierdząc, iż umyślnie w tyra 
interesie przybył do niego.

2. Jonathan nie prze widu iąc swoiego nieszczęścia 
iądząc, iż rada Tryfona pochodziła z przyiaźni i dobre-r 
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go serca, rozpuścił swe woysko, zostawiwszy przy sobie 
tylko trzy tysiące ludzi, z których dwa tysiące zostawił 
w Galilei, trzeci zaś tysiąc wziąwszy z sobą przybył z Try- 
foiiem do Ptolomaidy. Gdy zaś mieszkańce zamknęli przed 
niemi bramy, iak rozkazano było  przez T ry fo n a , więc 
on porwawszy Jonathana żywego, wyciął wszystkich iego 
żołnierzy. W ysłał  takoż i do Galilei dla wybicia pozosta­
łych tam dwóch tysięcy j lecz woysko te przed przyby­
ciem wysłanych do Tryfona dowiedziawszy się o nieszczę­
ściu Jonathaua, wyszło z tamtąd z orężem w ręku. W oy­
sko Tryfona puściło się za nićm w pogoń, lecz widząc , 
żo żołnierze chcą drogo przedać swe życie, nie ośmie­
liło  się napaść na nich i bez skutku powróciło nazad.

3 . Gdy o wzięcia w niewolę Jonathana doszła do Je­
rozolimy wiadomość, w całym narodzie z utraty takiego 
męża jiowstał płacz, uznaiąc swą stratę nienagrodzoną. 
Przytem żydzi zaczęli się lękać tego, iżby gdy nie będą 
bronieni męztwem Jonathana i rządzeni iego mądrością, 
okoliczne narody, nie poważaiące się mieszać icli spo- 
koyności, nie napadli na nich i zupełnie ich nie zniszczyli. 
Boiaźń ich takowa nie była daremna, albowićm sąsiedzi 
posłyszawszy o śmierci Jonathana , zaczęli im grozić woy- 
ną , iako pozbawionym swoiego wodza. Sam Tryfon ze­
brawszy woysko przedsięwziął napaść na Judeą. Lecz Sy­
mon 'Avidząc Jerozolimskich obywateli w tak strasznćy 
boiaźni , «hcąc ich ośmielić i przysposobić do bi onienia 
się przeciw T ryfon ow l, zebrawszy ich do kościoła, miał 
do nich następuiącą mowę: «Nie tayno wam o kochani 

« ziomkowie, z iaką od\v âgą oyciec móy ,̂ ia i bracia mol 
« za wolność waszę w naywiększe puszczaliśmy się nie- 
« bes[)icczeństna; czego mam wiele przykładów. Jednak- 
a że zostawiwszy one na stronie, gdy nad tym iedynle 
« zastanawiam myśli mole, że przeznaczono iest całemu 
« plemieniowl naszemu umierać za prawo i wiarę, czyliż 
u mogę być iakąkolwiek boiaźnią zmuszonym, ażebym 
« ic szlachetne ziomków moich ubieganie się zniszczył 
 ̂ w moie'ni sercu , a dal w nićm mieysce przywiązaniu do

s g o

http://rcin.org.pl



• życia i pogardzie sławy. Maiąc i teraz >vodza, Który 
« nie wymówi się wszystko znosić za was, i klóiy wszyst- 
« ko gotów dla was uczynić, śmiało idźcie za mną , gdzie 
« poprowadzę was. Ja nie mam waznieyszycli do oszczę- 
« dzenia życia moiego nad l)raci moicJi przyczyn, i nie- 
« clicę hyc wyrzutkiem z rodu moiego, ażebym się miał 
« uchylać od dzieł, iakie oni chwalebnemi dla siebie po- 
« czytywali, lo iest: iżbym nie miał położyć życia moie- 
« go za prawa i wiarę. Przeciwnie czynami moimi usiło- 
« wać l)ędę przekonać was, że nie iestem niegodzien zwać
* się bratem ioh, maiąc niewątpliwą nadzieię z pomocą 

Boga ukarać wrogów naszych, obronić Avas z żonami
« i dziećmi od ich napadu , i zachować kościół Boży od 
u iupiestwa. Gdyż widzę, że poganie pogardzaiąc wami, 
« iako pozbawionemi wódza, podnieśli na was miecz 
« swóy. "

/j. Temi Symona słowy ożywieni obywatele , w miey- 
sou boiaźni i rozpaczy nabrawszy odwagi i nadziei, iedno­
głośnie wykrzykuią Symona wodzem sw oim , i że iemu 
na mieyscu Judy i Jonathana braci iego oddaią naywyższą 
nad sobą władzę, przyrzekaiąc wszystkim iego rozkazóm 
być posłusznćmi. I tak Symon zebrawszy wszystkich spo­
sobnych do oręża mieszkańców', spiesznie podniósł ściany 
mieyskie i obwarował one wysokiemi i mocnemi ł)aszla- 
n i i , posłał iednego z przyiaciół swoich imieniem Jona­
thana syna Apsałonowego do Joppii, rozkazał mu wygnać 
z tego miasta wszystkich obywateli , obawiaiąc się iżby 
oni nie poddali miasta Tryfonowi, sam zaś został w Je­
rozolimie dla strzeżenia oney.

5 . Tryfon wyszedłszy z Ptolomaidy z silnćm woy­
skiem przybył do Judei, przywiózłszy z sobą i Jonatłia- 
na w więzach. Symon zaś wyszedł z swćm woyskiem dla 
spotkania go u miasta Addydy położonego na górze, pod 
którą leżały żydowskie pola. Tryfon uwiadomiony., że 
on podniesiony został od żydów na naczelnego wódza ich 
woysk, chciał i iego ułowić w swoie sieci, posłał do 
niego umyślnych z oświadczeniem , iż ieżeli chce uw'oł-
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hic Joiiulhana brala swego , wiqc uiecl) przyszłe ilo nlegit 
sto talentów srebra i dwoie Jonathanowych dzieci na za­
kładników ; twierdził on, iż czyni to szczególnie dla te­
go, ażeby uwolniony Jonathan, nie przymusił żydów do 
odstąpienia królewskiey strony, trzyma go zaś w wię­
zach iedynie ża srebro, które on królowi winien iest. Sy*- 
mon chociaż przewidywał złe zamiary iego, i by ł pewny, 
że Î pieniądze straci i brata nié oswobodzi, i prócz lego 
daremnie odda i dzieci iego nieprzyiacielowi, obawiaiąc 
się iednak, iżby naród nie poczytał go sprawcą braler- 
śkićy zguby, iżby on odmówił zapłaty za niego srebra, 
i nie chciał w zamian za niego oddać dzieci iego*, wezwał 
tia radę całe woysko, i dawszy mu v/iedzićć o domaganiu 
slq Tryfona , oświadczył, że pod tą pokrywką ukrywa się 
thytre podcyście i zdrada. Jednakże chce on lepićy po­
słać mu sićł)ro i swoich plennych, niżeli odmówiwszy 
podać siebie w podeyrzenie , iakoby nie chciał ratować 
ł)rala swego. 1’ oczćm wypraw ił do Tryfona 1 srebro i 
Jonathana dzieci. Lecz ten osiągnąwszy czego żądał, niii 
dotrzymał swolégo pezyrzeczenia , i Jonathana nie uw^oí- 
tiił, a obszedłszy z woyskićm cały kray, i przebiegłszy 
Idumeą , postanowił udać się ku Jerozoilmic , i w tym 
zamiarze przyszedł do Adoru miasta Idumeyskiego. Sy­
mon zaś zć SM olćm woyskiem idąc obok iego , slawiat 
swóy oboz przeciwko iego obozowi i naydował się za\vsze 
na iego widoku.

6 . Tymczasem nayduiąca się załoga w Jerozolimskim 
zámku, przysłała posłów do Tryfona prosząc go , iżby 
on albo sam spiesznie do nich p r z y b y ł , albo przysłał 
im zapasów -, dla Czego rozkazał Tryfon iaździe ł)yć go­
tową do wyruszenia, maiąc zamiar tćy samey nocy być 
w Jerozolimie. I.ecz wypadły teyże nocy śnieg zaAvaliw ŝzy 
d r o g i , zatrudnił przeyścle iezdnemu woysku i przeszko­
dził Tryfonowi doyście do Jerozolimy. Zwróciwszy więc 
z drogi udał się do Celle S y r y i , a z tamtąd poszedłszy 
r poś[)iechem do Galaadytydy, odebrał życie Jonathanowi 
1 kazawszy go pochoAvac, powrócił do Antiocliii. Symoii
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zaś wysławszy ludzi do miasta Dnski (Ba^kamaii) prze- 
hiósł z tamtijd kości brata swego, [)ogrzebł ie w oyczystem 
mieyscu Modynie, przy płaczu i lamentach całego naro­
du : wystawał na pamiątkę oyca i braci swoich nagro­
bek ich budowę z białego polerowanego kamienia, któ­
rą do znaczney wyniósł wysokości, opasał przechodami, 
i w około onego postawił słupy z iednostaynego kamie­
nia, zadziwiaiącą sztuką rzemieślniczą zrobione. Postawił 
siedm piramid dla uczczenia oyca i braci każdemu po 
iedney, które tyle by ły  wspaniałe ile ogromne, a które
i dotąd zostaią w całości. Takiego Symon dołożył stara­
nia w pogrzebaniu Jonathana i o wsławieniu pamięci ro­
du swoiego. Jonathan umarł po przeyściu czterech lat od 
wstąpienia swoiego na arcykapłańską dostoyność i od 
przyięcia w narodzie naywyższey władzy.

'j. Po śmierci iego Symon przyznany od narodu ar­
cykapłanem, pierwszego rjoku oswobodził żydów od Ma­
cedońskiego iarzma tak, iż oni nadał nie płacili iuż irn 
dani , iakową wolność i oswobodzenie się od podatków 
osiągnęli po upłynieniu stu siedmiudziesięciu lat odra- 
wladania Syryyskim królestwem przez Seleuka Nikatora. 
Naród zaś tak wielkie nnał przywiązanie do Symona i tak 
wielce go szanow ał, że w partykularnych między sobą 
umowach , a nawet i w narodowych czynnościacłi zwy­
kle pisał: pierwszego roku naczelnictwa Symona dobro­
czyńcy Żydów. Gdyż pod iego rządem wielką oni cieszyli 
się szczęśliwością, dla tego, iż Symon zhołdował pod 
swe poddaństwo przyległe narody, zawoiował miasta 
Gazarę, Joppią i Jamnią, a opanow^awszy Jerozolimski 
zamek zrównał go z ziemią, ażeby na potem nie mógł słu­
żyć nieprzyiaciołóm schronieniem, którzy utrzymuiąc się 
w nim wielkie krzyw'dy, iak tego doświadczenie nau­
czyło wyrządzali Żydóm. Po zburzeniu zamku, uznał Sy­
mon za dobre znieść nawet i górę, na którey on stał, aże­
by sam tylko kościół b y ł  na wysokości. Zebrawszy więc 
dla tego lud radził mu wziąźć się do tey roboty, przy- 
liominaiąc nm ile wycierpiał krzywd od nayduiących się
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W zamku Macedończykó\v i żydowskich zdrayców, i ze 
może i ieszcze podpaść lakowemuż nieszczęściu , ieżeh 
iakowy cudzoziemiec opofiuie królestwo, w zamku usa­
dowi się i umocni. Naród z chęcią zgadza się na iego prze­
łożenie, i z naywiększe'm ubieganiem się bierze się do 
roboty, a pracuiąc dzień i noc przez lat trzy, skopat i 
zniósł zupełnie górę i zrównał ią tak : że po zburzeniu 
zamku i zniesieuiu góry nic iuż wyżey kościoła nie stało. 
Takowe czyny były  Symona.

» 9 4

R O Z D Z I A -Ł YII.

Symon zawiera związek z Antiochern nazwanym 

prawowierny, PToiuie przeciw Tryfona i wkrótce 
przeciw Centebeia wódza Antiochowego. Smierc 

iego przez zdradę i chytrośc zięcia iego P to ­

lomeusza.

. . W  krótkim czasie po dostaniu się w niewolę Deme­
triusza. Tryfon opiekun Antiocha syna A lex a n d ra  nazy­
wanego bogiem pozbawił życia tego młodego pana, 
w czwartym roku panowania iego: i rozgłosił narodowi 
że on umarł z choroby , poslat swych przyiaciół i fawory­
tów do woyska z obietnicami wielkich nadgród, ieżeli one 
obwoła go królem. Rozkazał on ogłosić onemuż woysku, 
że Demetriusz zostaie w niewoli u Parthów, a Antioch 

brat iego, ieżeli osiągnie samowładne panowanie, wiele 
zrządzi złego i mścić się będzie za niewierność brata swo­
iego. Zolnierze spodziewaiąc się zbogacić  podniesieniem 
na tron Tryfona iednogłośnie wykrzyknęli go królem. —  
Tryfon obiąMszy w swe ręce naywyższą władzę wykrył
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natychmiast złośliwość swoiego serca. Ponieważ , gdy 
hył w rzędzie obywateli okazywał narodowi pozór umiar­
kowania, pocicigaiąc go ku sobie dla spełniania żądań 
swoich, lecz wstą[)iwszy na tron zdiął z siebie maskę obłu ­
dy , a pokazał się takim, iakim był w istocie, a przez 
lo dał powód, iź nieprzyiaciele górę nad nimi wzięli. Ż o ł­
nierze albowiem znienawidziawszy g o , przeszli na stronę 
Kleopatry zony Demetriuszowey , która w tenczas z dzieć­
mi swoimi zamknęła się w Seleukii. Ze zaś w tymże cza­
sie Antioch brat Demetriusza nazwany Soter, błąkał się 
wszędzie, gdyz żadne miasto boiąc się Tryfona przyiąć 
go nie chciało, więc Kleopatra posiała do niego oiiaru- 
iąc mu sw'ą rękę i państwo. Zamiar len przedsięwzięła 
ona, tak z rady przyiaciół, iako leź dla lego , iź obawiała 
się niektórych obywateli Seleukii, chcących poddać mia­
sto Tryfonowi.

2. Anlioch przybywszy do Seleukii , widząc codzień 
wzrastaiące swe siły ,  wystąpił przeciw T ryfo n o w i, któ­
rego zwyciężywszy przymusit uciekać z Syryi do Fenicyi,
i pędził za nim dotąd, pokąd go nie zaniknął w Dorze, 
bardzo obronnym zamku, opasawszy go. W ysiał on po­
słów do Symona arcykapłana żydowskiego z oświadcze­
niem przyiaźni i przymierza, któren skłoniwszy się chę­
tnie do tego , i posławszy mu znaczną liczbę pieniędzy i 
różnych potrzeb, okazał wielką pomoc woysku oblcga- 
iącemu Dorę, i przez to w krótkim czasie otrzymał miey­
sce między pierwszćmi przyiaciołami Antiocha. Lecz na­
koniec Tryfon wymknąwszy się z Dory uszedł do Apanii, 
a będąc poymany pizy oblężeniu oney, zabiły został po 
trzechloinićm panowaniu sw^oićm.

3 . Nareszcie Anlioch powodowany cliciwością, i 
niaiąc złe serce, zapomniawszy na uczynione sobie od 
Symona w' krytycznych iego okolicznościach usługi, po­
słał przychylnego sobie Cendebeia z woyskiem dla pu­
stoszenia Judei i poymania Symona. Lecz ten dowie­
dziawszy się o niesprawiedliwym iego zamiarze, chociaż 
mz ł)yl w poźney starości, lecz poruszony będąc spra-

2y5
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wietl liwym  przechr Antiocłia gniewem za naruszenie 

w ie r n o ś c i , przedsięwziął śmiałość przecłiodzącą lata iego

i z właściwą m łodości odwagą poprowadził  przeciw niego 
w'oysko swoie. P o s ła ł  on przed solją synów swoicłi z od­

działem nayw ałecznieyszycłi zo łn ierzy ,  sam zaś zresztą 
w oyska udawszy się inną dro gą  , i zrobiwszy w  ciasnych 

mieyscacłi gór zasadzki, nigdy nie b y ł  nieszczęśliwym 

Av swoicłi zamiaracli, lecz osiągnąwszy wszędzie nad nie- 
przyiaciełem górę , ostatek życia sw ego przepędził av po­

koiu wznowiwszy przymierze i z Rzymianami.

4. C a łe g o  czasu rządów iego nad Judeą b y ło  ośm 

la t :  naostatek zginął on na biesiadzie u zięcia swoiego 
P tolom eusza przez iego zdradę , któren poym awszy zon«; 

iego z dwom a synam i, p o słał  zabić i trzeciego syna zwa­

nego Illrkanem, lecz młodzian ten dowiedziawszy się o 
p rzybyciu  posłanych za nim uniknął grożącego mu nie-!- 

besp ieczeństw a, uciekłszy  do miasla w  nadziei obrony 

ludu obowiązanego wdzięcznością oycu ie g o ,  a nienawii» 

dzącego Ptolomeusza. Jakoż naród przyiąwszy Il irkan a , 

odpędził  Ptolomeusza usiłuiącego weyśp przpz drugą 

bramę, <

R O Z D Z I A ‘t  VIII.

Hirkan wstepuie na arcykapłańską dosłoyność, 

wypędza z Judei Ptolom eusza , Antioch rozpo-  ̂

czy na nieprzyiacielskie kroki przeciw Hirkanp., 
lecz potem zawiera przymierzy.

I. ( j d v  Ptolomeusz do miasta nLe b y ł  wpuszczony, więc 

oddalił  się do zamku nazwanego D a g o n , lezącego wyżey 
Jericho. Ilirkan zaś po oycu swoim wstąpiwszy na arcy- 

kapłańsłją dostoyność , i postanowiw’s^y naprzód prjsebła'*
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"¡10 Boga przyniesieniem ofiar, potem wystąpij: z w oy­
skiem przeciw Ptołomeusza. Opasał go  w wspomnioiiym

7.amku , i chociaż miał przewagę nad nieprzyiacielem , 
iednakże pokonyw ał go żal matki i braci,  a lbowiem tych 

nieszczęśhwych wyprowadziwszy na mury opasuiące za­

mek, męczył Ptolomeusz w  oczach Hirk*ana, groziłc ze­

pchnięciem ich z wysokości ony<'h , ieżeli nie odstąpi od 

oblężenia. Ilirkan sądząc , że im mnićy naciskać będzie 
na nieprzyiaciela, tém więce'y przyniesie ulgi ukocha­

nym od siebie osobom, i w ybaw i ich od te'niwiększego 

z ł e g o ,  ociągał się z wzięciem fortecy. L ecz  matka z roz- 
postartćmi rękami b łagała  g o ,  iżby on lituiąc się nad 
nią , nie tracił czasu , lecz z temwiększa zapalczywością 
starał się opanować oną, i dostać w  ręce swoie w roga  dla 
wyw arcia  na nim zemsty za tych, nad których nie miał 
n ic  milszego- W o la ła  ona : miło mi iest umierać wśród 

samych męczarni , ł)yle ty lko sprawca onych ukarany ł)ył 
za swoie bezprawia. Ilirkan wysłucliawszy tćy matki swey 

m o w y , zaczął szturmować do fortecy. ï .ecz uyrzawszy ią 
w  męczarniach , ostyg ł  znowu w  swym zamiarze , nie mo­

gąc patrzjćć bez boleści na zadawane iey  męki- T ym cza­

sem , gdy oblężenie tak się przeciągało , nastąpił ów  rok 
w którym Zydzi od wszelkich wstrzymywali się czynno­
ści , ponieważ oni każden siódm y rok świętowali tak , iak 

każdy dyień w  tygodniu. Przez co Ptolom eusz pozbywszy 

się oblężenia, odebrał  życie matce Hirkana i iego bra- 
c ióm , a po dopełnieniu tey zb ro d n i, udał się do Zenona 

zwanego Kotilotyrana miasta Filadelfii.
2. Antioch pomniąc na wyrządzone sobie przez Sy­

mona k r z y w d y , napadł na Judeą czw^artego roku swiigo 
panowania, a pierwszego arcykapłaństwa Symonowe^o 

w obiegu sto sześciudziesiątćy drugiey Olim piady , i opu­

stoszywszy pola przymusił Hirkana do zamknięcia się 
>v mieście. O toczył  on te m iasto, rozłożonem  w siedmiu 

mieyscach w oyskiem , i z początku iego usiłowania ża­

dnego nie miały skutku , z przyczyny mocnych bardzo 
murów otaczaiących miasto i męztw a oblężonych , także 

Tom 11.  38

297

http://rcin.org.pl



tlla doświadczonego niedostatku w ody, od c/ego iednak 
u w oln ił  go spadły silny des/cz przy zachodzie PI ¡¡ad. l.erz 
naostatek Ant¡och stawia z północne'y strony nriasta, gd//ie 
b y ła  równina sto wiez o trzech piętrach, postawił na 
nich woienne roty, i bi¡ąc każdego dn¡a w m ¡eśc ic  mury, 

zamknął oblężonych podwóyną i bardzo szeroko wyko­
paną fosą. Jednakże oblężeni Avynalazlszy wiele dróg ro­

bili z miasta w ycieczki,  i gdy napadali na rozsypanych nie­

przyiació ł , wielką zadawali im p o ra żk ę , gdy zaś zasta­

wali ich w  gotowości do odporu i)ardzo zręcznie znowu 

ukrywali się. Tym czasem  Hirkan dostrzegłszy, że wielka 
ludność w mieście b y ła  mu szkodliwa, i dla tego prędko 

traw iły  się żywności,  i że nie m ogący w ładać orężem ża­

dnego nie przynoszą pożytku, przeto w yp raw ił  wszystkich 
takich obywateli  , zatrzymawszy przy sobie wszystkich 
ty c h ,  którzy mogą l)ronić miasto. Lecz Antioch przeszko­

dził  im w yyść  z miasta; ci więc nieszczęśłi błąkaiąc się 

pomiędzy murami , przywaleni g ło d e m , godna litości 

ginęli śmiercią. G d y  nadeszło święto siennie, pozostali 

w  mieście zdięci litośc¡ą przyięli ich nazad. Hirkan zaś 

posławszy do Antiocha umyślnych prosił  go dla obcho­

du uroczystości na dni siedm o zawieszenie b ro n i , któ­

ren przez uszanowanie zgodził się na one, lecz posłał do 
miasta wspaniałe ofiary składaiące się z c ie lców  z pozło- 

conemi r o g a m i, i z naczyń napełnionych rozlicznemi won­
nościami. T e  ofiary przyięte b y ły  przez stoiących u bram 

i odesłane dp kościoła. Antioch zaś sprawił dla w o y ­
ska swoiego ucztę, i okazał ile on odróżnia się od Antio­

cha Epifana , któren po opanowaniu Jerozolimy zabiiał 

świnie w  ofierze na ołtarzu, i przygotowaną z nich iuchą 
k ro p ił  kościół urągaiąc się z praw żydowskicli i ich wia­

ry. Czem tak dalece pokrzywdził Ż y d ó w ,  iż oni podniósł­
szy przeciw niego woynę nigdy z nim pogodzić się nie 
chcieli. T e g o  zaś Antiocha za osobliwsze iego uszanowa­

nie ku Bogu wszyscy nazwali prawowiernym.
3 . Dla tey przyczyny Hirkan tknięty iego sprawie­

dliwością i przywiązaniem ku Bogu, w ysłał  do niego po­

ijSi
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słów prosząc, izby on pozwolił  im /yć p o dług oyczy­

stych ich praw. Antioch przyiąwszy przełożenie posłów , 
a odrzuciwszy zdanie t y c h ,  Jitórzy radzili inu w ygubić  

ż y d  Ów, iako naród odosobnionych obyczaiów i z nikim 
żadney nie maiący łą c zn o śc i , rozkazał o b łężo n y m , aże­
by złożyli b r o ń ,  płacili mu z Joppii i innych miast ola- 

czaiących Judeą dań , i żeby przyitjli do miasta iego gar­
nizon, pod temi warunkami przyrzekał zgasić woienny 
płomień. Żydzi zgadzali się na wszystkie pnnkta , lecz 
gąrnizonn przyiąc do miasta nic chcieli , przekładaiąc, iż 

oni podług zwyczaiów swoich , nie mogą z obćemi mieć 
towarzystwa. Zamiast tego dawali Antiochowi zakładni­
ków i pitjćset talentów srebra, z których trzysta zaraz 
zapłacie clicieli. Antioch zgodził się na przyięcie zakła­

dników, w liczbie których u a yd o w ał się brat Hirkanów 
i zwaliwszy wyższą część mieyskich ścian odstąpił 'od 
oblężenia.

4. Ilirkan zaś otworzywszy grób D a w id ó w ', któren 

dawwych wieków przewyższał bogactwy innych k r ó ló w ,  
wyiął z niego trzy tysiące ta len tó w : i avnadzieię na te 

s k a r b y , pierwszy zaczął utrzym yw ać naiemne w oysk o 

wszedł z Antiochem w przyiaźń i przymierze , i pi zyiąw- 
szy do miasta iego woysko , ti aktował one liardzo wspa­
niale. T ow arzyszy ł  także Antiochowi w  wyprawie prze­
ciwko Parlhóm : o czem M ikolay Damascen następuiące 
daie świadectwo : «• Antioch, mówi on , postanowiwszy 

 ̂ T rofeę  przy rzece Lika j>o otrzymanemu nad Judatem
• wodzem Parthańskini zw ycięztw ie ,  zostawał na tćm 

« mieyscu dwa dni na proźbę Żydowina Ilirkana , chcą-

* ce g o  obcłiodzić wtenczas oyczystc św ięto ,  w którem 

H puszczać się w podróż Żydóm  pozwolono nie iest. »

T o iego świadectwo nie iest fałszywe. Gdyż po skoń­
czeniu soboty następowała pięćdziesiętnica : a nam ani 
w sobotę , ani w żadne święto puszczać się w drogę nie 

dozwolono; Potem Antioch wdał się w bitwę z arsa- 
kiem Parlhanem, straciwszy w tey bitwie większą część 

iwoiego woyska i własne życiu. Po nim wstąpił na tron
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w Syryi brat iego Demetriusz, wypuszczony przez Arsaka 
z niewoli wtenczas , gdy Antioch wszedł z woyskiem 
wprowincyiq Purlhanów, iakeśmy o tem nainneni wspo­

mnieli mieyscu.

R O Z D Z. I A -L IX.

P o śmierci Antiocha Hirkan wpada do Syryi, 
wstepuie w związek z Rzymianami', śmierć kró­

lów Demetriusza i Alexandra.

3oo

I.  l l i r k a n  awiadomiony o śmierci Antioclia napada 
iiatyclimiasl na miasta S y ry y sk ie , spodziewai<)c się ( iak 
i w samey rzeczy h y ł o j  »astać one bez obrony. Bierze 

zMtidkim trudem po sześciomiesięcznem oblężeniu Mi- 
dahę; potem ojtanował Sametę z leżącemi okolo niey 
kraiam i, podhiia Sikinn; i Garizim , w którym mieszkali 
Kulhy,. maiący kościół do Jerozolimskiejjo podobn y, 
któren dozwolił postawie Alexander , Samabaletowi do- 
gad/.aiąc zięciowi iego Manassessowi bratu arcykapłana 
Jaddaia , iak inż poprzedniczo o tem powiedzieliśmy. Spu­
stoszenie zaś tego kościoła nastąpiło po wybiegu dwóch- 

sel lat. Potem Hirkan zawoiował Idumeyskie miasta Ado- 
rę i Mar>ssę: i podbił wszystkich łdum eyczyków , pozwo­
liwszy im mieszkać w icli kraiu , ieżeli przyymą obraeza- 
nie i żydowskie zakonne prawa. Idumeyczykowie źałuiąc 
opuścić oyczyznę s>voię, pozwalaią dopełnić na sobie 
obiYCzanie, i przyynniią wszystkie żydowskie obrzędy. 
Od tego czasu poraź drugi sluiq się oni Żydami.

a. Arcykapłan Hirkan życząc sobie odntiwić daw ną 
L Hzymianami pi-zyiazń, wyprawił do nich p o s e l s t w o .  

Senat odebrawszy przysłane od niego pismo zawiera z oau
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zwi.-jzek u- następulijcy sposób. « Fanniusz syn Marka 

« Pretor zebrał senat Februaryi piątego dnia w Comi-
■ ciuni przy Luciuszu, Manliuszu, Mcntiniuszu syiwe 

ą Luciusza i przy Kaiu Seni()roniu8zu , Faleriuszii, sy- 
«nie  Kaiusa y dla przeyrzenia żądań poslanników Sy- 
« mona , syna D isitheiow ego, Apolloniusza syna Alexan- 
« dra i Diodora syna Jasoiiowego mę/ów uczciwycU i zna- 

« mienilych przysłanych od żydowskiego narodu , któ-
■ rzy czynili przełożenie o odnowieniu przyiaźni i zw'ią/.-
• ku , zawartego dawniey z Rzymianami, i o sprawacFr

■ tyczących się ich społeczności *, a szczegóhiie iźby 

u miasto Joppiia z portem Gazara zc zrzódłami i imie 
« miasta i kraie zawoiowane przez Antiocha przeciw 
« woli senatu , nazad im powrócone b y ły  , żeby zabro-

■ nic królewskiemu woysku przechodzic, tak przez 
« ich własne, iako też i podległych im narodów gra- 
« nice, ażeby wszystkie w czasie woyny ustanowienia 
« ł)cz rozkazu senatu pi-zcz Antiocha uchylic : iżby 
« senat wysławszy do Antiocha p o słów , rozkazał mu
• to wszystko, co  u nich zabrał powrócic im , aźei)y
• postanow ił szacunek wszystkich przez opustoszenie 
« poi ich wynikłych szkód; i naostalek źrby dał im 
« do królów i wolnych narodów łisly dla bespieczne- 
« go powrotu do ich oyczyzny. Senat wysłuchawszy ich 
« ządimia , podpisał wyrok o odnowieniu przyiaźtii z te- 
« mi mężami przysłane'mi od związkowego narodu. *

O wysłaniu zaś rozkazu do Antiocha , odpowiedziano 
było posłóm , że senat zastanowi się nad te'm w czasie 
Sj)osobnym i postara się , ¡żljy im napoteni od nikogo nie 
dzia ły  się krzyw dy. Potem rozkazano b y ł o  l*retorowi 
Fanniuszowi dać posłóm na podróż pieniędzy z publiczne­
go skarbu, któren wyprawia ich z tem opatrzeniem, po­
sławszy przez nich listy do wszystkich tych, którzy w po­
dróży pomagać im byli obowiązani.

3 . W  takim stanic b y ły  intercsa arcykapłana Ifiika- 
na. Król zaś Demetriusz cłicąc uderzyć na niego, nie m ógł

3oo

http://rcin.org.pl



zyskać sposobney do lego |)ory, gdyż nie tylko Syr\anic, 
lecz i włuśni iego żołinerze nie nawidzieli go. Gdyż 

tak b y ł  rozpustnego i bezbożnego życia , iż poddani 
iego posłali do Ptolomeusza nazwanego Fiskon z proź­
bą , ażeby im dał kogokolwiek z familii Seleuków na kró­

la ;  Ptolomeusz więc posłał im Alexandra zwanego Ze-

- bina z woyskiem ; klóren spotkawszy się z Demetriu- 
8zem, zwyciężył go tak , że on uciekł do Ptolomaidy, do 
żony swoiey Kleopatry , lecz będąc od niey nie przyięty 
udał się do T y ru  , a wpadłszy w  ręce nieprzyiaciół za­
biły b y ł  od nich po wycierpianych wielu męczarniach. 

Alexander zaś wstąpiwszy na tron zawarł przyiaźń z arcy­

kapłanem Hirkanem: potćm będąc naiechany przez An­
tiocha syna Demetriuszowego , zabity został w batalii.

3oa

U o z l) z I A  -L X.
\

Hirkan w czasie ciągmuey sie miedzy dwoma bra~ 
cia Antiochem Gripem i Antiochem Kizykskim 

woyny, bierze Samary ą, opustosza one do grun­
tu. Opuszcza rozumowania Farezeuszów, a łą -  

czy sie z Saddyceuszami.

I .  iVntiocli  zawładawszy królestwem Syryyskim , oba­

wiał się zacząć woynę z Judeą słysząc, że Antioch brat ie­
go po matce zbierał przy Kizyku przeciwko niego woysko. 
Dla tego utrzynuiiąc się w swoich granicach , gotował się 
d o d a n ia  odporu bratu swoicnm , nazwanemu odiniasta 

Kizyka, w którym się wyt'liowywał Kizykskim. Oyceni 

iego był Antioch Soler  zmarły u  P a r lh ó w , któren był 

brałem Demeiriusza oyca Grypa. Gdyż Kleopatra iake-
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śiny wy/i'y wspomnieli była  av ZTimęścin za obydwoma 
łirućiiii. Aiiiiocli /aś Kizykski wyprawłMSzy się do Syryi 
pr/e/ Avitile Utt prowad/ił woynę z bratem sw o im , w ia- 
kowem czasie liirkan zuj)ołnem cieszy! się pokoicm. 
On albowiem po śmierci Antiocha odstąpiwszy otl Mace- 
dołic/yków, żadney im nie posyła ł  dani, lecz żył ł)ai'- 
dzo szc/ęśliwie za panowania Alexandra Zębina; a szcze­
gólnie w czasie ci<)gnqcey się w o y n y ; inięd/y dwoma 
hiacią. W oyna ta dawała mu sposobność korzystać l)es- 
j)iecznie / płodów ;tienu sw oićy ,  z c/cgo niezmierne ze- 
i>rał bogactwa. A gdy  Antiocłi Kizykski pustoszył kraie 

łirata sw ego, wykrył i on na iaw swóy zamiar, i widzj|c 

że Antioch zupełnie od Egypcyan żadney nie ma po m ocy, 
i że obydwa bracia wzaiemnemi nie/^mlami niszczą się., 
pogard/ał i pierwsym i drugim.

3. ('o b y ło  mu powodem do napadnicnia na Sama­

ryą miasto ł)ard/o utwierdzone, które teraz na nowo zł)u- 
dowane przez Heroda i nazwane Seb astya ,  o czem mówić 
będziemy na swoiem mieyscn. Hirkan dla podliicia tego 
łniasta wyprowadził w iełe woyska i osad/ił g o ,  ms/c/ąc 
się nadSam arytaium i za dopełnione prze/ nich kr/ywdy 
ManssyiuiHióm ,  j h v .c z  Zy<łów z iiinycli kraiów przesie- 
dlonyc4j i ich związłcowym z rozkazu Syryyskich królów. 
Obwiódł ze wszystkich stron oblężonych głębokim ro ­
wem i podwóyną ścianą rozciągaiącą się na ośmdziesiąt 
stadyi, nad temi roł)otami głównemi dozorcami postano­
wił dwócłi synów swoich Antigona i Aristobula , którzy 
ściskaiąc Samarytanów sju awili między niemi tak straszny 
głód , iż przymuszeni naleźłi się karmić się nieczysto- 

tami i prosić o pomoc Antiocłia Kizykskiego , któren bez 
uchybienia przybywszy ku miastu , poł)ily został przez 
Arystobula , i ledwie uszedł rąk dwóch ł)raci, pędzących 
się za nim aż do Scythopola. Zwycięzcy zaś zwróciwszy 
się ku S am aryi , wpędzliłi nazad do miasta obywateli i 
zmusili icłi drugi raz przyw ołać  Antiocha na p o m o c, 
któren wziąwszy od Ptolomeusza Latliura sześćset żołnie­
rzy , zaczął n iynować i pustoszyć Hirkanowe kraie, nie
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ośmieliwszy się dac mu h i t w y , gdy?, nic rón no mi;ił 
e nim s iły ,  Iccz miał nadzieie przez opustoszenie p o i ,  od­
c iągnie  Hirkana od oblę/.ciiia Samaryi. Jednakże póżniey 
wpadłszy w zastawioną przez nieprzyiaciół zasadzkę stra­
ciwszy wiele swoich żołnierzy, sam oddalił się do Typola 
zostawiwszy Kallimaiidra i Epiklara dla prowadzenia dal­
szey z Żydami woyny.

3 . Lecz  z tych wodzów , Kallimander z większą od­
wagą i, niżcJi rozumem wpadłszy na nieprzyiaciół, przy­
muszony ł)ył do ucieczki i wtey łiitwie utracił życie. 
Epikiat zaś łjędąc nienasyconćy ządzy ku pieniędzóm 

iawnie ])rzedał Żydóm Scythopoł i inne stykaiące się 

7. nim kraie, i nie m óg ł oł)lęźonym Samarytanóm w ni- 

czćm l)yć użytecznem. I tak po całorocznćm  oblężeniu 
wziął Hirkan miasto, a nie przestaiąc na tera , skopał go 
zupełnie, i przeprowatlził przez niego strumienie, gdyż tak
lo miasto ł)yło rozkopane  ̂ że ani śladu iego bytu nie zo­
stało. O Hirkanie zaś iest, a co zdaie się hyc wątpliwćni, 
powiadają, że iakoby sam l’óg w tenczas pokazał się ie- 
mu. Mówią zaś, że w ty m  samym d n iu , gdy dzieci iego 
niiełi potyczkę z Anliorjieni i gdy on tylko sam ieden 
zostaiąc w’ kościele zapalał kadzidło usłyszał g ło s  oznay- 

mniący mu o otrzymanym nad-nieprzyiacielem przez sy­

nów iego zwycięztwie, co on wyszedłszy z kościoła oznay- 
mił całemu narodow i, i co  naostalek zujiełnie ziszczenie 

się stwierdziło.
4. W  tym czasie, nic lylko mieszkaiący w Jerozo­

limie i ićy okolicach Żydzi cieszyli się szczęśliwemi czasy, 
lecz i zamieszkali w A lexa n d ry i , Egv(>cie i Cyprze. Po­
nieważ królowa Kleopatra łjęd.^c w niezgodzie z synem 
swoićm Ptolomeuszem Lathurem , zrobiła wodzami (Jie- 
licvasza i Ananiasza synów owego Oniasza, któren w 11 io- 
polilańskićy prowincyi zbudował kościół Jerozolimskie­
mu podoł)ny. Królow a ta poruczywszy tym dowódcom 
całe swe w o y sk o ,  nic nie roł)iła ł)cz icłi rad y;  o czćm 
nie wątpliwe daie nam świadectwo Strabon Kappadocyi- 

skl : • W ie lu ,  mówi ou , którzy* przybyli z nami do Cy-
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• prii , ¡ k tón cli  potrni pr/ysłnia lani K leo p a tra ,  na- 

« lycliiniast przystało do strony Plo loniciiszow ćy: sami
• l\łko ł>i*d.|cy \v iedności z Oniuszcin Z y d z i ,  ]>ozostałi 
« ićy wienu'ini dła tego , że ziomkowie ich (^łioloyasz i 
« Ananiasz, w wiełkicłi ii tćy królowćy zostawali się krc- 
« dytacłi. " T o  j)lszc Strał)on.

5 . Nareszcie szczęście Ilirkana, wzbudza zazdrość 
w Z y d a c ł i ,  osol)liwie zaś stali się nicclięlnćnfi' przeciwko 
niego Taryzeusze, naśladowcy iedney z sekt żyd ow skirii ,
o czćm vyź-ćy mówiliśmy. W  takim oni u indu byli po­
ważeniu , ze chociażby co przeciwko króla lub aroyka- 
j)łana m ówili, we wszystkićm zaraz dawano im wiarę, l l ir-  

kun i sam bvl ich iiczniem dawniey przez nicli bardzo 
lubionym. I.ecz iednego razu ,  sprosiwszy tych mędr­

ców  na ucztę do siebie , i przyynuiiąc ich wspaniale , gdv 
ílostrzegl,  że się dosyć rozweselili ,  zaczął z nimi o sohio 
rozmowę. W iadom o wam , mówił o n ,  że ia mam chęć 
być sprawiedliwym , i czynić to wszystko co się podoba 
|)ogii , co i M'y sami przyznacie ; teraz zaś proszę was ie- 
żcli dostrzegliście we mnie iakowq wykroczność alho nie­
sprawiedliwość, sprostuycie w e mnie moie ;iłal)ości. F a ­
ryzeusze wszyscy zgodnie oddali sprawiedliwość cnotóm 
iego, czćm wielkie sj>rawili mu ukontentowanie. I.ecz 
tegoż czasu ieden ze wspólbicsiadui.'jcych imieniemKleazar 
czlow lek niespokoynego i do zamieszek skłonnego duciia, 
rzekł do niego: że |>onieważ chce on słuchać prawdy i 
b yć  spraw iedliw ym , więc n a leży ,  iżby się zrzekł a rcy- 
kaplańskiey dostoyności, a kontentował się samym tylko 
rzi|dem narodu. Ilirkan zai)ytał go o przyczynę, dla cze­
go  miał się zrzec arcykaplańslwa ? odpowiedział Elea­
zar dla tego , że słyszeliśmy od ludzi starych , że matka 
twoia była niewolnica, wzięta w plen w czasie panowa­
nia Antiocha Epifana. Ze zaś to co  powiedział Eleazar 
było  k łam slw ctn , więc nie tylko Hirkan, lecz i Far}- 

zeusze mocno tćm urażeni zostali.
(). W te n c z a s  Jonatlian sekty Sadduceuszów , trzy- 

maiticych się innych , iak Faryzeusze p r a w id e ł , lubiony 
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od l i i r k a n a ,  upewniał g o ,  /e Eleazar krzywdził "o  , ra 
zgodą wspólną wszystkich Faryzeuszów , i źe nio/,e się o 
tcni upewnić zapytawszy się ich , iakiey Eleazar wart ka­

ry  za taką zuchwałośc. Hirkan więc zapytał ich, na iaką 

zasłuzył karę podług ich zdania w in n y ?  sądząc, ze oni 
stosowne do winy przeznaczą iikaranie , więc nieł)ędzie 

poczytywac ich wspólnikami ponicsione'y obelgi. Lecz 
Faryzeusze odj)Owiedzieli, iz nale/y go wysmagawszy osa­

dzie w  więzieniu. Nie sądzili albow iem za zuchwałośc ięzy­

ka osadzie człowieka na śmierć, tem bardziey, ze zawsze 

byli  miłosierni w  naznaczeniu kar. (*) Odpowiedź ich tak 

rozgniewała Hirkana, iz osądził ich b yć  wspólnikami Elea­
zara zuchw ałości,  gniew lego naybardziey podżegał Jona­

than chcący doprowadzić g o , do opuszczenia sekty Fa­
ryze u szó w , a przyięcia nauki Saduceuszów, do zniesie­

nia wszelkich przez Faryzeuszów ustanowień i surowego 

karania tych, którzy odważą się w ykonyw ać one. T o  więc 
stało się przyczyną, źe naród tak iego iako tez i synów 

iego znienawidził,  lecz ia o tem nalnne'm mieyscu pisać 
będę. T eraz  zaś wspomnę tylko o t e m , źe Faryzeusze 
między naród wiele z podań ustnych wprowadzili prawi­

d e ł ,  iakow- ê w prawach Moyżeszowych nie n aydow ały  

się , i dla tego Sadduceusze odrzucaią one twierdząc, źe 

to tylko należy się poczytywać prawidłem źycla co nayduie 
się w piśmie; wszystkie zaś ustne od oyców  podania nikt 

zachowywać nie iest obowiązany. Aźe między obódwo- 

ma rozumowaniami w'iclkie zachodziły spory; więcSaddu- 

ceusze wszystkich bogatych obywateli pociągnęli na swoię 
s tro n ę ; Faryzeuszóni zaś całe  mnóstwo ludu sprzyiało. 

L ecz  o tych dw^óch rozumowaniach i trzeciem Essenów 

pisałem obszernie w księdze drugiey o woynie zydowskiey.
7. W reszcie Hirkan uskromiwszy te spory, źy ł  szczę­

śliwie , i rządząc pomyślnie narodem trzydzieści i ieden 
la t  u m a r ł ,  zostawuiąc po sobie pięciu synów swoich. 

O d eb ra ł  on trzy wielkie dobrodzieystwa od Boga, nay-

W i d a ć  lu ,  iż Jiizef b ro n i  Far}zeua:śuw x ich a e k t y . / ^ i z y -

jfts: Tiótn:
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wyższą władzę nad n arodem , arcykapłańską dostoyność,  

i dar prze[)owiadama. Gdyż sam Bóg b y ł  przytomny iego 

czynności, i wlał w  niego przeczucia przyszłych zdarzeń, 
tak , że on przepowiedział o dwócłi. starszycli synacli sw o ­

ich, iż oni nie długo rządzić będą narodem. P oczytałem  
potrzebą opisać tu, nieszczęsny icli lioniec, ażeby da.ć 
poznać ile oyciec ich ł)ył szczęśliwy^

3 o7

Pi O Z D Z I A -L XI.

Arystobul osiągnąwszy naywyzszą nad narodenh 

w ładze, pierwszy wkłada na gotowe swoię kró- 

lewską koronę. Srogość iego przeciw matki i bra^ 

ci swoich. Zabiwszy Antigona , sam traci życie.

1. 1 o śmierci Ilirkana Arystol)uI jiaystarszy syn iego, 
postanowiwszy naywyzszą władzę przemienić w dostoy­
ność królewską, pierwszy w ło ż y ł  na swą gło w ę królewską 

koi^ nę, co nastąpiło j)o przeyściu czterechset ośmiu­
dziesięciu iednego roku i miesięcy trzech od powrotu Ż y ­

dów z Babilonu. Ż e  zaś kochał niezmiernie brata swego 

Antigona drugiego po sobie , więc iego tylko iednego 
czynił  dostoynym czci równey z sobą, innych zaś wszyst­

kich trzymał w^więzach. Zamknął takoż i własną swą 
matkę ubiegaiącą się z nim do tronu, gdyż Hirkan zosta­

w ił  ią wszystkiego pełnomocną p an ią ; i do tego stopnia 
posunął swą srogość , że um orzył ią w  więzieniu głodem . 
Do tey srogości wywartey nad matką dołączył zabóystwo 
Antigona łirata sw oiego, którego wprzód kochał i z któ­
rym podzielał królewską w ła d z ę , lecz potem obrażony 

został od niego przez miotane na niego kłamstwa; z po­
czątku nie wierzył takowym o b m o w o m , kochaiąc go  l
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uznaiąc za pochodzące z zazdrości. Lecz  gdy iednego ra­

zu Antigon powrócił  z woyska z szczególną wspaniało­
ścią ; i w ten czas  nadeszło święto Siennic, w  obchodze­

niu którego Aryslobuł z przyczyny swey słabości nie 

m óg ł byc uczestnikiem, więc Antigon w wspaniałym ubio­
rze, wszedł do kościoła  wraz ze swoimi zołnierzami, m a­

iąc szczególny zamiar przynieść oiiary za wyzdrowienie 
brata sw oiego; lecz złi ludzie chcący zruynow ać zgodę 

między bracią i maiący zamiar to zdarzenie na złą wy- 

tłóinaczyć stronę, przyszli do króla , i powiększywszy 
nad miarę p r z e d n im ,  okazaną przez Antigona przy ob­
chodzeniu uroczystości Avspaniałość, twierdzili , ze ta 
przechodzi stan ie g o ,  i wykryw a iego ządzę opanowania 
tronu ; ze on będąc okrążony wielą woyskowyrni „ wkrótce 

odbiorze mu zycle: poczytuiąc nierozsądkicni podzielać 

cześć królewską, gdy on sam moze w ładać tronenu
2. Arystobul zmieszawszy się mocno takowemi do­

niesieniami, nie cłicąc iednak z pewnością mleć w lakiem 

porozumieniu brata swego , iednakże chcąc ubespieczyć 
osobę swoię, postawił w iednćin ciemnem podziemnem 
mieyscu z gwardyi swoiey straż (gdyz leżał w tenczas ie- 

dney wieży Antonia zwaney) rozkazawszy, izby ta tych 

którzy iść do niego będą bez oręża przepuszczała, przeci­

wnie zaś idącNch z orężem do niego chociażby i samego 
Antigona zabiiała. Posłał  iednak do Antięonu z uwiado­

mieniem, iźby z bronią nie przychodził do niego. Lecz 

królowa i drudzy szukaiący zguby  Antigona , skłonili po­

s ła n eg o , izby on przeciwną zaniósł mu brata iego żąda­
nie, lo iest: Iz Arlstobuł dowiedziawszy się o bardzo 

wspaniałym łego w oyskowyni ubiorze , życzy sobie izby 

on przyszedł w nim do niego. Antigon zupełnie nie 

M-iedząc o ziislawionych na siebie sieciach , a ufaiąc bra­
terskiemu przywiązaniu poszedł do niego w calćm  uzbro- 

ieniu chcąc mu go pokazać. Gdy tylko zblizył się ku wie­
ży iiazwaney Stralonowa , do klórey  weyście łiyło bardzo 

ciemne , więc w tem mieyscu od postanowionych z gw ar­

dyi żołnierzy zabity został. Śm ierć lego i a ś n i e  d ow od zi,
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czego mogą dokazać zazdrość i ziadliwc plotki,  które ta-» 

kićy są m o c y ,  il rozrywaią Avęzly samego przyrodzenia. 
Zasliiguio lu na osobliwe zadziwienie , pi^zepowiedzenie 

nieiakiego Judy Esseńczyka, którego przepowiadania zaw­

sze się iściły. T en  zobaczywszy Antigona idącego mimo 

kościoła, zawołał do swoicli towarzyszów (którzy cUcąc 

się od niego nauczyć przepowiadania zawsze przy nim. 
naydowali s i ę ) , ż e o n  patrząc na Antigona żyiącego, po­
winien życzyć sobie śm ierc i , dla tego że nie spełniło się 
iego przepowiedzenie, albow'iem on przepowiedział,  żc 

Antigon w tym dniu umrze w Stralonowćy wieży. Ż e  zi\ś 

nneysce , na którem przepowiadał zabicie Antigona , od­

legle ł)ylo z tamtąd na sześćdziesiąt stadyi, a większa część 
dnia iuż p r z ę s ł a ,  więc m yślał że' przej>owiedzenie iego 

b y ło  ialszywe. Jednakże gdy się on tym smucił i rozma­

wiał ze swymi uczniami, lozeszła się wiadomość , że Ati- 

tigon skończył życie  w podziemnem iiiieyscu iedney wie­

ż y , która lakoż nazywała się Stratonową la k ,  iak i nay- 

duiąra się nad morzem, a poźniey nazwana Cesareą; lo 

przeto podobieństwo nazwiska zmieszało b y ło  przepo- 
wiadaiącego.

3 . Arystobula zaś d rę czy ł  nieustanny żal z zabicia bi-a- 
la swego pochodzący, a zgryzota nieustanna sumienia tak 

powiększyła -•’.lorobę iego, iż on z niezmiernego smutku 
uczuł psucie się wnętrzności swoicli, i gaidlem  wyrzucał 
krew. Gdy zaś ieden zc służących iego wynosił oną i 
przyszedł na mieysce , które po zabiciu Antigona zatrzy­

mała na soł)ie kolor krwi iego , upadłszy na onem (co 

sądzę nie bez Boskiego nastą|)ilo zrządzenia) rozlał wszyst­

ko z naczynia przez siebie wyniesionego. —  Widząc to 
zdarzenie zaczęli krzyczeć na lego Uilodziana sądząc żc 
zrobił  to umyślnie ; Aryslobul usłyszawszy takowy krzyk 
chciał wiedzieć przyczynę onego. l^rzylomnl ukrywali 
onę i leni większą wzbudzili w nim dowiedzenia się cie­
k a w o ś ć , ludzie albowiem lak są otl natury utworzeni, że 

to co maią przed sobą pokrywane milczeniem za podey- 

rzane poczytulą. Nakoniec Aryslobul [)ogrożkami zmusił
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ich do wykryciu prawdy. Co wprawiło go w niezmierny 
sm utek; zaczął więc rzewliwie p łakać ,  a westcłinijwszy 
c ię ż k o ,  rze k ł:  « i ta k ,  niegodne i bezbożne czynności 

« m o ie ,  nie m o g ły  ukryć się przed Dogiem , tak szyłiko 
« za przelaną krew brata moiego karzącego mnie. T y  zaś 

« wzgardzone ciało moie pokąd utrzym yw ać będziesz du- 

« szQ , która za cieniami matki i łjrata moiego iść powin­
ie na ? Dla czego nie wszystko razem wyrzucisz krew , 
« lecz wyłewasz onę pomału na ofiarę tych , których ia 

« naybezbożnieyszym zgubiłem  sposobem. » Ledwie 

dokończył słów tych żyć przestał, panuiąc tylko rok. Na­

zwany b y ł  lubiącym  Greków , i oyczyzna wielą od niego 
obdarzona b yła  dobrodzieystwami. Podbita przez niego 

Ilurya , i przyłączona do Judei wielka ićy  część, którćy 

mieszkańców zmusił on do przyięcia obrzezania , ieżeli 

chcą mieszkać na ziemi sw oićy ,  i zniewolił  do zachowy­
wania żydowskich obrzędów po dług ich prawa. Dył z przy­
rodzenia sprawiedliwy i bardzo wstydliwy , iak świadczy 
Slrabon opieraiąc się na Tym agenesie, opowiadaią o nim 

iak następuie: « Mąż ten, mówi o n ,  iaśniał wielką spra­

li wiedliwośeią , i bardzo b y ł  pożyteczny Z y d ó m ,  gdyż 

« rozprzestrzenił icli państwo i przyłączył do niego część 

« Ituryyskiego narodu pociągnąwszy mieszkańców onego 

«. do przyięcia obrzezania. »
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3i I

II 0  Z D Z I A I: XII.

Al ex and er osiągnąwszy fiaywyźszą w f ad ze , wy­
prawia sie przeciw Ptolom aidy, oblega one i 
odstępnie od oblężenia, zląk łszy  sie Ptolomeu­
sza Lat hura. Ptolomeusz mszcząc sie za zwid- 
ze/l z Kleopatrą i oszukanie siebie udawaną przy- 
iazn ią , napada na niego i zwycięża żydów.

I .  T o śmierci Arystobula , Salomea nazwana przez Gre­
ków Alexaiulríj żona ¡ego, dawszy wolność bracióni iego, 
( których ¡ak wyżey pow¡edz¡eiismy, trzymał w wÍQz¡eniu 
A rysto łju l) zrobiła  z nich królem Jannea, inaczćy nazwa­

n e g o  Alexander , któren przewyższał innych lotami i spo­
sobnością do rządu, i któren od samego ui Ok-z(Miia niena- 

Av¡dzony ł>ył od oyca swego , tak dalece , że do sanićy 
śmieici nie pokazywał się przed oczy iego. Przyczynę zaś 

tćy oycowskiey nienawiści , iak następu¡e opowiadaią. 
Ilirkan naywięcey kocliaiąc dwóch synów swoich, Anligo- 

na i Arystobula , zapytał się Doga, któren mu się pokazał 
iednego razu we śnie, który z synów ¡ego łJędz¡e ¡ego 

następcą. Ze zaś Bóg w’ tenczas pokazał mu twarz Alexan­

dra , więc on zasmuciwszy się, że syn ten weźmie [)o nim 
ca ły  spadek, rozkazał go w ych ow yw ać  w Galilei, mieyscu 
urodzenia iego. L ecz  Doskie iego ol)¡aw ¡enie nie b yło  

fałszywe. Alexander więc wstąpiwszy na tron po śm¡erc¡ 

Arysloł)ula, iednego ze swo¡ch l)rac¡, domaga¡ącego s¡ę 
tronu pozbawił życ¡a, drug¡ego zaś maiącego zamiar pro­

wadzić spokoyne życie szanował.
a. Urządziwszy z pożytkiem interesa państwa , w'y- 

prawił się z woyskiem przeciw P tolom aidy, i zwyc¡ężyw- 

szy w bitw’¡e ićy mieszkańców przymusił ich do zamknię-
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■ c¡a s¡Q w niicścio, k ló ic  obiegi swoićm woyskioni. Ponii^i 

waż zc wszystkich iiatlmorskich miast zostawały imi lylko 

tlo pokonania , Plolomaida , G a z a ,  i Zoil. 'J'yran maiijry 
w posiadaniu swoićm Slratonowi^ wieżę i D oię. Ze znś 

w tenczas Antioch Filonielor i Aniioch nazw^any Kizykskim 
ptowadzili między sob.-j woynę, i wycieńczali ieden prze­

ciw drugiego swe s i lv ,  })rzeto mieszkańcy Ptolomaidy 

jiie mogli żadney mieć od nich pomocy. Jeden Zoil jirr.y- 
b y ł  do nich z pułkiem żołnierzy , którycli m iał na swoini 
żołdzie , on albowićm z j)i*zyczyny trwaiącćy' między kró­

lami kłótni , chcijc to miasto zagarnąć pod moc swoię, 
dał mu nieiaki] ])omoc. K rólow ie  zaś zostawiali go w za­
niedbaniu , między sob;| zaś ])ostę()owali, na'podobień­

stwo szermierzy, którzy zniszczywszy swe s i ły ,  Avslydzq 
się iisli]pić ieden drugiemu , zaczynali znowu swe liioeo- 
wanic się , i chyba w tenczas zajirzestawali on ego, gdy 
iibadua odpoczywali. Jedna więc tylko oblężonym na j ł o -  

mocy r^gypskich królów  zostawała nailzieia , i na P lolo- 
Hieuszu Jjalhurze władcy Cypru , któren będijc zrzucony 

z tronu ])rzez matkę swoię K leo j)a trę , oddalił się na tę 
wyspę. Posłali więc oni do niego z j)roźb.'}, iżby ¡)rzyszedl 

im na pom oc i w yrw ał ich z l ijk Alexandra. Przy takowey 

prośbie, gdy posłowie robili nui nadzieię, że on j;rze- 

prawiwszy się do Syryi , będzie miał na swoićy stronie 
Gazanów i Zoila daiijcych pomoc Ptolomaidzie, także Sy- 
dończyków i innych wielu , uwiedziony więc temi obie­

tnicami za(;zi}l z pośpiechem przygotow yw ać flotę.
3 . Tym czasem  Demenet maiijcy wielkie przez swą 

wym ow ę w i^toloniaidzic znaczenie , poradził obywate­

lóm odmienić swe postanowienie, wyslawuiąc im : « Z e  

« Icpićy znosić obecne nieszczęścia i oczekiwać skutku 

' « z rozwiązania woyny^ z Żydami , aniżeli rzucać się 

« W' oczewistą niewolę poddaiąc się królowi : i że Iżćy dla 

« nich znosić woynę iednę, aniżeli ściągać na siebie 

« drugą strasznieyszą z Egyptu; gdyż Kleopatra nif
• zaniedba p.ożytku sM oiego , iżby miała dopuścić l'to- 

« lomcuszowi bez przeszkody powiększać si ły  swoie przez
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« za>rła(Janie sąsiednych miast, lecz uder/y na nich l  wlel- 

« kiem woyskiem , gdyz iisiłuie ona nawet z Cypru \vy- 

« pędzie syna swego. Ptolomeusz takoż gdy go jirzedsię- 
« Mzlęcie zawiedzie, powróci nazad do C y p r u ,  oni zaś 

« w os(ateczne'y będą musieli zostać się toni. » Ptolo- 
meusz ruszywszy się z woyskiem , chociaż dowiedział o 

odmiennem Ptolomaidanów postanowieniu, ciągnął swą 

podróż , i przybiwszy do portu w Sikaminie , wysadził 

swe woysko na ląd. Było go wraz iazdy i piechoty okolo 
trzydziestu tysięcy. Z  którym gdy się zbliżył ku IMolo- 
maidzie stanął obozem , gdy zaś obyw ate le,  ani posłów 

przyiąć, ani przełożeń iego sluchac niechcieli, wielce 

tym zasmucony został.
4. Lecz poźniey Zoil i Gazanie przybywszy do n iego, 

prosili pomocy przeciwko Alexandra i Ż ydów  pustoszą­

cych ich p o la ; Alexander w ięc boiąc się Ptolomeusza , od­
stąpiwszy od oblężenia, i odprowadziwszy woysko w kray 
swóy postanowił użyc polityki w kierowaniu spraw swoicli. 

W z y w a ł  skrycie K leopatry  przeciw Ptolom eusza; lecz 

otwarcie o k a zyw a ł ,  że chce weyśc w  związek i przyiaźń 
z Ptolomeuszem, obiecuiąc mu czterysta talentów srebra 
ie/eli 011 zgubi Zoila i odda Żydóm iego kraie. Ptolo­
meusz ochoczo wszedł w związek z Alexandrem , podbił 

pod moc swoię Z o ila ,  lecz poźniey dowiedziawszy się o 
tayne'in Alexandra do Kleopatry  matki iego poselstwie 

uwolnił się od daney iemu przysięg i , i udał się do oblęże­

nia 1’ tolomaidy, która zamknęła przed nim swe bram y, 
okolo które'y zostawiwszy swych dow ód ców  z częścią w oy­

ska , sam poszedł dla pustoszenia Judei. Lecz Alexander 

uwiadomiony o tym iego zamiarze , zeł)rał do pięciudzic- 

sięciu tysięcy mieszkańców, czyli iak niektórzy świadczą 

pisarze do ośmiudziesięciu tysięcy, i z tym woyskiem ru­
szył przeciw Ptolomeuszowi. Ptolomeusz niespodziewanie 

napadłszy na miasto Asochim w  Galilei w dzień sobotni 

wziął go , zabrał w  niewolę około dziesięciu tysięcy osób 
i wiele zdobycz3\

Tom TI. ■ ■ Ąo
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3. Po(.‘«Mti kusH się zdobyć Sepíorini, któren leżał 

niedaleko od zrabowanego przez niego miasta, lecz stra­
ciwszy lam wielu swycłi zołnićrzy wrócił  się ku Ptolo­
maidzie , maiąc zamiar dać bitwę Alexandrowi. T en  zaś 

spotkał go przy uroczysku nazwanćm A z ó f , nie daleko od 
rzeki Jordanu leżącym , i w obliczu nieprzyiaciół stanął 

obozem. Miał on postawionych na czele ośm tysięcy żoł­

nierzy stooiężnćmi nazywanych, którzy uzbroieni byli 
miedzią powlćczonemi tarczami. Ptolomeuszowe woy­
sko także miało podobne tarcze , inne zaś iego hufce były 
słabsze, d la t e g o  nie bez boiaźni przystępy wały do bi­

twy. L ecz  dodał im nie mało śmiałości Filostełau główno 
urządzaiący szyk woienny, rozkazawszy się iin przeprawić 

przez rzekę rozdzielaiącą oba woyska. Alexander zaś nie 

uznawał potrzeby przeszkadzać im tćy przeprawy, spo­

dziewaiąc się łatw ićy  pokonać nieprzyiaciół, gdy oni z ty­
łu będą zamknięci rzeką , więc nie uydą przed nim. T a ­

kim sjiosobein, gdy się bitwa za czę ła ,  z początku ule 
można b yło  p o zn a ć , którćy stronie miało sprzylać szczę­
ście , gdy z obydwóch stron wiele padło trupów. I.ecz 
naostatek , gdy woysko Alexandra zaczęło jirzeniagać nie­

przyiacielskie , wlec Filostełau .podzieliwszy swoie siły, 

dawał zawczesną w słabę mieysca pomoc. Żydzi zaś w po­
dobnym  razie nie łjędąc zn ikąd  pomocowaiii , udali się 
całkiem do ucieczki. P lolom euszowe więc żolnlćrstwo 

gnało się za nimi i uciekaiących potąd siekło , pokąd ule 

stępiły się ich m iecze, i nie osłabły  ręce. Powiadalą , że 

w tćy bitwie p o le g ło  trzydzieści tysięcy ludzi , reszta albo 

była  wzięta w plen, albo ucieczką ratowała się.
6. Ptolomeusz otrzymawszy le zw ycię z tw o , zrabo­

w a ł  blisko leżące m ie y s c a , wieczorem zas przybył do 

niektórych żydowskich wsi , w !;tórych zastawszy mnóstwo 
kobiet i d z iec i,  rozkazał swemu woysku wszystkich wy­

m o rd o w ać, a porozcinawszy c iała  na części, w łożyć  w ki­

piące kotły  , ażeby pozostali od porażki ż y d z i , gdy przyy- 

dą do n ie go ,  osądzili że n ieprz)láclele karmią się ludzkim 
mięsem , a przez to rzuciliby postrach na reszlę swoich
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ziomków. O  tey Ptolomeusza dzlkiey srogości świadczą 

Straboii i Mikolay. Naostatek król ten w zią ł  szturmem 

P tolomaldę, iak o te'm na innym pisaliśmy mieyscu.

:W5

R O Z i) Z I A -L \III .

Alexander zawiera związek z Kleopatra. Idzie do 
Cellestryi. Miasto Gaze burzy do fundamentów. 
Zabiia wielu Żydów za bunt przeciwko siebie. 
O Antiochu Grypie, Seleuku, Antiochie Kizyk-, 
skini, prawowiernym i innych.

1. l^ le o p a tra  widząc w/rastalącą {>otęgę syna swoiego , 
pustoszącą Judeą 1 miasto Gazę nayduiące się w tym kra­
iu ,  postanowiła oile dopuścić mu dalszych zawolowaii, 
zwłaszcza gdy iuż zbliżał do bram Egyptu i go tow ał się do 
opanowania onego. Dla tego zebrawszy z pośpiechem 

swe morskie i lądowe s iły  wyprawiła się przeciw niego 

porzuciwszy g łówne nad woyskiem dowództwo C h elcyu -  

szowi i Ananiaszowi Zydóm . Większą zaś część sw o ich  , 

wnucząt sk a rb ó w , oraz testament przez nią co do rozpo­
rządzenia państwem odesłała dla chronienia do K o o s ,  roz­
kazawszy synowi swemu Alexandrow i krążyć z mocną 
llottą w Fenicyi. G dy zaś ta prowincyą iey poddała się 
więc udała się ku Ptolomaidzle, a ł)ędąc nie puszczona 
do tego miasta obiegła one. Ptolomeusz zaś opuściwszy 
Syryą udał się spiesznie do Egyptu , spodziewaląc się za­
stać go bez obrony i opanować niespodziewanie , iednak­
że oszukany hył w swey nadziel. T e g o  czasu umarł w CeK 
lesyryi Chelcyusz w ściganiu za Ptolomeuszem.

Kleopatra zaś dowiedziawszy się o zamiarach swe­
go syna, i że on nie dopiął W’ Egypcie odpowiednego onym 
skutku, posłała tam część swoiego woyska i wypędziła
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go z tamtqd. Wy szedłszy więc Ptolomeusz nazad z Egy- 

¡)lii zimował w Gazie. Tym czaszem  Kleopatra  w ẑięła 
szlurmem Ptolomaidę i zabrała będącą w  niey załogę. 
Gdy zaś do tego mieysca przyjyył do niey Alexancter z da­

rami, w postawie skarżącego się na krzywdy od Ptolo- 
n eusza wyrządzone, nie maiącego inney ucieczki , więc 

zbliżeni do K leop atry  radzili iey , iżby ona przyiąwszy 
dary, zrob iła  podległą  sobie Judeą, nie dopuszczaiąc 
tak wielkiemu mnóstwu mężnych Ż yd ó w  zostawać w  po­

słuszeństwie iednego człowieka. Lecz Ananiasz zupełnie 
odmienną podaw ał radę, twierdząc: » Ż e  otia j)ostąpi 

ń niesprawiedliwie , ieżeli soiusznika pozbawi wład/.y ł)ę- 

« dącego z nimi iednego plemienia. Ja , mówMł on dalćy 
« niechcę ukryw ać przed tobą , iż ieżeli Alexandrowi sta- 

« nie się ta krzywda *, więc wszyslkioh nas Ż yd ó w  będziesz 

<t m iećswoim i nieprzyiaciołami. » Przekonana temi słowy 

Ananiasza, Kleopatra nie tylko nie uczyniła nic złego dla 
Alexandra, lecz zawarła z nim związek w Scythopolu mie­
ście leżącym w Ccllesyryi.

3 . I tak Alexander uwolniwszy od o b a w y ,  klórą mu 

groził Ptolomeusz, poszedł z woyskiem do Ccllesyryi , i 
po dzisięciomiesięcznćm oblężeniu wziął Gadarę. Potem 
w ziął Amathunt ,''nayważnieyszą twierdzę z liczby leżącycii 

nad Jordanem , i w którey T h eo d o r  syn Zenonów nay- 

lepsze i naydroższe miał rzeczy. W ładca  ten napadłszy 

niespodzianie na Ż y d ó w , dziesięć tysięcy z nich na miey­
scu p o ło ż y ł ,  i zrał)ował oboz icli. Jednakże Alexander 
nie tracąc przeto odw agi, udał się do oblężenia nadmor­

skich miast llaiii i Anthedonu , któren poźnićy przez He­
roda nazwany Agryjłpiadą) i obadwa te miasta wzi.|ł 

szlurmem. l^o podbiciu tych miast, dowiedziawszy się, 
yc Ptolomeusz pow rócił  z Gazy do Cypru , a Kleopatra 
poszła nazad do E gyp tu ;  postanowił zemścić fię na Gaza- 

nach , za wzywanie pomocy Ptołomeusza przeciwko sobie, 

o b ie g ł  więc te miasto i zaczął pustoszyć pola ich. W  tem 
A{)ollodor. wódz Gazanów', z dwoma tysiącami cudzoziem­

ców i z-dziesięcią tysiącami swoich, napada w nocy na
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oboz żyd ow ski, i w ciągu ciemności nocnych Gazanle go- 
ruią nad nieprzyiaciojami, gdyz oni sądzili , że maią s[>ra- 

wę z samym Ptołomeuszem, łecz przy rozwidnieniu .po­
znawszy Żydzi swoit '̂ omyłkę i ochłonąwszy z e s lr a c h u ,  
połączywszy się razem i bystro uderzywszy na GazanÓw 
wysiekli ich około  tysiąca. Jednakże oni silnie ułrzymu- 
iąc plac bitwy, w żaden sposób nie chcieli ustąpić nieprzy- 
iacio lóm , postanowiwszy lepiey wszystko c ierpieć , niżeli 

oddać się w moc >v rogom swoim. W  toy stałości naywię- 
cćy  utrzymywała ich nadzrcia na Aretę Arabskiego k ró la ,  

któren obiecał przyyść iiu na pomoc. Lecz zdarzyło się , 
że przed iego przybyciem straci! życie Apolłodor, gdyż 
l)rat iego Lizyrnach zazdroszcząc mu m iło ś c i , iaką miał u 
obywateli zabił go , i zebrawszy woysko poddał miasto 

Alexandrowi. Alexander wszedłszy do uiiasta z,początku 
postąpił łaskaw ie,  lecz potem po zw olił  żołnićrzóm na 

Gazanaclł nasycić swą zemstę. Żo łn ierze więc rozbiegłszy 
się na wszystkie s tro n y, zaczęli niord mieszkańców, lecz 

oni niechcąc daremnie oddawać swoiego życia równie i 
ich zabiiali, broniąc się przeciw mordercom , a przeto ty­
leż b y ło  zabiiycłi Żydów  ile po legło  ob yw ate li,  z którycli 
b yli  tacy, że widząc się pozł)awionymi wszelkiey pom ocy 
palili swe dom y, ażeby nie zostawić żadnćy nieprzyiacie- 
lowi zdobyczy. Inni swoimi rękami zabiiali żony i dzieci 
swoie , zmuszeni będąc temi sposobami w ybawiać ich od 
niewoli, W  liczbie zginionych b y ło  pięćset senatorów ze­
branych do Apollina kościoła (gd yż  w czasie wz-ięcia mia­
sta zdarzyło się zebranie senatu) których zabiwszy Ale­

xander i rozkopawszy do fundamenlów m iaslo; po rocz- 

nem onego oblężeniu po w rócił  do Jerozolimy.
4. W  tym czasie Antioch nazwany Gryp , pozbawio­

ny b y ł  życia przez zdradę llerakliona , w cztćrdziestu pię­
ciu leciech życia sw oiego, a w  dwudziestym dziewiątym 

roku swego panowania. Seleuk nastąpiwszy po oycu sw oim 
zaczął woynę z Antiochem bratem oyca swego nazwa­
nym K izykski,  którego zwyciężywszy i wziąwszy w nie­

wolę pozbawił życia. L ecz  po nieiakim czasie Antioch
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nazwaay pruwowiemyiii, syn Aullocłia K izykskiego, przy­

szedłszy do Aradu i włożywszy iia siebie królewską koro­
nę , wydawszy woyuę Seleukow i zwyciężył go i wygnał 

z Syryi. Jednakże ten wszedłszy do Cylicyi i będąc przy- 

iętyfod Mopsuiewskich obywateli żądał od nich drugi raz 
j)ieiiiędzy takowe'rn wymaganiem roziątrzony lud , za­

palił z nim pałac , i tym sposobem zgubił  g o ,  ze Avszyst- 

kiemi przy nim nayduiącemi się ludźmi. G dy zaś Antioch 

syn Antioclia Kizykskiego panował w S y ry i ,  Antioch brat 
Seleuka napadł na niego z woyskiem, i będąc zwyciężony 
postradał m oysko i życie. Po iego śmierci Filip brat le­

g o ,  w łożyw szy  na siebie królewską koronę panował w; czę­

ści Syryi. Tymczasem l^tolomeusz Lathur przywoławszy 
z Knidos czwartego brata »ego Demetryusza nazwanego 
E w k a ro ,  zrobił go  królem w Damaszku. T y m  dwóm bra­
ciom , Antioch mężnie opleraiąc się wprędce żyć przestał, 

przyszedłszy albowiem na pomoc Laodycyl i krolowy Ga- 

zadyyskley, i odznaczywszy się wielkiem męztwem w boiu 

został zabiły. I tak w Syryi zostało panuląceml dwóch 
braci,  Demetriusz i F i l ip ,  iak o tem w inne'm mieyscu 

wspomniałem.

5 . Przeciw Alexandra podnieśli rokosz właśni iego 

poddani , w  czasie obchodzenia u roczystośc i; tak : że gdy 
on przystąpili do pełnienia arcypłańskicli obowiązków, 
naród zaczął rzucać na niego cytrynami (gd yż  Zydzi mieli 

zwyczay w czasie święta Siennic przynosić z sobą palmowe 

i cytrynowe gałązki ) i urągaiąc się z niego iako z niewol­
nicy u r o d zo n e g o , nazywał g o  niegodnym arcykapłań- 
skley go<lnośei i w ładzy sprawowania świętych obrzędów. 

T em  on rozgniewany, zabił  z nich do sześciu tysięcy osób: 
i obwiódłszy kościół opasaniem , nawet do tego mieysca, 

do którego samym tylko godziło  się wchodzić kapłanóm , 
zabronił tym sposobem przystępu do siebie ludowi. T r z y ­

m ał przy sobie cudzoziemskich żołnierzy zP izydyl 1 Cyll* 
c y i ,  ponieważ nie nawidząc Syryanó>v w swą służbę nie 
przyymował. Po uspokoleniu zaś swoich poddanych, po<l- 
bll pod moc swoię Aloabltów i G a la d y tó w , będących
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Anibam’i , dla pohiei ania od nich d a n i , i zriiynowal Ania- 

ihiint tak , ze Theodor nie ośmiehł si(j wdać z nim w bi­

twę. nił się także z Obedem  królem Arabskim , a w padł­
szy w zasadzkę w mieyscach trudnych i do przeyścia nie 
podobnych, b y ł  wparty od mnóstwa wielbłądów w  g łę­

boki parów nay^duiący się nie daleko Gadary wsi Gala- 
dyyskiey, z kc*jd z wiclk;} waHo1)v1 się iriidnościtj. Gdy zaś 

uszedłszy z tćy bitwy przył>ył do Jerozolimy , w ięc prócz 
doświadczonćy od nieprzyiaciół porażki , b ył  nie spoko- 

iony przez sześć lat orężnćm przeciw sobie powstaniem 

swoiego narodu , w którym czasie niemniey pięciadzie- 
sięciu tysięcy w y b ił  Ż y d ó w . Poczem zaczął ich upom i­

nać, iżby zaniechali przeciw niego nienawiści sw oich: 

lecz oni znienawidziwszy go za ucierpiane od niego krzy­

wdy, na zapylanie iego co mu pozostaie c zyn ić?  wszyscy 
zakrzycze li , iżby pozbawił się ży c ia ,  i wyprawili posłów 

do Demetriusza Ewkera dla przywołania go do siebie na 
pomoc.

W o  z  D z 1 A -L XIV.
‘

Demetriusz Kwker zwycieza Alexandra, i wkrótce 
hoiac sie Ży dów powraca nazad. Alexander za­
biwszy wiele Żydów uwalnia sie od tuk częstych 

' buntów. Demetriusz kończy życie.

1. 1 3 emetriusz poszedłszy z woyskiiem do Judei  ̂ i złą­

czywszy się z i e m i ,  którzy go przywoływali na pomoc, 

p o ło żył  się obozem pod miastem Sikimą. Alexander zaś 

z sześciu tysiącami dwiestu naiemnćmi żołnierzami i dwu­
dziestu tysiącami Żydów trzymaiących iego stronę poszedł 
na spotkanie Demetriusza, któren prowadził z sobą trzy' 

tyslijcy iazdy i czterdzieści tysięcy piecliotv. G dyob>dw a
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n oyska staiK^ly blizko siebie : wi«jc /, obydwóch stron użv- ' 
wano fortelów. Demetriusz naiemnych Alexandra zolnie- 

rzy ,  starał sit̂  skłonie iako Greków do odstąpienia od nie­

g o ;  Alexander zaś usiłował przeciągnąć na swoią stronę 

'Ż ydó w  będących z Demetriuszem. Lecz obydwóch stron 
zabiegi nie miały żadnego skutku , więc przyszło do bi­

twy, w  którćy został zwycięzcą Demetriusz: i w którćy 
wszyscy naiemni Alexandra żołnierze potykaiąc się mężnie 

położyli żywot swóy tuk, iak i wielu z woyska Denie- 
triuszowego.

2. P o tey nieszczęśliwcy bitwie Alexander uszedł 
w  g ó ry ,  dokąd zebrało się do niego sześć tysięcy Ż ydów , 
litu iąc się nad biednym iego stanem , których zląkłszy się 

Demetriusz cofnął się nazad. P o  iego odeyściu powstali 
za nim Żydzi przeciw A lex a n d ro w i, lecz będąc przez nie­
go pobici w wielu mieyscacłi , postradali wielkie mnó­
stwo żołnierzy. Alexander zaś inocnieyszych z nich wpę­

dziwszy do miasta Bethomy o b ieg ł  o n e , i wziąwszy wraz 
z tym miastem i ich w swoie ręce przyprowadził do Jero­
zolimy , gdzie postą()ił z nimi naystrasznieyszym sposo­
bem , ł^iesiaduiąc albowiem na iednćni wyniosłem miey­
scu z nałożnicami swoiemi, rozkazał ich około ośmiuset 

osób powiesić na krzyżach ; żon zaś ich dzieci pobić w ich 
widoku , gdy ieszcze nie skonali; mszcząc się tak srodze 

nad nimi za doświadczone od nich krzywdy. Zemsta ie­
dnak ta przewyższała wszelką barliarzyiiską drapieżność. 

Ponieważ chociaż on wielkie ucierpiał od nich prześla- 

dow'ania, chociaż naydował się w niebespieczeństwie 

utraty życia i tronu , kiedy oni nie tylko sami przeciw 

niego pow stali , lecz wezwali przeciwko niego cudzoziem­
ską pomoc; i ostatek do lakićy przwprowadzili go osta­
teczności, że zawoiowane przez siebie u M o a b itó w  i Ga- 

laadytów kraie ze wszystkiemi zamkami, jirzymuszony 
był oddać Arabskiemu k ró lo w i,  ażeby on z nimi prze­

ciwko niego nie złączył się, nie licząc innych niezracho- 
waiiych krzyw'd, iemu uczynionych; iednakow'o mimo
lo wszystko, srogość takowa była bezbożna; d la c z e g o
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tiaiwany zosial za s\vc ty iailstwo Tlirakici.i czyli gubi- 

ciclein. Woiuiąęy zaś przeciw niego reszta buntow iiików , 

których b yło  około ośmiu tysięcy uszli w n ocy, i błąkali 

się wewnątrz kixiiu do samey Alexandra śmierci. Takim  

sposobem uspokoił ou bunt i pote'm szczęśliwie panówał.
3 . Demetriusz zaś poszedłszy z Judei do Werei-, 

obrócił oręż swóy przeciw Filipowi br-a-tu swemu, maiąc 

z sobą dziesięć tysięcy,piecl>oty i tysiąc iazdy. Lecz  Stni^ 
tou Tyran tego miasta, i maiący związek z Fiłij)ełii, p rzy­

zwawszy na pomoc Sizyusza, miczcluika pokoleń Arabskich, 

i Milhradata Sinaka wodza Parlłiów^ którzy przybywszy 
z wielkiemi silam i, okrązyii Demetriusza w iego obozie-, 
zn używ szyęo  pragnieniem i nieustaunemi do niego strza­
łami przymusili żołnierzy iego do |>odania się. Poczem 

zabrawszy w tym kraiu wielką zdob ycz-i  wziąwszy Deme­

triusza w plen , odesłali go ilo Alithrydatu króla P arlhów , 
innych zaś plennych ile ich tylko b y ło  z Antiochanów 

powrócili bez okupu icłi narodowi. Milhrydat utrzym y­

w ał Demetriusza z wszelką dostęyności iego czcią do sa­
mey iego śmierci. Filip zaś po skończoney tey woynie 
udawszy się s|iiesznie do Antiochii za przybyciem tio oney 
aawładał królestwom S yryi.

R O Z D Z i ; a  l

Antioch Dionis a poźniey Areta naptidaia na Judeq, 
Alexander bierze wiele miast i wraca sie do Je­
rozolimy. Po trzy let niey chorobie umiera, lia-̂  
dy iego dane Alexandrze.

1 . Po przeyściu nieiakiego czasu Antioch nazwany Diońis 

brat F i l ip ó w , pobudzany żądzą naywyzszey władzy przy­

b y ł  do Damaszku , i wziąwszy go w m oc swoię , ob w ołał  
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sio królem. Poczćm wypiawiłsią  przeciw Anibóm, loc?. 
Filip brat iego tlowiedziaMSzy się o tćm, przybył natych­
miast do tego miasta , które oddane mu zostało przez 
Milcsiusza naczelnika twierdzy i lud. Jednakże, gdy on 
okazał się onemuż Milesiiiszowi niewdzięcznym i zadnev 
za iego usługi nie uczyaiił mu nagrody , chcąc okazywać 
że on opanował miasto mocą, a nie zdradą ; więc stawszy 
się Milisiuszowi podeyrzanym pozbawił się znowu Dama­
szku. Ponieważ gdy Filip wyszedł z miasta na mieysce 
końskich wyścigów, więc iMilesiusz zamknąwszy bramy, 
dochował miasto do przybycia Antiocha, któren dowie­
dziawszy się o pokuszeniu 1'ilipa powrócił się z Arabii: i 
natychmiast poszedł z woyskiem do Judei, wziąwszy z so- 
l)ą ośm tysięcy piechoty i ośmset iazdy. Lecz Alexander 
obawiaiąc się iego przyl)ycia , wykopał głęboką fosę od 
Ahal)arzał)y hazwanęy teraz Antipatrą ciągnącą się do mo­
rza Joppi^Tikiego, gdzie w' iednćm mieyscu przeyść tylko 
można ł)yło nieprzyiaciołóm, i postawiwszy ścianę z dre- 
wnianemi basztami , na sto pięćdziesiąt stadyi iedna od 
drugiey odległćmi, czekał Antiocha. Antioch zaś przy­
szedłszy do tego mieysca spalił te wszystkie budowy, i 
ztamtąd woysko swoie przeprawił do Arabii. Arabski 
władzca skrywszy się przed nim z początku , pokazał się 
potem niespodziewanie z dziesięciu tysięcy iezdców; więc 
Antioch wdawszy się z nim w bitwę, potykał się z nay- 
Aviększą zapalczywością , lecz maiąc iuż zwycięztwo skoń­
czyć tę bitwę , gdy chciał zasilić osłabiale swe skrzydło 
zabiły został. Pb śmierci Antiocha woysko iego ratowało 
się ucieczką do wsi Kany , w którey większa onego częsc 
zginęła z głodu.

2. Po śmierci Antiocha panował w Ccllesyryi Areta, 
któi-cgo z nienawiści przeciwko Ptolomeuszowl Menncu- 
szowl przywołali do Damaszku maiący w tym mieście nay­
większe znaczenie. Ten Areta woiował z Judeą , a zwy­
ciężywszy Alexandra u twitirdzy naz\yanćy Addyda zawarł 
z nim pokóy i wyszedł z Judei.
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3 . Alexander zaś obiegłszy drugi raz D io n , wziął 
go i poprowadził woysko swoie ku Essie, gdzie naydowały 
się Zenon owe skarby. Obwiódł one miasto troistą ścianą 
i wziąwszy go szturmem , poszedł ku Gablanyi i Seleukii, 
które ojfaiiowawszy , podbił pod moc swoię , tak nazwaną 
Antiocliową dolinę z zamkiem Gamaloą. Demetriusza zaś 
łych krain rządcę, złozywszy na niego wielo wykroczeń 
złożył z ui-zędu, i zostaiąc trzy lata na tey wyprawie , po­
wrócił nazad do iudef, ł^ędąc przyymowany z wielką 
uprzeymością, za tak wiele szczęśliwie ukończonych 
czynności.

4- W  tym czasie Zydzi władnłi iuz Syryyskiemi , Idu- 
mcyskiemi i Fcnicyyskiemi miaslsuni. Z pomiędzy nad­
morskich miast należały do nich Stratonowa wieża, Apol­
lonia , Joppia , Jamnia, Azot, Gaza , Anthidon , Rafia, 
Rinokolura z miast graniczących z Iduineą , Adora , Ma- 
ryssa, Samarya , Gora - Karmel i Hitabyr , Scythopol, 
Gudara , Gablanityda, Selewkia , Gabala; w kraiu Moa- 
bitów: Essebon , Midaba, Lemba , Orona , Telithon,^ 
Zara , Dolina Celicyyska i Pella . które miasto zburzyli 
Żydzi za to : że obywatele niecheieli ])rzyiąe' żydowskich 
obrzędów : co spotkało i inne znaczuieyszc Syry^yskie mia­
sta, które były także zruynowane.

5. Naostatek Alexander od zł)ytecznego używania wi­
na , wpadł w ciiorobę , cierpiał całe trzy hita , co czw ar­
ty dzień febrę, wszelako nie zaniedbywał woiennych czyn­
ności swoich, aż pokąd zupełnie nie został wyniszczony i 
nie skoiiczył życia na górach Geryzinskich przy osadzie 
fortecy Ragałiy, leżącey na di ugiey stronie Jordanu. Kró­
lowa widząc go przy zgonie , i nie maiąc żadney wyzdro­
wienia iego nadziei, płakała nieustannie nie przyymuiąc 
żadney pociecliy , zastanawiaiąc się nad swemi i dzieci 
suycli sieroctwem : « Komu, mówiła ona , zostawiasz 
« mnie z tymi dziećmi maiącemi się pozbawić wszelkiey 
« pomocy. T y  wiesz , iaką nienawiść ma ku tobie naród'
« żydowski, " Lecz Alexander ciesząc ią m ów ił, iżby ona 
«« posłuchała rad iego, ieżeli chce ochronić d/ieci swoicłi
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i panshva.- Najprzód radził iey laić prr.ed’̂ woy&kíénh 
ei śmierć ¡ego do opanowania twierdzy. Po opanowaniu-- 
« zaś onćy, radz¡l ićy-wrócić się do Jei’ozolimy w postaci 
« zwycięzcy i dać nic¡akí} władzę Faryzeuszóni. Oni albo- 
«.wićm zatćm zdziałany ¡hv lionor, l)ędą iq c/.cić i pocią- 
n gną do uićy przychylność całego* narodu. C i , mówił on, 
«.mędrcy niR¡4 wielką, moc u ludu i tak, iak mog«> szko- 
«.dzićlym, kiórych nie na\vidaą równie mogą poma- 
«I gać.tym , którym są. przychyl ni. Ponieważ lud niezmier- 
« nie im w ierzy ,,cho.ciaz czernią kogo przez złość, i ze on 
« sam nie z iniićy u Żydów przyszedł w nienawiść'przyczy- 
« n y , iak tylko przez lo ze ich dawnićy rozdrażnił,' Mó- 
«.wił w¡ęc dalćy : i lak gdy d,o Jerozolimy przyiedziesz, 
•.prAywołay glównieyszych z [)pnl¡çdzy nich, pokaz Ini 
«, ciało mole, i uslłuy pokryć swą mowę pozorem szcze-w 
«,rqści, dary im władzę postąpić z ciałem moim podług 
« icłi w o l i , chociażby chcieli urągać się uau nlćm , po- 

' •  zbawiwszy go czci pogrzebu , za dzlałane ina odemnle 
*,krzywdy ,.l.ub leżeliby inne chcieli okazać oPtcmu zesro- 
« mącenie, P.rzytćm j>rzyrż êcz im , iz ty w czasie pano-. 
« -wanla swego n¡c Ijcí: ¡ch rady przedsiębrać n¡e będziesz.. 
«.Pr/ez lo i la wspanlalćy,^ nweli od ciebie pogrzebany* 
« ł)ędę, gdy dane im oxl clel)ie pozwolenie uspokoi iclk 

nienawiść kunuílQ, 1 sama ])ędz¡esz szczęśhwie pano- 
«. wuć. Dawszy le rady zonie umarł, zyl czterdzieści dzjar- 
vw ięć, a panował dwad/Jeścla siedm łat. «
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J\ O Z D Z I A -L XVL

.Hexandra pozyskawszy przychylność Faryzeu­
szów pannie dziewieć lat, i po wi'elu znakomi­
tych dzictach ze sfawa  ̂ kończy życic.

325 1

I. A lex an d ra  po opanowaniu foriecy podług rady mężti* 
swoiego, mówfla z Faryzeuszami, i oddawszy ich władzy 
wszystko co się tylko dotykało umarłego i co się ściogało- 
do rządów' państwem, uspokoiła gniew icłi przeciwko Ale­
xandra, i pozyskała dla siebie ich przychylność i l>rzy- 
iaźń. Gdyż oni wyszedłszy od nićy rozgłaszali między lu­
dem w ielkie czynności Alexandra , mówili że stracił narótł' 
króla s p r a w i e d l i w e g o , i swoiemi pochwałami, w zb u d zil i  

w narodzie płacz i himcnła lak, że Alexander ])Ogrzebio- 

ny był wspanialey, niżeli któren z>królów poprzedników 
iego. Zostawił on dwóch synów Ilirkana i Arystobuła; 
lecz panowanie wręczył p o d ln g  festa-mcntu swego żonie 
swoiey Alexandrze. Z pozostałych dwóch synów iego Iłir- 
knn mało okazywał sposobności do rządów państwa, a 
więcey lubił życie spokoyne: młodszy zaś Aryslol)ul był 
zwinny i odważny. Alexandra zaś poslę[)ui;}C zawsze po- 
«Hug rad męża swoiego, i okazuiąc iakoby iey nienawistne 
były złe poslę|)ki iego, [lozyskała dla siebie miłość i przy- 
«4iylność u ludu.

2. Po wstąpieniu swoiem na tron postanowiła arcy­
kapłanem Hirkana, tak dla lal iego , lako też przcii niespo- 
soliność do światowych zalrudnień ; i dopuścihi Faryzeu- 
s/óm rządzić państwem. Rozkazała ludowi. l)yć im po- 
słusznćml i wznowiła wszystkie ustanowione dawniey 
przez b"aryzeuszów obrzędy, klóre przez Hirkana ićy śwle.. 
Iwi’a były uchylone. Dla lego miała ona tylko imie królo>. 
>vv, a-cala władza była w’ ręku Faryzeuszów. Ponicu:*^^
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oni i wygnańców sami zwracali, i więźniów uwalniali lak 
iak pełnomocni władcy. Lecz panstAfo chociaż miało na 
tronie niewiastę, iednakże ona utrzymuiąc wiele naiemne- 
go Avoyska tak pomnożyła iego siłę , że zastraszywszy 
okolicznych władców Igrała od ni<h zakładników. Pod­
dani zaś iey cieszyli się szczęśliwością pokoiu , prócz Fa­
ryzeuszów, klórzy ustawicznie ią kłopotali, i7by ona rozka­
zała ukarać śmiercią doradzaiących Alexandrowi kaźń wy­
rażonych wyżćy ośmiuset buulowników. Nakoniec zgła­
dzili iednego imieniem Diogena , potćm ciągnęli dalsze 
zabóystwa drugich, pokąd znacznieysi z pomiędzy nich 
nie przyszli do pałacu królowy wraz z Arystobulem (któ­
ren będąc nieukontentowany z popelnianycli zabóystw, 
wyraźnie okazyw ał, iż gdyby był w możności , nie do­
puścił matkę do takiego Fałyzeuszóm pokazania) i nie 
zanieśli do nićy skargi. Stanąwszy oni przed nią przekła­
dali : « Jak wielu czynami i przez wiele niebcsj)ieęznycłi 
« doświadczeń dowiedli wierność swolę monarsze , któ- 
« ren uznał icłi ł)yć godnymi za lo wielkich nagród , i 
« prosili iżl)y nie raczyła postępywać z nimi przeclwnćm 
« ich spodziewaniu sposobem. My, mówili oni dalćy, 
R wybawiliśmy się z rąk nieprzyiacielskich , a tymczasem 
« zabilani zostaiemy , iak bydlęta między wspóldomow ni- 
« kami , i nikt nie dale obrony. I tak, ieżeli przeciwnicy 
« nasi maią dosyć na dopełnionych iuż zabóystwaclr, w ięc 
« z przycłiyhiości ku tobie ze stałością duszy zniesiemy 
« zdarzone towarzyszóm naszym nieszczęście! Jeżeli zaś 
« maią zamiar dalćy wywierać srogość swoię, więc pro- 
« simy o dozwolenie oddalenia się stąd'’naszego; gdyż 
a bez w o l i  Lwoićy nie cłicemy nigdzie szukać schronienia, 
« i leżeli nam oddalić się nie dozwolisz , gotowi iesteśmy 
« umrzeć w oczacli twoich. Lecz tak dla deble , iako i 
«dla nas będzie sroniotą, ieżeli opuszczeni od d e b le ,  
« będziemy przyięcl od wrogów męża twoiego : ponieważ 
« Areta Arab i inni władcy za rzecz wielklt^y wagi’ poczy- 
« talą, ieżeli u siebie mieć będą takich męzóv.', których 
a same imie dawuićy sprawiało im przestrach. Jeżeli
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 ̂ znś ta ostulnia nasza proźba nic podoba ci się, i nieze- 
n cliccsz j)Osti}pic przt*ci\vnie woli Faryzeuszów, to przy- 
<t naymnicy rozeszli nas po różnych twierdzach. Gdyz my 
« w naywzgardzeńszym sianie prowadzić życie nie wyma- 
« wiamy się, gdy iuzzly duch z laką surowością prześla- 
« duie dom Alexandra. «

3. Gdy oni to i więcey ieszcze mówili, i dla ściijgnie- 
nia litości królowey wzywali pomocy duszy zmarłego Ale­
xandra , więc wszyscy [)rzytomni zaczęli wylewać łzy, a 
osobliwie Aryslobul, oknzui.-jc iak mu Ijyly bolesne wy­
rzuty matce iego. Lecz sami oni byli sprawcami swoiego 
nieszczęścia oddawszy iey w ręce rz.ądy , gdyż Arystobuł 
ł)yl iuź w zupełnych latach. 1 tak Alexandra nie będąc 
w możności okazać im innych łask, oddala pod ich na- 
ezelnictwo twierdzę, wyłączaiąc Hii kanią , Alexandryą i 
Maohereyt, w których złożone były iey skarby. Poczem 
wyprawiła syna swego Arystobula z woyskiem do Dama­
szku , przeciw Ptolomeusza jMenneusza, klóren temu mia­
stu strasznem ł)ył s.ąsiadem. Lecz Arystobuł nie zrobiw­
szy nic pamięci godnego , powrócił nazad.

Ą. W tym czasie dano l)yło znać królow ey, że T y-  
gran krół Armenii z pięciądziesięcią tysiącami w'oyska 
wszedł do Syryi, i ma zamiar uderzyć na Judeą; wieść 
takowa zastraszyła królowę i cały naród. Dla czego wy­
słani byli posłowie z wielą i wielkiemi ,do Tygrana dara­
m i , oblegaiącemu w tenczas Ptolomaidę, gdyż królowa 
Selina , inaczćy nazwana Kleopatra, panuiąca w ówczas nad 
Syryą, przymusiła mieszkańców tego miasta zamknąć ł)ra- 
my przed Tygranem. Posłowie zastawszy go w tym miey­
scu prosili, iźl)y on przyiął do związku ich królowę z Judz­
kim narodem. Król Armcanii pocłiwaliwszy ich , że z tak 
daleka przyszli do niego z oświadczeniem u s z a n o w a n i a , 

obiecał łiyc ich przyiaciełem. Lecz po zawoiownniu I’*o- 
łomaidyy- dano mu znac, że Lukullus pędząc się za ]\Ii- 
tlirydatem i nie dognawszy^ go (gdyż uszedł do Iberyi) 
pustoszy i ruynuie Armenją.A Przymuszony więc ł)ył 
wrócicsię dla obrony własnego kraiu.
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5 . Leoz po nieiakim cziisie, gdy Alexandra bai-diiO 
iiiebespiecznie zachorowała , Arystobul osądziwszy to zda­
rzenie za sposobną porę do wykonania swoich zamiarów^ 
wyszedł w nocy i udał się do twierdz , w których dowod- 
canii byli przyiacieJe oyca iego. Gdyż on dawno iu«był 
nieukontentowany czynnościami matki swoiey , a w ten­
czas tym więcey obawiał się , ażeby Faryzeusze nie opa­
nowali naywyższey w narodzi« władzy, ponieważ wie*- 
dział o nie sposobu o ści swoiego brata, któren miał nastą»- 
)̂ić po Alexandrze. O zamiarze iego Aviedziala tylko iego 

żona , którą z dziećmi zostaw ił w mieście. I tak udał się 
on ku Agabic, w którem mieście Gałest miał wielkie zna­
czenie, przyięty więc by ł od niego nayuprzeymićy. Gdy 
nastąpił dzień i królowa dowiedziała się o taiemnem wy- 
chodzie Arystobula, rozmyślaiąc nad t<im czas nieiaki 
osądziła, iż wyyścic iego nie mato żadnego szczegółnity- 
SŁCgo zamiaru. Gdy zuś przychodzący do nićŷ  iedni po 
<lrugicłi mówili i ć y , że on opanował naypierwszą twiei'- 
<lzę , potem drugą a nakoniec wszystkie, które po opano­
waniu pićrwszćy ochoczo poddawały mu się ; więc wieść 
takowa i krółowę i naród w wielkie wprawiła hiespokoy- 
ności. Przekonywali się albowiem , że A-rystobulowi nie 
wiele iuż pozostałe do umocnienia się na tronie , szczogól- 
nićv zaś Iqkiîli się tego, iżby on nie mścił się nad nimi za 
prześladowanie swego domu. 1 dla tego osądzili za rzecz 
pożyteczną wziąść wcześnie pod straż żonę, i dzieci iego 

-i trzymać Ich w twierdzy około kościoła. Lecz do Arysto- 
bula  nieustannie zbiegało się wielkie mnóstwo łudzi tak: 
'że wszędzie idąc za nim otaczali go iak króla. Opanował 
on prawie w pięinastu dniach dwadzieścia dwie twierdze, 
i zabrał w nich wielkie bogactwa, zbierał z Libanu, T n - 
chonu i innych kralów żołnićrzy, którzy do naydulącycli 
^ię przy' nim w wielklem mnóstwie ochoczo przystaląc, po* 
Avodowali się rozkazóm iego , spodzlewaiąc s ię , iż ieżeJi 

oni pomogą mu nadspodziewanie zawładać państwem, 
■wielkie osięgną dla siebie korzyści, iako dopomagalący mu 
<lo tego szczęścia. Starszyzna zaś Żydowska przyszedłszy
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(lo królowy z Hirkanem żądała od ni(?y' rady, co im^wy- 
padało czynić w obecnych okolicznościach: ponieważ 
Arystobul opanowawszy tyle mieysc,prawie wszystko pod­
bił iuż pod swoię władzę, clłociaż zaś ona iest bardzo cho­
ra, nie przystoi im iednak przedsiębrać cokolwiek bez iey 
do tego przychylenia się, i że nieszczęście stoi iuż prawie 
za bramami. Lecz królowa rozkazała im czymć to, co oni 
za dobre osądzą , powiedziawszy, że pozostało im ieszcze 
wiele sposobów, że maią przy sobie całą móc narodu 
woysko i skarb , i że ona sama nie może mićć żadnego 
w tćm'zdarzeniu starania będąc zupełnie osłabiona.

6. T o  wyrzekłszy wkrótce żyć przestała , żyła siedm­
dziesiąt trzy , a z tych panowała dziewięć lat. Ta niewia­
sta przewyższała słabość płci swoićy, będąc ożywiana chę­
cią panowania ; iaśnie dowiodła ile miała do rządzenia 
sposobności, i iak przeciwko iey stałości wstydzić się po­
winni męszszczyzni, których władza chwieie się na tronie. 
Ona przekładała teraznieyszość nad przysłość , nic innego 
uie maiąc na względzie , iak tylko: iżby mogła samowła­
dnie panować, iednakże nie odstępuiąc od sprawiedliwo­
ści i honoru. Lecz ićy dzieci tyle były  niefortunne , ż̂e po­
tęgę osiągniętą przez nią sprzężonćmi z niebespieczeństwy 

^trudami, przymuszeni byli utracić, a to tak przez nieu- 
miarkowane w życiu okazywane iey żądanie, iako też i dla 
tego, że ona z wrogami domu swoiego była w zgodzie i 
państwo zostawiła bez obrony. A ta nieostróżność w rzą« 
dzie stała się przyczyną, że po iey zgonie dwór iey pozo­
stał w zamieszaniu i niepokoiu. Pokąd zaś sama rządziła , 
naród iey zostawał w pokoiu. Taki był koniec iey pa­

nowania.

Koniec trzynasłey księgi.
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TRESC KSIĘGI CZTERNASTEY.

i\oz(lz ia ł  I. § I .  Zamiar chwalebny Józefa. 2. Woyna 
mitjtlzy Arystobiileni illirkanem. 3. Antipatr Idumey- 
czyk oyciec Heroda przyiaciel Hirkana. 4 * Hirkan za

- radą Antipatra uchodzi do Arety.
Rozdział ił. § I .  Woyna Arety przeciw Arystobula. Uka­

mienowanie Oniasza 2. Zesłana na Żydów kara za 
zabicie Oniasza. 3 . Skaur przycłiodzi do Syryi i oswo- 
badza Jerozolimę od oblężenia.

Rozdział 111. § I .  Przybycie Pompejusza do Syryi i ofia­
rowany mu znamienity dar od Aristobula. 2. Pompe- 
iusz rozsądza Aristołjula z Hlrkanem. 3 . Kończy ią na 
stronę Hirkana. Ą. Sam się wyprawia na Aristobula. 

Rozdział IV. § I .  PompcVisz zbliża się z woyskiem pod 
Jerozolimę. 2. Oblega onę. 3 . Wielka pobożność ka­
płanów. 4. Wzięcie Jerozolimy i kościoła. Pompelusz 
wchodzi az do świątyni arcykapłanóm lylko do wcyścia 
pozwołoney. 5. Przyczyną nieszczęść Jerozollmitanów 
l)yła niezgoda Hirkana z Aristobulem.

Rozdział V. § I .  Wyprawa Skaupa do Petry stolicy’ Arah- 
skley. 2. Skaur obraca swóy oręż przeciwko Alexandra.
3. Przy zamku Alexandryyskim zwycięztwo Rzymian.
4. 'Alexander poddale się Gabinluszow 1, któren oddaie 
rząd kościoła Hlrkanowi , i wprowadza rząd na plęc 
części podzielony.

Rozdział VI. § I .  Arystobuł ucieka z Rzymu, wszczyna 
nowe zamieszki 1 dostale się znowu w ręce Rzymian. 2. 
Gabinlusza wyprawa do Egyptu i powrót. Powstanie 
Alexandra. 3 . Antipatra rozsądek. Alexander zostaie
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pobity. 4 - Gablniusz po wiciu znamienitych czynach, 
powraca do Rzymu.

Rozdział VII. § I. Nienasytna chciwośćKrassa , zlupio- 
nv przez niego kościół. 2. Świadectwa innych pisarzy
0 bogactwach Jeroz-olimy. 3 . Pochód Krassa na Par- 
tiiów, gdzie on ginie z calćm swćm woyskiem. 4. Śmierć 
Aristobula i syna iego yVlexandra, los dzieci Aristobula.

Rozdział VHI. § i. Antipatr pomaga w Egypcie Cezarowi. 
Znamienite czyny tego Idumeyczyka. 2. IJitwa z Egyp- 
cyanami, męztwo Antipatra. 3. Cezara, nadgroda Anti- 
})atrowi. 4 * Przynoszone przez Antigona do Cezara na 
Antipatra skargi. 5. Łaskawość Cezara dla Hirkana i 
Antipatra. Okazane Hirkanow i od Atheńczyków lionory.

Rozhział IX. § 1. Antipatr uspakaia bywsze w Judei za­
mieszki. 2.‘Rozdziela rząd między synów swoich Fasaila
1 Heroda. 3 . Nienawiść niektórych Żydów przeciw An­
tipatra i iego synóm. 4- Gniew Hirkana na Heroda. —  
IMowa Semeja w czasie sądzenia Heroda. Hirkan przy­
spiesza ucieczkę Heroda. ^

Rozdział X. § i .  Poselstwo Hirkana do Cezara. 2. Pismo 
Cezara do Sydończyków i rozkaz na dobro Zydów'. 3. 
Inne Cezara względem Żydów postanowienia. 4 * Tegoż 
Cezara dla tychże. 5. Tego Cezara. 6. Tegoż. y. T e ­
goż Cezara oświadczona Hirkanowi i Żydóm wdzięcz­
ność. 8. Postanowienie Kaja Juliusza konsula Rzym­
skiego. 9. Antoniusz i Dolabella wprowadzaią do se­
natu posłów Hirkana. lo. Pismo posłane odDolabclli 
do senatu Efezkiego. 1 1 Postanowienie Konsula Len- 
tulusa. 12. Pismo Titusa Atiliusza Pro Pretora Rzym­
skiego. 13. Postanowienie Delianów. lĄ. Pismo Kon­
sula Fanniusza. i 5 . Rozkaz Konsula Lentulusa. 16. 
Pismo Antoniusza do Sardeanów. 17. Świadectwo Pu- 
bliusza na stronę Zyćów. 18. Postanowienie Senatu. 
19. Pismo Leodyyczyków' do Konsula Rabileusza. 20 
Pismo Publiusza Serwiliusza do Alilezyanów. 21. Po­
stanowienie Pergamczvków. 22. Postanowienie Ale- 
xandryyczyków. 23. Postanowienie Sardeanów. a4*
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Postanowienie Ełezkich obywateli. Wszystkie le pisma 
w celu uwolnienia Zyclów od służby woieune'y i pozwo­
lenia im życ podług ich zakonu. 25. Józef zatrzymuie 
się z przywodzeniem dalszych świadectw.

Rozdział XI. §. i .  P o zabiciu Sexta Cezara Bassus Cecy- 
1ÍUS bierze rządy Syryi. 2. Ucisk Żydów  przez Kassiu- 

sza. 3 . Z le  zamiary JMalicha przeciw Anlipalra. 4 * He­
rodowi wręcza się g łów n y zarząd , i szczególny rząd 

Celle  - Syryi. Śmierć Anlipalra. 5 . Herod Avchodzi do 

Jerozolimy dla zemszczenia się śmierci oyca swego. 6’. 

Śm ierć Malicba. 7. Bunt w Judei wszczęty przez Felixa.

Rozdział XII. § I . Ptolomeusz wprowadza znowu do Ju­
dei Antigona. Heroda z wnuką Hirkana ożenienia się 
zamiar. 2. Posłowie zanoszą skargę do Antoniusza na 
Fasaila i Heroda lecz bezskuteczną. 3 . Odpowiedź An­
toniusza na żądanie posłów. Ą. Pismo Antoniusza do 
Tyryyczyków. 5 . Drugie iego pismo. 6. Takież rozka­
zy na stronę Żydów i do innych narodów.

Rozdział XIII. § i. Powtórne Żydów na Heroda skargi. 
•¡5. Kaźń przez Rzymian niechętnych Herodowi. 3 . Nay- 
ście Parthów na Syryą. Ą. Pakor Avchodzi do Jerozo­
limy w czasie będącego tam zamieszania. 5. Hirkan i 

Fasail idą w poselstwie do Parthów. 6. Hirkana i Fa­
saila osadzaią oni w więzach. 7. Herod z domownika­
mi uchodzi nocą. 8. Zdarzenie Herodowi w podróży. 
9. Żydzi napadaią na niego i pobici zostaią. Partho- 
Avie rabuią Jerozolimę i ićy okolice.

Rozdział XIV. § i. Herod udaie się o pomoc do króla 
Arabskiego, któren odmawia mu oućy. 2. Udaie się do 
Egyptu. 3 . Z tamtąd do Rzymu. Ą. Za staraniem An­
toniusza ogłasza Heroda senat królem Judei. 5 . W iel­
ka Antoniusza przychylność do Heroda. 6. Anligon uci­
ska oblężeniem domowników Heroda, przekupnie Wen- 
lidiusza i Situja.

Rozdział XV. § i. Herod powróciwszy się z Rzymu na- 
stępuic z woyskiem na Antigona. 2. Oswobodziwszy od 
oblężenia Mazadę, oblega Jerozolimę. 3. Odkrywa się
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wiarołomstwo Silona. Ą. Herod bierze Sepforę. 5. Si- 
lon odbiera rozkaz pomocować Heroda , lecz odcho­
dzi do Wentidiusza. Herod przez osobliwszy wynala­
zek v/ytępia w iaskiniach rozbóyników. 6. Wyprawia 
się do Samarei dla napadnienia na Antigona. y. Macher 
przychodzi Herodowi na pomoc i udaie się do Antigo­
na nie będąc od niego przyięty. 8. Herod przybywa do 
Samosato. 9. Antiusz przyymuie go wspaniale i prze­
znacza mu na pomoc Soziusza. 10. Józef brat Heroda 
traci w boiu życie. 1 1 . Herod dowiedziawszy się o śniier- 

' ci brata swego , poraża Galileyczyków i unika przypad-
• ku. 12. Otrzymuie nad Pappem zwycięztwo. i 3. Ucho­

dzi wielkiego niebespieczeiistwa. lĄ, Stawi pod Jero­
zolimą swóy obóz.

Rozdział XVI. § i . Herod i Soziusz z wielkiem woyskiem 
oblegaią Jerozolimę. 2. Mężna obrona oblężonych. He­
rod bierze Jerozolin.ę szturmem. 3 . Nie dopuszcza do 
kościoła cudzoziemskich żołnierzy. Ą, Kiedy nastąpiło 
opanowanie Jerozolimy. •
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FLAWIUSZA JOZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH

X I Ę G A  c z t e r n a s t a ;

Zowieraiaca w sobie lat 82.

R O Z D Z I A -Ł I.

TToyna miedzy Arystobulem i Hirkanem o następ- 

stwo tronu. Stanowią, izby Arystobul panował 

a Hirkan z y ł  prywatnie. Hirkan z rady Anty- 

patra uchodzi do Arety.

"powiedziawszy w poprzedniczey księdze, co się 
ściągało do czynów królowy Alexandry i iey śmierci, 
przedsiębiorę teraz opisać nastąpione po iey zeyściu zda* 
rżenia , usiłuiąc iżbym nic nie opuścił z niewiadomości 
kib niedbalstwa. Ponieważ przedsiębiorący pisać bisto- 
ryą i opowiadać dzieie wielu nie znane , tembardziey sta­
rożytne , chociaż powinni dokładać starania co się doty­
czy iasnego i pięknego tłómaczenia się, ażeby czytelnicy 
z ukontentowaniem przyiemnem byli o nich uwiadamiani; 
lecz naywiększey powinni użyc usilności do wyszukiwania 
prawdy, ażeby przez niedbalstwo i samych siebie nie oszu­
kiwać i drugich w błąd nie wprowadzać.

2. Gdy Ilirkan w stąpił na dostoyność arcykapłańską, 
trzeciego roku sto siódm jy  Olimpiady, pod konsulami 
w Rzymie Kwlnkcyuszem Hortensyuszem i Kwinllliuszem 
Metelluszem nazwanym Creticus, Arystobul natychmiast 
zaczął z nim woynę: i po bitwie będącey między nimi przy
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Jericho zolnierze opuściwszy Hirkana przeszli na stronę 
brata iego. Hirkan po takowe'm nieszczęsnym zdarzeniu , 
skrył się do zamku , w którym przez iego matkę , iak się 
wyżey rzekło , osadzone były  żona i dzieci Arystobula; i 
zagarnął pod swą władzę przeciwników, którzy zbiegli 
się byli do kościoła. Poczem oświadczył bratu swemu go­
towość do pokoiu, i ten zawarł z nim, stanowiąc iżby 
Arystobul włailał państwem; a on Iżby iako prywatny oby­
watel został przy swym maiątku i życiu partykularnem. 
Gdy pokóy ten zawarty w kościele potwierdzony został 
przysięgą; więc obydwa ,bracia dawszy sobie prawicę i 
uściskawszy się w obecności całego ludu rozeszli się: Ary­
stobul do pałacu królewskiego , a Hirkan iako człowiek 
prywatny w dom Arystobula.

3 . U Hirkana był rządcą domu nieiaki Idumeyczyk 
nazwiskiem Antipatr , człowiek bardzo bogaty, bardzo 
w czynnościacli roztropny, lecz do zamieszek skłonny , 
któren z przychylności do Hirkana nie naAvidzlł Arysto- 
ł)ula. Mikolay Damascen wywodzi ród iego od znakomi­
tych Ż ydów , po powrocie złiabilonu; lecz to lego przy­
znanie było dla dogodności synów iego Herodowi, które­
go szczęście na tron żydowski wyniosło, iak się o tćm ni­
żćy powie. Antipatr ten nazywał się wprzód tak, iak i 
iego oyciec Antipatr ; i gdy Alexander z żoną swoią posta­
nowili go rządcą całćy Idumei; więc opowiadaią, iż on 
zaprzyiaznił się z Arabami , Gazanitami i Askallninńtami , 
i skłonił Ich na swą stronę wielą darami. I. tak Idumey­
czyk ten obawiaiąc się w tenczas potęgi Arystobula i łęka- 
iąc się, iżby za swą ku niemu nienawiść nie podpadł iakie- 
mu nieszczęściu, obruszył na niego przez różne potwarze 
żydowskich urzędników. Przekładał on i m , iż niespra­
wiedliwie czynią dopuszczaiąc mu cieszyć się naywyższą 
władzą wydartą u starszego brata , któren podług star­
szeństwa łat panować powinien. Co nieustannie wrażał i 
w Ilirkana; twierdząc, że życie iego nayduie się w nie- 
bespieczeństwie , ieżeli nie użyie należytey ostróżności^ 
i nie zgładzi swoiego brata, i że przyiaciele Arystobula
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radzą mu każdego czasu zgubę ¡ego, iako człowieka będą­
cego na przeszkodzie do wzmocnienia się na tronie. Hirkan 
nie wierzył słowom Antipatra z wrodzoney dobroci ser­
ca swoiego , i niecłiciał skwapliwie będąc prostoduszny 
wierzyć takowym potwarzom. Przyte'm unikanie od inte­
resów i nieustanne prożnowanie , zrobiły go we wszyst­
kim bez żadney odwagi słabym. Lecz Arystobula inne by­
ły  własności. Był on żywy, zwrotny we wszelkim postę­
powaniu i do wszystkiego sposobny.

4. I tak Antipatr widząc, że Hirkan ucłiyla ucha od 
iego podszeptów , wymyślał codzień nowe na Arystobula 
potwarze; opowiadaiąc, że on ma zamiar odebrać mu ży­
cie : i naostatek nieustannie dokuczaiąc mu skłonił go do 
tego, iż postanowił uyść do Arety króla Arabów', a to 
tćm chętnićy , że Antipatr sam przyrzekł towarzyszyć mu 
w tćy ucieczce , i że Arabia graniczyła z Judeą. Dla cze­
go posłał wprzód do tego króla Antipatra dla odebrania 
od niego przysięgi, że on nie wyda go nieprzyiaćiołóm, 
gdy się do niego z upokorzeniem uda. Antypatr wziąwszy 
od Arety takie przyrzeczenie , powrócił się do Hirkana do 
Jerozolimy. Po nieiakim czasie wziąwszy go z sobą, wy­
szedł w nocy z miasta, a przeszedłszy wiele drogi przy­
prowadził go do tak nazwanćy Petry stolicy króla Arety. 
Że zaś b y ł  on z liczby pierwszych przyiaciół królew skicłi, 
więc prosił Arety, iżby zwrócił Hirkana na tron iego. Nie 
ustawał proźby takowćy każdego dnia powtarzać, dawał 
przytćm dary, i nakoniec skłonił tego króla do żądania 
swoiego. Gdyż i sam Hirkan o b ieca ł , ieśli go wprow adzi 
na tron oddać m u  prowincyą z dwunastą miastami, które 
odebrane były  od Arabów przez Alexandra oyca iego. 
Miasta zaś te były: Midaba, Naballon, Libiasa,Tharabasa, 
Agalla , Athona, Zoara , O rona, IMarissa, Rydda, Lussa 
i Oryba.
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I\ O Z D Z I A -Ł II.

Arcła i Hirkan wyprawiwszy sic przeciw Arysto­
bula, osadzaią Jerozolimę. Skaurus Rzymianin 

uwalnia to miasto od oblężenia. Śmierć Oniasza,

337

1. X o uczynionych Arecie takowych obietnicacli, wy­
prawia się on przeciwko ArystoI)ula z {)ięciu<Jziesiqciu ty­
siącami pieclioty i iazdy, i zwycięza go w bitwie. Aże po 
tey bitwie wiehi opuściło stronę Arystobula, a przyłączy­
ło  się do Ilirkana , więc Arystobul widząc się lym sposo­
bem osłabionym, schronił się do Jerozolimy. Lecz król 
Arabski szedł w ślad za nim z całą swoią siłą , i przybyw­
szy ku kościołow i zamknął w nim Arystobula, gdyż całe 
miasto było na stronie Ilirkana , Arystobula zaś bronili 
tylko sami kapłani. Areta więc złączy wszy ołjadwa woy­
ska Arabskie i Żydowskie , uciskał mocno Arystol)uia. 
Tymczasem zaś , gdy nastąpiło św ięto Przaśników nazwa­
ne Paschą , więc znacznieysi z pomiędzy Żydów opuściw­
szy swe domy , uszli do Egyptu. Skrył się w tymzC czasie 
nieiaki Oniasz mąż sprawiedliwy i jiodobaiący się Dogu 
(któren iednego czasu gdy panowała posucha , błagał 
I3oga o ustanie oney, i Bóg wysłuchawszy iego m odły, 
zesłał deszcz na ziemię ) przewiduiąc, że zamieszanie ma 
się przeciągnąć czas długi. Lecz gdy go znaleźli i do obo­
zu żydowskiego przyprowadziwszy prosili , iżłjy on tak , 
iak modlitwami swemi ukrucił posuchę , tak przekląłl)y 
teraz Arystobula z iego pomocnikami , więc on wszelkie- 
tni sposobami wymawiał się od tego; lecz będąc zmuszo­
ny od ludu, stanąwszy wśród obozu zaczął się modlić: 

« Coże Królu całego świata! Ponieważ stoiący tu leiaz 
« ze mną są Twoim ludem, a oł)lężeni w kościele są Twoi 
i kapłani; więc ia błagam Cię  ̂ ażełjyś ani icli na szkodę 
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« modlących siq , ani onych proszących u Ciebie zła dlii 
« tamtych nie wysłuchał. » Gdy skończył l(j modliiwtj^ 

niektórzy z okrćjzaifjcych go Żydów ukamienowali go na 
mieyscu.

2. Lecz takowe okrucieństwo ściągnęło wprędce na 
nicli zemstę łJoga , któren za zabicie Oniasza ukarał ich 
następuiącym sposobem. Gdy Arystobuł z kapłanami nay­
dował się W" oblężeniu, następowało w tenczas święto na­
zywane Pasclią , podczas kiórego Iest u nas zwyczaiom 
wiele zabllac ofiar dla j)rz) niesienia ich łłogu ; ze zaś tych 
oiiar oblężeni nie mielić prosili w lęc o nie swoich zloni- 
k ó w , ofiaruiijc im taką zapłatę, ,  iakie'y sami zażądaią. 
Oblegaiący żądali za każde ł)ydlę po tysiąc drachm, prze­
to Arystobuł wraz z kapłanami ochoczo przystali na ta­
kowe żądanie, i ze ścian spuścili im pieniądze; łecz oni 
wziąwszy takowe pieniądze nie dali im na ofiary l)y(Ha ,
1 do takiey dopuścili się bezbożności, żc naruszywszy 
przyrzeczenie, pozbawili łloga przynalcżytcy Jemu czci. 
Tak więc oszukani ka[)łanl błagali łioga , iżby on zem­
ścił się nad Ich ziomkami za uczynioną mu zniewagę. 
Bóg nie omieszkał ukarać ich , i zesłał na cały kray ten 
ł)urzę tak wielką, iż ta zniszczyła wszystkie urodzaie , zrzą­
dziwszy drożyznę do lego stanu, iż w tym czasie miara 
pszenicy kupowana była po ledcnaście drachm.

3 . W  ciągu tego czasu 1'ompelusz wyprawił do Sy- 
ryl Skaura nayduląc się sam w Armenii, i wolu ląc leszcze 
przeciwko Tygrana. Ten przy by w'szy'do Damaszku i za­
stawszy tam Lolłiusza 1 Melelllusza, którzy niedawno oj)a- 
nowall lo miasto , poszedł natychmiast do Judei. Gdy 
przybył do tego kraiu, stanęli przed nim posłowie od łlir­
kana i Arystobula; żądaiąc od niego pierwsi 1 drudzy dla 
swoicli panów pomocy. Arystobuł obiecywał Skaurowi 
dać czterysta talentów, lecz i Hirkan niemniey posiępy- 
A v a ł ; iednakże Skaur przełożył obietnicę Arystobula, lako 
takiego, któren będąc bogatym 1 szczodrym, Avlęcey miał 
na swey stronie sprawiedliwości. Hirkana zaś poczytywał 
ubogim i skąj^ym , klóren obiecuiąc to czego zapłacie:
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nic m óg ł, więcey naci brata swego M ymagał od niego. 
Osqdził albowiem on, iz nie iest tak łatwo opanować 
niucno utwierdzone miasto, iak rozpędzić zbiegów, któ­
rzy przystali do kupy Nabatbeyczyków Avcale do woyny 
nie nawykłych. Powodowany więc takowemi przyczyna­
mi , zawarł związek z Arystobułem , i wziąwszy od niego 
pieniądze, uwołnił go od oblężenia, rozkazawszy Arecie 
odeyść precz od miasta , ieżeli nie chce liyć ogłoszonym 
za nieprzyiaciela Ilzynm, Poczćm powrócił się znowu do 
Damaszku: Arystobul zaś z wielką potęgą poszedł na Arelę 
i Hirkana , a dawszy im bitwę przy miasteczku Papironie, 
oti-zymał nad nimi zwycięztwo, załiiwszy około siedm ty­
sięcy nieprzyiaciół, w liczbie których iiaydywal się Falion 
brat Antipalra.

R O Z D Z I A Ł  III.

Arystobul i Hirkan udaią sie do Pom peiusza , z żą­

daniem rozsadzenia przez niego ich sporów. Ary- 
stołml ucieka do zamku Alexandr yyskiego. Pom- 
peiusz nastejmie na niego z woyskiem i zmusza 
do oddania sobie fortecy.

33y

1. ( j d y  po nieiakiem uj)lynieniu czasu, Pompeiusz prz)- 
byl do Damaszku i obieżdżał Celle-Seryą, stawili się przed 
nim posłowie z calćy S y ry i , Egyptu i Judei. Arystobul 
posłał mu znamienity dar, składaiący się ze zlotćy lato­
rośli , cenionćy na pięćset tałenlów: o czćm wsj)onn’iia 

Strabon Kappadocyyski następuiącćmi słowy: Przybyło 
do niego i z Egyptu [)oselstwo ze złotym wieńcem ceną 
w cztery tysiące złotych pieniędzy (złotnic) i z Judei pi*zy- 
słana ł>yła winogradowa latorośl czyli sad dla tego, 
że ta wytworna robota' nazwana ł)yła rtçivwXp, \;o znaczy 
uweselenie. Dar ten widzieliśmy i my w Rzymie, pośwlę-
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cony w kościele Jupitera Kapitoliyskicgo z podpisem: 
A lexan dra króla Judzkiego. Ceniono go na czterysta ta­
lentów. 1 wieść ie s t , że go przysłał Arystobul władca 
Judei.

2. Wkrótce potem przybyli do niego znowu posły, 
Antipatr od Hirkana , a Nikodem od Arystobula, i po prze- 
jożeniu od obydwóch braci skarg, słuchał przynoszone 
od nich na Gabiniusza i Skaura co się tycze wziątków ża­
łoby , z których pierwszy wziął trzydzieści, a drugi pięć­
dziesiąt tiłlentów , usiłuiąc podać ich nienawiści Ptoło­
meusza. Lecz ten rozkazawszy spór wiodącym stawić się 
przed sobą następuiącey wiosny , wyciągnął z leży zimo- 
wycli woysko i poszedł na pole Damaszskie. Na drodze roz­
kopał do grunlu zamek leżący w Apamei, umocniony przez 
Antiocha Kizykskicgo, i okazał surowość w państwie Pto- 
lomeusza Menneusza , człowieka podobnego złośliw ością 
do Dionizego Trypolitańczyka zabitego toporem, któren 
zostawał z nim w pokrewieństwie*, lecz Ptolomeusz za złe 
czyny swoie, kupił przebaczenie tysiącem talentów, któ­
re Pompeiusz obrócił na rozdanie żołdu woysku swoie­
mu. Opanował on i fortecę Lisiadę, w którćy Zyd Siła 
był tyranem. Potem przeszedłszy miasta Iliopol i Chalcy- 
dę i przeprawiwszy się przez górę rozdzielaiącą tak nazwa­
ną Celle-Syryą od P e ł l i , przybył do Damaszku. W  tćni 
mieyscu słuchał on , przyniesione od Żydów i ich zwierz­
chników na Hirkana i Arystobula skargi, którzy spierali 
się z sobą, naród zaś miał odrazę od obydwóch. Przekła­
dali oni, że podług starodawnycłi oyczystych ich ustaw, 
ołiowiązani są być posłusznemi szczególnie , iednego po- 
czytuiącym Boga, kapłanóm, i cliociaż ci dway bracia 
pochodzą ze krw i kaplańskiey, lecz usiłuią przeistoczyć 
obraij rządu chcąc ich uiarzmić. Hirkan zaś skarżył się , 
żo Arystobul pozł)awił go niesprawiedliwie starszeństwa, 
i żo on małą lylko część ziemi posiada, resztę zaś wszyst­
ko ł)rat odebrał od niego. Przytem oskarżał go o dopeł­
niane przez niego w kraiacli sąsiedzkich grabieże i czy­
niono na morzu rozl)oie, i że naród sam przez siebie nie
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wszczynałby niespokoyności, ieźliby srogi nic spokoyny 
i skłonny do zamieszek ciuch Arystobula nic był clo tego 
pobudką. T c  iego twierdzeniaupcivnialo przyznanie wię­
cey tysiąca Żydów' przez Antipalra namówionycli. Arystor 
bul zaś odpowiadał na le 'załoby: ze Ilirkan usunięty od 
zwierzchnicy władzy iedynie przez swoią do tego niespo- 
sobność, i ze on oddawszy się lenistwu i niedbalstwu, 
bardzo łatwo w padłby w pogardę u narodu. O sobie 
zaś mówił, że przyiął rząd z istolney konieczności, ażeby 
ten nie wpadł w' ręce obce , i że on innego nie bierze tylu-  ̂
lu  , iak ten iakiego używał Alexander oyciec iego. W  do­
wód zaś swoiego twierdzenia, okazywał niektórych mło­
dzieńców, którycli nadęta mina i pyszności odzieży, w'y- 
kazywała, iż oni przyprow adzeni zostali nie tak dla dania 
świadectwa, ile dla okazania pychy.

3 . Pompeiusz wysłuchawszy obydwóch l)raci, i na- 
ganiwszy Arystobula za uczyniony gwałt Hirkanowi,, wy- 
j)raw'ił od siebie łaskawie tego i drugiego. Przyrzekł usta­
nowić we wszystkim porządek po przybyciu swoićm do 
Judei , rozti ząsnąw szy wprzód sprawę Nabatheyczyków. 
Lecz tymczasem nakazał im zachowywać się spokoynic; 
okazawszy uprzeymość Aryslol)ulow'i z obawy, iżby on 
pie wzburzył narodu sw’oicgo i nie przeciął mu drogi do 
Arabii. Wszelako Arystol)ul nie wykonał iego rozkazu, 
gdyż nie doczekawszy się tego wszystkiego , o czćm mó­
wił z nim Pompeiusz, udał się cło miasta D e l i , a z tamtąd 
przybył do Judei.

Ą. Ta iego zuchwałość do ostateczności oliraziła 
Pompeiusza, któren wziąwszy z sobą woyska naznaczone 
przeciw Nabalheyczykóm , i przywoławszy na pomoc j)ół- 
ki z Damaszku i całey Syryi ze wszystkiemi nayduiącćmi 
się w tym kraiu Rzymskiemi legionami, poszedł na Arysto­
bula. Przeszedłszy miasto Pellę i Scythopol, gdy przy­
ciągnął do Korei [)ierwszego Judzkiego miasta, leżącego 
na środku lądowćy drogi i dowiedziawszy się, że Aryslo- 
bul uszedł do iednego zamku zbudow anego na wierzchoł­
ku góry nazwanćy Alexandrion, j)osłał powiedzieć mu ,
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izby przed nim stawił się. Arystobuł za radą w iek i , którzy 
odprowadzali go , izby nie zaczynał woyny z Rzymianami, 
zszedł z wierzchu góry, i spieraiąo się ze swym bratem o 
tron, wrócił się znowu do zamku za dozwoleniem Pom- 
peiusza. Posłuszeństwo takowe okoy q̂ł on drugi i trzeci 
raz, i chociaż straci! nadzicie zyskać od Pompciusza przy­
znanie panowania , iednakże tidawał, iakoby gotów byl 
dopełniać wszystkie iego rozkazy, Dla czego zawsze od­
dalał się do zamku , ażeby nie pozbawić się nayduiących 
się przy nim zołnierzy, a tymczasem opatrywał się we 
wszelkie do woyny potrzeby, obawiaiąc się , iżby Pompe- 
iiisz nie przeniósł nad niego Hirkana, Lccz gdy wódz 
Rzymski rozkazał, iżby on wszystkie fortece iemu oddal, 
i żeby o tem napisał swoią ręką do dowódców onych (któ­
rzy bez tego niechcieliby poddać się Rzymianóm), więc 
Arystobuł chociaż i był mu posłuszny, iednakże poźniey 
snmcąc się z lego, oddalił się do Jerozolimy, i zaczął go­
tować się do w^oyny. Pompelusz zaś wkrótce wystąpiwszy 
na niego, odebrał na drodze przez przybyłego z I^ontu 
gońca wiadomość o śmierci Mithrydata zał)itego przez sy­
na swego Farnaka.

34»

U O Z D Z I A ‘Ł IV.

Pojupciusz oblega i bierze Jerozoliuie. Czyny iego 

w Judei.

I. 1 '  ompelusz puściwszy się ku Jerozolimie , stanął obo­
zem pizy Jerlcho (gdzie rosną nayleps?e daklelowe drze­
wa i rodzi się doskonały balsam, z nąęiętego kamieniem 
drzewka, na podobieństwo soku Avyciekiiiący) a na drugi 
dzień pod Jerozolimę poszedł. Tymczasem Arystobuł 
odstąpiwszy od swego pi’zedsięwzięcia , wyszedł na le­
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po spotkanid  ̂ i przyrzekłszy zapłacić mu znaczną kwolą 
pieniędzy i wpuścić go do miasta , prosił iźby nie zaczy­
na! woyny j ii \v czasie pokoiu iźby postępował podług 
upodobania swoiego* 1'ompeiusz przebaczywszy winne- 
uui, posłał Gabiniusza z oddziałem żołnierzy dla odebra­
nia pieniędzy i miasta* Wszelako posłany nie osiągnął ani 
pierwszego, ani drugiego, powróciwszy nazad bez żadne­
go skutku dla tego , że żołnierze Arystobula sprzeciwili 
się umowie. Wódz Rzymski l)ędąc tem mocno obrażony, 
oddał Arystobula pod straż, i podstąj)ił pod miasto, któ­
re ze wszystkich stron było mocno utwierdzone prócz ze 
strony pólnocney, gdyż w okrąg onćy naydowala się sze­
roka i bardzo głęboka dolina, okrążaiąca kościół, i po­
ciągnięta była murowana mocna ściana.

2. W  mieście panowały niezgody. Jedni twierdzili, 
że potrzeba l)yło oddać miasto Pompeiuszowi, a drudzy 
przychylni Arystobulowl radzJli , iżł)y go nie wpuszczać 
do onego , a przygotowywać się do obrony dla tego , że 
Arystobul trzymany by! w więzach. Ci ostatni zaiąwszy 
kościół, zburzyli most łączącym kościół z miastem, goto­
wali się do wytizymania ołilężenia : lecz ostatni otworzyw­
szy ł)ramy l\zymianóm, oddali im miasto i pałac królew­
ski. Wócjz l\zymski wyprawiwszy Pizona z wybornem 
woyskićni, zmocniwszy miasto, pałac, wszystkie don\y i 
ł)udowy słoiące w bliskości kościoła , posłał naprzód skła 
uiać oblężonych do poddania się. Lecz gdy oni nie mogli 
się zgodzić na przełożoną im umowę, więc on leżące w' oko­
ło kościoła mieysca zamkną! pobudowaną ścianą, do ia­
kowey roboty Ilirkan nayszczcrzćy przykładał się. Potem 
położył się obozem na północnćy stronie, z którego miey­
sca wygodnieyszy był przystęp do miasta , chociaż były 
i tam wysokie baszty i naydowała się głęboka fossa , prócz 
doliny okrążaiącey kościół. Ponieważ zaś ta część miasta, 
na którćy stal Pompeiusz po zruynowaniu mostu zupeł­
nie, była odcięta od miasta*, więc Rzymianie ścinaiąc nay- 
duiąoe się w ł)liskości drzewa, codziennie pracowali do 
podniesienia walu. Po ukończeniu zaś tćy roboty i zawale­
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niu fossy , którą z wielką pracą ledwie mogli zasypać, 
z przyczyny niezmierney iey głębokości , podtoczyli sztur­
mowe narzędzia sprowadzone z T yru , i zaczęli rzucać do 
kościoła kamienie. Lecz gdyby u nas nie było oyczystego 
zwyczaiu nakazuiąccgo każdego tygodnia dzień siódmy 
święcić, więc oblężeni przeszkodziliby łlzymianóm tę ro­
botę uskutecznić, i^rawo bowićm zakonne chociaż nie za­
brania bronić się przeciw napadaiąccmu nieprzyiacielo- 
w i , lecz w ich robotach nie dozwala czynić im przeszkody,

3 . 1 tak, gdy Rzymianie o tćm dowiedzieli się, więc 
w dnie nazywane od nas Szabatem , ani strzał przeciw 
Żydów nie wypuszczali, ani do bitwy z niemi nie przy­
stępywali , a tylko w znosili w a ł y , stawiali i podtaczali 
szturmowe narzędzia, ażeby w następnym dniu użyć ich 
przeciw nieprzyiaciołóm. Z czego każden przekonać się 
może, z iaką bezprzykładną serdecznością pilnuiemy czci 
Boga i zachowuiemy zakonne prawa. Gdy przez cały prze­
ciąg tego oblężenia, kapłani niczem nieustraszeni nie za­
trzymali przynoszenia ofiar, lecz każdego dnia dwa razy 
odprawiali służenie Bogij, rano i w czas dziewiątćy godzi­
ny, nie zatrzymuiąc się w swycłi oł)owiązkach i w tenczas, 
gdy ol)lężeni naywiększym zagrożeni l)yłi niebespieczeń- 
stwem. I dlatego, gdy wzięty był kościół miesiąca trze­
ciego w dzień postu, w obiegu sto siedmdziesiątćy dzie­
wiątćy Olimpiady , przy konsulach Kaiu Antonim i Mar­
ku Julliuszu Cyceronie, i nieprzyiaciele wpadłszy 
w świątynie wszystkich naydulących się w kościele zabiia­
li ; iednakże odprawuiący służl)ę łiogu kończyli oną z za- 
dziwiaiącą spokoynością, i ani strachem śmierci, ani uczu­
ciem tylu zabiianych około siebie ludzi boleści , nie byli 
oderwani od swey powinności, woląc wszystko ucierpiec 
przy ołtarzu , aniżeli nie dopełnić w czemkołwiek przepisu 
zakonnego. Że zaś to nie iest wymyślona przezemnie na 
pochwałę nal)ożności moich ziomków bayka, łecz istotna 
prawda; na to stawiam na świadectwo pisarzow , którzy 
podali potomności czyny Pompeiusza , w liczbie których
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jiaytUiią się: Strabon, Mikołay i Tytus Liwiusz, Rzym- 
skiey bistoryi pisarze.

4. Gdy .naywiększa baszta skołr.lana częstem biciem 
upadla , i owym upadkiem wyłom murze zrobiła, więc 
niejjizyiaciele nalyclimiast wpadli do miasta. Pierwszy 
z nich Korneli Faust syn Sylli ze swym piilkieni wszedł 
na mury , po nim setnik l ’uryusz z idącymi za nim z dru­
giey strony żołnieVstwem : nakoniec Fabiusz także setnik 
z wybornem woyskiem. W  tenczas wszędzie zaczął się 
mord i rozlew krwi tak: że Żydzi iedni zabiiani łjyli od 
Rzymian inni od swoich ziomków , drudzy zaś z wysoko­
ści rzucali się w przepaście , albo zapaliwszy budowy-  ̂do- 
Ijrowolnie palili się w płomieniu, nic mogąc znieść wi­
doku czynionych przez nieprzyiaciół morderstw. Żydów 
zabito do dwunastu tysięcy, łizymian zaś ł)ardzo mało. 
W  tenczas wzięty był w niewolą Absalon , wuy i teść Ary­
stobula: i same nayświętsze w kościele mieysce, nikomu 
dotąd nie dostępne, i ukryte przed samemi oczyma Ży­
dów, splugaw ione zostało przez pogan. Gdyż ł^ómpeiusz 
ż kilku naczelnikami wszedł za w ewnęti zną zasłonę kościo­
ła , i widział z niemi to , czego nikomu z śmiertelnych 
prócz tylko arcykapłanow i widzieć nic pozwolono. Jedna­
kowoż Pompeiusz chociaż w tenczas w kościele l)yły zło­
ty stół,‘ złoty świecznik,poświęcone naczynia, wielkie mnó- 
stw'o Aromatów, i prócz tego do <lwóch tysięcy talentów 
pieniędzy, do niczego z uszanowania nie dotknął się: lecz 
w tym razie postąpił odpowiednie cnotóm swoim. I na- 
stępuiącego dnia rozkazał sługóm kościoła oczyścić ko­
ściół, i przynosić w' nim ustanowione zakonem ofiary, 
powrócił łlirkanowi arcykapłaństwo tak za okazane sobie 
ód niego usługi, iako też za zakaz mieszkaiącym po innych 
miastach Żydóm dawania Arystohulowi pomocy. Poczem 
karał śmiercią będących przyczyną woyny, wynagrodził 
Fausta i innych, którzy naprzód weszli na mury, ode­
brał od Żydów miasta zawoiowiuie w C e l le -S y r y i ,  od­
dawszy one rząd Rzymskiemu Pretorow i, i cały naród 
chlubiący się swoią przewagą zamknął iedynie w właści- 
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wych iemu granicarli. Odnowił Gattarę, czyniąc dogodność 
wyzwoleńcowi swemu Demetryuszowi, któren w tćm mie­
ście rodził się; inne xas miasta, iako to: Hippon, Seytho- 
pol, Pellę, Dię, Samaryą, Marysssę, Azot, Jamnią i Are- 
łhuzę, powrócił ich mieszkańcóm. Zrobił także wolnemi 
naomorskie miasta, iako to: Gazę, Joppią, Dorę, Stra- 
tonową wieżę i przyłączył ie do Syryyskićy prowincyi.

5. Przyczyną tego Jerozolimitanów nieszczęścia była 
niezgoda Ilirkaila z Arystobulem. W  tenczas albowiem po­
zbawieni zostaliśmy wolności, i staliśmy się podległemi 
Rzymianom, przytem zawoiow aną orężem prowincyą,zmu­
szeni zostaliśmy znowu powrócićSyryyczykóm. Prócz tego 
w przeciągu krótkiego'czasu Rzymianie Avzięli od nas pó- 
boru więcey dziesięciu tysięcy talentów^: i uchyliwszy rząd 
królewski, wprowadzili zostaiący dawniey w ręku arcy­
kapłana gminny, iak o tćm na swoićm mieyscu opowie­
dziano zostanie. Pompeiusz więc zostawiwszy Skaiu'owi 
w rząd C e l le -S yry ą ,  którćy granice rozciągały się do rze­
ki Eufratu ¡E gyptu , poszedł sam z dwoma Rzymsklemi 
.legionami do Celicyi,  a ztamtąd pośpieszał do Rzymu. 
Prowadził on z sobą w' więzach Arystobula wraz z dziećmi, 
miał albowiem dwóch synów i dwie córki , z pomiędzy 
synów ieden nazw any Alexander uszedł z drogi , młodszy 
zaś Antygon wraz ze swćmi siostrami przyprowadzony był 
do Rzymu.

3 4 6
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ł \  O Z D Z I A -L V.

Skaur zawiera związek z Aretą. Gabiniusz osadza 

w wieżach Alexandra syna Arystobula; czyny 

tegoż Gabiniusza w Judei.

7  .
I .  Ajosfawiony od Pompeiusza Skaur wyprawiwszy się 
ku Potrze stolicy Arahskiey, z przyczyny nie wygodnego 
do tego miasta przystępu opustaszał iego okolice.* Źe zaś 
zolnierze iego cierpieli w tenczas g łó d ,  więc Antipatr 
z rozkazu Hirkana, przywoził im z Judei zboże i inne ży­
wności, których był niedostatek, l^rzyczćni Skaur wysłał 
do Arety posła, radząc inu, iako gościnnie kiedyś od nie­
go przyymowany okupie kraie swoie od spustoszenia sła­
wiąc mu poręką samego siełiie \v trzechset talentach- Po 
przyięciu więc przez Aretę tey um ow y, Skaur skończył 
woynę, maiąc sam nie mniey skłonności do pokoiu, iak 
i Areta.

2. Lecz po przeyściu nieiakiego czasu, gdy Alexan­
der syn Arystobula najtadł na Jufleą , wódz Gabiniusz wy­
prawiwszy sięzllzynui, pi-zybyl do Syryi, i zrobiw^szy wie­
le godnego j)amięci, obrócił oręż swóy i przeciw Alexan­
dra, którego sile nie mogąc się oprzeć Hirkan , postano­
wił znowu naprawić zruynowane przez Pompeiusza Jero­
zolimskie ściany. Lecz l)ędący przy nim Uzynnanie j>i”ze- 
szkodzili mu wykonać ten zamiar, Alexander zaś obiega- 
iąc cały kray , uzbroił wielu Żydów , i w krótkim czasie 
zebrawszy dziesięć tysięcy piechoty i ])ięćset iazdy, umoc­
nił Alexandrion (zamek leżący niedaleko od Korei ) i 
Macherunt nayduiący się u gór Arabskich. Gał)iiiiusz po­
szedłszy przeciwko niego , wysłał |)rzed solłą Marka An­
toniego z innemi dowódcami , którzy maiąc pod rozkaza­
mi woysko z I\zymian i Żydów zoslaiących pod przywod/.-
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twem Pilholala i Mal i cli a złożone z przyprowadzoną od 
Antij?atra pomocą, poszli na spotkanie się z Alexandrem ; 
za niemi zaś ciągnął i sam Gabiniusz z ciężko uzbroioną 
piechotą. Lecz Alexander zwrócił się ku Jerozolimie,

' gdy zaś przy tem mieście przyszło do bitwy, ^yięc Rzymia­
nie okolo trzech tysięcy nieprzyiaciół położyli trupem,
i tyleż zabrali w plen.

3 . Tymczasem Gabiniusz przyszedłszy do zamku Ale­
xandryi , zmuszał mieszkańców onego do poddania się , 
obiecuiąc przcbaczyc przeszłe ich winy. Zc zaś wielu 
z nieprzyiaciół stało obozem za fortecą , więc Rzymia­
nie napadłszy na nich, między któremi Marek Antoni po­
tykał się z niezwycfcaynym męztwem, pozabilal wielu nie­
przyiaciół , i wydarł u drugich sławę zwycięztwa. Gabi­
niusz zaś zostawiwszy część woyska dla podbicia zamku, 
poszedł zwiedzić inne żydowskie krale , i gdzie znalazł 
zruynowane miasta, rozkazał znowu naprawiać one. I tak 
za iego rozkazem dźwlgnione ł)yły z rozwalin : Samarya, 
A z o t , Scythopoł, Antliedon, Raiia, Dora, Maryssa, Gaza,
i innych wiele. Od tego więc czasu począł naród powo­
dować się Gabinlusza rozkazóm, i zaczął żyć ł)espiecznie 
w miastach swoich , które wprzód zostały się ł)yły pustemi.

4. Po skończeniu tych działań, wódz Rzymski, po­
wrócił znowu do oblężenia zamku , i gdy zapalczywie za­
czął ścieśniać oblężonych, więc Alexander wysłał do nie­
go posłów z proźbą darów^anla mu win, oddaląc mu forte­
cę llirkanią, Machcrunt, a nakoniec i sam zamek Alexan- 
drlon, które on obląwsży rozkazał zruynow ać i sko])ać. Gdy 
zaś matka Alexandra trzymaląca stronę Rzymian dla tego 
że mąż 1 dzieci ićy trzymane były wł\zymie, przyszła do 
niego zc swolą proźbą, w l ^  on czego tylko żądała uczynił 
dla nićy, uporządkow awszy zas ŵ szystko, odprowadził łlir­
kana do Jerozolimy, i oddał pod władzę lego wszystko, co 
się do kościoła ściągało. Poczćm ustanowił w pięciu mlcy- 
scacb zełjranic sędziów, 1 na tyleż części rozdzielił naród 
lak, od tego czasu iedni przychodzili dla rozsądzenia spraw 
swoich do Jerozolimy, drudzy do Gadary, inni do Ania-
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tliiintii, niektórzy do Jerycho, a inni do Sapforu miasta 
Gahleyskiego. Takim sposobem Zydzi pozbawieni zostały 
naywyzszego naczelnika, i zaczęli życ pod rządem możno- 
wiadców.

3 4 9

11 O Z Pf Z I A ł i  VI,

Gabiniusz poyma<x>szy zbiegłego z Rzymu Arysto­

bula , nazad go odsyła do Rzymu. Za powrotem 

z Egyptu zwycięża Alexandra i Nabatheuszów.

I. G d y  Arystobul uszedłszy z Rzymu przybył do Judei i 
przedsięwziął odbudować niedawno zbutTiony zamek Ale- 
xandryon , więc Gabiniusz posiał oddział woyska pod do­
wództwem Siseniusza, Antoniego i Serwilego dla prze­
szkodzenia Arystobulowi w opanowaniu tego mieysca, i 
dla schwytania iego samego. Do Arystobula zaś wielu 
zbiegło się Zydów, pociągniętych dawnieyszą iego sławą, 
inni zaś powodowani chęcią nowości. Między tymi co po­
szli za iego stroną nieiaki Pitholay będący posłem w Je­
rozolimie, który przyszedł do niego z tysiącem żołnierzy, 
lecz powiększey części bez broni. Dla tego Arystobul, gdy 
j)rzedsięwziąl opanować Macherunt , oddalił ich od sie­
bie iako bez użytecznych, a wziąwszy tylko z solią maią­
cych oręż, których było około siedmiu tysięcy, wyprawił 
się z nimi. Lecz Rzymianie napadłszy na nich z zapalczy­
wością pokonali ich, chociaż albowićm Zydzi mężnie bro­
nili się, iednak nie mogąc się oprzeć natarczywości Rzy­
mian, poszli w rozsypkę. Padło ich zaś na placu w tćy 
bitwie do pięciu tysięcy ludzi ; reszta zaś rozbiegłszy się 
różnćmi sposobami szukali ocalenia. Arystobul iednak 
maiąc przy sobie więcey tysiąca ludzi uszedł do ISIache- 
runtu, i postanowił umocnić to mieysce, karmiąc się
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w tem nieszczęściu samą nadzieią. Lecz po dwudniowom 
oblężeniu, i po otrzymaniu wielu ran , wzięty został w nie 
wolę wraz z Antygonem synem swoim uszłym z nim razem 
z IVzymu , i przyprowadzony do Gabiniusza. Takim spo­
sobem monarcha ten prześladowany od nieszczęśc ode­
słany był znowu do Rzymu, i tani w więzach był utrzy­
mywany, Był on lat trzy i miesięcy sześć królem i arcy­
kapłanem , w iakowe'y dostoyności, okazał rzadkie przy­
mioty i szczególną duszy wieikość. Dzieci iego senat uda- 
rował wolnością, a to na przełożenie Gabiniiisza , któren 
j)isał, iż matce ich obiecał tę łaskę za dobrowolne iemu 
oddanie fortec : wypuszczeni więc powrócili do Judei.

2. Gabiniusz postanowiwszy nieodmiennie iść na 
Parthów , i iuź przez Eufrat przeprawiwszy się, odmienił 
swoie postanowienie , i powrócił się do Egy|)tu, dla wpro­
wadzenia znowu na tron Ptolomeusza ; iak o tęm i inni 
wspominaią pisarze. W  tey iego przeciw Archilaia wy­
prawie , Antipatr znowu dawał mu pomoc w zbożu , orężu
i pieniądzach , i pociągnął na stronę iego Żydów zasie­
dlonych w Peluzyi , i strzegących przeyść do Egyptu. Po­
wróciwszy się Gabiniusz z Egyptu , zastał całą Syryą 
w niepokoiu i zami^-szaniu. Gdyż Alexander syn Arysto- 
bulów opanowawszy znowu naywyższą władzę, wielu po­
budził Żydów do opuszczenia zaprowadzonego od Rzy­
mian rządu, a z wielkiem woyskićm przechodząc kray ca­
ły ,  wszędzie zaf)iiał Rzymian, a uszlych na górę Girazim 
trzymał w oblężeniu.

3 . Gabiniusz zastawszV w lak złym stanie Syryą , 
posłał naprzód Antipalra iukp męża zdrowego rozsądku 
do powstańców, chcąc namową sł^łopić ich do lepszych 
kroków: co Antipatr skutecznie wykonał, zwróciwszy 
wielu ku swym obowifjzkóm. Jednakże zuchwałości Ale­
xandra przekonać nie mógł. On aliiowićni maiąc trzydzie­
ści tysięcy żydowskiego woyska, poszedł na spotkanie Ga- 
bininsza, lecz dawszy bilwę zwyciężony został u go*y 
łlitabiru, i postradał dziesięć tysięcy żołnierzy.
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4. Zwycięzca urządziwszy Vszystko w Jerozolimie 
podług Lądama Anlii)alra , wyszedł na wyprawę woienną 
p r z e c i w i\ał)aleyczykomj nad którćini także otrzymał zwy­
cięztwo. Dał wolność Mlthrldatowi i Orsanowl znacznym 
Parthanskim zbiegom, którzy byli do niego przystali, roz­
puściwszy wieść, ze iakoby sami od niego uszli. Po do­
konaniu zaś tak znamienitych czynów. Wódz ten powró­
cił się do Rzym u, oddawszy w ręce Krassowl nayduiącą 
się pod rządem lego prowincyą. O wyprawach lego prze­
ciw Zydóm tak, lak 1 o Pompeluszowych śwlacUizą Miko- 
lay Damascen 1 Slrabon Rappadocyyski, nie będąc w ni­
czym w sprzeczności z sobą.

Pi O Z D Z I A ‘t  VII.

Krnssus przybywszy do Judei  ̂ rabuie kościół. 
/ /  yprawia sie przeciw P a rt ków i łain z woy- 

skiem ginie. — K r as sus po przybyciu do Syryi 

wstrzymuie zapędy Parłhów i  wchodzi do Judei.

35i

i .  ICrassus postanowiwszy prowadzić woynę z.Parthaml, 
przybywa do Judei , 1 zabiera wszystkie nayduiące się 
w kościele pieniądze , kiórych Pompelusz nie dotknął się, 
a których naydowalo się do dwóch tysięcy talentów, za­
grabił przytem 1 inne wszystkie wielkiego szacunku ze 
złota i drogich kamieni ozdoby. Wziął złoty belek ważą­
cy trzysta min: mina zaś ma u nas dwa łunty i pół. Belek 
ten oddał mu sam kapłan dozorca świętych skarbów imie­
niem Eleazar, nie ze złego lakowego zamiaru (gdyz i)ył 
mąź uczciwy i sprawiedliwy ) lecz maiąc sobie powierzo­
ne do strzezenla zasłony kościoła przecudnej rob o ty , 
które na tym belku wisiały, i przytem widząc, iź Krassus 
ma nienasyconą żądzę do gromadzenia złota, lękał się
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iżby nie zabrał wszystko z kościoła , i dla tego oddał mu 
ten belek, okupuiąc niem inne skarby, zyskawszy naprzód 
iego przysięgę, iż on nic więcey nie weźmie z kościoła , 
a będzie się kontenlow'ac tym belkiem , któren sam wart 
l)ył wielu tysięcy Belek ten wpuszczony b y ł , w' wydłu­
bane drzewo, o iakowey taiemnicy nikt, prócz Eleazara 
nie wiedział. Lecz Krassus chociaż go na okup innych 
skarbów przyiął, naruszywszy swą przysięgę, zabrał 
wszystkie z kościoła złoto.

2. Nie potrzeba temu się dziwić, że w'kościele na­
szym tak wielkie były bogaćtwa , ponieważ tak mieszkaią­
cy w całym świecie Ż yd zi, iako też i wszyscy czczący 
prawdziwego Boga mieszkaiący w Europie i Azyi , przćz 
wiele ubiegłych wieków znosili do kościoła te skarby. Że 
zaś ta prawda nić podlega żadney w^ątpliwości, i że my 
nie dla żadnćy cłduby, powiększamy ilość tych skarbów , 
dowodzą tego wielu Pisarzy , osobliwie zaś Sirabon Kap- 
padocyyski, któren pisze o tćm, iak następnie: « Milhii- 
« dat zaś posłał do Ii.o , dla w ẑięcia ztamtąd pieniędzy, 
« złożonycłi przez królowę Kleopatrę, iako też i tyćłi 
k ośmiuset talentów, których na tćy wyspie pilnowali Zy- 
k, dzi... ” Lecz u nas nie ma innćy publicżney kassy, prócz 

poświęconćy Bogu. Z czego okazuie się, że te pieniądze 
do Ko pośłali Żydzi mieszkaiący w A zy i , boiąc się INllthri- 
data d latego, że nie można myślćć, iżby ci którzy mie- 
szkaią w samey Judei i maią tak mocne miasto i kościół 
zrol)ić to chcieli. Niepodobna takoż , iżby te pieniądze po­
słane ł)yły od mieszkaiących w Alexandryi Żydów, gdyż 
oni nie mieli żadnćy obawiania się jMithridata przyczyny. 
Tenże Strabon na innćm mieyscu świadczy, że Sylla iak 
tylko przeprawił się do Grecyi , dla woiowania zMithri- 
dateni , wysłał Lukulla dla uspokoienia buntu wszczęte­
go w Cyrynii przez nasz naród mieszkaiący we wszystkich 
końcach świata: « W  mieście , pisze on , Cyryneiów mie- 
« szkańce dzielą się na cztery kłassy. l^ierwszą składaią 
n obywatele, drugą rolnicy, trzecią przesiedleni, a czwar- 
« tą Żydzi. Ci ostatni zaludniaią [)rawie wszystkie miasta,
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« i w całym świecie łetłwie można naleśc mieysce, gdzie- 
« łjy iakokolwielc nie mieszltało z pomiędzy tego narodu.
« Albowie'in Egypt i Cyrynia nayduiąc si(j zawsze pod 
« rządem iednych monarchów i inne łiczne kraie nie 
« wzbraniaią żydowskicłi obrzędów, i razem z tym łudem 
o powiększaią swoie bogactwa i siły, pozwalając onemu 
« zyć podług swoicłi religiynych praw. Pozwolono takoż 
« mieszkaćZydóm w Egypcie, i wsamćy Alexandryi j)rze- 
« znaczona wielka część miasta dla mieszkania temu na­
ît rodowi. Maią oni lu w łasnego rządcę, któren rządzi 
« swćmi ziojnkami , rozwięzuie ich spory, i ma dozór 
u w dochowaniu z cudzoziemcami umów , właśnie iak 
« gdyby był naczelnik saniowładućy społeczności. W  kra- 
« iu tym dla tego naród ten tak iest liczny, gdyż on ma- 
« iąc swóy początek z Egyptu, i wyszedłszy z onego, posa- 
« dcwił się na mieyscacłi graniczących z Egyptem. W  Cy- 
« rynią zaś przyrzekł dła tego, że ta graniczyła z Egyptem 
« tak, iak i Judea, czyli lepićy powiedzićć, składała ona 
a wprzód część dawnego Egyplskiego państwa. » To 

pisze Strabon.
3 . Krass ustanowiwszy w szystko w Judei podług swo­

ićy w oli , wyprawił się w kray Parthów , i tam zginął 
z całym sw'ćm woyskićm , iak o tćin opisano na innćm 
mieyscu. Lecz Krassiusz uszedłszy w Syryą, i zastano­
wiwszy się w oney', wstrzymał natarczywość Partłiów, 
którzy [)vszniąc się z odniesionego nie daw no nad Krassem 
zwycięzlwa pustoszyli tę prowinryą. Poczćm poszedł on 
do Tyru, a ztamtad do Judei , gdzie napadłszy na miasto . 
Tarychcą, opanował one od razu, i wziął około trzy­
dziestu tysięcy niewolników. Zabił Pitholaia , któren 
podniósł nowy bunt po Aryslohulu, zabił go zaś za radą 
Antipalra , Ijędącego w wiełkićm u niego znaczeniu ,, i sza­
nowanego przez Idumeyczyków , z pomiędzy którycli po­
iął on zonę pocliodzącą z znacznćy Arabskićy familii, 
imieniem Kijirę, i miał z nią cztćrecłi synów , Fasaila , 
Heroda, klóren łiył poźniey królem , Józefa, Ferorę i 
córkę Samomią. Antipatr ten pozyskał przycłiyłność i in- 

Tom 11 Ąj
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njcii paniiii|cych, ukłaclnością i gościnnością swoKą, d 
osobliw ¡e króla Arabskiego, któren odtlał pod obrony ie­
go swe dzieci, gdy prowadzi! z Arystobuleni woynę. Kas- 
siusz wyszedłszy z Judei poszedł ku Eufratowi dla odpq- 
dzenia Parlhów, iak o te'm drudzy piszą historycy.

4. Po przeyściu nieiakiego czasu Cezar zawładał Rzy­
mem, i wypędził Pompciusza i senat za Jońskie morze, 
uwolnił z więzów Arystobula, i przedsięwziął posłać go 
do Syryi z dwoma legionami, dla przyprowadzenia tam 
wszystkiego do należytego porządku. Lecz nadz,ieia ro­
dząca sTę w Arystobulu z poruczoney mu od Cezara wła­
dzy, oszukała go: albowiem nim mógł uskutecznic swoie 
przędsięwzięcie , stronnicy Pompeiuszowi pozł)awłłi go 
życia trucizną, uczczony .więe tylko był przez trzymaią- 
cych stronę Cezara dosloynym pogrzeljem. Ciało iego 
nasmarowane miodem, leżało czas nieiaki, pokąd Anto­
niusz nie odesłał go do Judei, ln ie  rozkazał j)ochować 
w groł)ach królewskich. Scypion zaś odebrawszy pismo 
od Pompciusza zalecaiące mu odebrać życie Alexandrowi 
synowi Arystobula, obwinił tego nieszczęsnego książęcia
o dawne przeciw Rzymianóm wykroczności i pozbawił go 
życia w Antiochyi. Braci Alexandra wziął ptolomeusz syn 
Menneia , władca miasta Chalcydy leżącego u podeszwy 
góryLilianu: i posław&zy Filippoina syna swoiego doAska­
lonu , do żony Arystobula , rozkazał iey , iżby przysłała 
do niego syna swoiego Antigona i córk i, z których iedna 
nnieniem Alexandra, zapaliła ku sobie w sercu Filippiona 
miłość i wyszła za niego za mąż. Lecz poźniey i^tolomeusz 
zabiwszy syna swoiego sam się z nią ożenił, i miał staranie
o iey Braci.
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35ÍÍ

1\ O Z D Z I A -L VI[I.

Żydzi pomagaią woiuiącemu w Egypcie Cezarowi  ̂
Znamienite c^yny Antipatra , i przyiaźń iego 
z Cezarem. Okazana żydóm cześć od Rzymian i 
Athenctyków.

I. P o  śmierci Pompciiisza nastqpionéy.po iego zwycię- 
zcniii, Cezar woiiiiąc w Eglypcic wielkie odebrał usługi 
od Anlij)alra rządcy żydowskiego, któren pomagał mu 
z rozkazu Ilirkana. Ponieważ, gdy Milłuidal Pergamski 
prowadził Cezarowi posiłkowe woysko , i nie mogąc 
przeyść przez Pełuzyą stał u Askałonu , więc Antipatr przy­
łączył się do niego, maiąc trzy tysiące żydowskićy pie­
choty, zrobili lo ,  że książęta Arabscy dali mu i z swćy  ̂
strony w Indziuch pomoc, za lego zaś staraniem przeszli 
ua stronę Cezara wszyscy Syryyczykowie , i jirzystawali 
do niego uhiegaiąc się ieden przed drugim , między któ- 
remi naydował się Jamblich władca i Ptolomeusz syn ie­
go , także Tholomćy syn Solemów mieszkaniec góry Li­
banu. I.ecz Mithi'idat ruszywszy się z Syryią z woyskiem, 
przyszedł do Peluzyi , a będąc zatrzymany w przechodzie 
przez obywateli tego kraiu obiegł miasto. W  tćm oblę­
żeniu Antipatr naywięcćy okazał męztwa , i pierwszy oba­
lił część murów i otworzył weyście do miasta : tym więc 
sposobem Mllhridat opanował Pełuzyą. I^oczćm wstrzy­
many lj}ł w swym ciągnieniu ten wódz przez Egyptskicłi 
Żydów, mieszkaiących w kraiu nazywanym Onaniszowym. 
Lecz Antipatr radami swoiemi skłonił Ich na swoię stro­
nę, okazawszy im pr/Asłane od IIirkana pisma, klórćmi 
on nakłauiał ich , iżby dobre swe chęci okazali Cezarowi ,
i pomagali iego woysku żywnościami i czego tylko po­
trzeba będzie. Żydzi więc widz.'ic postępywanic Antipatía
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y.godne z arcykapłanem podtlałi się Milliridatowi. Za ich 
przykładem poszli mieszkance Memphis, i przywołali do 
sieł)ie Mithradata, któren przył)ywszy do nicłi, przypuścił 
jlełi do związku z Cezarem. '

2. Naostatek wódz ten obszedłszy mieysce nazwane 
Dełtą, stawił nieprzyiaciołóm bitwę w mieyscu nazwa- 
ne'm Żydowski oł)óz. Prawemu skrzydłu dowodził sam 
Mithradat, a łewem Antipatr. Lecz w czasie ł)oiu skrzy­
dło pierwszego ustępy wac' zaczęło, i })rzyszłoby było 
w zupełny nieporządek , iezełiłiy Antipatr, któren biią- 
cycJi się z nim nieprzyiaciół iuz ł)ył poraził, przybiegłszy 
zawcześnie po nad brzegiem rzeki z zołnierzami swoiemi, 
nie wyratował go od porażki i nie przymusił do ucieczki 
zwyeięzaiących Egypcyan. Poszedłszy zaś za niemi w po­
goń dostał w zdobyczy ich obóz , i zwrócił nazad Mitłn a- 
data , któren bardzo daleko Ijył iuz zapędzony. Na skrzy­
dle Mithradata padło do ośmiuset zołnierzy, na Antipa- 
trowem zaś nie więcey pięciudziesięeiu. Pisał więc Mithra­
dat do Cezara , ze zwycięztwo i ocalenie siełńe winien 
Antipatrowi; lecz i sam Cezar tak wtenczas oddał mu 
pochwalę, iak i przez cały ciąg woyny używał go w nay- 
waznieyszych zdarzeniach, z tycli powodów Antipatr wie­
lokrotnie był raniony.

3 . Po skończoney woynie Cezar poszedłszy do Syryi 
okazał wielką cześc Antipatrowi. Potwierdziwszy bowiem 
Hirkana w dostoyności arcykapłana, Antipatra zaszczycił 
prawem Rzymskiego oł)ywatela, i zrobił go niepodległym. 
Wielu utrzymuie , ze Hirkan towarzyszył Cesarzowi w tćy 
wyprawie , i był wraz z nim w Egypcie; o czem świadczy
i Strabon Kappadocyyski gruntuiąo się na słowach Azi- 
niusza. Pisze on o tćm, iak następuie: « Mithridat napadł
« na Egypt, z którym razem naydował się Hirkan arcyka- 
« plan żydowski- • Tenże Strabon pisze na innćm miey­

scu, o[)leraiąc się na świadectwie Hi(>sikrata: « ze Mithri- 
« dat wyprawił się sam do Egyptu . i ze Antipatr rządca 
«Judei przywołany przez niego doAskalonu przyszedł 
« luu ua pomoc z trzema tysiącami zołnićrzy, i skłonił na
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c. stronę Cezara innych w ła d có w , na iakowey wyprawie 
« naydow ał się i Hirkan arcykapłan. » T o  pisze Strahon.

4. T e g o  czasu przybywszy do Cezara Antigon syn 

Ary^stoliuła , op łakiw ał przed nim nieszczęście oyca swo­

iego , i w ystaw u iąc , że on za niego postradał życia tak , 

iak i brat iego , prosił go o litość nad sobą, iako pozba­
wionego oycowskiego dziedzictwa. Przytćm zanosił na 
Hirkana i Antipatra skargi , iż oni ze srogością rządzili na­
rodem , i iego wielce krzywdzili.  L ecz  Antipatr będący 

przytomnym bronił się przeciwko Antigona oskarżenióni, 
a przeciwnie oskarżał i e g o ,  iako zdraycę, usiluiącego 
podnieść rokosz: przypominał C ezaro w i,  ile on dla nie­
g o  podiął trudóvv , i ile w woynie pom ógł mu swoiemi 

r a d a m i, czego sam on iest świadkiem: m ów ił,  że Arysto- 
Jjuł sprawiedliwie odesłany ł)ył drugi raz do Rzym u, iako 

c iąg ły  i niepoiednany nieprzyiaeieł I\zymian, i że brat 
Antigona poymany na łupiestwie od Scypiona i poniósł 

zasłużoną za swoie zbrodnie kaźń, a nie przemocą i nie­
sprawiedliwie ł)ył pozbawiony życia.

5. Gdy Antipatr z ło ży ł  takowe usprawiedliwienie 
s ię ,  Cezar potwierdził Hirkana na arcykaj)lańskiey go­
dności, a Antipat.owi rozkazawszy wybrać sobie urząd, 

jakiego sam żąda , poslanow ił go c a łćy  Judei rządcą. P o­
zwolił także Hirkanowi podnieść znowu Jerozolimskie mu­
r y ,  które po l^ompeiuszu nic b yły  ieszcze wzniesione, i 
pisał do Rzymskich konsulów, iżby wsz>stko co tylko po­
stanowił dla Zydów’ potwiei dzono było  w kapitolium. Dla 

czego w tym względzie wyszedł od senatu następuiący 

w y r o k :  « L u ciu s  Walerius 1'retor svn L u ciu sza , prze-
« kładał senatowi średnich dni Deceud>i a w kościele zgo- 

n dy w obecności Luciusza Koponiusza Kollina  , syna 
R Luciuszow'ego , i Papiriusza K w ir y n a , proźbę posłów 
« żydowskich , Alexandra syna J azo n o w e g o . Numeniusza 
a syna Antiochowego, i Alexandra svna Dorolhoiowego, 

« mężów uczciwych sprzymierzeńców Rzymskich , któizy 

«żądaiąc dowieść nowym przekładem starodawną swą 

« j)rzychylność ku Rzym ianóm , przynieśli w znak [»rzy-
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« ia źn i , z łotą  tarczę cenioną pięć tysięcy zlotiilc, i prosili 

« illa siebie o pismo tło wolnych społeczeństw i królów,
« iżby im można l)yło bespiecznie przechodzić przez ich 

« kraie , i stawać w ich portach. Senat m ięc skłaniaiąc 

« się do spełnienia ich prośby w utwierdzeniu z niemi 

« związku i przyiaźni , rozkazał przyiąć od nich złotą tar- 
« czę. w D ziało  się to dziewiątego roku arcykapłaństwa 

Hirkana w  miesiącu Panenie. l^rzytćm okazane b y ło  po­
ważenie dła Hirkana i od Atheńskiego narodu, któremu 
on wiele zrobił  u słu g, dla czego posłane zostało do niego 

z Athen pismo następuiącego brzmienia : « Przy Prytanie 

a ( urząd naczelny ) i kapłanie Dionisiuszu synie Arklipia- 

« dowym  przy końcu miesiąca Paczem a, przy Archoncie 

« Agathoklu oddany b ył  Athenczykóm w yro k, wniesiony 

« przez Euklesa , Alimuziesa syna Menandrowego dnia 
« iedenastego miesiąca M unichiona, podczas publiczne- 
« go zasiadania sędziów. Naywyższy kapłan Dorothci  ̂
« inni razem urzędnicy zbierali g łosy n a r o d u , z któł ych 

« Dioniziusz syn Dioniziusza postanow ił,  iak następnie; 

n ponieważ Hirkan syn Alexandra arcykapłan i rządca ży- 
« d o w s k i , iak w ogólności całemu narodowi Atheńskie- 
« m u , tak i w szczególności wielu osobóm , oświadcza 

« ciągłe swą serdeczną przychylność tak : iż przyieżdza- 

« iących w poselstwie , lub za swoiemi potrzebami do 

« Judei Atheńczyków przyymuie po przyiacielsku , i do­
it kłada starania o ich szczęśliwy p o w r ó t ; iak to wielu 

ft z pomiędzy nas zaświadczyło; więc teraz po zawiodo- 

a mieniu ludu przez Theodozego syna Theodora , o do- 
« brych chęciach ku nam lego męża , postanowiono za 

« dobre , uczcić go złotą koroną, iako godną nagrodą 

K cnot ie g o ,  postawić mu miedzianą statuę ŵ  kościele 
« poświęconym od narodu G racyóm , i o ofiarowaniu mu 

« tey korony ogłosić na igrzyskach , w czasie powszech- 
« nych Atheńskich uroczystości z gimnastycznych cwi- 

« czeii. Przy tym polecić  wodzóni, iżby pokąd tylko trwać 
« on będzie W'szczerćy ku nam przyiaźni , okazywali mu 

« wszelką ile można ku iego zadosyć u c z y n i e n i u  dla wy-
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ft wzaîemnicnia się przychylność , ażeby głośna b yła  na­

ît sza dla dobroczyńców  wdzięczność, iukii dla przyiaciół 
« naszych go low i zawsze okazywać Iesteśmy. P rócz  tego 
« wybrać z [)omlędzy Alheńskiego ludu p o s łó w , i przez 
a nich odesłać mu kopią tego wyroku , i prosić go  , izby 
« on odebrawszy od nas te iego uczczenia nie przesta- 
« w a ł  i nadal społeczności naszćy podobne okazywać 

« usługi. " Takie  okazane b y ły  Hirkanowi honory od 

Atheńczyków 1 Rzymian.

3 5 9

R O Z D Z I A -t IX.

Antipatr odda i e w rząd Herodowi Galileą , a Fa~ 

sailowi Jerozolime* Herod ośkarżony zostaie od 
Żydów nienawidzących Antipatra,

1. C^ezar uporządkowawszy S y r y ą ,  udaie się na morze. 
Antipalr zaś wyprowadziwszy go z S yry i ,  powraca do Ju­

dei , gdzie w  prędkim czasie podnosi obalone przez P om ­
peiusza mury , a obiezldzaiąc całe państwo , stara się uspo­
koić  wszczynaiąee się rozrucliy, częścią groźbą, a częścią 
iiamowami. M ówił on Ż yd om , iz iezeli zostaną wiernćini 
H irkan ow i, więc będą szczęśliwi , i będą spokoynie uży­
w ać dóbr swoich, iezeli zaś pokuszą się szukać korzyści 
w  zamieszkach , więc on sam zamiast ze iest teraz rządcą 

stanie się ich pan em , Hirkan zaś z króla zostanie Tyranem, 
a Cezar i Rzymianie będą nie w o d z a m i, lecz nleprzeiedna- 

nymi nieprzyiaciołami. Ponieważ oni w żaden sposób nie 
dopuszczą zepchnąć z tronu tego, którego sami na nim 
osadzili.

2, l.ecz widzcąc Hirkana w  rządzie opleszalosć i 

niedbalstwo, postanawia rządcą Jerozolimy i ićy okolic
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starszego syna swoiego Fasaila : drugiemu zaś Herodowi 

oddaie w rząd G ali leą , chociaż b y ł  dosyć ieszcze m ło d y , 
gdyż nic miał iak lat piętnaście. M łodość ta iego nie prze­
szkodziła mu iednak obiąć rządu , maiąc albowiem szla­
chetną duszę , zyskał natychmiast sposób okazania swych 

przymiotów. Zastawszy w swćy prowincyi nieiakiego Eze­

chiasza przywódcę wielkiey bandy rozbóyników grabiące­

go  pogranicza S y ry i ,  poym ał go i ukarał z całą iegob ar-  

dzą ludną bandą. Przez to zyskał on wielką m iłość Syryy­
c zyk ó w , żądaiących oddawna oswobodzić się od tych ra­

busiów. Dla czego sławili go po wszystkich miastach i 
wsiach nazywaiąc go wskrzesicielem pokoiu  i szczęśliwo- 

ści t a k , iż sława iego doszła do uszu Sextusa Ce/ura, 
krewnego wielkiego Cezara rządzącego w tenczas Syryą.' 

T e  znamienite czyny Heroda zapaliły  zazdrość w  bracie 

iegoFasailu, któren tyle b y ł  poruszony rozgłoszoną sławą 

łirata sw oiego , iż postanowił ło żyć  staranie, iżby mu 
w niczem nie ustępy wał. Jakoż istotnie pozyskał wielką 

m iłość u Jerozolim itanów, wchodząc sam w rząd miasta , 

i u żyw ał swćy w ład zy  tak: że w iego postępowaniu nie 

można b y ło  dostrzedz, ani n iespraw iedliw ości, ani prze­

mocy. A  tak chwalebne postępki braci ob y d w ó ch ,  sta ły  

się powodem , że Antipatr poczytywany b y ł  za króla , i ta­
kie oddawane mu b y ły  łiono ry ,  iakie tylko należą nay'- 

wyższemu władcy. Jednakże ile b y ł  znanirenilym mąż ten, 

naymnićy nie naruszył przywiązania i wierności swoiey 

dla Hirkana.

3. W reszcie znacznieysi Żydzi widząc^ że on z synami 
swoiemi coraz większą zyskuie ludu m iłość, i odbiera tak 

otl Hirkana , iako też i od Ż yd ów  wielkie korzyśc i , zaczęli 
na iego szczęście zawistnćmi spoglądać oczyma. Zazdrość 

ta powiększyła się w nich tem w ię c ć y ,  utrzymana przez 

niego zRzym skiem i wodzami przyiaźń, którą on tćmbar- 

dzićy zwiększać starał się , pobudzaiąc Hirkana do posy­
łania im pieniędzy, a iakowe dary robiły  mu u nich wzię- 

tość. Gdyż posyłał one nie iako od Hirkana , lecz tak , iak 

od siebie. Hirkan zaś chociaż wiedział o tćm, iednakże
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riie tylko nad tem nie zastanawiał się, lecz nawet b y ł  z'te­

g o  kontent. Co się tycze żydowskich magnatów, ci dostrze­
gli  w Herodzie charakter zuchwały i gw ałtow n y, lękali 
się on ego, i dla tego udawszy się z prośbą do Hirkana za­

nosili otwartą skargę na Antipatra: « Dopóki mówili oni,  
tt będziesz oboiętny w obecnych okolicznościach! Czyli 

« niewidzisz, że cała władza zostaie w ręku Antipatra i 

fc synów ie g o 4 a ty nosisz na sobie imie tylko królewskie, 

rt Nie powinniśmy taić [przed tobą, że i osoba Iwoia nie 
« iest bez niebespieczeiistwa, gdy ani o sobie ani o pań- 
« stwie twoićm niemasz dbałości. Napróżno m y ś lis z , że 
« Antipatr i iego dzieci są pomocnikami twoiem i; nie, 

«oni nie pom ocnikam i, lecz iawnie od wszystkicli, za 
« królów są poczytywani. PonieważHerod, syn iego, zalTił 

u Ezechiasza z iego wspólnikami , niemaiąc bynaymnićy 

K względu na prawo nasze, zakazuiące naywiększego prze- 

<k stępcę karać bez w yroku zgromadzenia sędziów ; lecz
* on nie maiąc od ciebie na to zezwolenia, kaźnił ich sa- 
« moprawnie. »

4. S łow a te spraAviły żądane na Hirkanie wrażenie^ 
L ecz  bardziey w zbudzały  w  nim gniew matki pobitych 

przez Heroda ; gdy te codziennie nie przestawały w ko­
ściele prosić króla i lu d , ażeby Herod tłómaczył się przed 

zgromadzeniem z d o p ełn io n eg o  przezeń zabóystwa. 
1 tak Hirkan będąc poruszony icłi skargami , po słał  po 
H e ro da , iżby ou stawił się w Jerozolimie i usprawiedli­

w i ł  się z zarzuconego iemu występku. Lecz Antipatr ra­

dził H e ro do w i, iżby iechał do Jerozolimy nie iako proste­

go stanu cz ło w iek , lecz iżby wieżdżaiąc okrążył się przy- 

Iłoczną strażą. Urządziwszy więc Herod intei*esa w  Galilei 

stósownie do swych w idoków , \yziął z spbą tyle lu d z i , 
iżby bez przerażenia Hirkana miał obronę przeciw sądo­

wi. Lecz nadewszystko posłużyło na iego stronę pismo, 

pisane od Sextusa do Hirkana , przez które ten rządca 
prowincyonalny rozkazywał mu uwolnić Heroda od sądu ) 

w  przeciwnym razie groził  mu swem gniewem. I tak Hir*« 
kan odebrawszy takowe pismo od Sextusa, zrobił to żtf 
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H erod , którego snni nieninićy^ ¡ak syna kocliał^ odieclial 
Jjez iikaraiua. All)ow¡e'm iak tylko sta^v¡ł »¡ę on przed zgro- 
nladzen¡em oknjżony żołnIe'rzann, tak zastraszył vvsxyst- 
klcl), ze nikt z oskarźycieH iego poprzedinezych nleśmiał 
otworzyć ust swo¡cll, lecz wszyscy zosta¡ąc w głqbokiem 
ln¡iczen¡u n¡cw¡edz¡eI¡ co w tak¡m przypadku począć ma- 
¡ij. Gdy zaś całe zgromadze^¡e w takićin naydowało s¡ç 
otrqtwien¡u, n¡e¡ak¡ ¡m¡e^¡em S e in e y , człowiek prosto­
duszny, a dla tego łioiażni nie u leg ły, powstawszy znuey- 
sca m ów ił: «c Nie poznalę la ani was szanowni sędziowie, 
« ani c¡el)¡e k ró lu ; waliam s¡ę nazwać was tera¡ ¡m¡ona- 
H m ¡, gdy dopuszczac¡c stać przed soł)ą z taki} pychą zo- 
.1 sŁa¡ącemu pod sądem. Nie tayno alhow¡ćul ¡est w am , 
« że ])odpuda¡ący pod sąd lego znam¡en¡tego zgromadze- 
« nia, I chcący skłonić waszą litość, staie lu ulękn¡ony i 
« pokorny z rozpuszczonćmi włosami i worem obleczonym 
n IjCcz Herod obwiniony o zabóystwo , i zawołany tu 
«z  przyczyny tak \v¡elk¡ćy zl)ro(hń, stale przed wami 
Cl Av szkarłac¡e z upiększeiuem na glow¡e ¡ otoczonym zbroy- 
« nćmi ludźmi tak , że ieżeli osądzimy go podług praw, 
ft to on pozabi¡a nas , a sam wzgardz¡wszy sądem naszyni 
« uydzle kary. Jednakże ¡a n¡c nagan¡am Heroda przo>- 
« kłada¡ącego swe dobro nad prawa , ale was i k ró la ,
(I ¡ako dopuszcza¡ącycli go do tak¡ćy zuchwałośc¡. I jCCz 
« w¡edźc¡e, że lióg iest Wszechmocny, i że ten którego 
« wy, dogadzaląe H irkan o w i, uwoln ić od kary clicecie, i 
« was i samego króla av sAvoIm czasie podług dostoleń- 
« siwa ukarze. « l ’e Semeia przepoAA ledzenle n\e zoslało 

bez spełnienia się. Herod albowiem zostaAvszy królem 
Avszyslkieh zasladaiącycłi a v  tym zgromadzeniu i samego 
H¡rkana pozbaAAił życia, AvyłączyAvszy Semeja , którego 
za ¡ego spraw¡edl¡wość w¡elce szanoAvał, a osobliAvie za 
to , że gdy on z Soziuszem oł)legał miasto, Semei skłaniał 
żydÓAY do poddania s¡ę HerodoAvi, przekładaiąc im , iż za 
swe bezpraAvia n¡e un¡kną tego n¡cszczęścia. Lecz o tem 
na swo¡ćm powiemy mieyscu.
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!). l lirkan w id /ąc ,  /c zusiadai.jcy w zgroiiiadzciiiii 

clici| osądzie na śmierć Heroda, od|oźyl wyrokowanie do 
drugiego ilnia, i potaiemnie posiał powiedzieć Herodowi, 

iźl)y uciekał z miasta niemaiąc innego sj)osohu ratowania 

się. l lak Herod uszedł do Damaszku pod pozorem nkr>- 
cia się przed gniewem Hirkana. Lecz gdy l>iv.> był do 
Sexta Cezara i postawił się wstanie bespieczenslwa, za­
czął iawnie przechwalać s ię ,  iz ieźeliby go znowu przed 
sąd zgromadzenia przyw oływ an o, słuchać lego niebę- 

dzie. Zasiadaiący w tem zgromadzeniu bardzo narzekali,  
i starali się przekonać Hirkana, iź to wszystko przeciwko 
niemu dzieie się; o czćm Hirkan chociaż i wiedział, iednak 

z przyczyny swćy nieudolności i niedl)alstwa iiiewiedział 

iak m iał sobie w tym razie j)Ostąpić. Gdy zaś Sextus dal 
Herodowi w rząd Cellesyryą (co  nastąpiło za pieniądze ), 
więc Hirkan wyraźnie zaczął się lę k a ć , izby Herod nie wy­

dał mu w o y n y ,  co poźniey skutek utwierdził. Herod bo­
wiem rozgniewany na Hirkana za {)rzyzwanie siebie 1 od­

danie pod sąd zgromadzenia , poszedł ]tu Jerozolimie 
z woyskićm. L ecz  oyciec iego Antipatr i brat w yiechaw ­

szy przeciwko niemu wstrzy mali go od na[>adu na Jerozo­
l im ę, prosząc, iźł)y zaniechał swego przedsięwzięcia, 
i nie gniewał się na tego , z którego łaski do takićy przy­

szedł godności. „ T y ,  mówili  mu, gniewasz się za to, iz 
przywołany łjyłeś przed sąd , lecz pomnij na to , ze byłeś 
oswobodzony od niego I ź e a a t o ,  powinieneś raczćy dzię­
kować, aniżeli nieprzyiacielskie przedsiębrać zamiary, i sta­

w ać  się niewdzięczny m za dowiedzioną ci ochronę. Przy­
tem , leżeli szczęście 1 nieszczęście woienne załezy od Bo­
ga , przeto tembardziey oł)awlać cl się należy przeciwne­

go twemu spodziewaniu skutku. Ponieważ tu nlemożrła 

spodziewać się pewnego zwycięztwa, gdy chcesz woiować 
z królem związkowym i prócz tego z wielkim twoim do- 
l)roczyńcą, 1 od którego żadnćy nie doświadczyłeś krzyw­
iły : le/ell zaś w czćm obwiniasz go , więc ])rzypisuy to 

iego poradcóm , a nie lenni; sam zaś on nledał ci zadqe-
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go na siebie podeyrzenia , a okazał tylko pozór sur0M’0- 

ści. „  Herod b y ł  posłuszny lym  radóm i kontent, że ma 

iuż czem karmie swą nadzieię , pokazawszy narodowi swą 

potęgę. W  takim stanie pod tenczas zostawała Judea.

364

Pi O Z D Z I A ł ;  X.

Poważenie okazywane Żydóm przez Rzymian i 

inne narody, i zawarte z nimi związki.

I. C e z a r .o d ie c h a w s z y  z Syryi do Rzym u, gotow ał się iść 
zflottą do A fryki ,  maiąc zamiar zacząć woynę z Scypio^ 
nem i Katonem. W  tym czasie Hirkan w ysiał  do niego 
posłów', prosząc o potwierdzenie dalsze zawartego z nim 

związku. L ecz  za dobre osądziłem w yliczyć tu wszystkie 

zdarzen ia,  okazanego przez Rzymian i ich imperatorów 
dla narodu naszego poważenia, i ażeby wiadomo b yło  

wszystkim , że tak a zya tyccy , iako europeyscy monarcho­

wie szczególnie poAvażali nas za naszą w ierność i męztw o. 

Z e  zaś wielu , przez nienawiść do nas, niechcą wierzyć te­

m u, co o nas pisali Persy i M acedon i, twierdząc, że 

te pisma nie wszędzie nayduią s ię ,  a tylko m y ie m a m y,

i niektórzy b arbarzyń cy;  przeto wydanym przez Rzymian 

z honorem naszym w yrokón i, koniecznie w ierzyć powinni. 
Gdyż ten ietylko  po miastach ogłoszon e, lecz chronią się 
W Kapitolium , i w yryte  są na kolumnach miedzianych. 
Sam Juliusz Cezar dla znalezionego przypadkiem w Alexan- 
dryi na miednym słupie napisu, świadczy, że mieszkaią­
cy  tam żydzi istotnie maią nadane prawo Alexandryi- 

skich obywateli. Dla czego i ia okażę tu te dowody. Nie 

ominę przytćm w'spomnić wydane przez senat i Juliu­

sza Cezara postanowienia tyczące się Hirkana i naszego 
narodu.
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2. « Kalus Julius C ezar  Imperator, wielki naczelny 

« kapłan i poraź drugi Dyktator , Sydoiiskiey starszyźnie, 
« senatowi i narodowi zdrowia! Posyłam  do was kopią 

« postanowienia, ściągaiącego się do Ilirkana arcykaplai- 

« na i naczelnika narodu żydowskiego, i clicę, izby one 
n złozone ł jy ło  w waszem publicznem archiwum i wyryte 
« zostało na miednych tablicach , w  greckim i łacińskim 

« ięzyku. Postanowienie to iest w następuiącey osnowie. 

« Juliusz Cezar po drugi raz imperator i wielki naczelny 

« kapłan, za zdaniem senatu stanowi. Ponieważ Ilirkan 
« Judeyczyk syn Alexandra , tak teraz iako i dawniey za- 

u chowu iąc dla nas w czasie pokoiu i w oyny nienaruszoną 
K wierność, dopełniał z usilnością poruczane iemu od nas 

« czynności, co wielu zaświadczyło wodzów,nawet i wcza- 
« sie bywszćy Aiexandryyskiey woyny przychodził nam na 
« pomoc z tysiącem pięciuset woyska, i będąc od nas por

słany do Mithridata, przewyzszył wszystkich męztwem 
« w ł)oiu *, dla tego my uwazaiąc te iego zasługi,rozkazuie» 

f( my tak iem u, iako tez i synóm iego bydź arcykapłanami 
« żydowskimi, i zatrzymać przy sobie nazawsze arcykai-

płańską dostoyność, poczytywać się naszymi sprzymie- 
« rzeńcami, i naydować się w  liczbie szczególnych przyia^- 
« c ió ł  naszycli: przytem wszelkiemi prerogatyw am i, iakie 

« podług icli praw przynależą arcykapłańskiemu stano- 

d w i , albo od innych państw nadanćmi , pozwalamy i sy- 
fc nóm iego cieszyć się. Jeżeli zdarzą'się jakiekolwiek ty- 

K czące się ich zakonu spory, więc zostawuieniy m ocy 

« Ilirkana rozwiązywać one. Naostatek zakazuiemy woy- 
ft sku mieć u nich zimowe leże i żądać od nich pie- 

« niędzy. »
3. Kaia Cezara postanow ienia , dane przywileie i 

rozkazy zawićraią w sobie : „ ż e b y  syny ie g o ,  Hirkana,

« byli urzędnikami naczeluemi żydowskiego narodu, iżby 
i« korzystali z mieysc sobie n adąnych, żeby arcykapłan , 

« nay wyższy zwierzchnik żydowski, miał prawo bronić 

p swych poddanych od krzywd: że do Ilirkana, syna Ale-, 

t fxandra, arcykapłana żyd o w sk ieg o ,  potr?eba wysiać
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« p o s łó w  {Iła zawarcia z nim związku i przyiaźni, i zio- 
« b ić  miedzianą tablicę dla wyrycia na nićy tego j)Oslano- 
« wienla , postawić onę w  kiipitollum, także w  Sydo- 
« nie, Tyrze  i Askalonle, w kościołach, z napisem w lęzv- 

« kach rzymskim 1 greckim. Nakoniec rozesłać kopio 

a z tego postanowienia do nayduiących się we wszystkii h 
« miastach kw estorów , pretorów 1 do wszystkich s|)rzy- 

«« m lerzeńców, ażeby oni żydowskich posłów przyymo- 
A wali łaskawie, 1 o tćm wszędzie do w'iadomoscl podali. ■»

4* « Kalus Cezar Imperator, Dyktator i K on su l,  dla 
«okazania swoiego dla Hirkana poważenia, przyiaźni 1 
« przychylności, i na pożytek Rzymskiego senatu i ludu , 

« postanowił , ażeby llirkan i synowie lego ł)yll naczel- 

« nyml kapłanami w Jerozolimie i całey  Judei , na tako- 

« wych prawach 1 prerogatywach , iakowe s łużyły  przod- 

« kóm ich. »
5. n Kalus Cezar po piąty raz Konsul rozkazał , iiże- 

« by oni władali Jerozolimą, 1 robili około niey utwlcr- 
« dzcnia, ażeł)y Illrkansyn Alexandra arcykapłan i nay- 
« wyższy naczelnik żydowski, rządził miastem podług 

« swego upodobania , i żeby z dochodów żydowskich 

« w czasie odkupu p ło d ó w ,  byw^aiącego w drugim roku, 

« odbierali c ło, będąc sainl swobodni od wszelkich podal- 

« ków i poborów. v
6. « Kalus Cezar po drugi raz Imperator postano- 

n w i ł ,  ażeby<łla builowaniam urów Jerozolimskich, przy-f 

« sy ła ly  podatki wszystkie nayduiące się w władaniu zy- 

« dowsklem miasta , wyłączaląc Jopplą, i to powinno bydź 

«każdego roku, prócz siódmego, nazywanego sałiateni, 

« w  którym żydzi ani sieią, ani zbieraią urodzaiów; żeby 
« także w Sydonie płacili zamiast podatku czw^artą część 

(( zbożem , i przytem Hirkanowi i synom iego dawali 

« dziesięciny, które odbierali poprzednicy ich. Ażeby ża- 
<< den ani rządca, ani dowódca, a n i  poslannik, nlezbie- 

« rał W' granicach żydowskich posiłkowego w oyska, 1 
.. żołnierze, iżby nieżądall pieniędzy na zimowe stano- 

« wlska, ani na inne iakiekolwlck potrzeby, lecz iżby
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h wszędzie swobodni byli i od ucisku l)cspieczni. Jeżeli 

n oni napoteiu iakiekohviek mieć będą niaiąlki Inb co ku- 

« pią , tego spokoynie niech iiżywaią. Przytćm  rozkazu- 
« iemy, iżby miasto Joppia , klóre we władaniu Ż yd ów  

« j)r/.y zawarciu z Rzymianami związku b y ło ,  zostało i 
« teraz w ich posiadaniu. Także i podatki opłacane do 

« tego miasta przez rolników, i pobór z portu od w y w o -  

« żonego każdego roku do Sydonu zboża, dwudziestu 

« tysięcy sześciuset siedmdziesięciu pięciu miar , niech 
« będzie oddawany Hirkanowi i iego synóm: wyłączaiąc 
<i siódmy rok nazywany sabatem , w  którym żydzi ani 
(t orzą, ani zbieraią p łodów  z drzew. P  rócz tego podo- 
« ł)alo się sen a tow i, ażeby wsie które Hirkan i poprzedni- 
« cy  iego mieli w  tak nazwanćm wielkićm polu, i teraz 

« pozostały się przy łłirkanie i żydach na prawach daw- 
« ny'ch , żeby pozostały nienaruszone ol)owiąxki, będące 
<. zdawna między' żydami i arcykapłanam i, i żeb y  pre- 

« rogatywy nadane żydóm od senatu i od ludu rzymskie- 

« go zostawały przy nich nazawsze. P ozw ala  się takoż 

« żydóm mićć swóy rząd w  Lidda. Przytćm wszystkie 
« kraie , pola i wsie darowane Tyryjskim i Fenicyjskim 

« królóm  icli zw iązkow ym , niech l)ędą pod władaniem 
«Hirkana naczelnego rządcy żydowskiego i żydów. Nao- 

« statek senat daruie prawo Hirkanowi, synóm lego i po- 

« słannikóm, w czasie bitew gladiatorskich ze zwierzętami, 
« n ayd o w a ćsię  i mićć mieysce między senatorami. Jeżeli 

« od dyktatora, albo naczelnika stanu rycei-skiego żądać 
« będą dopuszczenia siebie w sen a t , więc w prowadzać 
« ich do onego, i nie odwlekać nad dziesięć dni oka- 
« zanie im senatskiego wyroku. »

j .  « Kalus Cezar hnperator , po piąty raz konsul i
• nazawsze dyktator, przekładał senatowi na dobro Hir- 

« kana syna Alexandra arcyka[)łana 1 naczelnego żydow- 
« skiego rządcy, co następnie. Ponieważ poprzednicy moi 
(I w odzowie w oysk zaświadczyli zasługi arcyka[)łana Hir- 
« kana i Żydów, lak w należących Rzymowi p r o w i n c y a c h  

« iako i senatowi i ludowi Rzymskiemu czynione, t a c o
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« senat i lud Rzyniskl oświadczył im swoią wdzięczność ,• 

« więc ia za rzecz sprawiedliwą osądziłem , ażeby z na-“ 

« szey strony okazać także Hirkanowi i Żydóm  należnć 

« podziękowanie tak za ich przychylność, iako też za czy- 

H nione przez nich społeczności naszey usługi. »

8. « Kaius Julius Pretor konsul Rzymski, starszy- 

« znie Paryaiiskiey senatorowi i ludowi zdrowia! P rzy-  
« chodzili do mnie do Dii Ż y d z i , i nieiaka liczba pierwo- 

« rodnych z tego narodu, żaląc w  obecności waszych po- 
u słanników, że wy zabraniacie im przez swe rOzkazy od 

« prawo wac ich obrzędy i przynoszenia ofiar. Niech więc 

« będzie wam wiadomo, iż nie podobaią mi się takie zaka- 

« zy , przeciwne przyiaciołóm  i związkowym naszym, im 
« przez które wzbraniacie im żyć podług ich praw zakon- 
« nych, i składać pieniądze na uczty i przynoszenie ofiar, 

n te m b ard ziey , że i w Rzymie tego im niezabraniaią. 

« Bo chociaż Kaius Cezar konsul nasz i Pretor  zakazał 

« przez swóy wyrok wszelkie taiemne av Rzymie schadzki, 

« lecz składać pieniądzę na uczty  ̂ nie zabronił. Dla tegó 
fti ia zakazuiąc takowych schadzek, pozwalam Żydómi 

h zbierać się podług ich oyczystego praw a, i zachowy- 
« wać obrzędy onego. I tak dobrze uczynicie, gdy  odwo- 
tt łac ie  ten zakaz, maiąc w uwadze przychylność i usług 

<i okazane nam od tych naszych sprzymierzeńców. »
9. « P o śmierci zaś Juliusza Cezara Marek Antoniusz 

« i Publiusz Dolabella konsulowie , zgromadziwszy senat 
« i wprowadziwszy przed niego Hrrkanowych posłów^ 

a przełożyli ich żądania i wznowili z nimi dawne przy-* 

ft mierze. Przytem senat postanowił zadosyć uczynić 
« wszelkim ich żądaniom. A D olabella  odebrawszy od 
« Hirkana przez posłów  pismoj, przez które prosił go , 

ft iżby raczy ł  uw oln ić  Ż y d ó w  od służby w o ie n n e y , i po- 

ft zw olił  im żyć  p o dług zakonu sw oiego , rozesła ł  natych-»

4 miast do wszystkich azyatyckich miast swoie obwie- 
« szczenią , szczególnićy zaś pisał do E f e z u , iako do

• pierwszego azyatyckiego miasta, iak następuie;

368

http://rcin.org.pl



10. « W ó d z  naczelny Dolabella  Efezklemu senato- 
t. wi slarszyźnie i ludowi zdrowia! Alexander syn Theo- 

u dora poslannik Hirkana , arcykapłana i naczelnego rzijd- 
K cy  Judei, donosił mi że ziomkowie iego nic mogą wclio- 

« dzić w woiennij służbę z przyczyn y, że im w dnie Sab- 
« ł)alu nic w olno ani nosie oręża , ani udawać się w po- 
« dróż , i że oni nayduiąc się w obozie nie mogą go low ac  

« dla siebie zwyczaynego iedzenia. W ię c  ia skłaniaiąc 
« s ię do iego proźby tak , ijik i poprzednicy m o l , żydów 

« od vvoienney slużł)y uwalniam , i pozwalam im żyć [)o- 

« d łu g  oyczystycli obrządków , i takoż zbierać się dla od- 
n prawowania zwyczaynycli m odłów  i przynoszenia ofiar. 

« W y  zaś odebrawszy le nasze pismo roześliycic o nim do 
« w szystkich miast uwiadomienie. »>

11. T y m  sposobem D olabella  uczynił zadosyć żąda­

niom Hirkana: « Luciusz zaś Lentulus Konsul llzymski
« o g ło s i ł  w pań stw ie , że on żydów zaszczyconych pra- 

« wem Rzymskiego obywatelstwa , mieszkaiących podług 

« praw swych zakounycłi w Efezie , rozkazem swoim 

« z przyczyny icłi wiary uw o ln ił  od woiennćy służby  18 
«dnia  S ep tem b ra , przy koledze swoim l ionsulu  I\aiu 
« Marcellinie i za wyrokiem  senatorów, T ytu sa , Anniu- 

« sza, Balba, T y tu sa ,  Jongiusza, K w in t a ,  Resiusza, T y -  

« lusa , Pompciusza Longina , Kala Serwiliusza, I3akka 

« Trybuna w oiennego (pó łkow n ika) P u b llu sza ,  K lu zlu -  

« sza , Galla i K a l a , Sencliisza syna K a łow eg o. «

12. « T y t u s ,  Alillusz, Bulb syn Tytusa , rządca pro- 

« wincyi i byw szy Pretor Efezkley starszyznie senatowi i 

« ludowi zdrowia! żydów mieszkalących av Azyl J.uclus 
« L e n t u l u s  Konsul, u w o l n i ł  za molem staraniem od służby 

n w oienney, i poźniey g d y  prosiłem  o to samo wodza 

« Fanniusza 1 Luciusza Antoniusza b y łe g o  K>veslora 

« zyskałem 1 od nich o ich uwolnieniu rozkazy'. Dla tego 

« nie czyńcie im żadnego przymusu.
13. «Postanow ienie  Dellanów (*)  P r z y  Archoncic 

.. Blocym miesiąca Thargliiona dnia 20 u s t a n o w i o n e

( # ) Delus VVJ spa na Arcbipełagu n. t. p.
Tom U  4 :
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« przez Pretorów , Marek Pizon rządca prowincyi będąc 

« w  naszem mieście przy naborze żołnierzy przywoławszy 
w ielu  z pomiędzy naszych obywateli rozkazał,  iźby 

« szczycących się [)rawem Rzymskiego oł)ywatelstwa źy- 
« dów , nikt nie przymuszał do przyięcia woienney służby 
«ponieważ Konsul K ornelius Lentulus dla ich w ia r y ,
« uw oln ił  ich od oney. Przeto i wy powinniście bydź 

« posłuszni temu rozkazowi. « P od ob n e o nas postano­
wienie w ysz ło  i od Sardianów.

lĄ. H K aius Fannius syn Kaia  naczelny wódz i K o n -  
« sul K o y sk ie y  starszyźnie zdrowia. Niech będzie wam * 

« \viadomo, źe żydowscy posłannicy przy chodzili do mnie

• prosząc o wydanie senatskich postanowień, które tu 

« przyłączaią się. Dla tego więc w y z mocy tych [)O S ta -  

« nowień usiluycie okazywać tym ludzióm p o m o c ,  i 

 ̂ odprowadźcie ich przez kray sw óy do ich oyczyzny. "

1 5. « Lucius Lentulus Kon sul ogłasza , iż on szczy- 

» cącyeh się prawem Rzymskiego obywatelstwa żyd ów ,

« mieszkaiących p o dług praw swoich w Efezie u w oln ił  

M od w oyskow ćy  s łużby; iako postanowienie nastąpiło 

« 19 dnia Septembra.

16. « Luciusz Antoniusz syn M a rka , byw szy  K w e -  
« stor i Pretor  Sardessanów ( * )  starszyźnie, Senatowi i 

« ludowi zdrowia! Zydzi obywatele nasi [)rzychodziii do 

« mnie i donosili,  że maiąc oni oddawna p o d łu g  praw 

« swoich w^łasne swoie dla zgromadzenia się swoiego 
« m ieysce ,  na którem roztrząsaią się wynikłe między ni- 

« mi spory i k łó tn ie ,  piosili  w i ę c ,  iżbym im pozw olił  

« takowychże zgromadzeń, j)rzeto postanowiłem  dac im 

« ninleyszym takie pozwolenie.
17. « Maiek l^ubliusz syn Spuriusza iM arek Luciusz 

« syn Marka ogłosili.  Nayduiąc się u  Lentula byw szego 

« Kon sula,  gdyśmy mu donieśli o żądaniu Dosytheia Ale- 

« xandryyczyka syna Kleopatryna zawieraiącem w sobie 

« l o , izby zydów zasczyconych prawem Rzymskiego oby-

iardtss bardzo dawne n iia s lo w A z ji niegdjś s lo U c a  kiółestw» 
zburxune od Tainerlaiia , Ic^} o 20 mil ud Sinyvny, n .t. p.
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« watelstwa , i wykony walących obrzędy swoiego krain 
« uwolnić dla Ich wlai'y od sluźby w oyskow ćy, więc on 

« da] Im lakową swobodę 28 dnia SeplemłDra.

18. « W  miesiącu K w intlllusm  (Julii) przy konsu- 

« lach Liicluszu Lenlulu i Kaiu Marcelllm. W  obecno 

«ści senatorów : TyUisa, A n lo n le g o , Halby , T y t u s a ,  

« Ton glu sza ,  Kwinta , Reslusza , T y tu s a ,  Pom peiusza, 

« Korneliusza , Longina , Kaia Korneliusza Hiikka T r y -  
« buna woyskoAvego, Pubflusza , Kluslusza , G alla ,  K aia, 

« Tenclusza woleniiego t r y b u n a , Seksta Antoniusza 

« Serrana, Kaia P om peiusza,  T ytu sa , Applusza, Apj)iu- 

«, S2«i Menandra, P u bllu sza ,  Serwillusza, Stiabona , Lu- 

« d u s z a ,  Applusza, Kaj)llona, Aula, Furlusza , T erc iu-  
« sza ,  Cyrpiusza, Menana, Konsul Lentulus wniósł po­
rt stanowienie, iź on żydów  obywateli I\zymsklch mle- 

« szkalących w  Efezie p o d łu g  swych obrzędÓN»  ̂ uwalnia 

« przez swóy rozkaz dla ich w iary od służby woienney.
19. « L ao d ycyyscy  naczelulcy, K a ło w i,  Rablrluszo- 

n wi K on sulow i sjaiowi K ala  zdrowia ! Sosy patr poslan- 

« nik arcykapłana Hirkana , oddal nam od d e b le  pismo, 
n z którego w yczytulem y , że od naczelnego kapłana Hlr- 
« kana przybywszy niektórzy żyd zi ,  przynieśli do ciebie 

« pisma względem ich n arodu, ażeby pozwolono mu by- 

« ło  zachowywać S zab b aty ,  i spełniać inne święta po- 
« d łu g  ich zakonu oł^rzędy , iżby nikt w tem nie czynił 
« im przeszkody, iako ¡)rzylaclolóm 1 sprzymlcrzeiicóm , 

« iżł)y nikt żadnćy w kraiu naszym nie czvnlł Im krzyw dy, 
« i że wydane na icli pożytek rozkazy , którym sprzeci- 

« wiali się Tralkanle jiotwierdzllcś władzą swoią , i pro- 
« szony  ̂ l)yłeś napisać o tem do nas. My więc powoduiąc 

« się rozkazom twoim , przysłane od ciebie pismo przy- 

« ięliśmy , i złożywszy' go  przy innych rozkazach , przy. 
« rzekamy spełnić wszystko co lvlko nam rozkazałeś. «

20. « P u b liu sz  Serwillusz G a lb a ,  syn I^ubllusza, 

« Mllezyyskim n aczelnlkóm , senatowi i ludowi zdrowiał 

« Pritan syn Jermów obyw atel  wasz będąc u mnie w m ię­
ci ście T ra l lac h ,  gdzie b y ło  u mnie zgromadzenie, o iw la i-
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« czy ł  m i,  ze wy postopuiccie z >ydarni przeciwnie na- 
« szego postanowienia , i zabraniacie im św iętować Sab- 

« bat, przynosić podhig ich zakonu oiiary ,  i zbierać [)ło- 

« dy podług ich oyczystego zwyczaiu. Dla czego niech 

« wam będzie w ia d o m o , źe ia \vyshichawszv sam, co 
« na obronę i zbicie lego czynu m ów ion o b y ł o ,  nakoniec 

«p o sta n ow iłem , ażebyście nie wzł)raniali źydóm źyć po- 
« d ług ich oł>rzędów. «

21. „  Postanowienie Pergam czyków. Przy Pritanie 
« Kratypiuszu pierwszego dnia miesiąca Desia wydane 

« przez Pretorów  postanowienie. Ponieważ R/ymianie 
« powodu iąc się ustawóm przodków swoich , dla zape- 
« wiiienia całem u rodzaiow i ludzkiemu bespieczeństwa, 

.< na w iele naraźaią się p rzykrośc i,  dokładaiąc usilnego 
« starania , aźel)y przyiaciół i sprzymiei-zeiiców swoicli 

« pokóy i szczęście ustalić, i ^dla tego gdy  żydzi i icłi ar­
ii cyka[)łan Hirkan przysłali do nich posłów Strabona sy- 

« na T h eo d o to w e g o  , Apoloniusza syna Alexandra, Enia- 

« na syna Antipatra , Arystobula syna Amintowego , i So- 

« sipatra syna F ilippoweg'o, mężów bardzo dostoynych 

« i cnotliwych , którzy przekładali senatowi szczególne 

« niektóre intéressa ; w^ęc senat wyslucliaAvszy ich źą- 

« dania postanow ił,  aźełjy król Antioch syn Antiocha źy-  

« dóm sprzymierzeńcóm R zym skim , nie czynił  na potem 
« źadney k rzy w d y ,  iźby twierdze, p o r t y ,  prowincye i co 

’« ty lk o  odebrano od nich pow'rócił nazad, ażeby żydzi 
« wolni byli  co chcą Avywozić z swych p o rtó w , i żeby 
« żaden król i naród tak z ich miast, iako też i z ich por- 

« tów nie w y w o z i ł  w żaden sposób żadnycli towarów 

« nie zapłaciwszy cła , wyłączaiąc iednego Ptołom eu- 

M sza króla Alexandryyskiego przyiaciela  i sprzymie- 
« rzeiica ł\zym skicgo, takoż izby on Avyprowadzil swoię 

« załogę z Joppii podług żądania tychże postów. Rozkaz 

u ten Rzymskiego senatu rozkazał i nam w yko nyw ać  
« w  zupełności Luciusz Pętli us , ieden z znamienitych na- 
«C szych senatorów , i starać się o pomyślny pow rót ich 

ft posłów  do ich oyczyzny. Dla czego wprowadzihśm y
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« T heo dora  do zgromadzonego senatu i przyiąwszy od 

« niego pismo razem zsenatsklem postanowieniem, takoż 

'  ̂ wysłuehawszy^ m ow y iego o wielkoduszności i dobro- 

« czynności Hirkana , któren wszystkich udalących się do 

a niego przyynnuie łaskaw ie, położyliśmy pismo iego 

« w  archlwie publlczne'm , i będąc sami sprzymlerzeiica- 

« mi Rzymian , postanowiliśmy w ypełnić  wszystko, co 

« j)Ostanowlł Rzymski senat na dobro żydów. Lecz przy- 

« te'm Theodor oddaiący pismo prosił naszych Pretorów , 

« iżby oni posłali Hirkanowi kopią naszego postanowie- 
« nla i p o s łó w  do niego , którzyby osobiście wynurzyli 

« przychylność naszego narodu ku żydóm , i przełożyli mu 

« żądanie dalszey między oboma narodami przyiaźni, po- 

« mnląc, że i przodkowie nasi za czasów Abrahama, któ- 
<c ren iest głow\'j całego rodu H ebrayczyków, byli  

fc w  przyiaźni z żyd am i, iak się o tem przeświadczyć mo- 
« żna z naszych dzieiów. «

2 2. « Postanowienie Alexandryyskich obywateli, 

•c P rzy  kapłanie Memnonle synie Aristyda i ])o usyno- 

« wienlu Ebonim a dnia dziesiątego miesiąca Anthestlrio- 
« na , podobało się ludowi na przełożenie Marka Alexan- 
« dra wydać następne postanowienie. Pilnując w każdym 

« czasie czci Bogu powinney, za przykładem Rzymian 

« dobroczyńców  rodu człow ieczego , i szanuląc pismo 

a przez które daląc znać, iako o przylaclołach i sprzymle- 

« rzeńcach sw oich, rozkazulą ażebym oni mieli u nas swo- 

« bodnę odprawowanie swoiego nabożeństwa, święcenia 
« świąt i swoie zgromadzenia się, przeto postanowiliśmy, 
« ażeby wszyscy żydzi oboyga pici bez żadney przeszko- 

« dy zachowywali Sabbaty , przynosili podług praw za- 
« konnych ofiary, i wychodzili  dla czynienia podług oy- 
« czystych swych zwyczalów m od łów  nad morze. Jeżeli 

« zaś kto z u rzę d n ik ó w , albo i partykularnych ludzi 
« w czemkolwiek czynić im będzie przeszkodę , taki za- 

« płaci winy, i te pieniądze do skarbu publicznego wnle- 

« sionę zostaną. «
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ii3. ,, Postanowienie Sardeanów. Senat i naród za 
« j)rzełokeniem P retorów  postanowił. Ponieważ inie- 

« szkaiijcy tym naszym mieście żydzi,  którzy od nas i 

« dawniey wielce udobrodzieystwowani b y l i , teraz senat 

« i naród prosili ,  ażeby po osiągnioney przez nich od 

« Rzymskiego ludu w o ln o ś c i , pozw olono im b y ło  żyć 

« podług ich prawa z a k o n n e g o , miewać zgromadzenia 

« p o d łu g  ich zwyczaiu , i żeby naznaczone b yło  dla nich 

<c m ie y s c e , na którym by oni mogli z żonami i dziećmi 

« odpraw iać m odlitwy i przynosić ofiary. Przeto senat 

« i naród postanowił dać im pozw olenie , zbierać się 

« w  świąteczne dni, odprawiać p o d łu g  ich obrządku 

« m odlitw y, i żeb y  Pretory  oznaczyli im osobne w ygo ­

li dne mieysce , dla budowania mieszkań, takoż iżby do- 

« zorcy mieyskich b u d o w li  mieli staranie o dowożenie 

« dla nicli potrzeb dla żyw n o ści ,  i innych rzeczy do życra 

•. potrzebnych. <c
lĄ.  « Postanowienie Efezkicli obywateli. P rzy  Pri- 

« tanie Minofilu pierwszego dnia miesiąca Artemizius Ni- 

« kanor syn E frem ó w  z a  zgodą ludu i za przełożeniem 
«c P retorów  postanoAvił. Ponieważ żydzi mieszkaiący 

« w m ie śc ie  naszem prosili Prokonsula Marka Juliusza, 

» Pompeiusza syna Brutusa , ażeby dozwolono im b y ło  

« obchodzić S a b b a ty ,  i inne obrzędy ich oyczyzny l)ez 

« żadney od nas w  tey mierze przeszkody, i na taką swoię 

« proźbę odebrali  od niego pozwolenie *, przeto senat 

« i naród nasz szanuiąc osobliwie Rzymian , postanowił: 

« ażeby nikomu z żydów wzbraniano nie b y ło  święcić 

« Sabbaty i za to nie ma nikt b yć  karany, owszem każde- 

N m u z nich dać wolność postępowania p o d łu g  ich praw. “

2.5. W ie le  prócz tych nayduie się postanowień i roz­
kazów wyszlych od Imperatorów i senatu na dobro Hir­

kana i narodu n asze g o , także pism i przyw ile iów  napisa­
nych o nas przez P retorów  do różnych naczelników róż­

nych kraiów , o których z przełożonycli przez nas wyżey 

przykładów  bezstronni czytelnicy upewnić się mogą. 
Ponieważ w ielu iasnćmi dowodami dow^iedllśmy, ł:>ywszą
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między nami i Ilzynńanami przyiaźń, pokazawszy miedne 

ł. napisami słupy i tablice zostaiące dotąd w  kapitolium ; 

więc opisywać tu wszystkie szczegóły  sądzę b yc  niepo- 

trzebnem, spodziewaiąc się, ze się nie naydzie żaden z czy- 

laiącycb, którenby o rzeczy stwierdzoney tylą rozkazami 

chciał powątpiewać, i którenby widząc tak wiele wypisa­

nych tu przez nas postanowień senatskich nie u w ie r z y ł ,  

iż mieliśmy zamiar pisać samę tylko prawdę. Ja zaś ob ra­
cam się do dokończenia m oiey bistoryi.

375

U O Z D Z I A -L XI.

Bassiis zabiia Sexta , na iego mieysce następuie 
Marek. Po śmierci Cezara przyl)ywa do Syryi 
Kassiusz i uciska Judea. Melich zabiia Antipa­
tra , a iego Herod.

i- T e g o  czasu wyniknęło w  Syryi zamieszanie, z nastę- 

puiącćy przyczyny. Bassus Cecilius ieden z trzymaiących 

się strony Pompeiusza zabił zdradą Sexta Cezara , i wziąr 

wszy do siebie iego woysko zrobił  się po śmierci ie­

go rządzcą. T o  b y ło  powodem  do krw aw ćy bitwy u Apa­

nii , między Bassem i dowódcami C e za ra ,  którzy napadli 

na niego z mnóstwem iazdy i piechoty. Do tych ostatnich 

Antipatr w ysła ł  posiłkowe woysko pod dowództwem sy­

nów swoich, pomniąc na okazane sobie od Cezara dobro­

dzieystwa, i żądaiąc ukarania zabóycy iego. Lecz gdy 

woyna d ługo przeciągnęła się , więc na mieysce zabite­

go S exta ,  przyb y ł  z Rzymu Marek; a Cezar zabity b y ł  
od Kassiusza i B ru tu sa , w  sześć łat i sześć miesięcy po 

osiągnieniu naywyzszey nad Rzymem władzy. T e  zda­

rzenie inni pisarze zostawili potomności.
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2. G dy zaś przez śmierć Cezara wyniknęła nowa w o y­

na , i gdy obydwóch partyi dowódcy roziechali się po 

wszystkich prowincyach zbierać woysko. Kasslusz przy­
b y ł  do Syryi dla przyięcia pod swoie dowództwo naydu- 

iącego się przy Apanii Avoyska. W p rędce on po swoiem 

przybyciu oswobodził  to miasto od oblężenia i przecią­

gnąwszy na swoię stronę Bassa i Marka , obieźdźał wszyst­

kie m iasta, zbieraiąc oręż i zo łn ierzy ,  i nakładaiąc wszę­

dzie ciężkie podatki. L ecz  zadney prowincyi nie uclsaął 
tak, iak Judeą, którą zmuszał do zapłacenia sobie siedm­

set talentów srebra. T e  surowe żądanie, gdy rzuciło wszę­

dzie stracił i zam ieszanie; więc Antipatr postanowił część 

tey  summy zabrać dwóm swoim synóm , a reszte Meliciio- 

w i , któren nie bardzo b y ł  mu przychylny i innym nie­

którym  rządcóm. L ecz  Herod naypierwey przypadłą na 

niego kwotę zebrał z Galilei  i przez to wielką pozyskał"  

przyiaźń Kassiusza. Gdyz on poczytał rzeczą rozsądną, ta­
kim sposobem czynione dla Rzymian u s łu g i , i zyskiwać 
icli przychylność cudze'mi trudami. Innych zaś miast rząd­
c y  zaprzedaAvali siebie z porządnem lu d e m , i liasslusz 

w pęd ził  w  niewolnictwo czte'ry miasta , z których dwa 

b y ł y  znaćznieysze K ofn a  i E m a u s , inne zaś dwa Lidda i 

Thamna. D o tego stopnia b y ł  on roziątrzony naJudeą, źe 

zablłl)y b y ł  Mellcha, ieźelibyHirkan przysławszy mu przez 

Antipatra własnych swoicłi pieniędzy sto talentów, nie 

uspokoił  gniewnego.

3. Lecz iak tylko Kasslusz w yiech ał z J u d e i , Malich 

zaczął starać się o zgładzenie Antl[)atra , zamyślaląc przez 
iego zgubę ustalić panowanie Hirkana. Jednakże zly iego 

zamiar nie uk ry ł  się przed Antipatrem tak, iź on iak tylko 

zaczął iineć na niego podeyrzenie , przeprawił się za Jor­

dan , i zbierał z pomiędzy Arabów i innych cudzoziemców 

Avoysko. Chociaż zaś M alich, iako człow iek  bardzo chy­
t r y ,  starał się ukryw ać zle swoie zamiary, i przysięgał 

Antipatrowi i synóm iego , źe on wcale i myśleć otcn i nie 

m oze, gdy  Fasail ma naywyższą władzę nad Jerozollm- 

skiem woyskiem , a Herod nad orężem. L ecz  nakoniec w i-
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clząc, ze skutek nie odpowiada ¡ego zamiarom, poiednał 

się  z Antipatrem w  przytomności Marka, będącego w  Sy­

ry i  Pretorem , k ló ren  dowiedziawszy się o wszczynanem 

przez Malicha w Judei zamieszaniu, chcia ł  mu odebrać 

życie;  na prośbę zaś Antipatra zaulechal tey iego kaźni.

4. Antipatr nie wiedział w  tenczas , iż on ochronił  

sw oiego w roga  i przyszłego zabóycę. Kassinsz i Marek 

zebrawszy w oysko, wręczyli  g łó w n y  dozór Flerodowi 

wszystk¡ch czynnośc¡ , mogących zdarzyć s¡ę pod icli nie- 

bytność , i z ro b ił  go naczelnem rządcą C e l l e - S y r y i , zo­

stawiwszy pod władzą iego flotę , lakoż konne i piesze 
w o ysk o . Przyrzekli oni i dostoyność króla żydow skiego, 

ieżeli ly lk o  szczęśliwie skończą woynę zaczętą w tenczas 

z Antoniuszem i m łodym  Cezarem. W  tenczas Malich za­

czął  się bardziey obawiać Antipatra, wziął stałe postano­
wienie zabić g o ;  i dla tego podkupiwszy [)odczaszego Ilir- 

k a n o w cg o ,  u którego oni w  tenczas obadwa biesiadowali 

zg ładził  Antipatra trucizną. Poczerń maiąc przygotowa­

nych żo łn ićrzy,  starał się uprzedzić m ogące ztąd wyniknąć 
zamieszanie la k ,  że gdy Herod i Fasail o dopełnionem 
przez niego zloczyńslwie dowiedzieli się i głosili  Malicha 

zabó ycą , on zaj)ierał się tego w szystk iego, i stal przytem 

m o c n o ,  że naymnićy do śmierci ich oyca nie należy. T a ­

kim sposobem skończył życie Antipatr mąż sławny pra- 

wowiernością , sprawiedliwością i miłością ku swoićy oy- 
czyznic. Jeden z synów iego Herod postanowił zemścić 
się natyclimiasl śm¡erci oyca s w o ie g o ,  i poszedł przeciw 

Malicha. Lecz  drugi Fasail starszy od Heroda poczytał 

lepszem zgubić Malicha zdradą , ażeby naród nie posądził 

ich o wszczęcie dom ow ey woyny. I dla tego w ziął on na 

siebie obłudną obronę Malicha udaiąc , iż on istotnie wie­

r z y ,  że nie b y ł  on winnym  zadawanego m u występku , 1 

zaczął robić grób  dla oyca swoiego. Tym czasem  Herod 

przybywszy do Samaryi , i zastawszy ićy mieszkańców bar­
dzo zniszczonych , podał im nieiakie p o m o c e , i uspokoił 

będące w tym mieście zamieszki.
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5. L ccz  po przcyściu nieiakiego czasu , gdy następo­

w ała  w Jerozolimie uroczyslość,  Herod przybył ku iemu 

miastu z nieiaką łiczł)ą woyska. Malicłi Ijoiąc się iego 
przyl)ycia, radził H irkan ow i,  iżby go nie wpuszczał do 

miasta. D la c z e g o  Hirkan usłuchawszy ley  r a d y ,  ob iaw ił  

przez posłanych H erodow i, iż nie m oże on dozwołić nie- 

oczyszczonemu cudzoziem ców mnóstwu , b yc  uczestnika­

mi świętych oł^rzędów. L ec z  Herod nie zważaiąc w cale  na 
ton rozkaz,  wszedł w  n ocy do miasta, przestraszył Ma- 

licha, któren udawszy się do zw ykłey  soł)ie o b łu d y ,  opła­

k iw ał Antipatra, iako rzetelnego sw o ie g a  p rzy iac ie la ,  

lecz potaiemną u trzym yw a ł przy soł)ie straż woienną. 

Herod nie chcąc rozkrywac iego ol>łudy postanowił dla 

usunięcia wszelkiego na siebie podeyrzenia , postępować 

z nim w  istocie iak ze swoim przyiaciełem.

6. Jednakże napisał on do Kassiusza o smutnym zgo­
nie oyca sw oiego, ten'znaiąc dostatecznie zły  charakter 
Maliclja , dozw olił  mu mścić się śmierci takowćy , i posłał 

laiemny rozkaz do T y ru  T iy łm n ó m ,  iżłiy oni byli  pomo­
cą Herodowi w  iego przedsięwzięciu. G dy  zaś po zaw'O- 

iowaniu jirzez Kassiusza J^aodycyi niektóre narody przy- 

cłiodziły do niego oiiaruiąc mu w ieńce i pieniądze , spo­

dziewał się Heród , że Malich iak tylko podobnie przy- 

ł)cdzie, ukarany zostanie za swoie złoczyństwo. Lecz  chy­

try ten Z yd ow in , że on w  tey okoliczności nie może łjyć  

ł)espiecznym , został się w F e n ic i i ,  a będąc w T yrze  nowe 

know ał zamysły. B ył  a lbow ićm  w tem mieście syn iego 

zakładnikiem , postanowił więc wszedłszy do tego miasta 

uw ieść  go potaiemnie i udać  się z nim do Ju d ei,  i tam 
zrobiwszy powstanie, porw ać w  swe ręce naywyźszą w ła ­

dzę , gdy  Kassiusz zatrudniony będzie woyną z Antoniu­

szem. L ecz  lenm iego zamiarowi nie sprzyiało szczęście. 

Ponieważ i Herod będąc przewrotny, dowiedziawszy się o 

tym iego zam iarze , p o s ła ł  do miasta swoiego sługę pod 

pozorem , iż rozkazywał mu przygotować wieczerzę (a lb o ­
wiem  Avprzódy zaprosił tam wszystkie znaczne osoby 

w gościnę} w istocie zaś do T ryb u n ó w  z zaleceniem , iżby
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oni wziąwszy skrycie oręże wyszli na spolkanlc IMallclia. 

Cl wyszedłszy z miasla zasiał! JMalicha na brzegu nic dale­

ko od T y r u  i przeszyli go swćtnl szlylelainl. Odebrana 

wiadomość o iego zabiciu tak przei azlla Ilirkana , iz po­

zbawiony został m owy. Gdy zaś pom ału przyszedł do sie­

bie  i po słał  zapylać Heroda o przyczynie lego śmierci, a 

dowiedziawszy się , ze la nasląpiła z rozkazu K a ssiu sza , 
pocliw alił  tę czynność , lako godną ukarania złoczyńcy i 
zdraycy.

7. Gdy Kasslusz w ylcchał z Syryi wybuchnął w Judei 
bunt. Felix  zostawszy z woyskiem w Jerozolimie , na­

padł na Fasaila, którego naród postanowił l)ronić orężem. 

Herod zaś udawszy się do Damaszku do tamteyszego rząd­

c y  miasta Fabiusza, chciał pośpieszyć na pomoc l)ralu 
sw oiem u , lec* zatrzymany I)ył s łabością, która nie do­

zw oliła  iechać mu do Jerozolim y, ,do tego czasu aż Fa­
sail zwyciężywszy sam F clixa  pizym usił  go zamknąć się 

w  baszcie i [>ogodzlł się z nim. l^o [)ogodzeniu się swoiem 

z Fellxem  Fasail skarżył się na Hirkaua , że odeI)rawszy 
od obydw óch braci tak wielkie usługi pom agał icii nie- 

przylaciołóm . Gdyż w  tenczas brat Mallclia skłoniwszy 
na swoię stronę w iele twierdz , a między temi Massadę 

bardzo mocny zamek, utrzym ywał w  onych swoie załogi.  
L ecz  po przeyściu nieiakiego czasu Herod wyszedłszy 

ze sw^ey choroby, p rzyb y ł  w tc mieysca , i wygnawszy go 

ze wszystkich stanowisk, wy|>uścił go z lą Lunową, iżby 
iłigdy przeciw niego nie [)odnosil oręża.
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R O Z D Z I A ‘Ł XII.

Herod wypędza z Judei Antigona syna Arystobula. 
Ĵ o przybyciu Antoniusza do Bithynii, ońarą 
wielkich pieniędzy zyskuie iego przyiaźń. Dla  
tey przyczyny nie chce on stuchać skarg na He­
roda. Pisma łego Rzymianina o Żydach do Ty­
ryyczyków.

38o

I .  A n t i g o n a  syna A r y sto b u la ,  krew ny iego P tolom eusz 

s y n  Menneiu za pomocą złota zyskaną u Fabiusza przy­

chylnością wprowadza znow u do Judei. P om agał Antigo- 

nowi i Marion zostawiony przez Kassiusza w  T y r z e  p e ł­
n om ocny rządca. T en  bowiem  rządca uchw yciw szy w ła ­

dzę nad ca łą  Syryą utrzym yw ał dla ucisku S yry y czy k ó w  

w e wszystkich twierdzach załogi. W s z e d ł  on przemocnie 

i do Galilei graniczącey z T y r e m , i opanowawszy w' niey 

trzy  z a m k i,  zostawił w nich swoie załogi. L ecz  Herod 

przybyw szy  do te'y prowincii wszystkie one zamki ode- 

i)rał od niego : wy siawszy załogi z T y ry y c z y k ó w  złożone 
z wszelką uprzeymością do d o m ó w , i dawszy niektórym i 

dary z przychylności ku ich miastu. P o  odebraniu tych 

fortec , poszedł przeciw Antigona , dał mu bitw ę i zw y­

c iężyw szy  go , AWgnał z granic Judei. Przeto gdy  p rzyb y ł  

do Jerozolimy Hirkan i lud ofiarowali mu wieńce. T y m -  

b ardziey, że on przeznaczony b y ł  weyśc w pokrewieństwo 

z Hirkanem , maiąc zamiar wziąśc w  zamęście córkę Ale­

xandra syna Arystobulow ego , która b y ła  wnuką Hirkana , 

i która [)oźniey urodziła mu trzech synów i dwie córki. 

Dla czego Hirkan utrzymywał iego* stronę. Przed tem za- 

męściem m iał  on żonę imieniem Dorę swoię zionikę z ni­

skiego stanu , z którey m iał  nay^starszego syna Antipatra.http://rcin.org.pl



2. G dy Kassiiisz od Antoniusza 1 m łodego Cezara 

b y ł  zwyciężony na FiJippiyskich polach , iak o tem inni 

]łisarze św iadczą; przeto Cezar polem zwycięstwie odda­

l i ł  się do G a li le i ,  a Antoniusz u d a ł  się do Azii. W ódz 

ten po przybyciu swoiem do Bithynii, p rzyym o w ał zc 

wszystkich stron poslanników, w liczbie laórych znaydo- 

w ali  się i znacznieysi Żydzi , przybyli ze skargami na Fa­

saila i Heroda. Skarżyli się oni A n to n iu szo w i, że Hirkan 
nosi tylko same imie m onarchy, cała  zaś w ładza zostaie 

w ręku tych dwóch braci. L ecz  Antoniusz poważaiąc w ie l­

ce Heroda, klóren w  tenczas p rzybył do niego dła uspra­

wiedliwienia się z zaniesionych na siebie skarg, tak przei­

sto czy ł  rzecz ca łą ,  że przeciw nicy  iego nie ośmielili się 

otworzyć ust swoich przed Antoniuszem. Gdyż Herod 

szczodrotą swoią zobow iązał dla siebie tego łlzymianina. 

P o  przybyciu  zaś Antoniusza do E f e z u ,  Avysłał do niego 

Hirkan i naród nasz p o słów  z ofiarowaniem mu złotego 
wieńca z doł.ączeniem p r o ś b y , iż b y  raczyłnapisac do rząd­
c ó w  prow inciy  o uwolnienie Ż y d ó w  niesprawiedliwie 

przez Kassiusza zaniewolnionyxh i o powrocenie im p ó l , 

których  w  ł^ytność SAvoię u nich Kassiusz ich pozbawił. 

Żądanie lo Żydów  uznawszy Antoniusz sprawiedliwem, na­

pisał natychmiast odpowiedź Hirkanowi, i p o s ła ł  do 1^ -  

r yyczyk ó w  rozkaz , któren iako też i pismo iego do Hir­

kana lu przyłączaią się.

3. « IMarek Antoniusz wódz naczelny Hirkanowi ar- 

« cykapłanowi i naczelnemu rządcy Judzkiemu zdrowia ! 

IC Lizimach syn Pauzaninsza, Józef syn Menneia i Alexan- 

« der syn T h e o d o ra ,  posłowie twoi będąc u mnie w  Efe- 

a z ie ,  wznowili j)ora2  ̂ drugi swoie żądania pierwey iuż 

« przekładane w  l\zymie , i włożoną na nich przoz ciebie 

« powinność z należyteni Avykonali usiłow aniem , wynu- 

a rzywszy twoię ku nam przychylność. Dla tego my tak 

« słowami ich, iako też czynnością łjędąc przekonani o 

« nieodmienne'y waszey ku nam przyiaźn i, i o czystości 

« szczerych postę[>ów waszych , mamy za obowiązek wy- 

(f pełnie wasze prośby. W ia do m o  iuż wam, że nasi i Rzym-
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« skicgo narodu nicprzyiaciclc , opustoszyli grabieżami 

« swoiemi rabjAzy.j, nic poszczędzili oni miast ani kościo- 

« ł ó w  poświęcoiiycJi b o g ó m , i naruszyli nayświętsze obo- 

a w ią z k i ; lecz my iako nie myślący o własney obronie , 

« lecz pracując dla pow szechnego wszystkich bespicczeii- 

« stwa , zemściliśmy się przyzwoitym sposobem nad tymi 

« naruszycielami praw Boskich i lu d zkich , których zło-  

« czyiistwa nie może znieść same słońce rzucało zmierz- 

« chaiące swe promienie na zabicie Cezara. Cl kuszący się 

« p o  drugi raz przeciw niebu olbrzym i, jg d y  p rzy b ie g l i  

« do M a c e d o n ii . która sama tylko m ogła  przyiąć do sie- 

u ble takich złoczyrlców i niszczycieli, i gdy napodobleń- 

« stwo rozpalonycli fu ry i ,  zebrawszy się przy mieście Ma 

« cedońskim Fillppach , zaląwszy dogodne położenie 

« utwierdzili się morzem i górami , zostawiwszy iedne 

« wązkl-e do wychodu sw oiego mieysce; my za pomocą bo- 
« g ó w  m ściciele nieprawości zwyciężyliśmy ich , i Brutus 
« u sz ły  do F lllp pów  od nas oblężony, podobny ivassiu- 

« szowi miał koniec. P o  dostoynćm tych buntowników 
« ukaraniu spodziewamy się nadal pożądanym cieszyć się 

« pokolem , i ten darow^any nam od Boga pokóy udzielamy 

« naszym sprzymlerzeńcóm tak; że cała  Azya korzjstaiąo 

a z naszego zwycięstwa , znowu dawną swoię oslęgnle 

« spokoyność. L ec z  pamiętaląe o tob ie ,  i chcąc okazać 
«dobro dzieystw a narodowi tw olen u i,  bf^dzlemy mleć 

« nadal staranie o dobro wasze. Rozesłaliśmy iuż do 

« wszystkich miast rozkazy nasze , ażeby  ̂wszyscy tak nic- 

« w olnicy  , iako też i s w o b o d n i , orężem Kassiusza i iego 
« dow ódców  do stanu niewolniczego p rzyw le d zcn l, wszę- 

« dzie byli uwalniani. Chcem y także , iżłjy wszystko to 

« co  my i Dolabella  m iłościwie wam nadaliśmy, zostało 

« się przy was. Nakoniec zakazuierny T y ry y cz y k ó m  nie 

« spokoić was , i rozkazuiemy powrócić  wam wszystko co 

« tylko od was odebrali. “
4. Marek Antoniusz Imperator T yryysk im  naczel- 

« n ik ó m ,  senatowi i ludowi zdrowia ! P o s ł o w  ie Hirkana 

M arcykapłana i naczelnego rządcy żydowskiego donieśli

382

http://rcin.org.pl



tt nam w Efezie, źc wy posiadacie pola odebrano od nich,
« w  lenczas gdy nieprzyjaciele nasi władali  kraiem wa- 

« szym. Lecz ponieważ my przedsięwziąwszy woynę dla 

« obrony imperyl prowadząc oną na zasadach praw^owier- 
« ności i prawdy, zwyciężyliśmy tych b untow ników , kló- 

« rzy zapomnieli cenę okazanych im dobrodzieystw , i 
'« świętość przysięgi; więc teraz żądamy, iżbyście i w y  

« żyli w pokoiu z przymierzeńcami nasze'ml, i nie użytku­

je iąc z darów nleprzyiaciół n aszych, powrócili one tym 

« u których wydarte zostały. Ponieważ żaden z nich nie 
« m iał poruczonych sobie od senatu w  rząd ani prowin- 

« c y i , ani woyska , lecz wszystko to przywłaszczyli oni 
« sobie gw ałtow n ie ,  i rozdawali służącym ich nlepraw o- 

« ści to 5 co wydzierali u zw iązkowych. Ze zaś oni iuż za 
« swe złoczyiistwa zasłużone ponieśli od nas u k a r a n ie ;“ 
« poczytuiem y więc rzeczą sprawiedliwą, ażeł)y zwlązko- 

(I wl nasi bez żadney przeszkody odebrali nazad swoie 

« maiętności. A zatem w y  ieżeli lakowe teraz posiadacie 

<c pola , które przed niesprawiedliwie przez Kassiusza 
« w  prowincyi nasze'y zaczętą woyną , należały  do l i ir-  

« kana arcykapłana i naczelnego Avładcy żydowskiego 

« powróćcie one dawnemu ich posiadaczowi, 1 żadnćy Z y -  
« dóm w odbieraniu ich maiątków nie czyńcie przeszko- 

« dy. Jeżeli zaś na waszę obronę macie co powledzićć,
« możecie przełożyć nam, gdy  będziemy w granicach wa- 

« szych. A lbow ićm  postanowieniem naszćm iest zacho- 

« wać każdemu iego prawo. "

5. „ M a r e k  yVnloniusz Imperator T yryyskim  naczcl- 

« nikóm , senatowi i narodowi zdrow ia! Posłaliśm y do 

« was rozkaz nasz i żądam y, ażeby ten w yryty  b y ł  na ta- 

« blicach W' lęzykach: Greckim i Laciiiskim, i żełjy te po­
ci stanowione b y ły  na publicznćm mieyscu dla wygodne- 

« go każdemu czy lania. M arek Antoniusz Imperator, ieden 

« z pomiędzy ustanowionych T r lu m w irów  postanowił:

« jionieważ Kassiusz podczas podniesionego przez niego 

« buntu, opustoszył cudzą prowincyą łjędącą pod ochro- 

« ną woyska , zrabował związkowych , i przyprowadził
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« do ruiny naród żydowski związkowy z R zym em , przeto 

« m y  ukróciwszy iego z łoczyństw a , postanowieniami i 

a rozkazaniami powracam y wydarte im maiątki dawnym 

« ich posiadaczóm. I dla fcgo, ieżeli co z maiątku Ż y d ó w  

« albo kto z ich ludzi przedany przez niego z o s t a ł ; więc 

« maiątki maią się powrócić  do dawnych ich w łaśc ic ie l i ,  
a a ludzie mają b y ć  wolni.  K to b y  zaś temu naszemu roz­

et kazowi b y ł  nie j)Osłaszny , ten podpadnie ukaraniu , i 
« postąpim y z nim , iako z przeciwnikiem naszym. «

6. Antoniusz posłał* podobne rozkazy do Sydonia­

nów , Antiochianów i Arabów  , o czem wspom nieć tu za 

potrzebę uznałem , ażeby z tego widzieć b y ło  można , ile 

Rzymianie przychylni ku nam byli.
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R O Z D Z I A *Ł X iir.

Antoniusz Heroda i Fasaila niesłusznie przed 
nim obwinianych, stanowi Tetrarchami. Par- 
thowie przyprowadziwszy nazad do Judei Anti- 

gona, biorą w niewole Hirkana i Fasaila. Uciecz- 
ka Heroda , nieszczeście Hirkana i Fasaila.

I . P o  nieiakim czasie Antoniusz przybyw szy do S y r y i , 

będąc spotkany w C e l ic y i  przez K le o p a t r ę , i zachw ycon y 
ićy  pięknością , m iał znowu przyniesioną do siebie od 

stu znakomitych Judeyczyków na Heroda i iego towarzy- 

szyszów skargę. W y b r a li  oni z pomiędzy siebie naylep- 

szych m ow ców i Dla bronienia zaś Heroda [)Ostanowiony 

b y ł  jMcssala , któren m ó w ił  przed Antoniuszem, w  obec­

ności samego Hirkana, któren b y ł  iuż teściem Heroda. 

A n t o n i u s z  nayduiąc się w  tenczas u  Dathny, wysłuchawszy 

o b ydw ó ch  stron przeciwnych , zapytał kto lepiey rządził
http://rcin.org.pl



p a ń stw em , Herod z b ia lem  swoim , czyli  iego oskarży­

ciele  ? A gdy Hirkan o d p o w ied z ia ł , ze Herod w tym w zg lę­

dzie przewyższał swoich przeciwników; więc Antoniusz 

będąc wprzódy przychylny Herodowi , gdy  b y ł  dawniey 
z Gabiniuszem , w  Judei przyiaźni! się z oycem iego ; po­

stanowił obudwóch braci Tetracham i ( czterowlastnika- 
m i)  i oddał pod rząd'ich Judeą. W y d a ł  on w tey mierze 

i piśmienne postanowienie i osadził w  więzieniu piętna­
ście osób z oskarżycieli Heroda. Z e  zaś chcia ł  ich uka­

rać śm iercią , więc Herod swoim wstawieniem się w y- 
iednał im przebaczenie. '

2. Niepomyślne poselstwo nie uspokoiło iednak nie­

chętnych Herodow i , zebrali się oni do liczby tysiąca osób  ̂
i czekali Antoniusza około  T y r u , dokąd przybycie iego 

wieść rozniosła. Lecz  Antoniusz uięly  przez Heroda i bratą 

iego wielu daram i, dał rozkaz d o w ó d c y  tego kraiu , izby 
On ukarał tych Ż y d ó w  iako b u n to w n ików , a Heroda iżby 
um ocnił  w iego now ćy dostoyności. Herod nayduiący się 
w  tenczas z Hlrkanem na brzegu nie daleko m iasta , przy­

szedłszy do nich radził Im , izby ani zawcześnle nazad po­

w rócil i  się, gdyż podpadną nieszczęściu , ieżeli w uporze 

fłozostaną. L ecz  gdy  oni nie usłuchali  iego napomnienia 

Rzym scy żołnierze natychmiast napadłszy na n ic h , iednych 

pozabiiali, a drugich ranili, wyiąwszy nieiaką liczbę uclecz- 

k ą  wyratowanych , którzy powróciwszy do domów przy­

muszeni byli uspokoić się. P oczem  gdy naród głośno na­

rzekał na H e ro da , więc Antoniusz tem urażony , rozkazał 

pozabiiać osadzone przez niego w więzieniu z liczby tych 

posłów  osoby. '
3. W  następnym roku wtargnęli do Syryi Parthowie 

pod dowództwem Pakpra syna k r ó le w s k ie g o , i Barzafarna 

iego  namiestnika. T e g o ż  czasu u m a rł Ptolomeusz syrt 

Menneia , zostawiwszy swym następcą syna swxgo Liza- 
n iusza, któren b y ł  w przyiaźni z Antlgoneni, za pośrednic­

tw e m  namiestnika m aiącego wielkie znaczenie u Antigo­
na. Antigon obiecał Parthanóm tysiąc talentów i j)ięcset 

n ie w ia s t , ieżeli oni postanowią go na mieyscu Hirkana

Tom U .  49
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17,ądrą Jiulci , i pozbawią życia Heroda wraz z iego icdno- 
in yś lą ce m i, lecz nie dotrzym ał słowa. Jcdnakow o Par» 
thanie nie zwazaiąc na to , wlargnęli do J u d e i , wziąwszy 

z sobą Antigona: wódz ich P akor prowadził  woysko swoie 

po nad morzem w  niewielkiey od niego od leg łośc i,  a Bar- 

zafarn po śródziemney drodze. G dy  przybyli  do F e n ic y i ,  

T y ry y cz y k o w ie  przed Pakorem  zamknęli swe b ra m y ,  Sy- 

dończykowie zaś i obyw atele  Ptolomaidy poddali się iemu. 

P akor po tey m ałey  korzyści , w y s ła ł  oddział iazdy do 

Judei , pod dow ództw em  sw^ego p o d czaszeg o , iednem 
z nim nazywaiącego się imieniem dla przeyrzenia Judei i 

dla posiłkow ania  Antigona. Z e  zaś niektórzy Z ydzi mie­

szkaiący na górze K a rm e lu  , przeszli na stronę A n tigo n a, 

i gotowi byli  iść z nim do kraiu iego nieprzyiaciół;  więc 

s{)odziew ał się 0*1 za ich pomocą podbić  część kraiu zwia­

nego Arima, Tym czasem  do tych Ż y d ó w  przystała ieszcze 
część ludzi y która w drodze z nimi spotkała się , ośmielili 

się więc iść skrycie do Jerozolim y, gdzie złożyw szy się 

iuż w  niem ałe w o ysk o ,  poszli do pałacu kró le w skie go , i 

zaczęli go dobyw ać. T rzym aiący  stronę Heroda i F asaila ,  

przybiegli  lym  braciom  na p o m o c ,  i dawszy bitwę bun- 

townikóm otrzymali nad nimi zwycięztwo ; że zaś nieiaka 

ich liczba zapędzona b yła  do kościoła ; w ięc  Herod po­

s ła ł  część żołnićrstwa W'stoiące blisko kościoła  domy dla 

pilnowania ich; lecz lud zbiegłszy  się napadł na tych żo ł­

nierzy i spalił ich razem z domami. Z a  takową krzyw dę 

pom ścił  się Herod poźnićy nad nieprzyiaciołami sw oiem i,  

w  następnćy bitwie , w y b iw szy  wielkie ich mnóstwo.

4. Poczem g d y  między obudwom a stronami codzien­

ne w ynikały  utarczki, nieprzyiaciele oczekiw ali,  na u r o ­

czystość pięćdzleslętnicy, i zeyście się ludu , któren na­

tenczas ze wszystkich stron schodził się. G dy  zaś nastą­

piło  to święto, więc o k o ło  kościoła w ie le  tysięcy zebrało 

&lę łudzi,  z których iedni byli  uzbroieni , a drudzy bez 

oręża» P rzyb yli  na now o mieli w  sw ćy  m ocy kościół i 

miasto prócz p a ła cu ,  którego l)ronił Herod z m ałą  liczbą 

żołnie'rstw a. Fasail zaś strzegł ściau. Tym czasem  Herod
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odw ażył się zrobić wycieczkę i napadł na nlepi/ylaciół 

będących na przedmieściu. T a k  zajndczy wie \vj)adl on na 

n ic h ,  Iz wiele tysięcy udało  się do ucieczki, z klórycli 

niektórzy uciekli do miasla, nleklórzy do kościoła, a hml 

uszli na w zgó re k , któren się tam naydował. I.ecz tego 

czasu wszedł do miasta P akor  z pewną liczbą woyska za 

prośbą Antigona. O kazyw ał się o n ,  iz iakoby przyszedł 

uśmierzyć' zamieszanie , lecz w istocie izby dac pomoc An- 
t igonow i. G d y  Fasail spotkał go ,  i przyymował w swoim 

domie , radził mu on, izby sam w posolstwie udul się do 

Darzaiarna, iakowa rada nie pochodziła z dobrego  życze­
nia. Fasail nie spodziewaiąc się , iżby z tego poselst\\a 

m o g ło  co z łego wyniknąć, usłucliał g o ,  chociaż Herod 

b y ł  temu przeciw ny, znaląe złą >viarę Ijarbarzyńców, i 

radził m u , iżby lep iey ‘ p o zbaw ił  życia Pakora ze wszyst­

kimi naydulącyml się z nim Parthaml. ^
5. Takim  sposobem ilirkan i Fasail udali się, iako 

posłowie, a Pakor zostawiwszy Herodowi dwieście iezdców 

i dziesięciu żołnierzy nazwanycii E le b lh e ra m i, udał się i 

sam z nimi w  podróż. .G d y  j)rzybyll do Galilei naczelnicy 
miast te'y p r o w in c y i , spotykali ich z orężem. Sam Harza- 
farn przyiął ich z początku z przychylnością i uczcił  Ich 

darami, lecz potem zaczął stawiać na nich swe sieci. Fa­

sail w tenczas ze swą iazdą stał nie daleko od brzeg(')w 

m orsk ich , a dowiedziawszy się w te m  m ieyscu , że Anll- 

gon Parthom obiecał tysiąc talentów i pięćset n iew iast, 

zaczął mieć w  niedotrzymaniu wiary w  podeyrzeulu bar­
b a rzy ń c ó w . Podeyrzenie takowe usprawiedliwił skutek, 

iak pewna osoba oznaymiła m u, iż rozstawiwszy taiemne 

straże chcących w  nocy uchw ycić. Pew nie by to wykona 11 
l^arthowie, gd yb y  nie oczekiwali o wzięciu przez ich żol- 

nlerstwo w Jeiozolim ieH eroda w iadom ości,  i^onlewaźgdy- 

b y  poprzedzaiąc wzięcie H eroda, Hirkan 1 1’asall pozba­

wieni byli  życia ; więc Herod dow iedziawszy się o lakiem 
zdarzeniu bez M'ątj)ienia uszedłb y . Takim  spcsobemllirkiui 

i l^asail ok»'ą/.eiil Iuż l)yll sieciami, i sami zaczęli przeko­

nywać się o pilnowaniu siebie przez nieprzyiaciół. ia sa i-
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low l radzili niektórzy, iżby on w padłszy  natychmiast na 
konia rato w ał się ucieczką : szczegóhiiey pobudzał go  do 

tego O i fc l l i ,  któren dowiedziawszy się od Sarmałla b o ­
gatego Syryyczyka o bliskim dla niego niebespieczeństwie, 

oiiaroAval mu dla ucieczki okręty, tem bardziey, że morze 

nie daleko od nich n aydow ało się. L e c z  Fasail niechcąc 

ani Hirkana odstąpić , ani brata swoiego \vtrącić w  niebe- 

spieczeństwo: a przeciwnie poszedłszy do Barzafarna, za­

czął mu w y r z u c a c ,  że on niesprawiedliwie chce ich zgu­

bić. Jeżeli, m ó w ił  on iem u, chcesz pieniędzy, więc ia wię­

cey  ci dam on ycli ,  aniżeli Antigon; przytem wystaw so b ie ,  

iako popełniona będzie nieprawość, przez odebranie życia 

p o s ło m , którzy spuściwszy się na twoię dobrą wiarę przy­

szli do ciebie. L ecz  łjarbarzyniec przysięgą u tw ie r d z a ł ,  

że niesprawiedliwie obwinia go  , i Yiiesłusznym siebie sa­

m ego dręczy podeyrzeniern. Poczem odiecliał do Pakora.

6. P o  odiezdzie I]arzafarna, niektórzy P arthowie 
w ło ży l i  zaraz o k o w y  na Hirkana i Fasaila , którzy nie bę-, 

dąc w  stanie b ron ić  się, przeklinali ty lko  w iarołom stw o 

n iegodziw e b arbarzyń ców . Posłany zaś do Heroda pod- 

pzaszy m iał r o z k a z , iżby w yprow adziw szy go za miasto 

wziąść pod straż. L ecz  Fasail przez w ysłanych go ńców  

uw iadam iał  go o wiarołom stwie P arthów , że zaś gońce 

owi przecięci łjyli przez barbarzyń ców  , dla tego Herod 

poszedł do Pakora i znacznieyszycli P a r t h ó w , lecz oni 

oświadczali mu o b łu d n ie ,  że gońce nie są zatrzymani, 

lecz nie są do n iego radosne pisma od Fasaila donoszące 

m u o uśpiechach w  iego poselstwie , dla spotkania więc 

niosącycli pisma takowe radzili m u , iżby w yszedł z nimi 

za miasto. Jednakże Herod nie dał im w iary l)ędąc iuż 

uw iadom iony ze strony o uwięzieniu sw oiego brata. P rzy­

tem w  takowćm  podeyrzeniu umacniała go  nay więcey 

córka H irkan a , a zona ie g o ,  którey chociaż drudzy nie 

w ie rzy li ,  Heród iednak znaiąc wielki iey  rozsądek, nie 

w ątpił  o prawdzie iey twierdzenia.

7. G d y  P arthowie namyślaiąc się, co w  tym razie 

przedsięwziąść im wypadało (poniew aż niechcieli na tak
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{enamlenitego męża otwartą przemocą napadać) i sta­

n ow ią , izby rzecz tę do dnia iutrzeyszego odłożyć. Herod 

będąc nlespokoyny o siebie i troszcząc się nieszczęściem 

brat;» sw o ie go , którego stała się przyczyną wiarolomnośę 

P a r th ó w ,  postanowił następny wieczór użyć do swoiey 
ucieczki,  nie tracąc naymnićy czasu w  namyślaniu się, 

czyli miał lub nie ob aw iaćsię  barbarzyńców. I tak, w ziąw ­

szy z sobą ile b y ło  przy nim żołnierzy , i posiadawszy na 

zwierzęta niewiasty: matkę sw oię , siostrę, córkę, Alcxan-« 

dra syna Arystobulow ego, z którą m iał zamiar żenić się, 

matkę iey ,  córkę Hirkana i m łodszego swoiego brata , po­

stanowił z całym  swym domem kryiąc się przed nieprzy-» 

iaciołami udać się do Jerozolimy. Nie nalazlby się żaden 

z barbarzyńców tak srogiego serca cz ło w iek , którenby 

tak smutnym widokiem poruszony nie b y ł  do litości, gdy 

matki wlekąc za sobą swoie niemowlęta z szlochaniem 

opuszczały swoię oyczyznę i zostaw iały  przyiaciół w wię­
z a ch ,  oczekuiąc i dla siebie podobnego losu.

8. Lecz Herod posiadaiąc w ielką  duszę, i sam nie 

okazyw ał słabości ducha w  takowem nieszczęścia , i ob­

chodząc w^szystkich z nim nayduiących się upom inał, do 

stałego wytrwania, i nie poddawania się rozp aczy,  gdyż 
ta może im b yć  przeszkodą i zatrudnieniem w  ucieczce, 

w którey iedynie pozostaie ich zbawienie. Chociaż zaś na­

pomnienia iego minły żądany skutek , lecz o mało ch o ­
dziło  , iżby sam nie o d eb rałb ył  sobie życia •, gdy a lb o ­
wiem koleśnica, na którey siedziała matka iego przewró­

c i ła  się , od czego ona m ało nie postradała życia , on tyle 
dotknięty tym przypadkiem z o s ta ł ,  przytćm boiąc się , 

iżby  z tev przeszkody strata czasu nie dała sposobności 

nieprzyiaciołóm  dopędzić go  , dobyw szy miecza s w e g o ,  

ch c ia ł  się nim zabić, lecz okrążałący go w w ielkićy liczbie 
przeszkodzili mu do te g o ,  wystawuiąc mu , że on zpbiw- 

szy siebie , wszystkich ich odda w  ręce nieprzyiaciół, i 

że sromotnie iest dla wielkiego męża, iżby unikaiąc sam 

nieszczęścia, zostawiał w onem przyiaciół swoich. 1 tak 

on częścią zawstydzony , częścią przekonany ich przełor
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zeniein, będąc wslrzymany w swem przed się w zię ciu , ra­

to w a ł  ile można matkę swoię z w ielkim  pośpiechem od- 
b y w a ł  swą podróż do zamku Masady.

9. W  podróży tey nie b y ł  *on bespieczny od samych 
Ż y d ó w ,  którzy o sześćdziesiąt od Jerozolimy stadyi napa­

dli na niego. L ecz  Herod po b ił  ich i rozpędził:  iak gdy nie 

dla samey swey obrony potykał się z nimi, lecz iakby pro­

w adził  umyślną w oyn ę, a poźniey zostawszy k ró le m , na 

pamiątkę sw oiego zwycięztwa na tem mieyscu [)ostawił 

ogrom ne pałace Ojiasawszy ie murami utwierdzone mia­

sto uazwaws^y go  Herodiadą, G d y  zaś przybył do mia­

steczka nazwanego Tasso  położonego w prowincyi łdu- 

meyskey spotkany został przez brata swego Józefa. Ra-» 

dzili się o n i , co im wypadało robić  z lakiem mnóstwem 

lu d z i ,  którzy prócz naiemnycli zołnierzy szli za Herodem, 

P oniew aż forteca M^isada, nie b y ła  tak o b szern a , izby 

ich m ogła  wszystkicli pomieścić w  sobie. P o krótkim 
naradzeniu się Herod zdecydow ał się większą część ludzi 
odprawić od s iebie, która do dziewięciu tysięcy  wynosiła, 
rozkazawszy rozeyść się po całey  łd u m ei,  i zeby kazden 

szukał dla siebie schronienia, dał zaś im od siebie na dro­

gę przyzwoite opatrzenie. Poczćm wziąwszy z sobą sa» 

m ych zdatnieyszych i potrzebnych l u d z i , wszedł z nimi 

do fo rtecy ,  a zostawiwszy w niey kobiety i współpodróz^- 

n yc ł i ,  których b y ło  o k oło  ośmiuset, gflyz w  zaniku b y ło  

d osyć  zapasu wszelkiego rodzaiu , sam udał się do Petry  

Stolicy Arabskiey. Po iego zaś z Jerozolimy oddaleniu się 

pozostali w  niey Parthowie , iak tylko rozedn iało , zaczęli 
rabow ać miasto i pałac kró lew ski,  i zabrawszy wszystko ; 

nie dotknęli się tylko skarbów Hirkana składaiących się 

o k o ło  z trzechset talentów. Uszło także icli rąk wiele w ła ­

sności Heroda prócz lycli,  któren on z przezorności swo- 

iey  wprzód w y s ła ł  do Jdumei. Dla tego barbarzyńcy nio 

kontcnci będąc tem co w  Jerozolimie naleźłi, opustoszyli 

iey  o kolice ,  i zruynowali bogate miasto Maryssę.

10. Antigon przyw rócon y do Jerozolimy przez króla 

P a r lh ó w ,  dostał w swe ręce Hirka na i Fasaila iuz uwię-
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stionycli. Dręczył się ou barcłzo, ze uszły  rąk iego kobiety , 
które on wraz z pieniędzmi obiecał Parthóm. Bał się on 

przyteni, iźby zostalące'mu [)od strażą I\uthów  Hirkanowi 

naród nie dał pom ocy  , 1 ule osadził go znowu na tronie , 

przeto oberznął mu uszy w  lym w id o k u ,  iżby nie m ógł 

iuż byc  w ięccy  a rcyka p ła n e m , ponieważ praw o nie po­

zwala pozbawionemu iakiegokolwiek członka b y c  w tym 

charakterze. Lecz Fasail w tem nieszczęściu okazał zadzi­

wiaiącą wielkość d u szy ,  ponieważ gdy  się d o w ie d z ia ł ,  

że nieprzylaciel ma zamiar odiąć mu życie ,  nie lękaląc się 

zupełnie śmierci , lecz poczytuiąc hańbą umie'rac od ręki 
n ieprzyiaciół, a nie mogąc przez okowy zginąć z rąk w ła ­
sn ych, rozbił  swą g ło w ę o kamień , a tym pozbawił nie­

p rzyiació ł ukontentowania , iakieby czuc mogli z rozcią- 

giiioney na nim kaźni. M ó w ią , że gdy on bardzo siełjie zra­

n i ł ,  Antigon posłał  do niego le k ar zy ,  i pod pozorem le ­

czenia rozkazał w lać w  rany lego truciznę. Przed zbliże­

niem się godziny śmierci sw oićy ,  dow iedział się więc od 

iedney niewiasty, że Herod uszedł rąk nieprzyiacielskich, 
rzek ł  : że spokoynie umićra , zosJawlwszy po sobie I)rata , 
któi en nie opuści zemścić się na nieprzyiaciołach śmier­
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n o z D z I A •£ XIV.

Herod uszedtszy do króla Arabskiego pośpieszd 

ztamtąd do E gyptu, z Egyptu zaś udaie się do 

Rzymu. Antoniuszowi obiecuie znaczną summę i 

Senat i Cezar wynoszą go na króla żydowskiegoi

i . -N^ieszczęścia, które ogarnęły  zewsząd H ero da , nié? 

ty lko  nie un iży ły  ducha ie g o ,  lecz te'mwiększą p o d ały  mu 

sposobność do wykonania wielkich iego zam ysłów. K r ó l  

Arabski Malch doświadczał przedte'm uczynności Heroda^ 
i b y ł  mu w iele  obowiązany ; do niego więc Herod udał 
się będąc av potrzebie żądać iego dobrodzieystw , iżby oni 
a lb o  mu p o ż y c z y ł , albo z wdzięczności zaświadczone so­

b ie  usługi dał pieniędzy. Herod nie wiedział o losie brata 

sw oiego , dla tego śpieszyT się z oswobodzeniem go z rąk 

n ie p rz y ia c ió ł ,  chociażby i trzysta talentów za iego okup 

żądali. W z ią ł  także z sobą siedmioletniego F asad o w e go  

syna , iżby go oddać w  zakład Arabóm. L ecz  w  drodze’ 
spotkali go  w ysłani od Malcha p o s ło w ie , któren rozka­

z y w a ł  mu odstąpić od granic iego , oświadczaiąc , ze Par- 

thowle zakazali mii przyym ow ac go  ; w  same'y zaś rzeczy 

b y ło  to dla te g o ,  iżby nie w y p ła c i ł  Herodowi d łu g u  

w dzięczności,  i zatrzymać przy sobie, za radą swoich mi­
nistrów złożoną przez Antipatra oyca iego u siebie w ła­

sność. Herod odpow iedział p o s ło m , iż on nie przyszedł 

zatrudniać króla , łecz tyłko pom ów ić z nim o niektórych 

w ażnych okoliczn ośc iach  tyczących się iego samego.
2. Będąc więc przym uszony oddalić  się od granic 

Arabii , chociaż z wielkie'm nieukontentowaniem udał się 

ku  E g y p to w i,  i zaiechawszy do pew nego k o śc io ła ,  zosta­

w i ł  w  nim w ie lu  współpodróżuiących. W  następuiącym
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eaś dniti pi’z y b y l  do R enikolur, gdzie dowiedział się: o 

nieszez^sneih zdarzeniu swoiego brała. Maleh załuiąc złe­
go  z Herodem obeyścia s ię ,  udał się W ślad z a n im , lecz 

nie m ógł doścignąc go , gdyż on n aydow ał się bardzo na 
przodzie daleko pcśpieszaiijc do Peluzyi.  Gdy zaś przy­

b y ł  do tego miasta, nayduiący się ze statkami marynarze 

odradzili  mu podróż do Alexandryi; udał się więc do rząd­

có w  m ieyscowych , ii będąc od nich przyięty uczciwie i 

\vprowadzony do m iasta, utrzymany b y ł  w onem przez 

Kleopatrę. Jednakow'o ńiechcial przy niey pozostać', śpie­

sząc się do Rzymu , uprzedzaiąc zdarzane wtenczas nie­

p o g o d y ,  iako też dla tego ,*iż się dowiedział o wynikłych 

W c a łe y  Jtalii zamieszkach*

3. 1 tak puścił się morzem do P a m fil i i , i ucierpiaw­

szy wielką na morzu burzę, przybył  z wielkim trudem dó 

R o d u ;  po vvyrzuceniu w morze wszelkiego ładunku. Na 
le y  wyspie spotkał się z dWoma swoimi przyiacioiami  ̂
Sappiniuszem i P tolom euszem , a znalazłszy miasto zruy- 

tiowane przez woynę Kassiusza, nie m ó g ł  b yć  wstrzymany 

swym własnym niedostatkiem , iźby mu nie zrobił  iako­

w ey  j)omocy* Poczćm zbudow aw szy tu galerę popłynął 
z przyiaciołami swoiemi do Italii, i przybywszy do brze­

gó w  Brundtizyi, ztamtąd udał się do Rżynm. Jak tylko 

przyiechał do tey stolicy świata, nasamprzód poszedłszy 

do Antoniusza, u w ia d o m ił  go o wszystkich zdarzeniach 
W'Judei: że Fasail łjrat iego wzięty przez Parthów w nie­

w olę , stracił przez nich życic ,  a Hirkana trzymaią w wię­

zach; że ci barbarzyńcy zrobili królem  Antigona, któren 

o b ieca ł  im tysiąc talentów i pięćset niewiast z lego rodu: 
i że on uprow adził  ich w  nocy unikaiąc nleprzyiaciół, 
ucierpiawszy od nich w ie le  ucisków. Potem doniósł m u, 
że dom ownicy iego będąc umieszczeni w wielklem nayduią 

się niebespieczeństwie , i że on nie zważaiąc na straszne 

n aw ałnicę, ani na żadne przeszkody śpieszył do n ie g o , 

iako iedynego sw ego pomocnika i protektora.
4. Antoniusz u litow aw szy się nad nieszczęściami He­

roda, zastanawiaiąc się^ że los czasem z nay wyższych strą*

Tom J I .
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ca dostoieństw, częścią zwazaiąc na zasługi oyca iego Ami* 

palra , od którego niegdyś gościnnie b y ł  p rzy jm o w an y ,  
częścią dla pieniędzy obiecanych mu przez H eroda, iezeli 

postanowi go królem  tak , iak wprzód ozdobił go godno­
ścią Tetrarcłiy, a nadewszystko z nienawiści ku Antigono- 

wi (którego poczytyw ał nieprzyiaciełem Rzym ian) [)0- 

stanowił dopomódz mu w iego żądaniu. Sam Cezar po­

mniąc woienną Antipatra s łużbę, odbywaną z oycem 

iego w E gypcie  y i chcąc dogodzi«; Antotłiuszowi, z zapa­

łe m  utrzynuiiącemu Heroda, godził  się w  daniu obrony i 
podniesieniu go  na dostoyność królewską. I tak zw o ła ł  

on s e n a t , do którego jVIessala i Antratin wprowadziwszy 

Heroda wystawili okazane przez niego Rzymianóm usłu­

g i ,  i oskarżyli Antigona , iako złoczyń cę i nieprzyiaciela 

Rzymian, któren nie tylko pierwey przeciw nich bunto- 
łv a łs ię ,  lecz i teraz wzgardziwszy naród Rzymski w ybrał  
dla wprowadzenia sieł)ie na dostoyność Icrólewską Par­
thów. Senat w ysłuchaw szy takowe przełozcnie , podniósł 
narzekanie na Antigona, a Antoniusz wystąpiwszy w  śro­

dek senatu, dodał ieszcze do te go , ze dla minącey nastą­

pić z Parthami w oyny pozytecznie l)ędzie, oblec Heroda 

w  dostoyność króla , zatćm senat zgodził się naty chmiast 

na takowy w yrok. **

5. Przychyln ość  Antoniusza do Heroda tak b yła  wiel­

ka , ze on nie tylko nad iego  spodziewanie dostawił mbi 

godność królewską ( ponieważ Herod nie mógł tego iit- 
wnie żądać w* senacie, gdyż nie m iał  nadziei osil|gnąć tę 
łaskę od Rzymian , którzy stanowili królami zawsze po- 

cłiodzącytih i  królewskiego rodu , lecz m iał zamiar pro­

sie o tę godność dla brata żony swoiey wnuka Arystobula 
i Hirkana imieniem Alexandra) lec z  całą  czynność skoii-' 
czywszy w siedmiu dniacli w yp raw ił  go  z Italii. Jednakże 

Herod pozbaw ił  poźniey życia Alexandra, iak o tem na 
.swoiem mieyscu opowiemy. Po rozeyściu się senatu Cezar 

i Antoniusz, maiąc w środku siebie Heroda poszli w  assy- 

stenćyi konsulów  i innycłi władz dla przyniesienia ofiar i 

złożenia w  kapitolium senatskiego w yro ku  , i Herod pier-
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wsy.ego dnia panowania swoiego zaproszony był do sto­

k i  Antoniusza. Takim sposobem zrobił  się on królem 

Judzkim, osiągnąwszy te naywyzszą godność w obiegu sto 

ośmdziesiąley czw artej  olimpiady, przy konsulach Kaiu 
Domiciuszu K alwiniuszu, i K aiu  Aciniuszu Pollioniuszu.

6. Anligon przez cały  ćzas oddalenia się Heroda uci­
skał oblężeniem nayduiących się w zamku Masada, którzy 

chociaż mieli dosyć żyw ności,  a nawet do zbytku , lecz 
cierpieli zupełny niedostatek wody lak dalece, ze Józef 

łirat łleroda z dwóchset swoiemi ludźmi, postanowił b y ł  

uyść do króla Arabskiego, dowiedziawszy się, iż on żałuie 
niesprawiedliwego swoiego z Herodem obeyścia się. Lecz 

od tego zamiaru wstrzym any b y ł  przez samego R o g a , któ­

ren następuiącey nocy spuścił na ziemię wielki deszcz 
tak dalece , że wszystkie zb iorow ody napełnione z niego 

zostały w o d ą ;  więc nie maiąc iuż przyczyny do ucieczki 
odzyskał wraz z oblężonymi śmiałość, którzy ten wypa­

dek poczytali  za znak osobliwszey Boskiey Opatrzności , 

i częste zaczęli z miasta czyn ić  w ycieczki,  napadaiąc ia- 
wnie i skrycie na Antigonowe żołnierstwo i wielu z nich 

zabiiaiąc. Tym czasem  W enlidiusz w ódz Rzymski posiany 

dla wyparowania Parthów z S y r y i , ])rzybył po odeyściu 

tych barbarzyńców, do J u d e i , pokazuiąc pozór dania po­
m ocy Józefowi, w  samey zaś rzeczy, ażeby wziąść i)ie- 

niądze u Antigona. Dla lego rozłożył on swóy ohóz nie 

daleko Jerozolim y, i wziąwszy od Antigona wielką sum­

mę oddalił się z wielką częścią swoiego woyska. Żeby  
pokryć to swoie łupiestwo , zostawił z nieiaką liczbą wo>- 

ska Silona, którego także Anligon głaskał swemi podar­

kam i, iżhy mu nie b yt  szkodliwym , spodziewaiąc się, ze 

P arlliowie przyydą mu znowu na pomoc.
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3yÓ

Herod przybywa morzem do Judei i  wchodzi z An- 

tigonem wwoyne^wydarzenia włymczasie wJu^ 

(lei wynikłe.

1, I J e r o d  przybywszy m orzem  z Italii do Ptolomaidy, 
i zebrawszy wielkie woysko , częścią z własnych lu d z i , 
częścią z naiemnych żołnierzy pośpieszał przez Galileą 
przeciw Antigonowi; naznaczeni mu byli  w  pomoc Silon 
W en tid iu sz , ktprym Antoniusz z Delii posłitł rozkaz, iźby 

starali się wprowadzić Heroda na tron. Cliociaż W e n ti­

diusz zatrudniał się w tenczas uspokoieniem po miastach 

zamieszań, jakowe Parthowie swą w 3yryi bytnością 
wzniecili; a Silon zapłacony od»Antigona stał w  Judei zu­
pełnie bezczynny: iednakże Herod im bliżćy pr/ysuwał 

się do Judei, tymwięcey powiększały się siły iego tak, 

że cała  Galiłeia prócz m ałey liczby mieszkańców przeszła 

na iego stronę. Szedł on w tenczas prosto ku zanikowi 

JMasada, dla oswołiodzenia oblężonych w nim iego krewr 

nych: lecz w  drodze zatrzymany b y ł  przez Joppią. Ponior 

waż miasto to zostające w mocy nieprzyiaciół , powinien 
byl opanować, ażeby nieprzyiaciele z ty lu  iego nie mieli 

żadney tw ierdzy, gdy będzie on oblegał Jerozolimę. Silon 
zaś uznawszy te zdarzenie za dogodne do cofnienia się 
napadnięty l)ył przez ścigaiącycłi go Z y d ó w ,  lecz ł(erpi| 

pośpieszywszy mu na pomoc z pewną liczbą woyska, przy­
musił Ż y d ó w  do ucieczki i oswobodził Silona, ł)arJ?o 
s laby daiącego im odpór. Poczem opanowawszy Joppią, 
pośpieszał dla oswobodzenia swoich domowników nay- 
duiącycli się w Masada. G dy szedł do tego miasta , w ielu  
tey prowincyi m ieszkańców, przystawało do niego , iedni 

z przyiaźni, iako mieli z oycem iego , drudzj^dla własney
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iego s ła w y, inni z wdzięcznośei, za zyskane od obydwóch 

ich dobrodzieystwa, niektórych naostatek prowadziła do 
tego nadzieia, wiedząc, ze on bezzawodnie będzie icli 
krółeni.

2. I tak Herod zebrawszy mocne tvoysko, gdy cią<* 
gn ął da łe y;  Antigon osadził wszystkie dla nieprzyiaciół 
dogodne przeyścia , i rozstawił na nich wiele zasadzek. 
Lecz  tą chytrością , albo wcale n ic, albo bardzo m ało 

zaszkodził H e ro d o w i, któren uwolniwszy od oblężenia 

swoich krewnych i dom ow n ików , i wziąwszy twierdzą 
Ressę, zbliżył się ku Jerozolimie razem z woyskiem S ilo­

n a, i wielu Jerozolimskimi mieszkańcami, którzy uląkłszy 

się iego wielkle'y potęgi przeszli na iego stronę. Rozłożył 

oboz swóy w zachodniey stronie miasta, gdzie postawieni 
na straży żołnierze, razili go strzałami i wyrzucanemi 

z proc kamieniami, Inni zaś wypadaiąc z miasta, na])adali 
na przednie iego straże. W szelako Herod posłał wprzód 
? ogłoszeniem i poslanćnm rozkazał^krzyczec pod ściana­

mi: Ze on przyszedł pod mury miasta dla dobra i zba- 
wienia łudu, że nie ma zamiaru mścic się, nawet nad 

,, iawnemi nlcprzyiacjoły sw oiem i, lecz chce puścić w nic- 
,, pamięć wszystkie wyrządzone sobie od niepi^zyiaciół 

krzywdy, L e c z  Antigon chcąc wniwec obrócić ta-i 
kowe ze strony Heroda rozgłoszenia ,  krzyczał sam daiąc 

poznać Silonowi i Rzymianóm, że postąpią oni przeciwko 
^wyczaynych prawideł swoich , ieżeli zrobią królem He­

roda , człowieka podłego urodzenia , Idumeyczyka . a za­

tćm w połow ie tylko żyda; oni zaś rozdaią godność kró­

lewską zwyklę pochodzącym zo krwi kró lew skiey,  że ic-. 

żeli oni na niego są rozgniewani, i chcą odiąc mu państwo 
za to, że one od Parthów osiągnął ; więc ies; więcey z ro­

du iego osób, ktgrzy w niczem przeciwko Rzymianóm nie 

zawinili, i którzy będąc arcy kapłańskiego rodu poczyty­
wać ijędą naywiększą niesj)rawiedliwością, gdy pozba­
wieni będą przez nich tćy godności. Gdy ze stron oby-; 
dwóch ciągnęły się takie ogłoszenia , i często przychodziło 

do wzaicmnych szka|owań, Autigou pozwohł swoiemu
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woysku z ścian odpierać nieprzyjaciół, ktdre puściwszy 
mnóstwo wielkie slrzał i różnych pocisków, la lw o  odpę­
dziło  onycii.

3. Lccz Silon iawnie w ten czas  wykazał się, że l)vł 
od Antigona przekupiony, gdy l ozesławszy j)o całym  ob o­

zie swoich ż o łn ić r z y ,  rozkazał im roznosić skarg i,  że 

cierpią niedostatek cłilcba , żc maią [)otrzclję w pienią­
dzach na utrzymanie się, i że należy ich odprowadzić na 
zímow'c kw atery, z przyczyny opustoszenia przez woysko 

Antigoiia pól leżących około  miasta. Taką ciiytrością usi­

ło w a ł  on przymusić w oysko  do odstąpienia od miasta. 
Przeciwnie Herod prosił go nayusilniey , i przekładał pod­

leg łym  iemu setnikóm i żołnićrstwu. iżby oni nie pozba­
wiali pomocy swćy tego , którego Cezar Antoniusz i se­

nat posłali. Obiecał ich dostatecznie opatrzyć żywnościa- 

n i i , i wszystko to dostawić czego tylko oni potrzebowali;  
a wprędce oddaliwszy się na po ła ,  wszelkie pizyczyny 
do odstąpienia przez Silona ułożone usunął. Ponieważ 
takie nuióslwo dostawił ży w n o ści , iakiey nikt nie sj>o- 

dziewał się dawszy przytćni polecenie stronnikóm swoim 
w3i^«narvi, ażeby oni zboże, w in o ,  o liw ę, b yd ło  i c o  
ty lko  do potrzeb nałeży przywozili do Jerlcho, i żeł>y 

Rzymianie nie mieli przyczyny użalać się na niedostatek. 
L ecz  takowa przezorność IJeroda nie ukry ła  się przed An- 
tlgonem , któren rozesłał po polach swe żołnićrstr. o , iżby 

one nie dopuszczało nleprzyiaciołóm dowozić cłdćba i 

wiozących chwytało. 1 tak wyprawieni na ten koniec 

W' wlelkley liczbie podług lego rozkazu, zebrawszy się oko­
ło  Jerlcłio, 1 zrobiwszy talenmą zasadzkę na górach, 

z wielką usilnością pilnowali taborów. Tym czasem  nie 
b y ł  bezczynny i Herod*, gdyż on wziąwszy z sobą dziesięć 
rot żo łn ićrzy,  między któremi iedna półowa była  Rzy­

mian, a druga Z y d ó w , 1 przyłączywszy do nich naiemnycli 

z pewną liczbą lezdnych, poszedł ku Jerlcho, które za­
stawszy b e z lu d z i ,  wziął lylko w nim pięćset o só b ,  którzy 

z żonami i dziećmi utrzymywali to miasto i wypuścił ich 

na wolność. L c c z  Rzymianie napadłszy na obywatelskie
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domy , ral)owall one, nalazłszy vr nich wszelkiego rodzaiu 

mnóstwo bogactw. K ró l  zaś zostawiwszy w te m  mieście 
załogę, powrócił się nazad, i Rzymskie woysko wyprawił 
do prowincyi t y c ł i , które mu się poddały, iako to idumei, 

Galilei i Samaryi na zimowe Icze, Przyczem i Antigon po­

darunkami wyprosił u Silona część woyska Rzymskiego 
dła zimowania u niego do L id d y ,  clicąc tym zasłużyć 
wgziędy u Antoniusza. I tak Rzymianie zaczęli przebywać 

w wielkim dostatku spoczywaiąc po trudach woiennycli.

4* l 'o  oddaleniu się onych w o y s k , Herod nie sądził 
pożytecznem zostawać bezczynnym; posławszy więc brata 

swoiego Józefa, z dwoma tysiącami |)iechoty i ze cztery­
stu iazdy do Idumei, sam wyprawił się do S am aryi , i tan» 

zostawiwszy swą matkę z innćmi domownikami, którzy 

iuż wyszli z IMasady, sam pośpieszał do Galilei dla zawo- 

iowania niektórych mieysc łiywszych w posiadaniu Anti- 

gona. Gdy przybył do Sepfory w wielką śnieżnicę, i gdy 

z onćy nayduiące się na załodze Antigonowe wyszło w o y ­

sko; zastał tam wielkie mnóstwo żywności. Potćm dowie­

dziawszy się o siedlisku w iaskiniacli rozł)óyników, posłał 
przeciw nicłi oddział iazdy i trzy roty pieclioty, ażeliy 
ukrócić czynione przez nich łupieztwa. Mieysce ich po­

bytu naydowało się n iedaleko wsi nazwanćy Arl)iła , dla 
tego i sam Herod czterdziestego dnia z całym swym w o y ­
skiem do tego mieysca przybył. Ze znś rozbóynicy mo­
cno go sp otkali , i lewe skrzydło iego do ucieczki zmusili; 
więc sam on przybiegłszy w to mieysce na pomoc, prze­
pędził zwycięzców i uchodzących zwrócił  nazad. T y m  zwy- 
cięztwem nie kontentuiąc s i ę , pędził za złoczyńcami aż 

do Jordanu , i rozsypanych na różne drogi zabiiał. T y m - 
sposobcm pociągnął na swą stronę całą Galileą , prócz ma­
łey  liczby mieszkaiących w' iaskiniacli; poczem rozdzie­

liwszy równo pomiędzy żołnierzy po sto pięćdziesiąt 

drachm srebra , dawszy setnikóm we dwoie, rozłożył 

wszystkicli na zimowe leże. W  tym czasie przybył do nie­

go Silon i inni dow ódzcy . zostaiący u Antigona na zimo­
wych kwaterach, i użalali s ię ,  że on niechce dawać im
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daley zapasów. Antigon albowiem opatrywał ich w  pos 

trzeby nie więcey iak miesiąc: a nadto posłał ieszcze roz­
kaz do okolicznych m ieszkańców , izby oni zebrawszy 

z pól zboża, sami ukryli się w g ó ry ,  chcąc głodem  pomo­

rzyć Rzymian. łlerod rozkazał młodszemu bratu swoiemu 

Fero rze ,  opatrzeć żywnościami Rzym ian, i starać się od 

nowienie zamku Alexandryi,  któren w yp ełn ił  rozkaz 

iego z taką usilnością, że i dla żołnierzy obm yślił  mnó­
stwo ży w n o ści , i zruynowany zamek postawił w dawnym 

stanicé

5. Antoniusz w tenczas naydował się w  Athcnachi 

W entidiusz zaś nayduiąc się w S y ry i ,  i chcąc przywołać 

przeciw Parthów Silona , rozkazał mu , ażeby on wprzód 

dał pomoc ł łe ro d o w i , a ])Otem poszedł na pomoc swoim 

współtowarzyszom. Lecz  Herod śpiesząc na mieszkaiących 
w iaskiniach rozbó yn lkó w . Silona w ypraw ił  d o W e n ti-  

d iusza, a sam poszedł przeciwko tych złoczyńców. Jaski­
nie te b y ły  w liardzo wysokich g ó ra c l i , na które do samey 
p ó ło w y  potrzeba b y ło  wchodzić po samych krętych i nie« 
ł)espiecznych przcj)aściacli , maiących około  siebie ster­

czące ostre kamienie , gdzie w  tenczas rozbóynicy z żona­
mi i dziećmi ukrywali się. Lecz  król kazawszy wiązać kil 

ka skrzyń , przytwierdziwszy do nich żelazny łańcuch  ̂

spuścił one z wierzchu g ó ry  za pomocą m achiny, ponie­

waż do pieczar nie można b y ło  ani z dołu  przez niezwy- 

czayną krętość góry  dostać się, ani z góry  przepełzać. —  

W  ow e skrzynie posadzeni ł)yli uzbroieni lu d zie ,  maiący 
w  swych ręku długie żelazne haki, ażeby onemi można 

ł iyło  przyciągnąć broniących się i zrzucać z góry. Ź c  zaś 
góra ł)yła niezmiernie wysoka , a zatćm spuszczenie skrzyń 
kosztowała w iele c ierpienia, chociaż osadzeni w  nich 

mieli wszelkie opatrzenie do swego bespieczeństwa. G dy  
ł)vli spuszczeni przed same otwarcia iaskiń, i gdy  ze stra­

chu żaden z nich nie ośmielił się w yskoczyć; ieden ż o ł­

nierz maiący u boku miecz; zniecierpliwiony opieszało­
ścią innych , pocłiwycił  oliydwoma rękoma łańcuch , na 

którym wisiała skrzynia ie g o ,  i przybliżył się ku otwo-
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Vom. Potćm potlsl;)|)i\vszy pod iedną iaskinię , ro3^p(;dzil 
wiciu rozbóyników rzucaneml na nieb pociskami; a powa- 
zalqcych slcj bronić przyciągając do siebie podobną do 

sierpa k o p ią ,  zr/.ucal z wysokości g ó r y ,  na nsziyxb zaś 
wewnątrz iaskiń wpadł z mieczem i zrąbawszy w ięlu , po­
w r ó ci ł  na odpoczynek do swoiey' skrzyni. T en  l;ik odwa- 
zny postępek sprawił nnędzy porażonymi stękanie i lament 

lakowe usłyszawszy d ru d zy ,  przerażeni strachem tracili 

nadzielę wybawienia swoiego. I chociaż nastąpiona noc 
przeszkodziła żolnlerzóm dokonać zwycięztwa; ie<lnakże 
wielu zloczMiców |)oddalo się królowi , jirzyi^zckaiącemu 
j)rzez umyślnego przebaczenie. Następniącego dnia użyty 

b y l  tenże sposób, iż żołnierze wychodz.^c w większćy 

liczbie zc swych skrzyń potykali się przy samych otwar- 

c ia ( h , i  rzucali ogień w iaskinię dla wzniecenia w nich 
pożaru ; wewnątrz zaś b yło  w ie le  rzeczy łatwo zapalić 

się mogących. W  tenczas ieden zestarzały rozbóynlk sie­

dzący wewnątrz iasklnl z żoną i siedmiorgiem dzieci, gdy 
proszony b y ł  od dzieci,  iżby pozwolił  im wyyść i oddać 
się w m o c  nlcjirzyiaciolóm , stanął przy otwarciu iasklnl, 
i wycliodzących z oney dzieci  ̂ lednego po drugim zal>iiał 
wyrzucai.ic ich d a la  z wierzchołka g ó ry ;  a naostatek za­
biwszy żonę sw oię , sam rzucił się z oney przekładaiąc 

śmierć nad niewolę. Miotał on wprzód na Heroda szkalo­
wania , wyrzucaląc nui podle iego urodzenie , chociaż 
krół wyclągaląc swoię prawicę obiecyw ał tak lenni * lako 
leż i innym wszelkie bespieczeństwo.

6. Po wyniszczeniu rozbó yn ików , Herod postanowił 

rządcą lego kraiu Ptolomeusza , a sam poszedł do Sama­

ryi z sześciuset iazdy 1 trzema tysiącami {»iechoty, tv przed­
sięwzięciu dać l)itwę Antigonowiv I.ecz Ptolemeusz nie 
b y ł  szczęśliwy w poruczonym nui ob ow ią zku , ponlewa/. 

buntul^cy wprzódy Galileą naj)adll na niego i pozbawili 

ży c ia ,  sami zaś uszli na biota  i niedostępne mieysca, zra­

bowawszy i opustoszywszy cały  kray. Jednakże Herod 

powróciwszy do tey j>rowincvi zemścił się na tych z ło ­
czyńcach: pobiwszy iednych .w  poty^zkacli , a drugicli 
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kiórzy się zamknęli w mieyscach utwierdzonych , pod­

biwszy mocą oręża kaźnił, zamki zaś zburzył i skopał do 
fundamentu. Takim  sposobem zniszczyAvszy buntowni­
k ó w ,  n ałożył na miasta w iny tysiąc talentów.

y. Tym czasem  gdy  Pakor postradał życie w bitwie , 

a Parthowie byli  zwyciężeni; Wentidiusz z rozkazu Anto­
niusza w ypraw ił  Herodowi na pomoc Machera z dwoma 
legionami piechoty i tysiącem iazdy. Lecz Macher tiięty 

od Antigona podarunkami, p o jech ał do niego nie zwa­

żaiąc na rady i prośby H eroda; twierdząc , że sam on chce 

weyśc w  stan iego położenia. Jednakże Antigon p rzyby­

wać te Machera do siebie poczytuiąc podeyrzanem , nie 

dopuścił go do siebie , lecz rozkazał żolnierzóm swoini 
puszczać do niego z proc pociski,  i strzały z łu k ó w ,  i po­

kazał iawnie iak można b y ło  spuszczać się na iego obie­
tnicę. 1 tak M achcr przekonawszy się własnćm doświad­
czeniem , że niesłusznie nie u s łu ch ał H eroda, i wzgar­
dził iego rady , pow rócił  się do miasta Emmaunt i łiędąc 
mocno roziątrzony onćm zdarzeniem , zabiiał w ciągnie­
niu sw oim , iakicli tylko napotkał Z y d ó w ,  nie robiąc ża­

dney między pr/yiaciołami i nieprzyiaciołami różnicy. —  

Tako w ym  iego niepi*zyiacicłskim postępowaniem Herod 
l)ędąc rozgniewany, poiechał do Samaryi w zamiarze 

udać się ztam tąd  do Antoniusza , dla przełożenia iemu, 
iż on takicli od niego nie żąda pom ocników , którzy wiej- 

cey iemu szkodzą aniżeli n icprzylaciele, i ż e  on iest wsta­

nie sam pokonać Antigona. Lecz  Macher pośpieszywszy 
do niego prosił go iżby z nim pozosta ł,  a leżeli on bez  

zawodnie postanowił udać się w  p o d ró ż , więc przynay­

m n iey, iżłiy go zostawił z bratem swoim Jozefem dla 
prowadzenia w oyn y z Antigonem. K ró l  skłoniwszy się 
do nieodstępnych próśb Machera pogodził  się z nim : i 
zostawuiąc na mieyscu swoićm Józefa z woyskiem , dał 
mu rad ę , iżby on nie narażał się na żadne nicbesple- 

czeiistwa, bez doyrzałego n am ysłu, a osołiliwie iżby uni­

kał kłótni z Macłierem.
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8. Pocxeiii puścił się w podróż do Antoniusza n;iy- 
duiijccgo się w ówczas przy ol)lężeniu Samosato miasta 
leżącego nad rzeką Eufratem , prowadząc z sob ą, iemu na 
pomoc nieiaką liczbę iazdy i pieclioty. Przybywszy zaś 

do Antiocliyi i zastawszy tam w ielu , życzących sobie udać 
się do Antoniusza, a z boiaźni napadu od barbarzyńców, 

tu zatrzymuiących się, przyiął na siebie obowiązek ich 

dowódcy. W  tymczasie o dwa od Samosato n oclegi,  w ielu 
barbarzyńców naydowało się na zasadzkach, dla przey- 

niowania zapasów dostawianych Antoniuszowi. Ukrywali 

się oni w tym m ieyscu, gdzie wyiazd był z lasu na pole, 
na którym iezdni ich dotąd ukrywali się, pokąd podróżni 
z lasu nie wyiadą. Gdy więc niieysce le przód woyska 
Herodowego miiał, natychnńast wypadłszy z zasn<lzki oko­

ło  pięćset iezdców napadli na Heroda , któren w tenczas 

dowodził tylnenu rzędami, i rozproszyJi tych , na których 

początkowo napadli. I.ecz Herod z okrążaiącćmi go wo- 

iownikami , uderzywszy z natarczywością na nich , odpę­

dził ich natychmiast ; a przez to tak ośmielił towarzyszów 
swćy podróży» ,̂ że rozproszeni znowu powrócili się do 
bitwy i wielkie krwi rozlanie zrządzili w barbarzyńcach. 

Ponieważ Herod nic pi-zcstał dotąd ich morilować, po­

kąd nie odel)rał od nich wszelkiey grabieży , i nie wydarł 

im wielkiey liczby b ydła  i niewolników. Poczem idąc 
w dalszą drogę^ i zabiiaiąc barbarzyńców ośmielaiąrych 

się napadać na n ie go , oczyścił drogę z tych rabusiów, i 
zrobił  ią dla przeieżdzaiących bespieczną, klórzy nazwali 
go swym wybaciecielem  i obrońcą.

9. Gdy zbliżył się on ku Samosato, Antoniusz w y ­
sła ł na spotkanie iego, bardzo bogato  odzianych rycerzy 

chcąc przez to okazać dla niego cześć i dać nui pomoc. 
Ponieważ on w iedział iuż o zdarzonćm na niego napadzie 

przez barł)arzvńców. Jak tylko zaś Herod przybył do nie­

go Antoniusz ucieszony, a usłyszawszy czyn iego w po­

dróży, wychwalał iego męztwo obeymował go i okazał 

nui przytem widzeniu się większy honor, aniżeli w tenczas 
gdy go postanowił królem. P o poddaniu iwiertizy przca
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Atuiocha, gdy się woyna skończyła , Antoniusz prowliw 

cyą tę poręczył Sozluszowi, i daws/.y rozkaz , iżby poma­

g a ł  H ero do w i,  sam udał się do Egyptu. Soziusz zaś po­
d łu g  iego rozkazu, posławszy napl*zód do Judei dwa le- 

gioiLy na po m oc Herodowi , sam z resztą woyska przyrzekł 
iść za nim.

10. Leoz Hostawiony w  Judei Józef miał nieszczęśli­
wy koniec. A lbowićm  on za[)omniawszy przestrogi dane 
mu przez brala iego przy odiezdzie Antoniusza, wziął od 

Macłiera pięć rot woyska w  zamiarze udaiiia się z onćni 

ku Jericlio , dla zebrania ży'^wności z pól lamteyszych, lecz 

żołnierslwo te będąc złożone z młodych i nieumieiętnych 

woyskowości Rzymian , którzy' [>owiększćy' części zebrani 

byli  z S y ry i ,  więc zastąpiony b y ł  przez nieprzyiaciół w  cia­

snych mieyscach, gdzie mężnie broniąc się, sam zabity 

z.oslał, i stracił CiUe swe w oysko, kiórego sześć rot miał 
przy sobie. Antigon maiąc w swey m ocy ciała  zabitych , 
uciął głowię Józefowi, który FoVora brat iego pięćdziesię­
ciu ta len tam i» chciał wykupić. Potem wypadku Galiley- 
ęzykowie zbuntowawszy się przeciwko swoich r z ą d c ó w , 
zapędzili trzymaiących stronę Heroda na b ło ta ,  i wszyst­

kich co do iędnego pozabiiali, a nawet i w samćy Judei 

wielkie wyniknęły  zamieszania , g(Jy Mącber zatrudniał 
ąię umocnieniem ?amku Gitty.

11 .  Tymc^iaseni» gdy Herod naydował się okolo 

pathn y Anliochyyskicgo m iasta, przybyli do niego gońce 

iiwiadomili go o wszystkim co się dzieie w Judei, i do­

nieśli o śmierci iego brata, o kt,órey dawno iuż król oczer 
kiwał wiadomości z przyczyny snu, któren znaraienował 

m u nieszczęsne zdarzenie ? iego bratem. I tak Herod'za» 
czął  uśpieszać [)odróż swoię i przyszedł do miasta Libar 
r)U , i [przyłączywszy do l)ędącego z nim legionu Rzymskie­
go około  ośmset mieszkańców tego mieysca udał do Plo-  
lo m a id y : zkąd ruszywszy się w  nocy' ze swęim woyskiem , 

poszedł przez; granicę Galileyskie. Gdy zaś w ićy prowin- 

ęyi napotkali go nieprzyiaciele*, więc on poraziwszy ich 

przymusił do wrócenia się dqza#nku, z kiórego wyszh\
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K ró l  nnstępniącego poranku obieg! ten zamek: lecz z przy-» 

czyny powstaley w lenczas wielKiey burzy , nie mogąc 

daley nic przedsięwziąśc, odprowadził >voysko w pobliźszo 
w sie, gdy iednak przyby! do niego drugi legion od Anto­

niusza; więc dowódcy zamku uląkłszy się opuścili go , a 
Herod opanowawszy go  śpieszy! do JericKo, maiąc zamiar 
zemście się na m'eprzyiacio!acli śmierci I)rata swoiego. 
Przył)ywszy do tego miasta, wezwał na wieczerzą dowód­
ców  woyskowycłi , a po ukończeniu oney, gdy ł)icsiadu- 
iący rozeszli się i on poszedł do svpialne'y izl)y, mało nic 

podpadł utracić życia swoiego. All)owiem sala , w którey 
l>yła wieczerza, sama się,rozwaliła , źe zaś wszyscy uśpie- 
szyli wyyść z o n e y ,  więc iey upadek nikonm nic uszko­

dził. T e  zdarzenie kazało wszystkim w ierzyć,  źe sam lióg 
broni Heroda , któren tak szczęśliwie uniknął przez niko­

go niespodziewanego nieszczęścia.
12. W  dniu następnym sześć tysięcy nieprzyiaciół, 

schodząc z wierzchołków gór , i wyzywaiąc Ilzymian do 
l) i lw y ,  usiłowali ich zatraszyć tak , iź lekkie ich zolniei'- 

stwo dobiega iąc do samćy. królewskiey gwardyi , rzucali 
na nich dzidami i kamieniami, i samego króla ranili w bok, 
Przytem Antigon wyprawił do Samaryi dowódzcę swoie­
go Pappa z nieiaką liczbą w oyska, chcąc podać nieprzyia- 

ciołóni sądzenie o sobie, iakoł>y on przewyższa ich sihuni 
i nayduie się w stanie prowadzić sam woynę. 1 tak Papp 

zaczął działać przeciwko Macłiera. A Herod tymczasem 
opanował pięć zamków, zabił w nich około dwócłi tysię­

cy  lu d z i , i zapaliwszy twierdze poszedł san\ pi^zoclwko 
Pappow i, któren stał w tenczas obozem o k oło  wsi zwaney 

łsana. Że zaś w tym pocliodzie wiele przystało do niego 
z Jericho i Judei żołnierzy, więc on zbliżył się ku nieprzyia- 

c io ło m , którzy śmiało iego spotkali. Herod dawszy iin 
bitwę zwycięż)! ich, a chcąc zemścić się śmierci ł)rata swo- 
Icgo, pęd/i! za uciekaiącemi do samćy w s i , i posiekał ich 
bez miłosierdzia tak: źe gdy zwyciężeni przybiegłszy do 

onćy wsi zaczęli ukrywać się po domach , a wiełu w ybie­

gali ua dachy ; więc król rozłam awszy dacłiy na domach ,
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rozkazał zabiiać wszysikich z gó iy  kamieniami. W  tenczas 

to smutny widok wystawiał się przed o c z y , iakiego przez 

całą  woyiię nikt nie widział. Ponieważ trupy ua ułicacli 
leżały  kupami. Co wprawiło nieprzyiaciół av taki prze­

strach, iz oni przybiegaiąc w wielkim mnóstwie do wsi, 

a widząc tak w ielką  sw oich porażkę, rozbiegali się w  róż-
• ne strony. K i ól zaś maiąc tak sprzyiaiące zdarzenie, m ógł 

l)ył w tenczas podst<ąpić pod Jerozolimę, i b y łb y  całą 

woynę skoń czył;  gdyłjy  zima nie przeszkodziła mu ł)yła. 

Anligon albowiem  myślał o ucieczce i opuszczeniu miasta.

i 3. Lecz gd y  dzień nakłaniał się ku w ie c zo ro w i, a 

zatem Herod p o l e c i  żolnierzóiji swoim udać się do wie­

czerzy, a przy tem i sam będąc strudzony wszedł do iedne­

go donni olicąc się umyć. L e c z lu  znowu podpadł był wiel­

kiemu nicbespieczeńsl\vu, z którego sama tylko Opatrzność 
lioska w ybaw iła  go. Gdyż w szedhzy  w dom ten bezbron­
ny w towarzystwie iednego tylko m łodziana, gdy zaczął u- 

niywać się wewnątrz łiudyriku, gdzie było  ski ywaiących si<j 

ze slJ-achu kilku nie])rzyiaciół, więc ieden z nich w yszedł­

szy ze schronienia swoiego z go łym  mieczem , pobiegł 

precz«z pokoiu: po nim wyszedł drugi, a po nim i trzeci ta­

koż u zb ro ie n i: lecz wszyscy oni w lak iem byli  odurzeniu , 

że nic 'nie mogli przedsięwziąć przeciwko króla , będąc 

k o n le n c i , że sami Ijcz szkody mbgłi się w yrwać z domu. 

Dnia następuląccgo Herod uciąwszy Pappowi g ło w ę , gdyż 

iuż byl zal)lty, odesłał oną do T e r o n y ,  na zemstę śmierci 

brata swego zał)ilcgo , ręką lego Antigonowego dowódcy.

i 4- Po skończeniu zimy Herod poprowadziwszy w oy­
sko swoie pod Jerozolimę, położył się oł)ozem w nieia­
kiey odległości od tego miasta , co działo się trzeciego 

roku iego panowania. Z  tegoż zaś mieysca posunął się pod 

same mury 1 rozpolożył  się przeciw samego kościoła , 
zkąd sposobnieyszy sądził mieć j)rzystęp, maiąc zamiar 

takinłże sposol)em trzymać w oblężeniu miasto, iak nie­

gdyś Pom peiusz trzymał go ol)lężonym. 1 tak w yprow a­

dziwszy tu polróyny wał i naciąwszy drzewa rosnącego 

ł)llsko tego micNsca, postanowił na onem baszty', używ ­
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szy do tego wielkie mnóslwó robotników. Poczćm poni- 
czywszy niektórym wodzóm popieranie oblężenia, sam 

ud ał się do Samaryi dla obchodzenia wesela. Gdyż miał 
on zanu'ar żenić się z córką Alexandra syna Arystobnlo- 
w e g o , która iakeśmy wyżey powiedzieli, b>ła za niego 
pierwey zaręczona.

4-7

n o z D z i A -i: W i.

Herod zeni sie z Muryannn. Bierze razem z Sozia- 
szem JerozoUme. Pokolenie Assamoneuszów

c

kończy sie.

1. P o  ukończeniu weselnych godów  przyszło do Judei 

w yprawione od Soziusza w oysko , za którem i wódz len 
wprędce przez Fenicyą jiośpicszył, maiąc z sobą mnóstwo 
iazdy i piechoty. W  tymże czasie i Herod wysze<lł z Sa- 

niaryi , zebrawszy około  tizydziestu tysięcy now'ych żoł­

nićrzy, którzy razem z lUymskiemi legionann* przyszli pod 
ściany Jerozolimskie , i rozpołożyli  się z północney strony 

miasta. C ałeg o  w^oyska była  liczba iedenaście legionów 
piechoty i sześć tysięcy iazdy, nie licząc przybyłego na po­
moc z Syryi. W odzam i zaś onych ł)y li , Soziusz przysłany 
o d  Antoniusza, dla ws[)omagania Heroda, i sam Herod w'o- 
iuiący za samego s ieb ie ,  ażeby strącić z tronu Antigona, 

og łoszon eg o  nie|)rzyiaciełem ludu l lzym skiego, a same­

mu wstąpić na tenże tron p o dług wyroku sen.llu Ilzyni- 
sk iego.

2. Lecz Żydzi zebrawszy się wszyscy wewnątrz mia­
sta iednozgpdnie z wielkim męztwem i stałością bronili się 

p r ze c iw  Heroda. Rozsiewali oni około  kościoła ninogo- 
liczne cudowne p o w ie ś c i , i obiecywali ludowi szczęśliwe 
woyny ukończenie, upewniaiąc go o nieodmiennćy I]o-
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skiey oj)iece.Przytem zabrali zzaniiasta wszystkie żywności 

tak ,  źe ani lufJzióm, ani zwierzętom nic tlo pokarmu nie zo­
stawili, i taieinnemi swoiemi opustoszeniami, doprowadzili 

nicprz\iaciól do wielkiego tiiedoslatku. Lecz Herod do­

strzegłszy tego zawczcśnie wniektórych mieyscacli na gra- 
iiicieli rozstawił zasadzki  ̂ i w ysiał  kilka legionów dla 
sprowadzenia różnych potrzeb osobliwie żywności, ustano­
w ił  w niciakiey odległości od miasta rynek ze wszystkiemi 

do sprzedaży rzeczami lak, źe w krótkim czasie okazał się 

u niego we wszystkim dostatek. Ź c  zaś i przy robolach 
n aydow ało się Avieie ludzi, więc -wprętce skończone b y ły  
trzy w a ły  dla tego , źe b y ła  w tenczas pora letnia i suro­

wość powietrza, ani robiącym , ani.[)rzywodzącym potrze­

bne do b udow y m aleryały nie b y ła  przeszkodą. Itak król 

podtoczywszy pod mury szturmowe narzędzia, zaczął bic 
onemi w ściany; i używać wszelkich sposobów do uci- 

śnicnia nicprzyiaciół. L ecz  ol)lężeni nie stracili przez to 
męztwa ; a przeciwnie wyszukiwali l sami różnych środ­
ków  dla zniweczenia używanych przeciwko nich od nic­
p rzy iació ł  sposobów. Robili oni liczne wycieczki i napa- 

daiąc na nieprzyiacielskie roboty, iedne w samym ich po­

czątku , a inne iuż skończone palili  : i g d y  wstępywall 
z Rzymianami do bitwy nayroniey nie ustępowali im w od­

wadze , lecz iedną Ich umleiętnością woyskowości zwy- 
cięźaąi I)yli. Na mieyscu zI)urzonych przez nieprzyiaciół 
i ich machin ścian podnosili wewnątrz n o w e ,  zdyl^ail się 

z nieprzyiaciołami w' jłodkopach , I jłod ziemią staczali 

b i t w y ,  a powodowani w ięcey rozpaczą, / aniżeli rozsąd­

kiem nieporuszenie trwali w swey zaciętości, chociaż oto­

czeni łiyli wielkim  w oyskiem , i cierpieli ostatni niedosta­
tek w żywnościach , gdyż dla powiększenia ich nieszczę­
ścia Iraiił się w tenczas rok Sabathowy. Lecz naostalek 
dwudziestu w yborn ych Rzymskicli żołnierzy wdarło się na 

m u r y ,  a po nich weszli na one i niektórzy Soziusza setni­

cy. Rzymianie w c czterdzieści dni opanowali pierwsze 

m u ry, a po dniach ieszcze piętnastu wzięli I drugie , l spa-
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iili około kościoła niektóre przecliody, iakowego po/nrn 
przyczynę złożył  potćm Herod na Antigona, aźehy ścią­
gnąć na niego nienawiść łiuhi. P o  podbiciu zaś okolicy 

kościoła i niiszey części m iasta , Zydzi wesżli wewnątrz 
kościoła i uszli w wyższe miasto. Lecz boiąc się , iżby 
Rzymianie nie przeszkodzili im przynosić codzienne olia- 

rv , posłali do nich posłów z prośbą, ażeby pozwolono 
im było  wprowadzić same tylko ł)ydlęla na ofiary. Herod 

m yśla ł ,  że oni maią zamiar poddać się 4 więc zgodził się 

na ich prośbę. Lecz widząc , że się zawiódł w swym spo­
dziewaniu, i że Zydzi usilnie broni;^ Antigona, użył wszysl- 
kich sił swoich , i wziął miasto szturmem. W  tenczas to 

dało się widzieć wszędzie straszne morderstwo, ponieważ 
Rzymianie roziątrzeni byli długim oblężeniem , a tr/y- 
maiący się strony Heroda Z y d z i , chcieli do ostatka w ygu­

b ić  przeciwników' swoich. I tak lała się krew przez rozsro- 

żone żołnierstwo na wszystklcłi ulicach, w domacłi, w sa-* 
mem nawet kościele , nic szczędzono ani d z ie c i , ani star­
ców  , ani słał)ey płci niewleściey. I chociaż król rozesław­
szy wszędzie umyślnych, prosił żołnierzy, iżby się wstrzy­
mali od zabóystw a; lecz nikt niechciał go s łu ch ać ,  a 
wszyscy podol)nl wściekłym nie szczędzili s tarcó w , nie­
mowląt i niewiast. Antigon nayduiąc się w takiey ostate­
czn ości , zapomniał i przeszły sw óy  stan , i obecne nie­
szczęście , a wyszedłszy z zamku rzucił się do nóg Sozlu- 
szowi. I.ecz ten naymnićy nic ulitowawszy się nad iego 
nieszczęściem, napadł na niego z gniewem i nazwał go 

Antlgoną: iednakże nie zostawił go iak nicwiaslę wolnem, 
a rozkazał osadzić w więzach.

3. Herod olr/yma%vszy zwycięztwo nad nieprzyia­

ciół aml, starał się wstrzymać zapał cudzoziemskich żołnie- 
i-zy, którzy z wielką gwałtownością napierali się weyścia 

do k o śc io ła ,  chcąc opatrzeć go wewnątrz. Lecz król ie- 
dnycli prośbą , drugicli zagrożeniem , a innych orężem 

wstrzymał od tego zamiaru , myśląc że zwycięztwo iego 

b y ło b y  daleko gorsze nad w ielką porażkę, leżeliby oni uy- 
Tom / / .  52
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rzeli to , co i samym Ż ydóm  wjdzied nie pozwolono. Nie 

dopuszczał on zołnierzy i do rabunku miasta, wystawuiąc 
nie iednokrotnie S o ziu szo w i, że ieżeli Rzymianie rozerwą 
>vszystkicli maiątki i wygubią  wszystkich mieszkańców ; 
w ięc zostawią go któlem samey pustyni; i że on zgubą tak 
■wielu mieszkańców nie życzy sobie dokupywać panowania 

nad calem światem. G dy zaś Soziusz na swoie usprawie­

dliwienie powiedział, że ou ten rabunek,usprawiedliwia , 

po zw olił  żołnierzóm swoim , założone j)rzy oblężeniu ich 
t r u d a , przeto Herod przyrzekł z własnego maiątku na­

grodzić każdego podług iego stopnia ; tym więc sposobem 
ochronił  ostatnią część miasta od rabunku ; i późniey 

spełnił swoie przyrzeczenie*, ponieważ obdarzył on szczo­

drze- każdego żołnierza i wodza ; i samemu Soziuszowi 
dawszy takie podarki , iakie samey tylko królewskiey 

szczodi-ocie m o g ły  bydź przyzwoite , w ypraw ił  Rzymian 

■wszystkicli dostatkiem zbogaconych.
4. T e  nieszczęście spotkało Jerozolimę przy l^onsu- 

lach , Marku Aąrypie i Kaniniuszu G a lg u ,  w biegu  sto 
ośmdziesiątey piątey 01iinj)iady, w miesiącu trzecim, 
w  czasie łjędącego postu tak , iak gtłyby przytrafiło się 

Żyd óm  drugie podobne, iak od Pompeiusza ucierpiało 

ich miasto nieszczęście. Ponieważ przed dwudziestu sied­

miu laty w teu sam dzień rzeczony wódz opanował Jero- 

rozolimę. Soziusz poświęciwszy 13ogu z łoty  wieniec w y­

szedł z Jerozolimy, prowadząc z sobą do Antoniusza 

w  więzach Antigona. Lecz Herod l)oiąc się, iżby ten zna­
mienity Żydow in oszczędzony przez Antoniusza i przywie­
ziony do Rzym u, nie zaczął oskarżać go przed senatem, 
maiąc ważne na stronę swoię do wystawienia senatowi 

])rzyczyny, że on pocliodzi z królewskiego rodu , a Herod 

z niskiego stanu*, i ieżeli on w  czemkolwiek zawinił prze­
ciwko Rzymianóm*, więc ma synów, którym podług pra­
wa naturalnego należy się korona; przeto dla tego wiel- 
'k iem i darami uiął Antoniusza, iżby on odebrał życic An- 

tigonon i. G dy  się zaś to w ykonało uw oln ił  się od wszel-
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kley boiaźni. Takim sposobem skończył się naczcbiy rząd 

będący przez sto dwadzieścia sześć lat w domu Assamo^ 
neuszów (Hazamoneów). Dom len bardzo był  z n a i ^ ń -  

ly  i sławny tak wysokością rodu, iako posiadani#* »¡ti- 
przerwaneni arcykafłańskiey godności i w ie łł^ » ”  czy­
nami iego przodków. Lecz  icłi potoniki pr*̂ '̂ wzaiemne 
między sobą niezgody, pozbawili się nay^yzsz^y w ła d zy ,  
która naostatek dostała się Herodowi^^iowiekowi nisk**'*' 

go urodzenia, i z pokolenia niezn»^^^ *̂ ?̂®» które 
j)odłegłe b y ło  krółóm. Takim -jJosobem pod»^g opowia­
dania przodków skończyło s^o^^olenie A"ii»no»cuszow.

4 n

Koniec ę^rnastey księgi i drugiey części.
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